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Rok założenia 1864.

Odznaczony listami poclrwalnomi yMeda- 
dalem zasługi W ystawy krajowej z r. 188-7 
danym przez c. k Ministerstwo Handlu.

P I E R W S Z Y  K R A K O W S K I  M A G A Z Y N

W Y R O B Ó W  GALANTERY iIO - S K Ó R Z a NYCH
i przyborów do podróży

JANAKLECftEŃSHIEGO
•U.1- Szpitalna. 1. 32 (-vis a "vis nowego teatru).

p o l e c a
Kuferki ręczne i p ł ó c i e n n e .................................... od złr. 4-— do zlr. 25-—

„ „ s k ó r z a n e .................................... 33 33 6‘ — 33 37 4 0 - -
Kufry drewniane d a m sk ie .......................................... 5 ? 33 8-— 33 31 80*—

„ „ meskie . . . . 3 ) 33 9-— 73 37 35-—
T orby  podróżne r ę c z n e ..............................■ . n 3 ?

0 . _
73 71 3 0 - -

Torebki d a m sk ie ........................................................... 33 33 l ] | § 6-—
Torebki kuryerskie (do zawieszenia z paskami, 33 33 1-60* 33 33 7- —
Plaidroulleaux na r z e c z y .......................................... 3)

2-_ z* łł 14 —
Necessery do p o d r ó ż y ................................................ 3? 3) 2 - - 33 33 1G-—
T orby  z orzyrzadami to a le to w e m i........................ 33 3) I'k— 37 73 1 2 0 - -

,, myśliwskie różnego rodzaju . . . . 33 33 3-— 31 13 18-—
„ torby szkolne r o z m a i t e .............................. 33 33 T — 31 4 —

Futerały skórzane na k a p e lu sze .............................. 33 33 3-50 37 37 6-—
„ na laski i p a r a s o le .................................... 33 33 i S o 73 33 3 ’—

P ortm on ety ....................................................................... 3 3 33 -• 4 0 33 *3 5-—
P u la resy ............................................................................. 33 33 — •50 77 37 8 - -
Etuis na papierosy i c y g a r a ....................................

33 33 — ■50 33 73 10 —
Paski damsk ;

0
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Q1 2-_

„ do p l e d ó w ........................................................... 33 33 -• 3 5 37 73 y §

> I3) 20 Slry—H "

Posiada również na składzie wszelkie przybor-y do polowania jak : 
sztjlpy, futerały na strzelby i rewolwery, baty, kagańce, obroże i szorki na 
psy z niklowem i pozłacanem okuciem w wielkim wyborze, w jak najle­

pszym gatunku i po nader nizkich cenach.
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PRZYGODA MIŁOSNA PANA STERNA.
M o n o l o g  p r z e z  P o b r a t y m c a .

.  .  .  J o  p a ń s t w n  c o s z  p o w i e m  .  .  .
Jagem buł jeszcze młodszym o jakie pietnaszcze 

rokuf, to jo miałem taky som okropny apetyt 
na te piękną płebz, jak ten jeden wielgi poeta 
angielsky co sze ro Bajron nazywoł, a co to na- 
pysoł taki jeden duży wiyrsz, co sze to nazywo 
„D on Zuanj^ a co to w nim stoi widrukowane: 

jpjyubioj płecz piękną, mom zachczionki nieroz 
Jak ten tyran, co chczoł, by ludzkie plemię?;- 
Miało kark jeden, bo wtedy zamachnie sze rękiem roz 
1 wszystkie kepeł zrobią bęć na ziemie/1.
1  ja  sobie rzyczysz tysz tak, nie teroz"
Lecz gdy nie gniotło mnie jeszcze rokuf brzemię, 
B y jednę bużię miały wszystkie panie 
By im  wszystkim odrazu dacz pocałowanie

H o ! h o : moi państwo ze mnie był ogromny 
filutek; ale czycho sza! o tern potem. Otóż jak 
jo  m ioł taki huncfwocki bajronski apetyt na te 
piękną płecz, to ja  sze furt tylko kole spódni­
czek kręczył i kręczył, aby tilko co od nich w y- 
kręczycz.

A  miyszkała na pierwszy piętro w fej samej 
kam ienicy^o i ja. jedna szlicznośczi kobitka, niby 
a szmełc grub pulchniutka, taka sobie . . . . ! 
nie trza państwu gadacz. Roz jagem  szedł po 
podwoziec na dole, to una sze na mne zlgóry  
popaczuła od ganek, i tak sze do mnie uszmiy- 
chnyła, że myjszłołem, że mnie szlag trafy, — 
a jakem jo  sze jeszcze raz na nią tak z pod
spodu popaczuł, a una na mnie, von ojben,
oczkem zyrknyła, toszmy buli w jednej chwili 
strasznie w sobe zakochani.

Jak sze nom tak do szebie więcej na miłoszcz 
zebrało,-/ to ja  zaraz przyszedł po rozum do g ło ­
wy, i poleciołem trap, trap, na pierwszy piętep 
do jedne dziewcyny, co jo  do niej także miłoszcz 
udawoł, i;yom  sze z niom znoł i godoł aby sze: 
cosz wywiedżecz; "nicnc jak jo d.o niej przyle- 
cioł, to jo ją  tak grzecznie uszczipiez zrobiuł za 
brodę, i zacząłom sze delikatnie wipitiwacz, co 
to za pani, oo po ganku czongle szpacymje, i na 
dół sze patrzy. Dopiro ta żewcyna powiedżała
my, że to jest żona jednego oficyra co to gaszy 
ogień. ■— E h e ! takie b u ty ! pomiślołem sobie 
zaroz na tę wiadom oszcz.! To una mo pewnie 
stary mąż i dlo tegi chce pewnie zrobicz ze
m nom  znaiomoszća.

G u t ! skoro ty tak gwałtem sze we mnie za- 
koehałasz, to dlocegi jo  nie mom z tego ko- 
rzystacz. Ahex, dns ist ja  g a m  natiirlich ! ja 
muszałem ją swoją wzajemnoszczą zasHzyczye, 
bo una by mogła żarzyć paskudny trucizny z roz­
paczy, no i co by bu ło?

-.łDtóż jak jbf to wszystko tak przewąclioł, jak 
kot sadło przez dziurę od kluca, to jo  codzien­
nie chodziałem potem na podwórzec na dół, i cze- 
koł, aż moja szliczna lubcza przechodzicz sze po 
ganku górnym, i® jak  una wyszła i patrzyła sze 
na mnie z gónyijjto jo  sze j f l  zaroz pokaziwoł 
wnowym tuźurek, w nowyndScylindrze, w nowym 
krawacze, i ogromnem tam na dofP robiu ł wydy­
chania. A  una sze tak szmiała ku mnie z tego, 

■żę nie- roz tobym po drabinie wyloz na górę, 
tyłkom sze boł togo mąż, eo to buł oficerem 

spd szikowki.
Po paru dniach, jagem jo sze poznoł zniom 

już lepiej, to jo  se zawszie pytoł tej dziewcyny 
na górze, kiedy .dej mąż nimbędzie ''w domu, ale 
una mi powiedziała, że ten oficyr, to czengiem 
w domu szedzy,' i tylko go caszem w nocy nie 
ma, jak ma inspekcyą.

Na to jąkposzed do domu, wzionem czwartkę 
papieru różowego i napysałem na niej czyrwo- 
nym atramentem:

„M oja ubustwiano. kochano i najdroższo, pani 
nieznane !

Ojch ! mnie serce sze w kawałki łamie, że 
tobie nie mogę odwidżycz, ale jo  nie wiem kiedy 
twój mąż pon oB cjr od szykafky idżiev? na in- 
spekeyom w nocy. Dlatego jo  se chwytom za 
pióro, i błagam cze mój aniele na kolanie, — 
napiysz mi kiedy twój mąż pon oficyr pudzie 
z domu na inspekcyjom;‘ Ai jo  ezi wtedy dopiyro 
pokażę, co to znaczy miłoszcz wielgo, i co ona 
potraficz umie. — Proszę cze posluchuij mnie 
i niedaj długo czekacz na odpowiedź, bo inacej 
od miłoszczy wezbranyj jak by mi sze rezerwoar 
pęlmął, za m8|ni.e;'ręcz<f. Jak B ggp kocham, może 
bycz ogromne nieszczęszcze.

Twój do szmefezy kochajoncy cze ogromnie
Broncziu.

Jagem jo do niej taky bułoczik napisoł, to 
ja  kupiałem za dwa .grajcary taką czerwoną wstąże­
czkę, i przywiąnzoł ten list do kamynia, a jak 
moja lubunia wTyszła na ganek, to jo na niom
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z tern bułeozikiem i z tym Kamiyniem rzuczuł, 
i  uczik żeby kto tego nie widzioł, bo by on
0 tern m ógł mężowy wychlapacz, a on by ją za 
to ogromnie zbiuł.

Na drugi dzień spaceruję jo  sobie po ganku 
na dole i czekam na mojąm lubunię, a w tern 
mój cylinder fa it ! z głow y na ziemię. Ja sze 
patrzę na górze, a tu coszik ubranego^w sukienkę 
zrobicz ogromne rajtyrade; schylom jo sze po 
cylinder, i widzę na z iem i  (wytrzymuje chwilę
1 do publiczności się zwracając: . . .  śmieje się). 
I l e ! Jo sze schylom na ziemię i widzę na niej 
przy cylinder. . .  (przetrzymując dokończenie zda­
nia, chełp liw ie:) — widzę na żerny bułet, ale 
to powiadam państfo najwyraźniejszy bułet. jfcJq 
eins, ztoei, drei, chowam bułet do tużurek, kładę! 
cylinder na głowę, i jakby nigdy nidjjfcidę sohu£ 
regularnym frokem  do domu.

MDópiero jak jo sze do domu przyszed, to jo 
dopiyro w yjoł bułet z tużurek, i cy tom :

„M oj kocManblin. s.) 7!ers£e3*’%ochanjfgBj:on- 
cziu! „Jo sze w tobie zakochacz zrobiuł aż 
gaw ołtl^ M ója  mąż stary pudel (na stronię^ 
7ie»’sfe§3ten oftayr od szikawld uno nazywo stary 
pudel) idzie jutro w nocy precz! jo  nie mogę 
wytrzymać# przez ^zębie, przycz!"

W ięcej nie buło nic na tym bułeczie napy- 
sane. Ale czy to buło nie dosyoz? (po chwili) 
dass ist to bułp Łrjjż nadto dosycz dla takiego fein 
kepełe jak moje.

Jak jo  dopiyro przycytoł tea bu łet’  to 'ażem 
podskoczuł do ‘ suhto .i h^szpiwoł i szpiwoł ^jak 
najpiyrwszo primabalerina w b u ffe ie , chcziołem 
powiedżecz w operze, aż mój stróż co jn jnK bsłu - 
guje, pyt™ s™ mne^bzy ja  mam w głowie do­
brze posprzątane? —  JJerafe? on sze mne py- 
to ł (z naciskiem) „czy ja  mam w głowie dobrzie 
posprzątane11. On miszlołjteo jo  sze zrobiul wa- 
r y jo t !

Na drugi dżień, ku wieczorkowi ubrołem jo 
sze od mfenty, aż po szyj^w  zupełnie nowy bie­
liznę i suknie, wipomadowafóm sze, wylcropiułem 
różnemi wonnoszczamy, na wszystkie boky i po- 

k||szedem... (wytrzymawszy) no gdzie? g d z ie ‘ jo  
poszedem€<j do restauracyi na kawior i wiyżna. 
Jak hjo fe s t  pojadałem i popijałem i zmrokaca 
sze już na polu zaczyno, wtedy jo  po czffihutku 
na palce eins, zwei, eins, zwei i myg do mojoj 
lubuni na piyrsze pięter. Przyszedem ku drzwiom 
i zrobiałem na nich delikatne klupanie. Eoz, 
i dwa razy klupom i klupom, a tu nic. Czycho 
jakby z makiem zaszioł. Jo otwieram pomaluczku 
dżwiycky, wiązuję do pokoju —  czemno, w drugi 
pokój były dżwi troszka otwarte, a ż(£ mieszona 
na niebiosach przyszwicoł, doźrołem przez te

i -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

do mojej lubuni. Mnie sze aż coszik od radoszczy 
zrobi ało. Jak nie ryknę wielgim głosem z m i- 
łoszczy, jak nie skoczę ku drugiemu pokojowi 
a tu O.jch!! aż mi włosy wierzbą stają naHgTo-
wie na samo wspom inanie  W yłaży ku mne
w szlafroku ten tyron mojej lubuni, mąż, pon 
oncyr od szikawky!! !  pł szlog soli M ich trejfen, [  , 
jo  myszlołem że tam wtedy zaroz zrobię zemdle­
nie od tego ogromnego strach. . .  Myszlicie pań­
stwo, w takiej chwili toby i najodważniejszego 
djabli wziąszcz z kretesem mogli.

„Co sobiejgacan życzysHB — zapytał sze 
mnie z przerażliwością okropną, a jak sze na 
mnie popatrzuł, myszlołem że mnie zje. Jo nie 
wiedzioł co na to odpowiedżieó, alem sze nic 
nie przeląkł, tyłkom mowę straciuł; a tu moja 
lubunia szedży w łóżko i zakryła se gębę chustką 
i tak płakała tak tolała sze na poduszki że jo  
zaraz zmiękł. „Czego tu acan włóczysz sze po 
noo^R* — zapytywoł szu m n e znowu ten ..gązło- 
nin ten pipernoter, i przybliżył sze tak do mnie 
blisko, żem muszioł cofnącz" ku dżwi z pierw­
szego pokoju boby na mnie wloz. —  „Jo acana 
nie,.puszczę, póki mi acan nie powibsz co zna- 
czycz mają te nocne; odwiedżyny“ . A  jo  nic nie 
godom, tylko sze sPSymną krwią do ni,ij|o uszmy- 
chom i chcę wyleszcz do szeni, a un tylko chwyta 
mnie za tużurek i furt sze mirie pyto, po co jo  
tam przychodziuł'.

Jak on sze mnie tak fu rt  pyto i pyto, tak 
jo  dopiero mu z żymną krwią powiadam, że sze 
pomyli oz muszialem, i żo zamiast do m ojego 
mieszkania wlazłem do pokoja pana ohcyr.

A  ta pszokref dopiero jak nie skoczy ku mnie 
i chczoł mnie wyczoncz łapą w twarz, arlęm | 

Śjzp zatopzuł. D o p i ło  jak jo  zaczął klącz i w i- 
zywircz go wszelejako, jak nie zacznę boląjdygo- 
wacz go sztunderowacA i wymachiwacz rękamy, 
jak ni9 zacznę jeżdżycz na nim jak na, łyse ko­
byle, powiadam państwu, chłop zglupioł ze stra­
chu jak oszoł. Jak ui^Tószni klącz, to ja^jeszcze 
bars gloszni i żebym go buł tam wtedy zbiuł 
na kwaszne jabko, zdeptał jak zgniłego pomidora, 
byłbym go zmasakrowacz na kawałki, tylko jego 
szcfęnsjzcze, żem sze poszlizgnuł w szeni i spodł 
po schodach na dół. O h o ! nie na tern k on iec! 1 
Ze mną nie tak zaczynasz buło, bo to panie do- 
brożeju, człowiek buł wtedy odważny jak mena- 
żeryjski nosorożec, i biuł by sze o swój honor 
z całym regimentem huzarów, ze, wszystkiemł 
djabłami, pipefnąterami i lucypeiysajam i, a nie 
dopiyero z jednym głupim olicyrem od szykawky.

Na drugi dzień napisałem jo  do tego olicyra 
l i s t :

„Panie oficyr. Pan-esz wczoraj mój honor 
nadepłał, jo  tego panu darowacz żadną miarą nie
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gospodarskie, kronikarskie, społeczne, matrimoni&lne na rok 1893.
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Styczeń
Kiedy przyjdzie Styczeń' — 

^Strzeż się I udzkich życzeń 
Bo ich bywa mnogo 

A  kosztują drogo.
Dawniej Trzej Królowie 

Chodzili piechotą 
A  dawali kredę,

Kadzidło i z ło to ;
Dziś sześcioma uońmi 

Jeżdżą w czasach biedy, 
Lecz za to nie dają 
IPPfc więcej* prócz kredy. 
Kto na trzech króli 

Grosza nie tuli 
Tego później bieda 

Zapędza, do żyda. —

Czy znasz ty polskie zapusty 
Bal za balem a trzos pusty.

Dawniej, gdy śnieg w Stycznia padał 
Człek do sanek chętnie siadał,
Dziś wywożą wnet śnieg z miasra 
W ięc w tramwajach człek się szasta.

Łuty.
Przyjdzie Luty — szalej póty,
Aż grosz stracisz —  zedrzesz buty.

Dziś u panifem jest to w modzie 
Stawiać zamki swe na lodzie —
A  korzyści z tego tyła:
Zamiast męża łapie gila. —

^edna się chwali, że strój bogaty 
Miewa z brokaty.
Inna się pyszni swojego czasu 
Suknią z atłasu.
Niejedna znów się chwali z małżonek 
Suknią z koronek;
Tymczasem wszystkie, te z karnawału 
Suknie z jednego materjału —
Bo z weksli, co się kryją wśród cieni 
U żyda w kieszeni.

Marzec.
Kiedy przyjdzie miesiąc Marzec, 
Miauczą koty, kwęka starzec.

Kraków ascetycznym staje się po prostu 
B ogchoć kościół daje czterdzieści dni postu 
On przez choleryczne zubożon uchwały,
I pościć i suszyć zmuszony rok cały.

Skoro do kościołów zbyt nabożne panie 
Przenoszą się w poście na stałe mieszkanie, 
Przeto by j e - trzeba w owym czasie komu 
Jako przepis każe, wymeldować ,z domu.

Kwiecień.
W  pierwszym kwietniu bardzo wielu 
Oszukuje się bez celu;
A  że tald żart uchodzi,
W ię™ rok cały potem zwodzi.

Na W ielkanoc^zm arti^ęh wstaje 
Myśl w człowieku, drzewo w sadzie 
Za to plhclo, szynki, jaje 
W  żołądek się jak w grób kładzie, 
Gdzie w  potokach wina, wódki 
Kończą swój żywocik krótki.

Męzki ród raz na rok — aby 
Na Wielkanoc zjada baby;
Za to one mszczą się z wiedzą 
Przez rok ulały jego jedzą.

[Gdy się kończy miesiąc .Kwietni 
W ykup sobie surdut letni.
A  zimowe palto zasię 
W  pożyczkowej zastaw kasie.

Maj.
Mfesiijj raków, kurcząt, ja j:’ 1 
Kto to lubi w to mu graj — 
jtjżyó może w tym mięsiifcu 
Ną' szparagach i na słońcu.

Kiedy przyjdzie miesiąc Maj, 
Na strój nowy żonie daj, ńj



mogie. Jo sze z panem bede bicz na lufy od re­
wolwery w pojedynku, bo jo  spaszowacz nie lubię. 
Jak pon mb: przyjdzie dziszaj wieczór do jezui­
ckiego ogroda z sekundantamy, to jo  cały ogród 
jezuicky wyszczylom kulami z rewolweru, i zro­
bię Panu szkandoł na całe życzę, i puszczę Pana 
w gazety jako tfurz. Jo niewiem co jo  Panu 
zrobię, skrung mojego nadwyrenżonego wczoraj­
szego honorzie. Myszlę rże Pon mie już dosycz 
zno i rże więcej Panu pisacz nie potrzebuje. Bącz 
Pan zdrów, trzymój sze pon szepło.

Bronisław Stern.
Jak un ten list odemnie dosto ł,-to  myszlo- 

łem. rże sze wszczeknie ze strachu. Przyszed za- 
roz do m ojego pomieszkania, i tyła mnie proszuł? 
tyła molestował, ażeby mu darów aóz'„ rże szę-odwa- 
żul unieszcz i pozwolił sobie na mnie krzjczecz 
jak jo  szedł do jego żony tyła mnie przeproszoł 
i dręczył i dręczył swoimi prośbami, że choczby 
człowiek buł z kamienia, to mu darowacz mu-

• S ~ k , o A c z o r i e  d z i e ł o .

Skończone dzieło, skończona karta
"W myśli mych księdze§9ffl
lJo badań dalsza droga zaparta,
Rozdarte przędze;!
Natchnienie gaśnie i ulatuje 
Tam, skąd się wzięfo, 
l|serce smutne obrazki snuje...
Skońezoim d zie ło !

Skończone dzieło, ach, jak gorąco 
Parło do czynu !
Myślą do nieba z ziemi się rwącą 
Blichtrem wawrzynu !
Myśli te' płonne, siły upadły 
Walką znużone,
Skroń chmurą czarną troski obsiadły...
Dzieło skończone!

Skończone dzieło, trud bezowocny —
Głos szepće we mni||fc.
1 ęgdzieżeś 'BogL Boże wszechmocny,
By rozwiać ciernie?
N ie ! n ie ! —  duch woła —  w ostatniej biedzie 
Ty idź przebojem,
To dzieło pracy do kresu wiedzie
W raz z życiem tw ojem ! G. Kolm .

szał. Jo mu powiedzioł że kole jego żony, ani 
myszlę sze kręćzycś, i darowałem mu ten śpas, 
bo co miałem robics£? Człek ma takie miękie 
serce, że choczby mu uiewiedżecz jaką krzywdę 
zrobiali, to w końcu szydło muszi wyffi^cz. z wor­
ka. To trudno. D er mensch ist kein krawat. 
A  nuż by on przyszed iłjŚ ten pojedynek do je ­
zuickiego ogrodu i ja  bym mu tam przipodkhm 
wpakowacz buł lufę od rewolweru w samo serce? 
No co jest?  K ry m in o ł! Rozlewanie krwi, mor­
derstwo, rabuszostwo, g e w o łt!! To sze tak komu 
zdaje. Ale tu nie ma śpasu. Nieóh sobie ta i bie­
dny oficyjj od szykawky żyje i pieszczy szez mo- 

" m  lubuniom, jo i tak doszcz rniułem tego my- 
szlenia że człowiek myszloł czasem że sze rozer- 
YŚjka muszi ten, m asżfgorący romans, aby wszy­
stkim dogodzicz. To trudno! Jak powiedziołem. 
D er mensch ist kein Ic ra im t ....................................

Z miodowych miesięcy.

„Czy pamiętasz, dziś rok piknik,
Me podboje! i suMesa 

słodycze, coś mi szeptał,
Tańcząc, ze mną polonesa?

Przysięgałeś, żem k ró lo w ą ^
Świetna była to zahawa,
I co dziw nięi że ci wtedy 
Płynął dowclpnjak z rękawa.

Suknię miałam całkiem lekką,
Sama szyłam ją z kytryżUfjl 
Tyś zaręczał, źe*ładni™ zej 
Nie dostałby i w Paryżu.

Gors ̂ wycięłam. - odrobinę,
A  gors miałam śnieżny, biały, 
Spozierałeś nań ukradkiem —
Oczy nasze się spotkały.

Zróżowiałam —  „Jad wisienko,
Stara bajka, nie ciekawa,
Ot aniołku... zajdź do kuchni,
Bo opóźni się zbyt kaw a!“

G ot.
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Adres na listy

Fioryańska 23.
Adres telegraficzny:

Knorek, Kraków.

Towarów korzennych, W in i wszelkich Delikatesów
pod firmą

KAROL KWRKKI Spttna
p o leca  p rzez cały  czas po low ania

SARNINĘ v Z A J Ą C E

A
w skórze i obciągane, oraz na 

części.

YiJL

c o d z ie n n ie  św ie żą , ta k  w  c a ło ś c i  

ja k  i w y rą b a n ą .

GŁUSZCE, CIETRZEWIE, BAŻANTY, JARZĄBKI,
K U R O P A T W Y , P A R D W Y , SŁOM KI,

DUBELTY, KRZYKI, ŚNIEOÓŁY, PRZEPIÓRKI, 
Chruścicie. OH o lany. Bekasy,

K A C Z K I  D Z I K I E ,  K W I C Z O Ł Y  I J E M I O L U C H Y ,  
zawsze na składzie po cenach najunfiarkowańszych.

B A K I ,  R Y B Y ,  Ż A B K I  i  Ś L I M A K I ,
przez cały sezon n a  sk ład z ie ,

B U LIO N  z DZICZ Y Z U Y  i P T A C T W A
własnego wyrobu po cenie 4, 6, 10 za 1 M g .

AA7■yłą.uzn.̂ y skład prawdziwego fronouzkiegó

K O N I A K U
słynnej i znanej powszechnie firmy Lauschue Sauson w Bourg sur Gironde.

W I N O G R O N A  K U R A C Y J N E  I O W O C E  D E S E R O W E .
e?-zĄe«> calij. seson aa kupuje fianJet ha&dą ifoóć fotuucj. ij,

■płacąc goić-ioką.

- żądanie poaeła drukowaną inform ację co do traktowania dziczyzny.

5 f —
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J .  Z A P L A T A L S K I
w Krakowie, Rynek Główny I. 36, linia A — B.

Główny skład kaloszy rosyjskich, amerykańskich
od*nacząjącyck się trwałością i lekkością,

oraz ftoczj (liimowjdi i tcrat Angielskich Jo Podfóg i
FIRMY RIDLEY WITHLEY w  LONDYNIE

Poleca nadto w wielkim w yborze: rękawiczką szelki, krawaty męskie, 
paski, chustki jedwabne i płócienne, laski i parasole francuskie, pantofle

skórzane i filcowe.

Parfumerye i mydła francuskie i angislsk.e OM wszelkie przyoory toaletowe,
jako t o : szczotki do sukien, w łosów i zę­
bów, grzebienie, szpilki rogowe i szyld- 

kretowe, gąbki i przybory do golenia.

WIELKI WYBÓR WACHLARZY i PARASOLEK iAPONSKICH DO DEKORACYI.
ARTYKUŁY DO PODRÓŻY

Kufry francuskie i amerykańskie z blachy niklowej',, walizki, torby ręczne i toróbki w najno­
wszych fasonach, fczapki jedwabne, oraz płaszcze^od kurzu.

M T  A R T Y K U Ł Y  Z I H O W E .
Bielizna oryginalna prof. Dr. .Jaegera, kamizelki męzkie włóczkowe, czapki, rękawiczki, skar­
petki i pończochy, papucie.; •• buty filcowe z wełny „Halina" i wojwoki rosyjskie z sieilci 

wielbłądziej. —  W ałeczki z waty do okieni i drzwi prfeciw  przeciągom i zimnu.

A R T Y K U Ł Y  D A M S K I E
Gorsety francuskie w najnowszych fasonach, koronki, woalki, wstążki, rękawiczki i pończochy

fil d ecosse i bawełniane.

Wielki w ybór drobiazgów [do szy ­
cia  i haftu.

SKŁAD HE R B A T Y  ROSYJSKIEJ
i tntek francuskich.

Zamówieniu zamiejscowe uskutecznia sjg odwrotną pocztą.
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ILUSTROWANY

KALENDARZ DJABELSKI
NA ROK

1803
DLA UŻYTKU W S ZY S TK IC H  ŻYJĄCYCH PO LA K fiW ;

ORAZ SPOREJ PACZKI RfŻNYCH ZNAKOMITOŚCI,

S K Ł O Ś S ft^ i DC) ' ZAMIESZKANIA W  T ^ S T W ^ T,rrg£EEK,A •' -PIERWSZEGO i OSOW NIBGO.

U Ł O Ż O N Y  I W  Ś W I A T  P U S Z C Z O N Y  P R Z E Z

R E D A K C J E  J E G O  DJABELSKIEJ M O Ś C It*

TOCZĄCEJ W ALKĘ Z KSIĘCIEM WSZELAKICH CIEMNOŚCI.

K R A K Ó W .
Skład głiiwny w Krakowie: w drukarni W. Korneckiego; w Administracji Kalendarza ul. Mikołajski, I. 1 i we wszystkie,Ii Księgarniach. 

N A K Ł A D E M  R E D A K C J I  „ D J A B Ł A , "  —  D R U K  W .  K O R N E C K I E G O .

i s l § f e
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SŁÓW KO!

o kilku latach, Djabelska M ość nasza 
Śle W am  Kalendarz i sercem zaprasza:
Byście przejrzeli o  tern i o owem,
Co się w nim skreśla rysunkiem i s ł o w e m .

Może nie je d n o : złe myśli rozproszy,
Szydząc z głupoty i złości macoszej...
Lub ich słllŻalCuW gdy śmiechem skaleczy, 
Może choć trochę Chych z smutku wyleczy?

M oże tych mężów co stopą zwyciezką 
Umieli walczyć z choleryczną klęską...
Lub tych, co  naród, chcą niedźwiedziej łapie, 
O ddać na pastwę —  pazurem zadrapie !

Może w tej książce coś jeszcze znajdziecie 
Co serca W asze boleśnie przygniecie...
Lub dostrzeżecie ślady łez wśród wierszy, 
W tenczas pomyślcie, że to ślad nie pierwszy.

Kochać Ojczyznę —  to powinność święta, 
Ręką anioła bożego wytknięta ;
Lecz kochać Polskę ■—■ to miłość najświętsza, 
Którą zaszczepia sam Bóg do dusz wnętrza.



K ochać Ojczyznę —  służyć Jej wiernie — 
Choć na Jej drodze rosną same ciernie...
I iść wytrwale —  choć społeczność nasza 
Już tak upadła, że ^Djabła" przestrasza...

T o  miłość P olsk i! —  I jestże to winą 
G dy się rozpłaczesz nad dolą matczyną —
A lbo pod pręg'erz pogardy publicznej 
Odstępców Matki stawiasz poczet liczny ?

T ą  d iogą  szedłęm —  i nikt mnie nie zdoła 
Popchnąć na inną — choć ciernie do koła 

jjStokroć bujifitejsze — choć nie raz w rospaczy, 
W ątpię, by kiedy m ogło być inaczej!

Naród upada i w przepaść się toczy...
Już nie ku niebu dźwiga błędne oczy... 
M yślLKajm owe w m ózg Abla się wżarły 

j^Sobkostwo, cnotą —  miast olbrzymów ; karły !

Gdzie patrjotyzm? gdzie dusz pojednanie? 
Schną jak  badyle!.. O ! Targowiczanie 
Dzisiejsi! Serca zmieniliście w próżnie...
Szatan w nich wykuł: wstrętne Bogu kuźnie!

Kuje i woła ! —  Krzyk ten wszędzie l e c i : 
„Precz z marzeniami — to zabawka dzieci ! 
„Precz z duchem polskim !“ a g łos je g o  śmiechu 
Coraz w łiczmejszem —  powtarza się echu. —

Smutne to cza sy ! —  lecz skoro śmiech w modzie 
I ja  śmiech niosę ku ludzkiej w ygodzie!
Jeśli znajdziecie rzecz inną prócz śmiechu, 
Kalendarskiego nie smagajcie grzechu!

Djabeł.



,  STYCZEŃ. -  JANUAKU. -
11X1 RZYMSKIE TIMION^ Ś g

I _Ew. u ŁuJ .(â zft̂ św. w rozdz.
'$  Nowy Rok

SICZEN.
SW IFTA fRTJSKIE'

Matótfogo opata,. 
Genowefy (pańoy 
Tytusa biskupa
Tdłesfpra p jw S E
Trzech Króli
TVbjfIentego biskupa 
ffijw 
A

W  o.nym czasie dziwili sig.
Kożd. H ł75“Mieczysław

Strżezysław
Własfymiła
Bobrmiiir
iTłastybór

;B,ojomir
SwiIJosfflw

20 N. pr.
21 Jułyanny 
2^'Anjwta^d m.
23 1(7 raucz. w Krefi 
24* Ewljfjiwi Wigil.
25 Rożd Chrysta
26 Sobor P. Bohor.

u Łukasza św. w rozdz. 2 : O Chrystusie w 12 latach.

15 N ."
16 p
17 W.
18' S. 
19 -C

g §  p  
21 S.

I po 3 Król.
M ai-iĄgąSloJp ann y 
Pawła pustelnika 
Higiniusza, v 
Honoraty panny 
Hilarego biskupa 
Peliksa z Noli

f j s f r
A. 2 po 3 Król. Im. Jez. 
Marcelego i Włodzimierza 
Antoniego pustelnika 
Pryski panny 
E&llynanda 
JAihiana i S?bastyTana 
Agnieszki p. m.

Mśegaw
A ła dymka
Dobrdsław
Krzesimir
Czesława
.Bogomir
Radogolst

atefana m. Hł.
8000 jniucz.
SS. B K fflńciw  
Anysyi m. 
Mołanyi 
Henwar 1893 
•Sylwestra.

Kina św. w Kpzdz. 2: O
Bbmosław
Włodzimir
Rościsł&w
J;u'opełk
Katymir
‘Sbbasłyan
"Jarosława

jodach w Kąuie galilej.
N. pr. Boh. Hł. 7
Sobor 70 apost.

5 Eteopempta 
|§Bonoj. Hospod.
7 Sobor śStoana
8 Hryhorya pr. 

Połyjewkta
Ew. u Mateusza św. w Jrózdz. 8 : 0  uzdrowieniu trędowatego.

K aien dar? ży d o w sk i
i'oke5ŚaJ’ 7 j

- -18— 1

22 N. 
.23 P. 
s l  iv.
25 S.
BeBc,
|7 P 
28 S.

A. 3 po 3 Król.
Zaślubienie NMP. 
Tymoteusza bisie.
Nawrócomó św. Pawła 

LPolikarpa biskupa 
Jana Chryzostoma 
-Kai3>la Wielkiego

WitSkław
Wróoisława
Chwalibóg
Miłosz
Skarbimir
Przyftyśław
Radomir

1(71 N 1 po Boh. Hł. 8
11 Etpoclozya. pr.
12 Tatijfnny m.

|I3 Ermyła i >St?HH
14 SS. Oteę&w Syn
15 Pawła Ftew. 
'l&iPetra Werydiy

Ew. u Mateus^Si w jyęidzjj 20 : 0  robStmlSclj w winnicy.
29 N. 

■■30 p 
iH W:

A. Starozapustna
Martyny paiulyj^ 

‘Pffitrft' Nmaski

Zdzisław
HobrogizieW
Spitogniew

17 N o Myt. i F Hł. 1
18 'Aitanazya
19 Makarya prop.

O d m ia n y  k siężyca .

@  Pełnia . . d. 2 o £.-i|Lm. 14 w. 
Iptłrug. kjjyadr. ffljlO o *  6 m. 2 r. 
g) Nów . . . d. 18 o g. 3m.- Ir . 
Q) Pier. kwadr. d ,M $ g . 8 m. 0 r.

Wschód słońca Zachód

dnia £■ m. m.
5. " i 34 4 16-V

10 7 4 20
15 ,7'r 52 4 27

7 49 4 24
25 7 45 4 42
30 7 40 4 49

ość dnia w pSzeyigciu Oigodzin.

Z A P I S K I .

WODY M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E :
r8^a> używana w katarach ośla-zeli i płuc. — Bilińska, w k|SSa$i wszelkiego’: rbdzapi, zadnszee i w oiorpioniach 

przewodu pokarimm-ego. — Yichy, powszei Miio zntina i ząleeaija. — Gieshiiblerska, fflltaK zczaw a alkaliczno-sodoifa,
jako »a jH $ zy B s i dyotetyczny.

**** P r z y d z anike w y m i e n i o n y c h  wód o d b y w a  sio pod kontrola Komisi/i' lekarsko-przemysłów i Towa- 
w . . rzystica lekarskiego.

et<ług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego wody mineralne sztucz. w naszym Zakładzie wyrabiane 
odpowiadają składem swym w zupełności wodon. naturalnym." Broszo lĄj-on żądanie przesyła się irlinco.

14 K z ą c a  i  < li iiiu rs lt .i  w  K r a k o w i e  właściciele Zakładu .fabr. wód minoralnych sztucznych.



LUTY. -  FEWRUARIJ. -  LUTYJ.
DNI ŚW IĘTA RZYMSKIE ( IMIONA SŁ. ŚW IĘTA iblSK IE
1 S.
2 G.
3 P.
4 S.

Igntfeego biskupa 
HPM. Gromnicznej
Błażoja biskupa 
Weroniki panny

Zegota 
Miłosławra 
Błażej 
Wito sława

20, Ęułymija w.
21 Maksymą ep.
22 Tymottója ap.
23 Kłymenta

Ew. u Łukasza św. w r0ż(jz. 8 : 0  nasieniu i wiolorakioj roli.
5 N.
6 P.
i W. 

8 S. 
9.C.

10 P.
11 S.

A, Mięsopost..Agaty
Doroty panny 
Romualda 
Jana z R atty  
Apolonii panny 
Scholastyki panny 
Lućyusza biskupa

Dpbrochną; 
Bohdana 
Sulisław bł. 
Gniewomir 
Gorysław 
Tomiła bł. 
Swigtocliha';

24 N o obłud, syni
25 Hryhora
26 KseĄpibnta
27 Joana Chrys.
28 Jefroma
2.9 Ilmatyja ep.
30 1 rech Swiatyt.

Ew. u Łukasza św. w rozdz. 18: 0  uzdrowieniu ślepego.
10, N. 
13 P. 
11 W. 
15 S. 

pT6 C.
17 p  r !
18 S.

A, Zapustna Eulalii;;.} 
Katarzyny Ki cci 
W alonie®  biskupa 
Popielec f  Faustyna 
Julianny panny 
Konstancyi pann#- , 
Flawiaria p

Radzyń św.
Jordan isw.
Niemir
Szczgsław
Milada bł.
Swigtorad
AYielosława

$ 1  N. Miasop. Hł. 3
1 Fewr. Tryfona
2 Strytenje Hosp.
3 Synreóna i Anny
4 Izydora
5 Ahaftyi mucz.
6 Wukoła

Ew. u Mateusza św. wiiSzdS 4 : 0  czarcie kuszącym P. Jezusa.
19 N.
20 P. 
■21 W.

S.
W
24 P. 
25^8.

A. 1 Wstępna Konr. 
Nicefora mgez. 
Eleonory królowej 
Such. Piotra i  
Romany panny 
Macieja apostoła f  
Anastazyi m. f

Czcisława bł.
Ludomił
Onosława
Wrocisława
Prżledzisław
Bogusz
Sławobój

7 N. Syrop. Hł. 4
-_",Ś lEtebrlora m. 

Nykyfora m.
10 Cbarałampya
11 Własya mucz.
12 Mełetya aroh.
13 Martyniana

Ew. u Mateuszajfśw. w rozdz. 17: O przomiopiiemu Pańskie®.
26 N.
27 P.
28 W.

A 2 Sucha AViktó-ra~';'- 
Aleksandra biskupa 
Romana opata

Mirosław 
Wiarosłiiwa- " 
Chwalibóg

14 N. 1 Post. Hł. 5
itf) Onysyma ep.
16 Bamtyłyia m.

Z A P I S K I .

(g) Pełnia . . d. 1 o g. 3 m. 44 r.
3  Drug. liwdlcTr. d. 8 o g. 0 ni. 46 w.
Ę, Nów , . . d. 16 o g. 5 m. 50 w.
£  Pior. kwadr d. g. 3 nr. .47 w.

Odmiany księżyca.

Wschód słońca Zachód
dnia g. m. g. m.

5 7 31 4 'oO
10 23 5 . 09

- rTO.ei 7 15 5
20 7 06 5' 23

Długość ttrija’ w przeclgciu 10 godzin 
i 10 minufeVv

K a le n d a r z  ż y d o w s k i
rok 56Si£4K

B f l  Adar. ,

W O D Y  L t ó C Z N I O Z E :
Źelazista, z pyrofosforańein żelazawym, niezrównany środekS w bezkrwńśtolęi i  błędnicy. —  Litowa, jedynyf środek 
w cierpieniach pgcnerza moczowego i artrytyzmio. —  Jodowa, ]irżŚwjsższajijćą wszelkie wody naturalne Jod zftwiera- 
jącer —  Bronowa, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, liisteryL epilepsyi, bozsonności* itp. (używana! jedynie 
na zlecenie lekarzą). Higijeniczna sodowa, czysta szczawa, w m ie j s c e ’ ( r io ś d ii ib lo r a ,  K r'o h n d o rfe ,ir  i  A -p o lin a - 
r i s  używana. —  Kwaśna sodowa, na złe'ceni« lekarza w^słabodeiąell żohplkąiut u d z i  e ż p o d c z aiS"-’d p i  d e m ii  z a le ­
ca n a . —  Sodowa zwykła, za najlepszy w Krakowie przez Tow.riekarskio uznana P r z y r z ^ d z a p ie t a r y m io -
p io n y c h  w ó d  o d b y w a  s i g  pod kontrolą Komisyi lekarsko-przemystowej Towarzystwa lekarskiego. —  Drórauryr.

przoseła sig na' żądanie francj^j j 
Składy w Krakowie, we wSzyświehAptokacl}. we Lwowie w aptekach p. W ie  w i o r s k i e g o ,  Kizc<li'ora 

i p. L a c h  o n 'i cza.  — Sm  prowincyi przeważnie w afJtokacHi drogtjLeryach.
I i .  i t z ą r a  i  < T n iiiirr»U i w  K r a k o w i e ,  właścicitde Zakładu fabr. wód min'01'alhyęii sztuczriycn.

^                -------------



MARZEC. —  MART. -  BEREZEŃ.
y jp r Ą i a  R z y m s k t e
Albina biskupa
Simplieyusza
Kuuegumly CeS.
Wuzmnerza kr.

—  J2w. u Lulcasz5,7qślv. w rozdz. 11 
v  ®^u°ha Fryderyka 
J A  panny 
i°m asza z Akwinu 
.i'ltla Bożego 
-tra.nci.szki panny 
i  Mgczenników 
. Konstantyna

IM IONA SŁ. 
Budzislaw 
Radosław 
Slawomiła 
MagmjSs

SWTĘTA RUSKIE

Pakosław
Wtflisław
Bógowit
Miłogost
Jlśois.łąwa
BiŜ esjaw
Ludosława

17 Bteodora 
11? Lwa pap. rym.
■19, Atehypa 
20 Leona ep.

O wyrzuceniu djabłów.
2 ! N. 2 Post. Hł. 6 
22 SS. Mncz w EwS
23 Połykarpa
24 Obr. hoł. ś. Joana
25 Tarasia aro.li. 
2ufi?orfyrya 
27 Prokopia

Rw. u Jamt-św. w rozdz. 6 : 0  nakarmioniu 5000 ludzi.
A. 4 Śroaopost. Grzegorza 
Krystyny panny 
Matyldy panny 
Longina mgcz.
Uibina męsKuM 
Gertrudy panny 
Edwarda króla

Swatdg^B
Nieeisław
11 plena
Iłługomir
Ojcosław
Zbigniew
Boguchwał

n. 3 Post. Hł. 7 
Marta. Jewdokii

28 
1
2.iFteqdota 
3 Ewtropia 

J’4 Harasyma 
5 Konoh.a mucz. 
0 42 mncz. w S

1SA7T
20. p 
21 R;

?3 c . ' '
24 p  
25Ą

j s WGw
s r

27 P
-V '\ .
29 S. 
30>C.
H p.

W .J.1 Jana św. w rozdz,,.8 : 
A. 5 Czarna Józefa 
Joachima, Klandyi 
BeneclyktaTopatń rf 
Oktawiana 
Wiktora rngcz.
7 bolefci NMP. 
Zwiastowanie NMP.

O żydacjf* cli. ukamienować Jezusa.
Bohdan
Polomir
Lubomira
Gbdysław
Zbisław
Lubomi raf-
WTigT;ysław

l - l  N. 4 Post. Hł. 8
8  Pteófyłakata
9 SS. 40 mucz.

10 Kondrata
11 Sofronya
12 Fteolana
13 N.y%rfo:?a

*

Odmiany księżyca.

@  Pełnia . . d. Sn g. 5 m: 30 w. 
(Q Ilrug. kwadr. d. l [ło  gB*6 m. 47 w. 
jf) Nów . . . d. 18 o g. 0 m. 07 r. 
3  Pier. kwadr. d. 24 o g. 1] m. 07 w.

u. Mateusza św. w rozdz. 21: O wjeździe Jezusa do Jerozolimy 
A. 6 Kwiet. Emanuela
Ruperta 
Sykstusa papieża 
Cyryla dyakoiia 
Wieczerza l'ańska 
Wielki Piątek

Swietobój
Bohdar hi.
Krzeslaw
.Czcimisław
jSzukosław
DpBrtJinira

14 N. 5 Post. Hł. I
15 Aliapia mucz.
10 Sawgńjató
17 Ałeksya pr.
18 .Kiryła
li) Chryzanfta_______

WsuhóJ słońoa Zachód
dnia g m. g. m.

r> 0 42 5 44
10 fi 31 5 51

' tó-:-'- ' 6 6. 58
fi 12 6 Hjań

25 fi 01 1 fi; 11
30 5 50 fi 20

Ktleudftrz żydowski
na rok-4053.

1— 13'Ądar Post''Estery. 2— 14Adar 
Purinr czyli Haman!" 3— 15 Adar Szu- 

szam Purim. 18— 1 Nigan.

Z A P I S K I .

N K ł i i l )  W l \  S Z A M P A Ń S K IC H  M T I R A M Y C H
tanieli a dobrych,

I K O N I A K U  M U S U J Ą C E G O
utrzymują

K : .  K . 2 3  A G A  i  C H M U R S K I  w  K B A K O W I E .



KWIECIEŃ -  APRIŁYI. -  CWITEN
DNI $*SW IĘTA RZYMSKIE I M lt e ^ Ś E . ŚWIĘTA R-Jj-S.KIE
I S. Wielka Sobota Zbigniew 20 Prep. Mteo.

Ew. n Marka św w rozdz. 16: 0  Zmartychwstaniu JezNffa.
2 N,
3 P.
4 W.
5 S.
6 C.
7 P.
8 8.

A. Wielkanoc 
Poniedziałek Wielki
Izydora biskupa 
Wincentego Ferer. 
CelostynaKapjBża 
Hermana wyz. 
Dyonizogo

Sudomir
Wiaty sław
Mnożysłan
Borzywój' hł.
Swiętobór
Przcsław
Radłisław

21 N. 6 Cwit. Hł. 2
jS3W asyłya
23 Nykona prep.
24 Zacliarya psep. 

BsmCzetwor wełyki
26 Piatok wełyki
27 Subota wełyka

Ew. Jana św. w r rzuz. 2 0 ; 0  ukazaniu sig J o z i®  uczniom.
• 0 'N . 
L0
11 W.
12 S.
13 C.
14 P. 

0,5 S.

r 1 Biała
Ezechiela Sfor.
Leona Wielk. pap. 
Juliusza papieża 
Justyna męt^ehnika 
Walory&ńa męczennika 
Anastazyi męcz.

Doli;rpsława
(Jorysław
Jaromir i j
Lubosław
Ejrkeoiyfeław
Myślimir
Wacław bł.

28 Woskres. Hosp.
29 Poned. Woskres. 

JlO Wtor. Woskres.
31 Ipatya..ep.

1 Apryłye MaryL A
2 Ty ta pręjjggj
3 Ńykity

Ew. u Jana św. wjjTOzdz. 10: 0  Clirystusie dohrym pastorzft.
10 N.
17 P.
18 W.
19 S.
20 C. 

Stół P.
22 S.

A. 2 po Wielk.
Rudolfa biskupa 
Apoloniusza m. 
Emmy wdowy 
Agnieszki Polic. 
Ynzelina biskupa 
Sotora i Kaja

Nosisław 
Krasisław 
GośeiśłałŁ.- 
Włodzimierz 
,C&Sław m. 
‘Drogomił 
Strzożymir

I N I  po Woskr.
5 Fteoduia m. 

p  6 .■.Ewtyoliyja ep.
7 TJrehorya prep.
8 Irydiopa ap.
9 JewpsyeJryVi*s 

lfl :Terentya
Ew. u Jana św. w rozdz. 10: 0  otliijsoiu Chrystiiśkj do ojca.

.23 N. 
24 P. 

p f  W  
26 S. 
275 C. 
28 P. 
'29 S.

A. 3 oo Wielk.
Jerzego uięcz. 
Marka ewangelisty 
K lojff i  Marcelina 
Perogryna jtCWi. 
Witalisa męcz. 
Piotra męcz.

WojciSSM św.
Jerzy św.
Jarosław
Spitymir
Bogufaf
Zywisław
Sagosławt

11 N. 2 pu Woskr.
12 Wasyłyja pr.
13 Artomoua 
1 i Martyna 
15 ‘ArystfuTha 
10 1 hapii, Iaj 
17 Symeona pr.

•Ew. u' Jan« św. w rozdz. 1.6: 0  przyczynie- oijejśdpfctpIrystuBa.
30 N. | A. 4 pc Wieik. KtjtaT^yayę j  S-hwalisława ] l 5  N. 3 po Woskr.

Z A P I S K I .

Odmiany księżyca.

Ę) r o in ®  . . d. 1 o g. 8 m. 51 r. 
C  Drtig. kwadr. d. 9 u g. 1 m. 08 w. 
© N ó w  . . . d. 16-p g. 4 m.0"8 w.
3  Pi«r. kwtuli'. <1. 23 o g. 0 ni. 56 r.

Wschód słońca Zachód

dnia m. g- m.
5 5 39 6 69

10 5 6 K s g i
15 5 6 42

w f ó  ' 5 1& ' 48
4 59 . 56

* 3 0  • " 4 51 7 0 4 "
;ość dilja w przecięciu 13 godzin.

Kalendarz żydowski
na rok iiOip. 1

1- -15 Ni,saii PocząteK Wielkanocy.
2— Ki „ 2 Święto „
7 -2 1  „ 7
8*-4S3 „ Koniec „

17— 1 Ijar.

E dw ard Fuclts w  lira k o w ic  R y n ek  g ł. Kr. 8
Dom handlowy założoliy w roku 1842, 

poleca swój skład wszelkich tpwarów .^óltniiahiyclr,  ̂herbaty, delikatesów, wiu francuskich, hiszpańskich, reńskich,
(jSJSustryackich oraz 

W I E L K I  S K Ł A D  S T A R Y C H  C Z Y S T Y C H  W I N  W Ę G I E R S K I C H  
po cenach Hajnmiarkowańssych.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a i a t w i a  s i g j Lo dwr o t ni e .







MAJ. -  MAJ. -  TKAWEŃ.
DNI
1 P.
2 W.

4 Ł
5 P.
6 S.

SW-IOTA RZYM SKIP.
Filipa i Jakuba 
Zygmunta króla 
Znalezienie św. f  
Floryana męczennika 
.Piusa Y. papieża 
Jana w oleju

■•IMIONA SŁ.
Lnbomir
Witymir
Świętosław
Wieńczysław
Chocisław
Gósciwit bł.

.ŚWIĘTA; .RUSKIE
Joana 
Ptoodora 
J dnu aria 
Fteodora Syk 
Heorliya mncz. 
Sawwy mucz.

7 N.
8 P.
9 W.

10 S.
11 C.
12 P. 
13/S.

A. 5 po Wielk. Dom. 
Stanisława | Dnie';

•'Ew. u Jana św. w i-ęzdz. 10: O skutku pro|bfeW~Imieniu Jezus.
Ludomiła 25 N. 4 po W. Hł. 
Stanisław ś. 20 Waayłyja
Bożorad bł. 2(7_ Symeona ep.
Cierpimir 28 Jdsona areh.
Ludowit 29 Dewiat mucz.
Wszomił 30 Jakowa apost.
Cicliosław 1 Maja. Jermyi

Grzegorza /  ,
Izydora ) kl^ P >
Wniebowstąpienie Pańskie
Pankracego*
Serwacego

14 N.
15 P.
16 IV.
17 S.
18 C.
19 P.

;;2o s.

Ew. u Jana św. w rózdz. 15 i 16: O przyjściu pocieszycMa.
A 3 po Wielk. Bonif. 
Zolii i 3 córek 
Jana Nepomue. 
Paschalisa wyz. 
Feliksa spowiod. 
Piotra. (Mestyna 
Bernarda 8ij |

Dobiesław 
Sti-zszysław 
WieńćzjSlaw 
Sławomir 
Wszesław 
Krzesomyśl 
Bronimir

2 N. 5 po W. Hł. 5
3 Tymoftoja
4 Pełaliyi mucz.

•’ 5 Iryny mucz. •
6 Wozn. Hospoa.
7 Znam. cz. kresta
8 Joana Boh.

Ew. u Janaf-św. w rozdz. 14: O zesłaniu Dińslia św.
21 N. 
2fe«P.
23 W.
24 S.
25 C.
26 P. 
fi 7 S.

A. Zielone Święta 
Poniedz. Zieloiwcn Sw.
DęSyclerynsza 
Sach. '.Joanny f  
Urbana I.jmip.
Filipa Ńereusza f  
#j®a papieża f

Przesława
Wisława bł.
Budziwoj
Tomira
Borysława
Wigę^mił
Iiusław

9 N. 6 po W. Hł. 6
10 Symoona
11 Mokija
12 Epyfanya-np.
S.-3 HłyheKyjpin. ,7
14 Izydora miiek.
15 Pachomyja

28 N.
29 P.
30 W. 
31. S.

Ew. u MatousżSJ św. 
A. I po Sw. S. trójcy
Maksyma*' w. "
Feliksa papieża 
Petrcmeli panny

w rozdżSr28: O władzy ChrystusćuJ
Jaromir
Bogusława
Sulimir
Bożesława

16 Sosz. św. Ducha
17 Pened. Sosz.
18-FtbÓdoKr m.
19 Patrylda _

Odmiany księżyca.

@  Pełnia . . d. 1 o g.
(C D.rug. kwadr. d. 9 o g. 
(fj) Ńow . . . d. 16 o g.
3  Pis)-, kwadr. d. 22 o g. 
®) Pełnia . . d. 30 o g.

0 m. 56 r.
3 mi 58 r. 
0 m. 20 r.
4 m. 25 w. 
4 i f l m  w.

Wschód słońca Zachód

dnia g. m. g. m.
5 '4 42 7 13

10 4 33 7 20
Egj> 4 28 7 27

20 4 21 7 33
25 4 17 7 ISij
30 4 13 43

Długość dnia w przecięciu 15 godzin.

Kalendarz żydowski
na rok 5653.

1— 18 Ijar SzkolneTsStdgto (Lag Beo- 
mer). 16—1 Siwan.".*21— 6L,Siwan Zie­
lone Święta. 22g-7 2 dzień Zielon. 

Świat.

Z A P I S K I .

Edward Fnclis w  K ra k o w ie  R y n e k  gk Nr 8
Dom handlowy za łożon ^ y  roku 1842,

poleca swój skład wszelkich towarow kolonialnych, hol-baty, delikatesów, win franc.iiikiah, hiszpańskich, reńskich;
austryackich oraz

W I E L K I  S K Ł A D  S T A R Y C I I  C Z Y S T Y C H  W I N  W Ę G I E R S K I C H  
po cenach najumiarkowańszych.

Z a m ó w i e n i a  z a m i o j s c o w e  z a ł a t w i a  s i g  o d w r o t n i e .



CZERWIEC. — JUNIJ. -  CZERWEŃ.
DNI ŚW IĘTA RZYMSKIE IMIONA SŁ. ŚW IĘTA RUSKIE
1

M a- i'.
3 S.

Boże Ciało
Erazma biskupa 
Klotyldy mgcz.

Swigtopełk
Ratysław
Branmiła

20 Ftałałeja
21 Konstantyna
22 WSśyłyska

Ew. n Łukasza św. w rozdz. 14: O wezwaniu na wiecz.
4 N.
0 P.
6 M  '.
7 $  .
8 C.
9 P.

10 S.

i 2 po Sw Kwiryna 
Eloreńeyi panny 
Norbćfta biskupa 
Roberta biskupa 
Medarda biskupa 
Serce Jesusa 
Małgorzaty panny

Litomił
Dobromir
Cichomir
Wisław bł.
Wyszosław
Sławoj
Boggumił

23 N. 1 W SS. Hł. 8
24 Symeona prep.
25 Obr. hoł. św. Joana
26 Karpa ap. 

;27:'-Ftereponta
28 Nykyty prop.
29 Fteodozyi m.

18 N. 
1!) P.
20 w:
21 S.
22 C.
23 P.
24 S.

25 N. 
20 ’ P.

W. 
28 S. 
20-C. 
30 P.

Ew. u Łukasza św. w rozdz. 15: 0  zgubionoj owcy i
13 N. A. 3 po Sw. Barnaby Radomił 30 N 2 Tił. Ch. Hł. 1
12 P. Onufrego wyżń. ’ . Wyszomir 31 .Teremia Au.
13 W. Antoniego z Padwy Ohytomir 1 lunij. Justyny
14 S. Bazylego b. Pi;zedzimir 2 Nykitora m.
15 c . Wita i Modesta W it św. 3 Łukyłyana m.
16 p. Franciszka Regis Bndzimir 4 Mytrofana
17 s. Adolfa biskupa Drogomyśl 5 Doroftoja ep.

Ew. u Łukasza św. w rozd zjfg j 0  obfitym połowie ryb P.
A. 4 po Świąt. M. i M.
Gerwazego i ProifdSirgó 
Sylworyusza 
Alojzego Gonzagi 
Paulina biskupa 
Zenona biskupa 
Jana Chrzciciela

Długdsław
BorzysłaV,,‘
Bogna św.
Doudystaw
Broniwój
Wanda
Janisław

Ew. u MąteuszO^w.

6 N. 3 po So. HŁ 2
7 Eteodota
8 Fteodora Str. 

Ą9i:Kytyła arch.
10 Tymofteja
11 iWarftołomeja 
•12,‘ Unufrya prep.

A. 5 po iwiąt. PĘiśp. 
Jana i Pawła 
Władysława kr.
Leona Ii. -pajii f  
Piotra i P iwia 
WsjSojpn św. Pawła

w rozdzu 5 :; 0  sprawiedliwości.
po SoWłastymił

Roztuyśław
Wbłatysławjjp.
Zbroisław
MTyszomir
Ciehosław

13 N. 4 po So. Hł.
14 Ełysejayprep.
15 Arnosa prep.
16 Tychona
17 Manuiła m.
18 Łeontyja m ue|f

Odmiany księżyca.

Drug. kwadr. d. 7 o g‘S  3 m. 16 w. 
(§)N ów  . . . d .T 4o 'g . 7 m. 24 r. 
3  Pion kwadr. d. 21 o g. lljr . 

Pełnia . , il? 2,0 o g. 7 m. 58 r.

Wschód słońca Zachód
dnia fi- m. g. m.

4 '0 8 ? - 7 48
10 4 B K 7 52
15 4 lOpiSS 7 -,5(Fi
20. 4 7 58
25 4 06 ® p  58
30 4 09 7 57

Długość dnia w przeęigriu 16 g'

Kalendarz żydowski
na rok 5Go3 »&

15— 1 Tamuz.

Z A P I S K I .

E dw ard Ptichs w  K ra k o w ie  R y n e k  g ł. Kr. 8
Dom handlowy założony w roku 1842, 

poleca swój skład wszelkich towarólw kolonialnych, herbaty, delikateśbw, win francuskich, hiszpańskich, reńskich
austryackich oraz

W I E L K I  S K Ł A D  S T A R Y C H  C Z Y S T Y C H  W I N  W Ę G I E R S K I C H
po cenach najumiarhowafiszyeh.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e ,  z a ł a t w i a  s i g  o d w r o t n i e .
*    1        ..........................................................................................................................................

7
/



LIPIEC. -  JUŁYi. -  ŁYPEĆ.
DNI [ ŚW IĘTA BZYMSKIE IMIONA SŁ. ŚW IĘTA KBSKIE
1 S. Toobalda opata Bogusław "19 Judy apost. Odmiany księżyca.

Ew. u Marka św. rozdz. 8 : 0  nakarmieniu 4000 ludzi.
2 N.
3 P.
4 W.
5 h.
6 C. '
7 P
8 S.

6 po Sw. Naw. 
Holiodora 
Józefa Kalasantego 
Filomeny panny 
Izajasza pror. 
Pulcheryi panny 
Elżbiety król, ■

Ojuomił
Miłosław
Welisław
Prokop
Izasław
Krasnoroda
Chwalimir

20 N 5 po So Hł. 4
21 Jułyana m.

i22 Jewśćswya/''- *,4
23 Ahrypiny
24 Rożd. ś . Joana
25 Fewronyi 

'26iDawyda

(C D.rug. kwadr] d. 6 o g. 11 m. gSw. 
(g) Nów . . d. 13 o g . 2 m. 20 w. 
3  Pier. kwadr. d. 20 o g. 6 m. 36 w. 
(g) Pełnia . . d. 28.o g. 9 m. 43uv.

Ew. u Mateusza*'św. w rozdaj 7 :»O fałszyw-ych prorokacu .
Wschód słońca Zachód

dnia g. m. g. m. 
5 4 13 7 55 

10 4 16 7 52 
l |  4 21 7 47 
20 4 26 * T '  42

9 N.
10 P.
11 W  

. 12 S.
13 g;s^
14 r
15 S.

Y 7 po Sw. £3 rylla 
Jana z Dukli 
Pelagii mgcz. 
Henryka 
MWgorzala 
Bonawentury 
Bozeąłanie apost.

Stracliora 
Ba dziw® 
Olga św. 
Tulimir bł, 
Badomiła 
Dobrogost 
Badosław

27 N. 6 po So. Hł. 5
;2 8 'K “ a i Joana f  
'2!) Petra i Pawła
30 Sobor SS. 12 Ap. 

1 «ułij. Kośmy i D. 
ggfcPbł. B^źyjjBoh. 
y  dyJ^kyńfta mucz.

Ewt u  Łukasza św. wT5‘ozdz. 16: O niesjSrawiodliwym szafarzu. 25 4 31 7 37
16 N.
17 P.
18 IV. 

k is ^ s .
20 C.
21 P. 
225®.

A. S po Sw. N R  Szk.
Aleksego
Szymona z Lipnicy 
Wincentego a Paulo 
Czesława ^ K as.. 
Praksedy panń5v 
Maryi Magdalony

Dzierzypław
Dzierżykraj
Unisław
Wodziśłary
Czesław
Stosław i D
Bolesława

4 N. 7 po So. Hł. 6
5 Aftanazya
6 Syzona wołyB
7 Ftomy prep.
8 Prokopija
9 Pankratya ep.

10 SS. 45 mucz.

30 4 39 7 32 
Długość dnia wr przecigciu lćrgodz. 

p'26 minut.

Kalendarz żydowski
na rok 5653.

2— 18 Tamuz: Post. Zdobycie świą­
tyni. 14— 1 Abli^23— 10 Abli • Ib st

spalenie świątyni.

Ewa u Łukasza św. rozdz. 19: O zburzoniu Jerozolimy.
£2 3  N.

24 P.
25 IV. 

i  26 S.
27 C.
28 I .
29 S.

A. 9 po Sw. Apolin. 
Krystyny 
Jakóba apostoła 
Anny matki M. P.

:Natalii panny 
Innocentego p. 
Marty panny

jfelisław
Lubomira
Sławosz
Mirosławra
Wszobor
łSw-igtomir
Cierpisława

11 N. S po So. Hł. 7
12 Prokła

Sobór św. Hawr.
14 Akyły apost.
15 Kyryka
16 Aftynoliena
17 Maryny mucz.

Ew. u ŁnkSśza św. w rozdz. 18: Ó Faryzeuszur i celniku. 5
30 N.
31 P

A. 10 po Sw. Abdon 
Ignacego Lojoli

Zdobysław
Ludomir

18 N, 9 po So. Hł 8
19 Makryny

Z  A P I S K I .

WO D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E :
Selterska. używanąkw katarach oskrzeli i płuc. — Bilińska, w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce i w cierpieniach 
przewodu pokarmowego. —  Vichy, powszochnie znana i zalecana. — Giesshublereka, czysifi szczawa alkaliczno-sodowa,

jako napój zwykły i dyęj;etyćzny.
P r z y r z ą d z a n i e  w y m i e n i o n y c h  w ó d  o d b y w ; -  s i g  pod kontrolą Komisyi lekarsko-przemysłowej Towa­

rzystwa lekarskiego.
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego wodv mineralne sztuczi. w naszym Zakładzie wyrabiane 

składem swym w zupełności wodom naturalnem. Broszury na żądanie przesoła sig francS.ó i
K .  I C / .a c a  i  C l m r a r s k i  w  l i r a  K o  o  i r  właściciele Zakładu fabr. wód mineralnych sztucznych.



SIERPIEŃ. -  AUHUS1 -  SERPEŃ.
DNI ŚW IĘTA R7ATUSKIE IMIONA SŁ. ŚW IĘTA RUSKIE

O d m ia n y  k siężyca .

C  Drug. kwadr. d. 5 o g. m. 56 r. 
(§) Nów . . .bd. 11 o g. 10 m. 21 w. 
3  Pior. kwadr. d. 10 o g. 11 m. 25 r. 
(k£) Pełnia . . d. 27?o g. 20 m. 16 r.

Wschód słońca Zachód
dnia , g. m. g. m.

5 4 47 7 - 27 
10 4 54 7 13 
15 5 01 7 04 
20 5 07 6 
25 5j( 15 6 żO 

^ 8 0  5 22 6 38 
Długość dnia w przecięciu 14 godz. 

i 12 minut.

ITalendarz żyao-w ski
na rok 5653.

13— 1 Elul.

1 W.
2 S.
3 C.
4 P.
5 S.

Piotra w okowach ' * 
NMP. Anielskiej 
Znal. św. Szcffi|jElmr.?ę 
Dominika wyz.
NMP. Śnieżnej

Bolisław 
Świętosław 
Letósław 
Ostromir bł. 
Stanisław św.

20 Iły i pror.
21 Symeona prop.
22 Maryi Mahdał. 

•'Trofyma
24 p n ysty n y

Ew. u Marka św. w rozdz. 7 : 0  uzdrowieniu głuclioniemogo. >
6 N.
7 P. 
S W. 
9 S.

10 C.
11 P.
12 S.

A. II po Sw. Prz. P. 
Kajetana wyzn. 
Cyryaka wyzn. 
Romana i Sek. 
Wawrzyńca m. 
Zuzanny panny 
Klary panny

Chlebosław 
Oloh św. 
Niezamyśl 
Borys i Chleb. 
\Vawrzyhiec 
Włodzimira 
Sława bł.

25 N. 10 po Su. Hł. 1
26 dęrmołaja
27 Pantałejmona
28 Prochora i Nik.
2* Kałynyka
30 Syły apostoła 

fSl Jewdokima
Ew. u Łukasza św. w rozdz. 10: 0  miłosiernym samarytanie.

13 N.
14 P.
15 W.
16 S.
17 C. 

M S P .
19 S.

A. 12 po Sw Hip.
Euzebiusza f  
WnieDowzięcie NMP.
Rocha;'wyz.
Liberata
Heleny cesarzowej 
Benigny p.

Rosław
Dobrowój
Jacław św.
Domorad
Miron św.
Bronisława
Bolosław

1 Awh. N. li So. Hł. 2
2 Stefana mucz. 

SjSlzaakija
4 7 Otrok w Efez.
5 Ewsyhnia
6 Preobr Hosp
7 Dometya

Ew. u Łukasza sw. w rozdz. 1 7 : 0  uzdrowieniu 10 trędowatych.
20 N.
21 a
22 IV. 
'23* S. 
24 C.
2 5 'P. 
26 S.

h- 13 pu Sw. Stef. 
Joan. E^ełfliot 
Pilili;ęrt&‘ opata- • 
Filipa''ibiskupa 
Bartłomieja apośtoła 
Ludwika króla 
Zefiryny panny

Sobiesław
Kazimira
Radomił
Cichomił
Cieszymir
Namysław
Włastymiła

8 N. 12 po So. Hł. 3
9 Mamfteja ap..

10 Ławrentya m.
11 Jewpła 
12\:-Fotya m.
13 Maksyma p.
14 Mycheja pr f

Ew. u Mateuszfe, św. wł- fozdz. 6 : 0  Służeniu BbgjiH i mamonie.
§ § Ł N . 

2S P.
29 W.
30 S-
31

A. 14 po Sv iąt.
Augustyna bisk.
Ścięcie ś. Jana; Ghrzerciela 
Róży z Limy 
Raymunda wyzn.

Przedzisław 
Wyszomir 
Raęibor bł. 
Szczęsny św. 
Święto słąw

15 N. 13 Usp. Boh.
16 Ner. Obr.
17 Myrona mucz.
IBS Flora i Ławra 
19 Androja mutjJSź

Z A P I S K I .

W O D Y  L E C Z N I C Z E :
Żelazista, z pyrofosforsmem żelazowym, meżfównany arotlek w bezkrwistości i błędnicy. —• Litowa, jodyny środek 
w cierpieniach pęcherza moczowego iSsrtrytyzmie. — Joaowa, przewyższająca wszelkie wody .naturalno Jod zawie*a- 
jąco. —  Bromowa., przociwko słab'o'|eiom norwowym,MnigFenio, histeryiLepilopsyi bozsennośęi i t. p. (używana jedynio 
na zlecenio lekarza). Higieniczna sodowa, 'ć z ^ ta  szczawa, w . m i f i j s c e  Gi ^Sf f h ub l SYa ,  K r o h n d o r f f o i y i  A p o l i  
n a r i s  używana. —  Kwaśna sodowa, na zlecenieplafcifza w słabościach żołądka, t u i l z i o ż  p o d c j a s  e p i d e m i i  'za le ­
cana.  —  Sodowa zwykła, za najlepszą w Iirakowio przez Tow. lekarskie użńana. » • "  P j-zyr ,5 ;ą d za n io  w y m i e ­
n i o n y c h  w ó d  o d b y w a  s i ę  pod kontrolą Koniisyi lekarsko-przemyslowej Towarzystwa lekarskiego. —  Broszury

przćsóła sig na żądanie franco.
Składy w Krakowie we wszystkich apt$t3«!Hwe Lwowie w aptekiuump. "W e w i ó r s k i o g o ,  p. R u c k e r a  

i p. L a c h o w i c z a .  —  Na prowincyi przeważnie w aptekach i drogueryąch. ba ‘ .' " ' ć ł ?  . -d ś l
K .  I t / .ą c a  i  C l i im ir s U i  w  I i r n U e n i c  właścicielo Zakładu fabr. wód mineralnych sztucznych.

_     _  _ *



# -
w r z e s ie ń . -  s e p t e iv iw r ij . -  w e r e s e ń .

DNI ŚW IĘTA RZYMSKIE | IMIONA SŁ. ŚW IĘTA RUSKIE
1 P.
2 S.

Ichiogo opata 
Jiilta biskupa

Dzieżysław
Ći&ibóg

20 Samuiła prep.
21 Etadeja

Ew- u ŁukaizaKIw. w rozdz. 7: 0  Wskrzeszeniu Syna w, Naim.
3 W.
4 P.
5 W.
6 S. 

M i  C.
8 P.
9 S.

A. 15 po Świąt.
Rozalii panny 
Wawrzyńca b. 
Zacliaryasza pr. 
Reginy panny 
Narodzenie NMP. 
Gorgoniuśia m.

Przesława św.
Rośeisław
W  odzisław
Drogo wit
Domosława
Radosława
Sobiobói'

22 N. 14 po S. Hł. 5
23'Łdppa mucz.
24 Jewtyehia mucz.
25 \Vartołomeja 

E6 Adryana m.
.27 Pymona pr.
28 Mojseja

Ew. u Łukasza św. w rozdz. 14: 0  uzdrowieniu opuchłego.
10 N.
11 P.
12 W .
13 S.
14 C.
15 P.
16 S.

A. 16 po S. Imienia NMP. 
Jacka fjProta 
Gwidona wyzn.
Tobiasza
Podwyższenie śio. Krzyża  
Nikodema męcz.
Eufemii

Władybój
Iścisław
Radzimir
CTiionisław
Ziomomysł
Budzimił
Sędzisław

29 N. 15 po S. Hł. 6
30 Ałeksandra
31 Poł. Pojj P. Boh.

1 Sept. Symeona
2 Mamanta
3 Anftyma m.
4 Wawyły

Ew. u Mateusza św. w rozdz. 22: 0  miłości Boga i bliźniego.
17 N.
18 P.
19 IV.
20 S. 

j21 C.
22 P.
23 S.

A. 17 po Sw. Lamb.
Tomasza z Wil. 
Januaryusza 
Such. Eustach, f  
Mateusza apost. 
Maurycego m. f  
Tekli p. m. f

Drogosław
Dobro wit
Krzepimir
Myślisław
Bożydar
Zelimir
Bogusława

5 N. 16 po S dł 7
6 Wosp. cz. Mych.
7 gozanta
8 Rożd. Bohorod.
9 .1 oakima

10 Mynodory m.
11 Fteodory pr.

Ew. u Mateusza św. w rozdz. 9: 0  uzdrowieniu paralityka.
24 N.

“25 P 
26 IV. 

E7 S.

"29 ; P.
30 S.

A. 18 po Sw Ger. 
Kleofaąa m. 
Cypryana 
Kośmy i Damiana 
Wacława króla 
Michała Archanioła 
Hieronima wyzn.

tfomir
Świętopełk
Ładysław bł.
Damitai^
Wacław św.
Dadzibóg
Imisław

13fN< 17 po s. Hł. 8
13 Kornyła Sot.
14 wozn. cz. kresta
15 Nykity mucz.
16 Ewfemyi
17 Sofii muęzP^ ' ■
18 Ewmenya pr':1, .

Odmiany księżyca.

<C Drug. kwadr. d. 3 o g. 11 m. 15 r. 
@  Nów . . . d. 10 o g. 8 m 38 r. 
3  Piw. kwadr, d.18 o g. 5 m. 52 r. 
(9) Pełnia . . d. 25 o g. 9 m. 56 w.

Wschód słońca Zachód
dnia g. m. S- m.

5 5 '29 ^ 6 {jgl
10 r5l 36 7 16
15 5 44 6 06
20 5 50 ijU ip 56
25

H  5 7
5 t5ti:v

30 6 05 5 35
ość dnia w przecięciu 

i minut 32.
12 godzi

Kalendarz żydowski
na rok 5653.'

.11— 1 Tiszri. Nowy rok 5654.
1 2 -g B
13— 3
fpŁ'10
25— 182
Isefc-lS'

2 święto Nowego roku. 
Post Godalja.
Święto pojednania 
Pierwsze święto Kuczek. 
Drugie

Z A P I S K I .

S l t ł A I )  W IN  S Z A M P A Ń S K IC H  \  VTI R A L M (  II
tanich a dobrych,

K O N I A K U  M U S U J Ą C E G O
utrzymują

K .  E Z Ą C A  i C H M U E S K I  w  K R A K O W I E .

W-



PAŹDZIERNIK. 0KT0WRIJ. -  Z0UTEŃ.
Ew. u Mateusza św. w rozdz. 22: (J wozwaniu na góily.

1 N.
2 P.
3 W.
4 S.
5 C.
6 P.
7 S.

\. ta po sw. N un. 
Leodegara 
Kadyda mgez. 
Franciszka Seraf. 
Placyda nigcz..r.k 
Brunona wyzn. 
Justyny panny

Znatysław
Stanimir
Siemau
Bratysław
Zasław
Bronisław1
Kosław

19 N. 18 po S. Hł. 1
20 Eustafia m.
21 Kodrata
22 Foki m.
23 Zifcz-i św. Joana
24 Ftokły mucz.
25 Ewfrozyuy

Ew. u Jana św. w rózćlżj 4 : O chorym synio król.
8 N. ■
9 P

10 W.
11 S.
12 C.
13 P.
14 S.

A. 20 po Sw. Brygidy 
Wincentego Kad. 
Franciszka Borg. 
Placydy męcz. 
Maksymiliana 
Edwarda króla 
Kaliksta papieża.

Wojsława
Dogomost
Tomił
Dobromiła
Grzmisław
Ziomisław
Dzierżymir

26 N. 19 po S. Hł. 2
'Kalistrata 

28 Cliarytona 
29-'Kyriaka 
30 Hrylioria Pi ot.
1 OKt. Pokr. P. B.
2 Kypryana m.

Ew. u Mateusza św. w rozdz. 18: O dłużniku i złdśliwym słudze.
15 N.
16 P.
17 W.
Sas.
19 C. 

.20 P. 
.21 S.

A. 21 po Sw. Pośtv. Kościoła 
Gawła apostoła 
Lucyny
Łukasza ewang.
Piotra z Alkantary 
Felicyana bisk.
Urszuli p. m.

Długosława
ldadzisław
Zastysława
Bratumił
Ziemowit bł.
Budzisława
Daromiła

k ^ N . 20 p. s. Hł. 3
4 Jerofteja
5 Charytyny m.
6 Ftomy apost. 

jjS^Serhyj, m.
8 Połaliii m.
9 Jakowa apost.

Ew u Mateusza.św. w rozdz. 18: O oddawaniu monety czynszowej.
22 N.
23 P.
24 W.
25 S.
26 C.
27 P
28 8.

*. 22 po Sw. Kord. 
Jana Kapiśtrąna 
Kafała lirchanioła 
Jana Kantego 
Ewarysta pap. 
Babiny mgcz. 
Szymona i Judy

Przobysława
Włastymir
Siemisław
Samomysl
Lutosław
Witomił
Władybóg

10 H. 21 po S. Hł. 4
11 Fyłypa apost.
12 Prowa mucz.
13 Karpa mucz.
14 Nazarya V 
15iEwfymija 
IsSfcnhyna m.

Ew. u Mat. św. w rdzdz. 9 : O wskrzeszeniu' córki ksig.
29 N.
30 P. 
33 W.

A 23 po Sw. Nare. 
Klaudyusza 
Wolfganga b.

Uamolit 
Przemysław' 

.Sędzim ir..

17 N. 22 po S. Hł 5
18 Łul i apost.
19 Joiła pror.

Odmiany księżyca.

(C Drug. kwadr. d. 2 o^g. 4 m.:5"2'w. 
®  Nów . . . d. [LÓ g. 10 m. 00 r. 
3  K or. kwadr. d. 18 o g.
(P  Pełnia . . d. 25 o g. 9 m. j\ r.

Wschód słońca Zochód

diiiii s m. g- m.
5 6 11 5 24

10 6 18 5 14
6 5 04

20 6 32 4\, 56
r ^ 6 40 4 46 •

30 5 50 4 37
Długości dnia w przecięciu 10 godz

i 48 minut

Ealerdan żydowski
na rok-'35653.

1— 21 Tiszri Palmowo świgto. , 2— 2jkj 
Tiszri Zgromadzenie cz. Koniec Kuczek.
3— ^  Tiszri Raaość z prawa. 11— 1

Marc.heswan.

Z A P I S K I .

W A C Ł A W  G Ł O W A C K I ,  JUBILER
w Krakowie w ltynkii głównym róg ulicy Brakiej (dom lis. Jabłonowskiej)

poleca swój

S K Ł A D  TOWARÓW Z Ł O T Y C H  i SREBRNYCH
jako to : koszyczków, lichtarzy, pucmirkow, cukiernic, stołowych łyżek, grabek, łyżeczek do kawy próby 13\&. k.

stemplem opatrzonych.

Przyjm uje wszelkie roboty ze srebra według najnowszego fason u , po cenach najumiarkowańszych.



LISTOPAD. -  NOWEMBRIJ. —  ŁYSTOPAD.
DNI
1 8 .
2 C.
3 P.
4 S.

Ś W I Ę T A  R Z Y M S K I E IMIONA SŁ.
Wszystkiun Swiętycli
Dzień zaduszny 
Huberta biskupa 
KaroliE Róromeu'śzV V'

Waręjsław
Witymir
Ckwalisław
Mściwój

ŚW IĘTA BUSKIE
20 Artemija
21 Iłaryona
22 Awerkija
23 Jakowa ap.

Ew. u Mateu^sjąkśw. w rozdz. 8 : O łódce 'Glirystusa.
5 N.
6 P.
7 W .
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

A, 24 (jo Sw Elżb. 
Leonarda w. 
Engelberta 
4 Koronatów 
Teodorą' m. 
Andrzeja z Awol. 
Marcina biskupa

Sławomir bł.
Wszewład
Żytomir
Sędziwój
Bogodar
Ludomir
Spitjfśław

24 N. 23 po S
25 Makryna 
20 Dymetryja
27 Ndstora m.
28 Terentya m. 
29,rAnastkzyi ni. 
30 ZynW ija

Hł. 6

Ew. u M&tŚisZa św. w rozdz. 13:*© nasieniu dobrem i kąkolu.
12 Lf.
13 P.
14 W. 
i ' 5 ; S .
16 C.
17 P.
lśd s .

A. 25 po Sw. OMP. 
Eugeniusza 
Serafina wyzn. 
Leopolda wyzn. 
Otmara. opata 
Salomei panny 
Ottona opata

Nowosław
W  szerad
Wodzimir
Przybysław
Radomir
Zbisław
Stanisław K.

N. 24 oo S. Hf. 7 
tooj. Kośm. i Dam. 
Akindyna 
Akopsymy 
Joannyka pr. 
Hałaktyona m.

Ew. u Mateusza św. w rozdz. 13: O ziarnio gorczycznom.
19 N .
20 'P . 

121 W.
22 S. 
23|®|
24 P.
25 S.

A 26 DO Sw. St. Kostki 
Feliksa de W all 
Ofiarowanie NMP. 
Cecylii panny 
Klemensa p.
Jana od Krzyża 
Katarzyny panny

Drogomini’ ;
Setfzimir«g|
Sław
W  szemiła
Miływój
Rorosław
Cliwalimira

7 N. 26 po S. Hł. 8
8 Mychaiła arch.

łtitfOnysifora m-
10 Erasta pap.
11 Myny m.
12 Jpiluna Mył.
13 -Jdiinną Złot.

Ew. u Mateusza- św w rozdz. okropności spustoszenia.'
26 N.
27 P.

128 W.
29 S.
30 C.

A 27 po Sw. Konr. 
Waleryana-i Wirgil, 
Kresćbiitegcf ę 
Saturnina m.
Indrzej a_____________

Lechosław 
Tomir 
GAścisław 
Ppem yśl • 
Ludosław

14 N. 26 po S. Hł. I
15fHurya i Samona
16 Maftoja apost.
17 Hryhorya ep.
18 Platona m.

Odmiany księżyca.

(C Drug. kwadr. d. l o g .  0 ni. 15 r. 
®  Nów . . . d. 8 M 2m .'30 w. 
3  K o p  ićiyalir. d. 16 o g. 7 m.«lS.w. 
(®) Pełnia . . d. 23 o g. 7 m. 41 w. 
Cl Drug. kwadr. d. 30 o g. 10 m. 41 r.

Wschód słońca Zachód

dnia g- m. g. m.
5 7 0 4 28

10 7 7 4 21
'r' lo r® 7 15 . 4 '‘Tir

20 7 22 4 10
25 7 28 4 07

MEaifc 34 4 03
Długość dnia w przecięciu 9 ‘godiiii 

17 minut.

Kalendarz żydowski
na rok 5653.-..

10— 1 Kislew.

Z A P I S K I .

P R U R t a ®
MAGAZYN HERBAT i WIN 

H g  J U L I U S Z A  (m « O S S E G O  ^
w Krakowie, Kynek, Pałac Spiski.

— ,—    $

DMde M**1* 
®o/mt z matko-



*
GRUdZIEŃ. -  DEKEMWRIJ. HRUDEŃ.

DNI | ŚW IĘTA RZYMSKIE | IMIONA SŁ. | ŚW IĘTA RUSKIE
1 P.

5 ®  s
Eligiusza biskupa 
Bibianny panny

Samosława
Szulisław

19 Awdyja.
20 Hryhorya O. O dm iany k siężyca .

Ew. u Łukasza św w rozdz. 21: O znaku na niebie i ziemi.
@  Nów . . . d. 8 o g. m. 13 r. 
3  Pier. kwadr. d. 16 o g. 11 m. 55 r. 
(§) Pełnia . . d. 23 o g. 6 m. 10 r. 

Drug. kwadr. d. 30 o g. Om. 51 r.

3 N.
4 P.
5 W
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

A. 1 Adw. Er. Ks.
Barbary panny 
Sabby opata 
Mikołaja biskupa 
Ambrożego f  
Niep. Pocz. NMP. 
Leokadyi panny

Wislimir
Lubomiła
Spito sława
Jarogniew
Ludomyśl
Boguikola
Weszława

21 N. 27 Wow. B.
22 Fj-łymona ap.
23 Amfyłokia
24 Ekateryny 

',25 Kłymenta
26 Ałyppa
27 Jakowa mucz.

Ew. u Mateusza św. w rozdz. 11: O posolstwie Jana do Chrystusa. Wschód słońca Zachou
10 N.
11 P.
12 W. 
13, S.
14 Cł >
15 P.
16 S.

/». 2 Adw. Af. Lor. 
Dainazsgo pap. 
Aleksandra Żoł. 
Łucyi i Otylii 
Nikazego 
Fortunata 
Adelaidy ces.

Radzisława
Wojmir
Wolidar 1
Władysława
Sławiflor
Wolimir
Zdosława

28 N. 28 po S. Hł. 3
29 Paramona
30 Andreja apost.

1 Dek. Nanma
2 Awakuma
3 Sofonia
4 W arny muez.

dnia g. m. g. m.
5 7 40 4 0 

10 7 46 3 59,.'- 
15 7 51 3 59, 
20 7 55 4 OL 
25 7 57 4 04

Ew. u Jana św. w rozdz. 1: O poselstwie żydów do .Tana. 30 7 58 4 08 
Długość dnia w przecięciu 8 godzin 

i 30 minnt.

K alen d arz  ż y d o w s k i
na rok 5653.

17 N.
18 P.
19 W.
20 S.
21 C.
22 P.
23 S.

A 3 Adw. Łazarza 
Gracyana mgez. 
Nemezyusza 
Such. Toofila f  
Tomasza apostoła 
Zenona mgez. j- 
Wiktoryi p. f

ZjTosław
Wszomir
Mścigniew
Bogumiła
Tomisław bł.
Drógómir
Sławomira

5 N 29 po S. Hł. 4
6 Nykułaja ep
7 Anwrozya
8 Patapia
9 Zacząt. P. Boh.

10 Mjmy i Erm.
11 Danyiła pr.

Ew. u Łukasza św. w rozdz. 3 : W 15 r. panów. ces. Tyber.
Ź24AN.

25 P.
26 W.
27 S.
28 C.
29 P
30 S.

A. 4 Aaw. Ad. i E. 
Boże Naroazenie 
Szczepana mecz.
Jana ewangielisty 
Młodzianków mgez. 
Tomasza bisk. 
Dawida króla

Godysława
Grzmisława
Wróciwej
Radomyśl
Godzisław
Gosław bł.
Ludomił

12 N. 30 p. S. Hł. 5
13 Ewstratia
14 Ftyrsa mucz.
15 Ełewterya
16 Aliliea
17 Danyiła Swiasz.
18 Sewastyana

4— 25 Kislew Pośw. świątyni Clia- 
nuka. 10 —  1 Tobet. 19 — 10 Tebet 

Post Obleżeuie; .Jerozolimy.

Ew. u Mateusza św. w rozdz. 2: W onyrn czasie gdy Herod.
31 N .J A. po B. N. Sylwestra | Lassota 19 N. 31 p. S. Hł 6

Z A P I S K I .

H erbata z „KjjcaikJj1''1- zaprowadzona przód 25 laty znakiem ochronnym, doznaje\£oraz wigkszego 
pokupu przez Szanowni), Publiczność.

Ceny herbat za ‘ /2 k ilo :
Herbata Gospodarska złr. 1‘GO. —• Herbata Czarna Nr. 1 zlr. 2. —  Herbata Czarna;’|il«langa' Nr. l l/.2 złr. 2’40. — 
Herbata Nenehao Nr. 2. złr. 2’80. — Horbata Viotoria; jMelangei Njł, 2•/, złr. 3'20. —  Herbata Familijna Nr. — 
złr. 3'40. —  Horbata Lian Sin Nr. 3 złr. 3'GO. — Herbata Pin Mclango Nr. 4 złr. 4. —  Herbata Pin Futscliew 

Nr. 5 złr. 5. —  Herbata Pin Aromatique Nr. 6 złr. 6. —  Wysiawki herbat po złr. 1/40, 1/60 i 2’—  za ‘ /» kilo
Prawie wszystkie wigksze iiandlo w Galicji sprzedajij te herbaty po tych samych/ chmieli w paczkach 

zaopatrzonych tym znakiem ochronnym, na co uwagg zwracać sig uprasza.

M A G A Z Y N  H E R B A T  i W I N  J U L I U S Z A  G R 0 S S E G 0
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

* -¥



Pożegnanie roku 1892.

.Nad .grobem poczciwego, zwykle ludzie plączą . . .
Jest stypa, no . .  . są także pogrzebowe mowy,
A gdy łotra wieszają, tylko kruki kraczą. . .
Zlatują się na ucztę, i sępy i sowy.

-Ludzie na pogrzeb idąc, maskę przybierają —
NLby płacząca skrycie na spadek czyhają 
Kruki i sępy wcale komedji nie grają,
1 z swymi zamiarami, nigdy się nie tają.

Dygnitarz zaś^ńięjęden, wielka matedora,
Co światu imponował majątkiem, rozum em . . .
Jeździł ezwórkąUa nieraz miał bjjet doktora,
< irał komedję wielkości przed sobą i tłumem. —

(Idy umarł —  cnoty jego zważyli na wadze,
Ocli gorszym 011 był od tych, k tórych .,  powiesili,
Za życia b y ł . . .  w powadze . . .  i u m arł. . .  w powadze,
Na ppgrzćbifj mu różni mówkami —  kadzili . . .

Bo przecie —  imponował lat tyle . .  . u licy !
Wielkich łotrów  szanują, do nóg się kłaniają^.-.
1 choć każdy łotr taki wart jgst szubienicy,
Ody możny, na piedestał czci swej go stawiają.

Albo Bismark naprzykład, człowiek cnót i sławy,
Dziś jednak z tydji cnót, sławy —  to się wszyscy — śmięjem,
Odegrał dramat w dziejach, ale dramat krwawy
B y ł . . .  w i e l k i m . . .  tak to prawda, lecz w ie lk im ... złodziej

Rozgadałem sjg. strasznie, wstęp djabelnie długiv... .
Ja — mówkę pogrzebową, palnąć zamierzałem,
Pożegnać ciebie roku . . dziewięćdziesiąt drugi . ..
Zajechałem tam jednak . . .  dokąd sam —■ nie chciałem.



O ! .  . .  spisałeś się tęgo. m<n» kochany roku,
Roku cholery, strachu, roku asanacji —
Ojjf płatałeś ty ligi© nam -'na każdym kroku,
A zwarć cię będziein rokiem . . .  chłopskiej em igracji!

Cóż nam mówić o roku, m y  nam dobrego.,
N ic nie zrob ił. . .  lecz owszem, gdzie nas m ógł to kąsa ł. .  . 
Wyrządzał tyłkóiipsoty*;;: robił tyle złego,
Nasze wady wyzyskał i nam się natrząsał.

W  Wielkopolsce w tym roku —  stracono pzęśó ziemi,
Na kokotki, pieszczot ki, karteczki^ truneczki. .  .
Kopiemy grób ojczyźnie rękami własnemi,
{Mato oleju w pałce^ a za dużo . . .  sieczki.

Cóż, mówić o ^Królestwie, o Litwie niebodze^r 
.Jak tam — łotry się:pastwią, męczą obrzydliwie —
Rozbój w otwartem miejscii i na gładkiej drodze,
A  Eijrópa na to —■ patrzy się . . .  cierpliwie ! . .  .

A  óóż mówflŚ o naszej kochanej Galicji — 
ileż w tym roku było, straconych nadzierjW 
I l e . . .  gruszek na wierzbie, fałszywych ambicji — 

j&ciechy . . .  —  B iliński. . .  pkezesem kolei!

Trzó|h znowu w „izbie panów“ zyskaliśmy p a rów k i 
O ! jakże się nie effiŚzyę' z takowych zdobyczy —
0',."jakże się nie cieszyć z takich wielkich darów 
Ile z tego k orzy śc i... ach któż to obliczy

.Eusini wciąż szli naprzód, a my do kącika —
Eusini znów gimnazjum w Kołomyj m ają-j*
KtcSI: w Sejmie chciał od bykft^aby< dawTał mleka,
1 w Sejmie gw ielcy^  ludzie wciąż — bąki strzelają.

Antoniewicz? —  no . . . wiemy, co mu się zachciewa,
,"JĄst szczerym i otwarcie, <•« myśli to gada,
Romańczuk, gdy się każdy jak najmniej spodziewa, 
WsunieKsię jak gadzina i — skrgęie głos zada!

Moskale swych ajentów, iny wiemy ż e . . .  popów,
Ópłacają by tutaj po kraju burzyli —
WiijC jątrzą, bałamucą, namamąjąmhłęptfw —
1 w roku tym tysiące —  swój kraj — porzucili.

Spieszą biedni by sfttchjtć knuta i nahajki —
Uciekają — a popi iłowych wciąż w e r b u ją ^
W sejmie zaś niechcą widzieć/tej moskiewskiej .szajki, 
N o . . .  i popi szczęśliwie —  przezwały rok szczują.



Sejm obradował zrjesztą, ładnie co się zowih,
A  wziąwszy na uwagę tak wiellrio podatki. . .  
Podwyższył nam — daj Boae, jem u za $o zdrowie, 
Znowu na ten rok także . . .  krajowe dodatki.

Kegulacja rzek u nas znowu postąpiłaMfl 
Za starania, chwalić? nas będą przyszłe wieki. 
Delegacja w tym roku już tyle zrobiła —
Żą>. • • nie zregulowano — ani jednej rzeki!

W  Buków inie rumuni wyłażą wciąż z dziury -  
Wojują, wywołując ciągłe’ z nami borbyrA 
Ciągło nas napadają, robią awantury —
A  dziewięćdziesiąt drugi —  schowa! to do to rb y !

Krzyzyk tobie .na d rogę ! ty — stary grzeszniku, 
| o  nam nie oszczędzał® tak swojej maczugi,
Sra Kołatałeś nam figle i psoty bez liku —
Krzyżyk tobfij ua drogę —  dziewięćdziesiąt drugi!

Krzyżyk tobie na drogę! Spoczywaj w pokoju 1 
Ojfibo wielkie dla Polski są twoje zasługi —
Z biednej' — krew się sączyła! Sr.ód trudu i znoju 
Dźwigaliśmy krzyż pański! . . .  .Dziewięćdziesiąt drugi!

Zesłałeś? nam mój roku śróżne przyjemności,
Km igrację, cholerę, wywłaszczeniaJSdługi —
35ie miąłeś dla nas serca, nfe miałeś litości,
$}iech ciebie djabli wezmą. . .  dziewięćdziesiąt d ru g i!

Ń ow y rok nadchodzi — dziewięćdziesiąt trzeci,
Każdy czegoś żąda,Igezegoś'; się spodziewa —
Czy mu gwiazdora szczęścia teraz nie zaświeci'1 
Niebieskie migdałld — .czy nie spadną z drz$Wa? 
Wleź pod drzewo synu, rozdziaw twoją buzię — 
Do gąbki —  gołąbki wlecąfM  piSezone;
(idy zaś konia kują nastaw swoją nuzię!
Jest panna posażna —  to weź ją za żonę'

A . lk trah ski,.



N oVy rók nadbliodzi —  dziewięćdziesiąt trzeci,
Cieszcie się więc panie, panienki, panow ie!
Nuż Irez prąpy szczęście z nim do was przyleci, 
Pod szczęściem — rozumię pieniądze i zdrowie? 
W ięc hulaj nieboże*i puszczaj pieniądze,
A co tam, że w krajir jest nędza i bieda — 
Obyś zaspokoih tylko swoje żądzę...
A nie masz pieniędzy — pożyczaj u żyda!

W  WielkopolśpepniemieSnabędzie cźęsó ziemi,
A w Galicji także część pójdzi<Kd<?®żyda —
;Co nam mieszać nosa z niemcami... z możnymi? 
A robić na p ^ ętór , na nic»sfę nie przyda!... 
Nowy rok nadchodzi!... ciesz się miły brązie... 
Sprzedasz opcowiznęy... hulać mozćsz wszędzie!... 
Lepiej w cudzym domu, jak w rodzinnej-chacie! 
Zresztą znasz przysłowie: „ot jak o lito  będzie

Oj, źle dziśi panowie !... oj źlęjjdziś na swićcie, 
Trza zakasać ręce i wziąć się do pracy;'—
(idy moskal nas tłum iggdy ni omieć nas gnm & e! — 
Trza myśleć^o sobie kochani Rodacy-!
A  zresztą wszak wjecie głupia rzecz narzekacf^ 
Narzekają tylko kobiety i dzieci^—
Rąk dziś nie zakładać...-; pie ozą&ć.r. nie zwlekać... 
A przyniesie s z c z ę ś c i : dziewięćdziesiąt trzeci.

Oświata... oświątak.b.jjeszhze rag oświata...
Niech ją  ma na celu — dziewięćdziesiąt trzeci,
Przez nią będzie u nas —  oczyszczona chata... 
Przez oświatę bracia, oczyścrm dom z śmieci! 
Jłieeh każdy w tym roku —  w braterstwięgjednośji. 
Pochodnię oświaty dla ludn zaświeci —
Niech miłośya dla: ludu w nas wszystkich zagości. 
A będzie pamiętnym —  dziewięćdziesiąt trzeci!

Och trzeba nie jedm rj— za,pomnie1̂  zarauiadS# 
Nie jedno wywrócić, giefedno wyrzuęjć...
Nie jedno przehajeźyć, nie jedne ukrócić...
By... „Świętą11... z letargu— do życia... wSucie! 
A  zatem rodacy —  hej! żywoBdo dzieła...
Niech „Djabeł“ w was iskrę' —  zapału roznieci, 
Niech hasłem nam będzie;:- „Jeszcze nie zginęła!11 
A szczęście przyniesie — dziewięćdziesiąt trzeci!

A- Barański.
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CHOLERA WYBAWICIELE A.
(Bz (>o 'ł ż y we.om s K o p } 5 a  natu v-f:)

Było już tak źle ze mną-, że nnB idzie dalej — 
długów po uszy, ani li o p a w7 kieszeni i kredytu 
.żadnego, bo ten, który miałem, wyctóetpąlein do 
ostatniej kropelki.

.Już w żadnej traktyjorni n ioj& eiano mi da­
wać na k r e d ę '* i  żądane® z góry zapłaty, a tu 
żołądek mruczał i wymyślałjanj od ostłitniqh, że 
go głodem morzę i codzień więcej;ściskam paskiem.

Buty także' robiły mi krzywm miny i przoz 
otwierająeffrsię w nich lufciki, palce, jak języki, 
wystawiały na mniet,;-

, sukniach już nie mówię;!, bo tfce były w ta­
kim stanie, że żaden handeles ;ząp darmo b p ic h  
nie wziął. ■

Ig?, o też w7stydziłem się pokazać na-ulicy d a  
pieiioi wieczorami wychodziłem zaczerpnąć świe- 
im >  powietrza" wybierająo»takie ustronia, w któ­
rych bym si<£ nie potrzebował spotykać z moim 
krawcem i szew7cem a raczej z moimi krawcami 
i -szewcami, )$>'a miałem kilku takich, u których 
brałem na kredyt, dojtóki ^ię dało.

Zresztą po całych dniach si(',dzia-łem w domu 
a dla zabicia aćzasu, no i wybrnięcia z długów7, 
wziąłem się na ostfij do literatury i zacząłem 
pisać komodję, na konkurs.

A l e i  tu nie miałom spokoju.
Co chwilę to gospodarz pukał do drzwi, do­

pominając się yzuchwahi komornhgo, to praczka 
przychodziła po jakieś zaległe należyto,ści? to inni 
wjęrzyębeje oblegali mnie jak w twierdzy, przy­
puszczając natarczywe Szturmy.

Gdyby nie przekupka Józefow7a z przeciwka,, 
która niby ów kruk, co .to -n osil bochenki chleba 
jakiemuś świjaSafru na puszczy, podała m i od 
czasu do czasu za pomocą windy, którąś sobia 
w oknie ze sznurka urządzałem, trochę pożywłc- 
w ie n jl byłbym skończył marnie jak feg-olineS 
nie mając do pożarcia nic więcej prócz własnych 

tijjąk, na których, ze względu na dłuższy przymu­
sowy posfcjjwięcej było kości niż mięsa. -

Ale ona także wkoSjcw- straciła cierpliwość 
gdy zamiast pieniędzy daw ałem 'jej-tylko najsu­
mienniejsze obietnice, że zapłacęyjjak tylko będę 
miał i jednego pięknego, ba —  djabła taip pię­
knego — -raczej paskudnego, obrzydliwego dnia, 
na moje miganie i kiwanie palcem z okna, żeby

mi po moim drucie telegraficznym — chciałem 
powiedzięś. sznurku, w ysł® - zwykle 'prowianty, — 
pokazała mi swój wielki, czerwony paluch, po­
między dwoma innerni palcami i powiedziała: „ligi? 
z makiem. Zapłać pan pierwej, Koś naborgował, 
na wycyganiał odemnie11.

Ostatnią".tedy deska ratunku usunęła mi śio 
z Irak. l>':ib było co dłużej zwlekać. Trzeba było 
tył podać nieprzyjacielowi' i chyłkiem umykał? 
z mojej twierdzy.

A le .g d z ie ?  jak? cjuomodo, ([uaudo, quibiis 
aiuiliis? jak powiada gramatyka.

Miałem ołnecaną posadę korrektora we Lwo­
wie przy .jednym dzienniki!; ale aby do niej się 
dostać, trzeba było? najprzód mieć*jaki taki sur­
dut na grzłflm e, .jakie takie buty, no i .jakię, 
taicie pieniądze na drogę, a tu nic z tęgo wszyst- 

nie byłg.
Ale potrzeba ;jost matką w7ynalazkn i podsze- 

pnęła mi następną operacyję :(inansow7ą.
Miałem ja  mojfSgo nadwornego faktora. .(.Dla­

tego nazyw7am go nadwornym, że miał swój 
komptoftir na dwoi;zi®koło kóśęiółka św. W ojcie­
cha, swcóją jiasę w7erthaimowrską w7 starym, zatłu- 
Szeżonym pugilaresie i na dworze załatwiał sw oja 
w ekslarskie .i wekslowe interęsa).

Wołam ja tedy mojegojjjuhaimka i pytam go 
z miną, któfejby mi największy .magnat poza­
zdrościł :

—  słuchaj 'Chaim, wiele ja  tobie jestem wi­
nien?

Żyd zgłupiał na takie dictum, wytrzeszczył 
na mnie swToje wiecznie załzawiontWóczy z nip- 
dowiorzaufem. czyj to ja  mówię?' czy on dobTzh 
słyszy.

Ai.ni miał czas oprzjTomirieć, palnąłem mu 
drugie pytanie:

—  Chaim, clicesz ty odebrać prędko twoje 
pieniądze ?

—  No, lctóby nie chciał —  "odrzekł skwa­
pliwie.

—  To je  będziesz miał — B ie  zadługo, bo 
widzisz 'ja  teraz dostałem świetną posadę. Posadę 
korręktófą. —  Bozumiesż?

Żyd potrząsnął pejsami na znak, vże nic a nic 
. nie jcozumie. yłic-ąc mu jakoś zrozumiale wytło-



maciżfć, wsadziłem obie ręceiido kieszeni od spo­
dni, rozstawiłem Szeroko no|n i stanąwszy tak 
wprost przed Chaimem, spytałem z dumą:

—  W iesz ty, co to literat? dzienni karz?
-  No, co bym nie wiedział — to takie

panowie, co lubią pysać wckslów’, ale ich pla-
oiez nie lubią.

— Głupiś — rzekłem i starając się oświecić 
ciemnego żyda, w-yjąlem jednę rękę z kieszeni 
i machając mu nią przed nosem, mówiłem z pfl| 
wagą i dobitnie :

— Literat widatsż —  albo dzienni itarż,! to 
jest taki wielki człowiek, oo naucza świat cjtły 
i poprawia go. ł Al|]j widzisz, będę jeszcze większy 
od takich literatów i dziennikarz^ bo ja  ich 
będę poprawiał — rozumiesz? — i będę brąó, 
za to dużd‘ 'pienią'dze — cwozumieszwLG

— No, ch w a li^  pana Boga za to, bo panu
une bardzo pociebne. To i Chaimek będzi$ teraz
dostać swoje?

—  Dostaniesz co d o fp oszan — Ale widzisz — 
tu usiadłem dla większej powagi — na taką posadę 
nie mogę jecuiaó tak, jakijestem . Potrzebuję ja ­
koś się- oporządzić, wystroić a teraz chwilowo 
nie- mam na to pieniędzy.

Żyd w-zimszył ironicznie głow ą i ramionami 
ną to, i rzekł:

— Kiedy pan ma właściwie pieiriędzów, bo 
ja  ukpanaKrai nigdy nie widziałem, ani teraz,y 
'ani kiedyindziej.

Miałem ochotę szelmę żyda za drzwi wy- 
rzueMjza taką złośjK® i uwłac,zająca mi uwagę'; 

nile wtedy cała moja finansowa spekulacyja była 
by w-łeb wzięła. Musiałem więcAjad nie' rad poli- 
tykowac i udając, że nie słyszałem wcale .fęgh?- 
uwTagi, mów iłem dalej:

— Otóż potrzeba, mój Chaimku, koiu^^nie^  
żebyś mi wystarał się o jakie porządne ubranie. 

y.v tam masz p e w n ik  znajomych rożnych kraw­
ców, szewców ^ to nie trudno ci będzie wyrobić 
mi kredyt.

Żyd aż osłupiał na tę propozycyję/'
— W ie haist? — To ja  za to, co pan nie, 

płaci ani procentu, ani kapitału, mam Leszcze 
panu kredyt wyrabiacz?

—  Jeśli Kchcesz dostać swoje :*pienń|dgp* to 
musisz mi to zrobić, bo jak będę tu si&dział, to 
gfósza odemnie nie zobaczysz. Gdy tymraasem 
skoro dostanę'*Się do Lwowa i obejmę tę posadę, 
będę: mó'gł fięiebie spłacił i krawcowi i  szewcowi 
oddam co im się należoó będzie.

M ówiłem  to z taką pewnością slfebiefzeł<8ha- 
imek zmiękł trochę. Zaczął kręęićr bjjodą i na­
myślać się. Ti-złma było kuć żelazo, póki gorące, 
w-ięc mówiłem dalej:

— Masz wóz i przewóz. —  To jedyliy spo­
sób abyś przys^idł do swoich pieniędzy. Inacżoj 
'drapiięsci k tó re®  dnia z Krakowa i adje Kruziu, 
pisz do mnie na Berdyczów.

— H a! niech ja  stracę. Ja wiem, ćo* pan 
jest chonorowe osobę i pan lii^-Jbędzie chciał 
krzywdy bifednego ,'Cliaimka ?

— Pod hajerem oddam, S ^ ćjL sfę  należy.
— Ale pan będzie now y weksel-- wystawić 

i  na kapitał i na te procenta, co narosły.
— Wystawię.
— I krawiec i szewc także dostaną weksle f j ,
— ; Do staną.
— i Chaimok za fąktorno także będzie d o s ta H  

parę papierków?
—  Pal cię licho, dostaniesz.
Po kilku rjfeszcze zastrzeżeniach i wflchaiiik^K-'rD 

zdecydował się' wreszcie^ zrobić, cćfełiciałem i tego 
samego dnia przed wieczorem sprowadził .mi j-W 1 
kiegóąWydką, swojego krewnego, jak mówił, zd a ­
łem  naręczem ubi'ań, * drugiego, także niby kre­
wnego z kilkoma parami butów do wyboru.

Na oko było tego dosyć, gdy jednak przyszło 
do wyboru i przymierzania pokazało się, He buty 
jak pantofle latały-" m. na nodze, m arsżczj^się 
nibybskóra hipopotama, a surduty, okrywki i ten 
tego wyglądały na mnie jakby* ze starsze|ćr brata, 
na wyrost. — N a.próżno' synowie Izraela przy- 
klepywali wszystkie wzdęcia i nierówności', -za­
chwalając, że wyglądam jak hrabia jaki —  nie 
mogłem, mimo brakupwszelkiąj próżności, zgodzić 
się na tak potworne^żdeflgiirowanie mojej osoby. 
Posłano terly po drugą- porcyę sukien z któpych 
z wielką, biedą wybrałem sobie jakiś garnitur 
troćhę co prawda za ciasny; na iiiń ięyale -efe- 
gancki i prawie .jakby nowy, bń. kupiec zaklinał 
&ię, że ten pan hrabia, co go sprzedał nie miał 
go może jak dwa razy na sobie.

Garnitur, jak powiedziałem, był trochę za 
ęjiąsny, za to buty wynagradzałyetę niewygodę 
taMemi obszarami, że z pieca można było w nie 
skoczyć. Że jednak takie długie łyżwy modne 
były w tym czasie, więc połatawszy jedno z dru- 
giem, cała moja peM m a jako tako Jirfedstawiała 
się w tern żydowsko-tandetnem ubraniu. W yglą­
dałem tak, można mnie było śmiało dać na 
wystawę w oknie jakiego żydowskiego magazynu 
ubrań.

Chciałem jeszcze -dla skompletowania całości 
wyłudzić oW H ifcaimka trochę gotówki na drogę 
aletpokazał się twardym i  niezwriis.zonym na tym 
punkcie. •

Na szczęście przyszedł mi inny*- pomysł do 
głow y do wytrzaśnięcia funduszów na drogę. —  
Miałem kolegę, powiem nawet przyjaciela^ z któ­
rym razem przez czas jakiś dzieliłem z ł^ i d obre j.

& --------



losy. — Przyjaciel ten wyjechał był parę. mier- 
sięey’ tomu na guwernerkę w okolicę .miasteczka 
jeżącego w bliskości' kolej a wyjeżdżając zabrał 
odemnie na pamiątkę kilkanaście gmd&nów ty^  
fcnłem pożyczk-L. którą miał mi wkrótce zwrócić.. 
Nie dowierzając jego pamięci w tym względzi&jj; 
pisałęili do nieg.S parę razy, prżypomigajffe obie­
tnic^ bo mu się na guwerneicK podobno me źle 
wiodło. Listy moje jednak zostawały bez odpo­
wiedzi.

O t%  przyszło mi do głowy, że dobrzeby był<5"= 
teraz po drodze wstąpić da owego przyjaciela 
i osobiściś zażądać zwrotu pożyczki, która jak 
raz wystarczyłaby mi na podróż do Lwowa.

Trzeba było jednak mieć bodaj parę guldenów 
w kieszeni aby dostać się do niego. —  Mieć icli 
nie miałem ;;.aleńszczęśli wy przypadek pom ógł mi 
w tym wźględzie.|Jakiś facejj bowiem zgłosił się 
do mnie z propozycyja, ćzybym mu nie napisał 
więr.szapz wyznaniem miłfflśi do jego najdroższej.' 
Miałem w tece mojefespory zapas takich wierszy, 
pisanyckoW;różnych czasach do różnych piękno.- 
ścLjprzepisałem tedy jeden z nich z małemi 
zmianami i otrzymałem za to od uszczęśliwionego 
kochanka honorarium w kwogie dwó«k zlótyćh 
reńskich, tyle właśnie ile mi było potrzebaSaby 
się dostać do owegęn kolegi.

rl'ak więc odrestaurowany po wierzchu1, z flotą 
potrzebną do wyjjłyuiacia z przystani, w ” śekre- 
cie Sprzed moim gospodarzem, wybrałem się 
w drogę.

JDla uzupełniania rego prologu dodać tu mu­
szę; że działo się to w tym czasie, kiedy kilku 
1ić|onych lekarzy, badająęj przez mikroskop żołą­
dek jakiejś pani ZadSlrekiej, która umarła podo- 
bnoj-z przejedzenia się, znalazło w jej wnętrzno- 
SŁiach coś podobnego do bakcylów cholętycznych 
i urzędownje ogłosiło urbi et orbi, żegehołera 
azyjatycka pojawiła się w Podgórzu i zaczęła wsku­
tek  tęgcF grasować po Krakowie z całą zajadłością.

Wiadomość ta jgrnęhnęła#«'po mieścić, druty 
tęlegraliczne i dzienniki rozniolśfyyjjąLszeroko po 
kwiecie'4  że drugi podobny wypadek nie wyda­
rzył się tak prędko/ więc ową paniąjrZadencką 
gadatliwe dzienniki jak w zię ły  na język, tak ty­
dzień cały częstowały jej śmiercią swoich ezy- 
'telnikóy.

Kiedy ja  wyjeżdżałem z Krakowa, dzienniki 
po raz siódmy .już uśmieręajy ow’ę niewiastę. 
W  życiu ona już dawno istniećhprźestafa, za to 
żyła i  uni«miiertelniała się w p ieśni^  chciałem 
powiedzieć w dziennikach.

Jak straszne śmierć ta zrobiła spustoszenie 
w dochodach miasta Krakowa i pogrążyła .jeg® 
mieszkańców,sgczęgplniej ku tóoy , hotelarzy rze­
mieślników w grubej żałobie; o tern wiedzą

wszyscy; jak zaś wpłynęła na mo.jfe losy, o tern 
dowiedzą się czytelnicy w drugiej '•części ninitłj- 
sigrga opowiadania.

^ńljńśteczko w bliskości którego siedział na 
guwernerce mój koleżka a ktof^go ja tu nazwisjca 
.(tj. kolegi i miasteczka) przez dyskrećyję nie 
wymienię, leży o kilka stacy.j kolejowych od 
Krakowa.

' Eiejfy przybyłem do n i& y-]) e r  S o b k ą  w go­
d zinn i południowej, miałem w kieszeni jeszcze 
t f łe ' pieniędzy, że mogłehii Sobie pozwolić na 
zjedzenie buterszmtav'’j! w restauracyi kolejowej 
i wyjijflbnia paru papifirabów,- .-nie; żądając reszty 
od kelnera, który mnie za to nawymyślał od 
jasnych panÓ.w> zginając się jak scyzoryk w ukło­
nach.

Pełen najlepszej otuchy ruszyłem potem w dro- 
g ’ęi wywijając laseczką od nióchc.ąjiia, żeby miej- 

Kg|we piękności nie domyśliły się, że ten 'ajjffij 
panoki kawaler idzie po interesie per Jćdos apo- 
Stolorum, tylko ot tak sobie';-* dla spaceru, pour 
plaisiere. W ieś, w którhp miałom odszukać mego 
dłużnika i przyjądielao leżała nie zbyt daleko ,od 
miasteczka, przebyłem więc,’ tę -odległość bez zmę­
czenia. Tyle tylko, że sążniste buty moje zaku­
rzyły się kompromitują&ó —  dlatego będąc już 
blisko dw oru, zrobiłem z drogi mąMjzboezenie 
w najbliższe krzaki i tam otrzepałem tyyżoj wy­
rażoną część ubrania wraz z innemi niewyrażo- 
nemiibhusteę'zką a przyprowadziwszy toaletę moją 
do możliwego porządku, z wielkim szykiem wsze- 
dłem na dworśld podw7orzec.

Ale proszę sobM  wyobrazić, jakie było moje 
rozczarowanie i przerażenie^ kiedy zaczepiwszy 
lokaja, idącego, wiośnie z półmiskiem z kuchni, 
i zapytawszy go o m ojego kolpgę, dowiedziałem 
się, że tu nuż od miesiąca niema. On z pań- 
stw aićży też państwo z niego byli nie, kontenci 
no i pojechał sobie, niewiadomo gdzie. —  B ył to 
cios tak niespodziewany, tak druzgocący od je ­
dnego zamachu wszystkie moje plany, że na ra­
zie zgłupiałem zupełnie i nidśyiedziałem 'co po­
cząć1! ze sobą foez grosza w kieszeni, z daleka od 
domu wśród obcych, bez środków dojechania do 
Lw7owa lub wróćenia, zkąd przybyłem. — Byłem 
nlęprzymierzaj,ijcf jak rozbitek wyrzucony na tjez- 
ludną wyspę-

• tu robić dalej ?c .
W pierwszej chwili miałom zamiar wejść do 

dw7oru, przedstawić dziedzicom moje kłopotliwe po­
łożenie i pi'Q§jć o chwilową pomoc, maleńką poży­

c z k ę ; ale ambieya moja buntowała się przeciw ta­
kiej żebraninie u ludzrcałkiem obcych, zwłaszcza, że 
dwór nie wyglądał jakoś gościnnie i zapraszająco.



Żadna głowa, choćby przez' ciekawość hiespoka- 
zała się w oknie, nikt nie wyszedł zapytać-.-fco 
ja za jeden, czego .ehcę — a lokaje, którzy z pół­
miskami przechodzili tużytuż koło mógo wygło­
dzonego żołądłcaj; czyniąc mi jakby na uitfgpwisko 
pod nosem ngróżnorolgfiSgjfflii zapachami po­
traw, spoglądali na mnie takiemi 'oczami, jakby 
mnie niemi za bramę wyrzucić mieli ochotę.

Nie chcąc żeby mnie brano zai biednego po­
dróżnika, wykręciłem się na p i^ ^ T z  ^afithżyą 
i machając laseczką*, pogwizdujać^ulwet, opuści­
łem  niegościnny dwór, wracapąc-tani^zkąd prz]8 
szedłem t. j. dcamiastedżka. Ale ’do .ja tam będę 
robiłjggdzie się obróćjj, gdzie jsifS schronię na nog* 
o tern nie miałem najmniejszego pojęcia. —  Sze£ 
dłem ot, aby iść, zazdroszeząhypo drodze krowom 
pasącym się żigf w tak łatwy a niekosztowrfy spo­
sób znajdują sobie pożywienie ‘dla tóajpchańia pu­
stych żołądków, że czeka ich nocKgj^wygodny 
w stajni, za któty nie potrzebują nic płacić.

W  ostateczności byłbym się zdęc.ydo w ał spę­
dzić noc gdzie w^polu, pod jaką Maćłćowt^gińi- 
szą,’ gdyby ^f^deszcz, który jak na zlo$j, -puścił 
się z pięfaskaiyego na mnje nieba; roznhfczył 
drojgi tak, ae* ślizgałem się w moich obsżęjrnyph 
butach jak na saniach po błoHe.

Pomimo, że szedłem nie spiesząc jsię wcałfe^ 
bo nil? miałem do ■czego sije spieszyć, ostatecznfe 
zaszedłem do onego mmsteczkar>Byłó-jużtćiemiiÓ“i 
Domki jak sziSjiskoty przypatrywały mi się bły- 
szczącemi ślepiami małjjoh okienek, doszgjs lat. 
wiatr zimny dmuchał na mnie z różnych uliczek. 

®igdzie..żadneg(t” schronienia, żadnego daszku, -żar 
difej choćby budy, gdzięby się praespać^można. 
Bramy wszystkie i furtki, nięgosraniEre ppzainp! 
kane,Udawały mi m ilczą *  odprawę.

Jedna tylko brama w rynku, oświecona dwiema 
latarniami, stała otworem a nad nią duży "szyld 
z napisem: „ o b e r ż a ^ p h d  ' c i e l ę c y m  k o t l e -  
t e m “ . Jako ilustraaya do tegopnanisu wymalo­
wany był na ogromnym półmisku kotlet tak dl- 
brzymich Sfrziniarów, że był bardziej do szynki, 
niż do kotleta podobny. Jakkolwiek malowanjh 
było nieszczególnej to g jftiak  widok tego olbrzy­
miego kotleta tak podrażnił moje nerwy smaku, 
zaostrzone długim postem, żi^opanowałńfc mni.e. 
nieprzeparta żądza jedzenia. — Czytałąm był nie­
dawno w „la bete humairie“ Zoli o jakimś C zło ­
wieku, w którym nagie da ło  kobiety budziło 
zwierzęce-.instynkta i chęć mordowania. f ś o ś  po­
dobnego działo się tęyaz ze mną, z tą tylko ró­
żnicą, że zamiast kobiety^, zapragnąłem pastwie 
się nad smażorją' cielęciną a równocześnie przy­
szło mi ha myśl1* że w oberży m ógjbym  znaleźćj 
także i&cłęg wyśmienity, pokoik jaki taki a w nim 
łóżko wygodne, na którem mógłbym się wycią­

gnąć swobodnie iJbdpocząć pd ńModziennęj. włćjJ 
czędze. — '.Pragnieirie to było tak alue§*że prze-; 
szło w rodzaj szału, pod wpływem którego, nie 
namyślając',"się wcale, wszedłem siniało do oberży 
i zażMarlem rozkazujądy-m toilem numeru. Zaspany 
kolner zi|rwął się na równe nogi i zapaliwszy 
Kwiecę, zaprowadził mufą" coprędzej do jakiegoś 
obszerifego, wcaje^ jafiWiia małe miasteczko nić 
źle um eblow anej) pokoju, do którego kazałem 
sobie przynięś^iodóhiznęjow ego cie.łęcttgo kotleta, 
wymalowanego nad bramą. Z obawy,’,że może 
on nie ząspokoi dostateczniej mejKSj wilczego 
apetytu, kazałem odrazu przynieść-? dw iefpor- 
c.ye, do tego kieliszek koniaku i butelkę’ wina 
— co wszystko, gdy mi przyniesiono, zmiotłenj 
z taką żarłocznością i pośpiechem, że za kilka­
n aście minut 'iMó łócus, ubi Troia.

iraKo biłem to wszystko w jakimś giorączkowym 
nastrojtf.i b e l  namysłu i zastanowienia. —  Do­
piero kiedy zaspokoiłem dostatScźiu^gfód i pra- 
girienłóffi z wonnym cygarem, które także kaza­
łem  sobie pojwjH wyciągnąłem się swobodnie na 
kanapie i zostałem sam, oprzytomniafóm nfrao 
i zląkłem się tegd^eff. zrobiłem. —  Mazurkiewicz 
bój się Boga, co ty Robisz —  reflektowałem śię,® 
alg już ])0  nierfcczaskTjj Kolacyja była zjedzona j>o- 
kój, najęty a tu na to wsźjstko, ani grosza w kie­
szeni. &4-'P°wiem, gdy przyjdzie do zapłaty V — 
H a^cóż — ■pomyślałem sobie po chwili z pewną 
lekkomyślną rezygnacyją —  co będzie, to będzie? 
Niech się gospodłfrz martwi, pftj.co ja  się mam 
martwić za n iego? —  Powiem mu, że niemam pig? 
niędzy i  basta. -Ze zgubiMln pugilareśySalbó mnie 
okradli lub coś podobnego. Przyjąadki przecież 
chodzą 2»P ludziach. M ogłoby mi się to przytrafić, 
gdybym miał pieniądze. Ostatecznie ,cćóż mi może 
zrobić?. S łow y mi p rzec iw n ie  urwidŁ zabrać mi 
nie: zabierze, bo* nic nie mam do zabrania, no­
sząc wszystko swoje na^abbieiPUo najwyżej możN 
mjfie kazać aresztować i szupasem odesłać do 
miejecif^urodzenia. Wtedy powiem, że jestem ze' 
Lwowa i koszteni rządu tam się dostanę. — To 
właśnie czegą pragnąłem.

^U spokojony takim rozumowaniem zasnąłem 
mioćnoj .jakby na- mo.jem sumieniu nie /'ciążyły 
wcale niez«g|Mono kotlety. Na drugi dzień sam 

;gq|podarz przyszedł z rapa z najsłodszym w ś w ili  
cie uśmicchępi i zapytał jak mi'Się spałg/ —  Nie 
śmiałem spo.jrzyć w oczy temu poczciwcowi, któ­
rego tak niegodnie ieszukiwalem i wyobrażałem 
sobie, jak pręc&o ten słodki tiśmfeCn ućmknie k je ­
go twarzy, skoro mu wyznam wszystko. —  Tak 
mi żal było te j i ‘.poczciwca, że postanowiłem sobie 
utrzymywać Mai jakj najdłużej,, w błogiej nieświa­
domości j:co do istotnego stanu rzeczy.

m



Nm
 

Je
d

ne
j 

ze 
B

ta
cy

j 
k

ol
ej

ow
ya

j?
.





— Pan dobccfdziej kawuńci czyjŁerbatki ? — 
spytał g^podSęz uchylając,1 cierwonej czapeczki 
z kutasem j' którą zakrywiifiswpją świoęąbą, łysinę!-

— Najprzód ka&5r,;—  odrzekłem — a potem 
herbaty — a ra m ^ ze.^il3g5dl^śM '>j«iobie, jak 
użyć, to użyć, jak wisieć, toKuż za'.obie nogi 
i tak ,,uz nie mam nic do stracenia.

— Zaraz będżre do* usług; pańskich, 'zą chwi­
leczką —  rzekł gospodarz i wyfejegł do kuchni 
a po jakimś czasie kelner w kuii$?6l z serwetą 
ma ramieniu, wniósł do pokoju olbrzymią^taćę, 
na któi&j była i kawa w.umbkyczku i śmietanka 
z korzuszkiem K,czajnik z herbatą- i ciasta, i bu­
łeczki chrupiąc™.świeże i masełko.

Az miii siij ser®? ścisnęło .■jńjfcpnyśl, ilęć-to za 
te wszystkie sp ec ja ły  trzeba będzie.1 wycierpieć 
potem wstydu i upokorzenia, ( i dyby gokpodarz przy­
najmniej był kawalerem i potrzebował jakich mi­
łosnych wierszy; , m ógłbym mu*i;hoć w ten spo­
sób spTćtep  ̂ choćby- cząstkę długu zaciąganego 
tak - podstępnie^ am gospodarz w cale, na zakocha­
nego nie wyglądał i trudnobyć było zbyć go 
wierszami.

Jhatfego z ^westchnieniem głębokiem zasiadłem 
do tego sutego śniadania.

—  hSu dobrodziej' będzie łaskaw potem po 
wypełnić — rzekł kelner podsuwając mi jakiś 
papier za d ru kow an i^

—  liSo' to jest ? —  spytałem.
— To meldunek, proszę pana. Karta fo.rmal- 

n|ści: kto zkąd przybywa, jak długo myśli tu 
zabawie. —  Pan dobrodziej długo tu u nas za­
bawi ?

—  .leszcze nie wiem, to zależy od okoli­
czności.

—  W ięc może kazać rsKŚczy .sprowadzić z kolei?
—  Jakie rzeczy?
— 5ŚTo, pana dobrodziSja,' przedeżAiszanowny 

Pan przyszedł tutaj do nas wczoraj bez' rzeczy.
— A, prawda, prawda.
— Wi'ęcTtbędę prosił m kaj-teczkę od rząęży. 

Pan dobrodziej przyjechał do nas w?źe^aj lwow­
skim pociągiem —  nie prawda^-r

|^ia|ad^ow ią4ałem  na te pytania, bo cóż mia- 
M  odpowiedzieć? Jakżćjjjtii było przyznać się 
przed takim kelnerem, że wszystkie moje TZficzy 
miałem na sob ieji to njM et niSSm ojefijo jesB ze 
nie zapłacone. Udałem tedy, żo nie, słyszę, za­
jęty niby to cyfrowaniem ina; karcie meldunkowej 
mego nazwiska i imieniu, które wypisałem z kali­
graficzną pJ^Pyzyją;: dodawszy poniżej — literat 
z Krakowa.

—  Oto masz — rzekłem wręczając'-iehierowi 
kartę, aby mu przerwać dalsze pytauiaMH

Tytuł mój litęrata widocznie mu zaimpójrował, 
bo ledwie rzucił okiem na kartę meldunkową,

wnet podniósł ją z f c S o m  zdzhcdeniem i jakby 
Osłupieniem, powiedziałbym nawet z pewnem 
przerażeniem na mnie?, i zapytał -pomieszany:

—  Jakto? Pan dobrodziej z Krakowa?
—  Tak —  odrzekłem z dumą ,i  spojrzajmii 

na kelnerasAtak, żeby wiedział z kim ma do 
czynienia-

— Ale ,pan dobrodziej nie prosto teraz z Kra­
kowa ?

— Owszsm, pros|ć> z Krakowa — pów tórżjg  
łein z ngiskieńi.ri fodnością, widząc że wzmianka
0 stolic®»Piastów i Jagięlonów robi niezwykłe; 
wrażenie nayjjet na takim kelnerze. Ale musia­
łem widocznie przesadzić dozę efektu jj bo mój 
■kelner dE|pnął, któi-y dotąd tylko się cofał z bo- 
jaźliwym respektem przed tym wyrazem: K r a ­
k ó w,  teraz drapnął jednym suSem za drzwi i u- 

fpćkał, że aż dudniło po scffodach — W idecznie 
•pfpiegł coprędzej zakomunikować gospodarzowi 
tę szczęśliwą, wiaciomdSć^ kojgp właściwie będzie 
miał zaszczyt^gościć w murąpŁ swojej oberży. 
'Byłem*pCT'ńy,.:żg'?\iczciwy właściciel M a  chwila 
"rzybldgnie, aby mi wyrazić swoją ra d o śc i dla­
tego przybrawszy odpowiednią minę do godności; 
.W któidSj miałem wystąpić, przechadzałem się 
dużemi krokami po pokoju. Jakoż w istoćm^po 
chwili dał śi^-śfysżgó na schodach i na koryta-: 
rzach odgłgs. kroków kilku ludzi i usłyszałem 
przytłumiońjf^śłos gasjjbdarza:

—  "Nidcli zaflz przychodzi, tylkcreprędko. A  ty 
lt ó  dać znać na policyją.

Zdziwiła mnie wzmianka o polieyi, nie byłem 
bow.iejn zarozumiały; abym mógł przypu­
ściła  żc gospodarz chc®S także władze'polityczne 
wćiągn.ąogdo o.wacyi, jaką -zapewjradla mnie urzą­
dzić zamierzał. Nuj® przypuszczałem raz dlatego, 

;ze podróżowałem incognito w  ćfzysto piywatji^ni 
charakterze a powtjóre, że -zasługi moje na niwie 
literaturC, ojczystej- hyJj^e&zczea&ak małe, iż nie 
mogłem zm ięć pi^ensyrhflo podobnych zaszj^y- 
t ® .  —  Kilkla jrS^nzyj teatralnych, parę arty­
kułów politycznych i jedna nowelka w kui-yerze 
nie dawały mi jeszcze prawa do tego. Prawda, 
Że miałem już wtigpołowie wykończoną komedy.ję 
konkursową, która, byłem pewny, zaćmi dotych­
czasowych koryfeuszó-Yę: na tern polu, aleh) tem 
jeszcze ani właściciel hotelu ani komisarz policyi 
nic nie wiedzieli.

A może tutaj —  myślałem sobie — figura 
lite ią fe- jest taką osobliwością, żo wszyscy, ifj^  
wyjmując komisarza polićyi, radziby ją oglądać
1 oddać jej należne honory. 'Kto wi e?  UjJSeraz 
mizerny;- jakiś wTóczńga zaszedłszy między afiwi 
kański łKiarody, bywał tam królem obierany, może 
i tutaj w  mojej osobie .yuK&jp î ludzie oddać hołd 
literaturze, .jjjem o propheta in patria —

— m
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W  K rakow ie literatów  po ulicach i kawiarniach 
i  teatrach wałęsa się tyle, że już pyrażenia ża­
dnego nie rob ią ; ale Stu innemi zapewne oczam i 
p&trsfl na reprezentantów  literatury fojczyśtej.

K ildy  tak łapiió^sobie’ głow ę nad rozwiązay. 
nifi-in zagadki co do udziału policji, na korytarzu 
ruch i gwar koło m oiih  drzwi <tój raz więć&j się 
wzjjnagah -m u  moich thndtodziły przytłujnionc? 
sżSpty i zapytania: Któf fiej? co z®  jed en ? — 
i zarazom odpowiedzi: literat z Krakowa —  albo 
samą tylko jedno słowo z Krakowa, po .któr&m 
następowały głośne"..wykrzykniki: tak? z Kriiko- 
w ®  Czy^być m oże.?-O kropno^ ! którym to W f  
krzykniko.m przysłuchi wałojn się z rbżk.dśżjieiń 
zadowoleniem jakby mniejykto po serćn głaskał.

—  -i'Iój Boże, m yślałem  sobie, jakie to szoz$? 
ście urodzić się a w zyifajn in iej m ieszkać w  ta- 
kiem  m a d o  k to®  zdobyło sobie uznanie w św ie- 
cie. że samo to pow iedzen ie : z K-rakowa ijestdm, 
zrobiło taTaSi wrażSjiie, jak nieg^lyś; na barba­
rzyńcach o w o ; rom a n u S su m . —  Tferaz się ni<l 
dziwię, że uczeni krakowscy mają -takie w ielkie 
w yrjjrftżem ejyyjsw oim  rozum ie, jo  sw ojej w ielkości 
i zasługach Ko mani sunt!

D um ny w ięc z pSdlfodzeńia moyęgo z malgg^ 
.Rzymu. j;Hc stan duchow ny nazyw am ijaków  i z mm- 
fy ę li c i ę  tam z now ych  Aten, jak  gh łzc  ią uczeni, 
wSuchiwałhjm się z rózkoszk w szepty zjpjtyzwia- 
n H k 4  dał sn| słyszeć podniesiony 'wyżej 
igjłos gospodarza :

—  A  zamknąłeś ,’go ?
—  Nte.
—  To trzeba zamknąć koniecznim  bo nuż bę­

dzie chcia ł .WKjśe na miasto.
—  K lucz jest z tamtej stropy.
•—  To .go w yjm ij.
•—  Ja się boję.

(iłu p iś —  ręce. przecież nic :śi"ę nie 'stanie* 
ztdsztą jest karbol, ^będziesz zaraz m óg ł sobie 

jebm yc. K o . dalej.
.Drzwi się uchyliły , ktoś w sadził rękę i  w-t.jął 

prędko klucz z za m k a ,^ tja d z ił go  z drugiej stro­
ny i za chw ilę usłyszałem trzask zamykania.

N im  m o g łe m  sobie zdać sprawę z tego dzi- 
wn^gh, postępowania, ńgłyszałem  znowu naśfępu- 
jąęe słow a :

—  Postaw ić strażaków z sikawkami pod o- 
knem r żeby tam tędy nie. chciał się w ydostać.

(j$rąco mi sią': -zrobiło na^łe słow a i od razu 
myśli m oje wszystkie na ink^fprze>*kocąyły przy­
puszczenia. •—  W ię c  to nie żadna o^acyje^ tylko 
poprostu  obława, o b łęd n ie , ar<j|żt, alej-za c o ?

Przecież gtfgpodarz nie m ó g ł jeszcze w iedzieć 
że m u nie zapłacą? Zkądżfej takie prew encyjne are- 

•ęztowańje? Aj może Chaimek niedowierzając'. m o­
im  obietn icom  w ysła ł za m ną listy gbmjźer? hjaj-

-lhzraaitsze przypuszozemńD ‘przychodziły1- riii do 
głowy? Roztrząsałem skrupulątęjLe sumienie moje 
,jak pfrżod .spowiedzią, szukając wiiśg u Vaiebie. — 
Przyszło mi maw.ęt na myśl. przypadkiem 
nie; f c  mnie arejźtować fcza nieprawne; używa­
nie tytułu literata, kh%y mi słę własciwiej.hie 
należał; ale uspokoiłem się w tern względzie 
uwagą, że gdyby polieya za to cjmiafa ludzi are­
sztować^ to pgjnwa tak zwanych literatów pod 
kluczby się dostała.

Niępjewność o co mnie własćiwie posądzają, 
zamykają, pilnują,-.potęgowała jęszc ie  więcej mój 
niepokój, przestrach, do tfflo stopiuaTjzre kiedy na 
Rs/diodaCh dał się słyszeć g ło s : idziejjuż, idzie —  
dozralflL takiego uczucia jakby to #sźedł kaŁ co 
ma ścinać- moją głowę. Serce z a c in a ło  walić 
w pięiraiłtpli jak młotem, że ażv w uszach ;je czu­
łem, strach zapach mi oddech w pfąeśiach i drżąc 
cały z trwogi; i oczekiwania, czekałem, t&ji to 
będzie.

—  Gdzież on j% t7 P — odezwał Kity nowy ja-, 
lciśj głos, którego nie słyszałem dotąd.

—  Tu, panie konsyliami —  ktoś mu -odpo­
wiedział.

K onsyliarzu! — pomyślałem -sobie’ — tam do 
djabła, to nie przelewki,-/to rzecz -o sąd się oparła, 
skoro wezwano radcę sądowego, czyli jak dawniej 
nazywano konsyliarza. —  Termometr megcLstia- 
Trnęstosowuie do godnBsęi' konśyliąĘją podniósł 
sil§ o parę.^topni.

—  Zamknięty, to dobrze, ostiióżnos.ć nie za­
wadzi — m ówił ten sam głos. —  A po komi­
sarza posłaną-?' : j i  ^  -

—  Już. panie konsyliarzu.
—  To dobrze, możnJjądzie nam potrzebny...— 

A  teraz przystąpmy do czynności.
Zaraz 110 tych słowach usłj^zaSem tizy mia­

rowe, urzędbwne stuknięcia palcem we drzwiT*1'
Wypadało, mi powiedzieć: kto t a m a l b o  : 

lmreih. albo enFree —  ale- tak mi ea& djeph za­
parło, że ani rusz słowa wydobyć? z siebie — 
i entree i iięrein iTlłto tam, wszystkthto siedziało 
mi w piersiach a dobyć,: ślę . ipą -, wierzch. nie 
m op o j jakby mi. kto kołkiem g a rd ło  zatkafc'

Pukania powtórzyły się —  a fgdy i  teraz 
.jeszcze nie b iłem  w stanijj* powiedzieć, ktoś-.i 
korytarzu zrobił dośćj/głośuą uwaggj' że może ji 
nie żyję. Phsądzano mnie wiacrczuie o samobó 
stwo z ojbawy, żeby się nie dostać w ręce spr: 
wiedliwcj&cj.

— Jostj widzę go — żyje •— odezwaljksitj 
ktoś in n a j który zapęwną%rzez dziurkę od klucza 
zajrzał do pokoju.

—  Hej, panie,, jest pan tam ? — odezwał 
się z n o w u - , n a l e ż ą c y  (lo konsyliarza.

— Jestem —  odpowiedziałem wreszcie.



—  Jak się pan^czuj®1
Skłamałbym, gd$śym był powiedział, że się 

/izuję dobrze w t|j. chwili,JjOdpow-iedziałem więp; 
z całą szczerością:

— Kśfte dobrze, panie konsybarzu.
—  Nie dobrze się czuję — powtórzyło po 

cichu kilka głosów w korytarzach i jedej? dru­
giemu podawał słowa, n ib^  waiiyt.hąsioĄ?.

—  Masz pan może nudności? — kręcenie 
w żołądku ?

X ie miałem d o w l żadnych nudności, żadnego, 
kręcenia; ale gdy podpowiedziano mi te dolegli­
wości, Zacząłem w imacie uczuwad; żeJ mnie tam 
w żc&ądku niepokoiło i na imllośĆJFmi siS ztóe- 

jfeło. Jakiś zapach wstrętny,^niemiły,•; przypomi­
nając® szpital, zkądś mnie zalitywaj^i ‘gujniwiajł 

ffite nudności'. MŚgłem więc z czyśtem sumieniem 
odpowiedzieć:

— Tak jest panie konśyliarzu, mam rzeczy­
wiście nudności okropne, coś. jakby mi się zbie­
rało na in jM gtth orohS jM

— 1 kręcenia, bolesfei w żołądku?
— Tale, — i krecenie w żołądku.
—  A  więc tak, jak powiedziałem — orłezwał 

się z powagą jkopsyliarz do kogoś za drzwiami — 
to są ęjewątpliwe oznaki, tu mvM .s ie  nie rao- 
'żha. ( Jhoroba je s t , idzie*tylko-ii to, abjrnie przy­
brała groźniejszymi o1ojlw-ów, bo by to było nie­
powetowaną klęską dla naszego miasta... ,

Słuchając tego,"bytem  doprat?dy .wzruszony 
tą- troskliwością bana konsyłia jja ,,. gospodarza 
i tylu inntteli ludzi, który cli głosy mnie, docho­
dziły, troskliwością o moje zdrowie. Obcy jakiś 

ffipłowjok, bo byłym przśgież całkiem obcy dla 
nich, przjdęywa do miasta, sfatygowany trochę 
■spacerem po śliskiem błocie, człowiek, ktpj-yrwy g ło ­
dzi wszy Sę piiządtem porządnie* zbyt mdjj^gwał- 
tównie zabrał się motem ddfeedżenia' i % tego 
powodu nabawił się małej niedyspozyoyj żołąd­
kowej, -gijgtu od miasto internuje się
jego zdrowiem, sprowadza mu doktora — (bo już 
teraz domyśliłem się, że to nie był konsyliarz od 
sądu, tylko od żołądka i innych nrzypadffl|  cho­
robowych) i niepokoi się o nrego.

Przejęty wdziacgnośfflfca za tę niśpychaną tro­
skliwość^ zbliżyłem się do drzwi i dobrawszy 
najczulszy tonfj na jaki mnie stą^ byłe, wyrze­
kłem słodko:

— Panie jkonsyJiaTzu, doprawdy! nie wtem, 
jjaemu mam przypisać tyle troskliwości o mojej 
mizerne zdrowie, doprawdy nie zasłużyłem sobie 
i doprarM yinie wiem.

— Mój panie, proszę sobie nie żartować — 
odparł mi szoTstko konsjiiarz. Tu żartów liie ma, 
bo tu idżió - o bezpieczeństwo naszego miasta.

—  ISTic a nic nief^ozumiem. Jakiż zw.iąźek 
moŹ® mieć rfjeja osoba.z bezpiek,zreftistwam miasta.? j.

— Proszę nieSaidawać naiwnego.
—■ Ale® bo dalibóg nic nie wiem, d la czego  

mnie tu -Jjatiiowie więzicie, zamykacie, a potem 
zapytujecie mulej o moje zdrowie. (Jo to w s z y ­
stko ma znaczyć?

— jPai* się-ijćszcze pytasz «  Przybywasz pan 
z miastą&jyy ktmem straszna chojera azyatycka 
rg S s u je jQ O E  oa^pnfficdą i  pytasz się jó śzc -żg l 
co znaczą te środki ostrdżnośei, któryclj używamy 
przeciw tobie?

—  A lo^ ja  przybywam z Krakowa.
— To właśnie.
—  A leż-w  Krafowi&trae m i cholery.
—  Nie- ma cholew  —  zawołało kilka głosów

z drwiącym śmiechem — vś^ s% cie  ? on am ^P 
twierdzić, ż i iw  Krakowie nio ma c.hoł$r$Rp, 
denokaSjil

— Zadbncka-iumu-ł^rzed tygodniem jeszcze, 
poćrobno n "  raka! ozy inną jakąś niedjcspuzĄTyą 
ż< łądkową.

—  Mój panie, proszę nam lofomydhó btfrów. 
Ządencka umarła na cjiolerę azyatycka. Stwier­
d ź ^  to badania rnikmslmpowo i kultura b a k c y  
łów — ar od niej epidemia rffiffizerzyia się 
gwałtownością. W ozy ąanitamt^ttst&rezyui..nie . 
mogą zwozić chorych, Szpitale przepełnione;,“  trujiy 
niepoOTźeljane walają Sm,, po ułićach.

—  A h ^ t ó f  kłamstwo —  zawolałercuiburzony.
— Dzienniki nie kłamią? .m ^ p a n ie —  śżekł 

karcąco doktór.
Ależ ja wczoraj dopiero wyjechałem z Kra­

tkową .i ‘.mogę panom zarefayć.
— Właśnie dlatego — przerwał m i doktor — 

że pan przy&ywaifz prosto z <?saisk£k‘'łipidemii. 
poddany będzies®risthj obserwacyi, odosobniony 
i dćsinfekoyjonowanjgjjj atj&ęzśErazki zifeańskiej o- 
sony liie zakaziły atmosfery naszego] miasta. Za­
raz pan otrzymaśz opium, kwas solny i .inne 
kredki anticJioJeryczn^,-. a teraz proszjajsio cofnąć 
od drzwi, gdyż rozpocz.fiiemy doainfekeyjonowa- 
niw mieszkania jego i oąpby.

sćł.fto ppwjSfedziaws^^oo&foknął drzwi z klu™a, 
uchylił je  i przez ten- otwórtpaśuił do wnętrza 
pokoju.p^aci. rozpylone*# karbolu. Teren dopi&o 
mi się, wyjaśniło, oo to byt1 za zapach, który mi 
takie nudiiolci sprawił. Był to zapach karbolu, 
którym wykadzano korytarze. .Uównooz$®nie strązft 
ogniowh- oblewała zewnątrz z "sikawek oajy 
dom jakimś Jfflyąn R a d k ie m  desinfekcyjnym — 
chlorkiem czy czemś podobneru, czemu się tłumy 
ludu z ulicy z daleŁn przypatrywały.

Następnie podano mi na O pacie przez drzwi 
leJąrs|\VfF także mocno zkarbolowane, zalecając 
natychmiastowemu-,!! użycie. Poę®m zamknięto



mnie znowu, — a doktór nakazał bezzwłocznie 
wszystkim lokatorom opróżnió^hódolt

Rozkaz był zbyteczny. t?gdyż i bSzfttógo go- 
Ećię hotelow i z pośpiechem zaczęli się’-w ynosi^  
Widziałem jpiilz oknofcjak ^y3rnoszmłó,.:,nn gwałt 
kufry, -tlomoki, jak w panicznym strachu wszy­
stko. co “żyło. umykało z hotelu, przed zarazą:--

Napróżno zrozpacOT® gospodarz peDswado*? 
wał, żp zostałem zupełnie z i z o l o w a n . y  (sic), 
że zarządzono wszystkie środki os®)żuo%dy z®, nie 
ma żą®!a§M? ihebez.^i8eąe.ustwa, SjraestfaSjsiu $ 0} '  
ścieknie chcieli słuchać jego jęąW azy.j i co tchu 
wynosili się z hotelu.

jHpStraż ogniowa i jfelicyjna kordojiem otoczyły 
dom w około, rafepozwalajtfc nikomu zbliżyć się.)

Kelner, który mi przynosił śniadamsf liitej' 
wiadomo czy ze strachu, przez' imaginacyę, czy. 
też na prawdę rozchorowali się i żab^ahó go na 
wóz do miejskiego szpitala-, w*Śród ogólnego1 prae- 
rażenia f  pp.jfechu pT-^natru.jącęj się zdała, cie­
kawej gawiedzi.

Patrzącyna to wszystko, ja  sam, jakkolwiek 
prfd'd'g,odwiną czujem się p B ® ®  zdrów ZLipyRiief. 
teraz zacrałem doświadczać l a n y c h  jsympfomów 
cho*l®kycznychB o których w gazótjfoh nieraz się 
naczytałem, a więc nudności, niepokojów w żo­
łądku, dreszczów febrycznych, osłabienie) zawrotu 
testowy— iiy\rześira|żou)^®m, pochwyfeiłęni za fla-- 
sz^ęzki z •lekarstwami. otwierałem jiftdrżącomi rę­
kami i lałem w  sigŁie jedne ]|ę drugich. Ki e pdp  
m ogjo mi to wiefó, owszeni pp® rszyło jeszcze 
i sprowadziło niezwykłe zsbufgenia^.w całym or­
ganizmie. Członki moje zaczęły tęzeey wyprężać 
się, senność, opanowała mnie ^̂ d j ja ” oo-z^as»]y 
mgłą, przytomność muie?: opuszczała i z d a w a j  
mi sig-, że umićram.

i  Jak dłjjgo trwał ten stan, nie wiem. bef, strąg* 
ę ® m  zupełnie na czas jakiś świadomość. biedy1 
przyszedłem do siebie nieco, była już noc. ^Cie­
mność pobudziła ^fszczo więcej' moją imuginaeyę'= 
do chorobliwych zwidzćń, zdawalb' mi się, że:i j®  
ytem rotdczony samymi lhebbszczykami, że '‘trupy 
choleryczni' o których w ^^m m ał doktói- leżą 
około jniugjsiftei. wytężono, że z ciała?8więtej -pa­
mięci Zaden&kie] wyłażą całe kłębu i potwornych 
bakćylówY że p<ktxają po mnie, ślinią mi twarz, 
włażą do ust, do n4sa, do ó^zów, wszędziiaPrze- 
rażony temi okropnościami zaćzirfem z całych sil 
wJo ła ^ o  świabłŁj alt£ głuche milcyOniiWSyło je- 
dypą odpow7redaą na m oje;w ołania. Hotel cały 
,by<l: ją tb $ l wyinai%j‘ żywego, ducha w nim zdaje 
się nie by-fwjr|ios mój rozbijał się .ochom w prze­
rażaj ąoejpeustce.

Instynkt zachowawczy dodał mi sił do jjito - 
rrania się.

Zacząłem rękami macać, szukać lekarstw, a na- 
masprwszy je  na stole, zacząłom znowu zażywtf<\ 
.jedile po drugich ieznowu powtórzyły się nudno'1',;.' 
ści, drętwienia i osłabienie członków, scmnoi5|2i 
słowem p l f f ió r Ł  umierąmo da.-cap‘o. Dopiero 
drilgiegÓ dnia przekonałem się, że to co uważa­

łe m  zajśmidESj byłĄtylko sram moćnynt^w który 
zapadałem p.cCizażyciu zbyt wielkiej dawki opium.
Sen tern skrzepił m niej jrielee i kiedyś się obudzi­
łem, okułem się jakoś rzeźwie.jszy. iasneśćg dnia, 
blask słonoczm Sktóry wypśłniaf-' eaffl pokój, do­
dał mi odwagi i energij, Jodyna dolegH w jw gg 
jaką tczuięm, to było ściskanie jak ieś w żołądku.
Po n p ilg js ze m  zbadaniu .tógo stanu anorm alnego, 
przekonałem  się, że to b y ł  'g łód . rK ic  wrc h o d z a ^ S  
w to, pzy g łód  ten  bjd, także .jakim sym ptom om  

.chcjratycznym, zacząłem z gkhśfgw ałtow m eśdą do­
bijać sra do. 'di-zwi i dopom inać się ojksluiterane 
ja lłie  lekarstwo na tę •ehombo-. np. o porządną 
porpye. jjSfsztjgHI a gdy nikt n ic przybywały na 
m oje w ezw anie, o tw o r z m m  okno i tą drogą, y>o- 
0żąłem  dopom ina&się o^iaśpokojenie. gw ałtow nych  
potrzeb meg'o żołądka.

Ale i tutaj spotkał m niej zgy$d.£jj$a podworću 
było- puśteiy jak wym iótł; Druk zlany obficie czar­
nym karbolem, pomazany wzdłuż ryiiśźtęków bia- 
Tem;Uvapnem, w^ygkyfał jak całun pogrzebowy.

. ¥łareśSc^j przeDeż33? dhfgich wojauiach ja­
kaś litościwa dus^Sranawi-ła sięl Ta' dusza miała 
ciało służąęej,. która do opustoszałego; hotelu pfze- 
k radłą^ ięgaby pozbierać. bieliznę sąiszfibą się na 
strychu i w ra c a s z  niffwłaśnie przez podwórze — 
słysząc mdfe wołr.iiiiii^ zbliżyła 'się i spytała:

—  m c z o £ Q  to panu potrzeba?
Nim miałam &żfa posiedzieć jej czego chcmJKS 

dwóch strażaków, którzy zasnęli byli gdzieś w cie­
niu, przyskoczyła do niej i nuż ją  bosztaćC T praP js 
kroczenie przepisów -sanitarnych i obcowanie 
z cholerycznym. Pochwycona* biedaczkę, i oddiurę 
do szpitala pod obserwaeyę, jako podejrzaną o 
•żakaźnąi'^orobęH)piorała im się z całych-sił, krzy­
czała i wrzeszczała^wTjrinyśla.ła, *od/ osłów dardań- 
skich, ale nic nfc pom ogło. Krzyk jej jednak zro­
bił tyle' d o b fe g S  że sprowadził kilku ciekawych, 
a jruędzy innymi i doktorą; który ujrzai.szy mnie ■ 
w oknie,izbliżył się i "zapiął?'./, d o łu :

— Ko, p.ć-ż, jakżb się pan dziś ezlijnsż?
- Doktorze —  żawmłalćm rozpaczliwie — 

jjęśćS dajcie jeść-^na m iłość boslcą, bo,czuję wilc-ży 'f  
ąpótyt.

—  Tó< fp s z y w y .a p e t y t  —  o^ ja w  ch o ro b liw y .
— Ależ ja  od wczdraj rana nic w nstach nie jj 

miąłem, oprócz tych twoich obiżydliwych lekarstw7, ■ 
doktorze,

—  Dostaniesz pan, herbatki, z kwaskiem c jb ? 'V i 
trynow-ym i biszkopcik.



—  Jechał. was sęk z waszą herbatką i (bi­
szkoptami. Jeżeli mi nicwdacie-r p.qĘśądnej p.dCf6yi 
mięsa, to ja sięiwścieknę z głodu oknfem wy- 
skoę^ę, jak Boga kocham. Go to jest j?iężić kogoś 
i je$ćv mu nie dawać? Ja w as'do' sądu zaskarżę 
,o. gwałt.

— To panu nićjjnie pomoże, bo my to wszy­
stko robim y za zozwolóhiem władzy.

—- Doktorze, —- w j l  się jłiogas ifj®iprzypro­
wadzaj mnie do ostateczności,— zawołałem w na-j- 
wyżśzfjj passyi —■ bo doprawdy gja za siebie niw1; 
ręczę, ja  gotów was w7szjjstkich pozjadać z g ło^ l 
du, a^dbhie pierwszego, jak się Swąd wjydpgtailę.

Groźba ta widocznie poskutkowała, bo doktor 
zwrócił śię. do nadcbod&icegó włamiie^óspodarza 
hotelu łftrzek !:

— Stan zdrowotny chojSśgp zdaje się nieco 
polepszać. Głos' jttó silniejf% , w ygifd  rzetelniej­
szy. Wskazaaem jest powolne . 'odżywianie. Nale­
żałoby mu posłać porcyjkę. kurczątka, potrawki.

— Befsztyka — zawołałam z rozpaczą —  por- 
cyję befsztyka, albo lepiej dwie o'd razu, za j e ­
dnym zachodem.

Wysłiiehano mnie naręikoie.
W  ęprtłjg.ódziny potem przez uchylone drzwi 

wsunięto mi, na łopacie okaząte kawał befsztyka, 
filkę wina i jaką^*potrawkę z kimsęcia.

, Cł&f “  ~WsSystko wpakowałem w siehię, ocl- 
U zu  mi się lepiej zrobiło, nabrałem rezonu i fan­
t a z ja  świat mi sin lepszym, przyjemniejszym 
wydał i wzięłaJ ranić nawet ochota do śpiewania 
najnowszego marsza: bum tauła|a, bum la, bum 
tara któremu się strażacy z głupio uśmiechnię- 
temi gębami. z daleka przysłuchiwali.

Na drugi dzień dostałem nowjf; porcy.ję j]e- 
karstw i obiad jak jsię patrzy. ’LelM®jtwa wtzu- 
■ćjlem w pfehf obiad połknąłem od jednego za­
machu —  i poprosiłem potem o kolacyę.

Tak było przezJ tydzień cały. Odżywiałam sfff’- 
za wszystkiec-tzasy' przymifsewego postu w Kra­
kowie; nie żałowałem sobłjjgnięzego, ni&trosżcząc 
się wcalei kto to wsżystko będzie płacić. Ja nie 
czułem się wcalo w obowiązku płaSfciiia, boćjprZe- 
eie nie '.z własnej woli tu ..siedziałem. W ięziono^ 
mnie jako giaSfenta dla bezpieczeństwa miasta, 
słusznie, w ieji aby miasto ponosiło koszta mojej 
kuracyi, a-.do kuracyi liczyłem befsztyki, kur­
częta, (kompoty i imię tym podobne lekarstwa.

Doktór był niezmi.erniei‘.zadowolony z tak 
1’sźcżękliwęgo przebiegu mojej choroby : przypisy­
wał to rozumie;. &ię swojej głębokiej wiedzy me­
dycznej, swoim lekarstwom, któremi ja  piei&bo- 
telowy po brzegi zapełniałem, i nawet podobno 
podał z tego powodu do gazćtyś lekarskiej KrcSyJ 
ktił: o .skutećznćm leczeniu cholery azyatyćkiej.

Ja •tąkżęobyłem zadowolniony z takiego wy-i 
godnego życia b'eS trosk i kłójtotów i cliciałem, 
żćby to--jak najdłużej trwać mogło.

Ale gospodarz horelfi wcale nie czuł się za- 
doitolnionym z tak dłagjjego pobytu mogo —  nie 
dlatego, iżliy miał wątpić w możność odebrania 
sw o je j należytoiMi, bo o tem zdaje się ani na 
chwilę riiij wątpił, jeno dl^Jego, żMobecn.ość moja 
w jego hotelu narażała?, gó na nieobliczone straty. 
W szysc^-biw iem : goście stronili od niego, hotel 
od paru (tygodni stał pustkami a 011 biedaczysko 
z desperacji byłby sobie włosy rwał z igłowy, 
gdyby nie to, że się jużh dawnidj* z niej powy- 
nosily. Jedyny ratunek w tak przyktejii położę-' 
ni u widział tylko w najprędszem pozbyciu 'Mę 
mnie z hotelu. Barę razy wT rozm ow i^którą  pro- 
Wifdził ze mną; zawsze> na odległość kilku kro- 
kór ze względów Sanitanmch, dawał mi delika­
tnie do zrozumienia, ż^ym feię . wynióst Co- prę­
dzej, źgdy jednak ja udawałenl z powodów -wyżej 
wwj-azojrych, że nie rozumiem jego intencyj, za- 
'czął- je  (M w w jfraźn ie j ob jaw ia j ą w końcu na­
wet prosić i zaklinać, abym opuścił hotel.

— Bo j a b  tak dłużej potrwa —  rzekł mi. raz — 
to ja tu marnie skąpię. Jeszcze parę 'takich ty ­
godni, a ifesfim  zarżnięty. Pies do mnię _teraz 
nie za jedzieJfflw sH  stronią jak od zapowietrzo­
nego. Mój hotel pierwsz^ w mieście, dziś panie 
ha psy zeszedł, a wszystko przez pana. T jgtoż 
proszę pana bardzo, skoro nie masz tu już nic 
d^h-obotjg.Hskojó, i doktór się zgadza na pański 
wyjazcl to .jedź pan z Panem Bogiem. Zrobisz 
mi tem prawdziwą łaską, iatotśfe dobrodziejstwo, 
Już panu taniej popełn ij‘ę h o^ l, pa| darmo —  
bylehy^pan tylko ■ poj echał.

—  M ój1-drogi panie, —  odrzekłem —  zrobił­
bym to dla piana, TgjjyByt n iesta ’ '.smutna ogoli 
cznośĆ, że czekam tu właśnie na pieniądze.'.kfftre 
mi nadesłap m iano® a bez pieniędzy — pojmu­
jesz pan —  puszczać się wT drogę niepodobna.
I panu takżęjnie byłbym w staniani ścier śię>

— A kiędjtżi panu te pieniadzćmadejść maj ą?
Był toySok nie lada dla mnie iiód powiedzieć

na taicie pytanie.
Plan morko wjem. oBecnigbył taki; rozpisać .listy 

do wszystkich m bidi znajomych (do takich liczyłem 
także Chrumka i jeg^jwrspółw*znawców), opisać 
im moje przykre położenie i zhkląć na wszystkie 

ĆstóŁ mi d id ć lty le  przysłali, żebym 
mó^Wspłaeić gospodarza i dojechać do Lwowa. 
Miałem słalią nadzieję, żo przecie# kogoś poru­
szę i skłonię siłą mojej wymowy- do przysłania 
mi pieniędzy. AifiNcibay to mogło nastąpić*ozna- 
czyggmi był(7-uiepodt)"brićństwom. Odpowiedziałem 
W.ica ogóln ikow o:
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— Czy ja w iem ? — może za tydzień, moyę’ 
za dwa —  może później.

— A ja tymczasem będę zrujnowany do 
Sygzętu — zawołał jgoipodarz z rozpatrzą —  bęf| 
doktór powiedział, że dopiero w parp tygodni po 
pańskim wyjeździć i p_o należytęm zdesinfekcyóf 
nowaniu pozwoli mi hotel otworzyć.-,?

—  Cóż §ą m nn na tó:.poradzę ?—  rzekłem — 
Ubolewam nad pańskiem położeniem, którego sta­
łem  się mimowolnym'jSprawcą, ató innego spo­
sobu nie w idzę.''

—  Opuszczę:pauu połowę nąleżytości za hotel 
i wikt, a drugą połowę skredytuję —  odezwał 
się z determińdayjiy która zdaje sie nie m ało/go 
kosztowała.

— Bardzo panu jestem wdzięczny — odrze­
kłem — ale nawet w takim rażip nie mógłbym 
się oddalić.

—  Dlaczego? —  zawołał z irrytaeyą —  Czy 
pan myślisz tu wiekować u mnie, c/*y co?

—  Broń muieBoż.6; ąle mówiłem'f>aruiłprzej| 
cięż. że bez pieniędzy ruszyć się nut mogę, p.o1 
trzebuję na drogę.

—  Jak to?  to pan nic nie masz pieniędzy.
—  Chwilowo nie, zgubiłem bowiem pugila­

res, czy też skradziono mi gp — mówiłem uidj 
patrząc mu w oczy, żeby nie wyczytał, że 'k ła ­
mię haniebnie.

— I nie masz pan nie, zupełnie nic — py­
tał wpatrując sie w e' mnie badawczo i upor-

—  Zupełnie,.: Jegjbęm goły,,,:, ją k n ię t y  turecki.
Milczał przez chwilę, nie spuszczającjmzó_w

zer mnie™ po chwili odezwał ' siei uroczystym. ja ­
kimś g łosem ;

— Słuchaj pan •— ja widzę, jag pan jesteś^ 
ucze.iwym człowiekiem, ja  panu pożybz^ńa dręgę- 
odfiślesz mi jak ™lko będziesz m ógł n a jp ręd ze j 
Tylko jedźkpan, jedź iia- m iłość Boską. łś'o^godS?

Udawałem, że się namyślam, ohcłdysÓjSe biło 
mi z radości, że aięią.k szczęśliwie udałp.mi wy­
brnąć z kłopotliwego położenia. Odrzucać taką 
prop0'z » 3ytę jby ło  szaleństwem, słowa; „anśżi do­
b r z e j „z największą chęcią^i,zgijdzam  się.-awa- 
jtom sercem“ , gwałtownie wyrywały, mi się na 
usta; ale powstrzymywałem j$'j jak rozhukane-.,• 
rumaki i odrzekłem cedząćij słowa ąjowoli:

— Bardzo to uprzejm'e z pańskiej strony; 
ale- m e wiem, czy wypada mi ąofżyjąć paijąką o- 
liarę. Może nie będę w możnpśći zwró.CSma panu 
zaraz tej sumy, może musiałbyś pan czekać.

—  Fejjzekam, oddasz jak będziesz mógł, tylko 
jedź, jedź pan co prędzej — nie rujnuj mnie, nie' 

((zarzynaj.
— Ha, — rzekłem wreszcie, poddają^ się niby 

z rezygnacyą tej ostateczności.

— NogwięcS odjeżdżasz pan? — zawołał ura­
dowany.

— łSkoro part-sobio tego życzysz.
— Kięcfe? —  dopytywał aię skwapliwićgżywói
—  Kiedy panu cfo"ą;odniąjrV,
— Dzisiaj. Co! dobrze?
—  Niech będzie i daisaw -
— Ban >ćMiśz .jechać do Lwow a?
—  Tak.
—  To dobrze. Pocid&odjężilża w tamtą stronę 

za dwie godziny. Będzie więc,; czas liaj desinfelc- 
cyję, spakowanie JzacSa

-— I najoniad — dodałem.
—  Dobrzej przyślę panu i obiad- Tylko uwiń 

się pau prędko z jodzehiem, b o j a  tu nie ża d łu go ' 
zjawię się z doktorem. Niech pan będziejgptowy 
do podróży na dwunastą.

M ogłem mu to śmiało przyrzec, przygotowa­
nia mtfjąPbowiem nie zajęły yneje czasu-,• gdyż 

Wszystkie moje-posiWlłosci miałem na sęjąie. Oczy£5 
śńłem  sięyDyJko .jako tako,sąmyłom, W ysadziłem , 
Żeby światu się jakoś pfzyzwoiciej zaprezentować, 
spożytom. z apetytem obiad, który mi przysłano-,-:; 
a k tó^ T oj^ w yborn y . Gospodarz, widocznieAiira- 
dćfWany moim odjazdem, chcąc m dogodzić* na 
końcu, dodail?nawot parę sygay na drogi^ z któ­
rych jedno zapaliłem z wiSlkim smakiem.

ęBo dwunastej p rz jto ł; doktóu z gospodarzem, 
w pjstermy.i sikawek karbolowych, aparatów de- 
siiifękcyjnyeh, ktofemi, zaczęto mnie oblewać, ob- 
lcadzać, najprzód z daleka, potem coraz bliżejttaż 
zbliżyli się do mnie uą odległość jednegoJtroku. 
Od kilku dni p.ierwsżf raz tak blisko widziałem 
ludzi koło siebie, to też doznawałem n S ^ o  
uczucia, jakbym z bezludnej wyspy wrlteał do 
świata,

— A toraą pańskie rzeczy — rzekł doktór — 
i te musimy poddać ścisłej desinfekcyi.

—  Moje rzeczy?
— Tak, pańskie rzeczy.
— Hrwje rzeczy — odrzekłem nadrabiając mi­

ną — poszły 'już naprzód du Lwowa.
—  W  takim taKp możemy już jechać.
— Tak, tak, jedźm y — dogadywał gospodarz.
Kazano mi iść naprzód. Gospodarz z dokto­

rem w odległości kilku kroków postępowali za 
mną.

Przed domem ® R a ł jakiś wóz na czerwono 
pomalowany >.z małemi okienkami, bałrdzo podo- 
bnyB-do wozu, w iakim u nas w Krakowie .zła­
panych psów wożą na Grzegórzki, tylko trochę 
wyższy.

—  Jakto?-’Ja mam wejść do tągu wozu? — 
zapytałem urażony i zgorfezony.

—  To gest nasz wóz sanitardf*— rzekł do-": 
p ó r  z powagą. .Ostrożność wyęiaga togo.

# -



— Taki j ą  przepis —  odezwał się gospodarz. 
*śby mi dodftó-odwśigr. KTą twarzy .jeg^m aJow ał 
się niepokój' i obawa, abym w ostatniej chwili 
nie- cofnął się i nie -został. Powodowany litością 
d l a t e g o  biedaka, wstąpiłem odważnie do tej 
budy, przepełnionej-'^wachom karbolu, - chlorku 
i iimycli^askuclztw. .Ledwie tani wszedłem, za­
trzaśnięto .natychmiast drzwi ila ln m a i wóz ru­
szył co żywo turkocząc niemiłosiernie po bruku.

-  A  panowie? — zawołałem, usiłując wy­
chylić kię przez małe okratowane okienka.

Nie słyszeli mnie z powodu turkotu wozu, 
ale widziałam, że "wsiedli do iijakriiłi jechali za 
m uą.

W óz trząsł niemiłosiernie, żęjzdawało^łę wnę­
trzności wszystkie wytrzęsie ze. m & .  Musiałem 
aż, zaciskać ćzęby, żeby tłukąc się o siebie nie 
połamały : się albo nie pr£ę§ięły.<nu języka na 
dwojio. śjjNieij m ogłem  sobie wyobrazić, jak,j.chor-y 
człowiek m ógłby wytrzymać-taką piekielną jazdę, 
kiedy ja zdrowy ledwie żywy śniedziałem. Ludzie 
na widok tegffijwozu uciekali prędko w boczną 
ulicę i ztamtad dopiero przypatrywali się, z trw.ffga 
i przerażeniem. Tak samo było,_ gdyśmy -na dwo- 
rdgjjkolei przybyli. Widziałem dużo ludzi, któ­
rych ęiejrawość tutaj przywiodła; ale wszyscy u- 
siiwali miTnĄ z drogi i zdaleka patrzeli,ajak na 
dzikiego zwierzą^ Jeden tylko doktór z bohater­
ską odwagćg, która o ilęjimogłem sądzić z jogo 
pobladłej twarzy i drżących muszkułów. dużo a j  
kosztowała wysiłku, dotrzymywał mi towarzy­
stwa na odległość paru kroków. Odwagę swoją 
posunął tak daMce^że sam wręczył mi osobiście 
kartę drukowaną, na której stało, że „przed wy­
jazdem poddany zora łem  śjWśiej deainfekeyi“ —• 
pakunesziSk mały z prowijantami, g % ż  jak po­
wiedział; nie wolno mi będzie w czasie drogi 
wysiadac.z wagonu,.,'i hil.eL kolcow y,ulo Lwowa. 
Gospodarz trzymał się zdaleka ódeinniern tylko’ 
(rękami i głową przesyłali1 mi pożbgnaifae i życze­
nie szczęśliwej drogi.

Zajechał p o c ią g , Chciałem wejść do pjerw- 
sv p q  lepszego w agonu; ale doktór mnie wstrzy­
mał, objaśniający że dla mnie jest o-sobny wagon.

Osobny ■‘w agon! Miałem lecMaó osobnym wa­
gonom , jak jaki książę udzielny. Byłem dumny 
z ® 'o ,  bo r iig d y ijm e z ^  dotąd nie dostąpiłem 
takiegh zaszpzytu. "A  wszystko dzięki Cholerze.

Wskąyąnb, mi wagon, na, kltórym była przy­
lepiona ka‘rta z napisem czerwonemi literami;; 
■wagon choleryczny.

Wstąpiłem odważnie do wagonu jak na ru­
sztowanie w obec tłumów, przypatrujących mi 
się z daleka z przestrachem.

Ody się wychyliłem z okien w^gOnu, ujrza­
łem, że doktora, jako mającego bezpośrednią sty-

ran°śi^ fe  m n |  kadzono deśinfekcjjnym apara­
tem , a mó j [gospodarz uięadł a raczej upadł jak 
frez duszy na ławkę, ocierając,''fularową* chustką 
śpoconA*;czoret .Biedaczysko osłabł z nadmiaru ra­
dości. że wreszcie pozbył się- tak niebezpiĆcżn^o 
gościa.

A jaj? Ja czułem się irsżtfyęśliwióny, że mi się 
udało dzięki cholerze dojechać nareszcie do Lwo­
wa, ktdryj był upragnionym celom moich marzeń 
i  nieŁn^prÓjżno, jak się to wkrótce pokazało.

We Lwowie kilka jeszcze dni zostawałem 
pod obserwacyą lekarską, a gdy się przekonano^ 
że jestem zdrów znpełnh,: wypuszczono mnie na 
wolność i niezwłocznie objąłem obowiązki kor- 
re która.

Miejsę$m mojego urzędowania była drukar­
nia, w której funlćcyę kasyerki i  sekretarki spra- 
wowaM^córka drukarziffl panienka około lat dwu­
dziestu, wcale przystojna i, zSabnflj ^® ie wiem 
czemu pr^pjsać, iczy mojej szczęśliwej "ghiaździef 
która mnie tam zawiodła? czy mojej powierzcho­
wności, czy' ubraniu, w- k tóre-m nie Chaimek 
i jego lcrewniaki przystroili w Krakowie (wia­
domo, że żydzi mają szczęśliwą rękę), do|<ć, że 
panienką zwróciła na mnie swoje łaskawe spoj­
rzenie, żM oczy nasze i®erca porozumiały się z te­
legraficzną szybkością fi jny szczęśliwiec, pff* paru 
tygodniach z m izpBegi*1 korrólętbrą zaawansowa­
łem na nąrz$|ione|j) posażne j panny, a od wczo­
raj zostałem jej mężem, a wszystko dzięki cho- 

która o ile srogą pokazała. •' dla mego 
rodzinnegjo miasta, bój, spowodowała tam. jak sły­
szę, liczner bankructwa* tyfus głodowy i inne ńie- 
szczęffiia, o tyle dla mnie była łaskawą aż do 
zbytku.

Kozumieydę, -iż pierwszą mo.ją czynnośdft -po 
.ŚJ,ulji® było odesłanie należytośęi właścicielowi 
oberży z pod ćielęcógo kotleta^'który odegrał role 
pośrednika pomiędzy mną a fortuną. Wyraziłem 
mu zilj5 to moją dozgonną wdzięczność, załączając 
także piękne ukłony- dla doktorach

Temu, także cholerą dobrze się prżysłużyła, bo 
wycżytfłem  potem w gazetach w artykule p. t. 
ąfĆhofera w mieście X .“ , jzo jego tylko ciiiergii, 
.sjmęzptości i  głębokiej wiedzy lparskiej zawdguyi 
cza miasto swoje ocalenie* gdyż 011 to rpzumnemi 
środkami zaradczemi, niezmordowaną czujnością 
powstrzymał grbzny wybuch fthol.eVy, która przy- 
w iezion l z Krakowa przez jednego z podróżnych, 
(to niby ja  być miałem) zaczęła szerzyć się gwał- 
towni&fgdyż kilka osób zarazka mianowicie kel- 
heił w hotelu Jakób Kegutko i Katarzyna Żab­
czyńska służąca, uległo tej chorobie. Energiczne 
środki, zaaplikowane względom tych osób, a mia­



nowicie umieszczenie ich natychmiast w szpitalu, 
delezowanie hotelu i zd^mfekcymiowaniej|ra, a 
następnie wprowadzeniu; w życie środków Ostróg 
znoście i surowe przestrzeganie prżgpi^ów sani­
tarnych zdziałało, że chojefa offlfflczylfR  się na 
tych paru tylko wypadkach, które, dzięki tr<^ 
skkwoścfC.i umiejętnej pomocy szanownego do­
ktora, zakończyły się szczęśliwie, ho z wyzhj wy- 
mumion^ch ośab nie zachiwfowałjSr żadna. W  uzna­
niu tych zasług położonych dla miasta Rada, 
wyrażając cżoi|odnemu doktorowi sw oje ,'pódzię- 
ko%ranie, nadała mu ńófrnoczesnie .dyplom hofio- 
rowego obywatelstwa.

Tak w ię cd z ię k i cholerze^ ja zdobyłem sobioi 
pojsażną żonkę, a doktór tytuł honorowegdi oby­
watela. Jakie uczucia żywi tam doktór dla tej 
hiiorobyj! która ntezliąi^dotąd .j&Śro nazwisko roz­
głosiła M l w o  (lic, galm sche Z im ge^ąidU , pa- 
-niłr dobrodzieju —  ui&V<wiem dokładnie; <?oi do 
mnie. byfoljy, czarna niewdzięcznością, gdybym 
miał do niej jakąkolwiek urazę, owszem wielbię 
ją i błogosławię z powodów %yżej wyrażonych 
i dlatego pozwoliłem sobie nazwatwją na począ­
tku niniejs®%<jłszkicu moją w  jb a w ic i e lk s p ^ ?

Listopad, 1 89^  t.
f)ćshifekcyjono-waiuj.
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I P o  C O ?
(garść ironii).

- j j —

Niechaj głitpie^3tprfd obrożę:*'
Obowiązków szyję wkłada;
N.ie dla wsz$gtkioh dola bladaK ;
Nad posępną życia kartą 1
W ciąż czuć, myślęii clicie® — nie warto 1
Gdy używać ten duch może,
Kiedtóllicży byt na c h w jb ffi j  
Niech i czyny ma m otyle ! —

.0  spocznijcie- sobie, nerw y!
Spoczywajcie w ciszy, wg Csnio!
Sfięćli kołysze&jras bez przerw®™ 
Dobrobytu podła, chłodna,
Obojętność na katusze,
Które młotem bija  w duszę 
Inną, czu lszą !... W am  ząwćftjśnic,
Puhar życia chylić do dna! —

Cierpieć? — pojB&dj— kochać! — po co ! 
Precz, ty, uczuć wielkicK czaro,
Sercem zwana, co tak głośno 
Pokutniczą stukasz m arą....
Precz! . . .  za życia, myślą sprośną,

C iebie z treści ogołcSsL 
Pustą — stłucze, lada dziecię,
Albo ciśnie wprost —  na^miejcie ID

Po co świ&ćąsą? zg&śni.j, myśli,
Co pod czaszką gościsz  długo,
Jak ta;gwiazdka, która kijeali ę 
Drogę swoją>jaśfrą smugą- 
Ponad ziemią szarej .barw y.. .  
łttbT.ej. dola płazów żlłrzydła...
Która przywdziać rada skrzydła: —
Lecz spotyka —  zwątpieii larwy!

Ty; zaś, wo l o . . .
Tak, to*-1 blaga 

Twe istnienie; to oskoma 
Je.dna więcf|f że świadoma 
'Myśl wywiera wpływ na ćAySy^kA 
Nie ma cię, ni odrobiny !
Otójprawda szczera, nagą,
Ula tych, którzy nieodbide 
Są skazani na to życie !

W ięc spocznijcie sobie, nerwy I 
Spoczywajcie w7 ciszy, we śnię!
Niecili kołyszęuM s bez przerwy 
Dobrobytu podła, chłodna,
Obojętność na katusze, ,
Ktijrej biją w czułą duszę. . .
Wmiijiten puhar chylięędo ilua, — 
CzueSchciee, inyśl$$*to —  zawczeSnie!

Teodor SzabłoWski.
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Z iliewyilaiicłi poezyj i  p, Stefana Biiszczyiislnep.
ROZKOSZE ŻYCIA.

 ---

Przychodzi na świat dziecię, krzepnie',' rośnie.
Tęskni do życia, n ib y : ptak ku wiośnie.
Jeszcze w anielskiej nie przebzuwa duszy 
ile ma przebyć klęsk, burz i katuszy.
Jeszcze nie uznane mu męty żywota: 
namiętndśc^ —  chciwość, — zazdrość. — i głupota.
W  tęczowych złudach nie wrę? co czeka.
W szystko mu piękpem zdaje się z daleka.

W reszci^m łodzieńczem wodząc w koło wzrokiem^ 
Duma. wzruszony nędz i krwi widokiem.
W idzi lud w grubej pogrążony nocy,
Zdeptane prawa, wszeęhwladztwo przemocy. 
Przegląda dzieje: Wszędzie dramat krwawy! 
Walka o własność! A  u steru nawyj^i 
niosącej święte narodów ołtarze, 
stoją najczęśctef?głupcy lub zbrodniarze.

Przejęty “ grozą, miadzi ej ą płomiennj,->^ 
chce ludzkość rozgrzaćś|jak promień wiosenny.
Każdą łzę bliźnich calem sercem czuje.
W zbogaca umysł, męczy się, pracuje.
Za niewolników oplątanych w sieci, 
walczy jak lwicą?,1' gdy jej p orw ą  dzieci.
Chce im dopomódz, z więzów się wyzwolić.

H  powagnionych miłością zespolić.
Wierzy iż z jego nauki i trudów, 
zabłyśnie kiejlyś zbawienie dla ludów.
Wesół, szczęśliwy swym własńym zapałem.
Kocha kraj, —  ludziom służy życiem calem.
Zdaje się wszystkich w uścisku ogarnie1;-..
Zjawia się głupiecr:% M 'ąga bezkarny; 
szydzi z miłości, z zapału, z ofiary.
Czci. nie m oc ducha,;ale siłę pary.
Przejrzawszy stosy pai;gaminówv księgi., 
szukał w nich najprzód tajemnic potęgi, 
jak zostać wielkim, sławnym, w obed tłumu, 
bez praca —  kosztem cnidzego rozumu.
Sam, jak tablica, bez myśli, bez ciepła.
Myśl w nim zagasła, i krew w nim zakrzepła.
Zwą go „uczonym 11. —  Z ksiąg skorzystał tyle 
ile kret ślepy ryjąc się w mogile.

Maluczką pięścią myśli polot mierzy.
Ćfego nie dotknie palcem, w to nie wierzy.
Dróg ducha krótki wzrok jego nie widzi.
Kto z nim nie pełza, tego nienawidzi.
Kto wyżej wzlecial, tego zwie szaleńcem. •
Bo spokój bagna szczęścia jego  wieńcem.



Dla niego walka z przemocą zuchwalstwem.
IT niego cnota mierzy się służalstwem 
A wszystkich jego płazich ruchów celem : 
krajać uczucie, jak trupa skalpelem.

Upiór bez ducha, bez serca, bez czoła, 
śmierć rozpościera i próżnię dokoła.';
Niby żyjący a zdawna umarły.
On pierwszy wszędzie tam gdzie same karły: 
pychą olbrzymy, —  duchem liliputy.
VV obec słabszego:,.groźni, pełni buty,

Srzed silnym skromni, układni'i karni, 
jak psy przed batem przewodnika psiarni.

Pigmejów b ę d ą c s ł u g ą  i bratem 
mniema iz wiecznie rządzić będą^światem 
Nie w ieiże ludzkość z duchem złego w boju, 
zwyciężyć musi, —  że w świata ustroju, 
chwilowem tylko tu słońca zaćmienie, " 
że światło błyśnie, a ustąpią cienię;1 

Lecz walka z nimi i długa i trudna!
Bo u nich posfiehczjfowieka ułudna, 
a wszystkie żądze i siły —  zwierzęce.
W ięc najmężniejszym opadają ręcę.

Ten co za młodu wstąpił w bój z szatanem, 
widzi z rozpajczą że on ziemi panem !
Wzywa by w bratnim złączyć się szeregu'.
Becz nikt nie spieszy!... WięcSJ omdlewa w biegu. 
Sam, wobec broni piekielnego błysku.
Sam jeden tylko na pobojowisku!

Spadają ciosy i rana po ranie, 
boleść, zawody, łzy, rozczarowanie.
A  w ślad za niemi —  marzeń świetnych ggoby, 
trucizny duszy, tułactwoęjchoroby.
Starzec już sobie ciężarem i drugim.
A po żywocie mniej lub więcej długim, 
największy mędrzec, przy całym ttzum ie,
Choćby rad, w porę i umrzeć nie u m ie !

Dęc&rsą iTozkoszę, których nikt nie dozna, 
gdy w samolubstwa zasklepiony bycie, 
tylko ten, kto z lat swoich liczby pozna 
żJ&dla Ojczyzny od d a łca fe  ż y i^ P P  
a-'S tfkcem  stojąc przy otwartym grobie, 
z ręką na sercu zdoła wyznać sobie:
Nie zginę cały w tern morzu wiećzhościy^ 
bo cząstkę życia oddałem ludzkości!

W enecja 3-go Grudnia 1886 r.

Oto owoc dojfząłyćnad lagunami, przy świetle słońca 
wskazujacemi dalek' widnokrąg morza poza wyniosłfcmi 
wieżami i spokojną m ielizną; satyra, czy rozmyślanie V 
Jakaś pieśń bez naifwy, mieszanina ironjj i prawdy, po­
ezji i rzeczywistości, — iak wszystko na tym ~jświecię. 
Synteza różnych destrakcyjnycli żywiołów epoki naszej.

Przez instynkt zachowawczy, wrodzony każdemu, 
człowiek szuka życia tam gdzie może, —  choćby się mylił 
albo łudził.



Wianuszek dziecieńcia.

"W maluohnej alkowie,
K jdzie łoża wezgłowie.

Cień ludzki, to matka spłakana,
Nad dzióbkiem, nad chorem,
Na przemian z doktoremBB 
Od nocy siaduje do rana

Dziecina z gorączki 
W ychudłe ma rączki 
I w główce schowane oczęta, 

jjpstica wybladłe 
I ciałko zapadłe,- 
Jak gdyby lili jka, w pół śftfęta.

M e  słychać jej*’‘słówka,
Gorąca wciąż główka,
Choć z lodu na głowie okłady —
I oddech słabnieje,
Z nim matki nadzieje,
A  lekarz już stoi bez rady.

W tem  matka się zrywa,
Bo ledwo pół żywa,
Dziecina przemówi przytomnie,
I słychać z pokoju 
Jak cichy szmer zdroju, 
Szept_driecka.:iMatóchnovjchodź do m n ie !

„W szak prawda, jodyna11 
Tak pyta dzierhna,
„Już zeszły na&łąkaćh kwiatuszki? 
Przynieś mi rumianku,
Barwinku, tym iankuM  

pGwiję dla Bozi wianuszki11.

T' kwiaty zniesione,
Łzą matki zroszone,
Dziec-ina zbolała i blada,
Otrząsa, przeb ija ,
Przerzuca, ociera 
I  obok przy sobie układa.

Choć drżą jej rączęta,
Swą pracą zajęta,

‘Tvwiatuszkiom przeplata kwiatuszek, \
I gdy już gotowy 
Przykłada do głowy,
Pytająp: Tezy ładny wianuszek?

...W tem  nagle... bezwładnie?...
Jejjg łów ka opadnie...
Do białych się zwiesza poduszek,
Jbj dusza skrzydlata, 
ffio; Boga ulata,
dpplótłszy... śmiertelny wianuszek!!

-'Em.
 --------

„BAL ETN i K“
(Sylwetka).

Na łbie —  '
W  oczach — )Jż(óz.

Plecy w kabłąk zgięte.
‘ TJsta Vciaż 

M aiten  mąż 
Słodko uśmięchnięter-jy

Piórkiem precz 
Skrobie? lecz 

W  cyrku on n ie ’ „lika11,
Mimo to 
Znają go 

. " J a k o  —  baletnika.

Bowiem, cboć 
Do stu kroć I 

- .M ęczy go podagra,
Jednak tnie 
Pas de ąntx 

(idy —  naczelnik zagra.
T. 0 ’ s.

 -------

Fraszki.
Ze jest różny stan oświaty,
W  Tóżiłyćh krajach Europy," 
W artoby przyeżynę p o zn a ^ ^
Między uaszw wlazłem... chłopy.

^  J.edno mi m.ówili wszędzie,
Kładąc w głow ę moją biedną:
Jakie Światło jest u goły,
Tak też i na dole widno.

*

Sftden z znaj omy ćłj, drab wielka 
WićBee obawiał się... m yszy^ j 
EjizaCtje;-gonić i łapai&gj 
(idżiebądź o jakiej |?śłyszy.'

Dziwnem wydawać się może 
(idy o .tern gadki się-'słucha;

’ .Panowie!.. W ielkie to ciało, 
W idfcS słabego ma ducha...

*# *
W ^wartości wielka jest różnica 
Zwykłej zapałki i człow ieka;
Gdy ta bez łebka, ten bez głowy 
W artość ich  w jedno zero ścieka.

Duduś.
- ------------
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Tak więc, widziałem, i na oczy w łasne!
0  myśli moja, tutaj sio zastanów:
Nie żal mi, jeśli teraz na śjiuefc zasnę,
Gdybym f$hoe raz ujrzał — naszylch jasnych panów!

Bo was nie było, —• czyli tam — pod strzechą,
Kędy na tapczan niedoli zapędza,
1 zkąd dobywa skayg bezsennych echo, —
Memento dla w a s! —• tytaniczna nędza; —

Czy gdzie na przebój, nad mroczSe przestworze, 
Podnosząc.; duszo, r w iw a g  swojska sztuka; —  
‘■fezyiigzlzie mozolnie m odnfedw  imię boże 
Dla idej nowych drogi nowej szuka; —

jCzy, gdziS, —  jak dzieci nieBffeżne za młodu, 
P rzem ysfi handel mkną drogą zawiłą, —
Tak, was, Ho niby na czele rialodu 
Swego stoicie, tam —  dotąd —  nie było.

Myślałem wtedy...
Lecz dzisiaj niech s t a n ie j  

Za liść wawrzynu na przejasne czoło 
To me serdeczne''i szczere wyznanie,
Że nie jesteście na dębie —  jemioła®;^

W y nie .jesteście, jak bwi partnerzy,
Którzy od da wnad zrzucili swe atu... 
h  nikt już dzisiaj wraz ze mną nie wierzy,
Iż wam na im ię : dusze —  bez dogm atu!

Jak te —  bez jutra i c " u  gromady...
Wam wj herby wicher szydęrczo nie,, dzwoni,
I was nie pyta sumienia duch blady:
—  (idzież są ci ludu „o jc lw ie11, gdzie oni.?!

OTyjam was widziaL szlachetni panowie,
Ba, i mój sąsiad was ujrzał... z profilu ;
Gdyście kichali "ży czy łem : —  na zdrowie!
Na zdrowie wszystkim, choćby niePwiem ilu !

Ja. was widziałem, jak w fata morganie...
I mm się do snu wiecznego ufozę,
Niechaj przedomuą ten sam olnjfęz' stanie:
Niech was znów ujrzę... na wyścigów torze !

Zjawcie się znowu, —  wciąż czuli... na konie. —
Na swSdi „trzylatkach^, choćby w przyszłej wiośni&i 
Niech was, prz&S whzięcziroś&i poniosą ku stronie, 
Gdzie laurem wrnszej zasługi — pieprz rośnie!

Teodor Szabłoiuski.



RONDO C A P R I C I O S O .

W  t wojem sercu święta cisza, 
f|]t twej twarzyjjwciąż pogoda. 

*$Jmiesz starą' być jak babka.
Choć jak wnuka jesteś młoda.

W jednym twoim oka błysku 
Iskier sypią się tysiące,
Każdy mówi, żeś ty lodem 
A ty serc?-, masz gorą%K--

Wieeznie miła i łagodna, .
jak ogień taka prędka,

Masz o wsżystkiem zdanie własne,
A na pozór jesteś ^giętka.

^óhoćiąż nie-phoesz, a czarujesz 
Sama nie wiesz, co to czary,
M by  wszystkim, wszystkim wierzysz 
Lecz naprawdę skąpisz wiary.

Każdy._ci się zwierza c h ę tn ie ^  
Zaufanie ma dał?® granie,
Ty choć mowna, swych tajemni^'*"- 
'Kie wyjawisz nigdy za nic.

Na krętactwie zaraz schwycisz, 
Choćby ligłarz, jak byfł: cięty,
Gdy chcesz kugo w pole wywieś!?.- 
To cudowne masz wykręty!

Zdaje mi się, że znam ciebie®? 
Znam dowcipu tw.ego strzały, 
Dumny z tego, jestem może 
Czasem nawet nadto śmiały.

Lecz wystarczy twój rzut oka,
W  którym chmurka błyska mała,
A w tej chwili, moja śmiałość 
Już się całkiem zapodziała.

Bo gdy zrobisz twarz poważną,
W  twej powadze taka miara, 
Żejfchoć braknie tobie zmarszczek, 
Umiesz b y ć 'ja k  babka stara.

W ięc cię pytam,.Wacz w y ja śn ij .
Bo mnie braknie odpowiedzi, 

a^pzy też w tobie młoda wnuka,
Czy też stara babka siedzi.

Bo ja  ihB wiengsjchoó wątpliwość, 
To uczucie u mnie rzadkie,
Czy mam sprzyjaj ci, jak siostrze, 

fCzy mam kochać ciff-jak matkę.

SPróżno pytam na twej twarzy,
I powaga i pogoda,
Znowu patrzysz tak, jak babka, 
Choć, jak wnuka jesteś młoda.

Gor.

SZEPTY NOCY.

Cisza się nocy jak czar układa,
Jedynie płynięć'jak m anjtfblada^;
W  mgłach sennych rojeń het uroczyście, 

Płynie przez kwnaty i liście...
A  w owej nocnej bezbrzeżnej ciszy.
Ucho szept jakiś' tajemny słyszy,
‘Przez rosy, r<|ze,; m gły i powoje...

Tam ludzi szepce dwoje,...-

A  potem ku iatów drzemiących głowę. 
Kołyszą cicho-, w "m głach sny różowe,
1 rosy kropla spadając cicha,

Spływa im na dno kielicha. 
Spływa powoli jak żal sierocy,
W śród wiekuistej życiowej iigrajj 
A -szelest błądzi drogą tutaczą,

To kwiaty szepcą i płaczą...

A  nad jeziorem po przez m gły sine,
Szept jakiś zwolna porusza trzcinę,1-V.
I tajemniczo kiście kołysze,

Snó\v przerywając ciszę.
W ity ch  szeptach płynie, szemrze szeleści, 
Jakowaś skaSga nieznanej treści 
I s” pce cicho nocą sitow ida j

'L®z o czem — któż się dowie ?

B Bjeszczo dalej poprzez tumany,
W  liściach drży szep.tem las zadumany, 
-Szypce a jjpgo szept w fąj zadumie.

Ach czyjpż s§s$e zrozu m ie j- 
Może to wielkie szepty m iłosil*
W ielbią przyrodę, ziemię i wiosnę,
Wśród wiosny —  ludzkich umysłówKgońce 

Szepcą swe prośby — o słońce...
J. W.

— —
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z  teczki Pobratymca.
 1 ----------------------

Pewien pąri po śmiefći swego służącego po­
stawił mu nagrobek z’ .napisem:

„Tu leży mój' wierny parobck^taroiu11.
Ktoś złośliwy dopisał:

„Gdyś pląóMzpecił tym nagrobkiem,
„On już nie był twym parobkiem,
„A n i też ty —  jeFo panem,

^ „W icfc  nonsensów nie pieg. —  Am en“ .

—  Panie Freundlich! pan jesteś łudząco po­
dobny do swego dziadka.

—  To prawda, proszę pana. My we familyi 
wszyszczy jednakom fiżyognonuę prowadżemy.

Domyślny.

—  A ! . . .  moje uszanowanió^-pani dobrodziejce 
Jakże się tam pani pow odzi?

— Dziękuję. Dosyć dobrze.
—  A mężowi pani dobrodziejki?
— My się przećfi||rozwiedli ze sobą.
—  Taką|-— -At.-to i jemu się pewnie dobijz'£ 

powodzi.

Pewien „niemiecki rż.ydek“ imieniem Jzaak, 
otwierając antykwarnię, radził się sWego przyja­
ciela, jak zamienić swoje imię żydow skiej aby 
początkującej litery takowego, t. A litery „1“ nim 
zmieniać. Ktoś mu radził zmienić je  na „ino- 
centy“ .

Ojęiec owego żydka, właściciel dośyć wielkiej 
fortuny, słysząc tę ?yradę, zgorszył się bardzo 
i krzyknął:

—  Co to znaczy: ino centy -mo centy 1 dlo- 
czego ino centy ? ! . . .  Mój syn może sob“  na- 
zywacz: Ino tyszące 1!!

Ogłoszenie.

„Panna z dobrego domu, mająca iję^yk fran­
cuski i niemiecki, ci.ce przyjść do dziecisKEs

—  Małgosiu, znasz K ubcia?
—  Znam, ale tylko z w.dzema. My byliśmy 

raz obydwoje w lesie zbierać grzyby___

Pomyłki druku.

—  Zginiecie oba nędznie w tym brudzie! —  
wyrzekł Ernest, wskazująS palcem ńa kolanka1) 
Ewy.

Spory kawałek laku'2) gorzał,;ypłosząc ukryte 
w nim wszelakie dzikie zwierzę.

Panna3) była pyszna, jakkolwiek może cokol­
wiek za miękka.

Dobre są kanarki4) w sosie z sardelkami.

. kury 5) Jerozolimy zadrżały na odgłos surm 
i oręża.

 pod Racławicami zadźwięczały k o ty fi),
a Kościuszko wniąż do walki dodawał ochoty.

—  Kie podoba mi się but u 7) tego szlachcica, 
wyfżekł cierpko król August, a OtirookiKstojąc. 
na tronip, zatykał sobie usta, aby nie parsknąć 
śmijjehem.

— piec 9) zaskowyczał, zobaczywszy zbliżają­
ce g o  się doń Antoniego.

Facet —  T y/M oszku ! kiedy powraca tramwaj?
Zyd —  A skąd pan wie, że mnie Mosiek na 

imię
Facet —  Domyśliłem się togo.
Żyd - T o  nioćh sze pan także domyszli, kiedy 

tramwaj powTÓczi. . .

W sklepie.

—  Proszę mi dać za 4 kr. szynki.
— Za 4 kr. to mogę panu dać) ale tylko sa- 

milj trychniny.. .

*) koohaitłgi,'. 2) lasu, ’ ) samjji; f) kaparki, *) mury, 
')  kosy. ’ ) buta, 8) stronie, 9) pies.
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Roztargniony.

— Dzień dobry! dzień dobry! jak się ma mąż 
pani ?

—  Ależ panie.! ja nie.jestem  zamężną.
—  -Tak? —  a to mąż pani prawdopodobnie 

także jeszcze nie żo n a ty ? ...

Dr. med. J. Z. opowiadał w pewneni kółku 
familijnem o najnowszem odkrycia z dziedziny 
medycyny, że palenie tytoniu niszczy szkodliwy, 
bakterye.

Sposobność tę chce wyzyskać jego 12-letni 
synek Kazio, i zbliżywszy się z papierosem w ręku 
do ojca, pyta się go i

— P'5'zwolisz ojczulku, że trochę bakterye 
wyniszczę?

O f i a r a .

Jedna z g'óralek w okolicy Myślenic zdążając 
na odpust do Kai wary i podczas słoty, chcąc — 
zwyczajem u nich praktykowanym —  ocnfbnitt 
swo.te ubranie od zbytniej wilgoci, podgiąwszy 
sobie spódnic^ do g6ir$j zarzucała je  z t ó u  na 
•g&^wę, i w Ren sposób nakryła się niemi jakby 
parasolem.

—  i Je, jag^tg sie ty Maryna podgiena ? "jagze 
idzieś? —  pytały ją towarzyszki^., zauważywszy, 
że u fi||ie to było zbyt meagłędnem, bo postę­
pująca za niemi pątuiczka prawie do połowy jest 
obńążoiją.

—  E ! dejcie mi ta p ok ó j! —  odpowiada na 
t ó : zaińterpelowana, klepiąc da!ei; „zdroważki“ .— 
Jagem sie ta okfiarowała*), tak ta idę.

1 podkasana, poszła dalej.

'*) o f  i 11 r o w a l  a. 

<§£5" "W «)<§>

W I L K  I  K O Ń .
Bajka 

 — ----------

— Daj buzi — wilk powiada, spotkawszy się z koniem — 
.Stosunek nasz obecny nawet obcych drażni,
A kiedy mnie .przeprosisz — w jedności utoniem,

Żyjąc jak nigdy w przyjaźni.
Daj buzi... a?., ty do mnfefódwracasz się tyłem,
SEóże ja  c i  kochany takiego zrobiłem,

Żeliym ja  tak był bogaty,
Wilk, koń ,'jak  boa kocham, rodzone dwa bra ty !.. 

t ^ f i k w e s t y i  pocałunku daremną snaó praca,
Do chociaż wilk zsibfegap koń wciąż się odwraca, 

Odwraca się i milczy.,''Hi 
Apetyt drażniSę. wilczy,

— Tak ja  ciebie, za udo pokąsam — wilk wtrąca,
Cóż uporem natura twoja tak gósąca,
Czyż tobie przyjaźni obćem jest uczucfe,
Osy ś&rce w  piersi swojej masz tak lilipucio.
A ?,..

Koń wreszcie wilkowi półgębkiem odpow ie:
—  Chcesz przyjaźni?., i' Owszem, chcesz wreszcie, całusa. 
Całuj, gdym... odwrócony, pocałuj na zdrowie,
Ze jednak widm jak m  tobą przyjaźń bywa kusa,
Zawsze pewniejszym będę i w życiu i w ^ j jm j  
Gdy będę przyjaciela takiego miał w tyle...

Duduś.

— — Cŝ OsiS) --
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Ż a l

Kiedy mię cicha otaczała noc|E  
Gdym był spokojny, nie wiedzał o n?czem 
Przyszliście do mnie z pogodnem obliczem 

t  tak mi wiedzy chwaliliście moc,,
Żem  wstał i poszedł za wami jak cień.

.1 wiedliście mnie długo przez ciemności,
By mi okazać jasny złoty dzień.

1 gdy z nurzenia już wzięły mnie mdłdśći,
Gdym drżał jak wić,hrem rotm ion y  łiść  .

1 mych ostatnich dobierał już tchnień 
1 nie m ógł iść,

Ezekliście do m nie: „ot, to|jest nasz dzień !“
1 cóż te skąpe, znaczą światła zdroje?
Wi;ó'ćcie mi, wróćcie młodzieńczą noc moję.

2.
Ezekliście do m nie: „idź daleki świat, 

Zobaczysz miasta, wsie rozległe kraje,
Przeróżne ludy, poznasz ich  zwytzajt^' '• 

Zbogacisz umyśl' sercc$ będziesz rad“ 
Nieświadom rzeczy usłuchałem was. 

Widziałem waszych miast i wiosek mnóstwo 
1 ludzi różnych krajów^różnycli ras,

Wasze bogactwa i wasze ubóstwo.
I bezgraniczną w  walce o byt złośoj-;, 

'tysiące różnych podstępów i zdrad 
1 fałszu dość.

Kościelnych skarbnic i więziennych krat.
1 cóż wasz warta świat, gdzie ginę z chłodu V 
Wróćcie mi, ciepło co grzało za młodu,

3.
Gdym was zapytał o 'cel moich lat, 

Wskazaliście mi świtanie na wschód z u f '
1 pracujących o-|'cłiłodżie i głodzie,

W ięc i ja  pracy oddałem się rad.
1 miało z pracy tej, zejść słońce raz 

1 oblać światłem cały świat szeroki,
B łogosławiony sprowadzić nam czas 

W ylać na ludzkość już szczęścia potoki,
I gdzież to słońce raz, ten złoty krąg'? W 
Kędy nagroda za cały nasz trud 

Za tyle mąk?
< !zyż przyszło szczęście już do naszych wrót ?i 

1 cóż wasz warta, cel taki odległy?
Wróćcież mi wróćcie młodzieńczy czas zbiegły.

1. 4.
Wskazaliście mi niesłychanyśbój,

Bladych rycerzy i ich ciężką dolę,
W ięc w lot wstąpiłem na krwawe ich pole 

I wymierzyłem i ja  pocisk swój.
1 wśród szermierzy byłem  dobrze znan,

Bez miłosierdziam ranił wrogów wkoło 
T otrzymałem i sam dosyć ra n ;

Krwawi pierś moja i krwaw: me czoło
1 cóż nam przyniósł ten okrutny chrzest? 

zj?Gzy nadszedł wreszcięidniom jaszczurów kres ? 
Czy lepiej jest?

Czy bodaj mniej już dziś śród ludów łez 
I cóż wasz warta bój, niech mi kto pow ie? 
W róćcie mi wróćcie* młodzieńczych dni zdró.wieC

5.
Mówiliście mi, że nasz krwawy ruch,

Nie próżno z naszych serc i czół krew toczy,
Że .ćoTaz bardziej prawda naprzód kroczy 

Że nowe czasy już słyszy nasz słuch,
I gdzież dostatku dni są po dmach nędz?i£ 

Gdzie po dniach cierpień są te dnie spokoju?
Czy czas się skończyKciemności i jędz, 

W ielkich boleści i trudó'\ł i znoju
Wszak miłość miała zasiąść ziemski tron, 
Serdeczna przyjaźń opanować świat,

Ze wszystkich stron.
1 czy już tak jest, pytam was wasz brat ? 

i cóż warta ruch, ico się nie wieńczy?
W róćcie mi wróćcie mój spokój młodzieńczy.

6 .

Zabraliście mi wiarę ojców mych, 
Zburzyliście, mi me marzenia złote,
Za niedościgłem czemś wlaii tęsknotę.

0  jakżem spotkał w was przyjaciół złych !
. Gdzieście kazali, kierowałem krok,

Żadnych się nigdy nie bałem straszydeł.
Ku waszym jczasom wytężałem wzrok 

T dzisiaj jestem jako ptak bez skrzydeł.
Patrzę, jak waEzy wciąż o chleb wasz drób,
1 krok za krokiem kroczę za nim w dal,

Przedemną grób.
Czemuż mi światu, iii was nie ?jest żal ? 

Czemuż z tej ziemi głupoty i złości 
Odszedłbym chętnie w  krainę nicości.

J. Pawłoivslti.



JEDEN Z SZLACHTY WIELKOPOLSKIEJ.

Shańbilem oześó człowieka — splamiłem sumienie, 
Spizedając wrogom Polski me rodowe mienie. 
Przegniłem wszystko!... cóż mam oocząó na tej skale? 
Słyszę wzgardę narodu... więc w łeb sobie paię.
Jeźli kto grób mój znajdzie, niech skreśli te słowa: 
Głupie było to serce — jeszcze głupszą głowa!"





OMAL NIE POJEDYNEK.
OBRAZEK

A . B A B I Ń S K I E G O .
 -------

*     *

Siedziałem przy szklankę „pilznera" u Ha-' 
wełki... Dziwisz się'.czytelniku wszak prawda, że 
rozgłaszam (tak jakby w tern było coś osobli­
w ego)? że siedzfałem przy#j(mlznerze“ ... Wszakżfe 
ty przysiadu)esz codzienniJJ jeżeli nic przy „pil- 
znerze“ , to przy innym szlachetnym trunku i je ­
żeli nie u Hawełki, to gdzie indziej, a przeć® 
tego rodzaju „senzacyjńych“ wiadomości, nigdzie 
w ogólndŚGH a w „kalendarzu djabelsldm‘: w szcze­
gólności nie drukują... Ale nie dziw sie czytel­
n iku !... Goyinnego, gdy ty siedzisz, a co innego 
ja. Ty siedzisz, żeby pićB a ja piję, żeby siedzieć. 
Uważasz jaka w tern różnica?... Bóżnica w ielk*!... 
ogrom na!... kolosalna!... Ty. czytelniku zachwy­
casz się piwem a ja  tobą... Ty żńSjdujesz smak 
w piwie a ja  w tobie, ty pijesz i*płlasz, ja  piję 
i  słucham.... Ty jesteś obserwowanym, ja  obser-,. 
w Liję... bym miaS&co potem pisać. .Jak nartbraż 
jednak, nie obawiaj się czytelniku, tobie dam na 
razieUspokój. pamiętaj jednak, że... co się odwle­
cze. to — nie uciecze!...

Wracam jednak do rzeczy.
Otóż siedziałem przy szklancM?j)ilznęra“ u Ha| 

wełki i  szukałem... szukałem tematu do nowelki, 
humoreski, obrazka, szkicu, nazwij jak to chcesz 
czytelniku —  dla „kaTendarza djabelskieg'o“ na 
rok 1893... .latoś mi jednak nie szłoylStudjowya- 
łem  wchodzących, stojących, jnjących, -siedzących, 
jedzących i .  wgggżcie płacących i wychodzących... 
W ytbeszczałeni oaży,*lczy co nie zobaczęj-nad- 
stawiałem uszy, czy co nie posłyszę eiekaw8jj|| 
ale, ani sposób !... Opowiadali sobie rzeczy .-jo któ- 

‘ rych słyszałem już od wróbli, siedzących na da­
chu, jak n. p . : że zacny profesor Bomańczuk 
kandyduje naV,ministra-rusina dla Galicji i miał 
już na ten temat mówkę w Badzie państwa; m ó­
wiono o tym kpie Hendigerym. o cholerze, asa- 
naęji, emigracji, ale nie były to temata do hu­
moreski... .Jeden Bomańczuk, tak to prawda... 
ale tyle mamy prz||ie polaków, którym pachnie 
tytuł ekscelencji, a nie piszą o nich nowTelek 
i humoresek a ja  miałbym te §  zaszczyt wyrzą­
dzić Bom ańozukowi!.. Barda kuchti do patyny?* 

■l$ę: dla psa koubasa!... Sedy w chati i ne rypaj- 
sia pane Bomańczuku!

Zrozpaczony chciailm  porzucić Hawełkę i pójść, 
gdzie indzjjgj popróbować szczęścia, Kędy w tern 
pochwyoił mię jatfśS jegom B B  o czarnych w ło­

sach, fnzarnych wąsach ifeczarneg brodzie w obję­
cia i zawołał głośno akcentem ormiańskim t. j. 
przeciągając sam ogłoski:

—  Koocliaaneegoo paanaa Aadaamaa...
—  Zkimże mam przyjemność?... —• pytam 

zdziwiony.
— .Jakto nie poznajesz mię pan?...
— Nic... a... nic...
—  A  Gjerniowce co?...
— A... a...
—  A'o to ja przecie“ ZacIfarjasz Zacharjasie- 

wicz, obywatel z „ B u t ó w c o ,  teraz mię pan 
luiziiiilY jm i

— Bżeczywiści™ gdyby to nie pan, byłbym 
pana nie poznał...

Pana Zaliariasza ZahąĘjrlsiewicza znałem isto­
tn iej dawniej i ‘zjedliśmy ze sobą nie jedną
łopatkę koziny... No... nie krzyw się tak*raytel-
niku, jeżeli nie jadłeś* w życiu tego rodzaju sp e j 
cjału, to nie masz pojaj-aa o tern, co dobre... Je­
żeli mi nie wierzysz, to spytaj się... pewnego 
opiekuna-.,,Sokołów“ , co w ych ow a ł sie na kozi­
nie, i jest dziś powagą w Sejmi™ i wr Badzie 
państwa.,.,. No... a Abraham (czyli Adolf) Abra- 
hamowicz. toć to przeci™ komedjant, czy kome­
diopisarz jakich mało... A  widać, fżęgkozina _po- 

M a  mu niatylko do ^łow yg z której rodzą się 
komedie; ale i do nóg, boć prztresej tańczy i przflj 
biera tak nogami, jak ty czfetblniku nie potrafisz 
nawet gdy po pięćdziesiątej szklance „pilznera“ , 
wracasz deSdomu... Przystępuję jednak do mego 
Zaharcia...

—  Oj cza s*  czasy —  mówi. Zaharcio, sie­
dząc koło mnie przy* stoliku —• dziesięć - lat bli­
sko jak my się nie widzieli, pamiętasz panie 
Adamie — co to my w Czerniowcach wypra­
wiali?... hę?...

—  Prawda... prawda...
— N o, widzisz pan — szepce po cichu pan 

ZaSharjagz —  teraz to ustało, powiedziałem so- 
bfil foasta i koniec ustatkowałem się. Siedzę w B u ­
tach.?'Jestem radcą miejskim i powiatowym...

—  A to ładnie...
— Kie tak to bardzo ładniej? bo u nas nie 

ład i nie porządek, ale mniejsza o t o !... W ie pan 
co —  mówi mi do ucha Zaharcio — chcę i się-' 
ożenić!...

-5K
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—  A  to ładnie...
—  Nie tak to bardzo ładnie, bo .ja sam nie 

potrafię, ale pan mi będzie pomagać.
—  Ależ panie Zaharjaszu — przerywam zdzi­

wiony — pan przecie...
—  Nie... nie... ja  .jestem w takich rzecżach 

do niczego, brak mi odwagi, a ta, z którą chcę 
się żenić, to wielka dama, .ja nie mam śmiało­
ści sam się nie oświadczętonigdy, pań to zrobi 
w mojem imieniu... O, panie — m ówi Zaharcio 
biorąc mnie za szyję — zajechała mi do Igłow y 
śliczna panna co się zowie, niech ją  d.jabli węŁ 
zmą, takiej pięknej nawet w Kutach nie ma...

—  Ale co za jedna?...
— Co za jedna tego niewiem, poznałem się 

z nią na dworcu Czerni o wieokim, gdy wsiadała 
do wagonu, co za nóżka... co za ragzka... co za 
buzia... a... a... niech ją  dunden?!jyiśnie!... Jif*? 
chałem właśnie do Ivut. gdzie urządzaliśmy z Til- 
lingerem wybory do Rady gminnej i wziwem, 
panie, pieniądze dla wyborców, bo boli ggjdło 
śpiewać darmo, po teCjd^femnie będą na mnie 
głosow ać?... Ale jak mnie szelma chwyciła za 
serce, straciłem głowę, co mi Tillingor.! co mi 
tam w y b o r y W p a k o w a łe m  konduktorowi w ła­
pę guldena, a on wsadził mię do tego samego 
wagonu, do którego! wsiadła poprzednio ta be- 
styjka, i ja  miast wysiąść na dworcu w Śniatypie, 
by pojechać do Kut, przyjechałem z nią do Kra­
kowa... Tutaj wysiadłem. Przez całą drogę gru­
chaliśmy jak para gołąbków... O, panie co to za 
wykrztałcona psia-krew!... Bo to, panie, mówi 
i po polsku i po rumuńsku i po niemiecku, 
a' szczególnie po niemiecku... W idać także wpa­
dłem jej' w oczko, zajechałem jej do głow y czy 
do serca... Ponosiłem z własnej kieszeni -wszy­
stkie -wydatki w7 podróży, kupowałem bilęfcąko- 
lejowe, ona trochę się gniewała za to, ald^ją 
udobruchałem... przyjmowała zaproszenia w re- 
stauracjach i na śniadania i na obiady i na kolacje...

—  No, czegóż pan więcej pragniesz?...
—  B a!... czego?... Posłuohsj-no pan dalej!... 

Przed samym Krakowem zgubiła.gdzieś swój pu- 
laresik. O czyw iści! natychmiast ofiaro wałem Itej 
swoją kasę... W zięła odemnie tytułem pożyczki 
200 złr. No... i rozstaliśmy się na dworcu w Kra­
kowie.

— Jakto rozstaliście sroffl.. a więcej n ić?...
•— No... tak, więcej n ic!... Na dworcu w Kra­

kowie oczekiwała na nią jej ciotka, właścicielka 
dóbr z Królestwa... Bał się tedy mój aniołek, by 
ciotka jej o co nie podejrzywała... Prosiła mię 
więc, bym ją samą zostawił... Wysiedliśmy z wa­
gonu tak, jakbyśmy się zupełnie nie znali, ona 
poszła swoją drogę, a ja  swoję. Jednakże w Kra­
kowie ją  odszukamy.

—  To nie dała nawet panu swego ad resu j 
pytam zdziwiony.

—  A  nie, bo widzi pan, ja  nie śmiałem pro­
sić ją  o to. a ona była bardzo roztargnioną... 
Miała zjechać się., z ciotką w Krakowie, chodzi
0 spadek., spadek miljonowy... Ciotka stoi gdzieś 
w jednym z pierwszorzędnych hoteli w Krako- 
ujię, dowiemy się...

—  To nie wie pan nawet jak się nazywa 
pańska ubóstwiona?...

—  Otóż to na nieszczęście, że niewiem LteNo, 
pan wie, przy takiej osobie zapomina się o B o­
żym św iecieg!al^ odszukamy ją  w Krakowie, pan 
mię oświadczy...

—  Panie Zaharjaszu! —  przerywam ziryto­
wany — daj mi pan czysty spokój, ja  o niczem 
nie chcę wiedzieć, poszukaj pan sobie kogo in ­
nego.

—  Ale kogo?... N ie-znam  nikogo"'w Krako- 
w ieJK raków  to nie Kuty...

1 jak zaczął mię prosić, namawiać, chcąc nie 
chęąWzgodziłem s i " n a  wszystko... Schodziliśmy 
cały K rak ó-^  pytaliśmy się po wszystkich hote­
lach., które miaiy tylko pretensye, że są —  pier­
wszorzędne... A  hotele to ]ak ludzie z wierzchu 
czysto —  brud wewnątrz... A  sadzi s ię 1 . W ielki 
człowiek!... W ielki hotel!... Z wierzchu się świeci, 
we środku —  śm iecie! Ale daimy p ok ó j!... Ileż 
to w  GaŚcyi hoteli, ile ludzi, którzy mię gotowi 
posądzić, ze do nM t pije... Nasze wędrówki po 
hotelach nie odniosty żadnego Ifkutku, nie m o­
gliśmy na najmniejszy ślad trafić. Zrozpaczony 
pan Żaharjasz ■ - zaciągnął mię na pocieszenie 
„na bilard" do Kehmana.

Graliśmy sobie, w n a jlep sze j^ d y  licho nad- 
niosło p. W ładysława Drobiazgowskiogo, jednego 
z tych pełnych —  nadziei młodzieńców, co ca­
łym i dniami, a właściwie nocami, bo w dzień 
śpią, przesiadują po kawiarniach, cukierniach, 
restauracjach, piwiarniach, winiarniach i innych 
T&go rodzaju instytucjach... chodzą na tingel, 
grają w bilard i w inne jeszcze' o wiele szlache­
tniejsze gry. W ładzio wprost do sali bilardowej
1 zawołał do m ira :

—  Panie! a pan tu?....'^
—  -Jak pan widzi —  odrzekłem.
—  Jakto nie u Kribecka?...
—  A  tam poco?
—  P an i®  poco?... pan się pyta poco ?... Cud 

nad cudami!... tingel-tangel... Przyjechała sławna 
śpiewaczka... W abi się Pepita... Piękność panie !... 
Chodź pan tam...

—  Efij daj mi pan pokój, widzi pan mam 
gościa z Pokucia, z Kut...

—  ;$o  to znaczy?... Gość pójIzie z nami. 
Zobaczy ósmy cud świata.



To mówiąc pan W ładysław przybliżył się do 
Zaharcia i zaprezentował się:

— W ładysław Drobiazgowski doktorand praw.
—  Zaharjasz Zaliarjasiewicz obywatel z Kut, 

zawołał p. Zaharjasz, podając rękę Drobiazgow- 
skiemu —  bardzo mi przyjemnie poznać pana 
dobrodzieja...

—  O, panie dobrodzieju, cała przyjemność po 
mojej strome — odrzekł W ładzio, a nachylając 
się do mnie, szepnął mi do ucha:

—  Naciągniemy „kabzana“ porządnie, niech 
wie...

—  Ależ panie —  mówię zirytowany —  co 
pan sobie myślisz?...

— Ależ nic nie myślę,, tylko robię —  od- 
mruknął p. W ładysław —  chc.ęl mu dać troszkę 
lepszych przysmaczków jak kozina, mech wie, 
jak to my żyjemy w Krakowie!... Gościnność 
przedewszygtkiem, czem chata bogata tern rada... 
Damy mu co mamy najlepszego... Zaprowadzimy 
na tingel do Eribecka... Chcesz pan iść to do­
brze. a nie, to n ie ; ja  go sam zaprowadzę, iuż 
to ja  umię brać się do „kabzanów“ ...

W  obawie, by p. Władysław’ — nie wykonał 
swego planu — i bojąc się o Zaharcia, przystałem 
na wszystko i omal, że nie wpadłem w powtór- 
ną aw an tu rę^

Poszliśmy we trójkę do Kribecka...
Wszedłszy do „Orpheum" uderzył nas zaraz 

we drzwiach zapach wszelkiego rodzaju trunków... 
Wszystkie miejsca prawie były zajęte. Z trudno­
ścią usadowiliśmy się w kąciku przy stoliku... 

podziwiali podkasana muzę...
Śpiewaczki występowały jedna po drugiej — 

nareszcie wyszła na estradę niebiesko-oka blon­
dynka. Moi towarzysze krzyknęli obydwaj naraz, 
na dwa różne g łosy :

---------

DOBRANOC!

W  bezbrzeżne podatków bagnisko 
W sadziwszy mieszczucha i chłopa, 

Wśród woni karbolu i prochu 
Jak dziecię, śpi sobie Europa,

I nic jej tej drzemki nie mąci, 
gĘm e kłóci spokoju z hałasem:

N i nędza, ni hymny głupoty,
- Ni.. Bismarck z psem swoim Tyrasęm.

— Pepita !! —  zawołał W ładzio.
—  A ch !... to... ona!... ona!... —  wrzasnął 

Zaharc-io chwytając mię za rękę...
—  Jakto ona? —  krzyknął zdziwiony W ła ­

dzio — jaka ona?... znasz ją pan?.,.
— Jakże nie mam jej znać — mówi rozją­

trzony Zabarcio —  jechałem z nią przecie z Czer- 
niowiec do Krakowagznam y się jak łyse konie... 
niech ją  wszyscy djabli wezmą!...

—  Co pan ją znasz, pan ją znasz? —  woła 
zapyrzony W ładzio, pan mi odpowiesz za wszy­
stko... Ja z nią od trzech lat mam znajomość, 
z W iednia... a 'pan...

—  Ja... ja... krzyczy Zaharcio — to pan mi 
odpowiesz za wszystko i zwrócisz mi moje 200 
złr. i koszta podróży...

—  Mój pan ie!...
—  Tak; mój pan ie ! — woła, zapalając się 

Zaharcio —  ia pana nauczę.
—  Nie, ja  pana nauczę!...
Ciekawi obstąpili nasz stolik do koła. Pepita 

ujrzawszy Zaharcia przestała śpiewać i wymknęła 
się z eswady... zastąpiła ją  druga śpiewaczka... 
Widząc, że może przyjść do gorszącej sceny wy­
prowadziłem obydwóch z sali... Zaharcio wyzwał 
W ładzia a W ładzio Zaharcia na pojedynek. Po­
jedynek miał się odbyanazajutrz..

Nie obawiaj się jednak czytelniku —  do po­
jedynku nie przyszło... Zaharcio jeszczę^w nocy 
drapnął do Kut —  W ładzio tej sameptakże nocy' 
do krewnych na wieś... a Pepita z estrady jak 
się ulotniła — tak nikt jej nie może do tej pory 
odszukać.

Mr

R I Ś  ŚW IĘ TA .

Pod batiuszki cara opieką 
Spokojnie Kuś święta oddycha,
1 siedzi rozparta szeroko,
Jak spasła, moskiewska kupczycba. 
Gdy spojrzy na stragan swój wielki 
Napełnia ją  duma i buta,
W ięc rępe po wszystko wyciąga 
1 modły zasyła do knuta!

Krogtdec.



 -------------

w  x v t ^ o k : ^ g x - x _
Obrazek Wilhelma)-Foldmana.

Czarna. S p fa  noc wisiała jeszcze nad miastem. 
Nieprzeniknioną chmurą ciemności zapełnia ho­
ryzont, bezgraniczny —  a w martwem pogrążon 
milczeniu. Od chwili do chwili rozlega się tylko 
syczący oddech jesieni. Syciły ona w głuchym 
gniewie, że musi ustąpić?: zim ie; mroźne jej 
tchnienie wraz z ciemnością unosi siei zewsząd, 
przenika świat cały, nieogrzany żadnem świateł­
kiem ni na niebie ni na ziemi, żadnym głosem 
ludzkiej istoty...

p raag le  zapłonęło kilka gwiazd. 'Unosiły się 
krążąc szybko, tuż nad ziemią, słabe rzucając 
dokoła błyski. Przy błyskach tych można było 
rozróżnić JSemne postacie, wysuwające; się z ni­
skich domostw!* a zajęte żywą robotą-..*ŚwiateTnk 
tych coraz więęśej, latają w powietrza! spiesznie, 
migotliwie a tajemniczo. Postacie rozsiewające 
je. jak nikłe krążą Źienie, jako ro p ie  widma; 
niebawem rozlega się turkot słaby, gdzieniegdzie 
rżenie koni.

Po chwili — zgasły prawie wszystkie świa­
tełka latarniane. Kilka głucĘyćh, niezrozumia­
łych  nawoływań, kilka śmignieć biczem, a p|'r- 
sknęły, kon ie ,; zaskrzypiał^ przeraźliwie wozyj|po- 
chód jakiś ruszył naprzód, naprzód w ciemną noc, 
skrycie, tajemniczo, nieznany.

Tajemnicę zdarł z niego głos ludzki. S ie  
było to hasło rycerzy, na nocną ruszających wy­
prawę; nie był to sygnał herszta zbójStfw, idą­
cych na łupy; jani chórem pobożnych piSgrzy- 
m ów nie był głos ten.

Poprzedzony kilkakrotnem dzwonieniem w szy­
bę,- głos ten kobiecy, cichy ̂  słabowity wydoby­
wał się z wnętrza domostwa zwykłą żydowską 
gwarą.

—  .Josel, Josel, nie zapominąjż™ przywiesw 
z jarmarku mąki na szabas... Mąki przywieź, 
a może rydla mnie coś... Kupiłbyś to lekarstwo, 
co mi doktor przed m ie s iłe m  zapisał...

A  z wozu, dążącego widocznie z kramem wję* 
drownjsSp handlarzy na jarmark w sąsiedztwie, 
odpowiedział Josel ła g o d n ie l i

— jDobrze, Ohano,- dobrze. Jak sprzedam 
trochę towaru, kupię mąki ^lekarstwo.

Ciężkie west hnienie zakończyło tę rozmowę. 
Kawalkada ruszyła. Szła powoli przez uśpione 
miasteczk($S bbz słowa na ustach, bez echa g ło ­
śnego, jedyną tylko poprzedzone latarką — słabą 
iskierką nadziei.

Znikła w gęstych mrokadhi Powoli, bardzo 
powoli rozprószały się on$| b o : słońęa niezwykłe 
późno wstało tego dnia. W stało, popatrzyło na 
ziemię i zobaczyło'! jak płacze?wielkiemi deszczu 
kroplami, jęczy oddechem wiatru, okrywa się 
brudną płachtą nieba, brudnemi kałużami błota, 
brudnemi postaciami rzadkich przechodniów. Złote 
arystokratyczne . ś p ńce odwróciło- piękną twarz od 
tego widoku.

Mrok objął znowu panowanie. Roztaczał szare 
swe fale coraz dalej i dalej, zaciążył nad ziemią 
coraz gęstszy, coraz ciemniejszy.

Pudzie ustępowali przed uim do wnętrza chat, 
broniliS^pgpotrosze rozniecając'światła, i gasili 
je  szukając jećlynej rozkoszy ciemności —  snu.

Nie wszyscy jeszcze usnęli. Na progu bie­
dnego domostwa na przedmieljiu skulona siedzi 
postać. ‘Rozpoznać je i .  rysów niepodobna, lecz 
•słychaćgjej g łosił Nad wieczorem odzywała się 
kilkakrotnie słabym swym, jęczącym tonem :

—  Czekajcie, dziobi, czekajcie... Przyjedzie 
tata i przywiezie... Ć.Zobaczyci.e, że przywiezię.73

Teraz sie'dzi sama — darmo próbuje przeszy­
wać wzrokiem powietrze. Przeszywa je natomiast 
oddechem świszczącym...

Nareszcie słychać turkot.
Zerwała się na równe nogi, wyprężyła, oparła 

o drzwi. Turkot zbliżał się ku mej. Leniwie plu­
skał się w błocie, bez śyiatełka przewodniego, 
bez ludzkiego wyrazu.

— dosel, ,czy to twjJoso] — zawołała kobieta.
—  H| djabeł przyniósł cię aż na podwórze ! 

buchnął szorstko ten, który rano tak łagodnie 
odpowiadał.

Kobieta zrozumiała ton jego. Padła na próg 
nawet bez jęku, oddech jej tylko stał się coraz 
szybszym, coraz bardziej świszczącym.

— A mąkę przynajmniej... masz? wyszeptała.
—  Skądże? — ?yknął mąż. —  Z nieba nie 

chce spadać., n a s z y c h  na jarmarku są tysiące 
a odrfhłopa dostajesz .tylko przekleństwa.

Konie parsknęły5* radośnie, poczuwsy stajnię, 
małżonkowie milczeli zgnębieni.

—  B ył dzisiaj 'procentnik11 —  wym ówiła 
po chwili znowu kohjfeta. —  Obiecałam mu, £ę 
wieczorem dostanie swój pieniądz...

K lię żk ie  westchnienie wyrwało się obojgu z piersi. 
Popłynęło w dal, w gęstą, czarną noc, nieoży­
wioną żadnem światełkiem ni na niebie ni na 
ziemi, żadnym głosem  ludzkiej istoty.

0



PIEŚŃ O ZIEMI NASZEJ.
Napisał ŻABA.

 WS3F----

Pleć pleciągo, bylefPęgo,
Bąjże —  baju po zwyczaju,
0  tym naszym sławnym kraju! 
Zadaj sobie pracy zadaj.
Coś gdzie widział opowiadaj,
Jakie u nas wioski, miasta, 
Jakajrzadzi wszędzie kasta,

B o  kto gada, co kto jada.
K to jak żyje. kto jak pij w #*
Niech wylezie ijz w$rka szydło. 
Niech świat pozna ludzi... b y d ło ! 
Jaka w miastach gminna rada,
A  u radnych jaka swajSf.i'-'!
Jaka zwada... jaka zdrada :
Jakie parije i partyjki.
Jakie wszedzi^koteryjki — 
Protekcje i pffifdreyjld...
1 rozwagi i powagi,
Jakie blagi, jakingplagi;
Kto lubhjadaA: szparagi...
Tak z grubszego R ly .. .  końca! 
Jakie w którem mieście duńca,
I księżyce i gwiazdeczki,
I  intrygi i ploteczki..
Z małych plotek — wielkie plotki! 
Jakie wszędzie są... kokotki,
I czeczotki i jlewotki,
Gdzie ktotlierpi na —  nagniotki.

A  czy znasz ty brąTje drogie'-. 
'Ga-Męyjskie^ciożki... drogi ? 
Powiatowe j  r z ą d o r ^ ^
P oln e i gminne i krajowe? — 
(iahcijski(#'|ć koleje??
Ze człek jadąc z stracdiu m dleje;?;
I narzeka i przeklina!,..
Pocznij jazdę^od Sniatyna 
Jedź porządkiem... do Krśkowa 
śSSjech ńtacujo twoja głowa,
Zresztą bracie rzecz nie nowa,
’0d  p n ia ty n »d c j Krakowa — 
Wszędzie bieda — jednakowa! 
Wy.ląeJ orłem z tw eg$  gniazda —  
Miłae — jbędzie taka jazda...
Nim przejedziesz Galilierę 
Poznasz ludzi i kolejek,
Ezuć ty dalej na wschód oldem, 
W ylezie ci szydło bokiem...

Bo poznasz miasto... Czerniowce, 
Ktęre psz-ło na... manowce!
Tam rumuńska mamałyga,
W  całym św ifee^podziw  budzi — 
Bumun —  tchórz, jze strachu dyga, 
Wię'ć skrySe napada ludzi !...
Podli, głupcy, osły, tchórze,
W  dżień ze; strachu siedzą w dziurze, 
W  nocy zaś wyłażą z dziury —
Oj świędzą ich... iświędzą... skóry!
W  Bukowinie tam, w ich Sejmie. 
Podziw także n?Lę obejmie —
Jaka to tam — polityka! — 
Mamałyga jak tam — bryka ! 

jGóZjiod byka —  żądać mleka?
W ’ ,Tymińscy, a WokaśSją 
To rusin" to ci pany ■—
Człek uczciwy od nich boczy 
WięcMLy toaeie — pluń im w oczy! 
Buk5wms«a zaj młodziald —
Ten i ów nie lada źw ierz^ P  
I nie jeden jaki... taki...
Nienfćpm tylko — stopy liże!
.Oj>młodzieńcza!... oj Polaku!...
Oj bydlaku... moj —  bydlaku '!
Po niemiecku mówisz —  wszędzie, 
Głupiec z-6iet)ie jąśt — i będzie!

A  w Sniatynie w dużej gminiedtt 
W  magistracie — panie bracie?—  
Kito nie sieje,., ten się gpzejeć^ 

m t a  Ślą po brodzie le je ! — 
i każdemu — dobrze dzieje.
A  w m  znasz ty bracie młody... 
Magistrackie tutaj schody?...
Jak tu rządzą,IjajJ tu błądzą... 
jNię’jjjednego oporządzą...
De... tumanią, te...jćgąłganki... 
-Symąjgełesy, pimpełesy —
Bobiąc różno interny 
A  na czele dwa C Sczkesy!

Żydzi tutaj i rusini,
Bządzili tu wH ałej gminiiif —
Iśfigm entowskieg-o niejistało,
No —  i&Srszystko się— urwało !
Teraz bracie, w naszej chacie...
Inny tu porządek m acie!
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Człek jak żmija się uwija.
Pan M emczeski, człowiek łebski —
I do tańca i różańca...
W ali po plecach pohańca!... 
Dyrektora Polończyka,
Eusin jak może unika —
Bo wie tjo to... polityka!...
Polończyk, gdziK nos swtójBwtyka 
To poczciwie, to życzliwie, 
g d y  dla Polski —  t «  gorliwie. 
W ytrwaj... wytrwaj wT twojej wierze, 
Tego tobie, życzą s|pzerź$*§
Tam na kresach trza praSowac,
Trudu wcale nie żałować —
By na nowo — odbudować!

Na południe od Śniatyna —
Kuccki powiat sią zaczyna.
1  czy znasz ty bracie młody 
Czeromosza bystre w ody?
Jakie ryby, jakią grzyby? '
Jakie gminy i kozimi?
Tełembacy i H opency?

■ K  Strucliki i Owsiki?
Jakie... Łojśm  wyboje 3 |
Tu rnołoje1̂ —  każdy wojec,
A  dziewczyna jak malfroMp 
M ołodyca —  aż zachw yca!
Każda płocha —  każda k och a !
Kiedy młoda —  jak TjSgoda 
_ gdy stara, jak maszkara!

Kiedy Kuty obuj buty 
Bo tu błota, pełne^wrota 

"'■ Sekretarz zaś tutaj... kniaziem 
A  burmistrz u nibgo — paziem. 
Tillinger wielka f ig u ra ^
Rządzi miastem, jak gęś bura.
A  zaś z Kut jest do Wyżnicy —
Jak z ulicy —  do ulicy...
Pójść niech cię tam. chęć nie zbiera, 
Bo tam... Brodzka... jest —  cholera. 
Kosów stolićń powiatu 
W ielkie m iasto!... bierz go katu ! 
Tam pan Zająći przebierając,
Z Krusny wjechał do K osow a;
Lubi komu, po kryjomu...
Będąc tłusty, leść w kapusty.
A  w powigjćie, bruździ przecie..'./;;. 
Kokietuje z rusinami .—
Z Ormianami —  i... Żydam i!
Kiedy taka chytra sztuczka
Daj mu w nos —  małego psztuczka1

Kiedy Śniatyn ty porzucisz,
I na północ drogę zwrócisz —

--------------------------------------------------------------------------SS

/ f o  zobaczysz —  Bożą m ękę: 
g f z y s z  sławną... Horodenkę.
A  czy znasz tyj bracie drogi —
Tu -Jakóbka kręte drogi,
Jak posłowaĘ burmistrzował...
Jak polował i pudło wał?

A czy znasz ty bracie młody 
Horodeńskie korowody ?
Jak Piotr ZiebczynSazłowiek rzadki 
W ybierał u nas podatki,
Jakie nakładał dodatki —
I  poszedł —  w trąbę... w ostatki ' /
B łoto z rana —• po kolana, .
Zaś w południe —  tak jak w studni 
A w -wieczorze, tu — jak w borze 
Ciemno, jfiłupio jak w klasztorze.
W  nocy idąc, pilnuj gęby,
Jeźli c-Kcesz mieć wszystkie zęby.
Pan Robąpki — człowiek chwacki,
I człek grzeczny i stawezny —
Zaś jem! najwuększa cnota,
Dobry /Polak... patryjota!
Pracuj bragte — w polskiejj.chacie 
Przecie śmiecie —  w ym ieciecie!

Kołomyja w świacie znana,
Ma burmistrzem dziś Asłana — 

trzeba jaj — Miarawana.
Żydzi tutaj wielkie pany,
Posłem swym wybrali Blocha —
A  Syguard nasz kochany,
Qgś im  tam pomagał trocjja.
Kołom yja — nie pomyjay’
Ale tak jak wilcza szyja —
Magistrackie tutaj gardło,
To co widzi toby żarło...
A  co jemu wt gardło wypadnie —
Znajdziesz chyba — w piekle na dnie. 
Magistraccy nasi’ radcy,
l.udzie dzielni, ludzie chwaccy,
Sławni w radzie, sławni w zwadzie 
LTzędują jak — w paradzie!
W ielkie zera —  małe zera!
K ogo zaś ochota zbiera —
Niech się zapyta Zipsera.
Ale Zipser nie wypowie —
Lecz poskrobie się po głowie,
Radni język mu wywlekli —
I na bigos go  posiekli!
(idy zjedli język Zipsera 
Potem krzyk, gwałt bo... cholera!
Amatorskie tu teatry —
Częste wywołują wiatry,
To chłodzące, to gorące,
To mrożące," to palące.

W:



A nie jeden tu artysta —
Z czego może to korzysta.
Tu mężatki, w spófćIrtgładki, 

jM ężom  przypisują łatki.
Na balach z pewnej przyczyny 
Są tu także —  Apuehtiny!

Stanisławów miasto sławne — 
Kolejami, burmistrzami,
Ale to są dziejej dawne,
My —  pobawraąŁię posłam i1 
Pan Biliński tu posłował.
Tak sterował, tak żeglował —
Sprytnie, zręcznie manewrował,
Ze wyleciał ztąd do góry...
Aż do tej —  prezydentury.
W ielka sprawa, wielka słafwa...
No to przecie został posłem,
W ielcy ludzie, .wielkie imię,
W ielkie n ic !... Dziś' z sersem wzniosłem 
Siedzi w Wiedniu i tam —  drzemie']... 
Partja zawszę sławy skora,
Chciała posłem profśsora 
W ybrać znowu. Lecz z Krakowa,
K ied ^  dawny był ze Lwowa.
Jakubciu zas z HorodeSki 
„Kuku w ruku“ pchał do*ęk i... 
TakiegpljakR n... szlachcica 
To m ogła wybrać —  u lica !
W ielkie im ieL . W ielcy ludzie*!
W ielkie n ic!... Zapał się studzi...
Ot!... wielkósęi;!... o t !... m ierności!... 
Mihiś .poszedł... w  fcienatory —
Gdy nastąpiły wybory!
A  karjera ■— niżej zera!
Zaś Jakóbek — dostał w czubek!
Do rady — nie dla parady —
Trzeba posła —  to myśl wzniosła! 
Trzeba człeka —  by z daleka 
Od orderów i karjery 
B ył dla kraju, tylko szczśry.

Mądry Polak —  lecz po szkodzie!... 
Baczność, bacznoM wieć n arodził!
Tyś już M iś nie .,taki durny...
W ięc Hofmokel wyszedł z urny.
Wielkie huki, wielkie fuki 
W ielkie ryki, wielkie krzyki 
I\ komiki dla publik i!
W ielkie n ic !... Z słowa do słowa... 
Zrobiła to —  wielka głowa,
Ze sądowi tutaj p a n y ,—
Podostawali nagany.
Wrielki cudzie!... wielcy ludzie,
D jadali... jak —  pies w budzie,

^Narobili.. awantury —
B ył mały deszcz -  z wielkiej chmury !
I na wierzbie M|ną gruszki!...

.‘5VĘr mamy teatr —  Moniuszki.
'Donieś blizny — dla ojczyzny —
IjĆzłek gdy orze —  B óg pom oże;
,.vVe|ma guldena —  bez centa —
Niireh każdy o tern pamięta...

■“Niech cierpliwie ziarno sieje.
To burza —  ziania —  nie zwieje.
Siejcie!... Polska plony zbierze,
My się cieszyć — będziem szczerze.

A  cży znasz ty bracie młody 
Stanisławskich pańjM  modjy,?
Ich zwyczaje —  obyczaje —
.1 ich gjłówki i — ich m ów ki?
A  czyjjrżnasz ty bracie słodki,
Stanisławskich paiiręn plotki?
Ot czeczotki !“ t kokotki!
W ielkie; cnotki, małe wnotki!

to poznać bracie młody —
Jedź sam do Stanisławowa,
Doznasz różnej tu przygody...
Ja —• nie powiem... więcej słow a!

A  czy znasz ty bracie młody,
Brudnej Sirypy J ir u d n a p o d y a g  
Jak w Buczaczu dla ochłody,
Brudy myją ludzie... trzody?
Jak tam Edzio, w tym Buczaczu 
Daje ludziom po kołaczu.
Gdy‘i  nie staje jak 011 kraje?
1 jak wszędzie sztorcem sta je,i'
Jak tam pan Stern burmistrz miasta 
Po- Buczaczu wciąż się szasta,
1 popiera Lgiągle-jBlocha —
Mówiąc ;-że ojczyznę kocha?
O, bracie, rzecz oczywista,
Ze. Storn tęgi jest artysta]]^
A  w tym sławnym Magistracie 
Co tam bradifl śmiecia m acie;
Lecz fe , brudy, lecz to śmiecie —
Jakoś Edzio nie w ym iecie!
A  czy znasz ty bracie młody 
Jak sBBuczaczu golą brody?
Oj, tu golą coś bez mydła 
Za dużo] tu ludzi... bydła...
Bęka rękę zawsze nn j r v  
Tu się bracie dobrze żyje.
Kiedyś krewny wielkiej yyby,
W lezą ci do kosza grzyby ! —•
A  ten Jozio siędy... tędy...
Piastuje aż trzy urzędy 
I sam siebie kontroluje 
Kasjeruje i lustruje*!

   *

------------------------------------------------------------



Koniusz wszystko to potrafi... 
Chociaż nie zna — Ortografii...

A  czy wiesz ty bracie drogi —
.Jak tu budowano drogi — 
Przedsiębiorstwa jakie in ki? 
fidzi|fpieniądze się gubiły?
Nęcki jedda by powiedział 
O ! bo zna się na budowie,
Ja zaś będę cicho siedział...
Mądrej głowie —  dość na słowite! 
Inspektor Pfau, człowiektftęgi —
I nie lubi on mitręgi,
Na wszystko on zwraca oczy — 
Nie podlezie*;— to przeskoczy!

A  czy znasz ty bracie młody 
Jakie w Stryju są dochody-?
Jak tu w Stryju u nas żyją?
Jak tu w Stryju u nas Rują?
Jak tu w Stryju u nas tyją?
•lak tu w StimM u nas ryją?
Jak tu wt -Stryju u lfSBm ją?
Jak tu w7 Stryju brudy myją ?
-Jak tu ludziom buty sly ją?
Jak tu u nas w karty grają?
Jak hulają i kochają?.:. - 
W  Magistracie, panie bU itm p? 

B zy  w kontuszu czy w Kajacie —  
Zawsze łata jest... na ła c ie ! 
Burmistrz u nas wielkim panem, 
B ył we wojsku — kapitanem —■ 
Wiceburmistrz także taki —
Obaj lubią jadać — flaki! 
Fruchtman Polskę kplihai szczerze,
J pracuję tu jak może —
Kto pracuje w dobrej w ierze : 
Temu Pan Btfgulopom ożę^g

Jest „podhirgka“ tutaj rada —  
Każdcn rusin się wygada,
Oleśnicki pcha się wszędzie!
( iłupio było... g łu jH S będz® !...
Co wy chheci^? czy wy wiecie ? !  
Kto was tłum i? kto. was gniecie,?/ 
W iecie co Wyl;^|'kłVS|neka:
„ S i j  durniu zawsze; z daleka “’ !
W  lecig drobną b ie g n ę  nóżką, 
Dąży panna dojSafeziaW ” —
A  że puka jej serduszko,
Poznać zaraz można z miny.
A w ,J31szynie“ , a w altanie ,;— 
•lak tam się przyjemnie grucha, 
Tam panicze... panny... panie —  
Szepcą sobie coś... do ucha...

Ody mowa o Drohobyczu,
To i o Ohrymow y czu !
0  bo... o bo... Drohobycza —■

Ę^ie ma bez Ohrymnwyćża.
W szędzie go .tu znajdziesz bracie, 
Jest burmistrzem w  Magistracie.
Do. Sejmu także posłuje...
W  Badzie państwa przysiaduje,
A w powiatowym Wydziale —
.Jak on rządzi.,, doskonale !
O !... ta mskajfeolityka,
Ona wszędzie nos swój w tyka/w  
Co na cudzym wozie leży —
T o ' podlega w n ij grabieży!
®Oi sjęj w MftgifetfaPjpfdziejej. |j 
Z k teS J  strony wiatr tu wieje — 
Ujaiomkiewicz by powiedział...
Ale jemu nie wyptóa,
Ja zaś będęPmbho liedział — 
iWajPcpzWjbić — trudna M ada!

Czy pamiętasz B a JHBszasy,
Ody rządzili tutaj „S asfe?
Juk „Sas“ jeden, jak „Sas“ drugi — 
'Mieli wszystko na. uTsłogi?*'--
1 jak jeden tu „Sas“ głuchy.
Wciąż nastawiaj swoje słuchy?
Jak „sól“ w oko jemu wpadła — 
Jak mu zrzedła mina pańska,
Ot... „Gazeta Naddniestrzańska!“

Znasaśty. • braTSjyg G oldhammera,
Jak oife.w sprawach nie przebiera?
0  dobro miastaPs& stara —
Urzęduje —  jak „geśj szara“ .
A  ów „wój.ko“ magistracki,
Toć to taki ckłofjak chw acki! 
W ę.ćąłym śwfihcie — czy wy wiecie, 
Takich „w ójków " nie zfiajdziecię!

A czy wiesz bracie młody — 
Panie tutaj. —  cud... urodypy^
•1; mężatki i dziffwoje 
Jakie Jioki... jakie stroje...
Jak się bawią i jak tańSzą —
Oddaj im więS — ezesg poddańczą!

A  w7 Samborze jak w komoi^b, 
Pełno zawsze bgc nie mol® —
Są i bruki są i luki,
1 nas uczą tu... „azbukr1. 
Seminarium ruskie mamy,
Z rusinami się kdShamy —

A  czy -wiesz jak bracie drogi?...
(Baj naprzód, a my w nogi!



OBRAZKI Z NASZEGO ZYC1A.

Mamżo Wam objaśnić te smutne obrazki?
Ach, uie ma nad nami, ni« ina Bożej laski,
Miłości Ojczyzny w sercach naszych nie ma.
Nad narodem cięży groźby anatemaI
Nie wszystko tu josroze to — ozem nardd g-reszy—
Lecz choć w tem się zmieńmy <— może Bóg pocieszy.





Nawaryła, taj napekła — 
A dla koho?... oj, dla Petra! 
Nema Petra —  pryjszow Hryć... 
Szkoda moich —  warenyć!
Dygnitarza ta czekali,
Miasto nawet upiększali —
Bramę jemu postawili...
Ale... ale — się sparzyli!...
Habt Acht! jakby jaki żołiyięrz, 
Wrzasnął burmistrz na kolei —  
W jechał... wjechał... złoty kołnierz — 
1 wszyscy pełni nadziei,
Do wagonu się zbliżyli...
Czapkę z dzwronkiem —  zobaczyli. 
Niech się słuchacz na m ra rp ^ iW a , 
Lecz resztę w duszy dośpiewa. 
B ^ -eżnicki tu posłował,
Zaraz do „dziury" się schował — 
Puścili go w trąbę „cudzy" — 
N iechże go wybiorą —  drudzy!
Busin niby 'pragnie zgody, /
Nim mandatu się dochrapie —
A  czy wiesz ty bracie młody,
J a k  n a s  p o t e m . . .  b i j e . . .  d r a p i e . . .
A  Bomańczuk —  sztuka bystra? B 
Za pragnął Mb ki ministra —•
Nie popuszczaj bracie pasa,
Bo nie dlarpśa —  jest kiełbasa! 
Teliczewski nam posług  
I o zgodzie ciągle gada —
L § z  z grubszego —  ja to czuje, 
KoffipB —  on... szparagi ja d a !

Samborzanki — to.'cacanki —
To pisanki — to bogdanki —
Sam borslrie pięknościąsławne,
A  szczególnie na tym „Blichuffi — 
A le to są dzieje dawne,
Trza dać spokój... niech śpi licho!

A  czy znasz ty bracie młody,
Te Przemyskie sławne rody?
Te głębokie Sanu w ody?
A  gdy tutaj staną lody 
Jak tu pannom marzną brody?
Jak tu panny się'ślizgają —
W  lewo... w prawo... jak padają?
A  niejedna jak — upadnie,
To nie ładnie... to szkaradnie... 
TJpadują czasem panny,
Używając —  w zimie sanny. —  
Upadają tpż na twarze, 
jflakze... różni —  dygnitarze!
O upadkach dużo gadać,
N ie jednego wyspowiadać...
Nie nad jednym płakać... biadać,

Nie jednemu cios tu zadać.
W Magistracie r ó ż n ij bywa - -  

£  Jyżasem — różne są wybryki,
Czasem —  jest dysputa żywa...
Czasem —  różne wrzawy, krzyki...
I nie,.jeden... 'jaki —  taki...
Jada Magistrackie|flaki... 

jgMzasem, zaś gdy się obłowi,
To je  tak nie prędko strawi.
W  dzićił po biórach. w nocHw dziurach, 
W  kawiarnianych skryci murach.
Znają ludzie tu co żarty —

. '..Jaubią sobie zagrać w karty.

Ta „Przemyska" to gazeta — 
Napastliwa jest kobieta,
Nie jednego... napastuje —
Po/Hartuje... pygałuje.
W zięła się do Synów Marsa,
Była z tego mała farsa. —
Ą  rezultat ztąd zaś taki,
Z A  ktoś zeszedł na - -  duraki.

A czy znasz ty bracie młody 
Jarosławskich — kupców progi?
Te cukiernie, te kawiarnie?
Traktyjernie i piwiarnie?
Niemieckie wszędzie dzienniki — 
Polskich niema —  w polskim kraju! 
Dla Jarosławskiej publiki 
Po niemiecku —  tum idaju!
Po niemiecku człek się błaźni,
Nawet i w kąpieli w łaźn i:
Bób jak, chcesz „Doner w etterB  — 
Dadzą ci... „Bbegende Blatter"... 
W ^całym  kraju nie ma tego !
„D jabeł" za to wam dziś utnie,
Oj wy... oj wy... do niczego... 
Jarosławscy... błazny^, trutn ie!...
Bybaj cuchnie wciąż od głow y —
Panie Decius —  w kilku słowy,
Powiem waści — bez napaści —
W  dobrej wierze — ale szczerbę:
Tam u żyda na weselu.
Po niemiecku miałeś mowę —
Takich burmistrzów nie wielu —
Tyś widocznie —  stracił g łow ę!

Jarosław słynie z pierników,’
Z niemczyzny i z T-wmidaja —
Z różnypb także... laseczników 
N o... i z liberji.., lokaja —

{3f.Óo. prze wdziali panie bracie...
Tutaj nasi —  w m agistracie!
„Sokół" choć się czasem chwieje —
To pracują znowu społem,



A  ten zbiera — który ,_sieje...
W ięc druhowie... czołani... clolem ...

A  ozy znasz ty bracie młody — 
Inne galilejskie grody?

Pieśń o ziemi nieskończoną,
Zecer stoi mi nad głową —
Korci mię nie jedna strona,
I nie jedno jeszcze słowo 
^heiałbym  włożyć cófi o wschodniej 
Cóż dopiero o zachodniej^

G a lile i! —  Lecz zecera 
N ie przegada! —  trudna rada!
Nie pomoże — ’ 'święty B oże !
Chęć mi strasznie n ią  na rękę 
Muszę skończyć mą piosenkę!
Co sięjffjbdnak dziś odwłKze —
Toć to —  jutro — niA uciecze!
A wy sępy, a wy... kruki...
J wy różne... Bomańczuki... 
Usłyszyciff o mnie jeszcze,
Aż was... aż was... przejdą dreszcze... 
OJnie zachowam —  m ilczenia! —  
Do rychłego —  zobaczeni^,-!

JBene m e r e n t i .
 ---

Baz brąbi, z wyglądem cyrulika 
Zachciało się pomniKa;W 

W ięc sprawę tak w Wiedniu pokierował, 
Ze kunszt się nasz zblamował.

Z lecenia kliki konserwatystów 
Na raz aż dwóch artystów 

(Wszak znacie Dykasa i B ygięra!
Do pracy się zabiera,

By z karyjskiej marmuru skały.
Popiersia dwa W ystały.

Jedno za skoki polskich śpiewaków 
Z . ,Górali - Krakowiaków-1',

Za lwowskiclS drugie pieśni baletniczek 
W  gazie lub b#z spódniczek.

Jedno, o krąglutkiej g łóW cw B  
Stanie na Jordanówce 

Drugie o treli onej pałce.
Spocznie w krypcie na Skałce.

W  każdą Wiedeńską rocznicę,
Do parku tanecznicę 

Polska sztuka zasypana
Zaprosi —  i z kankana 

Przed popiersiem mecenasa 
Seregni'ćóś zahasa;

Przed biustem na Skałce znowu,
Opera swego cłj.ówu 

Zaśpiewa na cześć hrabiego 
Coś z marsza żałobnego.

I póki w krypcie i parku 
Biusty nie ugną* karku 

Przed zębem brutalnym czasu;
Chlubnego rok zapajęyy:

Lechickiej we W iedniu sztuki 
W spominać będą wnuki.

A N I O Ł Y .

v .ś {r -. Są tu na -ziemi 
Anioły... z sftrzyilłami... 

Słoica wyjęte ze zna­
nej apoteozy p . Z.

Kiedym był słaby i młody 
I na opiece niańj 
.^ósłe.m  codziennie modlitwy 
Aniołom-Stróżom w dań.

Wtedy'Ay-ierzyłem upaf.cie,
.Iż miewa każdy zuch,
‘Nieraz jednego,- a czasem 
Aniołków nawet dwóch.

Gdym się jednakże zapytał,
Jak imię strożbm tym,
Niania ma była milcząca,
A  papa — nieco złym.

Czasy dziecinne minęły.
I wiara latek trzech,
Na myśl o stróżach aniołach 
Dziś gorzko wołam : —  ech !

Lęćz choć zostałem sceptykiem 
Tak grzesznym,Sze aż ha!
1 dziś mnie mają w opiece 
Anioły-stróże dwa.

Tylko w tern całe nieszczęście,
W  pieczy aniołów tych,
Skrzydeł nie mają zupełnie.
Lecz na kołnierzu szych '

T 0's.
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Z TEKI KOLEJARZA.
Bylo nas dwóch na stacji % Kozicach, ja 

i mój kolega z tochniki Marjan. Naczelnikiem 
był Marjan, obaj woSij, prawdziwie po kawaler­
sko pędziliśmy żyoje, a po koleżeńsku dzieliliśmy 
się służbą.

Stacyjka naszaj* położona na kresach prze-' 
strzeni, miesiącami nią! oglądała twarzy rewi­
denta, a ponieważ na wsi, wobec1 nadzwyczaj 
lekkiej , służbf; nudy były tern okrutniejsze, przeto 
raz na zawsze było rzeczą umówioną, że po od­
bytej 24 godzinnej/ służbie® w dniu wolnym wy­
jeżdżaliśmy na przemian do miasteczka powiato­
wego H., o trzy stacje od nas oddalonego.

Bozkład pociągów odpowiadał naszym planom 
najzupełniej, ostatni bowiem jJociąg;-osobowy 
dzienny, odchodziŁ-o 5 ' /2 wieczorem, poczem naj­
bliższy,z rzędu ciężarowy, przychodził z H. o t w a r ­
tej z rana.

W yjazdy nasze bgły tajj regularne, że obaj 
byliśmytezwwćjżajnymi członkami kasyna w H., 
a partja ^wistowa, co dnia czekała na jednego 
z nas, jako na czwartego partnera.

Słaby ruch pociągów7, była to bowiem kolej 
lokalna i potrzeba prowiantowania się, usprawne* 
dliwiały nawret, w oczach srogich rewidentów 
zby tu częste nasze wyjazdy.

Jedyną trudność wywoływał karnawał, oczy-ę 
wistą bowiem była rzeczą, że obaj zawołani dan-j 
serzy, braliśmy, jak najżywszy udział w7 każdej 
z urządzonych zabaw, jako członkowie komitetu 
i stale uproszeni aranżerowie.

Tu również rozstrzygała zasada, śzę czyj był 
dzień służby, ten padał ofiarą i zostawał w do­
mu podczas kiedy szczęśliwszy koleba,; pizy uró-i 

czych dźwiękach walczyka zatańcowywaEjpowia- 
tow e piękności, a dw iś^z =łfl&h nawet zaczynały 
się na dobre osiedlać w naszych wmlnTch dotąd 
seijcach.

Były to córki lekarza kolejowego, panny Hał­
d a  i Jadzia, pleiwsza z nich szatynka, żywa 
o piwnych o.ężach, f/rzebojem wzięła w7 niewolę 
Marjana?* podczas gdy młodsza jej siostrzyczka, 
Jadzia, płowowłose dziewezątko, dużemi czarne- 

m i oczyma umiała najskrytsze tajniki w7yczytać 
w głębi mej duszy.

To też w karneciku obu sióstr,/aż nazbyt 
często powiarzały się naprzemian nasze imiona, 
a złośliwe języki małomiasteczkowe, już od da- 
wma skojarzyły nas w7 dwa stadła małżeńskie.

_  . _

N i c  w i ę c  d z i w n e g ę j ’ ż e  m i m o & a ł e j  p r z y j a ź n i  
i  k o l e ż e ń s t w a ,  k a ż d y  z  n a s  p f | g n ą ł ,  a ż e b y  u r z ą ­
d z a n e  w i e c z o r k i  W 7y p a d a ł y  w  j j ę g o  d n i u  w o l j f y m .

7 Bieżący karnawał faworyżśowaKMarjana, albo­
wiem obie poprzednie zabawy wypadły były na 
dniu me||służb|> prawdziwą w ięK była moja' ra- 
djBćJ gdy ►‘przyjechawszy jve wtorek do H., dii* 
wuddziałem się, że»nas£ęj:my w ięczraE  wyjada 
wy śobotifsto ieśt na moje wolną kolej.

Nie miałem też nic pilniejszego, jak po otrzy­
maniu tej ranosnej wiadomości, udać się do do­
mu naszego konsyljarza i pannę Halcię zaanga­
żować do obu kadryli, mazurów, kotyliona, sło­
wem do wszystkich mających się odtańgfyć" tań­
ców.

Panna Halcia protestowała wprawdzie iprziSj 
eiw7. podobnej okupswjyh z mej strony, uległa je ­
dnaki!? prośbom, popartym poważnym motywem. 
£e m usip  g w a łto w n i*  odtańczyć^ dwra poprzód 
spj.uza.wane wieczorki.

W  najlepszym zatem humorze powróciłem do 
domu, dopieróf-Uż rannym osobowym o 8-mej, po 
to tylko, ażćby w7 przelocie usłyszeć od Marjana 
wsiadającego do krzyżujfJlego na stacji' towaro- 
wrego pociągu, jadę do H., kluczyk od kasy masz 
w twym stoliku i do widzenia!

—  Baw się dobrze — zawołałem w odpo­
wiedzi. dając równoczesne znak d^odjazdu.

r ^ N a ł y  d z i e ń  m i a ł e m  s a m o t n i e  s r a d z i J m a  s t a -  
t & y i ^ i a r s p e k t y c T a  t a  w w d a w a ł a  m i  s i ę  d z i ś  m n i e j  
s t r a s z n ą .

Nic dziwmpjo. miałem dość pracy z własną 
ifantazją, która w coraz barwmiejszych kolorach 
przedstawiała mi sobotni w7ińclorek.

Z praw7dziw7ie te£ różow7ą miną powitałem 
Marjana powuaGającógo z H., od której, tern ja ­
skrawiej odbijał melancholijny wyraz jego twarzy. 
Kontrast byś tern w7idoezniejszyjsz^ zazwyczaj 
w domu pozostały miał przywilej na nudy i me­
lancholię.

— Aha, ufestem w domu — pomyślałem sobie 
w7 duchu, już Marjan wie również, że tym razem 
moja k o le je  bjedaozek będzie w sobotę w domu 
siedzieć', podczas g d y 'ja  i jakby chcąc go pocie­
szyć — zawołałem:

— S o , no, n-ie smuć się koldżko, darmo trzeba 
się umieSjz losem pogodzSJy

— -Jakto więc ty już wiesz?
—  Z e  w i e c z o r e k  w  S o b o t ę . . .  n a t u r a l n i e .



— Ależ bo nie w sobotę, tylko w niedzielę, 
odłożono na żądanie starościny, któfdj suknia 
przed niedzielą nadejść nie może.

—  Teraz na mnie kolej przyszła zdumieć^ oso­
wieć, i ty nie żartujesz —  zapytałem już tylko 
półgłosem.

—  Popatrz na mnie, czy wyglądam na uspo­
sobionego do żartów, przeciwnie tak dalece mnie 
twoje niepowodzenia martwi, ?z'e chciałem stano­
wczo w służbie cię zastąpić i tylko dziwny ka­
prys Hali, która mnie sama na niedzięłę zaanga­
żowała, uniemożliwił mi uczynin ci tę drobną 
przysługę, ale też równocześnie popsuł mi, i hu­
mor, tak, że Hala nie będzie miała wielkiej ucre- 
chy z osowiałego dansera.

Serdecznie uścisnąłem Marjana za rękę, tyś 
był zawsze dobrym kolegą dziękuję fęi za cł^ęci.

—  włóż po chęciach, skoro ich w czyn zamie­
nić nie mogę, ale wiesz co Józiu, mam myśl, 
świetną m ylij tylko liieNwiem, czy przystaniesz 
na nią,-' bo to widzisz audaces fortuna-jitroht.

—  Czyli po polsku —  przerwałem mu —  
i śmiałków psy gryzą,, ale proszę cię mów tylko, 
bo mnie —  przyznam ci się, nic mądrego do 
głow y nie przychodzi.

—  Oto wiesz go, jedźmy obaj, pociągu żadnego 
w nocy i tak nie masz,,, Marcin budmk zastąpi 
cię w służbie przy telegrafie, a ja. jako twój na­
czelnik przymknę oczy na tę niedokładność słu­
żbową.

— A  gdyby tak przypadek nadniósł rewi­
denta ?

—  W tedm już nie mam rady, hąfgj to prawie 
niemożliwe, tem bardziej, że kontroler Furcht 
i tak przed tygodniem był na tej przestrzeni.

Plan Marjana przypadł mi nadzwyczaj do gu­
stu, jakkolwiek przyjęcie jego rownało się nieo­
graniczonej lekkomyślności, a następstwa w da­
nym razie m ogły bardzo smutno rozstrzygnąć
0 obopólnej naszej dalszej przyszłośęjjgi

Któż jednak może iżądać od dwudziestocztero­
letnich młodzieńców dojrzałego zastanowienia się 
nad następstwami, szczególniej w chwili, gdy;
1 serce poraź pierwszy silniej przemówi, to też 
decyzja ta z mej strony po krótkiem wahaniu 
zapadła dodatnio, a Marjan za swój genjalny po­
mysł w serdecznym uścisku o mało uduszonym 
nie został.

Obecnie już obaj, soboty czekaliśmy z upra­
gnieniem, a sama myśl, że przecież choć rKSje- 
den, jak ongi za dobrych czasów, w & olnie tańce: 
poprowadzimy, dodawała przyszłej zabawie tem 
większego uroku.

Cały legion wspólnie obmyślanych, nowych 
figur w kadrylu i kotyljonie, miał daS do pozna­
nia mieszkańcom miastóczka H., że sobotni wie­

czorek z powodu równoczesnej naszej obecności, 
będzie w tym karnawale kulminacyjnym punktem 
już odbytych i jeszcze mających się urządzić za­
baw.

W śród gorączkowych debat nad kw-estją figur 
i uroczych marzeń o naszych paniach doczekali­
śmy się upragnionej soboty.

Obaj we frakach, a ja  z powodu służby w czer­
w onej czapce na głowie, a z kłakiem schowanym 
pod płaszczem służbowym oczekiwaliśmy nadej­
ścia pociągu osobowego.

Długi gwizd i upragniony pociąg, jak gadzina 
cicho wślizgnął się do stacyi.

—  Czy jest kto przy pociągu —  zapytałem 
gorączkowo nadkonduktora.

— Powietrze czyste — odpowiedział zapytany.
—  To dobrzej jadę z wami do H. dzwonić 

i równocźipm e wskoczyłem do wozu służbowego.
Nie potrzebuję nadmieniać, że służba otrzy­

mała najostrzejszy rozkaz nie ruszania się ze sta­
cyi, a Marcin osobne przyrzeczenie całej paczki 
tytoniu, byle tylko ani na krok nie odstępywał 

f b i  telegrafu.
Pięć kwadransów .jazdy i byliśm y-na miejscu.
Do rozpoczęcia zabawy mieliśmy jeszcze do- 

bl'ej półtora godziny, dosyć czasu, ażeby zjeść 
kolację i op ieć^ fryżjera  powierzyć nasze fry­
zury.

Z praw dziwą też przyjemnością powitaliśmy 
kolegę naszego zawodowego, Rafąłf, który z stoi­
cką flegmą poddawał swą nieposłuszną czuprynę 
równidżjfciperacji gorącego żelazka.

—  A ' wy, co tu obaj robi«iej" były pierwsze 
jego słowa,-jakiemi nas powitał.

—  Przyjechaliśmy na zabawę —  odpowiedział 
Marjan.

—  Bójcie się Boga, a nie widziałże was wy­
siadających Furcht.

—  A  gdzież on jest?
—  I:< nas na stacji, przyjechał dziś rannym 

ciężarowym, a odjgzdża nocnym,
Bę.wident Furcht, jakbyAdla potwierdzenia 

przysłowia, nomen omen, był jednym z najbar­
dziej surowych przełożonych, prawdziwym po­
strachem całej przestrzeni, tak dla swej niewy- 
rozumiałoąpi, jakoteż dla nadzwyczajnego sprytu, 
z jakim umiał dopatrzeć, każdej choćby drobia­
zgowej ni epra widło wóśoi.

W iadomość ta podziałała deprymująco na na­
sze hum ory?• gdyż na wszelki sposób, powrót do 
domu był dla mnie mocno zakwestyonowanym 
i szczęśliwe wyjście z całej afery, należało g ł ó ­
wnie od manewru, ażeby jadąc jednym i tym 
samym pociągiem nie zostać przecież przez Hurchta 
spostrzeżonym.



Mimoto wywołana w nas obawa równocze­
śnie z wejsćjpn na salę balową zostają  zupełm Sf; 
zapomnianą, a jotywie i czarngi oczy tak nas pa­
liły brylantowym ogniem spojrzeń, że sumienia 
nasze słfimowo nie miały n a i ł t  czasu myśleć 
o jakichkolwiek wyrzutach.

■Jfeio do uczestników zabawy, ci byli zachwy­
ceni pomysłem Marjana, a prezes kaśyna szam­
panem wniósł zdrowie dzielnych kolejarzy.

Z miejscowych urzędników kolejowych prócz 
naczelnika byli wszyscy obecni, a z żoną jego 
przystojną węgierką, tańczyłem nftwet w trzeciem 
kółku mazura', przy któręj to sposobności zapy­
tana o mężaSj odpowiedziała, ż.§e miał później 
z Frachtem nadejść, i zepewme obeijnie są już 
w pokoju do kart.

'hćlorąeo mi się zrobiło* zetknąć się z nim, 
oko w oko, na sali halowej, to byłby już żart 
trochę za daleko posunięty.

Dlatego zaledwie przetańczyłem Jigurę, w tej 
chwili pomatumiałem się z Marjanom, a 011 p o ^  
czciwiec zdecydował się pójść na zwiady.

Niestety, słowa pani nanżelnikowej okazały 
się najzupełniej prawdziwemu Furcht- wraz z jej 
mężem i jeszcze dwoma starszymi panami, grali 
taroka.

W  prawdzie poinformowany przez Marjana na­
czelnik  obiecał d ©  nam znać, gdy partja zosta­
nie skcSfczoną i zg®swej strony przyrzekł Fftfchta, 
jak najdalej od sali balowej utrzymać; do czego , 
poważnym powodom była sama podróżna,toaleta 
kontrolora, alej! od czego przypadjglf!

Z drptafB znowu strony nie mogłem się zdo­
być pa tyle zaparcjp, ażeby natychmiast się wy­
nieść i tym sposobem położy^ koniec wszelkim 
obawom. Baz zdecydowawszy się zostać, a po­
drażniony coraz bardziej mnożącymi się trudno­
ściami, bawiłem się tern szaleniej.

Szczególniej kotyljon, który k o^ ć^ Ł  przed- 
p ó ln ocn w  program tańców, a był przezemnie 
aranżowanym, gfożił nih; tylko mnie, ale wszy­
stkim obecnym zatańczeniem się nas śmiem, był 
to mój ostatni daniely po którym bezwarunkowo 
miałem się udać na dworzec, by pociągu nie 
opóźnić.

Trzydzieści orderów zdobiło piep§* m oje?z ka­
żdą z pań obecnych przetańczyłem obowiązkową 
turę i obecniejjostatnią turę ko-jjjbzyłem z panną 
Jadzią.

'  •Tura ta jednak ciągnęła się w nieskończo­
ność, poraź czwarty okrążaliśmy salę, Sęj pierś 
ś|ifeBzniejudysząca. coraz silniej, tuliła się do m o- I 
jjjgj, oczy w pół przymknięte patrzyły tak słodko, 
ale to tak słodko, żo-itzulem -jjik serce moje to­
pnieje, a w usta ci$5n<Jfeię wyznanie uczuć gorą­

cych, jak lawa, gdy w tern, jakby magnetyczną 
siłą zmuszony, spojrzałem poza siebie.

Byłto baj wyższy czas, we drzwiach prowa­
dzących ze sal: do garderoby damskiej, stał kon- 
trołftK Furclit, a p z y  'jj% '0  jak przykute spoczy­
wały na mej, osobitambok niego stała naczelnikowa, 
z którą prawdopodobnie przyszedł się odjeżdżając 
pożegnać. W  przelocie tylko usłfsźałem jego py­
tanie. ,Ępzy to jest pan Nelin||j‘ zobaczyłem prze­
czący l-ucb główki pani naczeinikowej z uwagą, 
J to  tutejszy auskultant".

Poczciwa kobieta, a żona kolejarza, jakkol- 
wuek nie uprzedzona sama przez się wiedziała, 
jże1 potwierdzić domysł lcontrolor^ znaczyło mnie 
narazić.

Oczywiście, że sceną, ta tak cbłodząco oddzia­
łała na mój zapał, że z zumirłowanemi ustami, 
przetańczywszy E ndo, posadziłem moję danserkę 
i krotko ją  pożdg-nawszy, pospieszyłem na dwo­
rzec.

H H yłem  przekonany. Szef! Furcht mnie raz doj­
rzawszy, poznał, nie był on też tak znowu ła­
twowiernym,: 'ifeby zaprzeczeniom pani naczelni- 
kowej dać się wywieść w pole, *w efi n iP m ia ł 
zupełneh pbwności, miał co najmniej silne po­
dejrzenie.

Poprzód rozmawiał z Marjanem, musiała go 
zatem tern bardziej uderzyć obnpnośó nas obu, 
niezawodnie też będzie przy odjeździe pociągu 
z Jł. dobrze^ uwąż^ć^Bzy śid*jedem z nas dwóch 
nie przemyca do Kozic, żeby go na gorącym 
uczynku przychwycić. Mimo .jednakże tych tru- 
difeści i prżeszkóa powrót był koniecznym, a tylko 
przytomność umysłu mogła mnie i Marjana oca­
lić. Na •śżczęścij noc była ciemna, a do stacji 
było dobre pół godziny»chodu. Jedynego możli­
wego w H. liakra, miałem już poprzód ugodzo­
nego, . wskutek tego znacznie wcześniej przed re­
widentem na dworzec przybyłem. Służbę miał 
wspomniany już kolega Bafał, w jednej też chwili 
wtajemniczyłem go w plan powzięty, a fp;wno- 
cfóśniem zawołałem telegraficznie: K ozice! Mar- 
cbi poczciwie pilnował telegrafu, na jednokrotne 
zawołanie, ązgtosił się natychmiast, by otrzymać 
odemnie polem iie, że liii każde zapytanie, kto 
ma służbę w Kozicach ma odpowiedzieć moje 
nazwiąko.

Partja konduktorów jadąca z pociągiem, ma­
szynista .i palacz, byji to starzy jpyjadaeze kole­
jowi, którzy z urżędnikami stacyjnymi żyli doA 
brze i na zaufanie zasługiwali.

Bez najmniejszego rteż waliaira zdecydował 
się maszynista przpmycłć mnie na maszynie, prze­
branego zą palacza; a właściwego palacza w da­
nym razie przedstawić rewidentowi, jako doda-
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negó^ucwnra', który jedzie w służbie, dla (maąńdma 
się z przeszłością.

-.0 kostjum na stacji nie było trudno, rezer­
wowa burka i czapka z klapami zsuniętemi na' 
uszy ' czoło wSodne.j chwili Śfiganta balowego 
zmieniły do niepoznania, a w hak do p ó -1 
prawiania węgla na palenisku, zapąpił klak aran­
żera.
ty. Tak ukostjumowany, licząc na dyskrJSą parfji 
i na noc ciemną oczekiwałem prlybycia [rewi­
denta.

W prawdzń^ewuektywa przejechania się trzech 
stacyj na otwartej maszynie w obeS  gwiżdżącego 
wńchrrnstyczniowego, irie była zbyt zajmuj®ą, 
ale byffl ona jedynem możliwem wyjściem.

Umówiłem się też z maszynistą, że dojeżdża­
jąc. do Kozic przled żw rotnićffefącjjn f jazdę zwolni, 
tak że ja zeskoczywszy będę" miał. czasji '
pieszo krótką tę pjjłeśtrzóń Szybciej pfzbbiedz 
i pociąg nadjeżdżający na peronie przyjąć.

Zarządzenia m<fra£jokazały się zupełnie uzasa­
dnionymi, skord bowiem tylko pan Furcht da 
stację przybył,.pierwggą ezynnOŚćią jegoćbyło tele­
graficznie łfaw ołkó: KożicŚflOtzywi|(^ Marcin za­
stopował się do polecania i na zapytanie: „K to 
tam ‘EodtelQgra¥awał: „N elin“ .

Mimoto pan Furcht jakkolwiek na pył prze­
konany, przecież osobno zapytywał się 'Jłafałafc 
jakoteż służby pociągowej, czy mnie kto z nich 
dzisiaj w Ti. nie wi dział

W szyscy go upewnili, żb-flwidzieli, ale nie 
mnie, tylko mogo naczelnika Marjana.

Otrzymana odpowiedź jeszcze nie była mu 
wystarczającą, pociąg gof|w yjuż do odjazdu z la­
tarką wT ręku zlustrował, pafeąb. gzy niema 
próżnych w?ozów7, w których mógłbym się prze­
mycić. Z plom pozakładanych przekonał się, że 
idą same w7ozy naładowuinier z w7ozem służbowym 
na czele.

OrSżywiścSs śłużl3ow7v wóz miał doi?ć fiipasu 
przepatrzeć w czaśi^jazdy, Ustawała zatem tylko 
maszyna.

Poczciwy maszynista stanął’ z pocjągieni w ten 
sposób, że maszyna była przy wodociągu stojąc 
tem samem równocześnie nad otwartym muro­
wanym kanałem, i w chwili gdy fu rch t  do ma­
szyny się zbliżał, puścił on Jtrumień wody do 
otwartego kotła w tendpzcs miKe zaś kazał otwo­
rzywszy ruszt wygarnąć przepalony żużel.

Obie te czynności spraw iałyrazem  tyle ESI 
mu pary i harmideru, że Furcht z daleka tylko 

repo;jrza*7szy i w idzą$ nas obu zajętych tispoko- 
•'.jpny. odszedł.

Sama jazda i powrót odbyły się już bez ża­
dnych przyfM . ale; prz.Ilyfef’ obawa - i  wicher 
styczniowy wpędziły mnie w ®rw Towi‘ą|gorączkę 
i dw7oma tygodniami w łóżku odpokutowałem do- 
sta SSęziuelekkomyślną wycieczkę balową.

Nelin.

D O  D A R W I N A .

Tyl™pra§y jńczasu, jak niemniej talentu!
Bezsenności z domysłów7, hypotez<ęodmętu —
Kiedy z małpy? takyiężkó bym wywieść człeka. ..
Bo po małpie następny szczebel* wciąż ucieka —
1 trudniej jest o most ówT —  od ludzi do zmierza 
(Niż od zwierząt do ptaków ‘— tworząc nietoperza).

B a ! i czągzki, koStęczki, My przedpotopowe,
Nie m ogły nici uprząść w labirynty n o w e ...
W ięc gdy m ędim  badania w^lpitkie z a w o d z iły ^
Kozczarowany gorzko, poszedł do mogiły.
— A  jednak byłbyś d ow iód ł... wszedłszy w7 światy W sćh od n ie .. .  
W ytw ór z małpy człowieka —  żyjącej' w nim zgodnief jig B  

Byłbyś d o w ió d ł... boć tak je s t .. .  a ch 1 ojcze J la iw in ie ! 
Gdybyś-to r îe zapomniał był: o 3VIoskw7i ci n ie . ..

' M'<mciszek TmsocJci.
.—ssE.as—.
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\  5by facecja.

—  W ierzcie! Softjjł' do nas Bolek 
Gadatywus zawołany,
Jakie strasziiśp jakie chciwe 
Bezprzykładnie’' s ą . . .  kajmany.
Nad brzegami rzeki w łaśn ie^  1 
Łowńliśmy... gąsienice,
Lecz pomnijcie, że to^śyło 
Het, daleko. . .  w  AmCTyce!

Łowiliśmy gąsienicm^jy
Gdy -TZekł mifrzyn temi s ło w y :
—  „Tutaj w trzcinie są kajmany, 

■•■poi na ludzkie dybią gtbwy;
Ten drapieżny potwór skórę 
Zdejmie łatwo jak . . .  sjńjdnicę,
W ięc ostrzegam, baczność .panie,
Bo tu tak je s t . . .  w Am eryce11.

Ledw o rzekł, w tern mme i kilku 
Juośmy śmielsi jakoś byli.
Połknęła nas besjja owa 
Niby kluski w jednej chwili.
C had. . .  i kwita, a my w brzuchu ! 
Ładne paotó okolme,
Ciemno, duszno. . .  a niech że c ię ! 
Tak, to panjefj|.. w Ameryce.

Zjadła best.ja! tedy 'Miknę,
—  No i m i  my teraz a n o . . .
J fi nam słońce w wieczóh£gaśnie,
Ni namLffSchodzi tutaj rano.
W iem , że !*im an kiedy p o ł k n i j  i 
To i strawić cftće na nic^ J  
Straw ić? nigdy, choć to było
Aż ta m . . .  niby w7 Ameryce.

Inny także się odzywa:
—  Ludny obraz, ładne ramy,
Choć nas połknął, ale panie 
My się strawić mu nie damy.
Próżno siedzieć ząś hie możem, 
Znikną siły. zbledną lice,
Trze^Ś prz&eież się. ratować;
Tak to, panió^w  Ameryce.

I tak płyną dłUgjbj chwile,
Niby smutku wiek' ponury,
A my panie mu tymcząąem,
Rob im w brzuchu awantury.
Ten.-gó kopnie, ów7 potrąc^^
Bijąc, w bok kamaszków szpicel 
Kajmanjjaż się rzuca z bólu,
W  całej wielkiej.;. .  Amei:yće%>-

Wresz^ąfe hecą umęczony,
Bo nie umiał radzić sobie,
Ryczał z bólu, że nas połknął 
W  apetytu one.j d ob ie ;
Aż bezwładny legł, a my zasSaj 
Mając silne swe prawice,
My — wyleźliśmy mu gardłem 
Tak to panie w A m ery ce !...
-  Duduś.

D O  K A M I E N I A .

Ty, który leżysz na drodze,
Niemy i nieruchomy —  kocham bfebiJjTsrndze, 
Choć mówią ludzie: kochać ciebie niema za ctó; 

Wzgardą więc t.obie płacą,
Każdy cię kopnie,

Każdy potrąci 
N ie g o d n ię re ^

1 nim kto tędy dążąc — .celu swego dopnie, 
Potknięciem się o ciebie spokój ducha zm ąbrf’  
Tbk przynajmniej gadają przechodnieT 
K am iem u! wprost d<?ćiebió z wracaj ącjąswą mowę 
Twierdzę, żeś wart uwagi^wśpółbźucia lito śc i...

Choć myśU mojaJmR nowe\Ł< 
Podobne już słyszeli bowiem ludzie prości 

Zy.jąć$ na mgłach cięm nófy...
O ! kamieniu koohańy, o z ło ty !

Ty równie jesTApl niemy i również kopany,
Leżąc na drodze in n y ch ... W ięc moje peany 
Ł zą  piszę!-.. .  wierziS silipięS że gdyby artysta 
H jął cię w swoje ręce i obrobił dłutem,
Ty,’ jako inny kamień, co z względów korzysta, 
Zostałbyś afcydziólem, w piekiA formy k o tem ; 

Niktby nie ktfpał już ciebie,
< JioiL któż odgadnie 

Czy łilozoiia nowa, pisana w potrzebie,
Nie^kryje względem kopnięć co innego na dnie‘2*£ 
Bądź co bądź arcydziełom zośtałbyiakamieniu, 
Ok.o znawcy by nieraz spoczęło na t o b ia ? 7 
A służąc ku nabije, alba ku ozdobreSF 
Nie leżałbyś^na drodze życia w zapomnieniu!

Ale,
Gdy cel w przesycie,
Ma dobrobytu rżycie,

W  ogólnym koto ucieph osobistych szale, 
i udzie biegnący tędy, błędni, niby w  losie, 

razy zranią sięjfoj|,cię,
Sto razy potkną się w locie,

Lecz, niestety, kamieniu, nikt ćię ńie podniesj^!..
J ózef WaśniewsJci.



S i i u i i  n o  l i s i m  1 S o x e .
 S/ffśS----

W szystko nam w7ziąłes, co wziąć mogłeś Panie, 
Choemy Twe Imię święcie' szanowali —
I wypełniali każde- przekazanie.
Złotym  się cielcom nigdy nie kłaniali...
Szli drogą prostą... cisi i w pokorze;
® z iś — ciorpim za to !... och, smutno nam B oge!

Byliśmy wielcy, sławni i potężni 
Cały świat niegdyś szanował jPolaków,
Nasi ojcowie, rolni i orężni —
Bili moskali i bili Krzyżaków;
1 mieli pełno w stodole, w komorze...
U synów — pustki!... och, smutno nam B oże !

Dziś, kiedy gnębią nas nń “wszystkie* strony,
Dla togo, żeśmy wielbili Twe lmie,
Żeśmy dla Ciebie zdobywali Trony —
A Ciebie tylko, widzieliśmy... w Bzymie —  
Chcieli dla —  Bzymu, zjednać Zaporoże...
T g  drwią z nas w szyscy!... och, smutno nam B oże !

Stefan Batory, kiedy był pod Pskowem,
I upokorzył butę moskwicina
Papież się wtenczas wmieszał z swoim słowem,
I jezuitę posłał Posiewina:
Pokój zawarto L . Teraz nie pomoże,
Dziś moskal g n ęb i!... och, smutno nam B oże !

Kiedy Żółkiewski, wziął w niewolę cara. y 
Zaś W ładysława tam [capem wybrano —
Naszej głupoty przebrała się mi p a .
Gdyż wiarę w Ciebie —  znowu... wyzyskano! 
Dziś moskal panem !... kradnie nas jak m o f , |  
I my —  pod knutem !... och, smutno nam B oże !

Aby dopełnić już głupoty wieni™,
To król Jan trzeci posłuchał papieża —
Choć wj rękach Turków zostawał Kam ieni©! 
To Wiedeń czekał — polskiego r.yMrza!
Wiedeń nam za to, —  znów w łożył obrożę,. ;
1 kpią z nas teraz !... och. smutno nam B o że !

Ciężko nas Twoja dotknęła prawica!
Najlepsi nasi —  są dziś na Sybirze!...
Za m iłość Polski, czeka... szubienica!
Papież Bismarkom zaś rozdaje —  krżyjśe!
Gdzie nasza ziemia?... jedno... drugie możą,?:.;V : 
Tylko m ogiły !... och, smutno nam Boże!

A . Barański

K o leżsk ij registratoi*.
(Sylwetka.)

(idy wziął z/gwiazdką czapkę nowrą, 
W zdął się jak choroba morska:
Ani ruszy pustą 'g łow ą  
,1 ogaS m ość . -registratorska.

yt choć śmiejac^Ła w duszy] — 
Pierwszy kłaniam się mu S ie c z n ie , 
Ledwie daszkiem czapki ruszy,
Gdy czem ruszy ostatecznie!

Lecz ispopzenie śle z pod powiek, 
Jakby myśl mą-"chciał wieść n u Ł tor: 
Że ja  jestem tylko — cs&ownek, : '  
On — koleżskij registrdtor!

Dumam wciąż nad tą osobą... 
Dumam, choć mi z oczu znika: — 
— Co ta małpa zrobi z sobą,
Czyn dostawczy „sowietnika" ? !

P E R E Ł K I .
  TJ----

Budą jarmarczną Kwiat, 
Kramarzy w niej bez liku, 
Każdy swój chwali B rSfśg 
Co tu wrzasku i krzyku! 
Strzeż delikatnych usz, 
Ukłuć strzeż się igiełki! 
Bzeszow7skie złoto któż.

Któż kupi perełki?

Mistrz na uboczu stał,
Co ludzkie błędy smaga... 
On nie z uczuciem g ra ł; 
On niefw ięf co to blaga! 
Zabrakłoby mu tchuj?* 
Skakać jak ?>,we pachołki, 
I świat f fż  nie rad m u,,.

Któż kupi perełki ?

[ji legł ten mistrz. Skon 
Prz.erwał b jM  marzeń złoty ; 
Cierpieniom uległ on,
1 zostawił sieroty.
Któż im  zapewni byl^g.
Choć oświaty cegiełki 
M istrz piętrzył pod sam szczyt ?

Któż kupi jroSuki?
07  Kul ni.

 ---



M E T A M O R F O Z A

Pierwej, niźli człowieka Bóg stworzył moskala,
W  postaci co rozkosznie w błocie się rozwala.
Pozera w różnych przemianach, aż po wieków irtwsie 
Wyrósł jako primus w pan mongolskiej rasie.
Dziś choć w ptasie pierze dziwoląg porasta 
Zamsze poznać czem był jego protoplast*.





A  gdy jeszcze masz w dodatku 
' Góry — niezazdroszfigS bratku.

Suchy Kwiecień mokry Maj 
Będzie zboże, niby gaj 
A  ze zboża grosz się przyda 
Na podatki i dla żyda.

Czerwiec.
Poziomeczki konwalije,
Panna sobie wianki wije,
1 na prąd je kładzie lekki
Gdy Jan Chrzciciel ma chrzcić rzeki.
Oj ostrożnie panno młoda
Nim Jan ochrzci, wianka szkoda.

Dziwią ludzie się pewnikiem,
Ze „Czas“ pisze Vola-pikiem,
Co to dziwić, się u djaska 
Toć Ś-go Ducha łaska 
Co wstąpił w Czasowniki 
I dał różne im języki, 
igecz od tego niech mi ivierzy —  
Do babelskiejl blisko wieży.

—  Dla czfegeWą! pronesje? rzekła siostra bratu
—  Aby można nowe sukni^l sprezentować 

światu.

Lipiec.
W  Lipcu do trosk nowy powód 
Bo^chcą żonki jechać do wód.

Kiedy zboze się obrodzi 
jSekwestrator po wsi chodzi 
"Dpomina miłe dziatki,
Że czas płacić już podatki.

A i pszczoły B óg  wie zamo 
Też podatek z pracy płacą.

Sierpień.
Żeńcy zboże rzną na łan^wjjp 
Lecz kto z tego co dostanie? 
Żyd zabierze coś za długi 
Sekwestrator weźmie drugi; 
Czę^ć niezmiarka zje szkaradnie 
łiząstkę jakąś chłop ukradnie 
Ą  dopiero co zostanie 
Żyw  się z tego z dziećmi panie.

Kiedy słońce zbyt dopieka 
Każdy w  wodę rad .ucieka —  
1 golizna wtedy w modzie 
Bowiem goli siedzą w wodzie.

  *

Koleją, bryczkami, w budzie,
Goli z wód wracają ludzie;
Ztąd być winien wzniesion na tron 
Święty Golec jako patron.

Wrzesień.
Kiedy w Wrześniu kwitną wrzosy,
Wieśniak syty i nie bosy —
Od Krakowa małą milę 
Duży odpust jest w Mogile,
A  że Wanda blisko leży 
W ięc tam ludek chętnie bieży 
Furmankami pędzi w pyle 

ten odpust co w Mogile.
Nałyka się kurzu panie 
Naje śliwek co są tanie 
I pod dobrą wraca datą 
Kończąc w taki sposób lato.

NąJjMichała archanioła 
Gospodarz o czynsz! woła.
Bo jest człowiek bez sumienia,
Kuchareczka służbę zmienia 
Stużąę&ir daje drapaka,
'Bo wychodzi za. strażaka.
A  ekspresom to dogadza,
Bo się każdy przeprowadza 
Jest sposobność dla tych ludzi 
Napić się za darmo wódzi.

Październik.
W  październiku bab Śez liku 
Zwija przędze na patyku.

Widy ze lnu lecą paździerze,
Baba chłopa za łeb bierze.
Ona górą tu —■ a za to 
Daje chłopu babsku#lato.

‘Chłopy młócą, baby się kłócą 
Żydy świętująwpanowie ucztują.

Na Szymona Judę 
■Stawu a niedźwiedź budę —
.Chłop lepi chałupkę 
I garnie się w kupkę.
Ą  nafciarz się cieszy,
Że doń ludek spieszy.

Listopad.
W  Listopadzie goło w sadzie 
Chłop kapustę w beczki kładzie.
Baba płótna na targ nosi —
Za duszyczki dziadek prosi —
A  księża w tej zawierusże 
W ołają z am bon: zaduszę!

*



Jednak nie duszą nikogo 
Ale im z tem i tak błogo 
Bo lud daje grosz żarli 
wie, za owych co pamarli.

Na Humberta SontagsT&trzelcy 
Jak Hbmrodzi jacy wij|lcy& 
Piajch skupują, czyszczą; flinty, 
Porzucają wisty, vinty, 
Porzucają żonę, dzieci 
I każdy z nich w lasy Gsći.

Gdy zwierz znajdzie się nieładnie 
I pod jego strzał nie padnie,.,0 
To myśliwy, by do worka 
Coś przytroczyć? —  buch do Knorka *)

Kupi „K ota11 pokryjomu,
I powraca z tem do domu, 
ł  przed sobą sam się chwali,
Jak on dzielnie z flinty pali. —

Każda Karolina 
gest dobra dziewczyna 
Gdy do tego ładna 
lisie sprosta jej żadna!

S-ta Katarzyna 
And wenty -zaczyna.

A  na świętą Cecylją 
Śpiąwakowie różni wyją 
Ci jak pieski ci jak wilki 
W  cześć patronki! arCecylki 
Tu na ziemi —  klnąc, ich  w duszy, 
W atę sobie kładą w uszy! —

Panny żyjąoe nadzieją 
W  wigililją Andrzeja, leją.

_L4ją z wosku lub ołowiu 
Przyszłoś^ swą na pogotowiu.

Naród polski gdzie kto żyje,
Święci także tę wiliję 
Najprzód rano modlitwami, 
Nabożeństwem, kazaniami.
A  wieczorem śpiewem, słowem... 
Słowem na wskroś, narodowem,
Na pamiątkę świętej. Nocy,
W  której przy bożej pomocy,gjj 
W ygnał naród pełen sławy 
W ygnał wrogów swych z Warszawy.

*) Knorek, włeścieM  handlu dziczyzny; w Krakowie.

A  w wiliję tego święta 
Każdy znowu to pamięta,
Ze Adama śmierć zabrała 
I modli się Polska cala.

h n i d / i c ń .

W  Grudniu niechaj waść" pamięta, 
Ze nadchodzą różne święta,
W  których dawpicfjtrza prezenta.

W ięc najprzód na Mikołajka 
Który jako głosi bajka 
Pierniki przynosi, jajka.

1 złocone też orzggly 
Dobrej dziatwie dla pociechy 
Pod domowe znosi strzechy.

A  że trudno mu zejfS? z nieba, 
W ięc wyręczyć *go potrzeba 
I dać dziat\vie co ma gleba.

Potem dla twojej niewiastki 
Szykuj pregffita na gwiastki, 
Dziatwie' drzewko i powiastki.

Służbie też coś dać wypada,
Bo ta zawsze bierze* rada,
AUjak nie dasz to obgada. —

By tak wszystkich zaspokoić 
Trza w gotówkę się uzbroić 
A  jak nie masz — dług potroi A!

W  Grudniu gruda —  a więc ludzie 
Pędzą życie swe po grudzie,
A  są tacy co im tu dnie**;' 
Wszystkie w roku jako grudnie.

Ludek dawniej naASzczepana 
Owrsem rzijflał na plebana,
A  kościelny tenj^gyacl o wsi 
Zbierał i sprzedawał po wrsi.

Dziś zmądrzały chłopgj dziewy, 
Zamiast owsa —  dają plewy,
A  kościelny to widzący
Klnie na czem świat jest stojący.

Dawmiej KJhrystus wodę w wino 
W  galilejskiej zmienił Kanie,
Dziś w Galicji na żądanie 
Każdy kupiec zrobić w stanie,
Z tą małą różnicą* ino,
Ze zamienia w wodę wino.



L i s t  z  W a r s z a w y .
— # —

M e wysłowienie było mi przyjemnie, gdym 
się przekonana, że Prezesem p o i  I m  e g o  na 
wskróś teatru w Warszawie-'jest pałkownik m o­
skiewski Aleksander Aleksandrowicz Karańdiejew 
z ostrogami. Fizjognomiai tega dygnitarza przy­
pomina porcelanowe figurki w sklepie z chińską 
herbatą, z tą tylko różnicą, że figurki te nie 
mają ni pałasza, ni ostróg. Poza tern postać to 
bardzo sympatyczna, tak przynajmniej upewniła 
mnie baletnica Timirazjew, ktiJra ma drugi klucz 
u siebie^ od mieszkania pana prezesa, .laki ztąd 
pożytek ma poM:a scena — trudno się tu do- 
w<iMzieó*8to tylko pewne, że na W ierzbowej 
ulicy prezesowi zrobiono drzwi w parkanie dla 
wygody T§go i baletnicy. Pan pałkownik a jźąija- 
■zem prezes z ostrogami przedewszystkiem gorli 
jjggBaię zajmnjH „piałem sbalótowem11, ucząc je 
„pawarotow" i „marszirowki1̂ .  Następnie opera 
ma u nnfgo łaski o tyle, o ile przypomina w ło- 
Sipzyznę, lazaronów i... makaron. Polski bowiem 
ĵijżyk według prezesa „ż ostrogami nie nadaje się 
wcale do śpiewu, natomiast więcej już włoski 
a najlepiej moskiewski. Bywają chwile, żo tenże" 
prezes zaw'śż>z ostrogami probujS kierować operą, 
gdy jednak dyrektorzy je'j chcieli, mu oddać ba­
tutę de facto; dyskretnie usunął się do komedji 
i dramatuSjfuważając, że batuta od bata nieco się 
różni przeznaczeniom. W  ięc dyryguje w  ba lecM s 
szpicrutą.

— Przedewszystkiem — powiada prezes, po­
brzękując ostrogami —  teatr powinien tak, jak 
handel win nęcić, upajać i p rzyn osić duże odse­
tki poza tern tieatSf —  to g łu p ośt!

Trudno nie przyznaje mu racSSskoro prezes 
jest pałkownikiem. A już do pułkowników W ar­
szawa ma szczęcie, inny bowiem pałkownik 
z „p)niewnika“ w ten sam sposób obchodzi się 
z historją jak jeg o  kaliega z ostrogami i bale­
tem. Powiada on w swem piśmie Nr. 239 :

—  Na zachodnim krańcu n a s z e j  (?) ojczy­
zny, jak wiadomo (naturalnie tylko p. M ostow ­
skiemu), znajdują się następujące, ważniejsze i wię­
cej starożytne r o s y j s k i e  ^świątynie z cudo • 
wnemi obrazami Matki Boskiej: Poczajewskiej,) 
Częstochowskiej, Ostrobramskiej i Chełmskiej“ ...

—  Ej; złodzieje!... —  wołają w Warszawie, 
czy nie za daleko sięgać^? Łapa wasza jest dłu­
ga, to prawda, ale aż tak, to^chyba niebezpie­
cznie, bo uschnąć może... Co innego, gdy rzecz 
odnosi się do drogocennych podarków carskich.

Tam — co in n ego ! Car kazał dać naczalnikowi 
żandarmów tu u nas w Łowiczu zegarek za 
600 rs., a on otrzymał za sto rs.jp  inni w tym 
samym stosunku łaski doznali obciętej. Ztąd żan- 
darmerja bawi się w „donosy" do cara, ztąd 
„sTedstwja", dochodzenia, awantury arabskie. 
I cóż się okazuję] że to najuczciwsze były omyłki. 
•Nieomylnym możeiffyó tylko w Warszawie „K lej- 
geles“ ,^jak mówią żydki.

—  Pany — powiada 011 sam do swej pod­
władnej polirnH w prykazie — dzięki n a s z y m , 
usilnym staraniom aKąJS^M niej moim własnym 
rozporządzeniom — cholery już niema. Kozkazu- 
jąc przeto cholej^w ym eldow aó z ksiąg niestałej 
ludności, uważam za stosowne wyrazięlbłagodar- 
nosed sobie, i wam za' gorliwość w tym kierunku. 
.Jednocżeśnie polecam wszystkim znanym nam 
złodziejom wydać jpo ffijzarlde w ódki":..

D ługu niemilknące „hura" zagłuszyło resztę 
słów pięknych. Tenże sam pan Oberpolicmajsfel- 
zaleca podw ładnym i organom" fc!yxlcułowym n ie -  
b r a ć  ^ipów ek. A  wiecie ile oni mają pensyi? 
od 8 do 10 rs. miesięcznie.

— '•! ży ją ???  — za p y ta c ie^
— N ie*— odpowiem —  nie żyją tylko biorą 

łapówki.
.Rozporządzenie to ma jedn ak  zffacżyć, że na- 

czalstwo^ęzuwa i jest moralne, a co ważniejsze, 
że samofłapówgrli: nie bierze./Owszem , nędzą się 
opiekuje bardzo : (głodnym  ddjje... herbatę czystą, 
która niezmiernie pomaga do trawienia; obdar­
tym dezynfekeyjonuje dziury w’ łachmanach; bezdo­
mnych tuli w przytułkach nomegowych, na które 
politiya daje pieniądze z... ofiar milionerów war­
szawskich. W  przytułkach moskiewscy specyali- 
ś |  od „cząju" tręśnją „hołotę” głoduąjj i o wiel­
kości rosyjskiego państwa i Hurki słowa nie 
stworzone głoszą, a lud warszawski błogosławiąc 
polskiATjowarzystwo dobroczynności za strupie- 
szałpść, ja d e  nie rade na „ikonę" prawosławną 
w Togn spogląda ze łzami. Lecz Towarzystwu 
dobrnfzynnemu nic dobroczynnego nie dozwala 
się czynić, by tem więcej uczynność moskiewska 
pozoru dobrej intencyi nabierała.

W ot dipłomacya!
Mimo tego taki pan W iłujew  w szpitalu 

Dzieciątka Jezus k ra d n ij bezkarnie „po narodno- 
mu stilu". Leżąc w tym szpitalu przez trzy ty­
godnie!^ napatrzyłam się i nasłuchałam dosyć. 
Zapotrzebowania szpitalne nasu koniak są najli­



czniejsze. Na każdej stronnicy odnośnej książki 
figuruje jedna lub dwie butelki koniaku, ale gdy 
potrzeba choremu obłożyg głow ę lodem — lodu 
nawet niema. A  ile chorzy de jure wypijają wina, 
zjadają polędwic, gM ^tcukm  i kawy to już tylko 
Boh znajet i gospodin W iłujew , zamieniający je. 
na... premiówki. A  zapytajcie jeszczh takiego 
Ostimowicza, Waraksina i im podobnych gra­
bieżców...

Najlepiej dzińje się w Tworkach, gdzie nawet 
siostry miłosierdzia są prawosławne.! Dodatnio to 
na zdrowie obłąkanych nie wpływa', gdyż oni tern

I F I  J O Ł D S Z I -

Marcowym było to rankiem...
Dzień ciepły, jasny, wiosenny, 
Kiedy co żywo, do biura, 
Spieszyłem zdomu, w pół senny.

Na rogu jednej z uliczek,
Jak Bafaela aniołki,
Dziewczątko hożcsjchoć bosej 
Na sprzedaż niosło fiołki-

—  „W eź paiijg(prosilo maleństwo,) 
Bo matuś moja mi chorscj 
Muszę wziąć dla niej lekarstwo, 
Muszę zapłacić, doktora.

W  Tesie zbierałam do świtu,
'Patrz paJSf,>'że świeżę są kwiatki, 
N ie odmów prośbi^natrętnej,
Daj m i jałmużnę dla matki."

Odraz u wziąmm kosz cały, 
Dziewczę, dziękując zegłzami,
Do domu biegnie s^ ęś liw a , 
Oddawszy koszyk z kwiatami.

Mój B oże ! myślę, jak wielkie 
Od kraju dzielą mnie światy,
Tam zima jeszcze i śniegi,
Tu wiosna ciepła i kwiaty.

Tu obokśmiorej swej m atki,')) 
gej Sorka  czuwa ur|óżka,
-Tam w kraju tęskni samotnie,
Za synem swoim, staruszka!

więcej w furje wpadają, broniąc s in  instynkto­
wnie od tortur moskiewskich diejatielej szpital­
nych. Tak, polak nawTet obłąkany czuje, czem 
jest dla niego moskal.

Dlatego najdowcipniejszą farsą naszego fin de 
siclu, pobudzającą do śmiechu jest piosnka „W ar- 
szawskawo Dnie wnika" o pojednaniu polaków 
z moskalami przez. .h|wydzielanie tym ostatnim 
gruntów szlacheckich w Polsce i osiedlaniu ich 
tutaj na dobre.

To się —  według Maryi Andrejewny — Kre- 
stowskiemu najzupełniej udało !... M yt.

Cóż pocznę teraz z kwiatami,
Komu te oddam wiązanki>:
Gdym tak daleko od matki,
A  dalej od mej kochanki.

•Już w iem ,tle  kwiatki najpie.rwrszl^Ś  
U świętych złożę ołtarzy,
Niech B óg matuchnę jedyną 
i dziewczę, zdrowiem obdarzy.

Em,
. $*<S>— .

DROBIAZGI.

Milan, kiedy go cisnął ciężki bryndzy pedał,
Nie wie myśląć-sobie, swe ojcowstwo sprzedał. 
Dziś, gdy go bryndza znowu pęta swoją siatką, 
Zły jest wielce, że nie m ógł ł)ye rówież i matką.

¥* *

Cośr.-krucho jest z trójprzyimerzem,
Dwie się łączące je  ścięgno :
W  Niemczech się gnieżdżą prusaki,
W  Austryi w ęgry się lęgną.

❖* *

Przeróżne światłe ludy oraz sprytne ludki 
Kulturę w dzikich naczepią. za pomocą wódki, 
Zaś dzicy*,^których trudno wziąść-,ua,yępiub trutkę, 
Kulturę gSBcz rzucają,: a przyjmują... wódkę.

Krogulec.

— -------------
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Z Ż Y C IA  PRZECHRZCI ANKI.
(iF1 r a  g m  e n. t)_

— —

W ygodnie, z elegancją i poczuciem piękna 
był urządzony gabinet pana M ilera ; drzwi odchy­
lone do dalszych dwóch pokoi, pozwalały widzieć 
dokładnie ich  urządzenie i wnioskować o warto­
ś c i . . .  materjalnej lokatora. Spokój wokoło w y­
kluczał przypuszczenie jakoby to było mieszkanie 
rodziny.

Na biurku płonęła lampa przysłoni ona pon- 
sowym motylem ; różowe światło padało na twarz 
przechadzającego się Milera.

M ę ż c z y z n a  w  ś r e d n i m  w i e k u ;  w y s o k i ,  d e b r z e  
z b u d o w a n y : z m a r s z c z e k  n a  t w a r z y  w  t e m  o ś w i e ­
t l e n i u  n i e  z n a ó , ,  t w a r z  t o  i n t e r e s u j ą c a ,  c h o ć  n a  
p i e r w s z y  r z u t  o k a .  b r z y d k ą  z d a w a ć b y  s i ę  m o g ł a .  
C e c h u j e  c a ł ą  p o s t a ć  c o ś  o d r ę b n e g o ,  c o ś ,  c z e g o  

s i ę  n i e  w i d z i  u  i n n y c h  i  d l a t e g o  m o ż e  p r z y k u ć  
d o  s i e b i e .

Zdaje się myśleć, ale o czemśyrco mu sprawia 
przesyt, wygląda bowiem na bardzo znudzonego 
w  tej chwili.

Stanął przy biurku, podjął leżącą tam kartę 
wizytową i treść bileciku przebiegł oczyma.

—  P ó j d ę  j e d n a k  —  w y r z e k ł  s z e p t e m  d o ś ć  
w y r a ź n y m ,  z a p a l a j ą c  z w o l n a  c y g a r o .

Poszedł do drugiego pokoju i po chwili wró­
c ił we futrze i czapce.

“W i e c z ó r  b y ł  m r o ź n y  i  k s i ę ż y c o w y ;  p o r a  d o ś ć  
w c z e s n a ;  M i l e r  s z e d ł  p o w o l i  z a j ę t y  m y ś l a m i ,  t o  
m u  j e d n a k  n i e  p r z e s z k a d z a ł o  o d k ł a m a ć  s i ę  z n a ­

j o m y m ;  p o p a t r z y ć  n a  w y b i t n i e j s z y  a f i s z  i  p r z y ­
s t a n ą ć  W T e s z e i e  p r z e d  p e w n ą  k a m i e n i c ą .

Przez jasno oświeconą sień i schody, wszedł 
na piętro i zadzwonił, odrzucając niedopalone 
cygaro.

Klucz zaskrzypiał, drzwi się uchyliły i w pół- 
oświetleniu ukazała się twarz młodej kobiety.

—  W i e d z i a ł a m ,  ż e  t o  p a n  —  z a w o ł a ł a  w d z i ę - - '  
c z n y m  g ł o s e m  d o  s k ł a d a j ą c e g o  u k ł o n  w  m i l c z e n i u  
i  g o ś ć  w s t ą p i ł  d o  p o k o j u .

Było to mieszkanie kobiety, co “bez bogactwa 
w skromnych nawet warunkach, potrafi się urzą­
dzić elegancko i zadowolnió smak najwybre­
dniejszy.

Ona sama miała w swej postaci wiele dy­
stynkcji, dużo powabu. Regularne rysy drobnej 
twarzyczki — nos wschodni —  oko czarne pa­
lące —  kolor ciała ciemny matowy. Była to jed- 
nem słowem piękna brunetka. Główka maleńka 
i kibić wysmukła, czyniły ją młodszą o lat kilka. 
W yglądała na dwudziestoletnią pannę, a była 
wdową i  zbliżała się do trzydziestki.

Wiedziałam, że pan przyjdzie — powtórzyła 
patrząc mu w oczy.

Usiedb przed okrągłym stolikiem; on na 
foteliku ona na kozetce.

— W ezwała mnie pam — odparł z półuśmie­
chem.

(fezy jej utkwione w jego twarzy prędko 
zmieniły swój wyraz.

— Teraz jednak żałuję że trudziłam pana — 
odpowiedziała prędkot* jakby zdanie to było dal­
szym ciągiem poprzedniego.

Nie umiała pani lim a panować nad sobą* 
nerwowa jej twarz, zdradzała jak słowa, że spo­
tkało ją w tej chwili coś bardzo przykrego.

—  Powinnam była list napisać i donieść 
panu o wszystkiem —  dodała po chwilce. —  
W ychodzę za maż.

Za nagle to wypowiedziała, tak, jakby ją  te 
słowa dławiły przed chwilą; aż twarz pokra- 
śniała.

—  N o . . .  p roszę ... wffchodzi więc pani za. 
m ą ż ? .. I któż ten szczęśliwy?

— W yglądał w tej chwili na życzliwego 
opiekuna, który słuchać myśli zwie^eń pupilki.

—  Nie dlatego jednak, odpowiedziała z zło­
śliwym naciskiem, aby to powiedzieć, trudziłam 
pana tutaj. Wyjeżdżam w tych dniach i chcia­
łam pożegnać się osobiście.

Udało się jej w ybornie; widziała jak zadrżał, 
jak chciał coś mówić, j a me m ógł przyjść do 
słowa. Wzruszyła go nareszcie.

Le’ćz tylko na chwilę; znowu był panem 
siebie-.' ^

—  Poślę panu kartę ślubną.
Jej ręka spoczywała w jego dłoni, lecz twarzą

-------&
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odwróconą do portretu matki wiszącego na ścia­
n ie; stała się dziwnie zamyśloną.

On nieco nachylony ku niej, patrzał na nią 
wzrokiem, który, m ógłby ktoś nazwać wyrokiem 
miłości. Musiało to jednak być chwilowe złu­
dzenie, bo puściwszy jej rękę, miał na twarzy 
zwykły swój wyraz myśląeejl^powagi.

— W ięc mi pani powiedzieć nie chce, kogo 
uszczęśliwiasz swą rączką? — zapytał.

—  Mniejsza o jego nazwisko! •— Zadzwo­
niła i rozkazała służącej podać herbatę..;— Napi­
jem y się herbaty, dobrze? —  dodała, zwrafeając 
się do jiicW) z uśmiechem, zaczęła rozmowę 
o nowościach ze świata nauki i sztuki, nawet
o politykę zawadziła. O politycs też rozp ra w ia ją ^  
skończyli rozmowę i jnpożegnali się. A  kiedy 
oboje wymawiali konwenajtjśdwe słowa p o ż e g n H  
nia, mieli na twarzy bardzo wybitną cechę znu­
żenia i rozczarowania. Ciężyli sobie wzajem pod­
czas rozmowy, która wBpadgj wąale inaczej, niż 
się zapewne spodziewali oboje.

Po odejściu H ihaą stała pani Irma długą 
chwilę przed stolikiem, wpatrując się w jakiś 
punkt niepewny. —  Byłam znowu niemądrą;! — 
zawołała drżąca —  o! jak niem ądrą... Prze­
padło ! —

TęgS jeszcze wieHoru, napisała długi list do 
swej przyjaciółki, donosząc j<Łjf że przyjmuje 
oświadczyny Jerzego Celińskiego: 

j ^'Musiałam i ja przejść tę chorobę miłosnych 
marzeń —  pisała w tym liście między innemi — 
jedno mnie ale gniew a; że niewiem. czem wła­
ściwie byłam dlartegb p. Milera. Kochanką ani 
przez minutę, przyjaciółką także n ie; na pewno 
bowiem rzefl mogę^ istotnych mięu pońrierzaiby 
mi tajemnic. W szyscy mieli go ya moi§g $  kon­
kurenta ; myślący mniej prozaicznie za przyjaciela. 
W  końcu i ja uwierzyłam, że stara się o moję 
miłość, że mnie kocha ;jfcphciałam bowiem tego 
koniecznie. Nie zachęcał mnieftio mariażu z nim 
jego m ajątek; obojętnem mi było i (Jest, że 
usłużne dewotki zapewniały m ni™  że za je°joc 
kamienicę chcą mu dać ■ sześćdziesiąt tysięcy, że 
kupuje wioskę. Ten człowiek magiczny wpływ 
wywiera na mnie. Kiedy znajduje się blisko mnie, 
mam takie uczucie, jakbym była jego medium. 
Gdyby zażądał, poszłabym z nim na koniec 
świata. Kiedy żegnając się ze mną, ściskał moją 
rękę, miałam ochotę wesprzeć mą JgSowę na 
jego ramieniu i powiedzieć mu: „Zostań! Z tobą 
mi tak dobrze !gjj i mimo tego wszystkiego przyj­
muję pana Jerzego. W ychodzę za mąż ze złosękl 
czy rozumiesz? Moja twarz musiała zdradzić, 
że go kocham. Napisałam dzisiaj do niego, by 
przybył odwiedzie mnie i wyobraź sobie, że był. 
tak nieznośny, ze musiałam mu powiedzieć, że

wychodzę za mąśBże odjeżdżam, aby widzieć go 
trochę wzruszonym. W iem  teraz, że tego się 
nie spodziewał — wierzył więc. że;'. go kocham ; 
niechajże wie, że tak nie jest. Pożegnaliśmy sięi 
spokojnie!! jakbyśmy w kilka dni zobacjzyó się 
mieli. W rócę prkecież, ale jako pani Jerzowa, 
by przekonać się, jjczy dalej wywierać na mnie 
będzie ten wpływ magiczny. Jutro zatem pakuję 
moje rzeczy. Za dwa tfu i jestem u Gmbie. Może 
jednak za nagle sobie p ostąp iłam ?... Byłam 
wzburzoną, k iely  na moją podziękę, że przy­
szedł, odpowiedział z tym  swoim Olim pijskim  
spokojom: „W ezw ała mnie p a n i" ... Myślałam, 
że jak usłyszy, żeSza mąż wychodzę^! zrobi mi 
wymówkę jaką, c t io  ć b y  n i e s ł u s z n ą ! . . .  Ale 
n ie ! . . .  Gzemu ten człowiek nieb żeni si(f? jCzuję 
instyktowo, że tn jakaś tajemnica. A  może n ie ! 
Zwykła historya starych kawalerów! . . .  Przywy- 
kają do tego porządku w mieszkaniu — do restau­
racyjnych potraw knajpkowskich przyjemnostek, 

.żeby zmienić tryb życia^chyba jaka wielka na­
miętność zrobić by to Ja takiej namię­
tności wzbudzić w nim nie byłam zdolną. Może, 
gdybym by ta oińnpliwszą! . . .  Nie chcę jednak 
w oczekiwaniu tegd , stracić resztki m łodości; 
sama przed sobą mogę wyznać, że blisko mi 
do trzech krzyżyków. W yjdę za mąż, będę młodą 
mężatką. Niechaj on żałuje'; że nie jest na m iej­
scu JerzogftiMB? Irma.

P. S. Aasza pięć brzydka utrzymuje^ (może 
nawet od czasu jak niewiasty nauczyły sm pisać) 
:ż j§w  postscriptum każdego kob.if^Hgo listu znaj­
duje się to — czegoby żadna w liście nie śmiała 
napisać. N iewiem, 'cźy to jest ogólna zasada — 
ale ja  postanowiłam w tern postscriptum wykryć 
pewną dziś tajemnice; toMe mójej jedynej przy­
jaciółce jeszcze od łaAek szkolnych— tobiełilirze- 
ścijance, która mnie żydówkę —  kochałaś*’ zawsze 
jakby własną siostrę.

Po śmierci męża%ijak ci wiadomo gorącego 
żyda —  wyjechałam do Lwowa do ciotki — ale 
w krótće zatęskniłam za starym naszym Krako­
wem — i w  pół roku zamieszkałam tu stalęgjako 
samoistna wdowa.

Los zdarz®  że i ty ptzyjechałaś tu na kilka 
miesięcy do matki, naturalnie z wiedzą kochanego 
swego mężulka. — Spotkałyśmy się na spacerze 
i ty zawszeiiedna,! zawsze mnie kochającsf-zapro­
siłaś do mamy i odtąd znalazłam w twoim uści­
sku dawne szczęście mojeśgo serca.

Eaz na wieczorku u was poznałam pana M. 
Wracając": do domu 'czułam, że rozmowa z tym 
człowiekiem wywarła na moim umyśle jakiś dziw­
ny j 'choć nie powiem, przykry niepokój — 
w dni kilka znowu go u ńńts! zastałam —  a w prze- 
lotnem spojrzeniu dostrzegłam, że ten dzik, jak



PO D SŁU CH AN E.
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— Zkądże to idziecie^ M aciejowo?
—■ Je, ide panocku od syna z W adowic.
—  No, i jakże mu się tam przy wojsku po­

wodzi ? Awansuwoł ?
—  Ho ! ho ! panocku' D n juz przeskocuł tego 

Bartka od zimny wody, Bo to byt kaprolem przy 
wojsku,

—  Tak ? A  to się ślicznie spisuje. — Czemże 
został? fuhr.ęrem?

— Ho ! lićSi desce w yży...
— Koi, feldfeblem?
— Ho ! ho ! J esce w yży...
—  ||ćz tam u djabła? ! . . .  O ficerem ?!
—  Nie będę juz ganocka za język ciągłą. On 

zostoł takim prewetynerem, co samego pana laj- 
tmona. pucuje:.. .  Duduś.

 -K®*---------

Czy to żarty... czy to sen?...
¥

On nie równał mnie do Bóstwa 
§||jie spowiadaT siiń z a/ry/fik mąk.

1 słodyczy nie plótł mnóstwa 
N iScałow ał' ust, ni rąk,
Ale przyszedł do mnie szczerzójń 
1 powiedział, że mnie wart.
1 powiedział, że mnie bierze.

I na myśl tę płonę ca h ij., .(T- 
Ze nie schodzi płomień z lic,
(Nie, me będę go kochała 
I to na złolft —  nic a n i c !

Nie ! nieHbędęi -go kochała,
Aż do stóp przypadnie mych.
Tpż się będę wtedy śmiała...
LęęzJ drwię z uczuci'.-.‘ tyszak to grzech!! 
Tylko cży on kocha szczerze... 
Zapytajmy wróżby z kart...
Gdy mi wyjdzie ta k !... uwierzę...
Ż el to nie seń... i nie żart!

Gor.

Elementarna TLlologja..

Alfa, beta, A im a,
Choć ci powie sama,
Delta, opsilon, zeta,
„K och im  c:ięE kobieta — 

jgŚ,Eta, teta, jota,
Patrz, czy to nie psota,
Kapa, lambda, mi, ni,
Którą chce wyrządzić c i ;
Kfri, -omikron, pi, ro,
Osioł, co zapóźno to,
Sigma, tau, li, chi, psi 
Ze kobieta z lfiego kpi, 
Omega,
Spostrzega J

...Choć myśM'am, że to żart!

Oj nie żart to, prawda świętafU 
Główkę obiegł m yślDiój,
Na mym palcu złote pęta 
A  on wziął p.ier.ścionek m ó j;
Nie pytanjp mgśfcproszony,
Bez zaldinai';!-.i bez scen,
Jak wiatr przyszedł z obcej strony 
A  fliocia|| .jakiiy sen.

Przyszedł, zabrał spokój cały,
Bzu cii w pierś mą tysiąc mąk.
Nie wiem, skąd on taki śmiały,
Że bez próźb w z ®  pierścień z rąk; 
Byłej piefsćień, wziął mi duszę,
1 odjnfthał do swTyrc.h stron,
Że choć nie.',-chcę, kochać muszę, 
Gdy nawzajem kocha o n ! ! !

Kocham, kochaj-.cudne słowa,
W  mem serduszku dzwonią wciąż, 
W  główce budzi się myśl nowra, 
Będę żoną... on mój mąż...

 S-+-1------

O, T E M P O R A !

Dziewczę miało oczy czarne, 
jfflB m iecŁ czy  siwe m ia ł. . .
Oj, to nie są rzeczy marne,
Kiedy mogą wzbudzać szał.!

M łodym oczom duszą całą 
Człowiek w młodym wieku ra d :
Lat dwadzieścia dziewczę miało, 
"Chłopiec miał dwadzieścia lat — !

Dla tych danych j tam dalef 
Szli do siebie jakby w dym . . .
Aż papowie się wm ieszali. . .
Zawsze tak na kwiecie ty m !

Miast żyć- sobie, jak anieli,
K tórym  nie brak dusznych bu rz : — 
(Całą frajdę djabli wzięli), —
Na ślub proszą, no i... już!  —

T. Oś.
 --------
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Ty chcesz wiedzieć!
 ---

Ty chcesz wiedzieć dziewczę moje, 
Jaką miłość dla Cię noszę, 
"Wszystkie serca niepokoje 
I nadzieje i rozkosze.

W ięc posłuchaj:",Życia  znoje,
Co nieść mamy przez połowę,
Żeś ty wiotka jak powoje,
Ja na własną wezmę głowę.

I za dolę twą sierocą,
I za wszystkie łzy tęsknoty,
Będę czuwać dniem i nocą,
By cię ustrzedz od zgryzoty.

Chciałbym zająA miejsce matki, 
B yć ci wiernym przyjacielem,
Ty zaś będziesz słońcem chatki 
I... jedynem mem weselem.

Czyniąc ślubom moim zadość 
Czy to w doli, czy niedoli,
.la podzielę każdą radość 
I odczuję, co cię bob.

Przez tę życia drogę łzawą,
Jedne będę znać dążenia,
Ja ci będę ręką prawą,
A  ty głosem bądź sumienia.

Że bieg życia nazbyt krótki, 
W ięejkolcam i cię nie straszę,
My przejmiemy kom ie smutki, 
Niosąc w górę serca nasze L .

Nie zboczymy, tak jak wielu,
Baz oparci na miłości,
Podążymy wprost do celu, 
Szczęścia," Sławy i W ieczności.

---------(3^^®)---------

K O N D U K T O R .
(Sylwetka).

Ciągle jeżdżę pociągami 
A  jedyna żona,
To, jak złoto, zdała lśniąca 
Trąbka przewieszona.

W  życiu -widziałem tysiące 
Pożegnań, powrotów, 
i  łzy wiozę, lub uśmiechy, 
Tra ra... fertig... gotów.

Em.

Każdy ma swój Kącik własny,
Ja mój w pakwągonie,
Nie mnie myśleć o spoczynku, 
Bodzinie i żonie.

Gdzieżbym znalazł czas potrzebny 
Do jakich zalotów,
Dzwonek dzwoni. Trąbka wtórzy,
Tra ra... fertig... gotów.

W iecznie w drodze, nigdy wr domu, 
Bobię swoje mile,
W  jednem kółku się obracam 
Porpettium mobile...

Choć te same robię tury,
Nie cierpię zawrotów,
Zawszem w służbie punktualny,
'Tra ra... fertig... gotów.

M oż^ p o  mem życiu ciężkiem,
W  skrytej dla mnie dobie,
Znajdę wueczny odpoczynek 
W  cjchym, ciasnymggrobie.

W tedy Bóg, za tyle różnych 
1 trosk i kłopotów,
Da mej duszy kącik w niebie,
Tra ra... fertig... g o tó w !

Nelin.

t

Chciałem pocałować Dorę 
I —  nie pozw olono!

Teraz chcę „dać m ogę“ w porę:
Nie pozwolą pono!

^C hcia łem  kaszlnąć, satyrycznie 
I  — nie: pozwolono !

K ichnąć ch cę . . . kategorycznie 
Nie pozwolą p o n o !

Myśleć i czuć można wiele,
Lecz Jfćzo to “ , to —  hola!

Takie życie nie wesele:
Na cóż wolna w ola ?!

T. Oś.
 » -< > • - - - - - - - -

Dekadencje tytułów  kalendarzowych

Dawniej rok każdy zwał się pańskim przecie, 
Kiedy pankowie znaczyli coś w świecie,
Dziś gdy stracili znaczenie i wuoski.
Bok się'pow inien nazywać dziadowski.
A  gdy żydowska zaleje nas rzesza;
To zwać się będzie rok ; rokiem Mojżesza.

 ---

a



Z KRWAWYCH DNI.
(Wyjątek z nierirukowanego poematu.)

 *<*---------

W  l e s i e .
Kazimierz.

„Słuchaj matko, wszak we mnie krew szlachecka płynie, 
K rew tych dawnych pokoleń co Ojczyźnie dali,
Wszystko drogie co mieli i za nią stawali, —
Co mnie dzisiaj po życiu, gdy naród nasz gin ie?

M atka
„Tdź mój synu ! id ź ! — rzekła —  i bij się z wrogami, 
Błogosławię ci dziecko! błogosławię łzami.
Kazimierz klęknął i głowę do kolan jej zniżył,

Ib1 sta swoje do drżącgghl rąk matki przybliżył,
Tej matkigeo nie dawno starszych synów pięciu 
Idących nra śmierć pewną, tuliła w objęciu.

** *

W yszedł Kazimierz. W śród lasku czeka rój młodzieży,
Co jak w Boga, w Ojczyzny odrodzenie wierzy...
Za nim lśunął staruszek, by pożegnać wnuka 
Wszystkim przyjrzał się bacznie, w każdym ognia szuka. 
Potem się wyprostował, skraśniała twarz blada,
I gromkim do gromady głosem  tak powiada:

*❖ #

„Sen dziwny miałem, posłuchajcie dzieci,
Cherubin widzę jakiś z nieba leci.
Za nim Aniołki niosą wielką księgę,
Co w nią wpisują historycy wszech ludów,

B jfarod®  wielkość, mądrpść i potęgę.
Opowieść wypraw i wojennych trudów —
A  każden naród posiadł jedną kartę 
'Sa  ktbręy^Cherub dzieje zapisuje.

D la ludów, co ich czyny nicńnie warte,
Dla takich ludów karty tam brakuje.

W ziął A nioł piófo. zaczął już pisanie.
Bajeczne dzieje historyi spisywał1, '
Zkąd się nad Odrą wzięli dziś Polanie,
On prawdy szukał, badał’ i odkrywał,
A  potem wpisał Mieczysława miancjy"’
Czeskiej Dąbrówki imię tez  ̂ przytoczył 
I  syna Bolka co go chrobrym zwano,
Co z swą drużyną, aż pod Kijów kroczył,



m

I chwałę jego i rycerskie czyny,
W pisyw ał długo badał i rozbierał,
Opisał miejsca kędy król wawrzyny,
A  naród sławę nieśmiertelną zbierał.

Drugiego Mieszka czasy zapisano,
I żony Kyksy, co po nim rządziła;
Niemieckie rządy, co bezrządem zwano —
Aż Ryksę Polska za Ren wypędziła.

I wszystkich królów z rodu Piastów wspomniał 
Co przez pięć wieków w Polsce panowali.
Rycerskie czyny ludziom uprzytomniał,
Kaźmierzem skończył co go W ielkim  zw ab!

Jagiełły chwalił liczne pokolenie,
Co polskiej ziemi tyle królów dało.
Sprawiało nauk u nas rozkrzewienie,
Najpierwszem w świecie, pośród królów stało.

I znowu pisał, kreśhł obraz nowy,
Odwagę wielbił bohaterów Barskich,
Co krew przelali, dali Moskwie g ło w y :
Mazurów dzielnych, Wielkopolan dziarskich.
Aż patrzę anioł, p isze : Targow ica!
I mnie co dotąd tak spokojnie stałem.
To jedno słowo pokrasiło lica,
Bom się zawstydził, gdy na nie patrzałem,
A  on wciąż pisał i nie zważał wcale.

Przy Targowicy widniał Kossakowski,
Branicki, Ankwicz i ten co tak stale 
Przyjaźnił z n im i: Pan król Poniatowski.

On wszystkich wpisał, potem jak sprzedali 
Ojczyznę swoją za moskiewskie złoto,
Błagali sami by ją rozebrali.
I prośby nieśli do carowmji o to. —
Gdy zobaczyłem tyle nazwusk domów,
Gotowych dawniej ginąć dla Ojczyzny 
Myślałem — be poczynili sromówu 
A  dla narodu nie zatarte blizny. —
Chciałem się rzucić wydrzeć niecne miana,
By one w księdze dziejów nie istniały 
Lecz anioł rzecze: W ieczna im nagana 

i*8?ia srom i hańbę w dziejach będą sta ły ! . . .

Aż wTreszcie wpisał wielkie, sławme miano,
Kościuszki w-odza, ludu bohatera,
Co je wT dwóch częściach śwuata dobrze znano,
Co się z wspomnieniem, aż do chaty wdziera,
Co tak lud kochał, co tak dzielnie stawał,
I g łosił wrolność w świata połowńcy 
A  rówme prawa wszystkim w Polsce dawał,
Za co go w Moskwy więziono stolicy. —
A  naród polski pomnik mu postawił:
M ogiłę z ziemi sypał własną ręką,
Z tej czarnej ziemi, co na niej się wsławił,
Co będzie-zawsze dla niego z podzięką1'...
Nagle zamilkł staruszek — a potem ton mowy 
Zamienił w inną nutę i rzekł temi słow y:

** *

*       *



„C óż? panicze tak jadą, jakby na zabawę?
Ń ie znać wcale, że chrzciny chcecie wziąść tam krw aw e! 
Czy bo kiedy za dawnych czasów wyjeżdżali,
Zanim Boga o świętą łaskę dopraszali?11 
M łodzież słysząc to klękła przed dębem z obrazem, 
H ym n do Matki w niebiosach zaśpiewała razem,
A  potem do kolan starca chylą;.'czołem:
„B łogosław  naszym walkom z okrutnym m ongołem !“
I każdy wsiadł na konia... ja k  z wjchrem pognali 
A  śpiew „Boże coś Polskęi — biegł w uszy moskali. — 
Starzec ręce wyciągnął —  gardło łzami dławił,
1 choć ich  już nie widział... jeszcze błogosław ił! —

C a r n o t .
— — — —

Qu'ił est beau!
Ce Carnot:
11 amuse
Le grand Busse,.[ 
Qui s'en rit 
Hans ses p lis ;
Car il sait 
Que ces niais,
Les Franęais 
Insenses, 
Youdraient bien, 
De ce lien 
Se servir 
Contrę le mi 'e 
Le Prussienag 
Dont les chiens, 
Jour et nuit,
Sans grand bruit, 
Leurs regards, 
Comme renards, 
Fixes tiennent, 
Qu’il ne vienue

Ce 'c'oq fier,
Leur crier 
Cn beau jour: 
H e ! bon jour 
Maitr.eipęórbeau; 
Bendre il faut 
Mon fromagje,., gj 
Sans dommdgte*

„O ! cette France, 
Vec sa danse, 

M 'em bete trop,
Leur dis —• je haut,“ 
L ’ours blanc gronde 
’ A la ronde,
Mais Carnot, 

t o  grand sot,
Aucun mot 
'N ’en comprend,
Mais chaque an 
11 espere,
Qua**son frere

Nouveau-ne,
Est bien pret 
Ilęnyoyer 
D "leurs foyers 
Ses armees 
Bien armóes, 
T eur aider, 
Sans plaider, 
Au Benard, 
Grand bavard, 
La proie 
D ’autrefois, 
Bessaisir,
Et mourir 
Pour sa cause; 
Mais il n ’ose 
Presser trop, 
Kar son gros 
Nouveau frere, 
Aussi -chere, 
C’est bien dit, 
Tient sa v i ę S

Joseph Kropiwnicki.
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I O TEM I O OWEM.
 &~

J ii le n s z c  projektowane na r, 1883,
1. Dwudziesto pięcioletni jubileusz odkrycia 

źródeł regulickioh przez dra Tumanakiego.
Porządek uroczystości:

a) Wręczenie dyplomu honorowego za spie­
szne i energiczne załatwienie sprawy wodocią­
gowej.

b) W ycieczka do Begalic.
c) W  spoiny obiad tamże, z następującem menu.
Zupa z opadów atmosferycznymi. — Kotlety

z aktów, protokółów niezliczon^h posiedzeń ko­
mitetu wodociągowego. — Ozory na słodko 
i kwaśno najdzielniejszych mowcow, którzy gjos 
w tej sprawie zabierali. — Filet z projektów 
dra Tumańskięj|ó. —  Lody z grzanej! wody re- 
gulickiąj dla okazania jej ci^fgjefj zimnoty. —  
Owoce prac komitetu.

d) Fajerwerki sztuczne puszczane przez, człon­
ków komitetu dla olśnienia i zamydlenia oczów 
opinji publicznej.

e) Kantata odśpiewana przeżl uczniów gminy 
regulickiej z towarzyszeniem basów, ułdżbna 
przez dyrektora tamtęjśzlj szkoły n a m a ść  dra 
Tumańskiego —  a rozpoczynająca się od słow a: 
Dobrodzieju nasz! i t. d.

f) Powrót do Krakowa z pochodniami w rurach 
wodociągowych, wraz z chórem basistów.

2. Dwudziesto pięcioletni jubileusz komitetu 
pomnika Mickiewiczowskiego.

Porź.ądęjc uroczystości:
a) Defilada projektów pomnikowych, które 

w różnych czasach nagradzane były przez ko­
mitet ale pod warunkiem, ażeby nigdy nie były 
wykonane.

b) Mowa pochwalna na cze^kom itetu , który 
tak prędko uwinął się z postawieniem pomnika.

o) Trimurti czyli hr. Przezdziecki w trzech 
osobach — a trzy osoby w jednym hr. Przez- 
dzieckim.

W ielka pantomina konkursowa.
d) Wjazd tryumfalny mistrza Bygiera bło­

gosławionego przez ducha cara Alexandra II. — 
Bohatyr siedzi na protekcji pańskiej.

j v -^'Kanta+a na cześć komitetu ułożona i  wy­
konana przez samych członków komitetu,.

f j Wielki blamasz. Obraz z żywych jaśnie 
oświeconych mecenasów sztuki.

3. Jubileusz naszych nieśmiertelnych.
Porządek uroczystości:

a) Wjazd uroczysty naszych nieśmiertelnych 
do miasta han koniach ewangelicznych przez 
bramę tryumfalną wniesioną z zapylonych wyda­
wnictw Akadomji, których nikt nie kupuje i nie- 
czyta.

b) Wzajemne obwąchiwanie się, okadzanie 
i nadymanie się członków.

Syaj Śpiew na bas wykonany przez prezesa na 
nutę z „pięknej Hbłeny" do słów : „iam jest 
wielki uczony —  piszę sławnęjiandrony^1 etc.

d) Odczyt wiekopomnego dzieła akademji 
p. t. AnPisownia p o M a “ z towarzyszeniem fanfary.

r /e )  Uroczysta uczta wielkich w (Tandhotelu 
przy dźwiękach hymnu szerszej ojczyzny naszej.

f) Po uczcie ceremonialne wzajemne po­
kłony głów  bez podania rąk. Przed każdym wy­
chodzeniom lokaj z dwoma kandelabrami postę­
puje aż do bramy wchodowej.

4. Jubileusz Koła literackiego.
Program uroczystości:

a) Skrzętne poszukiwania ze*świecą w  lo ­
kalach Koła literacko - artystycznego: .litera ­
tów  i artystów.

b) Odczyt o działalności Koła, odśpiewany 
przez panie lladwan.^Babińską i Kasprowicz.

gęg) Wielki koncert karciany ną%14 stolikach 
przy oświetleniu gazowem.

d) Mowa prezesa na tem at; e purse move.
ej Wzajemne uściski pantomina na tem at: 

„Ogniem i mieczem".

5. Jubileusz reformy statutu gminnego.
Odłożono na czas nieograniczony z powodu, 

że członkowie komitetu wnieśli podanie, aby 
ich nie budzono z wygodnej drzemki:

Życzenie to uwzględniono znaczną większo­
ścią głosów.

 *



T elefon y w  K ralto w ie .

1.
— Czyi to prawda, że pomiędzy krakow- 

skiemi dziennikami zaprowadzają telefoniczne 
połączenia^?'[

— Zkądże znowu, prz^ ioa  te dzienniki nie 
cieipią. się jak pies z kotem.

—  WJjaśjłie dla tego, będą mieli- przez to ła­
twiejszy spS ób  wymyślania sobie.

— A  czemżeby wtedy zapełniały szpalty sw oje '? 
Takie wymyślania drukowane, to doskonały in­
teres, bo po każdej babran-inee publicznej zawsze 
kilku prenumeratorów przybywa.

2.
— Cieżcie się panie —  będziecie miały tele­

fony, będziecie mogły. piiędko udzielać sóbie- 
ta-.drogą bajeczek i plotnjgek.

— A niechże B óg broni —  a cfflbyśmjH po­
tem cały dzień robiły — jakbyśmy się od razu 
wygadały? Te nowinki, to najlepszy pretekst 
wciskania siej do pańskich komnat na herbatki 
i rauty.  *______

Taksy doróżkarskie.

W  m ięcie  jedgokonld na godzinę 80 centów 
i c o  ł a s k a .  Za miasto ile się fijakrowi po­
doba.

Taksy tryrzyjer̂ skie.

Za strzyżenie w łosów : ćvo ł a s k a ,  ale je ­
żeli dasz mniej niż 40u[jŁ to cię zwymyślają, 
g a  golen ie : co łaska, ale niech cię Bóg broni, 
jżebyś dał mniej jak 10 ct.

Taksy ekspresów.

Za jedij brązową przesyłkę o ł a s k  a1.̂  tylko
żeby było więcej niż jest przepisano.

Taksy notelnikow.

Za codzienną usługę w hotelu płaoi się co­
dzienna wyznaczona taksa właścicielowi lub go­
spodarzowi, ale na odjezdnem służbie winszującej 
„szczęśliwej podróży-, daje się tylko: c o  ł a s k a .

Taksy faktorć> w.
W ydm ćgćo  się tylko da —  co wydrzeć m o­

żna, ale za to niewolno mówićs? c o  ł a s k a !  
i tylko stać z boku z odkrytą głową, z kapelu­
szem w ręku i kiwać się przed odjeżdżającym 
gościem ! __

m  n o  w Em t e a t r u .

Każdemu będzie wolno wchodzić podczas przed- 
stawifejL za okazaniem kupionego biletu —  oprócz 
radców miejskich, którzy bez biletów wchodzić 
mogą R zędzie  nawet na galerię.

Za kulisy wolno im także będzie wchodzić, 
ale tylko za okazaniem k m y , wydanej przez 
ż o nńy dozwalającą na ten spacer zakulisowy. jN’a 
jjfej karcię^dla większej kontroli odfotografowaną 
będzie-jDodobizkm, prezydenta. Karta tylko na dzień 
uzyskany slużyóffbe.dzie. takim razie p. Emi- 
nóirać$- musi czujność straży pożarnej^ w teatrze 
zwiększyć, aby na wypadek wybuchu ognia — 
natychmiast stłumić go w panu radcy.

f l o z k ł a d  ja z ć ly  
na kolejach  pryw atnych w K rak ow ie .

1. Pociągi do wina, piwa, koniaków i mnych 
tym  podobnych miejscowośj^kursujaćy od rana 
do tńóźlfijfii.nocy ze stacji: H a ftk a , W entzel, 
Iurcns; Kosz, Knorekfm iski oraz z dwustu innych 
mniejszych stacyj. Bilety n abyw aj można u Cal- 
keląera. ^achcalungi tylko wyjątkowo dozwolona.'

2. Pociągi do ładnych statyśtek teatralnych 
odchodzą regularnie ęó drugi dzień od godziny 
siódmej do dziesiątej M eczorem  z loży pier­
wszego^ piętra,, Nr. 2. Zrujnowani hrabiowie, 
terminatorzy ])oezji lirycznej i dramatycznej, 
dziennikarze' otrzymują freikarty za złożeniem 
świadectwąńmoralnegjf ubóstwa.

3. Pociągi do gier towarzyskich i hazardo­
wych kursują przez całą noc w Kasynie gogów 
między stacjami Długi, Golizna, i Buina. — 
Wstęp na peron dozwolony za okazaniem herbu 
i licznego poozetu przodków. Większa ilość przod­
ków daj"® tylnym częściom większe prawa do 
miejs|J honorowych pierwszej- klasy.

4. Pociągi do obmawiania bliźnich, rozsie­
wania plotek, bajeczek i nowinek, kursują po 
całym miaście w różnych kierunkach od rana 
do nocy za opłatą kilku ojczenaszów i zdrowasiek. 
Freikarty otrzymują się za złożeniem świadectwa 
z odbytej spowiedzi.



vS ) ł u . g o ś ć  d n i c t .

Dzień się zaczyna: dla rw o m k ó ic  wuecie o godz.
5-tej, w zimie o godz. 10.

„ „ „ dla studentów' w itjćińji zimie
o godzinie 7-mej.

„ „ „ dla magnatów w iecie i zimie
o godzinie 11 -tej.£>- 

„ „ „ dla iPkzędnikóic w ie c ie  o godz.
9-tej, w zimie o godz. 10-tej. 

„ „ „ dla panien  w lecie o godz. 7-mej
rano, w zimie o godz. 9-tej. 

„ „ „ dla grająci/cli 1/2 karty  w leęij&
0 godz. 3g ie j, w zimie^o 5-tej 
po południu.

„ aJŚ  „ dla uzytrają^Jmi mocnych trun­
ków nie ma godzin dniowych. 

» „ „ dla radców miejskich w lecie
1 zimie o godz. 8-mej wie­
czór,,,^ kończy;-? się o 5.-Jej po 
południu na drugi dzień.

„ „ „ dla artystów teatralnych, czy
w zimie, czy w lecie dzień 
się nie zaczyna.

„ „ „ dla kolejarzy nie ma ani po­
czątku, ani końca dnia.

Dzień się kończy: dla rotjptników w leąje o ‘go ­
dzinie 9-tej, w zimie o go­
dzinie 6-feej.

„ „ „ dlcw.studcntóibfo godzinie 9-tej.
„ „ „ dla magnatów,|o»godzinie 3-ciej.
„ „ ' \ dla urząmtimumo godz. 10-tej

rano.
„ „ „ dla panien  w le'Cfe o godz. 8-ej,

w zimie o 5 -® ?  po pęjłudniu. 
„ „ „ dla grających w karty iw lecie

i zimie Czasami dopiero rano. 
n n używających mocnych trun­

ków  nie ma godziny.
„ „ „ ’am  artystów teatralnych, czy

w zimie, czy w leću? dzień 
się nie kończy.

ZAĆMIENIA W  ROKU 1893.

Oprócz zaćmienia słońca i księżyca widzial­
nych i niewidzialnych przypadają jeszcze w tym 
roku następujące zaćmienia:

1) Zaćmienia prenumeratorów przez prosptj 
kty różne, widzialne w okolicach redakcyi pism 
codziennych przed Nowyun rokiem, po i, owym 
roku i w końcu każdego kwartału.

2) Zaćmienianie wyborców przez kandydatów 
na posłów i radców miejskich, widzialne u nas 
w czerwcu i lipcu.

8) CzęściowcŁzaćmiewanię ludzi przez kawa­
lerów przemysłowych, widzialne w czasief podpi­
sywania wekslów, zaciągania pożyczek i t. d.

4) Wzgnjemne ^ćmienie w salonach i na ba­
lach w celach łapania posażnej żony lub bogate­
go męża.

5) Całkowite zaćmienie w Oalicji przez Stań­
czyków, któremu przyglądnąć się można w róż­
nych czasach i różnych przeglądach przez szkła 
zakopcone.

Z o d ia k  n iebiesk i
czyli

różne konsrelaeye i kto się pod jaką rodził.

Pod konstelacją bararia; wyborny i p r e n u m e - l  
ratorowie pism lokajskieh.

Pod konstelacją byka : kapitaliści i oficerowie.
„ „ bliźniąt: sekwestratoify i u-

rzędnicy podatkowi.
Pod konstelacją raka: Stańczyki i wszyscy, 

inni wstecznicy polityczni.
'  Pod konsttdacją Iw a : Donjuani, Szhfobruki 

i amatorowie zakazanych owoców.
Pod konstelacją panny. Del któż mówi takie 

rzeczy.
Pod konstelacją wagi: Magistrackie powagi.

” niedźwiadka: recenzenci, In S
tycy i blagierzy.

Pod konstelacją Strzelca: członkowie Towa­
rzystwa strzeleckiego i wszyscy polujący na dwu­
nożne sarneczki.

rou  konstelacją koziorożca: m afflfflkośieH po- 
słowie galicyjscy.

Pod konstelacją wodnika : różni literaci,
dziennikarze, adwokaci i doktorowie.

Pod konstelacją ry b : dzie<a| bogaci kawale­
rowie i filantropi.
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Horoskop urzędnika.

Gdy zobaczysz jak urzędnik 
Z  hardem czołem kręcąc wąsa 
Popijając czarne piwo 
Salcesonem go zakąsa.

Gdy wyszedłszy po śniadanku 
Śmiałym krokiem tłum roztrąca, 
Nie patrz próżno w kalendarzyk, 
Bo to pierw szy  dzień miesiąca. —

Szybko biegnie pieniądz krągły 
Za nim humor w yśm ien ity^
Na piątego miast salami 
Już zagryza butersznity.

I nim zejdzie dzień dziesiąty 
Tak stopnieją gdzieś korony,
Że na kredyt p ij3gerzką  
Zakąsając rogal słony.

Zamiast kuba po pięcfuśenfów 
Co tak wonno kręci w nosieSfc 
Poprzestaje po piętnastym  
Na z „ trzynastki 11 papierosie.

1 wyrzekłszy się śniadanka 
Jak syn błędny nawrócony,
Biegnie punktum o dwunastej 
Do najmilszej swojej żony.

Ta biedaczka goniąc resztką 
Wynajduje sposób prosty:
Z pobożnością po dwudziestym,
Aż trzydniowe w tydzień posty,

I osobne mając konto 
Gdy śmiertelny głód  wlwa ża.
Pisze kwitki za kwitkami 
Do rzeźnika i piekarza.

Zaś mężusio skłopotany 
Brakiem grosza zach m u rzony^  
Już a conto świeżej płacy 
Bierze piątkę pisząc bony.

Tak w tej wojnie budżetowej 
Przeplatanej złym humorem, 
K ażdy  miesiąc jak turecki 
Skarb, zakończa: niedoborem.

 -------

NA CZASIE.

Ciemno, głftćho, smutno w kraju,
0  bankructwie każdy gada.
„Lud wybrany11 chce być w raju
1 wiodące ścieżki bada.

Własnoscej ziejfiska, miejskie domy, 
Handel, przemysł w rękach Szlomy 
Lub LajbusiówTŁhoć nie kup®...
A  niechże ta — gdyśmy g łu p cy !

W  nas choć głodno, zimno, goło —  
jNBrodowa kwitnie buta;
W  górę nosy, górą cżoło,
Z dnia się na dzień dalej p u ta !

Jak kto ściele tak spać będzie 
B óg Adama wygnał z Eaju. 

jEilud wybrany11 się rozsiędzie 
y&ak piach w morzu — w polskim kraju.

A . K .
 ^--------

LEGENDA.
5?----

Trzech ich było — braci trzech,
W spólna matka, wspólny grzech ;
Bazem, razem się chowali,
Bazem w podróż w7ybi.erali,
Wszyscy chwaci — Czech, Bus, Lech.

W ieki przeszły — porósł mech, 
Potomkowie żyją trzech,
Na przeciwne poszli drogi 
Nie jak bracia —■ lecz jak wrogi,
Z jednej matki —£Czech. Bus, Lech.

Między Niemców wlazł brat Czech,
Że najatarszy — większy grzech;
Pierwszy zerwał węzeł bratni,
Chciał i © c h a  wziąść do matni.
Opamiętał się w czas Lech.

Bus z początku wlazł już w pech,
Przyjął grecki kłam i grzech —
I tatarski zwyczaj srogi:
W ięc wystawia dzisiaj rogi....
A  samotny żyje Lech ! ! !  A . K .



Z TEKI MOICH BAJEK.

Z dóbr ziemskich, jak powiada natchniony psalmista, 
Został mu tylko 'łachman na wychudłym G zb iec i^ H  

I myśli krynica czysta. . .
A  przecie

Nie zalewał się łzami, nie rozpaczał wcale.
Obce zgłodniałym ustom jego były żale.
A ni dostępną była pierś rozpaczy szponom,

I on, myśliciel-astronom,
Mając na grzbiecie tylko złachmanione szaty,
Mawiał, że jest szczęśliwy bardzo i bogaty,
1 jego serce silne jak serce niczyje,
Bije płomieniem wycia i on, parias — ż y je . ..

Zasłyszał o tern złodziej,
Zasłyszał i przychodzi,

— Oddaj skarb swój — zawoła, wyciągając pięścię, 
Oddaj skarb, który tobie trwałe daje szczęściły ;
O ddaj! . . .  A  na to starzec wsparty ducha siłą,
—• W eź —  powiada —  gdy chciwość tu zawiodła'ciebie, 
Niezaspokojonych żądz drogą pochyłą . . .
W eji’ ! . . .  mym skarbem ta jedna gwiazda jest na ntóbie, 

Ta jedna tylko właśnie.
Co mi świeci i życie daję i nie g a śn ie ...
W eź j ą . . .  lecz by. człowieku, posiąść gwiazdę ow ą / 
Kamieniem swem okolić całą ziemię trzeba.

Nieba dosięgnąć g łow ą,
Myślą tkwić wyżJg nieba,
Sercem gorętszem od słońca,
Krzywrdy spopielać bez końca,

A  piersią granitowa rozłamywać skały! . . .
•— Jakżem m ały —  ten odrzekł —  o jakżem ja  mały ! . . .

Duduś.
-B —®->

Treny nowego Jeremiasza nad zdezinfektyonowaną Jerozolimą.

Sza Bucher macht ka Geszraj,
< . (Chór) Aj w a j!

Lasst iinsere Leideslajes stimmen,
Die schlechte Krankhęit ist gpkimmen

Aj w a j !
Man schont nicht Marne,ysńhont nicht dfitej 
Man spritzt Karbol und Subłymate,

Aj w a j !
Man erloubt sich gewałthige Thaten,
Man spert uns zi mit Sołdaten

Aj w a j !
Der Soldner packt uns mit Gewełire,
Kikt auf die judische Misere.

A j waj,
Polizei!

---

Es kann nicht so weiter gajn,
(Chór) Kann nischt gajn. 

A łłe Gęschaft,ę£blajben stajen,
Blajben stajen! 

Der Magistrat yerbot Hausiren 
Das Hausiren!

Die Tandete muss k® ńren ,
Muss krepiren1

M it rojte Kreuz prześladowanie,
M it biołe wapno malowanie 
Do Bonifratry zamikanie,
—  W itrzym aeżidek nie jest wTstanie!

-KU*







PRZEWODNIK.
Jak w ogród w bujną roślinność*,bogaty 
Tak tu sie wchodzi w rozlicznych firm kwiaty. 
Kto raczy zajrzeć do tego ogrodu 
Nie dozna —  sądzę —  żadnego zawodu,
Są piękne róże — śliczne azalije, 
R ododendrony — i smutne lilije,

Które ^ię ludziom uśmiechają w oczy,
Choć je  staw schnący różną myślą tłoczy. 
W ejdźcie panowie, wejdźcie i W y  panie 
G ość w dobry humor ^prow adzić jest w stanie... 
I w y ztąd także wyjdziecie kontenci...
W idok tych kwiatów unosząc w pamięci.

1.
Chcesz spokojnie spać i miedzy 
Dziatwa z smakiem jeść swa pieczeń, 
Asekuruj sie co prędzej 
W  Towarzystwie ubezpieczeń,
Bo czy ogień, gradobicie,
Inna klęska na cię zleci,
Masz zabezpieczone życie.
A po śmierci twoje dzieci,
A  do tego będziesz wszędy 
Bral niemałe dywidendy.

Fabryka Armółowicza
Słynie z wędlin w mieście. 
Słynie ona w Ameryce.
W Wiedniu, Pradze, Peszcie. 
Słuszność maja ci co chwała, 
Bo jego wyroby 
Takie zdrowe, że je  można 
Jeść podczas choroby.
Że przytem jest p. Stanisław 
Echt krakowski homo,
Pełen ognia — nie wypchany 
Jak to mówią stoma;
Kocha Polskę i swe dzieci 
W  tern samem wychował, 
Przeto życzę: by najdłużej 
Wśród nas żył — pracował.

3.
Gdy masz tłuszczu obfitości, 
Reumatyzm łupie w kości 
I nerwowe bóle trapia 
I w różne cię miejsca łapia, 
To na takowe choroby 
Nie ma tu nikogo, ktoby 
Pomógł lepiej proszę pana 
Nad doktora M. Kaufmana, 
Który tu jest Metzger drugi, 
Chorym oddaje usługi 
Ku skutecznej swojej radzie, 
A latem w Marienbadzie.

4.
Eleganckie damy i dostojne pany 
Czy pieniądze mienia, czy w papiery graj a, 
Do H. Mendelsburga kantoru wymiany 
Spieszą, bo w lej hrmie zaufanie maja.

5.
Ach! jaka to jest rozkoszą 
Na śniadanko iść do Kosza,
Na obiadek lub śniadanie,
Bo lam wszystko takie tanie,
A tak smaczne, że smakosza 
Ciągnie, kusi coś do Kosza.

Nic dziwnego —  tam ma kuchnię 
Pan Marczewski — CO jak dmuchnie 
Niby djabel na ognisko,
Tak się wszystko piecze, smaży,
I woń wabi smaczna taka,
Że Chotkowski spiekłby raka.
Za granica wśród kucharzy 
Znane dobrze to nazwisko :
On jadło przez czasu kawał 
Na książęce stoły dawał.

To też zawsze widzę ja tu 
Urzędników z magistratu,
I z pal estry mecenasów,
Sadowników z różnych czasów 
I wszelakich stanów rzesza 
Z wielka chęcią tu pospiesza, 
Wiedząc, że za trochę grosza,
Może dobrze zjeść u Kosza 
I wstać bardziej sytym, zdrowym,
Niż po »obiadku reńskowym«.

G.
Pan Jakob Wiśniewski przez zbytek 

[skromności 
Droguerye nazwał: sklep znany z ta- 

[niości,
Kto nie chce z recepty brać leków 

[z apteki,
Ten tu o pól taniej dostanie te leki,
A oprócz nich różne, których tu nie 

[zliczę
Na łupież, na piegi, środeczki lecznicze.

' i .

Na linji A. B.
w Drezdeńskim hotelu 

Jest sklep Rudnickiego
znany od lat wielu.

Wszystko tam dostaniesz 
czego tylko trzeba;

Prócz powozów, mięsa, 
napitku i clileba.

Możesz się ustroić 
w bieliznę, krawatki;

Kupić tam kalosze,
parasol, płaszcz gładki.

Wziaść ręczny kuferek 
w nim pled nie zawadzi,

Jeśli na żeniaczkę 
los na wieś prowadzi.

Grzebyk, szczotkę, portmonę, 
bo dziś portmonety,

Wpływ maja jeśli ładne 
choć próżne niestety.

Rękawiczki z haczykiem 
których tam bez liku 

A i one na daj a 
francuskiego szyku.

Słowem w tym magazynie 
co zechcesz to kupisz 

A choć wszystkó gustowne, 
kieszeni nie zlupisz.

Bo sa właściciele 
rzetelni i prawi,

A towar swa wartością 
sam z siebie się sławi.

Zresztą jest to fnma,
znana w kraju wszędzie,

Z cnót obywatelskich — 
taka „czemś nie będzie.

S.
Kto na cudnej tle przyrody 
Chce być zdrów z pomocą wody,
Czy to dama, czy to damiec,
Niech spieszy, gdzie doktór Chramiec, 
W zakładzie co ufność budzi 
Z różnych chorób leczy ludzi.

*
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9.
Zygmunt Wasilkowski,
Wynalazek boski 
Rozpowszechnia w świecie,
Bo asfalty gniecie,
Aby niemi ładne 
Chodniki wykładać,
Co takie paradne,
No — że proszę siadać.

10.
Jakubowski et comp. Jarra 
Od lat kilku już sie stara,
Stara na różne sposoby 
Platerowane wyroby,
Dać takie dobre publice,
By pieniądze za granice 
Nie szły jak było w zwyczaju,
Lecz zostały u nas w kraju!
Czy sie to uda, to pokaże 
Przyszłość panu Jarze.

11.
Z choroby o trzy ćwierci 
Bywało do śmierci,
Choć już puchacz skrzeczy, 
Puchacki cię uleczy.

12.
Dwaj panowie bracia Halscy 
Maja sklepy dwa,
1 we Lwowie i w Krakowie 
Publiczność ich zna.
Opinja ich poważa,
Bo staraja sie,
Aby towar był najlepszy 
Nikt nie mówił źle.
Co z żelaza cynku miedzi 
Fabrykuje świat;
Wszystko znajdzie sie w ich handlach 
Jak w ogrodach kwiat.
Gdybym wszystko chciał wymieniać 
Co zobaczy tam,
Na wołowej chyba skórze 
Mógłbym spisać wam.
A że to sa ludzie dbali 
Za towar nie dra;
Wiec polecam ich Publice 
Z wszech miar warci sa.

13.
Wzmacnia soki żołądkowe,
A malaga ze Sagszady 
Trawi nawet zle objady,
Zaś roślina Sasaparyla 
Nieczystości z krwi uchyla.
Jeśliś jeszcze nie jest zdrowy 
To bież syrop żelazowy,
Lecz te środki wyliczone,
Słodkie, kwaśne, gorzkie, słone, 
Kupić śmiało tu polecę 
U Blumenfeida w aptece.

14.
Każda panna się wyda 
Gdy tańczy jak syllida.
A każda pani „Witkay‘‘ uczennica 
Tańczy jakby baletnica.

*

15.
Gdy ten świat pożegnasz marny, 
On w tę podróż cię wyprawi,
Da na ściany całun czarny,
Kwiaty świeże, trumnę sprawi 
I na pogrzeb ludzi zwoła.
I zawiezie do kościoła 
I oświeci i okadzi 
I na cmeutarz cię wprowadzi 
I odmówi »Anioł pański«.
Któż to taki? Pan Szafrański,
Co ma zakład pogrzebowy 
Na usługi też gotowy.
A gdy wieść ta dojdzie ciebie,
Ze on biednych darmo grzebie, 
Jeźli Mochów bił zacięcie.
To napiszesz w testamencie;
„Niech Szafrański mnie pogrzebiett.

16.
Krzysztofowicz przedsiębiorca 
Wielkiego zachodu —
Ma towary od podworca 
Ma ich pełno z przodu.
A co on tam nie poleca,
Jezu Chryste Panie:
Szybki z okna. kafli z pieca, 
Wszystkiego dostanie,
I służące i malarze 
Znajdą farby swoje;
Ten obrazy niemi maże 
A sługa pokoje,
A gdy znowu w czasie „Gwiazdki0 
Urządzi wystawki,
Kusi dzieci i niewiastki 
Na śliczne zabawki.
Słowem to człek niebezpieczny 
Dla pugilaresa,
Bo obrotny jest i grzeczny 
1 zna interesa.

17.
Jeden więcej przemysł polski 
Na poparcie zasługuje, 
w  Nowej wsi p. Dobrowolski
Waty różne fabrykuje.
Przez swoje cenne wyroby 
Obce z kraju wyrugował,
Oby zatem jak najdłużej 
Swojskie gazy fabrykował.

18.
Czas płaci, czas traci,
Czas mierzy, czas waży, 
Nadzwyczaj to ważny 
Pewnik dla lekarzy.

Bo każdy z nich przyzna,
Ze wynik paradny.
Gdy tylko instrument 
Lekarza dokładny.

Lecz gdy chcem dokładny 
Instrument, to chyba 
Idź tylko, we Lwowie 
Do Edzia Gottlieba.

On ciebie nie zedrze 
Gdy »Djabeł« poleci.
A adres: Sykstuska 
Nr. dwudziesty trzeci.

    &

19.
W  atelier Goebla,
Co jest wiele wartem 
Doktor Starachowicz
Siadł z panem Lempartem.
A obaj ci panowie 
Jak Kastor z Poluksem,
Urządzili salon 
Z niesłychanym luksem.
A że obaj w sztukach 
Swoich doskonali,
Więc też naród do nich 
Jak na odpust wali.
Kogo gardło boli,
Chrypka, kaszel dusi,
U Starachowicza 
Ulgę znaleść musi.
Zaś Lempert z zręczności,
Znany jak ten, który 
Pięknie umie wstawiać 
Ząbków garnitury.

20.
Kto przeczyta ten się dowie 
Że Drozdowski i synowie 
Choć to prawie nie do wiary 
Za fortepian jeden stary 
Dadza tobie na zamiany 
Aż dwa nowe fortepiany!
Tak sa przy tem idealni,
Że z swej własnej pożyczalni 
Za Bóg zapłać lada komu 
Wypożycza go do domu 
Spieszcie zatem tam niewiasty 
Floryańska 18!

21 .

Miast kropli eteru 
Używaj porteru 
Z żywieckiego browaru 
Zbędziesz sie kataru,
Suchoty cię nie zdusza 
I zasłyniesz tusza.

22.
Kogo chętka zbiera 
D o maszyn Singera,
Tych skład katolicki 
Ma pan Iwanicki.
Nigdy do zużycia 
Maszyny do szycia 
Szyja bez szelestu;
Cena od trzydziestu,
Gotówka jeszcze taniej,
Wieki robisz na niej,
Dziesięć procent z zaliczki 
Sprzedaje Iwanicki.
Trafić doń nie trudno,
Bo wystawę cudna 
Kwiatów w oknie trzyma 
I lato i zima.

23.
Balkony, balustrady,
Zamki nie od parady,
Barjery na groby, kraty 
Gotówka i na spłaty 
Sporządzą nasz krakowski 
Fr. Misiorowski.

-.....



24.
Co tylko na świecie 
Potrzebne kobiecie,
W pracowite m życiu,
Przy haftach i szyciu,
Czy włóczki czy nici,
Dżetu co się świeci. 
Tasiemki czy sznura, 
Potrzebuje która 
Peli et cetaera 
Wszystko u Zimlera 
I u Porębskiego 
Może dostać z tego.
T o też procesja 
Panienki co szyja,
Panie, co sie stroją,
Ida tu i stoją,
A wspólnik Zimlera 
Pieniążki z nim zbiera 
I się przez te grosze 
Bogaci po trosze.

25.
Skoro zab dokuczać będzie, 
Radzę oddać go Hrebendzie, 
Wnet zatruje czy znieczuli
I największy ból utuli,
A gdyby dokuczał jeszcze, 
Zręcznie nań założy kleszcze.

26.
Narzeczone, narzeczeni 
Ciocie, wujcie, babcie, mamy 
U Wiśniewskiej Nr. i 
Najładniejsze monogramy 
Przy ulicy Dominika
II piatro wyjdź łaskawy
A zobaczysz tam prześliczne 
Haft deseyir do wyprawy.
Wiec podarki na wiazania 
Że gust u niej wyśmienity 
Tam zamawiaj etażerki 
Lambrekiny i saehyny.

27.
Niebezpieczny jest dla worka 
Sklep pana Karola Knorka,
Ba “tam smacznych rzeczy tyle 
I tak draźnia człeka mile 
I tak podniebienie łechce,
Że C2y  się chce czy się nie chce, 
T o każdego człeka kusi 
I każdy coś kupić musi.
On nauczył nas przysmaki,
Jadać takie jak: ślimaki,
Różne ryby, raki, żabki,
Z sarny uda — z mysia łapki 
I bażanty —- a ząjace 
Masz u niego na tysiące.
Więc gdyś rzeć2y tych amator,
To przed Knorkiem : sta viator!

28.
Kto buduje młyny 
Niech słucha nowiny 
Że najlepsze materyały 
Kamienie to istne skały 
Dostarczyć zawsze gotowa 
Fabryka Lorda z Krakowa,

29.
Do A. Szultza pod trzy gwiazdy 
Trafi u nas chłopak każdy.
Bo ta firma, wiedz to człeku,
Od przeszłego trwa już wieku.

Był to w mieście sklep jedyny,
W którym panny i dziewczyny 
Kupowały wciąż wytrwale 
Igły, nici i korale.
Młodzież łyżwy, starsi brzytwy,
Inni starkę prosto z Litwy.
Dużo przeszło lat po lecie,
Dużo się zmieniło w świecie,
Dużo prześliśm niepokoi 
A Szultz jak stał tak wciąż stoi. 
Firma z rzetelności słynie,
Bo krew dziada w wnukach płynie.

30.
Plaster Hermengilda
Raz nasmarowany 
Goi błyskawicznie 
I najstarsze rany.

31.
U Bilewskich braci
Chętnie ten, ów płaci,
Bo tam doborowy
Towar zawsze nowy. 
Rękawiczek dużo,
Które długo służą,
Bielizna wszelaka 
A nie bylejaka,
Najrozmaitszej miary 
Angielskie towary 
Przybory rozliczne.
I krawaty śliczne,
Kto kupi nie straci 
U Bilewskich braci.

32.
Studenci dalej w zawody 
Biegnijcie do jahody,
Bo jego z papieru tektury 
Trwalsze od juchtowej skóry.

33.
Jeśli ząbek ci wypadnie 
I szpeci twarz nieładnie,
Gdy na starość wszystkie zęby 
Fugas chrustas zrobią z gęby, 
Matuszewski majster taki,
Wnet wypełni ci te braki,
I wprawi ci ząbki nowe 
Takie ładne, białe zdrowe,
Że odmłodzon przez ten sposób 
Będziesz zwodził wiele osób. •*.

34.
Na bruku krakowskim 
Każdy but się zdziera 
Wyjątek stanowi 
Obuwie Wernera 
By zedrzeć tych parę 
Nie znajdziesz sposobu 
Gdy jedne zamówisz 
Wystarczy... do grobu!

35.
Gdy linia A. B. inne miała miano,
A Kraków był jeszcze rzeczą pospolita, 
Już u Redolfiego ciasteczka zjadano, 
Zajadano lody, czekoladę pito,
Odtąd ta cukiernia zawsze pierwsza w 

[modzie.
A choć się Redolfi zmienił na Maurica, 
Zawsze ma jednaki mir wszędzie w na­

rodzie
I każdy się cukrów dobrocią zachwyca.

36.
Łososie, kawiory,
Sandacze, ozory,
Francuskie koniaki,
Dziczyzna i ptaki,
Groch z wędzonka sławny 
Nawet bigos strawny,
Rarytas śniadanie 
U Fuksa dostanie 
Każdy ze smakoszy 
Nie żałujac groszy.

37.
W  niedużym sklepiku 
Pań bywa bez liku,
To kupić łańcuszek,
To kulczyk do uszek,
Ta gwiazdę we włoski,
Bo pan Wojciechowski 
Swa sztukę rozumie,
Dogodzić im umie.
Więc go lubią panie,
Tego jubilera,
Bo ma rzeczy tanie,
Piękne i nie zdziera.

38.
Poznać pana po cholewach, 
Panicza po stroju,
Poznać też Matuszewskiego
Po najlepszym kroju.
W ięc kto chodzić chce jak lala, 
Strojna i ubrana,
Niechaj spieszy nr. 5-ty 
Ul. Świętego Jana.

39.
Od lat wielu rodzaj ludzki 
Nasionami darzy Łucki,
Przez cenniki Teofila 
Znamy nazwy kwiatów tyła,
Gdyby on rządził narodem,
Kraj nasz stałby się ogrodem.

40.
Gdy nie lubisz rzeczy starsze,
Lecz sie pieścić chcesz ? nowością*, 
Do Eilego „aii bon« marche 
Zajrzyj co dzień z swa imościa,
Gdy zobaczysz »haute nouvaute«, 
Zaraz będziesz miał ochotę, 
Zwłaszcza kiedy ida święta, 
Zakupywać tu prezenta.
Że sklep stroi w te nowości,
Które musza wabić gości ;
Że człek z gustem, sprytny, grzeczny, 
Więc ma wciąż ruch i stateczny.



*

41.
Od czasów Zyblikiewicza 
Znaja szewca Markiewicza:
Że szyć ludziom buty umie 
I nie da sig ugiąć w dumie 
Kto z nim grzecznie i on grzeczny, 
Lecz dla hardych niebezpieczny.
Dla uprzejmych taki miękki,
Jak but z fil ca jego reki.
Ale kto go z góry łaje,
Dla tego się juchtem staje,
Więc mam respekt dlań w tej mierze, 
Że honoru swego strzeże.

42.
I my tu w Krakowie taki zakład mamy, 
Co chemicznie czyści i wywabia plamy 
Na wszystkiem wywabia, tylko na ho- 

[norze,
Nawet i Jaskulska Julja nie może.

43.
Michał Karaś w Małym Rynku,
Za reklamy to wystarcza,
Gdy o jego powiem winku,
Że je do Mszy wciąż dostarcza.
Taki zdawna ma przywilej,
Bo u niego winko czyste,
Więc za kołnierz go nie wylej,
Bo to straty oczywiste.
Jeszcze słuszność oddać musze,
Jestto człowiek z wszech miar godny 
Uczciwy i litościwy,
Nikt nie odszedł od drzwi głodny.

44.
Nie mówią ze mnie prywatne względy, 
Że najładniejsze siodła, rzędy,
Pełne smaku estetycznego 
Dostaniesz u Jana Kleczeńskiego.

45.
Jedź trzy godzin od Grybowa 
A znajdziesz się gdzie Wysowa.
Więc gdy droga ci sie ściele,
Spiesz tam latem na kąpiele.

Tam najmilsze są zabawy 
I n aj pierwsze z wszystkich „Szczawy" 
Zdrój Rudolfa i zdrój Wandy, 
Towarzystwa same grandy.

Jak najlepsze restauracye,
Panieneczki istne gracye 
I powietrze balsamiczne,
A okolice prześliczne.

40.
Wszak swój ogon chwali liszka,
Ja szewc, chwalę znów Franciszka 
Bo z Ludwiga składów skóry,
Nie przegryza nawet szczury.

47.
Jawornicki — firma sama,
To największa już reklama,
Bo u wszystkich ona gości 
Znana zdawna z rzetelności.
Każdy człowiek młody, stary —
Wie — jakie tam są towary —
I piwnica wyśmienita 
Win miejscowych i transita.

r.

48.
Przy kolei blisko stoi, 
Osiemdziesiąt ma pokoi, 
Najgustowniej urządzony 
W  cenach nic a nic nie słony.
Z kuchnią (niebo dla smakoszy), 
Słowem wszystkich tych rozkoszy, 
Jakich już zaznało wielu,
Znajdziesz w Europejskim hotelu.

49.
Chcesz mieć zrobion strój bez cliyby, 
Każ go zrobić u Kosiby,
Bo on ich już robił tyle 
Na wojskowych i cywile,
Że się wprawił niesłychanie,
A ubrania są lam tanie.

50.
Znana ta maksyma świata:
Nowa miotła lepiej zmiata.
Więc do nowej się księgarni,
Ty narodzie chętniej garnij, 
Którą iście w sposób pański 
Otwarł tutaj S. Barański.

51.
Nie dajcie się łapać 

Na plewy,
Kupujcie u Wicka 

Cholewy 
Bo tylko Zagórski 

Szewc kuty 
* Rozumie jak polskie 

Szyć buty.
Firma to jest stara,

Nie nowa,
We Lwowie czternasty 

Wałowa.

52.
Każdy, który winko lubi,
Chętnie się przed światem chlubi, 
Gdy z Gralewskiego piwnicy 
Leje wino do szklanicy.
Bo ta firma ma już chwałę,
Że antyki w niej omszałe,
I że węgrzyn u niej stary,
Co go płacą na talary.
To też każdy z win smakoszy 
Doznaje tam cnej rozkoszy.

53.
We Lwowie p. Horszowski 
Skład fortepianów ma,
Gdy kto nie ma gotówki,
Na raty nawet da.

54.
Dyseldorfskiej fabryce
Hołd należny oddaję,
Bo grosz co za granicę 
Szedł, dziś w kraju zostaje 
Choć początek był twardy,
Lecz dopięła nareszcie,
Że jej octy, musztardy 
Dzisiaj w każdem są mieście.

55.
Koń na cztery nogi kuty 
A człek za to nosi buty,
Lecz różnica w tern i strata,
Że je nabył często lata.
Za to znów też prawda święta,
Że gdy sprawia raz bucięta 
Lecz u E. Kozakiewicza,
Co choć tanio je policzą,
To wprzód złamie koń podkowy, 
Wprzód kalendarz wyjdzie nowy 
Z Lwowianek za nogi stówki,
Zanim zedrze on zyłeówki.

5G.
Jak ryby do wody. a muchy do miodu 
Tak do Kulczyńskiego ciągnie moc na 

[rodu.
Bowiem kuszą wonią kufy pełne wódek 
Dlatego się chętnie garnie do nich ludek 
I każdy wybiera taką jaką woli,
Ten rznie kontuszówkę, tamten „słod- 

[ką“ woli,
A nie rzadko także gość się zjawia taki,
Co drogie likiery pije i koniaki.
Więc na specjały to moc niesłychana 
Amatorów bywa przy kasie od rana.

57.
Sztuka w tem fotograficzna,
Że i z brzydkiej będzie śliczna,
Wiec gdy mi nie wierzy która,
Niechaj spieszy do Mazura,
Potem że mam raeyę powie 
Adres: Pańska 5 we Lwowie.

58.
Pomiędzy Bonarką a Krakusa kopcem 
Ma fabrykę ludzi dwóch z nazwiskiem 

[obcem.
Obce są nazwiska, ale polskie dusze,
DL tego ich firmy reklamować muszę.
Ehr jnpreis i Liban, dwa już znane domy 
Mają tt#swe piece i kamieniołomy.
Dla tego też waszej pamięci polecę 
Ich kamieniołomy i wapienne piece.

59.
Każda z panien się zapala 
Do wyprawy u Korala.
Jego płótna i batysta 
Wytrzymują łat ezterysta.

60.
Nie chcąc dno próżne mieć u mej szka­

tułki
Miast szukać pomocy lekarza,
Kupiłem lleufflowskie przepyszne pi- 

[gulla
U Ludwika Vertes aptekarza 
1 mówią o każdym jak o desperacie,
Co nie zna pigułek Vertesa w Banacie.

61.
Jeżeli pójdziesz gdzie ma zakład 
Pan Wincenty Dydas,
To zjesz smacznie i dostatnio 
I nie wiele wydasz.

  —   #
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62.
Wolne pomieszkania 
I panny do szycia —
Najlepsze kucharki,
Majatki do zbycia — 
Kawalerom żony —
A małżeństwom bony —
Co komu brak czego,
Masz u Krasickiego.

63.
A  kto chce po bagnach 
Latać za kaczkami,
Musi mieć nie lada 
Buty z cholewami,
Ale tylko Gałek 
Krakowski szewc walny 
Umie uszyć Tobie 
But nieprzemakalny.

6 4
Co dnia świeżych gości plik 
Wola wiwat Immergliick
Co za zupa, co za zraz,
Winko pyszne a nie kwas!

65.
Wyroby srebrne złotnicze 
Cuda jakich nie wyliczę,
Taka robola cacana 
Dostaniesz u Głowackiego Jana,
Lecz pamiętajcie panowie,
Że mieszka on w Tarnowie.

66.
Urzęduj bez stuku 
Pieczątką z kauczuku,
Leeiuchna i tania,
A jest do dostania
Gdzie wszak w tem ta kozera,
Tylko u Taubera-

67.
Trzeba czynem a nie słowy 

Wspierać przemysł narodowy.
A  że w krakowskim Bazarze
Wszystko co się tam pokaże 
Jest wyrobem swojskiej pracy,
Przeto panowie Polacy 
Obowiązek prosty każe 
Kupić, co się da w Bazarze.

68.
U Barberowskiego ludu takie masy, 
Że trudno się czasem docisnąć do kasy, 
Bo nietylko biedny lud, ale i panie 
Tam się cisną chętnie, gdzie towary tanie, 
To też Barberowski konkurentów pobił, 
I choć tanio daje, grosza się dorobił.

69.
U pana A. Rozmanita
Cykorya wyśmienita,
A  figowa dobra taka,
Że wystarczy dla biedaka;
Gdy nia siebie poczęstuje,
Bo mu kawę imituje.
To też przyznaj sam i powiedz, 
Pan R. tęgi przemysłowiec.

70.
Każdy mieszczanin krakowski, 
W ie, co to jest Ciechanowski. 
Ciechanowski! Dobre wina 
To sa prawie synonima.
To też każdy, co go kusi, 
Pogawędzić przy lampusi,
Tam na winko chodzić musi 
I kumosia w zimie plyntj.
Chętnie tam na grzane wino.

71.
Darowane, w pól daremne 
Lampy jasne, choć dość ciemne 
Że choć przyjdzie doba szara 
Gdy dom lampy ma Dittmara 
To i w słońce nie poziera 
Lecz trza kupić u Eckera.

72.
Biason Alfred ma bandaże.
Jakie rzadko kto pokaże,
A optyczna jego praca
Nie widzącym wzrok przywraca.
Gdy komu oko wypadnie,
On mu wprawi nowe ładnie. 
Dalekie od nas kobietki 
On nam zbliża przez lornetki, 
Słowem wszystko mu się uda 
I wyprawia istne cuda.

73.
Smolowiec gazowy 
Materjal całkiem nowy,
Lecz lepszy od blachy,
Bo utrwala dachy.
Dostaniesz o niskim nakładzie
W  gazowym miejskim zakładzie.
O którym pisze Ameryka,
Że najlepsza to fabryka.

7 4
Kogo chętka bierze 
Mieć ser przy deserze,
A chcąc rozmaite 
Mieć sery te i te.
Niech on (albo ona)
Do pana Leona 
Sykstuskiego bieży,
Gdzie jest transport świeży 
Serów tych bez liku 
W  szafach na stoliku.

Nawet i nieładnej twarzy 
Ślicznie jakoś z za wachlarzy — 
Nawet i pod niebem polek 
Trzeba w lecie parasolek,
A wśród jesiennych rozkoszy 
Wyjść nic można bez kaloszy. 
Gdy z tych rzeczy brak ci czego, 
Kup je u Zaplatalskiego

76.
Jadowski sumienny 
Ma handel korzenny,
W Pana Boga wierzy, 
Ludziom dobrze mierzy.

77.
Kulesza U w rót cmentarza 
To w zór kamieniarza,
Bo jego nagrobne kamienie 
Zdradzaj a wyższe natchnienie. 
Ktokolwiek uważnie spojrzy, 
Przyzna, że Włosi robią gorzej.

78.
Restauracja to znana 
Teofila Terchmana,
Tam tak sute obiady,
Że im nie dasz rady.

79.
Zieleniewski technik tęgi 
I powszechnie znany,
Wykonuje najmisterniej 
Kosztorysy — plany.

80.
Przy Marka ulicy Kleinberg sklep za- 

[łożył,
Przez który wnet liczbę fotogratów znino-

[żyt,
Bo kiedy który tam kupi aparata 
Wnet jako fotograf z aparatem lata. .
I co gdzie zobaczy ładna okolicę,
Czy zgrabna mężatkę, czy piękna dzie- 

l wice
Aparat nastawia... przlyk! i już ja macie, 
Panna, czy mężatka jest już w aparacie.

81.
Bojarski z Przemyśla 
Słońca czas określa.
Niema po nad niego mistrza 
I lepszego zegarmistrza.

82.
Od lat wielu nam w Krakowie 
Baranowski olej gniecie;
Że u wielu brak go w głowie,
To nie jego wina przecie.
Wielka szkoda, że głów olej 
Nie u niego sie wygniata,
Bo prędzej by przyszła kolej 
Na pojęcie: w czem oświata.

83.
U Kaspara i Bochniaka
Śliwowica pyszna taka,
Że jej buzi warto dać.
Więc niech każdy to pamięta 
By na uczty i na święta,
Ten napitek ztamtad brać.

84.
Paweł Musiał iść z Krakowa,
Bo rzeźbiarzy tu jak śmieci,
A gdy osiadł wśród Tarnowa, 
Każdy doń z robota leci.

85.
Każdy pisarz próżno pisze,
Skoro drukarz nie ma kliszy.
Lecz najlepsze ma na składzie 
Nowakowski W swym  zakładzie.
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101.
Znana firma W. Bazesa A w Przemyślu u Lenczyka Przyjechał z Warszawy,
Robi dobre interesa. Sławnie kwitnie mechanika, Majster pełen wprawy I
Bowiem każda gospodyni Tam są zamki po wsze czasy I wnet do Lorenca
Tam zakupy chętnie czyni Hermetyczne również kasy ICażdy się już wnęca,
X co zechce to dostanie Bo jego buciki
W dobrym guście, a i tanie,
Czy to w szkle, czy w porcelanie.

94. To szyk po nad szyki !
Efraim Kapelusz miano

102.To też pełna pewnie kiesa W  konskrypcyi mu nadano,
W  Krzysztoforach u Bazesa. Chociaż wśród jego zakładu Skoro nie masz młyna

87.
Kapeluszy ani śladu, Nic nie warte zboże,
Jeno sreber chińskich kosze Ale na tę troskę

Młyny i młorkarnie, 1 rosyjskie ma kalosze. Epstein ci pomoże.
Tartaki i sieczkarnie. Gdy ci młyn wystawi,
Pompy, rezerwoary 95. Drwij z każdej przygody,
I kotły do pary 
Urządza na zamówienie 
Po nader niskiej cenie 
Firma wyborowa 
Zieleniewski z Krakowa.

Czy tu jest w Krakowie, który 
Coby kręcił takie sznury.
Jak Wałkowiriski Karol?
Nie ma, je vons donnę mon parol. 
Czy z konopi, lnu, czy drutu,

Wierz mi, jego młyny 
Mielą i bez wody.

103.
Co z komina tak się kopci,

Kręci wśród śmiałngo rzutu, Czy to jaka nowa parnia?
88. Liny, postronki i pasy Nie, to tylko Peterseima

Niecli każdy kupić się stara Takie, że na wieczne czasy. Całkiem nowa odlewam ia,
Bursztynówkę u Grigara. T oć mu robót nie brak wcale Co pracując nocą, dniami,
Potem zimno niech obejrzy I bierze za nie medale. Kraj zalewa maszynami.
Wszystko co w tym sklepie leży.
Skład przyborów do palenia 96. 104.
I maszynkę do robienia, Gdyś na ubiór grosz uciułał, Choć daleko przypraw skrzydła
Papierosów i perfumy Chcesz by leżał, jakby ulał I w Podgórzu kupuj mydlą,
I rozmaitych rzeczy tłumy A zrobi ci go do miary,

Nasz Mastwik krawiec stary. 
Więc do niego spiesz mój synku 
Kraków, sześć na Małym rynku !

Za funt starczy ci pół łuta
Wszelkie mydła zagraniczne 
I drobiazgi różne śliczne 
I rad będziesz z tej wizyty 
Bo tam towar wyśmienity.

Lecz go kupuj u Wermutha.

105.
Sztuczne ręce, sztuczne nogi

89. 97. To artykuł dziś nie drogi
Chcesz dostać pilnika, 
To spiesz do Bartika,

W  Przemyślu Izrael Press Leżą przytem jak ulane,
Dobry malarz szyldów jest Skoro tylko wykonane.

On takie zalicza I wszechstronny przytem bo ci, 
Herb zmaluje —  biust pozłoci,

I to najstosowniej
Ulica Lubicza. W  Brucknera pracowni.

A w sprawach malarskich jest
106.90. Rzeczoznawcą w sądzie Press.

Akacyi na płoty 
I świeże bukiety,
I krzewy ozdobne

98.
Pasztet z gęsich wątróbek,

Najświeższe żuru ale, 
Własne materjały, 
Wykończenie misterne

I sute mankiety 
Do ślubnych bukietów — 
Ze cena tam mierna

Specjał nad specjały, 
Salami pragskie, włoskie, 
Salceson doskonały

I krój doskonały,
Zatem każdą twą suknię 
Od fraka ślubnego

Doradzam zamawiać U Franciszka Underki Dawaj tylko robić

U H. Morgensterna! Znajdziesz te frykasy U S. Gudowskiego.
I najlepsze z wszystkiego

91. Z kapustą kiełbasy. 107.
Farby w tubach, pędzle, szczotki,

99.
Sardynki francuskie

Wino reńskie, wegier słodki, Z Nicei oliwy
Terpentyna, wosk, czernidla, Szyldy a nie bohomazy, Konserwy z owoców
Smalec, sery, olej, mydła, Bo robota czysta, -Powidła i śliwy
Dziegieć, asfalt, maść na skóry Wykonuje na Podgórzu Że waga tam szczera
I co  jeszcze pragnie który, Seidner specjalista. Kupuj u Eckera-
Nawet figi na deserta
Znajdziesz świeże u Lenerta 100. 108.

92.
Sarze Bernardt włoszka Duze Wodę pija nawet skąpy
Konkurencje robi duże. Zatem studnie, wodne pompy 

Są potrzebne lada komuNikt tak włosów nie sfryzuje, U nas zaś pani Lucynie
I ostrzyże, sporna duje, M. Gruszecka robi ninie. A  niezbędne w każdym domu
Nie ogoli jak on właśnie, Gdy z „kucharzem polskim“ jada Dla wygody osobnika
Ze i razu nie zazdraśnie. Przeciwko tamtej obiadom. Spiesz więc do Piwowarczyka.
Ze aż giną „ Czarodziejki« A kucharz ten u nas w cenie, A ten jakby Mojżesz drugi
Jak Kowalski plac Matejki.

£ _____ !l;_.... .

Bo hołduje hygienie. Ma wnet studnię na usługi.
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109.
Gdzie najlepsze scyzoryki 
Pyta młoda swawolna
U Józefa Sorockiego
W  Przemyślu ul. Szkolna.

110.
Zatem pracy lakierniczej 
J. Siiberling najtaniej liczy 
Szklarz, lakiernik z protoplasty 
Na Sławkowskiej „jedynasty“ .

111.
Robi w terrakocie 
Prześliczne figury 
a  pod dłutem Tombińskiego 
Żyją i marmury!

112.
W  trumnach pana Nowińskiego 
Bez powątpiewania 
Doczekają nieboszczycy 
Do dnia zmartwychwstania.

113.
Asfaltowe płyty,
Trzcinę na sufity,
Rury kamionkowe,
Rynny betonowe,
Wapna palonego,
Bierz u Guzikowskiego.

114.
Kto chce bukiet dostać z szykiem 
Niech się pozna z ogrodnikiem 
Lecz gdy w gustach swych chimera 
T o niech idzie do Tenglera 
Tam dostanie za dwa blaty 
Ułożone z gustem kwiaty.

115.
Ząbki jej świecą jak perły 
Z  lubością człek na nie spoziera 
Czyjże to wyrób zapytasz 
Dentysty Helsingera.

116.
Kiedy męża żona czuła 
Że jest nieboszczykiem 
Uczcić chce pomnikiem,
To niech idzie do Szczyrbuła 
Bo ideał to rzeźbiarza.

117.
Gdy idziesz do miasta,
Nie miń sklepu ciasta,
Co we Lwowie założony 
Ma najlepsze makarony 
I za nie dekret pochwalny, 
Grzybińska, gmach teatralny.

118.
Tanie ceny, stałe ceny 
A więc wstępuj tam bez tremy, 
Towar też nie ladajaki 
Czapki perskie, Chapeau-klaki 
Gdy posłuchasz — rada szczera 
Kupuj tylko u Schauera,

119.
Na sezon letni, wiosenny 
Zimowy i jesienny 
Ma pan Sadowski „wybory*, 
Najlepsze ubiory.
Dlatego, że gotowe,
Tańsze o połowę.

12°.
Wyroby z srebra, alpaki,
Nie różne od prawdziwego, 
Dostaniesz tylko we Lwowie 
U Piotra Chrząstkowskiego.

121.
Cegły, płyty szamotowe 
I posadzki marmurowe,
Dreny, kafle et caetera,
Kupuj tylko u Bettera.

122.
Mendel Pam
W  rynku sam,
Dla ludzi rozmaitych szczebli 
Dostarcza wszelakich mebli.

123.
Nawet duża noga damska 
W trzewikach Szwenika 
Tak wygląda jakby wzięto 
Z  „Kopciuszki« trzewika — 
Taki to mistrz doskonały 
Noga duża — trzewik mały!

124.
Wobec E Lagera 
Nikt się nie ostoi,
Bo jedyny tu malarz 
Kościołów —  pokoi.

125.
Najlepsze do kąpieli 
Wanny już gotowe,
Dostaniesz za pół darmo 
U „Schuh“ przy Mostowej.

!26;
Gdy bydełku śmierć zagraża 
Wtedy łap weterynarza 
A  choć ich jest paczka duża 
Ty jedź fiakrem do Podgórza 
A już pół runęło z tego 
Gdy zawezwieśz Kaczkowskiego.

127.
Nakłady prawnicze et caetera 
Dostarcza księgarnia Frominera.

128.
Mączka kościana wyborowa 
Schonberg ulica mostowa.

129.
Postarzała kawalerjo 
Na pół zwiędła, na pół skrzepła, 
T y  odczujesz ile warta 
Kołdra lekka, kołdra ciopła.
Gdzie ją  kupić chcecie wiedzieć 
Trza powiedzieć rada kusa,
Na Stradomiu L. piętnaście,
U Kurtza Markusa.

130.
Zegary kieszonkowe i penduły 
A każdy z nich ścisły i czuły 
Nigdy się żaden nie psuwa 
Firma Bojarski z Krakowa.

131.
Olimpijskie w kąt nektary 
Zapędziły dwa browary 
Boć to prawda szczera 
Nie ma picia nad Piiznera 
A ty kupiec jam człek wolny 
Lenartowicz na Szpitalny.

132.
Dobry towar, tania cena 
Rękawiczki u Rechena,

133.
Piotr Oliwa prawda czysta 
To najlepszy modelista 
Gdy cybuszek ci wytoczy 
To robotą chwyta oczy.

134.
Co za przyczyna,
Że Edmund Butryna
Choć więcej ocenia 
Ma wciąż zamówienia 
Bo jego uprzęży 
Sto lat nie zmitręży!

135.
A. Pinkalski ma skład blachy, 
A. Pinkalski kryje dachy,
A. Pinkalski dusza szczera 
Robi dobrze a nie zdziera!

136.
Dobra, smaczna, przytem zdrowa 
Pochwala to sfera,
Restauracja jakicli mało,
W  hotelu PoIIera.

137.
Zwraca sie wszystkich uwagę 
Że dobrą decymalną wagę 
Co ciężar na gramy oblicza 
Dostanie u Stankiewicza.

138.
Nafta, lampy, tulipany,
Daszki mleczne, gust winawy, 
Przytem ceny od złotego 
Na składzie Giewartowskiego.

139.
Futra, futerka tanie 
Niedźwiedzie, lisze, baranie,
Z rysi, bawołów i słoni 
Dostarcza Trąbka Antoni.

140.
U Robera na Stradomiu 
Wiedzą to panie powabne 
Najlepsze towary bławatne 
Płócienne, jedwabne.



141.
„Niech tam Mo t;Ree ęW.ćhce g'at$i 
Jak nie można trudna rada!“
Mówił sąsiad do sąsiAda* >'

•— „Le*ęz ztąd znowu nie nynika 
By teatru nie wziął Glika.
Tylko jakaś tam fabryka!...

Co ufając w radców kupg 
I w jasnego pana Krupg 
•Tuż w myśli formuje triMfe...

A  chcąc sług mieć spory zasób, 
Chce wystrugać "na swójjsposób'1, ' 
Artystów z rozmaitych ifijib...

I z pomocą jurgielników 
Blagi i pewnych dzienników 
Zmieniać wróbli na słowików!

Myślg, że majstrowie 'tacy 
Nie rozpoezhą owej pfafcy —
M e wszyscy a'adcy'jedna'óy...

iWigc rozw a g : czy fabryce
Tej Mać teatr — ;ćey:też (.lice —
Jakie byłyby tóżniee>?,“

•— „.leźli zajrzg w to ń  owov  
Ze wzglgdów na sceng nową 
Za Gliksonem rzekng słowo.

Mając teatr on lat tyle 
Choć przechodził groźne chwilo 
Scena nie traciła w sile...

M ogąc runąć, bo niestety,
Dołki pod nią kopią krety 
Tworząc "tajnej komitety11.

— „Zresztą jest to człek poczcfwy 
Na rzecz cudzą nio łapczywy —
A  nad biedą litościwy.

Żaden aktor sig nie skarży 
By nio dostał w porg gaży —
Jak sig to gdzieindziej darzy.

Z tych przymiesłów kagęj-a A 
Słusznio przed nim sig otwiera. 
Byle dostał reżysera;

Coby scenie dzielnie służył 
Wart bgdzie: by dalej płużył 
Tam, gdzie na to już zasłużył” .

142.
KOSO bllCCy fabrykanci!
Firma piękna chociaż nowa —
Za grosz własny założyli 
Swą fabrykę wśród Krakowa.
Ta fabryka idzie świetnie 
Kilkudżieśiąt ludzi w pracy; 
Cieszy mnie to, że fabrykę 
Założyli krakowiacy!
Kosobuccy! ja  was cenię,
Dzielna wasza jest odwaga,
W  powodzenie wasze wierzę, 
Zacnym chęciom Bóg pomaga.

143.
Park Ren.nana do ozdób 

Krakowa lia^oży 
Że tak wyrósr wysoko 
Ciegzg sig najszczerzej.

Bo gospodarz co wszyjstkó 
Zafirdzigcza swej pracy,
Wart żoby go darzyli 
Szachńkiom rodacy*

A  nasz Bonrnan poczciwy 
Co weźmie do raki 
Stara sig żrobicjw  kraju 
■Raj choćby maleńki.

Wziął puetkg frMgród założył 
W szystko, w 'fiini gronpulpi 
To też starzy i dzieci 
Bawią sig tam fradzi.

.Test zwuerżyńjec, sjj stawy, 
Ślizgawki, huśtawdfil 1 
Szybkobięgi, balony 
I inne-zabawhi

Dzicy ludzie z Afryki, 
Mądrzykowski dzielny 
Sztuczne ognie wyprawia 
Wśród jazdy!, piekielnej.

Muzyka grtk od ucha,
A ten, co jest g łod % ,
Zjada jsobio im Sw  piwku 
Befsztyk buzi godny.

A potem w dom wracając, 
Wszyscy gadu —  gadu 
Bo.'tanio — i nie chwalie 
Takiego zakładu...

144. - i-
'  Słynne piwo w ’ Kiidzisifowie 

KolloruS wyntbia 
Ale nie chćilł go Tdśłuchąt&S 
Radziszewski hrabia.
Nie cljniał browaru rozszerzyć 
W  sławionej wiosze,zyjśje;
1 Kolloros nowy browar 
Założył w ŚŁwnuie.
Ksiądz przeJsjPmy Rowy zakład 
Błogo.sławńł stćjłjrae. 
Odby&wielki — ja sig cieszg — 
Bo w pomyślność wiorzg. —
Bo Kolloros choć jest Czechem 
Rolskg umiłowały?:,
I na dMfrydli dla Riej synów' 
Swą dziatWg1 wyahował.

145.
U Underki u syna 

..^Wyborna wgdlina!
Chociażwwfiją jadł dwie doby 
Nie sprowadzi choroby,
Bo cholerycznych. prądków,
Nie wproflrddza do żołądkowa

1 4 6 ; 1
Pierścionki zaręczynowe 
Fasony całkiem nowe,
Cudowne w nich kamienie 
Ma Głowacki po niskiej cenie.

147.
Jan Dymnich z Jarosławia 
Najlepiej młocarnie naprawia.

148.
Stanisław Machaiski z Tarnowa 
Nie zna co robota maszynowa 
On ręcznie sporządza sam stroje,
I wszystkie na święcie zna kroje 
I rzetelny dostawca,
W zór punktualności u krawca.

140.
Nasiona na kwiaty i trawki,
Krzewy, poziomki, truskawki,
Sukna w najczystszej wełnie 
'Gdy pragniesz to dostać w „Mełnie" 
A dres: „W yroby krajowe 
T. Lukr Strzeliska nowe.

150.
Okulary i binokle 
I cwikier i monokle 
Bez oprawy i w oprawie 
Proszę zamawiać łaskaw eJ 
Wielmożni kuntmanowie 
U Bartla Karola w Krakowie.

151.
W obec smutnej potrzeby,
Jaką są pogrzeby,
Do usług gotowy 
Zakład pogrzebowy 
J. K. Pękalskiego.
Zasłużył na uznanie,
Za tanie, rzetelne 
Szybkie wykonanie.

152.
Nazywa się placzek i w Tarnowie mie- 

[szka —•
A jest człek Wesoły i dobry koleżka,
Adze robiblobre chomąta i szory, 

iW ięc go dobrze znają okoliczne dwory.

f ó J
Kosze na drzewo, kpsze na kwiaty 
Dla panów kupców znacznie rabaty 
Robota delikatna a trwała 
Z magazynu Ludwiga Michała.

154.
Komu spokój duszy miły 
Choć jak Samson czuje siły 
Że rok każdy u nas umiera 
Niechaj spieszy do Reinera 
Tam obawie wszelkiej tama 
Gdy się wpisze do „Greshama“ .

lóafeg
Jedz i pij d o  rana 
W  restauracyi Weinmanna,
Że kuchnia tania i zdrowa 
Nie będzie boleć cię głow a.

IS.li.
Introligator doskonały 
Oprawia książki i mszały 
Nie obcą mil praca tapetowa 
Pan Piotr Rothmayer Z Rzeszowa.

 ----------------------------------------- 'M
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' B g7.
Dawniej po nad inne cechy 
Słynął cech .ślusarski;
Tak jak między szlachtą zwykłą 
Konfederat barski!

Cećlimisiffz siadał w pierwszej ławce 
W  cerkwi czy w kościele.
Razem z szlachtą, i z nią śpiewał 

, Pieśń świętą w niedzielę.
Ślusarz polski z artystycznych 
Robót słynął wszędzie;
Bo mówiono, że on z drutu 
P iijęcjM g przedzie.

D z$  majstrowie wszędzie tędzy, 
Lecz najtęzm zgasną,
Jeźli co bądź, ktoś tu jeden 
Zrobi ręką własną.

Śliwiński się Szymon zowie,
Z każdym się założę,
Ze kto ujrzy pow ie: Co to 
ślusarz polski rńoże!“

ISąjpP
W  świetnym jKSKia zawodzie 
Dobry los mu sprzyja,
Drogę ściele kwiat sławy,
Ciernie dotąd omija.
Znając duszy zalety 
I lekarskie zdolności 
Wiem, że zajdzie wysoko 
Pełen ludzkiej miłości.

I . Niechże wkrótce należne 
Zajmie stanowisko,
Nrecliaj iy5r<3d gwiazd lekarskich 
Błyszczy Brauna nazwisko.

15!).
Resztki na ubraipa 
Za bezcen dostanie,
Śam towar się zaleca 
TI Jakuba Horowitza.

160.
Nieszcz,ęgliwa mężów klika 
Długo szukała optyka,
Którego okulary 
Wykazały żon przywary.
A kiedy się dowiedziały,
Poczemu to łokieć tego...
To optyka Zielińskiego 
Wyfukały —  wybeształy 
Mówiąc,' że są idoajy.
Zieliński się z tego Śmiejo 
Bo odbytu niją', nadzieję.

161.
W szyi cię nipąściśnio,
Za pas nie wystawa.
Wiesz ktoj ubiór uszył 
Pan Michał Halawi 
Mieszka w samym rynku 
Pytam numer który, 
Trzydzieści i siedem 
Pierwsze piętro z gcjry.

162.
Rppetowski człek boz dumy 
Oprawia mapy, albumy.

*    -

163.
Pan Prusżyriski Aureli 
Mógłby spisać kartę,
-.6 swycli trudach w eieżkiej praejf 
Które djabła warte.

Nio tylko' by mógł on spijać. 
Lecz z litografować,
Jak to twardo po^ ód , swoich 
Potrzeba pracoTffinj 

Pośród siWneli na swój ziemi, 
Gdzie cię wszystko łą cz y ;; .
Jeśli człowiek jest Polakiem 
I na ski się kończy.

Aftj lepiej miast skarg słuchać 
Gdy pnfćg poznacie ;
W ięc w djabelskim kalendarzu 
Przejrzyj illustracjo.

A pamiętaj że uczciwy 
W  kłojfoty bogaty;
Pracowity, bogohęjnjJSfti 
Znosząc los garbaty.

164.
Gdy się masz już ku pościeli, 
To używaj wprzód kąpieli,
A wanienki’ śkóro wola 
Biorz od* Markusa Ra-ola.

165.
Nawojewski w swym zakładzie 
Zawsze z prawdą trzyma,
Nic nie dodatnie nie ujmie 
W  niczym pochlebstw nie ma. 
Kto mieć pragnie rysy swoje 

B-horm .ljl rnjfiy — duży, 
i^ ljięo li u niegojksię zdejmuje 

Jak w lustrze się uji-źy: 
Fo-tografja j&kby żywa 
Wdzięcznie patrzą ‘8fcży;
A misterny układ ciała 
Przyjemny, uroczy.

166.
Gdy się żona moja 
N i  kupno wybiera,
To wiem że z pewnością 
Tylko do Robera.

AMl niego najlepsze 
Bławatne towary.
Taniość nadzwyczajna 
I uczciwe miary.

167.
Żeglikowski żałując nóżek 
Założył zakład dorożek 
Po cenie nader zniżonej®, 
Dostafcza fiakry^faetony.

168.
Franciszek Kurzydło

najuożciwsza dusza 
Ma sklep w Sukiennicach 

od strony ratuśzaiy i 
W  nim bez nadzwyczajnych 

cudackich konjfortów ; 
M a/iajlepszy wybór

i sukien i kortów.

169.
Pan Roszkowski sławny szermierz 
W  sztuce cukierniczej.
Warszawa g<5 między mistrzów 
W  tym zawodzie liczy!

Wart tej nazwy bo wsrpbów 
Ma dużo wytWorijScG;
A praęawnia: ciast i cukrów 
Dostarcza wybornych.

A gdy przyjdziem y karnawał,
Wielkanoc czt. gody ;
CóżjZa pączki, bajbcio, placki...
Klękajcie narodyj h ę

■Tb też drzwi się zamknąć nie chcą 
Co dzień jak dzień długi;
Takie czynią obstnlnnki 
1 panio i sługi.

A  po świętach gdy w pokoje 
PełnołciaM kto zajdżie ; 
t j s y  pustki —• że mysz nawet 
Okruszyn nie’ znajdzie ! •,

Przytem takie ma nalewki, 
t'jo dać buzi proszę;
Nie dziw że do mistrza ciągną 
Krakowscy smakosze.

170.
Sznurówki, bandaże, krawatki i szelki, 
Jelonkowych spodni zapas bardzo wielki 
Duńskich rękawiczek par choćby ze 

[trzysta,
Sprzedaje Czernicki Józef bandal/ysta.

171.
Wzbił się w górę cichą pracą 
Nie stał w drodze innym; 
Najszczęśliwszy że pracować 
Mógł w kraju rodzinnym.
Zdolny człowiek swe roboty 
Wyrabia jak z!-złSta.
Delikatnie, artystycznie 
Przytem patijota.
NiePferzyczy on o Ojczyźnie,
Lecz robi co może;
To też takich Gregorczyków 
Wspieraj w pracy Bożo!

172.
Kogo w boku piersiach kłuje 
Lub do suchot skłonność czuje 
Nioęjfaj spieszy póki pora,
Do Krongoldatdo doktora.
Katoliku! lutrzeWżydzie!
Nie pytaj się kto on taki,
Tylko niech w as$  zaraz idzie 
Un chorobiekjda się w znaki 
Ciebie i ją  w lot wykrzyczy 
Alo wierz mi że wyliczy.

173.
Nic ci nie pomoże - 
Rola zaorana,
Jeżeli kdnh^aM  
Mączka jest kościana,
A ta u Suhonberga 
I Frankla kupiona,
Sprawia, żo się rodzi 
Pszenica złocona.

   $
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174.
W  SukiennicSBh skład bielizny 
Aż sie w osżyW wdziera,
Płócien, chustók, parasolek,
Pończoch et cetacra,

Wypraw ślubnych i wy.raBóiwK 
Doktora Jaegera:
Wszystko w wwjornym gatunku 
Znajdziesz u Beyera.

A  jeźli zważdsz ńa cong 
Idź tam i On nie zdziera,
Z cen przystgppyfdi zntlhy w mielcie.: 
Magazyn Beyera.

175.
Dom dla „chorych umysłowo" 
Urządzony jest wzorowo,
Pod opieką nie od wczora 
Znanego w kraju doktora. 
Doświadczenie tyloletnmtótt 
Kuracja, któiS świetnie 
W  nim powrac^schorym zdrowie 
Niech każdemu to pśpowiey 
Że ton zakład dobroczynny 
Doktór Żuławski wystawił —
Człek z ludzkości w kraju słynnyrfłjjS 
Bodaj JTóg mu błogosławił.

176.
J. K. Kurkiewicz z Krakowa 
Masarzydoskonały,
Bo jego kiełbasy 
To istne speejały.

'177.
Serwisy', do herbatócaąame, 
Umywalnie i tace blaszane. .> 
(Idy puste serwantka żon im * , 
Kupuj w sklepie: Urabina.

178.
Wszak Klemens Fedunio

Nio ma w tern sekretu,
To introligator

Z Uńiweręytotu.
Gdy ci książkg z m je

I w okładkg wplecie' 
Przetrzyma oprawa

Dwudzieste, stulecie.

179.
Czyści za pomocy pary,
Że jak nowy wygląda łach stary 
I każda sie plamka wiciera 
W pracowni Vaternactvta i Hackera.

180.
Gdyś już jiownym raczki 
Zamawiaj obrączki;*
A Władzio Glixelli,
King sig na sumienie 
Sprzeda aj przepigkne;- 
Po najtańszej cenie.

181.
Eobi na urząd, na pień.iadżypószńka, 
Dla tego sprawiani buty u Czerneka.

'*  SS   i— — J-------------
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182.
Sumiemo boz zmazy 
I lustra bez skazy 

■■ GboóW^ża szelążki 
Masz u W. Pieniazka.

18B.
Clićesz byc miljonerom 
Nie szukaj manowców,
Spiesz do Towarzystwa 
Naszych przemysłowców.
Bo tam od twych wkiadok 
Masz słowo honprńy.!!;
Dadzą ci pigć procent 
Aż do dnia odbioru.

184. '
Kto swe zjtcie ubezpieczy 
U pana Reinera 
Choćby razy sto Mprował 
Nigdy nie umiera.

r d S Aajj
Rogltó^hienie nerwów 
Po wigkśźa^he.r bata,";
Kupuj ją  n Riedla 
A żyć bgdzieżMata.
Bo nawet staiątenć 

\  Nerwy mej małżonki 
Po jego wysiewkach 
Tggie jak postronki.

186.
Albo mnie w kajdan® okuj.
Lub Józefa wfflhż mi IpaRój, ; ~
Bo Przyjemski ua śniadania 
Ma choć z wędlin takie ulania.
Że gdy raz człokteasmakujo,
To tam dniuję 4 n b cu je d i

Bol°sław Zieliński
Cieśla nad rcreślami,
G-dy wętawi podłofia 
Przestoi latami.

-188.'
Gdy ąig ę Jyjsing 
Przyprawiły losy,
Ddniny ci spotóąjlzi 
Prżecudo jOTBBwłosy.
(Izy to blond, czy czarne 
Że w kąt nawet kruki,
Bo on najsławniejsze 
Dostarcza peruki,

I89,J-.'
Choćbyś chodził przeja trzy doby 
To takie miedziane wyroby 
Jakie jlaif Meissl ma na składzie 
Nikt nigdzie ma>iwiecie.-nio znaidzio.

ląo-.iU
Ni^zem wszystkie pergaminy, 
Niczom wszystkie skały,
Trwalsze od nich Rothmajera 
Z papieru tektury.

191.
Stankiewicz. Bialik, Michalski
To blacharska pierwsza spółka. 
Pracowita jakby mrówka,
A tak skrzgtna jakby pszczółka.’ 1 
Dlatego miły S^ytelniku 
Mają roboty bez liku.

— --------------------------------------- *j

Każda jego fonografia 
Tak wglądri, .jakby żywa,
Żo człek dłużej na nią patrząc. 
;(!oraz inny wdzięk wykrywa, 
Dla tego Szuberta wystawie 
I  sam sig przfgląda ciekawfe.

Franciszek Cembronowicz
Nie ifina szipyc, majster,
Skóra jak żelazo 
A  jak smoła klajster 
Kołki jakby ćwieki.
Lecz jego w tom stratai —
Bo nim parg zedrze,
Minie cztery lata.

l i t a  5  '‘
Dojdziesz do majątku

pownio choć pomału 
Gdy mając, coś 'kapitału 
Zakupisz boz narażonia 

sig na sfjjaty 
W  towarzystwie kredytowem 

dla handliite&yguaty.

195.
Nie ząflomng po wsiał cza s^ -i 
Smak wędzonki smak kiełbasy,
Tak tf^była smaczna strawa 
(.)<! pana jajka Gustawa.

196.
Nie sprar iaj trzewika ^  ff irSm  U 
Tylko u Szwenika.
Tanio ci zalicza —
Ulica Lubicza.

197.
Na sofge Hawliczka 
I Smarka Stefana
OhoćlTjTś był wyspanym, 
Spałbyśyznów do rana.i

/.u fe :; ’ ;• , -
Nio lńa w tem sekretu,
Że prezont z bnkietu 
Żądają kobiety —
"Wi^ći niocli każdy--biega £
Do' Karola Fieega,
Tam SlicSrue bukidty.

199.
Szwarm zakłada telefóny 
I wystawia piorunochrony;®;
Scliwarm urządza ,ci’ fontanny,
Scliwarm wyrabia z blachy wanny, 
Szwarm ma zamówienia liczne 
I na dzwonki elektryczne.

 —   *



200.
Panowie Muranyj 

dwaj bracia rodzeni 
Znaczny grosz wydali 

jjźtt swej wspólnej kieszeni,
Ażeby fabrykę 

stolarską założyć,
Rąk zdolnych do pracy-, I 

-na przyszłość* przysporzyć. •
I doszli do ce lu ! 

fabryka dziś w ruchu : 
h'Rżnie,./wierci,,, hybluje... 

wszystko, ja t w łańcuchu 
Ogniwa spojone, 

za dotknięciom ino,
Spełnia swoją czynność

pchnięte w ruch maszyną —- 
I wzmaga się życie 

na cichy-m Dajworze, 
j-^Ęczciwym zamiarom

błogosław wciąż B oże!

201.

Dom bankowy Hochstima 
1 Kant(j| wymiany,
Zwolna rośnie w olbrzymia.
Z dobrej stropy znany.

Na linji A. B. w Krakowie 
P yta j: gdzie sklep ? liażdy powie.

202.
iirm a  zacna i rzetelna,
Ch&c- się z .kipem wciąż boryka... 
Ręka rzutna głowa dzielna,
Fantazja czasem bryka.

Rżąca z■-licznycif., fabryk znany. 
Zawsze napi^Ófl śmiało kroczy-;
Mózg ruchliwy rożne plany,
1 pomysły w głowę tłbazy: - 

Sztuczne wody- mineralne 
I szamparffl kapitalne,
1 koniaki musujące 
Zdrowie twe reperujące...

I  wybornp atramenty,
Wszystko masz tam. choć zachęty 
Nikt nie daje - nikt nie wspiera 
Bośmy jeszcze... et eetera!

Złączył się on z siłą świeżą,
Dwaj wspólnicy w przyszłość wierzą: 
Dobrze maeid „teściu” „zięciu”
Bóg pomożę*cp,i“zedsięwzigciu 
BościeSsip rzetelni, prawi,

•Ja życzenia ślg gorąco pjćV 
Niechaj pan Bóg błogosławi 
Tak Chmurskiego jak i Rzącę.

Pan Szpakowski człowiek zdolny- 
Z firmą-^agraniezną;

Założył tu ta j farbiarnię,
I pralnię chemioZną.

Czy wełniane rzy  jedwabno 
Mateije bierze,

I prześlicznij je  farbuje 
Lub jeźli chcósż pierze. 

z  głową — polską duszą 
I mistrz w swym rodzaju 

Obywatel zasłużony
Wart uznania w kraju.

204.
Na krakowskim rynku stói 
Pałac z dawnych czasów ;
W  nim magazyn ma ktoś dzisiaj 
Kto '- z ^kupieckich asów.

Człowiok rzutny, źkjiggą głową, 
Obywatol prawy;
Do Krakowa przywiązany 
Pragnio jego sławy;

W  magazynie. ,kfóry świetnie 
Prowadzi od dawna,
Są spiryty warte buzi,
I In tbata sławna!

Wielka mnogość jej gatunków, 
Zwłałizćza „2 rączką* przednia — 
Koloją idziejFZ Krakowa 
Do Paryża, Wiednia.

A o winach co ó-zec różifjfcłi...
Jakiei zdrowo,1 ę.zystfpi!
Jaki bukiet1 Wielka szkoda,
Że to nie ojczyste!

Lecz choć, klimat, nie pozwala 
By dojj-zały pęki,
Kraków lepsze ma niż Węgry . 
Swym winiąrźom dzięki!

Eo tyelikznawdów, co chodują 
Od naturyj‘szćzerzej,
Ten o którym tutaj; mowa 
Najpierwsź$ należy!

Odgadnijcie komu ja^tu 
Ten dytyram kreślg?
Kto zna Kraków ten odg'adnie,
Że o Grossem fcyślę jfij

. 205.

206.
Niedaleko od Podgórza 
Sterczy komin nibYSmiża 
Jakaś wieża .w, okolicy 
Sunio dym jakjż1 kadzielnic !
To fabryka wszvstkim znana 
Wapiennikiem miasta zwana, 
Stawili go 'jeszczo za dni 
Nowackiego miojsę®J radni.
Ton wapiennik wart uznania 
Niesie korzyść'bez gadania. J-

207.
oarueb firma wszędzie znana 
Twórca fabryk wielu,
Zabiegliwy —  a publirape 
Dobro ma na ,cgju.
Otworzył wapiennik w Płazie 
Cenne wapno kopie;
I rozsyła zamawiane 
W  całoj EuropieÓ' lu 
Szczęść mu Boże w tem zajęciu, 
Winien każdy Ś-y.?Zyć;
Dobry odbyć kraj zbogaca,
Z pzom nam trza się liczyć.

208.
Seip brązowrik medalami 
Chlubnie a l^ b io n ę ,
Wart poparcia w całym kraju 
Choćby i z ambony.

Wszelkie roboty kościelne 
Wyrabia —- wyzłaca,
Oraz inne z srebra* bfązn 
A  misterna praćs.

209.
Jan Dłuźyński w ilentystyce 
Majś.tęr bardzo cenny,
Od lat wielu znan w Krakowie 
Jako l;zjęk sumienny.
To też gdy cię ząb rozboli,
Im  do niego śmiało —
Da cf.radę, że zapomniśzAL 
Czy cię co bolało.

Chceśa butów wygodnych 
Lub trzewiczków żona,
Idź do Dobrzańskiego,
Lub do sklepu ona.
Dręczą was odciski 
Przyznacie oboje,
Zr w jego obuwiu 
Masz nogi nie swoje. 
Przytem cena tania —
A obuw ia Zgrabnęijjji 
Nóg żonki nie poznasz 
Takie są powabne.

211.'..
Dom Przeworskiego

w całem mieście słynny,
Że jest irzetelny

dla biednych uczynny,
Wart podniesienia

dla przymiotów cennych: 
Obywatelskich,

ludzkich i sumiennych.
Węgli kamiennych

ma przy dworcu składy. 
Biedni z nich czerpią...

trzyma sig zasady:
„Wspieraj ubogich

a B óg ci pomoże” .
Patrząc w uczynki

Mówię: Szczęść ci Bożo.!

212 .

Riperowa zacna wdowa 
Pamięć mężajśceni,
.Pa];, z nim dawniej tak dziś sama 
Pracy się nie Kni.
A w tej pracy bez zarzutu,
Bóg jej błogosławi ;
Riperowa dobre imię 
Dziepiom swym zostawi.

213.
W Krakowie-pod Murzynami 
Jubiląra Czaplickiego
Skład z złotem i granatami 
Wyroby z srebra chińskiego 

■-jlOHoć ładne drogo nie ceui 
I naprawi i wymieni

Od lat dawnych znany hotel 
Ted „dożą” w Krakowie.
Przy ulicy Floryańskiej 
Dziś sig „ruskim” zowie.
W tym hotelu znakomitym 
W  niczem nie ma chyby,
Gdyby w Moskwie jak w nim było 
Każdy.-rad tam żyłby.



. 214.
Na wiedeńskiej' wystawie 

panowie ju ro rg M  
Odznaczyli Guttlieba 

herbatę: medalem 
Zwłaszcza jeden, o którym 

inne Kondsóry 
Ezekli: „rznie 6zaj, jak gdyi^ćKą, 

był krugom Moskalom!" 
Wigc Wystawy wiedeńskiej 

sądowi — trza wierzyć,
I uznanie herbaty

gottliobowskiej szerzyć... 
Czynię ja  to z dodatkiem, 

że reb’ Ben Akiba,
(Choć synom Izraekb 

nie będzie to miło),
Mylnie twierdził, że „wszystlio 

ju ż  na świecie było"
Bo jeszcze nie było 

herbaty Gottlieba.

215.
U Otta Karola
Ulica Dajwora 
Najładniejsze meble 
Dostaniesz z jawora.
W igc gdy sig ty żenisz 
I mebli oWesz ładnych,
Albo; lłup u niego,
Lub nie kupuj żadnych.

216.
Dziś Angelus dawniej Hahn 
Z dobroci towarow znan,
W igc gdy włóczki chcesz lub nici 
To kalendarz ten radzi ci,
Niech nie ciągnie, cię pokusa 
Nigdzie jak do Angeiusa.
Kupując te nici',* włóczkę,
Ujrzysz inne też towary,
Pełne smaku a tak tanie,
Że dać uieŁahcesz temu wiary.

W  pewnej sprawie finansowej 
Ezekł mi stry j; kochanku 
Wszystko co chcesz to załatwisz 
W  Galicyjskim Banku.
Firmą tej instytucji 
„Dobra opinia".
Bo nigdy z rzetelnością 
Ten bank sig nie mija!

218.
Pan Wojtych w Krakowio 
Kzadko sig to zdarz#.,'
Jest to wzór człowieka 
I wzór pigczgtarza.

Bytuje prześlicznie,
Pomysły ma nowe,
A przytem najtańsze 
Stępie kauczukowe.

219.
rVe Lwowie „ruo Akademie" 

Zamieszkuje1'„Madame Marie" 
Uczy kroju i gotowe 
Daje formy papierowe.

*  : -

220.

Ceny stałe 
Meble trwało 
Z małym zyskiem 
Lecz bez strjfy, •
Za gotowkg 
I aa spłaty 
St.fl. germański 
Lub łaciński 
Ma wr zapasie 
Pan Stasiński.

221.
Ho te- Drezdeński ma zalety wielkie 
Widne pokoje w nich wygody wszelkie, 
Usługa szybka — i jedzenia smaczne 
Koszta pobytu wcale nie są .znaczne. 
Oknami widzisz kościół M aiji Panny 
I ruch gołgbi, kawek nieustanny,
T coś co Kraków do ozdób zalicza 
Ezecz pomnikową, parkan Mickiewicza. 
Zewnętrzny wygląd owego hotelu 
To pałac! ztąd też gości miewa wielu.

222.
Ojciec z synem mają w spółce 

Krawiecką pracownię!
Wszystkie takie jak ta współki 

Cenię niewymownie.
Każda suknia tak skończenie 

Wychodzi z warsztatu,
Od panów Filipkiew>czów 

Jakby na wzór światu.
Cóż za dbałość w ich robotach!

Jaki krój staranny!
Konkurencie! tam się ustrój,

Zyskasz rączkę panny.

2 $ .
r, Jeżeli kto — to Gliniecki 

Zasługuje, żeby,
Wszyscy myśliwi u niegoi-jj 
Kupowali strzelby.
Bewolwery i floberty 
Łuski nabojowe;
I najlepsza broń myśliwska 
Patrony gbtowe.
I przyrządy i przybory 
Wszelkie do szermierki.
Torby, trąbki — proch śrót kule, 
Oraz fajerwerki;
Że jest przytem człek uczciwy 
Nie zdziera nikogo,
W ięc mu życzę jak najszczerzej 
Niech sprzedaje mnogo.

2Ś4.
Jedni móifią ż& jest mistrzem 
Feldman w. swym zawodzie,
Inni że handlarzem sukni 
Jak to w Wiedniu w modzie. 
Mniejsza! Jeśli mu na karku 
Kwitnie głowa taka,
Jak u jego imionnika -,
Autora „Żydziaka"
T& mu powiem bez ogrodki 
„Szanuj swoje imię,
Będziesz kiedyś pośród kotów, 
Lwem w Jerozolimie".

22o.
Bgkawiczki, Parasole 
Bizuteije szczerozłote,
Że gdy spojrzysz na wystawę 
Lub do kupna masz ochotę,
Ceny liizkie, wybóŁ wielki 
Zadowolą wybrednego.
Czyj to sklep ciekawie pytasz 
Wiodka — Wrześniowskiego.

226.
Znakomity w zawodzie 
O dobro swe dbały, 
Trzaóprzyznaóffże Koziański 
Jest w pracy wytrwały.
Podgórze go wybrało 
Na miejskiego radcg,
Bo mu sig sprzykrzyły 
Kanaroczki w klatce.
Miast kanarka m . szpaka 
Który dziobem chlasta,
ICto słyszy przyznać musi;
Że z korzyścią miasta.
Jak dalej bgdz.j — nie wiem,
Lecż mówi Podgórze,
Że tak drukarz — jak radca 
Ma-zalety duże.

227.
Gdy masz skóry do wyprawy 
Choć mioszkaąż, w Krakowio 
Wyszli] pocztą do Związkowej 
Garbarni w Ezeszowie!

Jój wyroby w sadzie znane 
Każdy kupiec chwali,
D ość rzec, że garbuje skóry 
Lifjiiej od Moskali.

228.
Sklep nie wielki ma Mirkiewicz 
Lecz w nim zawszej MaąnajEji 
Odbyt duży —  bo robotę 
Dobrą ma i własną.

ł K ?
Kto mieszkanie chce ozdobić 
W  meblach dobry wybór zrobić;« !; 
Niech do Iglickiego wejdzie 
Przy ulicy Świętojańskiej 
Lub wystawę niechaj przejdzie 
Przy ulicy Flory ańskiej.

280.
Sobel i Laksbcrger w Krakowie 
Niecli sig każdy o tern doivie 
Sprzedają rezerwoary 
Co potrzebują browary,
Gorzelnie, cukrownie, młyny 
I wszelkie inne maszyny.

231.
Pan Bizański gdy cię weźmie,
Nie ma w tern sekretu,
Lepszą będzie fotograija 
Nawet od portrotu.
Przy tern tak c i f  Schlebić umie, 
ChoaPrysy- zachowa —
Że na zdjęciu od niej 
Ładniejsza teniowa.

      *

&



Dawnifdma sklep we Lwowie, 
Przy pomdefVbóskiej;
Jana Riedla zna miasto,
Znają EgCJ wioskiJF-'
Ivażdaf Pani gdy przyjedzie 
Zaraz pełna troski 
Pyta tu, tam, gdzie proszę. 
ICupieo Riedel lwowski ?
Skoro w pamięć sig wpisał 
Niostartemi głoski;
Musi być zacny kupiec 
Ten pan Riedel lwowski.-

233.
| Gdyś w Krakowa wstąpił progi 

I wygodnie spocżąórchco&z 
Do Polera prosto spies?
Nie b gdzie to wcale z drogi 
Tam jest kuchnia smaczna zdrowa 
Firma stara, sala nowa 
Pod Feliksa Kurczą sterem 
Polecam ją  słówkiem sztSorom.

234.
Gdy ci frak od miary 
Jak ulany leży,
Nie mały, nie ćilsny,
Dobrze przykrojony 
W ygląda'jak własny 

V ['Choć jest pożyczony. 
Fowypełnia piersi,
Ten krawiec krakowski 
Podniesie ramiona 
Rzekniesz: „Mistrz Grabowski1,

23!j.
Pan Brodrczek 'swym dłutom 
Artystycznie włada 
Rzeźbione jego prace 
Świat pański posiada.

236.
Niechaj każdy czytać raczy, 
Władzio Gonet tkacz nad tkaczy, 
Sławią go wszystkie gospodynie 
Za jego płótna w Korczynie.

237.
Kto lubi moskali 
Ale tych bez głowy,
Znajdzie u Weindlinua
Zapas wyborowy,

238.
Laski, szczotki i grzebienie 
I zabawki i pierścienie,
Nawet saska porcelana 
Jest w bazarze u Libana-

23g. I
Kto ma oddegh krótki,
Kogo kaszle dławią 
Boguckiego tutki
Płuca mu naprawią.

240.
Bioro komisowe
Jest w Rzeszowie znane 
Bij/ na nim Lityifikiego 
Imig wypisane.

241.
r a  ulicy na Grodzkiej 
Kgdy Świętych Noblesa 
Przed kościbłem w cF^ptoi,
Jest magazyn Bazesa

Pigć obszernych Ml pigkrRŁllSj 
Ten magazyn ma:
Wszędzie pełno wyrobów 
Z porcelany.’ szkła.

W  'szlachetnych wyrobach 
Czy dużyCh czy drobnych: 
Artyzm oko zaciiwyca.
W rysunkach ozdobnych.

Skład belgijskich szyb, luśfefj, 
Lamp, akWaUfyj, — bogaty,
1 iffiiedziwnej roboty 
Z porcelany kwiaty.

Od pół wieku firma 
Posiada uznanie,
Ze i towar ma dobry 
ijpeny są tanio.

242.
Płótna sziąskie i krajowe,
Bielizny piękne stołowe, t 
Każda w sklepie piękna świeża 
U Niesiołowskiego Kazimierza.

2 4 :®
HwPrzy ulicy tGrodzkigj 

lioebel i synowie
Słynni są z win swoich 
W  przJestarym Krakowie.

U niclt gdy wypijeSz 
Reńskie czy szampana 
Choć pić będziesz przez noc 
Trzeźwym wstaniesz ź rana. 

Tam też tylko chodzą 
Wykwintne biuraki 

|ó,Na schery na wódki 
Likie|y koniaki.

Chgeąz wi&F przednie wino 
W  własnym znaleść (izbanie 
Tc tylko do Goębla 
Podąż na śniadanie,

244.
Czy z marmuru, c,2y z^grimitu 
T .po jak najniższej cenie 
Pan Jabłoński u obejiskj 
Zmienia ciosy i kamiehio

Chcesz- więc Pjlgąg ćzysteż pomnik 
Czy en fage, ezj7 też z profilu 
Zamów tylko u Wojciecha 
Bo to majster peien stjdu.

245.
Pitterman" finna znńna 
W  oałej Bukowinie,
Bo najlepsze szczotki, lakier,
[T niego dos-ranie,
Farliy pędzle dla Artystów 
I dla małych dzioćiwjj 
Kto tylko ma trochę grijsza 
Ten do niego leci.

246.
Pirma z rzetelności znana 
Kohna i Synów Heilmannu,
Zważając na wszystkib roku pory, 
Ma w zapasie gotowe ubiory 
A salon w porze wieczornej 

iHjEzuca z okien blask wytworni,,’ , 
ftąwiecony elektrycznie 
Przedstawia sig oku ślicznie.

247.
'Rad z Fili i pater — ów bank hipoteczny 
Bo pod jej tirstórSłń spać móże bez- 

[pieczny. 
•Dobrji opinja -jgi imię ótiićza. 
Zdatnego nuttutaj »  swoj glebie oracza 
7? wszystkiego' co rćbi pdżynosi zysk 

[prawy.
Nie wala jej czoła i kropią niesławy: 
Bo głowa jej zdolna — w pomysły 

[obfita,
.Tosta'1'zeczłWła publiką — gładka przy- 

[zwoita.
Jej ręce Twaffijlj) sumiennie, gorliwie. 
Siewem, że się tu wśzysko odbywa 

[uczci,,
Że tu nikt nikoge, nie.krzywdzi na centa. 
A z ptacy rad ojciec i córka kontonta.

3 4 8 .  i
Przy ulicy Kopernika 
Zamieszkał w Krakowio 
Mistraiefesielski człowiok zdolny 
Zieliński s‘ig zowie.

JĘdyby Bóg znowu potdpem 
Zły świat uoze'Stow7ał;
Zieliński by leps^ąrarkg 
Niż Ntfe zbudował.

249.
Panowie ,i Panie 
Zemrki choć,Ttanie 
Z trzymtnią gwarancją 
Gdy złote z'punktacją’
Że wioczna w nich sprężyna 
Biorz u Rundbackenna “
W iedoń,, Glookongasse 
Pokąd są zapaSy.-'

250.
Nafta salonowa,
Numero. dwa żeraijjB 
Pali sig najjaśniej 

‘ Nawet bez „brennera1*
."-.'.Ordzie jej dgśtać pytasz 

Chcąc szczędzić na świecach 
W „Zastępstwie fabryk nafty 
W Tarnowie i Wadowicach.“

2 5 1 .
JŁjSherbatę, na cukierki 
Pudełka i bombonierki 
Na porfumy i na leki 
Dla cukierń i dla apteki 
Co w zakres tej pracy wchodzi 
Ludwik Głowacki dogodzi 
"W pięrwszej fabryce Panowie 
Pod Lwowem w Zamarstynowie.



252.
I. Florkiewicz mularz szyldów 
Prac swyjch nie przeconia,
Bobi na szkle, drzewie, blwzc,
1 wszelkie złocenia.
Praca jego jest porządna.
Bo sam człek porządny. 
Uczeiwego.,on zarobku 
Jodynie jest żądny.

253.
Firma nowa — ani słowa 
Nio wszystkim jest z’l‘au!i,
Alo przez ty<&f®JSją zitają 
Szczerze szanowana —
Bo cokolwiek tam nabędziesz 
I z toWaru kont.ont będziesz,
I pomnożysz liczbę gości 
Skutkiem pięknej uprzejmości, 
Która także sic zalicza 
Do towarów Śmidowicza.

254.
Takich krawców jak Lipczyński 
(Irdyby było wielu:
Toby chodził pełen szyku 
Naród z pod Wawelu.
Krój pfeepyszny! W  jego fraku 
(•Idy siMkto zaleca:
Weźmie pannę — ójioć garbaty 
Wygląda jak śffieca!

255.
Zawsze mawiał Fater D oichos: 
„Pisała Neu Presł^ j 
Zie Dietlgasse zyyać sig winna 
Ulicą Deicliesc!
Hat reclit! od mój, dom zacyna 
Się 1 1 Orasse foina“ .

Według tej logiki trzeba 
Zwać ulicą Kleina 
PU cg Sebastjana,
Bo Klein pierwszy na niej, 
WybudoMjał hotel piękny 
I nadzwyczaj tani!

2o6i •-
Stanisław Horszowski
M nóitwo pianin zbywa,
Ma odbyt, bo na nich 
Sam pan Marek grywa,

257.
Na sto mil rozlega sława 
Kupuj ,tylko u Landaua,
Dofnrzo mierzy, nisko ceni.
Ma najlepszy skład korzeni!

' . ■ . |  -.258.
Nowość Eibenschiitza 
Jak najlepiej gnoi,
Zaraz po nim na łanie 

, Snop pszenicy stoi.

25ć), ' .
Hej Tanowie Oficei^y 
Pan Stachowicz dobrże mierzy, 
W ięc gdy potrzebuje który 
Niecli zamawia tam mundury.

* ---------------------------------------------

260.
Chcesz sig zęba pozbyć królu, 
Bez kłopotu i bez bólu 
To do Dłuźyńskiego ręki 
Oddaj śmiało swoje szozęki,
On w Tarnowie całym słynie,
Że ból prędzej nie ząb ginie.

261.
Wróbel dzielnym mecJiatiikiom 
To niezbitym jest pewnikiem 
A do tego ceny tanio,
Zasługuje na uznanie.

262.
Fritseh, to kupiec pierwszej w ody; 
Ani stary ani młody,
Świadczy zapał, energja,
Że z młodością sig nie mija;
Ą w zawodzie sąd wytrawny,
Że jest z niego kupiec dawny.

w istocie sklep, piwnica,
Żadna dla niego różnica;
Czy tu czy tam wszędzie znawcą 
Czy nabywca czy sprzedaw ca®  

Przybył tufaj z obcej 'strony 
Lecz w ójezyźnie swojej żony,
Znalazł włdjśną —  i dziś chowa 
W  sercu miłość dla Krakowa j 
A czynami wciąż dowodzi,
Że choć obcy kraj gó1 rodzi, 
Przybranemu słujpy wuernie 
Mimo różne w żyjńu ciernie.

Ceni jego też zasługi 
Współmieszkańców szereg długi 
A w zawodzie wspiera praca,
Dba o handel — co zbogaca,
Towar dobry — zwłaszcza wino 
Z własnych winitfe!— groszo płyną! 
Z niijh wspomaga tak jak .noże ; 
Takich obcych... daj nam Bożo!

|
Pan Ebert pomada 
Zakład lakierniczy.
Któryś sie w Krakońde 
l)o  najlopszwm liczy. 
Pragniosz pojazd stary 
Przerobić na modny,
OntĆl z niego zrobi 
Z szykiem i wygodny.

264.
Nader ciekawe powieści 
Interesującej treści 
Przytem cena zniżona 
Są w księgarni I ordesa Leoit

Niech sig ceny nikt nie boi 
Bo najlepiej „kurtę '^kroi“
Andrzej Gucwa krawiec, znany 
I powszechnie wychwalany! •

,266.- •
Gdy chcesz słuchać zdrowej rady,
U Jurgę ..a jedz obiady,
Tam najlepszy barszcz i rura, 
Lwów 3 plac świętego Jura.

267:'.;
W  Krzysztofofąch, przód plantami,

JŃad wsOTstkiemi kawiarniami 
jrórą Janikowski.

Gdy cig -kawą p.htraktuje 
To człok tydzień;! cały hzujoi 
, r,.Ctt’"za m klar bosk i!

268.
Niech każdy w pamięci podkreśla  
Ze pan S- Rittel z Przemyśla 
N ietylko, że robi naprawki 
Lecz sam sporządza sikawki.

269.
Pilzner dajj^ tuszę 
Pilzner skrzepia^dusię,
Lecz nie zńamHeptizegOir waru 
flOTz puzneńskiego browaru.

270.
CłdyBd zima zbyt dóSkwiora,
Kupuj kołdry u Webera,
A gdyś zmgezSn jest po pracy,
Żądaj jego materacy
Bo gdy ztamtąd rriasa posłanie
Wtedy, poznasai co to spanie.

271.
Suknia od Kałata 
Nosi się trzy lata 
1 leży do stanu,
Choć kibić garbata.
W igc sprawujcie sunnie 
Mgże i ojcowie 
Na Donrnikańskiej 
Nr. 3 we Lwowie.

■
Skórka iściaSjest jedwabna 
Kgkawicźlfa przytem !&fid>iui 
Czy z jelenia, czy też z rena 
Ale tylko u Reubena.

SjĄetny penzol? choć ,deszcz lojć.'
Jogo farba nio zrudzieje;
A wigći, szyldy et oaetoiTu 
Daj malrfwać do Mullera.

Śfip74.
Crdysapotrzebnym jest odzieży 
Nhjjnerw patrz czy dobrzefleży 
Od noiVeg'o lepsze. sta‘i'e 
Gdy skrojono igS fd ń  miary.
Zaś niech wierny mi łnskawohr 
Nad Szczurowskiego f e a  krhwca.

275.
, "Przyznani pełen udminieji 

Że Reichela dokoracjo 
I desenie ij faspny,
Mają wdzięk nięprzeWyższony.

— ---------  Jfc

Ordy po pracy, chcesz »ąbą^y 
Wtedy ifiźgńa szklankę kawy 
Albo ponczu a przedniego 
Tylko m asz'u Porzyckiego.

*



*

277.
' Przy moście Podgórskim 

< lospodarz gościnny 
Usłużny i chętn 
I  grzeczny i zwinny.
W iec gości wciąż pełnił?1)'
Że lokal za wąski 
I słyną w Krakowie 
Erimlowskie przekąski.
To nużki, wędlinlr 
Salceson a szynka 
Gdy tylko popatrzysz 
Już ciecze-©i ślinka.
Toż me dziw że naród 
Strasznie sig zadłuża,
Skoro obok Frimla 
Droga do Podgórza.

g g s.
Szarf z Tarnowa kupiec dzielny 
Solidarny i rzetelny 
Wyborowe ma towffly 
A  że fb* sklep dawp.y 'stary 
Więc szeroko w s wiecie znany,
I  od wszystkich poważany1.

■i/Jóft9.  ̂|
Pasy brzuszne i pępkowe 
Metalowe i gumowe 
I strzykawki, noże kleszcze 
I Bóg nie wie tak co jeszcze 

k sKJscoJlekarz go zaczepi
Witoszyński ma w swym sklepie.

280.
Ludzie chłopcy piękne córki 
Spoji;żfcie też na kompatiirki 
.Bo niecli Was to nio uraża 
.Lecz okładki kalondiirza 
Mówię wam gdzie pokarm zdrowy 
Kie dla ciała, lecz’ dla głowy, i 
S&y się kto po rozum garnie 

’f  Niechaj polską /na księgarnię 
Tam w konipląme jest Pankiewicz 
Tam poetówikról Mickiewicz;

. .  Tam Eliza Orzeszkowa
Zdrowym karmom panie chowa, 
Tam Matejko budząc głazy 
Królów polskich dał obrazy 
Tam to panie i panowio 
Żyje Polska w polskim słowie.

281.
Każdą plamkę ci wybierze 
1 najśliczniej haft wypierze, 
Najnieznaczniej zszyje blizny 
Z Warszawy prainia bielizny.
Zaś filia baczność panowie, 
Sykstuska 30 we Lwowie.

282.
Gdy masz czarną duszę™ ,
Płączsjf, wnet anieli 
Aż Liban z Podgórza 
Wapnom Cię pobieli.

Aż Jego Bumforda'- 1 
Piecyk pierścieniowy 
Przygrzeje Ci serce 
Mózg wykizosze z głowy.

m         —

283.
Co za wody, cofża mydła 
Jakie leki i pac-linidła 

tvA gatunku przcdjuejszego 
W  drógneryi konwowskiego.

281.
Sirma to nie nowa 
Zacna Krec/mm owa,
Idłjfc w«orom męża 
Pracę swą zwWjięża 
Gości i kundmanów 
I ipaiiios i panó ,v 
Że skfgj) przednio idzio 
Ona nie jest w biedzie^pb 
LeczLw pierze porasta 
To mi zuch niewiasta.

285.
Waty, gazy i bandap ! 
ljVo joszczelTekarz każe, 
Artykuły Bauczukowe,
Nawet wapno karbolowe 
Ma Gloss wszystki) specyfika 
Lwów, ul. Karola Ludwika.

28G.
A Sojkowski dławiduda 
To ńiistga wszędzie znany;
Bo po duszy co zagrają- 
Od luegfij organy.

287.
Siedlenka sĄfcflwie;
Po bożemu żyje.
We Lwowie najlepiej 
Polskie buty szyjo.

W i ®  wołani ,zo [Srca 
Zpstąń zawszo z nami 
I  szorz patryotyzm 

flpjaroni z cliolowaini.

288.
Oj tramwaju, tramwaju
Co P g lz M f j  z tobą 
Że się -wleozosz Kazgaju 
Jak z zmarłą osobą.

Oj n ity^T w ojej to woli 
Jednym tylko rumakiem,
Ty poTftorze powoli 

■ .‘Suniesz się ślimakiem.
Wszak wiesz ile"tó lujku 
Było międżyćradcami 
B y ci nic dać psuć bruku 
Dwoma Wrimakami.

Lecz choiagród nasz nie skory 
^ M e  ątTać cierpliwois.e™C 

Ze zezwoli dwa tory '
W bliskiej już przyszłości.'--) 

WTedys zUpełuym zapałem 
W  nowych* Szorach i liCacb; 
BędzieSz pędził ty. cwałom 
Po krakowskich ulicach.

Sława two-jąt zasłynie 
Po wszej nasiej Krainie 
Bo dyrektor twój tęgi 
Kpi z tych rajców potęgi.

289.
I  dla mądrych to tajnikiem 
Skąd on takim jest chemikiem.
I niech panów to nic zraża 
Chemią przeszedł aptekarza.
Totćż* jogo specyfiki 
Wody, mydła, alembiki 
I smołowe i różanne 
Chwalą sobie wszystkie panny —
Bo cży która z nich umiera,
Czy u której zbladła cera 

Botizy też fałdy są na czole,
Czy pod sercem którą kole 
,To na wszystkie wszystkie wady 
Ihnatowicz daje rady.
Że przysięgnę wam z ochotą 
Że on pracą robi z łoto ;
Że nim dyskę lat przeminio 
Nie w Galicyi Bukowinie,
Lecz w Europie on zasłynie.*, )  .
I  zwalczywszy?, swe zapory
Jak nam wskazał nowe tory
Tak i obcym on dowiedzie
Żć Choć Polak ich wyprzedzi
Boć to przecie prawiła główna
Że mu Lach nawet nie zrówna.

290.
N ie® d zien n y  to robotnik 
Śliwiński kochany,
On ezęść duszy własnej wlewa-- 
W  pracę i organy.

A  dusza ta czysta zacna 
I pełna symfonji,
Cóż dziwnegó.^żę organąm 
Nie brak też harmonji.

W ięc ześ całe zyhie prawym 
Zacnym synem lasżyin;
Niech? raz zagrzmią twe organy 
yEfflurexit Naszym!

•WJSIl.
Schuh to ślusarz, jak potrzeba
I mąż nie ułamek
Klucz, dorobi, drzwi do niebaji, ■
A do piekła zamek.

Majster zręczny człowiek rzutki 
Polak na złość szwabom 
On dorabia nawet kłódki 
Sekutnicom babom.

3 9ą|
Każdy autor lecz już 'głośny 
PjaJtena 'cy'lpo czasie,
Że-on  tylko rlimmelblauem
Stanął na Parnasie.

Bo księgarni;®?1 ruchliwa 
W  rozszeżaniii Źnicza,

3 'Tbpnajpierwsza w naszym kraju 
Birma wydawnicza.

Gdyi.ci stempel swój połjfż.Jjfjf-'
Bnfó, książki -i kwita,
Bo tu będzie treścią przednią 
Korina wyśmionita.

Sławna firma 
W  całem Państwie'-.
W Wiedniu =ię osiadła 
Przy ulicy Glockengasse 
M. Rundbakin zwana.

— ‘ {   #
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OBJAŚNIENIA POCZTOW E.
L i s t y  z w y c z a j n e  n ic mogą b'yó cięższe5 jak 250 gra­

mów, czyli 15/,'lutów ełobjYgh'. Za listy zwyczajne oplata wy­
nosi bez różnicy odległoś&§JE

W  monajjplm ąiistryacko - węgierskiej do *20 gr. za liat 
.[opłacony 5 -et;, nieopłacony 10” et.; na(t*j2b gr. do 250 gr. 

opiacony 10 ęt;, nieopjacopy 15 C]tó l
Do ifiem ie i do lOTgr. opłacony 5 ct., nieopłacony 10 ct.; 

nad L5.grkdo 25® gJ opłi0ony 10 ct., nieopłacony 15 ct 
Za listy do.rę'pzonÓ w miejscu płaci sig do 2© gr. B ct. 

od 20 gr. do 250-gr. 0 ct 1 Za nijjapTacone uiścić mifśi. od­
bierają^*. w pierwszym WRó ffijeG, w drugim 9 ct. Za listy 
urzędowe wolne Ód opłaty uiszpzś adresat pojodyncżąjćrpłatę 
t. j. 5 ct.fta względnie. 10 et.

L i s t y  k a r t  Ił o w o  są po8j3 ct. dla. douczenia w miej­
scu, zaś do wszystkich krajów inórfarehii ausftySckiej i do 
Niemiec po 5 ct.

Listy poste restante mogą.zalęgać pyzy urzędach 
pocztowych do 2 miesięcy, i mogą być 'adresowane nićtylko 
imieiiiem i nazwiskiem, lłjcz"{akże literami, cyframi etc. i wtedy 
adresat Kowinion się sam pó; odbiór tychże zgłosić. Bisty!: 
poste ,'reśtantó,.-a;,U-esowajfe ljterami lub cyframi rekomendo­
wane być nie mogą

•tarty korespondencyjne do 2 być
przesłjfńeuio wszystkich krajów monarchii austryackicj i do 
Niem ioiSa opatrzojWodpowiodnią marką dopełniającą do Sor- 
bii i Czai-noguEy, Bas; karty koTeŚpondoncyjne posó et. do 
wszystkich innych krajów' europejskich.

K a r ty  korespondencyjne % odpow iedzią  
zapłąćoną po ,!> et, in o ^ fb y ć  nietylko w monarchii austrya- 
ćkioj i do Niemiec, E,alo tafżej i do innych krajów posyłano,, 
lecz wówczas:' dJpiero- -trzeba dolepić markami odpowiednią 
należyto®.

Karty korespondencyjne można tak samo jak listy reko­
mendować i pi;zeŁsyłffl „pervex.pres“ . Nalćżytość rekomenda­
cj om do listów. Można także używać k a itk ó-
respondoneyjnycli.w łasnego w y f l l t u ,  jednakże muSżą być 
tej samej wielkipei i na takiej samej gruboścmpapierźęł jak 
urzędowe i muszą mieć napis w języku niemieckim „Corres- 
pondenzkarte1*, pod którym możo być liapis w języku tttajo- 
wym, K olor tych kart może by.c dowolny.; Karty koraSpon- 
doncyjno bezpłatne mogą te urzęda jiosyiaćghtórym -przysłużą 
prawo bezpłatnego posyłania swych kórpspondeneyj. Do tego 
mogą być używane, tj lko przez urząd pocź&wyfsjjj-zedawane 

■ karty na białym papierze?! ct. 25 sztuk, z odpowiodzią 8 ct. 
za 25 sztuk.

Listy rekom endow ane. 'Listy zwyczajne i karty 
korespondencyjne mogą być rekomendowane za opłatą''5 ct^ 
jeżeli'Kstif ma być w miejscu doręczofóy, a JO ct. do innych 
miejscowości —  nadawia otrzymuje’ rebkpis. Listów, których 
adres tylko z cyfr lub pojodyńczych liter się składa, reko- 
mondowaó nio można. Przy listach w sprawie protestu We­
kslowego ij„pÓr expj-B?a' m i®  na odwrotnej ątronie listu lnFp 
dawca położyć swój fidres.

Na listach rekomendowanych nie można podawać z3dn'fej 
wartości. Listy rekomendowang^flo Prus i NiemięJImogą być 
posyłane na lioszt adresata:'' :

Listy rekomendowane może nadaVca reklamować w urzę­
dzie nadawczym za opłatą 10 ct. Jeżeli zaś był dołączony

recepis zwrotny, nateiv®ls reklamacya nie podlega żadnej 
opłacia Jeżeli Ijst zaginął, nadawća ma p iw o  żądać wyua- 
gródżeuia 20 złr. gdy list był atjresowaiiy do-iniojscowóści 
w obrębie pMStwiWaustry^jęięgtr^pójożohej; zaśly l złr. gdy 
list był zafgranicę wysłany. Listy rekomendowane wysyłane 
w kraju można rokhfmować w przeciągu 6 miesięcy, na listy 
przesyłaherza granicę służy prawo.a-eklamowania, rokeały od 
dnia nadania listu. Po upływio zakreślonego terminu 'nada­
wca niema prawa żądae^wynagi:o'dzenia, ehoÓiażby list za­
ginął.

Listy rekom endow ane *a  zaliczką. Listy 
rekpmondowane przesyłać można w, obroiie wewnętrznym, 
tudzież ’ doJfJSfmmiec, jBelgii,’ .Rumunii etc. za zaliczką. -Opłar.a 
zarlistyiitakieljest.talajęsamą jak za listy polećSne! •Naji*iyż- 

Sszai’ kwota',’zSMezki wynosi 500 złr. List taki zaopatrzony byki. 
musrjna adresie uwagą „Zaliczka*, na adresie tym musi być. 

hbwnież pcmiiną kwota odpowiednia w słowjijeh i cyfrach, tu- 
r dżierż^jdokładny adres nadawcy. PoćTęidgnigciu zaliczki od 
adresafąf prześle odgośny urząd pocztowy, pieniądze nadawcy 
przekazem po 'sciągnigciii hialezytoscit manipulacyjnej rajjfct., 
tudzież należytości za przesłanie prżejazu wedle zwykłej 
tarjhy, .

B ecepis zw rotny. Przy wszystkich przesyłkach re- 
komendowanyĆK m o ^  nadiuyca żądać reoepisrft zwrotnegći* 
który podpisany, przez adresata, odwrotną pocztą do poczty, 
w której pjyjjsyłka^ ^ t iła nadaną^odesłaifyj odda\vca za zwro­
tem recepisu ndS&wezggo odebrać moiteal Za recepis zwrotny 
offscS  się przy liście w miejscu dofęćtre-się mającym 5 ct., 
przy innych .10 ot',!

D ru k i. Wszelkie druki, litografio,’ sztychy, fotografie 
i kśhjżki' można posył^s^od^przćpaską, których można 'na­
być w urzędzie .pocztowym. Są one opatrzone markąSg efe; 
i sprzedawańe*'są [tylko po 5 sztuk za li-ct.f-Hlh w paczkach 

'po  5C6*sztuk za L złr. 10 ct, Srzepajfii mogą byi* tókże ro- 
bićnP w domu. $ależytośó wynosi do wszystkich miejscowo;-!* 
ści państwa aifstryackiiSgó i d’o:(N iem i® 'd o  50 gr. 2 ct., do 
150 gr. 3 ct., do £ 5 0 'gr. 5 ct., do 500 gr: 10 ct., do,1000 
15 ctUPod opaską nie wolno posyłać listówK,P.ód jedną opa­
ską możnfflkilka; przedmiotów posyłać, jeżeli adresowane są 
do jodnej. osojry Kdres ma być napisany na! opasce Oprócz 
adreśu, diity i podpfsn iadnyclr innych dopisków robić nie 
wolnej'wolno tylko ołówkiem zakreślać miejsca na margine­
sie  ̂ na ktdęesćhęe się zwrocie szczególną' uwagę. Kprrokty 
wólno posyłać ze stosownemi poprawkami, które nawet;’ dla 

, bytku miejsca na marginesie mogą być dopełniane nk! oso- 
bnymySrkuszu i wolno talfże odpowiednie klirtki manuskry­
ptu ,dÓ korrekty dołt^ęzyć^!

Próby tow arów  nieśuowinny przedstawiać żadnej 
wartości kupiefcłjiej. .Opa‘lćo.wane mają być^w ten1 sposób, aHy 
urząd pocztowy in óg ł sprawdzić, rajto są próbki. —  Zboże 
i w ogóle rzeiży sypkie mają być pdsyłano w woroćzkach o b - 
wiązanych, leepn ie  ;opiećz’ętpwanych, lub zalepignycli. Inne 
rzeczy poTl opjłską krzyżową, 'lub zawinięte w papier.'Próbki 
przedmiotów szklanych, łatwo- zapalnych?lub okśplodującycii, 
narzędzi o^titych lub ćri-eszcie takich, któreby nieprzyjemny 
odór wydzielały, pogyja ą Ł ie wolno. Adres na mocnym pa­
pierze winien zawierać dopisek: „Próbki btfewartości“ (M a­
ster ohne Wertlij. Prócz nazwiska lub firmy, znaku fabry-



eznego towaru, numeru i ceny, żadnych innych dopisków 
robić nio można, ani też dołącza^listów. Próbki muszą liycj 
oplaconmj nie mogą więcój4 ważyć jaią^2p|^gr. Opłata wy­
nosi ctó> wszystkich krajoy; monarchii auśrtryKpldej i do N ie ­
miec 5 et. Próbki możŁa także rćlfonMdowaćJijMorgczac^per 
expres“ .

L i s t y  p iln e .je ż e l i  nadawca sobie życzy, ab\ list zo­
stali zaraz po przyjściu doręazorfjfc. adresatowi, ma być adre- 
sąwanj7 dokładnie, t. j zawiefać. imig i nazwisifo, tudzież mie- 
jstkąnie. adresata (ulica.i numer), &az winien nadawca dopisał; 
na kopercie po lewej stronie u dołu „ doręczyć za-rąz przez  
umyślnego posłańca* (Expres). JożelL nadawcą życzy solnie, 
żeby list przed pewnym czasem nie był doręczony, to ma toi 
być na lisów wymienióne. —.-Na>odwrotnej stronie listu musi 
być adres nadawcy napisany.

L i s t y  dworcowe. ,Też%U sGona żjczy  sójńe oilbi^j 
rać-codziOnnie^-egularnie przy pewnym" pocią^ft korespon- 
dencyg bejffiośrethiio na dworcu kolejowym, uiszcza zato mie­
sięcznie 5 złr. z góry.

Listy pilne mogą być rekomondowane lub nie i muszą 
li f i l  opłacone, a opłata za doręczenie wynosi® jeżeli iądreFąt 
mieszka w miejscu gdzie poczta 15 etąyśąikażde zaś 7 '/2 ki­
lometra odległości od urzędu pocztowego, płaci sig posłań­
cowi 50 et., zawsze jednak adresat jest odpowiedzialny (•'za? 
uiszęzenie odpowTiodniej należytoiśói. fc'NTHeżytóśe uiifzeza sięj 
przytępianiem marek odpowiedniej waiifCśęi. Listy'w  miejscu 
doręCSyć sig mają^t? jako .,oxpraaSWWs nie można. Do 
Niemiec można) posyłać liśtj;,' 7§p]j|!j>iL na koszta adresata.

Jeżeli urzęda,.którym przysłużą prawo bezpłatnego posy­
łania listów chcą list swój jako Enjipras“ posłać, m usĄ  111- 
leżytość z góry markami uiścić.

J łJ ij ‘1 i i kopekty. Marki po.cztoWe są po l.J p , 3, 5 10, 
12, 15, 20, 25ftHM i 50 ct. i 1 i 2 złr. Przylepią^ jeM ldeży 
po prawej stronie u goły. Kopertj^są tylko poJŚŁą ct. K o­
perta zepsuta wymienioną być/m oże w urzędzifi pocztowym 
za dopłatą 1 ct. Marki stemplowe, tudzież marki listowe wy­
rżnięte z kopert, a przylepione mia-listiicli nie" ńiają żitóhej 
wartości i znaczenia.

L isty  'M. pieniędzm i. Pieniądze papierówce, ban­
knoty i gotówka (złotp, Jsreftro i miedź), tudzież papiery war­
tościowe aż do wagi 250^gramówr majij byc, przesyłane w for­
mie listu i zapieczętowane pięcioma; a jeżeli się używa urzę­
dowej koperty; dwoma pieczęciami. Pieczęcie te muszą być 
wyciśnięte czyste i wyraźnie i nio wolno używać do pieczę­
towania monot lub gładkich pihćzątek._Koperty używano do 
przesyłania pieniędzy^ nie mogą miwiJ czarny cli lub kolorO- 
wych brJegftw i nio powinno być na nich jakiejkolwiek pod­
kreśleń.

Mcfżna także pieniądze,-.jeżeli ich wartość przenosi 5 złr. 
aż do wagi 250 gramów7 oddać do .przeliczonia na poczcie, 
nie można jednak w7 ten sposób posyła,' papierów -wartościo­
wych lub monety zdaw7kow7oj tylko niżej 1 złr. Pó . przelicze­
niu na poczcie pieniądze te mają być zapieczętowane pieczą- 
tką posyłającego i'Urzędow7ą pieczęcią pocztową. Gotówkę 

'])rzgezącą należy obwinąć w papier i pTŻ-ytwiwlzie wewnątrz 
{Koperty, aby sięgnie poruszała. Ciężkie przesyłki pieniężni 
należy mocno opakować w pakiety, worki,4'skrzynki lub be­
czułki. Kwoty, któi-ych wartość'nie przenosi!5000 złr. w ban­
knotach a 500 w monecio, lyjjueęp/zeważające l ' / 2 klg., mo­
żna posyłać w papierze grubym kilkakrotnie owinigtymJi-ob­
wiązanym.

Jeżeli zaś waga przesyłek pioniężnycji, przenosi l ' / 2 klg., 
musi opakowanie być z ceraty, której strona lakierowana ma 
być do wewnątrz zwrócona, albo z mocnego płótna luKskóry. 
Przesyłki te muszą być dobrze zaszyte lub obwinięte, a na 
wgzfacli i szwach opieczętowane. Moneta brzęcząca mfcęJijfiij 
zwinięta w rulony, lub w7 podwójwych woreczkach płócien­
nych. Szew powinien się,znajdować wewnątrz, a końce przy­
pieczętowane. Przesyłki pieniężni? wy4żejF2Q£ klg. muęzą Syć 
spakownne w skrzyjjecyfcącli luli •beczułkach, a wewuątrz.tychże 
zawinięte w pakietach lub w woreczkach. W  aga pojedynczych 
skrzynek luli bepzułok nie może być większa przy prźe'sył- 
kach złota lulp-srobras jak 60 klg., przy innych ' pieniądzach- 
50 klg. Skrzyneczki lub beczułki do wysyłania pieniędzy mu­
szą być dokładnie i z dobrego drzewa zrobione,

Opali owailie inny cli przesyłek  niż wyż. wy­
mienionych powinno być mocne i pewne. Przedmioty mniej­
szej wartości, którym przyciśnięcie nieJ^Sjodzi i ani tłuwicąu 
ani wilgoci ẑo siebie nie wydzielają,. mogSf być zawinięte 
w mocny ifgruby .papier i obwiązane^Sznurkiem. Przedmioty 
mniejszej reartości, a szczególnie takie, które mogą być uszko­
dzone p.rzezi wilgóćij'tarci®-' lub przyciśnięcie (n. p. jedwabie), 
winny być zapakowane w ceratę, pudełka kartonowe lub 
"krzyrigć zki, stosownio do wartości i odmgłośęi,. jaką mają); 
przetrą! Dziczyznę,.'jeżeli już nie krwawi, można pojedyńczo 
posyłać (n. p. jedna .sarna, zając) takżo bez opakowania. Fla­
szki i  płynami należy opakować'w skrzynkach. Beczułki z pły­
nami powinny bjjuj mocno i dobrze-obite obrączkami. tOwoce 
można także posyłać w mocnych koązyltacli. -Bilożątki na 
przesyłkach winny być dokładnie odbite i tak umteszezdifŁ, 
aby bez popsucia pieczątki do wnętrza dostać się nio było* 
można. Skrzynki zabite gwoździami, kufry zanfjaliętSKrcżtti 
Kgffltość nie jest podana, mogą byój bez pieęźętowama na- 
duno. Niedostatecznie opakowane pjzesyiki mogą byajprzez 
urząd pocztowy tylko wtedy przyjęto, jeżeli nadawca-na adre­
sie napisze': własną odpowiedzialność? (auf eigfflie Ge-
fahr), co- także na^ecepisie nadawczym się uw-idacznia. Ję- 
żeli przesyłka taka uszkodzoną zostanie, nadawca nie może się
0 odszkodowanie upominaę%Adres na przesyłce,Ł jalfo tSa na 
liścje pocztowym winien być dokładny. Przysyłok adrfesówa- 
waińyfch rewami samemi Jub cyframi wysyłać nio możnałfZa- 
wartośJ i wario'ść",jeżoli ją  nadawca chco podać, winna być 
na adresie i liście’ frachtowym uwidoczniona w walucio au- 
stryackioj.

Jeżęffiprzesyłka zawiera pieniądze papierowe, banknoty, 
lub monetę' brzęuzą^ą, ma być-, na adresie -.-pfeczywista waiB 
tdae podaną tak w ogólnej sumie, jako też pojedyncze softy 
pieniędzy, np. wartość: &4S$ złr. t> ct. t. j 5/,000 5 J „ ,  5/l0
1 5 centów7. Przy posyła? papierów wartościowych n. p. obli- 
igjjejrjj ma być wymieniona na’ .adresier- iltfśór sztuk i wartość 
■tychże. Jeżeli przesyłka zawiera pieniądze olfće n. p. rubldfe 
to musi byc wyszczególniono rodzaj i ilość tycliżo, a war­
tość ogólna podana w monecie; austryąckicj. -niżeli przósyłka 
zawiera oprócz podanych jeszcze inne pieniądze, poczta za 
nie nie bierze' odpowiedziainośc s i g

Do każdej przesyłki musi być' dołączony list frachtowy, 
opatrzony marką stemplową zli 5 et., lłtód;/- nabyta się po 
6 ct. za. sztukę. Kupon listu frachtowego mrtó|{śłużyć "do pi­
sania i m oże 'być odcięty. Jeżeli li|j>'fraęhtow-y pojjsuty zo­
stanie, można ger, wy mionie na poczcie za dopłatą 1 centa. 
Do każdogo listu fraclitpiyego mAg'ą być dołączone 3 prze­
syłki, jeżeli mają być jednemu adresatowi bez j)obra'ma do­
ręczone, jednak wrartość musi być dla każTiej osobno podana. 
Do przesyłek za granicę mają być dołączone d o k la i ia c .  y a  
ć  10 w e, które winny zawiera# adres odbiorcy, zawa^ość 
i rodzaj przysyłki, Wartość i wagę, tudzież ńdrdsę przysyłają­
cego. Do wszystkich przesyłek wartóściow-yeh, może być na 
żądanie nadawcy; wydany recopis , zwrotny ztl1 opłatą 10 ct. 
Przesyłki można także posyłać jako m iM ftber expros). W  ta­
kim razio ma to b y ć ;w adresio i w liścio frachtowym uwi­
docznione.

Opłatę pocztową Liszcza się przez nalepianie znaczków 
listowych na adresfe przMyłkow-ym (liście frachtowym). Przfc"'’ 
iiśtacn pieniężnych zaś na kopercie listu, przyczem musi byiyi 
między jednym a drugim znaezkiom pozośtairiony odstęp 
szerokości najmnioj pół znaczka.

P rzek azy  pieniężne (Postanwoisungon).Do5000zł. 
posyłki moiżna do wszystkich urzędów poczSw ycli móMd^chii 
austiyackh)} nietylko w listach, ale także -Iza pom ocą t. ziv. 
przekazów, które nabywa się w urzędach pocztowych za y 2 ct. 
za sztukę.Jiypa^to opłaca się przez przylepienie marek na prze­
kazie. Kwotę przńśMćysię mającą należy na przekazie wypi­
sać liczbami i słowami i złożyć ;ą  w urzędzie pocztowym. 
Opłąfa w ynosi: do 10 złr. 5ąćt., nad 10 zł. do 5Q zł. 10 ćt.,
nad- 5.0 zł. d o -350 zł. 20'"ct., nad ^50 zł. do 300 zł. SCfrot.,
nad 300 zł. dÓ 50,0 zł 50 ct., nad 500 zł. do 1.000 zł. i zł.. 
nad 1.000 zł. dBl2.000 zł. 1 zł. 50 c t , nad 2.000 złr. do
3.000 zł. 2 zł., nad 3.000 zł. do 4.000 zł.-;2 zł. 50 ct., nad
4000  zł, do 5.000 zł. 3 złr.



Prseekaasy pieniężne telegraficzne można po 
'.syłać do talacli miejscowości, gdzie jost bióro telegraficzne 
rzy<Jó.We do wysokości 500 zl. I)o przesyłania pieniędzy drogyy" 
telegraficzny sy osobno blankiety białe, które urzyckpocztowy 
posyłajyćenm bezpłatnie dajo. Opłatałjest ta sama co przy 
przekazach zwykłych z dodatkiem opłaty za telegram, i i i  do­
ręczenie- tele&ajnu do urzgdu tele^raficzfifgo, jeżeli ten®:'? 
w tem samem zabudowaniu co j)oczta sięSnajduje, opłaca sig 
10 ęt., zfijmoręigjnie zaś Jjwmgramu adresatowi wc miejscu 
lEifpt., iŁ^lrażde, 7V, klni. 5Ó ^ tę.:P /zy  przekazach telegrafi­
cznych wyżej 300 zł. (Tn 500 zł. opłaca sig telegram zwrotny* 
z SObkłów (64 et.) na odpowie.!^ dońoszycy, W-zy przekaz do 
miejsca swego przeznaczenia doszedł.

P rzek azy  {pieniężne za  granicę mogy być 
przesyłane do następujących krajów:
A n glia  i I r la n d y a ...................... do 200 złr. 500 franków
A rgen tyń sk a  ltzeczposp. „ 200 „1.500-5 „
A n gielsk ie  posiadłości i 

Kolonie w Azyię Afryce, Australii
i Indyai?lŁ.-‘Wschodnicli . . . . n 200 r 500 „

B e l g i a .................................... n 200 n 500; „
Itu łg a i-y a ............................... n n 500
C l i i l c ........................................ V •2QQ r 500
C y p r ........................................ n -2eiv 71 500 J p i
łkan ia . . . . . n 200 r 400 majek
E g i p t .................................... 0(1 200 złr. 510 franków'
Aleksandria -b. k. urzyd pocztowy n 500 71 *  »
F rancya (z Algierem i Tunisom) V z m 71 500
t i i b r a l t a r ........................... V 200 n 500
JCelgoIand n 200 77 400 marek
Japonia V •20^ 11 ^OTWcfranlców
K anada ............................... n 200 n 500 „
Ł n x e m b n r g ...................... n t200 . 400 marek
M a l t a .................................... n 200 n 500 franków'
A ic m c y .................................... n 200“ 71 400 miffek
.A icdcrlandy (Żuław'y) . . . n 200 11 400 „
A o r w c g i a ........................... r> 200 71 400 „
P ortugalia  , ...................... n 200 71 500 franków
K um ania 71 200 n 500 „
S » w e c y a ............................... 71 200 71 400 marek
8*ivajcarya .................. ..... V *209; 71 500 franków'
Tang i c r ............................... n 200 71 500 „
T nrcya (ej k. poczty austr.38BI ii 500 71 1250 „
W ł o c h y ............................... n 71 500 „
Zjedn oczon e stany Anie -

ryk i i K an ad a  . . . . 71 200 71 500

P rzek azy  pieniężne telegraficzne za^iii- 
nicę mogy l.iyc przesyłane do wysokości 5100 zł. = “500 fran­
ków rffl Belgii, Bułgaryi, Niemiec, Heigolandn, W łoch (z wy­
jątkiem'tiofile.tte, Tunis i Tnpolis), Jfłponii (tylko do Takjfl 
'i YokolnimrO, Norwegii i Szw ajcaryi'Francyi,^M em buijlii, 
Niederlandów, w Egipcie tylko do Aleksandry i Jsm aiha, Caircg, 
Port Said i Suoz. Opłata wynosi tyle, ile zwykły przek'ay 
kosztuj,ó,'. z -jmdatkiem .jiależytosei za telegram.

Z lecen ia  pocztow e, jjjjja posrednictweln urzgdów 
pocztowych można ściygnyć od innych os.ój) wierzytelności- 
,Tlo wysókgśńp 400 zł. (S00 majek, Oki. koron .1.000 łrankow). 
Zjecenia pbcztowe sy w monarchii austryaeki rj, .do Niomiegę

Belgii, Eranćjó, Wioch, Luxenłmrgu i Szwajcaryi do wrszyst- 
kicli; zaś doAEgiptu, Norwegii i  Bumunii do niektórych 
urzędów' ,'pócztó'wych dozwolone. Blankietów' nabywa sig pęd 

■cenie ‘/i. ctyf a dołączywszy dokument n. p. wmksel, rachu- 
f®k, kwit i t. p. pós^łiĄsigfjW kopercie zapieczgtow'ano;pj(iko 
lisfirekomenifohyany pod adresem urzgdu pocztowego, gdzie 
dłużnik miesźfil.' Śy do tego także koperty urzgdowo, któ- 

•-rycli wr urzgąach pocztowych po '/ ,  ct. zą^sztukg flrfstać mo­
żna. Pod jodny koperty można także wigeej zleceń pos.vhm, ■ 
jednak; suma nie, uniżę ififeenosić 400 złr., tudzież na wszyst­
kich dokumentach- podany być musi jeden i ten sam dzień 
p ła t ® c i .  W  razie uiszcZbnia kwoty:- na blankiecie wyrtfżó- 
ncj, wydajo poczta adresatowi dokumenta, a pioniydze p r z e ­
syła, wierzycielowi za prżekazem, po stryceniu zwykłej nale- 
żytośoi przekazowej.

Z a  p o b r a n ie m  n a le ż y t o ś e i  wolno wysyłać prze­
syłki do wszystkich poczt w monarchii : imistro - wigierskiej 
aż do wysokości3.500 zł. Służy do tego list frachtowy, z pa­
pieru cibmnogo,' opatrzony marką, .stem plowy na 5 hit. Taki 
list frachtowy kosztuje 6 ct. i innego używ'ać‘ nie woliiJ& 
Osojm wysjfiajyea “ma wszystkie rubryki listu fraohtó.Wego' 
dokładnie wypełnić. Na górnym przekazie powTziytkowym ma 
być sum ajod adresata ściygnyć: sig majyca dokładnie (złr. 
literami i cyframi)'.wypisany. Przekaz powziytkowy musi Wp 
adrosowańy do tej osoby^  która przesyłkg wysyła. Piećzgó, 
który przesyłka jest pieezgtowifńa; ma być także ii miojsSu 

Koznaczcnem (kółko) odciśnigta. (idy przekaz do pobrania za­
ginie przed odebrańi^jn należytośei, natenczas należ}' wnieść 
preśbg*^ pozwolenie wypłaty 5t|t ct. marky stomplowny zao­
patrzony do krajow;ej Pyrekcyi jjóp.zt--przez urzyd pocztowy 
gdżie przesyłka-nadany została, i załyczyć’ dóTprośby przekażą 
powziytkowy. Prócz naigżytości za przssyłkg.jipłaca ,|ig je ­
szcze p.rowiizkg, kt'ńa wynosi:- do ?50 zł1.:za  każdo*5“'źł;' 2 ct. 
wigJej. Posyłek bez wartości i wagi mniejszej jak 250 gra­
mów, mb wolno posyłać za pobraniem.

P o b r a n i a  j> o cz to »v e  z a  g r a n ic ę  sy dozwolone: 
doyńnglii, Belgii, lyaucyij Helgolandu, Luxemburgu, Nigcj 
mmc, Włoch, Bumunii, Niderlandilwć^.Ńorwegii. S.zwrajcaryi, 
i Stanów' Zjednoczonych daneryki do wysokości 200rżr^do 
Danii dc wysokości fijóęJlłł', Egiptuhło®500jzł., Szwecyi do 
75 ■'&. WpłatfiN ™ płaf0flfSS fecznia  sig monety austryacky, 
po oblicżSńiu według dziennego wiedeńskiego kursu. Opróoą-* 
nal^tości^jW m -zetółkg opłaca sie prowizja, która wyno.si 
do 3 zl. 6 ct.,.:qd kfiżdego dalsze^ojreńsldego 2 ct.

P ocztow e k asy  oszczędności. Niemal wszyst- 
kie ndcztowm urzgda austuyackie przyjmuj.), wkładki począw­
szy odLO&et., na które wyda.jy bezpłatnie ksffieęzki. K w ota 
wyżej -1 zł. piocentujy ł$|ę wedle stopy 3*',. Celem ułatwie­
nia zobrahia kwot mniejpyreh niżAbflrćt'.;-. służy karty oszczę­
dności po 5 ct., na które ezgściow'0 nalepia sig zwykłe zna­
czki pocztowe, a gdy wrarto"yć ich wąniosie 50 ct.glprzyjmuje 
sig* je-1 jako gotówkg i wydaje^ktńyźejżkg kasy .bśzczgdnosci. 

SpHi każdy wkładkę wTyd.ije ‘centralny ziirzyd kas pocztowych 
wr Wiedniu potwierdzenie*, które .winno sig zachow'ać^_a gdyby 
takowre nie^natfeszło, nąi|fży je natyciimiast reklamować. Je­
dnej osobie nie wolno niinć wigeej jak jedng ksiyżeezkg kasy 
®zozgdn^gci, równie nie wolno wrkte(lać wig<S:j naraz jak 
30077.1., a rocjna; wkładka ń i^ n ożg  p r z e n o s i ł000 zł. roczniś.

J t s in ż k i  i» o cz tO łv e  n a d a w c z e .  W ig k g j firmy 
lub osoby prowmdzyce otisżgrniojszy ]^orespondonmł|, mogą. 
oddal® '! na poc-ztg listy pófOTone',^ listy pieniężno, przekazy* 
i przesyłki wartościowe zd‘ iVomocy^iyżók nadawqżB&|i,_ w.Rto- 
rycli urzyd pocztowy potwierdza odbiór przesyłki. Ksiyżki te 
zfistgpujy refij^pis nadiiwczy i można je w zar/ydzie poczty * 
nabyć po cenie^iO ct. lub wigkszo po 50 ct.



Taryfa, opłaty lisic w..

D O

Austro-Wggier

W  miej soU'

Bośnii i Hercogowiny . 
Sandschak i Nowy Bazar
B e l g i i .................................
B u ł g a r y i ............................
Dan.ii-i Irlandyi . . . .
P*aHeyi.......................

Nioinioc ,

G ibra lta ru ............................................
G r e c y i .......................................................
A n g l i i .......................................................
H e lg o la n d ..................................................
Włoc.J ijSab M a r in o ............................
Luxembnrga . . . . . .
Malt] .......................................................
C z a r n o g ó r y ............................................
N id e r la n d ó w ............................................
N o r w e g i i ....................................
Portugalu  ...........................   .
Kumrmii (Mołdawii i W ołoszczyzny). 
w ja y i (z Królestwem Boiskiem) . .
-Szyjecyi.......................................................
Szw ajbaryi..................................................
H is z p a n i i ..................................................
Serbii ................................   . . .
Turoyi, Snropojeliiej ............................

L i'5 t y Karty -. -fi ^ GO
^korespon­ Druki i próbki cso  o *Ph Ź? O rKt

za każde 
gramy
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druki do 50
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! do 20 5 10 250 5
2 4 n n 500 10 30 10 15

nad 20— 250 . f i o 15 f n r> 1000 15
próbki do 250 ‘5

nie
woln.do 20 3 6 2 4 tak samo Sfcak 5 5

d d flim jg 6 9 samo
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15 5 10 4 -50 2* |io 10 15
15 ’-:’ ro 20 5 10 50 3 10 10 —

- : ' l 5 10 20 5 10 50 3 10 10 15
- 15 =“ 20 5 10 50 10 io - —

15 10 20 5 10 . 5Ó5 3 roj, 10 15
15 10 20 j #U§P 10 -5&! 3 10 10 —

driiki do 2
do ^ ■dfoa | f o Tl >250 5ou ' , 4 J n n 500 10 10 1Ó: 15

nad 250 10 15 v y 1000 15
próbki do_ 250 5

15 f l o 20 5 10 50 3 10 10 —
15 10 20 5 10 50 3 10 .10 —
15 10 20 5 .10 - 50 3 10 10
15 10 20 5 10 50 3 10 10 15

m 5 10 20 5 10 50 3 10 10 —
15 10 20 5 10 50 3 10 Hi 15
15 10 20 5 10 55 3 10 10 —
15 7 14 4 8 50 2 10 10 15

10 20 5 10 50 3 10 10 15
'  b I  m v 204) 5 ~ r ó 50 3 10 10 —

15 10 20 5 10 50 10 10 —
15 10 20 5 10 50 3 10 10 15

1 15 L0 20 5 s p 50 3 ::io 10 —
15 10 20 ^ 5  ' 10 -50 , 3 l i t 10 15

atki -ł -i 5 10 2CT 5 10 t iK U 3 10 10 15
3 115 10 20 5 i i ) 50 3 10 10 —

15 7 14 4 ■ E p 50 2 10 10 15
1 5 ^ 10 20 5 10 50 3 10 10 —

OBJAŚNIENIA TELEGRAFICZNE.
W  przesyłaniu depesz telegraficznych oprójjz.- zwigzłogo 

i jasnego tjxhżóizrą^gowadiaim ależy zachowij&nastgpujyco 
przepisy:

1. Deposza w jakimkolwiek jgzyldi,; mitóbyó najczytelniej 
napisana.

2. Adres osobjgS do której: sig posyła, dokładnie ppantjS; 
jako też, ulicg i numer mieszkania.

3. Jfeśii miejsce sie.JSBy utżg'dó\v’ tmegrafickijyeh nie jest 
w śtołe$hem  lub ważniejszem mie^ciis, oznaczać’ kraj, w któ­
rym sig znajduj^l wińlś jost bowiem mioj'scow|ó|ei je;dnakiej 
nazwy, lecz w różnych krajach położonych.

4. Oprócz urzguow telegraficznych,fm niouśtajycy służby, 
to jest całodzienny" i nocny, i r.Sałodzipńna od g od z , 7 rano 
do ,9 wieczór, sy urzgdfi ze służby od 8 do .12 fifiS  i od 2 
do 6 po południu, ważnem wigc jest d laj oddajycggo de-pe- 
szg do wymienionej dostatniej katogoryi urzgdu, ażebyjiodda- 
jy c po południu, wcześnie to uczynił, albowiom oddawszy?,

prz<MS samy 6f a nawiej wcześniej, taka depesza pozostać musi 
do drugiego dnia do 8 rano. .t)Ia{-ostatnich-'.godziwynrSg- 
dowo w niedzielg sy przo^aczone,: rano odaS1/-̂  do i"J'/2 po 
południu od 3 /do 4-.

Bc^żyilelsPjaki zachowań nałoży przy pisaniu depeszy po­
dług dstniSjyc.^ih .ustaw:
AjiNasam przodijeś® oddawca dopoazjr -pragnie opłabm i^i^ 

powiedjj, kolacyonowańie,, -potwierdzenie wrgjzenia, •rekomen- 
doTrańie, dalsze przesłanie osobnej depeszy (jeżelibjf1'adresat 
mieszkał po za obrg.femRiodzil>jijiirzgdu t.eraffitticznogo) y fo l 
czty, posłańcom; te bliższe wigc oznngaenia mo‘żs" oddajycy 
dgtosżg wyrazić eałour słowami lub w snosóbjskróeony przez 

,-2 zgłoski, które sigjlicżyvt'y.lko za .jedno-, słowo, i tak |>. 
P i l n o .  Depresja tak oznaczona ma pierwszeństwo przed in- 
nemi prywatnemi: mależytość takiej afopes&ytwyWbs) potrójna 
taksg zwykłej depeszy.



BP. Odpowiedź zsipłacona. Należytość zapła­
conej: odpowiedżffJzaloży oiPządanej ilośdH fów : —  jeżeli sig 

'żąda 10 słów, ożjjaci?^ sig pojódymczo lip . — jeżeli mniej lub 
wigfmj. w takim razie 'trzeba oznacz™  np. Up. 4 s fów j^ llK  
lip. fih stów i t. d. Nąieżytość za odpowiedź można zapłacić 
najwfżej za 30 słów. Przekaz na Zapłaconą odpowiedź jest 
w aż& ffia szóści tygodni, i moiffleró użjjj.lJfi dtMowolnej miej­
scowości (sfacyi iMegraficzneS.

Itpd. OflRjowiedź zapłacona p i l n a .  NaJeży- 
tość taka, jalt przy depeszy pilnej. ..

T C .  l i e p e s z a  k o I a c y o n o  w a n a .  Należytość wy­
nosi czwartą, czgść Jaksy nadanej depeszy.

C B .  P e t n  ri e i ‘ d z e i i i e  , i  c c z « ‘ i i i a .  N ąleżjoto^ 
równa jięąt taksie za depesze z .10 wyłazów; — tylko przy 
prgekązaah piapigżnyeh telegraficznymi! nSf Inćfrtg przenosząc,rg 
300 zł.,, opłaca sig takśg depos.ąy-.ż 20 słów.

Należytośó telegrjitesjną za jjrzokazy pieniężno (fcalegritli- 
czhe)- opłaca sig na .d u ście  i,rzy złażeniu pienigłlź,y (lo pfźfi-', 
słania praezhateO]iyen?vZ

£>*;. B a i w s o  p r z e s t a n i e  d e p e s z y .  Należytość 
wecllo ilości słów.

P P .  P o c z t a  z a p ł a c o n a .  Ństf$ytoś<ś' {ifpdyńcssego 
rekomonclowaaieglc listu, to jest ló,'*cm|

P B  J » a l s z  e  p r z e s ł a n i e  d e p e s z y  p o c z t ą ,
j a k o  l i s t  p o l e c o n y .  Ńada\#8aS8ej>esS!y prócz należy- 
tośęj za depeszę, ma zapłaćip.": 24 ct.

X P .  P o s ł a n i e c  z a p ł a c o n y .  Należytość stosownie 
iffflSm miejscowych, skąd de.ppśza ma być !pósłaijcfin ode­
słaną-. Na pólayÓik -.tej n:ilć&yto|oi, nia być złożimy dejloźyt 
w odpowiedniej w-raokpsfoi — cłorgczeniu takiej (ftspeszy 
i wysSkości wypłacatf&j należyKiśei ppskrapowi, otrzyma jb c  
dawiiii urzgdowo uwiadomienie i żłfaotS ęSzij z dbpozytu.

Ną to uwiadomienia płaci sic przy nadaniu depeszy na­
leżytość, przepadającą z a  p o t w i e r d z e n i e  w i - ę c z e n i a ,  
nigt zaznaraając tego przed adresSK

E P . Sztafeta  zapłacona. Nalężytośc stosownie 
do cen mlŚjSćwych, skąd de^tó&fjńa być sztafetą odesłana. 

B O . DorgczyóTelegram niebpieczgtowany.
111*. Dj)rg piĘa telegram do rąk własnych.
Pepesze tej samej trosci z wigeej adresami, a te mogą by#: 
a) ulg więcej adresatów Mr toj samej miejscowości,
SŚfiło jednego" adfesata wK m  samej miejscowości lecz 

tir r ó ^ g h .  mit-,śzkanrSc.li;
W -jednym i ydrugim razie —  prócz należytości jkag ilość 

wSŻJśtkich s łów — dopłaca sig o jeden raz mniej po 2 £ c t ., 
jak jest adresów,', np. jaślj dopeszajirtś?cztery adresy, to»próez 
należrtośoi za ilość słów, dopłaca sig trzy razy po 24 centy.

Po takiom oznaczeniu naśtgpuje adres, trosć depeszy 
i podpis. Oddająpy depefgg ma prSwo żądaćdpgalizacyi swe- 

© dpisn  W .ijrp ir f lyćżedrfiĆełcgraficznego; jeśli takowemu 
nie fe|tj znany, to musi sig wprzód wylegitymować.

Umioszezeme podpiKu? jeśfc-dpwolifóm, mołyg- byli defie- 
fza  i ■bd& Jodpiśu.

bezj treści j©SJ dozwoloną. TUka depesza musi 
mieć najmniej dw;'i słowa w adrósie.

Na^-ldflatue nadawcy (PjBpszy, można (jtozyinać roćdpis za 
opłatą 5 etó'

Napisana w powyższy śjjSHpb dejgTsza, zostąjgrq1)Jićzb,ifa 
na wyrazy' i ilość tychżaftśjjS podsjSiwg do opłaty należytości.

W depeszach europejskich piętnaście, a w pbzaeuropej- 
isłasdfćjzićsigć lite.v sbmowi '.jedno słoajrfj^wyraz składający 
sifflwigdgra&k z piętnastu lub Sforesigcin 'liter; lieźNjiig za 2.

W  aopeszsudi eurppejsMpli pigć cyfer, ;a  w pozaonrópcj- 
‘sEich .‘efek cyfry-ja/.em napisane, stanowiąSjedno słowo.

' Opłafet od depepo yv ogóle stanowi ilość słów i liczy sig 
ffl|tel8gTara‘ w monarchii iustr. węgierskiej po-3 ct. za każdy 
wyłaz do 15 głosek, lub liczbę,llo 5 cy.fr; — najniższa ta­
ksa w.vnosjyiednakże 3 0  ct.,. .cbociażbiy.Jtclegfam mniej.tuiiżeli 
łg' wwrMówlmwńerał.

Taryfa za telegramy w monarchr austr.-węg. i za granicą.
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Qt;.k ct. ct. ■ćtT ct. ct.

A l g i e r u ................................. 30' 13 E ra n cy ń ................................. ,-30 : Szwecyi . . . .  . . ,30$ 12
Ameryki północnej (Kanada — 57 (Irecyi (śtały ląd) . . . 30 21 T u n i s u ................................. 30 13

i NoWyi-York* . . . . — 4-45 H is z p a n i i ............................ 30 14 Tureyi europejskiej . . . 30 14
Anglii ................................. 30 13 Holandyń................................. 30 13 Y ł o c l i ................................. 30 8
Bolgii i Niderlandów . . 30 11 L u x o m b u r g n ...................... 11 Wysp Kanaryjskich . . . 30 44
Bośńii i Hercegowiny . . 30 4 N o r w e g i i ............................ 30 10
Bułgaiyi i Bnmelii . . . 30 0 P o r t u g a l i i ............................ 30 17
Czarnogóry ............................ 30 4 Kos^ia '. V-.'''■ • .-"i 30 12
P a n i i ....................................... 30 11 R u m u n ii................................. 30 0
Egiptu (AJeksandrja) yia Senegal . ............................ 30 80

T r y e s t ............................ — 84 Serbii i Szwajcarii . . . 30 4

Jeżeli telegram' .oddany^ zostaje rrfkbiurze telegi^afijeiĄnem kolejngm; w {Miejscu gdzie jest c. k. ur^L.telegraficzny; dopłaca
nódawca do lufżjlego słowa legont.



Spis u r z ę d ó w  pocztowych w (ialicyi i na Bukowinie.
(* Stacyo pocztowe połączone z telegrafem).

(Objaśnienie: l i .  znaczy koło; i i . nad; d w .  dworzec; m .  wiSato).

Alwernia, Andrychów*, Arbora (Buk.), B abice n. Sa­
nem, Babice k. Chrzanowa. Baginsberg, Baligród, Bamllh 
(Buktff Baranów*. Barszezowice, Bartatów, Barwinek, Barycz, 
Barysz, Basznia, BawToróur, Bednarów, Bełz*, Bełżec*, Bar- 
liometh n. Serotem (Buk.)*. Besko, Bestwin, Biadoliny szla- 

-ęheckie, Biała*, Białogóra, Biały kamień, Białobożnica, Bieczj- 
' Bferźąhów, Bileze-Wolica, Bilcze złote, Bircza*, Błażowa. B ot 
l.owa*, Bochnia*, Bogdanówka, Boguchwała, Bogumiłowice. 
Bohorodczany*, Bojan (Buk.). Bojanów, B'qtóęltówvf,j Bolesław, 
Bołszowcó-^ Borki wielkie, Berszczów, Bortniki n. Dn.*, B*o- 
rynia,» Borynicze, Bifrysław*, Borzęcin, BosśancztS (Buków.), 
Bobrka*, Bródki, Brody m.*, Brody dw.*. Brzesko*, BrzożŚi- 
ny*, Brzeźnica, Brźbstek*, Brzozdcjwbo, Bijzozój®| Brzuchd-. 
wice, Buczaez*, Budzaiięw, Iiukaczowco, Bukowsko, Buks/.oja 

•(Buk.), (Bursztyn*, Busk*, Baszów. ChaŁW ka, .Chlebowdcjr 
ilw., Chm iolów M 1 Cho.c&iw?ft ChodaczkW  wielki. Oifodorów, 
Chołojów, Chorostków, Chorosruca, Chorzelów7, ChiwtJ.iOlirÓ- 
stowa, Chrzanów, Chyrów. “ Cieszanów*, Cfęlzkowice*,-Grenii, 
.Cło, Chyłów , Czarna k. Pilzna, 'Czarna k. Ustrzyk, Czarny 
Dunajec, Gżchów, Czerepkoutz (Buk.), Cżafcibawa;", Gźerlan^*, 
Czermin, Czornełica, CzernffShówgŁCJśirniowce (Buk.), ftŚSrop- 
kowce, Sźorsztyn, Ćzortków, Czudec, Czudin (Buk.). Ba>vi- 
deuy (Buk.), Dawidów, Dąbie, Dąbrowa. Dtfetyn*, Dem- 
bfęa*, Dębniki, Dębowiec) Demnia wyżną, Dobczyce, Dobra 
k. Limanowy, Dobromil*, Dobroiin, DobfpIńywWIobrowląTfy, 
Dolina*, Doliny, Dołhopole (Buk.); Dorna "Watra* (Buków.),. 
Dorna Kandrenjr^Draczynefe (Buk.), Drógmid, Drohobycz*, 
DubiecHu*, Dublany, Dukla*, Duuajipw, Dunaje^pżarny; Du- 
pliska, Dynów*, Dziewin. Dzików stary,) Dzikowiec, Dzufffh, 
KYlsżtyn, Firlejów, Fratautz st. (Buk.), Frfśztak. B a je  koło 
Lwowa, Gajo wyżnę, .Gawłów nowy, -Gawłuszowice-; Gdów. 
Gelsendorf-Komarów, Gliniany, G-lińsko, sGładysgów, Gło§m(r, 
Gołogóry, Gorlice*, Gói^ka węgierska, ffrabowa, Grabównica 
starzeńska, Grębów, Grodzisko, .Gromnik, Gródek k. Lwowa*J 
Gródek n. Dunajem, Grybów*, Grzymałów*, Gurahumora 
(Buk.)*, Gwożdziebj. H aczów, Hadikfalva ■'(Buk.)*, Halicz*, 
Hatna (Buk.), FIlibokajBuk.), Hłuboczek -wielki, Horodónka*, 
Horodnica*-Morożanka,'“Horyniec, Hrebenów, Hruszów, *Hu- 
siatyn, Hussaków. llliszestie (Buk.)*. Iławcze, Ispas (Buk.), 
Ttzkany (Buk)*, Iwanczany, IwoniciS, I/,debnik, Izwor (Buk.), 
.labłonica, Jabłonów, Ś&ćmiorz, .Tagielnica*, Jakobeny (Buk.), 
Janezyn, Janów k. Lwowa, Janów k, Trembowli, Jarosław*,

• Jaryczów, Jasienica, Jasieniów górny, Jasło , Jastrzębica, 
(Jaśliska, Jawiszowice, Jawornik, Jaworów*, Jaworżno*, Ja- 
złowieTI Jazowsko, Jedlisje, Jeleśnia, Jeziej-na, Jeziorzany k. 

rCzortkowa*,tJ.ozierzany dw., Jozunol, Jodłowa, Jordanów*, Ju- 
rowco1, Izwor (Buk.), itaczyk a  (Buk.)*, Kadobostie (Iiukow.), 
Kalino wszczyzn a, Kalnica, Kal\tafy!ęt, Kałaharówka, K a łu ® , 
Lamena (Buk.), Kamień, Kamionka lipnik, Kamionka wielka,. 
Kamionka strumiłowa*, Kańczuga, Kapukodrulni (Buk.), K>i- 
sporowce^ Kenty*, Klonczany, Klimi&c, Klimoutz (Buk;)?jKim- 
polnng (Buk.)*, Kirlibaba" ((pult.), KlirąąWj Knihynftze, Kobie­
rzyn, Koeiubińczyki, Kocmyrzów, Kolbuszowa*, Kolędziany, 
Kołaczyce, Kołomyja*, Komańcza*, Koinarno*, Koniuóhy, 
Końska ulica, Kopoczyńcejif Korczów, Korczyna, Korolówka*, 
Korópiec, Korszów, Kosienićfe^ Kosów*, Koszyłowce, Kotz- 
man (Buk.)* KoJBczówka, Koziowa, Kozłów, KozowaTKlozy. 
Krakowiec, Kraków m.*, Kraków dw., Krancbefg. KJągfjzyn*, 
Krasne, Krechowieo, Kfechów, Krempna," Krosno*, Krościen­
ko*, Krościenko k^Tdiyrowa, Krukienice, Krynica*, Krysty- 
nopol, Krzoszowice*, Krzywcza n. Sanem, KrźywifeeRj Ku- 
czurmare (Buk.), Kuczurmik (Buk.), Kudryńce, Kulików, Ku­

pka (Buk.),* Kurowice*, Kuryłówka, Kiirzanj-*, Kutkorz*, 
Kuty^JLanokorońĄ Lotacz, JjTIfeSwLszij&tjo LoźSjMr-jLi- 
bńfż' wiolki, Limanowa, Lipica tlplna, Lipinki, Lipnica mu­
rowana, Lipowiec, Litwinów, Lisko*, Liśzki, Litiatyn, Luba­
czów*, L u b ®  mellffl, Lubień k. M yślenigr Lubieńęzo, Lu­
bycza królewska, Lutowiska, Lwów m.*, Lwów dw.*, Lnów 
Podzamcze®, Libiąż, wielki, Łaljowa, Lanezyn, Łańcut*, Ła­
panów, Ławoczne, Ławrów, Łącko, Łąka, Łobzów, ŁSydygo- 
wice, Łoinna, ŁopatyrfiJ Łupinszalika cliomina, Łowłj.zuwek- 
Plęśiia dw., Łuczyce, Łupków, Łużan (Buk.), Łysieć, M agie- 
rów, Majdan, Majdan sieniaiy.ski, Maków*^Maksymówka. 
Mardzina (BTlk.® Maryampol, M urkowej* Martynów nowy, 
Matyjowco, Mąjanajestie (Buk.), Modenice, Modyka, Miejseb, 
Mielge*, Mielnica*, Mięldszy howy, Mikołajów, Mikuliczyn. 
Mikulińce*, Milatyn. Mileśźoutz (Buk.fSMilówka, Miżyniec*^ 
Moderowka, MogieimŁa, Mogilauy, Mokre, Monusterzyska*, 
Morszyn, Mościska*, Mosty wielkie*, Mrzygłód, Mszana k.

: I)ąrtatowa:(’MszanąS;dolna, Mucharz, Muązyna, Muźyłowice, 
Myśliuice*, Aadbrzezie, J&ulwórna*, Nadyby-Wojutycze, Na- 
rajów, FTaroJa Nawary a, .Kepóiokoutz (But,), Niehylpe, .Nie- 
cow, Niomirow, Niepołomice, Niewistka, Niezwiskaji wiskoj", 

®"iwiska; JSftżankowice, Niżnfow, Noyyagrobla, INowo-ńhiaśto, 
Npyyesioło k. StryjąfęNówesioło k.PodwołoJzysk, Nowosieidśf 
gniowosz, Nowosielica (Buk.)?, Nowotaniec, Nowytarg Nusz- 
cze. Obertyn, Ohladów, Okna (Buk.), Olcofim. Olejoiy, Ole­
sko, Oleszów, OloszypSf,. Olszanica k. Złoczowa, Olszanica k. 
Ustrzyk, Olszany, 0 ’łpiny, Osiok, OssoWce, Ostrów, Oświę­
cim m.*, Oświęcim dw.*, Ottynia, Ozydów. JPadew, PbOToni- 
żyn, Porecljińsko, Pieniaki, Pilzno*, Piśtyń, Piwniczna, Pie- 
szów, Płuchów, Poęlhu_ź,ÓP6dgórze*, Podhajce*, Podhajczyki 
k. Lwowa, FodlurfbgjPodkam ień k. Brodów, Podkainień k. 
Rohatyna, Podhski małe, Podwołoczyska*, Pojanastampi (Bu­
ków.), P om yza iy , Popielniki, jHrąbka, Porąbka uszd^ska, 

iBoronin, Potok złoty*, Potylicze-,. Pożoritta (Buk.), Prębu- 
żiią^, Pruchnik, Przecław, Przoginia duch, Przemyśl*, Prze­
myślany, Przeworsk*, Putilla ( B u k 1 yszkoWce,^ Pysznica. 
"Babka*, Kadawa.Pądgoszcz, Kadłów, Radomyśl n. Sanem*, 
Radomyśl kLCzarnej*. Radowpp. (Buk.)*, (Radymno*, Radzie-' 
cjiów*, Rajcza, Raniżówifiawa ruska*, RodatyczęłfJldgaznóir 
Rohatyn, Romanów, Romanówka,-Ropa, RopczyceMtRop^enka, 
Rostoki (Buk.)', - Rozulna, Tłówue, Rózdół?; RozwadówJlffiRćr-" 
żhiatów*, Rożnów*, Rudki*, Rudna wielka, --Rudnik*,Studni- 
ki, Rybotyczo, Ryglice, Rymanów m.*, -Rymahów zdrójŁ»fiy- 
tro, Rzegoąina,'Rzepiennik strzyż., Rzeszów*, Rzochów, Rzu­
ciło wa. Sadagóra (Buk.), Sambor*, Sanok*, Shrzyna, Sassów, 
Sądowa Wisznia*, Sącz no;wy*, Sącz stary*, Sehodnica*, S.e- 
let>n (Buk), Soreth (Buk.), Sędziszów, Sibdliszowico, Sie- 
niawaźy Siorosławice, Sinków^ Sinoutz (Buk.), Skała*, Ska- 
ła£*, Skawina, Skofe*, Skołyszyn, Skoryld, Skrzydlna, Słoboda 
rungórslca, Śłó)ło(lkaś'l'eśna, Słotwina, Smorze, SniatyłrfJSnie- 
tniij.a*, Sokal*, Sokołów k. Stryja, Sokołów k. Rzeszowa*, 
Sokołówka k. OżydowaffiSokołówka k. Kosowa, Solka (Buk.), 
SplimBSołotwina*, Sosnów,tŚpasv Stanestie (Buk.), Stani- 
słaivów m.*, Stanisławów dw.*, Staniąławczyk, Starasól, Sta- 
remiastó*, Starosioło, SłffiSawa, Stawcżauff (Buk.), ^tojanów. 
Stiu-ożyuetz (Buk.), Stratyn, iStrażow, Stróże, Strussów, Stry- 
Rańce, Stryj*,. Stryszów, Strzeliska nowe, ; Strzyżów, Stułpi- 
kany (Buk.), Suclia^ SttóliOstaw, Suczawa ('Buk'.), Sułkółvico, 
Surochów, S|nowódzko wyżnpe,| Swoszowico, Szczakowa*, 

•S_zczawne, Szczawnica*,.S^erzec*, Ś^&tcin,^®!uroT.,a, Szeżu- 
■jwwiec, Sżerboutz (Buk.), Szkło. Ślemień, Sniatyn, Świątniki 
górne, Świrz. Tarnaw|^niżna, Tarnobrzeg*, Tarnopol*; P a S



noruda, Tarnowiec., Tarnów*, Tartaków, Tereblostle (Buk.), 
Theodorestie (Buk.hTęgobfy-ze, Tłumacz*, Tłuste*, Toporoutz 
(Buk.), Toporów, Touste*, Tiembowla*. Truśkawiącf, (Rzyn- 
cza,. Trzciana, Trzcinica, Trzobinia'*m., Trzebinia dw., Tuchla, 
Tuęliolka, Tuchów, Turka k. Ohyrówa, Turka k. Kolonryijj 
Turynka, Turze, Tyczyn*, Tymbafky Tymowa, Tyrawa, woło­
ska, KGKmienica*. UJSerśko. TJhnow. Uhryuów, Uhryuów 

• .śród.,j Ulanów*, U8 g8 towc0’BU lucz, Unter .Wików (Buków.), 
•.Ugtrzyki dolnojy.Uśde hisfcupraj Uście, Uście'ruskio, iTSśę̂ g. 

solno*, liście zielone, UśSeczkÓT.^cioryld. W adow ico*, Wa­
dowice górne, Waleputna((Buk.jUWama (Buk.), W ąflz. Wa- 
sylkowce, Wasikoufz (Buk.), Watrb-wo.ldawitza"(Buk.), Weł- 
dzirz, Werenęzanka. (Buk$,, Węgierska górka, ■ Wiązownica. 
Wieliczka*. Wielkie .lrbgi, Wielkie oczy, Wielopole skrzyń­
skie, W ikÓw (Buk.jpWilamowice, Winniki*, Wiśnicz*, "Wiśnio­

wa, Wiśniowa k. Dobtotę, Wiśniowemu Witków nowy, Wi­
śnicz njgSaromoszem (Buk.), Wojnicz, Wojniłów, Wojskowa, 
^ jtoB tyczS W ola  Micliowa, Wolica, WołCzkowce, Wyliranig*' 
wka, Wygoitó*, Wysocko wyżno, _ Wysowa, Wzdów. Żabie. 
Zabierzów, ^ ibłotęe, Ząraotów, Żabno, Zadwórze, Zagórz^-, ■ 
Zagórz dawny, Zagórzany, Zakii(B.jm-, Zakopani?^ Zaleszany, 
ZalflBE^kiż^EałoźcaSSSiłucze, Załitż, Zamaiiśtynów, Zapałów. 
Zarszyn, Zaradzić,, Zaryte,. Ząrzbcz"ę) Zapisów, Zaszków, Za­
stawna (Buk.), Zator*, Zawadka k. Kałusza, Zawadka ad jdmo- 
rze, Zawałów,.^Zawoja, Zbaraż*, Zborów, Zbydniów, Zirnna- 
wodajBuduo, Zfoćzów*, Złotniki, Żuczka (Buk.), Zurin (Bukyjg 
Z|B-ów, Zwardtoń, Zwierzyniec, Żadowa (B.ujp), Żegiestów*, 
ielechów wielki, Żmigród*, Żołynikl, Żołliiew*, Zółtańce, 

Żurawica^ Żurawno, Żurów, Żydaczów*, Żywiefe*.

S K A L E  S T E M P L O W E .
S K A L A 1. S K A L A II. S K A L A III.

powyżej do zł.
’ Ńal6ży.tość powyżoj do zł.

Nalożytość powyżej do zł.
Należytość

zł. zł. ct. zł. zł. ct. zł. ?.ł. ct.

s E a 5 i i & y 7 10 7
75 150 — 10 20 40 — 13 . ..'U0 20 — 13

150 300 — 20 40 60 — 19 20 " 3U, . — 19
300 450 .— 30 60 .•100 — 32 30 50 — 32
450 600 — 40 100 H m — 63 * ■ m  l 100 — a w k
600 f^ S O — 50 200 ■ .300 — 94 100 150 — 94
750 900 —. 60 300 400 1 25 150 200 1 25
900 1050 ■ — 70 400 800 2 50 200 400 2 50

1050 1200 — 80 800 1200 3 75 400 600 3 75
3200 .1 3 5 0 ^ •— 90 csogęę 1500 ' 5 — 600 800 5 —
1350 1500 1 — 1600 2000 (i 25 800 1000 6 25
1500 3000 — 2000 2400 7 50 1000 1200 7 50
3000 4500 3 .— 2400 3200 10 — 1200 1600 10 .—
4500 6000 4 —. 3200 4000 12 50 - 1600 2000 12 50
6000 a S s i ) 5 — 4000 4800 15 — 2000 2400 15 —
7500 9000 6 . — 4800 5600 17 2400 2800 17 50
9000 10500 7 — . " ' 5 .600^ 6400 20 — 2800 3200 20 —

10500 12000 8 — 6400 7200 22 50 3200 3600 22 50
12000 13500 9 7 2 0 jg : 8000 25 --- 3000 4000 25 ‘ '

Od każdych dalszych 1600 zł., w. p o ­
płaca się o 1 zł. w. a. więcejS przyożdm 
resztę nie wynoszącej 1500 zl. ,v. a. za 
pełne liffiOlzł. w. a. liczyć należy.

§jELst. z dnia 8 marca" 1876 r. I.g2fij 
Dz. u. p.).

Od QSiżdych • dalszWh 400 złr. opła­
ca się o 1 zł. 25 .ct. '"w. ai.wi^ce^ prssy- 
c/.om resztę me wynoszijćij 400izłr. za 
pełno '400 zł. uważać.ymlez.y.

(Ust. z dnia lfe grudnia 1862 1. 89 
Oz. u. p.).

l<yd każdych dalszych 200 zł. opłaca 
się,,o l zł. 25 ct. w. a. więcej, przy­

wozom reśżtg nie wyiEsjfijeij 200' zł. za 
pełne 200 zł. uwyiitfi.Ć należy.

(Ust. z dn. 13 grudnia 1862 1. 89. 
Oz. u. p.).



MEDAL SREBRNY

KRAKÓW 1887 KRAKÓW 1891

KONCESJONOWANA P IE R W S Z A  KR AJOW A

Fabryka Wyrobów Betonowych
iw

BIORO I SKŁAD

W yrabia:

w różnych kolorach i deseniach płyty cementowe i marmurowe, krążki 
patentowane do budowy studzien, rezerwoarów, dołów  kloacznych i t. p., 
rynny betonowe do kanałów, kanały wszelkich rozmiarów, muszle pod 
rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektometrowe, schody, 
przykrywy na murki i na słupy murowane, płyty cokołow e i gzymsowe, 
baseny do fontan, zbiorniki na wszelkie ciecze — słowem wyrabia wszy­
stko z kamienia dotąd używane, lecz blizko o połow ę tańsze a trwalsze

niż z piaskowca.

P odejm u je  się betonow ania w szelkiego rodzaju.

M A  X A  S K Ł A D Z j | - t J

Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutowe, 
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, pisoiry, zamknięcia herme­

tyczne, zlewy, maty trzemowe, materyały przeciw wilgoci itri.

M. Z I E L E N I E W S K I
I N Ż Y N I E R ,

w  KrcCKowie, Grz&górzki N r . £ 3 .



i *  »  *

C. K. U P R Z Y W .  F A BR YK A MASZYN, KOTŁOW, O D LE W A RN lA ZELAZA I METALI
pod fir m ą :

Hyc. P E T E R S E I M ,  K R A K Ó W
WYKONUJE i POLECA

jgj maszyny rolnicze najnow szych syp;einówH sikawki ogniow e różnej, w ielkości, pom py poruszane ręcznie
p  i parą, wszelkiego rodzaju maszynowe i budow lane odlew y jak sztachety, schody, kraty do okien, §}
P ziew ów , kanałów  i t. p. po cenach najprzystępniejszych. —  Cenniki i kosztorysy na żądanie gratis. $  
& “ &

PIOTR OLIWA
W  KRAKOWIE 

|ti‘/y  ulicy iOługicj poci ŚT|r. 8

f  M I  i i  
i MODELISTA.

1f W ^ v |v w W 'A 'W d k - W ^ . |'J>»,W w W W w ‘J

|  JAKÓB TENGLER
3  O G R O D N I K  H A N D L O W Y  £

^ w K rak ow ie , nliea K arm elick a L . 54 , ^
odznaczony wieloma medalami zasługi. v

3  S p rzed a ż  w sze lk ich  n a sion  w a rzy w n y ch  
Ą i  k w ia to w y ch , ?
7 róż, drzew owocowych i rożnych krzewów 
r ozdobnych, oraz każdego czasu do nabycia i 

bukiety i wieńce. v
^ V kW V ,V ' ' ^ W ,” ,W “Y " Y ^ ' '* » sV ^ ' 4

(j, “ .ar if<“ ,< :so; o©s w ^  s ?SaS ^ 3 3
1 ~ \ W ~    A

M f 0
^  i d  Ę.

W  K R A K O W I E ,
przy dworcu Kolei żelaznej —  obok stacyi kolei konnej.

N ow o zbudowany, w ygodnie i gustow nie urządzony

mieszczący w sobie 80 pokoi gościnnych,
stajnie i wozownie,

REST AUR AC YA W  MIEJSCU Z  W YBORNĄ KUCHNIĄ.
POKCJE Z  POŚCIELĄ 

po cenie 60 centów za donę i wyżej — zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. i wyżej.

W holeln inajdnjJteK tak/yj. Sala balowa i druga mniejsza z odpowie- 
dniemi ubikacjami, które na KoncertajĘfOdCZyty, w spólne Biesiady i inne Zabawy 
odnajmywane byó moga.

Z A R Z Ą D  H O T E L U .  ,
____________________________________ '_________________________________ ' _<S@



W *  8 ® i f A M l l l C l
Z E G A R M I S T R Z

w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej pod L. 4

p o le c a  sw ó j

SKŁAD ZEGARKÓW

jzonto

zegarów pendułowych

Ś C I E N N Y C H  
i stołowych

przy 2-letniem zaręczen i
po cenach lia jp rzj stęp n ie js*} ch.

REPERACYE
wykonywa najdokładniej z jednorocznym 

poręczeniem.

B A Z A R  W I E D E Ń S K I
port firmą R A F A E L  L I B A N

w K rak ow ie , Sukiennice Nr. l8 *V is  a  f i s  P a t a  S pisk iego.
poleca łaskawym wzgljdom Szanownej.. KtMicznosei swój 
s k ł a d  t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h  i  n o r y m -  
b e r g s k i c l i .  — Parfumerjw krajowe i zagraniczne. — 

"Scfzpylaczeęii wody do odświeżania powirłrai. — Biżutąrjg 
■paiyskij, i I)żety angielskie i lrftęuafeio. — Bronzy. Bprc||- 
HJina. i Majoliki w Ę b o m iiff l  wyborłs. — Jteaessairy. Pprt- 
mpnaisos i kllmmy. — Największy wybór zabawek dziecin- 
n jg li i frdeMowąłdeli. —  Gt.t towarzyskie i ogrodowe. — 
(rąbią. Baski. Irrzebienio, •Szczotki, .jBgJiawdcżkł' skórkowe; je- 
dwabno i z fil d^Ecoa#.;— Wszelkie prżtrbóry do podróż}'.— 
Woda kolońska i angielska. !$reme, pouaffie i »Mydło Simon. 
Obstahthki zamińjscowe^Sdwrotnie nie licząc opakowania.

oooooooooooooooooooocxdocxdcx3ooooo

m Sclionberg i Frankel §
§  F a l f f a  parowa m a i  Kościanej

j snperfnsfalów kleju stolarskiego g  
g  i spodium
O Zamówienia przyjm uje się w luórze fa b ryk i  o  
g  p rzy  ulicy Mostowej N r. 6 w Krakowie ~
g  lub w Ajencyi dla rolników Pana S. Mikuckiego. Kraków 

Rynek główny Nr. 34.
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O J O O O w O O O O O G

ra? V̂7 ęy? ty? v\7 ęy? ra? ąg _W  _ W

l a  Jj i i  i i  :B £  f i  O &
w Jirakowie, m a ły  (R ynekzielona kam ienica.

Handel hurtowny i częściowy Herbat chińskich jakoteż karawanowych rosyjskich,
różnego rodzaju. V/in3

LIKIERi i W , ROSOLISÓW, RUMÓW, KONIAKÓW, SPIRYTUSÓW
krajowych i zagranicznych.

Towarów korzeiuiych, kolonialny cli, Delikatesów , Por­
tem  angielskiego, P iw a Bok,  P iw a zwyczajnego

na butelki, miarg i cale beczki.

Farb, Lakierów, Pokostów, Politury, Oleju lnianego, Cementu port­
landzkiego, Gipsu, wyrobów Szczotkarskicli i t. p.

G Ł Ó W N Y SKŁAD D R O ŻD ŻY
z fabryki Tow arzystw a A k cyjn ego  tlscliw indt w. Ktulapeszcie.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe nśkuteóz^ajif włocznitSM
i# ' t*i

0*5 alS at T ży  nflR Vł TKr ł



PIERWSZA FILIA CENTRALNEJ

P R A L N I  B I E L I Z N Y
z W ccrsz cl w y,

Lwów, ulica Bylsstuska KTr. 3 0 .

W  dniu  22  L ipca 1892  r. o tw artą  zo sta ła  I-sza  lilia  cen tra ln e j p ra ln i
z W arszaw y.

P o d p ro w a d z e n iu  u tensy liów  oraz najzdoln iejszych  prasow aczek z W arszaw y, 
p rzy jm uję  do p ra n ia  i p rasow an ia  w szelkiego rodza ju  h ie li/m ę  od n a jsk rom nie jsze j 
do w ykw intn iejszej, w szelkiego rodzaju  koronki, h afty , (iranki, pen ioary , muSSsŁ
dam skie, u h ran ia  m ęskie le t i iw l  w ojskow i spodnie, kam izelk i i t. cl. i t .  d.

w ogóle wszelkie roboty w zakres pralni i czyszczenia wchodzące.
Mam nadzieję, że P. T. Publiczność przekonawszy się o pjęknćm. szybMęm a nie ni-

szezącem bielizny wykończeniu roboty, oraz o'Jak najniższych cenach, rMzy zaszczycić pracownię 
moją łąskaw.emi awemi wzgfędami.
Nadmieniając przytem, że przyjmuję bieliznę do prania i wykończenia na p o c z e k a n i u .

Z głgbokim szacunkiem ■ A la
l

KLEMENS FE
b. introligator c k. Biblioteki Uniwersytetu Jag.

P O L E C A

swój we wszelkie Maszyny najnowszej konstrnkcyi 
i nąjgustbwniejsze pisma, piaty i ornamentyki, do 
wycisków suchych, złotych i czarnych zaopatrzony

Z A K Ł A D

Introligatorski i Galanteryjny
WR LWOWIE, 

ulica Akademicka pod L. 8.
Podejmuje sig

wszelkich robót introligatorskich i galanteryj­
nych, tak hartownych jak i pojedynczych

jako t o :
Książki bibliofójzne, do nabożeństwa, Mszały, Księgi 
handlowe, szkolne, broszurowanie dzieł — oraz Dy­
plomy, Albumy, llapy^Passepartout, Ittui, Podsta­
wki pod zegarki, jakoteż reperacye Wachlarzy, p u ­
gilaresów itp., wykonuje takowe starannie na czas 

umówiony po cenach umiarkowanych.

M̂bTFTE1i:TZ-T̂TrTXT3:T2J-nrTO-T37TSTr-CrrTFTirT5rrF'CrxzrT?7-ro-Cr-roT3rTnr-roi
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Z E Ia n ćL e l p ł ó c i e n ,  s t o ł o w e j  "b ie l : Ł n y
i gotow ej bielizny clla P ań  I M ężczyzn

J A N A  R 1 E D L A
w s  Liwowie,, piece ILccrjclcIL, l. 6,

poleca z pierwszorzędnych fabryk: 
Benedykta Schrolla Syna

Regenharta i rtaymanna z Freiwaldau wyroby płócienne, 
z Braunau wyrony nawełniane po najtańszych cenach

metra po złr. 7-.50, 8'hÓ,\10, 

'iS.',' ., mtr. po

Płótno domowe sztuka 23 */■
11, 12 do 14. ":'

Płótno na pieluszki, mlgkkió-łez apretury.
złr. Cr— . 7-50, U '— .

Płótno rumburskie 78 ctrn. szerókośefl2&% liietra na JO 
kalesonów ztr. 13-50, 1;5, 16, 17.

Płótno rumburskie 90 ątm. szorokoKMtkp/a metra ąa 8- 
koszul, po złr 14, 15, 17, 19jr-22,

Weba irlandzka 38 mtr. nah.13 koszul 2$, 2aj 28,
11*30? 35, 40 i wyżej.

Weba szwajcarska 38 mtr. na 13 koszul z łr .'30, 33,i$8, 
40, 45 i wyżej.

Weba rumburska 42 mtr. na 14 kofzul po złr. 28, 30', 34, 
38, 43. 48, 50 do 90.

Płótno rumburskie na prześcieradła bez szwu 155.i 175 
otm. szerokości na 6 do 7 
18, 20, 24, 27, ąO-i wyżej.

Garnitury stołowej bielizny na 6, 12, 
złr. 3-50, 5, 8, .10 do b t ł A ;

Obrusy od złr. 1-25 do złr. 1.5 boz serwofc»
Serwety tuzin złr. 2'80„,3, 4. 5, t S )  do 1,2..̂
Serwetki deserowo ż-fr'g*ltimi tuzin złr. 0 do C. 
Garnitury kolorowe do kawy z 1'ręz. złr. 2, 3, 4, 5ri 
Ręczniki niciane tuzin złr. 3'40 flt> 12 i wyżejjSS
Ręczniki tureckie tuzin złr. 12, 13 i.ltSl
Chustki płócienne tuzin złr. 2'40, 3, 4, 5, 'S T i& S , .10

i wyżej.
Chustki płócienne z kolorowyffl&zllkidom  tuzin złrJtkbOjj 

3, 4, 4-80?6,. 7, 9, 14.
Chustki uatystowe tuzin złr ,^ „,6 , 7, 12 do §&. "!
Chustki koronkowe po złr. r s o ijg , 3, doi 8.
Chustki dla dzieci sztuka 10, 15, 20, 25 centów.
Dyma t. z. Husaren-Gradl najtrwalszy materyał mykalf)-' 

sony fSztnka 20 metr. fet. 9'25.
Dymka na bielizny damską, met-r. 40 ct.
Drelichy na materace i story 117 ojm, i.śzero.kośó ńwtr

)70, 95 ct.
Drelich na liberye w paski gra m i z-biah/m mtr. 58 ct. 
Płotno szare na p o k r o je  na mebiełrinebi' 36 ct.
Płótno granatowe na ubrania robotniczo i far(uchyemritr 
,:IS6, 40, ho i '.55' et.
Chiffony i shirtingi na bieliznę motK20,>,S'2, 24, 27, 30

do 46; centów.
Chiffon bez szwu na prześcieradła m trM iŁ ys. 80, 92'ct,!

ppeśtiehtdoł po' złr, li'5 ’50, 

18 i 24 1 osó łS od

1 0 .

Prześcieradła gdipwo 210 ptm. uługiiaipo złr. I dl i-1455. 
Prześcieradła płócienne grube do K ą p ie l i  złr. I-i®  
Prześcieradła tureckie do kąjriąli złr. SkS,*{gŚŚń 5'5(K, * 
Płaszcze tureckie do kąpieli złr. 5-2*5,; 6. 7 i §i50. 
Ścierki ijSóoioSM jtijwi ż ł l  l - fH B S lP r ,  -R w y  4. 
Koszule męzkie z aug,ielskio£o c.hillónu białe,.po złr. 1,(15, 

i'55,-,’2, 2'25, f 5 0  do :3y z przodami płóciennymi po 3 
i 3’SS, z płótna dobrćgó po 3, 3'5g| J,'lf;50, 

Półkoszulki z kołnierzami prano 5Q jontów.
Przody do koszul do fo-safwadiliKflO, 50, 65 ;ćt. i złr. I. 
Koszule ti.ęzkie nocne p o '1 złr. 1'65,2,:ffi:dabiśbe na wzói( 

iikraimski(4iuiiqi-2'4i), 2 ’fiO, 3.
Koszule dla chłopaków złr. 1-4:5 i •l,ŚWj&
Kalesony męzkie z maturjałii ,,Calicot|pO:złr. 1- lit), 1’25 ; 

z dymy najlepszej po , 1/25, 140, 1:‘70, z płótna rniii- 
bureldegó po 1 *75, 2, 2'J®,

Kfzule damskie z shirtingu pKżJr. -h25, z haftom ligaj 
2, 2 '26; suto , haftem ubierano 2'60, 3, z płótna 
po 5--60, 3, jSfiO, 4  do 5.

Koszule damskie nocne złr- Iffljg 2,20&2''f>O i 3"75.
Majtki Jamskie z sbirtingu [15 <38 ożdolmiejszo z zagła­

dami złr. l'l?5, Iz• liaftem 1*75, z wstawianiu 2, SłŚJj, 
2'50, z barcbann 1'75, 2, l£jj0 d & iłu ^

Kaftaniki damskie z dobrogeasMi-tingu p o ‘ żłr. rjSIrJlepsze 
u js z łi i rękawów - haftom obszyte złr. ];B5|-sjito łui- 

I ftem ozdobiono BfeO, 2 .7 0 'do 5, z barclmnu pikowego 
złr. 2;50 tlo J?60.

Spódnice damskie zwykłe kostiumowe złr. 1-25, OCO. 2, 
2'50, ozdobione, haftom lub wstawkami 3, 4  do 6 złr., 
z barchanu złr. 1'75, 2, 2h0.

Kołnierzyki nigzkie i dampkió''tuzin pó-.złr. 2'40 i'2 '80, 
dla chłopaków 1’80 i'U'40.

Manaiety mezkie tuzin^żłr. '4 i 4-80, damskie i  dla dzieci 
tuzin 3 i

Sznurówki francuskie najlepszego liły jupo złr. 2 '80 ,A w ,- 
4*25yk5lTO i 6.

Szlarki i wstawki hptfto.wańe na płótnie "i sliirtingu meti 
20, 22, 25, 30, 40, 50 wintów.

Sienniki kolorowe po złr, J *15, hjjp>A '70?tA|i - 
Kaftaniki do gimnastyki po 50, 55 i OOict.
Fartuszki różragb rodzaju oil ct. 75 -(lo''3  złr.
Skarpetki męzku tuzin złr. 3, 4-7{j,* 5*50, f c 7 ™  i-’iO. 
Pończochy damskie tuzin złr. pĄO, 7, 745Ojię0 i wyźSj. 
Płótno, Croise i Sątyna na na,sypki pioj*a.

K o ł d r y  s * y t e  po złr. 5, fS65‘p 9'-§Ó̂  11, 16 i wyżej.
Kapy pikowe i trykotowe, barchany, piki, rękawiczki liberyjne, deszczochrony. — Największy wybór 
saskich poiiczoch^skarpe|ej( białych i kol&owych, kamaszy, kaftaników wełnianych i bawełnianych 
dla pań, mężczyzn i dzieci. — Stanik, włóczkowe damskie z rękawami i bez, do noszenia po sukni, 

po złr. 3,-25, 3?60 i 4.
Praw dziw a woda k oloóska ...H H IA W  M A K IA  I' VIftXA .liiliclisplatz 4 “

flakon mniojszA. po jSCyWr, w igi'6^ 4 zlr.

Dla osób wątłego zdrowia łatwo się przeziębi ajliAch oryginalne prof. dra1 t łu s t a w a  -Jategera,: 
kaftaniki, koszule, kalesony, pończochy, skarpetki, sprzedaję podłub- cennika fabrycznego.

Wszelkie zlecenia wykonuje się jak najsumienniej.



MICHAŁ HALA W  A
Ł r a w i e c  c y w i l n y  i  w o j s k o w y

w e  L w o w i e ,  R p i c k  N r .  3 7
wykonuje w oznaczonym czasie wszelkie obstalunki, podług najświeższych

żurnali z gustem i clcgancya
po cencicli rrctćLer izm-ictrkowcinych. p A

Józef Cwućck?
przedtem GUSTAW WICHERT

1‘ ę k a w i c z n i k  i b a n d a ż y s t a
w e £ w o w ie , cR tj/tteft 52. 2 8  

poleca Mkaiwym względom swój skład wszelkiego 
rodzaju

TOWAROW RFAAWICZNICZYCH
w  w y  k o  k i

mianowicie: amerykańskie jelonkowe spodnie i kaftany ™
wsaptkicli inijiiowszyc.il liarwacli, damskie, męskie i mun­
durowe rękawiczki wszelkiego rodzaju, jakoto: jelonkowe, 
sarnie, koHowe, duńskie, glaeee stgbnowane jakoteż poje­
dynczo szyte; skóry łososiowe i jelonkowe do pokrycia ló- 

.zok. poduszki, torby myśliwskieifczapki mundurowe i (ijtwilne, 
szaliki, krawatki, szelki, sznurówki, bandaże, pończochy 

gumielastyczne i sznurowane.
Również przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby 

w zakres rękawicznictwa, wchodzące, jak oprawg liaftowa- 
nycli, poduszek, szelek, czapeczek i t. p.

p o  s t a ł y c h  n n i i a r k o w a n y e l i  c c i i a c ł i .
Zamówienia z jiroim lcyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

U rŁ -y ixek 3 L .  2 8 .

PIERWSZY SKŁAD APTECZNY

Jakuba W iśuiewskiego
id Krakowie, ulica Stnulom

l » o lc c a  h u r t o w n ie  i  c z ę ś c io w o  p o  c e n a c h  
fa b r y c z n y c h

wszelkieniateryały apteczne-, przctwdrjifi preparatu wina 
Jepzuic^, ziołu, soki'dwoeowe. spirytusy,-tfssencye, pia­
sty, pomady; plitstry itd. -  RandażL aparaty, opatrunki 
diirurgjjezriK wody mineralne, środki ko.smetyezne di 
upięjjszeińa twarzy, środki przeciw łupieży, środki do 

|farbowaiiia włosów, perfumy, mydła i I. d. 
Cenniki na żądanie yratis i franco.

SKŁAD APARATÓW
i wszelkich

przyborów fotograficznych
W i l h e l m  k l e i l i  b o r g

przy idicy -sw. Marka pod JSr. 20 
W  K RAK O W IE.

Pierwsza krajowa fabryka Pudełek kartonowych
LU D W IK A GŁOWACKIEGO

w ' / n n c i i S l y n o n  ic .  p o d  L w o w e m
wykonuje wszelki^ roboty w zakres sw egj fach u wchodząc^ a to.: pudelka do herbat, perfum wyj, 
aptekarskiej popytowe (patent), cukiernicze Ijomboniei-ki. — ;8 a żałdanie wysyłani franco próbki. 
Wykonuję w czasie ,.'oznaczonym, zgg&stom, — z najlepszych materyałów i po możliwie 

najniższych cenach.



5 Wojciech Sieniawski
|  K R A W IE C  C Y W IL H Y  i W O J S K O W Y  

| w Przem yślu, ul. 3  Maja I. 4 5 .

4 Polecam snój bogato zaopatrzony

|  S K Ł A D  M A T E R Y J
^  wyrobów krajowych i zagranicznych.

|  W ie lk i wybór uniform ów wojskowych d la  
I  W P . Oficerów arm ii i K  k . U rzędników ,
^  uniformy wykonuję według najdokładniejszych prze- 
^  ‘ pisów.
|  U T R Z Y M U J E  B I A U L E  ZAUAfęZNY Z A Ł A s

|  gotowych ubiorów, uniformów,
6  oraz niektóre dla c. k. armii i*Uraędnikó\v 
^  przybory koniecznie potrzebne.

ik Wykonywam wszelkie zamówienia^ podług n m w ież- 
(Śfł ihirnuli paryskich w Tak uajkrótszyiri czasie h

p o  c e n a c l i  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

HANDEL HERBATY
chiiisko rosyjskiej

Edmunda Kiedla
we Lwowie, ae llitrjacłii I. • 10,

p o lew  zbioru mujoweyoĘK
'/■> k. Congo . . . . zl. 1‘GO 

» Souchong czarna » 2‘ -  
» Souchong czarna

zbiór majowy . » 3 '—
» Kaysow . . . »  4-—
» M elanaedeLond. » 4' —

k. Pecco . . . . zl. 3-—
» Karawanowa . . » 4 —
» » nąjprzed » 6‘—
» Gumpow. per. . » 3' — 
» » przedn. » 4 '—

Wysiewki herbaciane V2 kilo złr. 1*30 
herbat złr. 160.

z najlepszych

ZamówiepiĄ z jprowincyi wysyła sigjW w rotną pocztą. 
Opakowanie nie liczy sig.

„ C O N C O R D I A "
pierwszy lwowski zakład pogrzebowy 

1P- O F T T C D T T J L . J ^ . l S :  i  S Y N -
we Lwowie, plac T^apitulnp L . 3. —  Ijelefon D Y/. 79 i SO. - 1

I .'rządza pogrzeby począwszy od najskromniejszych do najwspanialszych dla wszystkich stanów, 
a wykonując ze znaną sumiennó|'cią jak najobszerniejsze zlecenia, uchyla wszelkie trudy

pozostałej rodzinie.

Wszelkie przybory pogrzebowe są zawsze w jak największym wyborze na składzie.

Główny skład TRUMIEN KRUSZCOWYCH hermetycznych.
drewniane* dębowe, politurowane: imitacje metalowych, obite aksamitom

T R U M N Y  i atłasem, materace do trumien, poduszki i kapy atłasowe, adamaszkowe, 
satynowe, mułowe, organtynowe i t. p.

S K Ł A D  K O M I S O W Y  W I E Ń C Ó W  G R O B O W Y C H ^
metaJowei pęrfęianowemi kwiatami,, z , suchych i robionych kwiatów w wielkim wyboje — również SZ4 .RBY 

i WSTĘGI 1)0 WIEŃCÓW jedwałmtfjłiatłasowo i morowi’ is napjsapii lul^bfezajJMże', -X ,
W ień ce z i j  nycli kw iatów  w ykonuje bez. różnicy p oiyjrokn  ja k  najspieszniej.

ZalTad pogrzebowy’1 „CQ5ł^0I®IA“ urządza fakże ĵ.komplotne pogrzeby na pfi’6wino,yi, — wszelkie 
zamówienia z prowineyi bez różnicy czasu (we diiie i w nocy) wykonuje bezzwłocznie.

N a ż ą d a n ie  s łu ż b a  w h is z p a ń s k ic h  s t r o ja c h .  —  D la  d z ie c i k a r a w a n  I s łu ż b a  w l ib e r j!  n ie b ie s k ie j.

Z  powodu zmniejszenia kosztów utrzymaniarp'ceny znacznie niższe niż przedtem. f 'O \ C U l ł I t l  A



i 1 T
wc Lwowie, ulica Dominikańska Nr. 3

poleca sw ą

4 6 J # W 1
.«S

SUKIEN DAMSKICH I KONFEKCJI.
gT.A<

|  Z a m ó w ien ia  wyhomaję. w  w a jk ró tszym  i oznaczo-
0  7X7/771 czasie z gasiern i elegancyoc! p rzy  najnrniar-
1  how aYbszych cenach.
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JAN R E I C H E L
M k t m i  ® i r § m § ¥ J W

w e liw ow ic , przy ulicy Ł yczak ow sk ie j pod \.r. 13.

Przyjmuje robot! i  zakres tego fachu t c h o t o e ,  a to :
malowania pokoi pojedynczych, pałaców, całych fabryk budowlanych, 
oraz reperacye pokoi, również przyjmuje malowanie fasad farbą: 
„ l a pi don , “ wynalazku WP. Profesora Hofa; —  wedle mej praktyki

daję gwarancyi na lat 12.

Ceny naćLz w y czai nie przystępne.
W Y K O N A N I E  P U N K T U A L N E .

WSP* Dewiza moia: Tanio, dobrze a trwale
3 ),

E E & .



Paweł Musiał z Krakowa
W TARNOWIE,

iacow nia Artystyczna Rzpztiiarstwa i Pczłotuiotwa,
Wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 

jak nłmstantftSj, jako t8S Roboty meulowe, ramy obra­
zowe, iustrowe i portretowe do fotografii, w rójjWych ftjlłfl 
nowszych fasonach; — z peffffl kościelnych O ł t a r z e  
z drzewa i kamienia, buduje nowe, restauruje stare. — 
Wykonywa wszelkie roboty fabryczne, pomnikowe i figu­
rowe. z igranitu, luarmusjj ciosh, alabastru i gipsu. Eigury, 
Musją, medaliony. Kaplice i grobowce familijife, —  ŁtSI 
sadkki kamienne i roarinufcmw{?^Ornanient»eyo. — Przy tein 
przyjmuje wszelkie zamówienia i reperadye starych pomników.;

PIOTP JÓZEF ROTHM AYER
Iutcoligatoi* i (iralaiiteryjnik

ul. Nowa 1&296 w Ezeszoic-ie.

Przyjmuje najozdobniejsze i najpojedynczsze oprawy 
książek, jako t o : Szkolne, bibliotecznej doKSnpm- 
żeństwa, Mszały, księgi handlowe, broszury, Dy­
plomy, Albumy, passepartout,fc(]tui. podstawki pod 
zegarki, -?r'eperącye wachlarzy, pugilaresów, tapetuje, 
pokoje, wyrabia kuliiyj ręczne i stojące, wykonywa 
Heliominiatury oraz wszelkie roboty w zakres, ffiji 

wchodzące.
Wyrabia takowe na czas umówiony i po cenach umiarkowanych.

Pd.ec,im Szum P. T. Publiczności 
w pracowni mojej wykonano, ndzep 
kie wagi dridsigtne (deeitnalnft); 
fjefojo (centiiualno), najnowszych 
konstrukcji i tali; wagi dziesiętne 
od 2,J  kg. Kpi;1 do pbÓwHig., wagi 
(lo ważeniu bydlaj|fnp3t«iin ntwte- 
rtmemi <lo wpędzaniu i wypędzaj 
nia bydła, TÓwnitĘ? z mostami roz­
bieranymi, któro nadzwyczaj uży­
teczno są przy gospodarstwie, po- 
nieważy-można waafć różno inne 
'pt^clmipty. Mniejsze wagi konstru­
kcyjne że.lazue;t,wagi do ważwba 
ziarna, worków itp., urządzam ró­
wnież wa^iłmostowo setne do wa­
żenia wozów i większych ciężarów, 
wagi krzyżoweEównorjpnionntfku- 
pieckio, precesyjne- (ścisło) apftu 
karskie, do ważenia zTota i i .  p.

Gotowe wagi do ważenia bydła.

Ślusarnia artystyczna i budowlana J. Stankiewicza
we Lwowie, ulica jUatorego (przedtem zwana jtialicką) liczba 32.

Poleca Szau. P. T Publiczności swoją pracownię robót ślusąrakich i budów-lanych, oraz 
wszelkich w zakres tenże wchodzących. — Przyjm uj^tak w miejscu jak i na prowinęyi wszelkie 
zamówienia na okucie okien, drzwi, bram i t. p. podług najnowszych modeli.

Przyjmuje,wszelkie roboty artystyczue, jak oto: balkony żelazne kute, balustrady, kroksztyny, 
sztachety, latarnie grobowe, żelazne ogrodzenia ldąbówę ławki żelazne ogrodowe itp., oraz wszelkie 
inne roboty w zakres tenże wchodzące, również i wszelkie reperacje po jak nąiuimarkowańszej cenie. 

G ŁÓ W N A. P R A C O W N IA  W A G  IM.CI 11\ I .W C I I .
Przyjmuje 'również reperacje wsziST-' 
kich wag, juku też i ciężarki do 

tarowania? lub wymiany. 
Wszelkie obfctalnnki na nowo luli 
reperacjo przyjmuje tak w miejscu 
jako toż, i na prow.innyi. Koijsttg* 
rysy wysyłam fraiieo. Pracując już 
dłużej w tymżo zawodzie,...śun.Jłir 
stanąć. mogę z pierws/.wni fabry-__ 
kami zamiejsoowemi, ręcząc za wy­
rób dobiy...ręeznoj roboty z kutego 
żoluzw, i i R  samioune i dokładne 
wykonanie i po jak Jiajumiarko- 
wuu.szej cenie ■

kreślę się z szacunkiem
•T. S tan k irn icz

ijNuictho, Batorego 02.

Z gwarancją jednoroczną.

8. R I T T E L
Pracownia Wyrobów Ślusarskich.

iv Przemyślu, ul. 3-go Maja N r. 447.

Podejmuje się wszelkich wobót w zakres ślusarstwa 
wchodzących jako to : budowlanych, maszynowych, 
regulowania i stęplowania wag wsze.lkieg® rodzaju 
wraz z dężarkami, reperacyj ]iomp żelaznych i sikawek.

Przyjmuje wszelkie roboty konstrukcyjne, ja­
koto : dachy żelazne, mosty, cieplarnie, latarnie 
schodowe i t. p.

'Gbstąlunki i (1'robuo reporaoye .wykonuje -feybko i rze­
telnie po cenach nader przystępnych, '

Filip Płaczek w Tarnowie
poleca sw o ją

Przyjmuje zamówienia na nowe powozy, 
wózki i sanki

zarazom

wykonuje.jCsą017, chonionta, w szelkie iiprzęgi 
i  przybory podróżne w zak res  MM wchodzące 

po cenach przystępnych.
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M edal m inisterstwa handlu 1 8 8 7 .
Medal b.rąęówyj4872. | Medal srebrny 1881. | Medal srabtfty l& B. Modal: srebrny 1870.

I P i

ALFRED BIASION
optyk. c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiell.

w  RraJcow te, R y n  elc 14.
"VE A -  G r A .  Z  ~5T jjjćf Z A Ł  O S i O K T Y  W  R O K U  Ł O O l .

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
■lako dostąytóa pierwszych PP. JjekarijROJtuiistów w lrrajn oraz klinik okulistjjpnych, posiadam 

zawszą zna&zuio zaopatrzony skład wc wszelkie możliwa przybory optyczne ójfifc szkła i op.raiyy w najle­
pszym jWHTnkuJ które podług reTOnf*tj(k zwyęzajnyali, jako i kombinowanych Jtp&pisywauyeh przez PB. 
Lekarzy Okulistów jak najdoldaduięj i sumieiinie wykonywujg.

<3rłć>wiry- skład na G-alicyę sztucznych, ócz liad.zkiołi3
I ? R A W D Z I W A  W O D A  K O L A S K A .

F a b ry k a  n a r z ę d z i  c h i r u r g ic z n y c h ,  o r to p e d y c z n y c h  i b a n d a ż y .

N/S*

1 j5vfi!

H  
M

J p

IMS

T O W A R Z Y S T W O  WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W  K R A K O W I E
założone -w 1300 roku.

C E L :
tlbezpieczemie budynków i riicliiiiiKiMd od s/.iińii ogniow ych; 

l' l>.(‘z pi (‘(‘/.('ii i e- z iem : o płodów od gi iiiloliicia;
Ubezpieczenie życia człow ieka wc w s/.ystkid i konibinacyach.

Towarzystwo oparte jest na wzajemności, ija pokryciawydatków służą przedewszystkiem zaliczki skła­
dane przez Członków; pa nieprzewidziane wydatki istnieją f u n d u s z e  r e z e r w o w e ,  które z końcem 

1891 roku wynosiły we wszystkich trzpyli ,działach Złr. 3 .I7 I .S 9  84.
Czystą pozostałość po zamknięciu rachunków każdego roku rozdziela się pomiędzy stowarzyszonych 

w stosunku do opłat wnoszonych. 
Według- rachunków zamkniętych z końcem r. 1891, wynosiła czysta pozostałość:

w dziale ubezpieczeń od ognia Złr. 614.359 ej 78 . z której wypłacono Członkom 34%  
zwrotu od wpłaconych zaliczek; w dziale n'bezpieczcii. od gradu niedobór fefr. 49®.343- 

agt. 7 6  pokryty pozyczkąiż funduszu rezerwowego gradowggo; w dziale ubezpieezeii k a p i­
tałów' pośm iertnych Zlr. 5 7 .3 0 8  ct. 5 9 , yz której przypadło p ło n k o m  14-% zwrotu, 
a w dziale ubezpieczeń na dożyw ocie Złr. 1 8 .3 0 0  ct. 4 4 , z której wypłacSno Członkom

0 %  zwrotu od wpłaconych zaliczek.
Wypłacone yynagrodzenia za klęski elementarne w czasie SlDętiiiego istn ion S  Towarzystwa wynoszą 
Złr. 39.209.351 ct. 88. a w dzials ubezpieczeń na żvcie*&Typl;t,cone kapitały pośmiertne, posagi i renty 

w czasie 2i-letn iego istnieniawtego-jlzialu wynoszą, Złr. 2,669.702 ct. 45.
Zwrócono Członkom od czasu założenia Towarzystwa w dziale ogniowym i gradowym Złr. 9,014.414 ct. 36, 

a w dziale życiowym Złr. 425.141, ct. 43.

a )
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J U B I L E R w
w> 'Krakowie, plac JUhariacki l. i pod „JlilurzpnaTni‘r, j|j 

p o le c a  J)

wielki wybór towarów złotych i srebrnych [}j 
oraz wyrobów granatowych [}{

po cenach bard/o przystępnych. 01
Złoto i srebro zakupuje lub przyjmuje w zamian. |j
Utrzymuje chińskie srebro Christofla po cenach fa- Jy

brycznych. w
Reperacyc uskutecznia bardzo prędko. jy

1 ZMJAN ERKER S £ i
1 dawniej W. SKORACZEWI.
| Zaopatrzony skład w znaczny zapas L A M P  
® D  i  t  m  a r a  po cenach fabrycznyWB również 
[1] utrzymuje ua składzie nafty salonowe, nieza- LU
I  palne i bez odoru. jjj
[jl Naczynia blaszane, glazurowane po najtańszych cenach, f|j

wszelkie przybory do lamp. ijj
Jl M y d e łk a  to ale to w e , k ro c h m a  ś w ie c e  f polio, d e x t rln e ,  la t a r -  
"jj n ie  i t. d. —  w s z y s tk o  po z n iż o n y c h  c e n a c h .

ifilS iiP ^ r^ ^ ll^ fcS S S K S ? t^=«SCP=S!£=r8 '§jteEtTS25Sil

P ie r w s z y  g łó w n y  i  w y łą c z n y

SKŁAD SERÓW
DESEROW YCH i SZW AJCARSKICH

. jflko t o :
najprzedniejszy deserowy, Imperial, Alpejski, Neufcha- 
telski, do Piwa. Brie, do wina a la Hayenbergski, 
Camerbertski. Romadour. Limburski, l-ma i ll-di kmin­
kowy w laskach, Szwajcarski i Tiilsuder, Roqueefort, 
Edaneer, owczy w oszczypkach, — tuazie mesra 
deserowe i solone z zaszczytnie znanej fabryki serów 

Alojzego Hampla odznaczonej na wielu wystawach,

L E O N  S Y K U T O W S K I
przy ulicy Szew skiej 1. 12,

mając na celn zaopatrywanie tak P. T. Kupców ja - 
koteż i osoby prywatne w powyższe artykuły.

Aby rzeczone artykuły znalazły jak nctjnczniejszy 
zbyM  postarałem sig o zestawienie jak najprzystę­
pniejszych cen, po fabrycznych i ustgpujg przytem 
wigkszym P. T. Odbiorcom odpowiedni rabat, będąc 
w możności jako mający udział w fabryce serów.

Tak sery jak i masło posiadam codzień świeże 
i w dowolnej ilości. — Na żądanie może być masło 
albo w klockąan lub w formie wybijane, również za 
porozumieniem sig do domu odsyłane.

Zlecenia zamiejscowe uskutecznia sig natych- • 
miast za pobraniem pocztowem.

Z  s z a c u n k ie m  I , C O  I I  S y k u t O W s k i .

Na wystawie w Cliebie (Eger) otrzymał 
wielki zloty medal.

F ABRYKA OB UW IA
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 16.

 # -------

W ie lk i  S k ład  w yro­
bów  szewskich

i przyborów flo konserwowania skóry.
 ^   —

S p e c ja lis t a  3-fa c ic c p iq c ijc fv  

u a  itog.1.

ZDEJMUJE FORMY ODLEWEM GIPSOWYM.

Zamówienia wykonuje sig ściśle na czas 
oznaczony.



O u L k i e r n i a .  ZErL ' J \ d I a . - u . r i z i o
iM w n u J j  k e d o l .f i  

w Krakowie, Iiynek główny poci L. 38,
{rok  założenia  1831)

poleca cukry deserowe w wybornych gatunkach, owoce smażone własnego 
wyrobu i francuskie? czekolady paryskie i własnego wyrobu, drobne ciastka 
(pbtitfours). Francuskie cukry gumowe na kaszel, Kompoty, Galarety owocowe, Konfitury, 

Bombonierki paryskie w wielkim wyborze, strojne pudełka i koszyczki do cukrów. 
O k s t a l u n k i  n a  p r o u r i n c y ą  o d w r o t n ie .

vT_ S  O  I B  O  L  I E  W  S  m  I
w Krakowie, przy ulicy Krodzkiej Xr. 3,

M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C H  I K ( i w j  D A M S K I C H .
Wielki Wybór materyj jedwabnych, pluszy, chewiotów, kołder flanelowych,

CHUSTEK, PLAiDÓW, PERKALI KOLOROWYCH, FIRANEK, CHUSTEK DO NOSA, SCH1RTINGÓW BIAŁYCH i t. d.

oraz skład gotowych okryć, płaszczy, paletotów i dolmanów.
Zamówienia na konfekcyę damska przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni. — Towary doborowe, — Ceny umiarkowane.

P R Z E D S I Ę B I O R C A  R O B Ó T  A S F A L T O W Y C H
w Krakowie, przy ulicy Wolskiej Nr. 18.

Wykonywa

wszelkie roboty w zakres 
jego fachu wchodzące,

tak-w Krakowie jak i na prowineyi, 
najznalcomitszemi 

r o d z im r m i  a s fa l t a m i
z kopalnkiflM

V A L  cle T R A V E R S
w Szwajcaryi,

należącej do The Neuschatel Asphalte Company,
LIM MERO WSKIM

z kopalni Linden pod Hanowerem.

T Y N K  A S F A L T O W Y
na zawilgoconych ścianach w mieszkaniach, jako jedynie pewny środek znany 

w budownictwie dla usunięcia zadawnionej wilgoci.

ASFALTUJE
kościoły, halle, browary,

siewie wjazdowe, 
stajnie, wozownie, chodniki, 

podw ądęerętarasy, 
k u c h n ie ,  s p i ż a r n i e  i  t .  p .

Szczególniej poleca 
n a r s m  y  i z o l a c y jn e  n a  

fu  u d a m  e n t a c l i
nowo budujących sie domów, w 
miejscach najbardziej nawet mo­
krych. dla przecięcia wilgoci i nie­
dopuszczania udział en ia się jej w 

mury, oraz

dotąd



© ZAKŁAD OGRODNICZY HANDLOWY

w K ra k o w ie , peszy ulicy Liibiez 1. 3 0 .
P r z y jm u je  i u sk u teczn ia  w  ja lt n a jk ró tszy m  cza s ie  w s z e l­

k ie  za m ó w ie n iu  w "zak res o g r o d n ic tw a  w c h o d z ą c e ,  n m ia n o w ic ie :*  
B u k ie ty , b u k ie c ik i „w y k te  k o ty lio n n w e , ślu bn e w ie ń c e  ze ś w ie ­
ż y ch  i i ls u s z o n y ch  k w ia tó w , b u k ie ty  za su sza n e  M a k a rtow sk ie .

W I E L K I  W Y  B Ó R 
k w ia tó w  w a z o n k o w y c h , ró ż  s z ta .n o w y c h  i » a z o n o w y ch , k r z e ­
w ów  o zd o b n y c h , d r z e w  o w o c o w y ch , n a s lo r  k w ia to w y ch  i w a ­

rz y w n y c h , o ra : w y s a d k ó w  k w irt o w y c h  i w a rz y w n y c h .

Przyjmuje zarazem zakładanie ogrodów.
Z a m ó w ie n ia  n a  p r o 3 8 n c y ę  u sk u te czn ia  sie  w tm ijk ro lszy  m cza s .e -

r T s i E D L E C Z K A R
P R A C O W N I A  

obuwia iam sjiep
i męskiego

(Rynek pod l. 7, 
we Ijwowie,

fftjil założenia' *18£&.-
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Pierwsza Parowa Fabryka

WYROBÓW ARIYSIYCZN0-ST0LARSK1CH i BUDOWLI
w Krakowie, przy ulicy Dajwor pod L. 10

podejm uje się

w s /e lk ic li  w yrobów  artystyczn o-m eblow ych, kościel­
nych. budowlanych;

REPERACYJ A N T Y K Ó W , R O B Ó T  IN K R U STO W A N Y C H  i t. p .

Posiada na składzie

wielki wybór DESECZEK DO ROBÓT PIŁECZKĄ (Laubsageholz).
Zamówienia wykonywa ne czas oznaczony jek najstaranniej i po najumiar- 

kowańszych cenach.
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M. SOJKOWSKI
organomistrz w Przemyślu.

M a na s k ła d /ie  zaw s*( do sprzedania

G O T O W Y

organ kościelny
własnego wyrobu.

w stożkowym systemie na dziew ięć Rejestrów 
z pedałem

i organy salonowe połączone z Harmonium
w cenie 3 5 0  złr.

dębowa mat struktura, —  każdy grający sam 
\sobie miechu je.

Polecam się i nadal Przewielebnemu Duchowieństwu.

W y ż s z a  S z l c o ł a .
r z

I  W Y R Ó B  F O R M  P A P I E R O W Y C H
Mm MARIE

we Lwowie, ulica Akademicka N r. 12.

&  C F N N I K  FORM
Spu?orm a stanika podług miary . 
W  Zarzutki, dolmany, sortie do bal| 

na średnie figury, gr&owe 
podług miary 

M. Szlafroki, płaszcze, rotundy 
Kompletna suknia . . .

nL Fartuszki, rękawy i t. d.
O  Koszule damskie i męskie 
jT  Majtki, kalesony i kaftaniki 

Rpódnice^draperje 1 trony
W  Ubrania dla dzieci od 40 c

-  złr. 75 M

7 a 
25 

.50

80
H i l

50
75

złr.do 1

F o r m y  z organtyny kosztują po d w ó jn ie .

Zakład tapicersko- dekoracyjny

i Stefana S m ark ów
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 10

wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu 
wchodzące, jan tapetowanie pokoi, wyścielanie me­
bli, dekoracye itp. w oznaczonym  czasie i gustownie 

po cenach najumiarkoicahszych.

IVa ź a i la n ie  \vyjeźdża;rówrnież ma p r o w i n c j ę .

STANISŁAW HORSZOW SKI
we Lwowie, ul. Ottolitutkich l. 12

poleca swój obficfc zaopatrzony Skład Fortepia­
nów, Pianin i Fisliarmonium po cenach 

bezkonkurenc}Tjnych.
Bdsąndorfera, St.i;eichera,’ Ehrbara, Sehweigliofera, Pokornego, 
.Heitzrminnl^ Hofbatiera, Wirtha, Proksza, Stingla, Ddrrą, 
Buchty, Bergera i t. d. Zagrań. Errarda, Plcyela, Beohsteina, 

Błiithberah Kapsa i t. d. i t. d.
Fortepiany od *3 złr. i 'wyżej.

Zastępstwo słynnej fabryki organów i harmo­
nium Teofilą* Kotyldewicza (Titza) we Wiedniu. 

IFariiioniuiir od 80 złr.
JTa raty! —  Gwaranęya dziesięcioletnia. —  Sprzedaż. — 

ZamienRu-''— Wynajem.



J. LIPCZYNSKI
S U W  I M

w  cliza f, oiuie, u l ica  §>roS^lia 0 Cł. 3 , 
l H*e pięti*0.

A T E R Y E

FRANCUSKIE i ANGIELSKIE
na składzie.

H A N D E L

i
W IN

wszelkiego rodzaju,

S K  L A U Y 

WIN WĘGIERSKICH
w własnych piwnicach 

w Liszce-Tolcswie

i skład transitowy
w Krakowie.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

Herbat cniiisicicłi
i '

H, FRITSCH
DOM

1
mii
i m M - f i

W KRAKOWIE,
M ały  R yn ek  pod BfaS. 1

i  wlaócicie-C

WINNIC SZLACHETNYCH
w H zegi przy T o k a ju .

P R A W D Z I W Y  KONIAK KURACYJNY
FINE CHAMPAGNE

ze sławnyjjłj winnic, przyjemny w ślmiltu, silnie 
wzmacniajmy dla Osób o5ł’abioiiych.

SKŁ AD DROZCZY
Z FARRYK 

Romdorf przy Wiedniu

i Maisop Alfort p̂ j Paryiu.' ;

Osobny handel

NAFTY LAMP
i wszelkich

PRZYBÓRÓW DO TYCHŻE

W  K RA K O W IE,

ulica Mikołajska Nr. 1 i 
Grodzka Nr. 33.



PierwsKor/ędna K aw iarnia

P I O T R A  P O R Z Y C K I E G O
w K rakow ie, B ynek f t .  L . JuBil.'Metro 

u r z ą d z o n a  z - w i e l k i  m  le o  m  f o r t e  m .  
S A L A  B IL A J W O W A .

PIERWSZA

I  GARBARNIA
w  R z e s z o w i e ,

której wyroby znane są z jak najle­
pszej jakości sprzedaje po cenach 

fabrycznych:

mastryki (skóry podeszwiane), 
wszelkie juchty, skórki cie­
lęce (szare, szagrynowe i satyno 
we), branzluwki, pasy do ma­
szyn, blanki szare i czarne, 

szpalty i t. p.
Kupuje skory bydlęce surowe po najlepszych 
cenach i przyjmuje także do wyprawy (czer- 
w onoskórniozej) skóry surowe w szelkiego ro­
dzaju i w dow olnych ilościach po cenach 

um iarkowanych.

ZASTĘPSTW O ZA STĘ PSTW O  
FABRYK NAFTY

w T a r n o w i e
ul. Urszulańska 4

FABRYK NAFTY

w Wadowicach
Rynek 59

dostarcza

Xaftę Salonową Xr. OO
NIKEKSPLODTTJACA 

oraz inne tańsze sorty.

OLEJ (p o k o st) NAFTOWY
do zapus/j|ż»nia m atoBałolf drzewnych, która 

chroni drzewo od gnicia, i prnchnieiiia.

TER NAFTOWY.
OLIWĘ rosyjską Jako najlepszy ma­
teriał do maszyn, zimowy po$j nie stygnący.

B E 2 S r Z " Y 2 SjTĘ;
“ kptelcare.ką bezwoiffią do' planrjrieekwasser).;,

GAZOLiNĘ i l IGROINĘ.
K ó ł k o m  r o l n i c z y m  udziela się na żą­
danie 3-miesięcznego kredytu bez pod­

wyższenia ceny.

Zamówienia zostają nezzwłocznie wykonane.

•—3 B
0-3 T

| |
C D  i

cfe
0-0 •—35=a
coCD

i
£o W OO ł PD I
cd <55
Cp I o  c

tabryka Parowa Mąki Kościanej
i SZTUCZNYCH NAWOZÓW

MAYERHOFA EIBENSCHETZA
w Tarnow ie.



EMgotepif -  medianik
Edward Gottlieb

WE LW OWIE,
przy ulicy SyksiusKiej I- 23, iw byłym 

gmachu pocztowym)

przyjm uje zam ówienia i naprawy 
w chodzące w zakres fizyki, che­
m ii, mfńlhaniki, m iernictw a i przy­

rządy lekarskie.
Powierzone roboty wykonuje z wszelką 

dokładnością na umówiony czas.
CENY PRZYSTĘPNE.

| s< !S !s ;k = 2s ;!1

I Wincenty Zagórski ®
|  M A G A Z Y N  I  P R A C O W N I A  jjj
| obuw ia nięzkiego, dam skiego | 
j j  i dziecinnego, jjj

f(l w ykonuje wszelkie zam ów ienia z m ateryałów  jjfe 
jj kra jow ych  i zagranicznych trw ale, elegancko |j 
gj i  po ja k  najumiarkouiańszych cenach. jj

|  Lwów, Mayazyn ulica Wałowa Nr. 14
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Największy i pierwszy koncesyonowany

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„POJIEES BUSEBKES"

A. SZAFRAŃSKIEGO
u> ctftakowie, (tyDeeo&a'), -uf. ^{opezzuka i, 32

poleca w w ielkim  wyborze Trumny m etalow e, dębowe i z m iękkiego drzew a. Materace 
i poduszki do tru m ien . W sze lk ie  Ubrania żałobne, Krzyżyki, Krzyże nagrobkowe,

Pomniki kamienne, zawsze Kilka p b ó w  lM iw niycli do odstąpienia M  wynajęcia.
W ielki w ybór wieńców z sztucznych i żyw ych  kwiatów. Szarfy z napisami do wieńców. 
Najpiękniejsze karawany os/.klone i nieos*Itlone. Zaprzęgi do w yboru : 
konie białe lub kare. Remizy, pow ozy  jednokonne lub parokonne. W ysyła  ludzi w bogatych  

uniformach do asystencyi przy pogrzebach.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych, w najdrobniejszych szcze­

gółach rzetelnie, po nader umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.
Zakład urządzał pogrzeby ś. p. J. I. Kraszewskiego, Mikołaja Zyblikiewicza i przewiezienie zwłok A. Mickiewicza.

1 PR AC O W N IA OBUW IA
damskiego, męzkiegc i dia dzieci

I .  M 2 M I S W 1 U
Lwów, plac Bernardyński. 1. 9

poleca swoją pracownig tak w miejscu jakoteż i na f  
prowincyg i uskutecznia wszelkie zamówienia w 24 

godzinach.
Z  prowincyi uprasza się o stary hut na miarę.

Atelier Fotograficzne
d . m a z u r a

W  Fi L W O W I E ,

p r z y  ulicy ępcLiiskiej 
]SJ r- 5 .

B



FA R B I E R N I A
i TRALNIA CHEMICZNA

W I T A L I S A  S Z P A K O W S K I R G O
urządzona na sposób paryski 

(TEINTURES NETTOYAGE ET DFTACHAGE) 

w Krakowie, ul. Karmelicka L  2 0 .

Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania i wywabiania z plam:
W S Z E L K I E  W Y R O B Y

jedwabno, wełniane, bawełniane i mieszaneBwszelkiego rodzaju ubrań damskich i męzkich 
prutych i nieprutych, także aksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, adamaszki, serwety, 

dywany, koce, firanki, wstążki, koronki, frendzle i t. d.

A pretura parow a. — D ru karnia  m atow a i m etaliczna.
R ob n lj w y k o n jM ji i  się ja k  najrych lej po cenach ja k  najnrniarkow ańszych, —  Ha p m i n c y e  za  pobraniem p o u z t m m .

ap
sP
sp
apsu
BPBP
iapap

i3<-><ta.dza«a.<a.gaaaiiga.gjiita.aa..yr>gxaxsixscLSix/icisix/Łxs,'i.ta./!i\sa-sn-sa.s,'i.c

M I M  MARKIEWICZ
J I A G A Z Y J i

ara
5)3
6)1 6P 
SW
8)i8P5P
813an
en
8)36)3BPap.P
bpapap
bpSP

I PRA CO W N IA O BU W IA SS
W

w doborze *
na każdą porę roku, własnego wyrobu

4?
w K ra k o w ie  ®49

przy ulicy Sławkowskiej w Hotólu Saskim  ^

POSIADA WIELKI WYBÓR 
OBUWIA FILCOWEGO

oraz

OBUWIA Z SUKNA GÓRALSKIEGO. *
Wyrabia także jako specyalnośó 

O B U W IE  z GU M OW EM I PO D ESZW AM I.

4?

48

§5 Celem dostarczenia dogodnego obuwia na 
sp prowincją, wystarczy nadesłać przy zamówieniu 

stary bucik na miarg.

i  p i e r w s z y  $

j i

A R T lT Y C Z l- P l f f lY S i f l
* ̂ odznaczony listem pochwalnym na wystawie Krakowskiej \ 

V w roku 1887 /

M aryl W iśn iew skiej |
£  W KRAKOWIE

f  przy ul. Dominikańskiej Nr. 1, II. piętro
w domu W  W . X X . Dom inikanów .

iJ Przyjmuje do rysowania'i drukowania monogramy, 
f  herby, litery i wszelkie desenie do haftowania bie-
V lizny, ubrań*łdamskich, robót galanteryjnych i ko- 
2 ścielnych. Rysunek wykonywtljjz wszelką dokładnością = 
5* według wzorów stylowych lub własnego układu. ,

Przyjmuje również do malowania na atłasie, aksa- 
5” micie, suknie, skórze, drzewie, metalu, kamieniu 

i słoniowej kości, jako to : etażerki, ecrany, portye- >  
ć  ry, serwety, lambrekiny,' .poduszki, sachyty i t. p. A
V Wszelkie hafty uskutecznia sig. ę

Panienkom do nauki haftów drukuje wszelkie desenie *  
na szyjki do koszul, fartuszki, kaftaniki, falbanki, <ł 
wstawki, litery, kawałki płótna według przepisu szkol- \

nego, po cenach umiarkowanych. *>
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia się za 

^  pobraniem pocztowem. \



K R A W I E C  M Ę S K I

w Krakow ie, u lica  św. J a n a  JNr. jj,
naprzeciw hotelu Saskiego.

Posiada zawsze na składzie

WIELKI W\7BÓR

Najświeższych Sukien
i K O R TÓ W

krajo-ro ■yołx i ang-ielsĵ iałi

na każdą porę roku.

Wszelkie zamówienia wykońcźa najstaranniej i na 
czas oznaczony po najprzystępniejszych cenach.

brązownik

U
n

zaszczycony medalem brązowym rządowym,

W  K R A K O W IE , 

przy tal- Floryańskiej TsTr. 31.

W if B a B I A :

wszelkie przedmioty z brązu, chińskiego 
srebra i innych metali, a m ianow icie: 

Roboty kościelne, galanteryjne, o- 
zdoby salonowe i okucia meblowe tj. 

szyldy, antaby, brązy itp

Srebrzy i złoć; w ogniu i galwanicznie, 
oksy duje i brązuje.

Odlewa wszelkie przedmioty, figury lub por­
trety z brązu, srebra i cynku oraz cyzeluje 

takowe.
Reperacye, odnowiania uskutecznia ja k  najstaranniej, 
w najkrótszym czasie i po umiarkowanych cenach.

*  J}(iL MiTylko w najlepszych, gatunkach pi
H
»

*
ii
H

*
*
a
w
St
&
*

MUSZTARDĘ FRANCUSKĄ i KRKMSKĄ
Ocet owocowy i winny

i papierki sthapizhpw e „aostria11
wyrabia i poleca

Diisseldorfska Fabryka
Zwierzyniec pod Krakowem.

K raków , ItyncU gl. L . JO.

Poleca wszelkie towary korzenne i kolonialne, 
herbatę chińską i rosyjską w oryginalnych 
paczkach, rum Jamajka, koniak kuracyjny, 

oraz wyborowe śliwki i powidła.
Skład towarów religijnych t. j. łóżahców, koro­
nek, krzyżyków, medalików Obrazków świętych 
i rozmaitych paciorków do haftu. Liście, bibułki 
do kwiatów, papier konfekcyjny listowy oraz 

wszelkie przybory pisemne.

Pracownia Tapicerska
ora* S k ład  M ebli

STE FA N A  IGLICKIEGO
w R i-aw ie, n l iw  Jana 1,12

przyjmuje wszelki#'* zamówienia w zakres 
tapicerstwa wchodzące tak w miejscu, 
jak i  na prowincyi, ręcząc za sumienne 
i gustowne wykonanie^ oraz umiarkowano 
ceny. W  zakładzie tym nabyć; można 
z pierwszorzędnych fabryk materyj, wszel­
kich potrzeb dekoracyjnych i gotowych mebli 

podług najświeższych żurjali.

Wszelkie--wyroby-ta jh ^ s l io  na Wystawie nTieusta- 
jąCĆj wyrobów stolarskie,]v, tapicprskich i tokarskich, 
przy ulicy Floryańskioft 1. 57, wyłącznie tylko 

z r&ejBp.raeowm.
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LANK GALICYJSKI
DLA HANDLU i PRZEMYSŁU

w Krakowie Rynek główny, naprzeciw wieży Ratuszowej.
Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące i na asygnacye kasowe 

oprocentowane, oraz papiery w depozyt.
Udziela pożyczki na 2astaw papierów, dyskontuje weksle.

Wydaje przekazy i akredytywy na zagranicę i załatwia w ogóle wszystkie 
operacye bankierskie.

Z ała tw ia  rów nież w szelkie in te re sa  tow arow e i  udziela zaliczk i ta k  n a  zboże,
ja k  i in n e  tow ary.

K a n t o r  B a n k u
zajmuje się wymianą monet, kupnem i sprzedażą papierów, oraz wykonuje wszelkie 

zlecenia bankierskie tak w kraju jak i zagranicą.

< i » .  - Z "  ------------------------------------------------------------------
— ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- -------------- —  -  - c :

( S j^ łT

■

f W. fi. H o l a !  & J, Kaspar
|  w Krakowie, ul. Szpitalna

|  Pierwsza Krakowska itelylariiia Parowa
I W ó d e k : ,
I L I K I E R Ó W  I R U M U .

i

©
S IM  P i z ™  FranciMiep coniakn,

jakoteż

RUMU JAMAJKA i ARAKU z bATAWE. §
Również poleca

s ta rą  śliwowicę.

Zamówienia pozam iejscowe uskuteczniają, 
sie odwrotnie.

IflWllii
I S Y N O W I E

pr/.y ulicy Floryańskiej lir. 18
W  KRAKOW IE.

FABRYKA 
i Skład Fortepianów,

oraz WYPOŻYCZALNIA.
Fortepiany używane przyjmuje się w za­
mian. —  Wszelkie repeiacye wykonujemy 

jak najstaranniej. < y
. 4 §



W A C Ł A W A  P I E N I Ą Ż K Ac
w Krakowie przy ulicy Floriańskiej 1. 11.

PRZYJMUJE W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U  O S Z K L E N I A
oraz reperacye tychże.

CUKRY DESERRWF,
KA R M ELK I

i CZEKOLADKI.
w  kilkudziesięciu 

gatunkach na żąda­
nie w form ach fan ­

tazyjnych Bom b 
Im periale i Bom by 
Tureckie, Bląbiery, 

Sorbefcy.

C Z E K O L A D K I
w pudełkach

G asparone, Batons, 
a la  Creme, Damskie, 

Pastiles Pralinos urządzona na sposób warszawski
Rynek główny, Róg ulicy Szewskiej 

oraz nowo założona

P oleca ją c  się w zg lę­
dom Szan. P ublicz­
ności, mam zaszczyt 

ośw iadczyć, 
ż© m ając zdolnych 
i w pow iększonej 

liczb ie  w sp ó łpraco ­
w ników  

je6tem  w m ożności 
wykonyw ania ja k - 

naj większych obsta- 
lunków .

Cukierki fiołkowe
do odświeżania ust.

P a l e r m o
co  dzień świeże.

SUCHARKI
Damskie, W arszaw ­

skie, W ęgierskie, 
K arlsbadzkie, Presz- 
burgskie, lukrowane 

i zw yczajne. 
Bisquits de Reima.

naprzeciw cukierni warszawskiej

poleca się względom Szanownej Publiczności

WACŁAW NAWOJEWSKI
FOTOGRAF.

Kraków, ulica Kolejowa Nr. 3,
Hotel  Europejski.

__________________________________ —  -  9 ^ -  .f i>  —  - _______________________________

*

%

ZAKŁAD FRYZYERSK O-PER UKA RS KI
Halon dla Dam i Panów

i m l . D O E ^ T i i r a
w Rynku gł. Nr. 18.

Poleca swój skład najlepszych pomad, perfum, mydeł, 
fiksatorów, szczotek, grzebienĘmeszkodliwych wód do 

farbowania włosów i innych potrzeb toaletowych 
p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

Dostarczając wszelkie przybory dla Teiłtrów, poleca wielki 
wybór peruk zwyczajnych, kostiumowych i*innych artykułów; 
jako tu: krepę, wełnę, szminki różnokolorowe dc chara 

kteryzowania i t. p.
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PIOTR SEIP
Brązownib

w Krakowie, u lica  Floryańska L . 43,

zaszczycony

medalem brązowym na wystawie krakowskiej
w roku 1887,

wyrabia wszelkie roboty kościelne, galan­
teryjne z brązu, chińskiego srebra i innych 
metali; zarazem odlewa z brązu, cynku, 
srebra itp. płaskorzeźby, figury z danych 
modeli, rysunków lub fotografij i wyko­
nywa takowe stylowo i z starannem wy­
kończeniem. Złocenie, srebrzenie i t. d. 
w ogniu lub galwanicznie, wykonywa się 

w jaknajkrótszym czasie.

Zam iejscow e ohstalim bi uskute­
cznia się odw rotną pocztą.

STANISŁAW BARAŃSKI
KSIĘGlBMA,

EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZUYCH

Skład Materyałów Piśmiennych
W  K R A K O W IE , 

przy ulicy Floryańskiej Xt'. 29
POLECA

w największym wjborze książki 
szkolne, do nabożeństwa oraz dia 

młodzieży.
Zamówienia na prowincyę wykonują się 

odwrotną pocztą.

m

ya w
‘Ęł-1 % <£4%

W KRAKOWIE, 
przy  ulicy GrodzUie] pod L. 4 4 .

założony w r. 1800,

utrzymuje na składzie " W "  I  I N "  _ A _  węgierskie, austryackie,
francuskie, reńskie i inne;

COGNAC i ARAKI FRANCUSKIE
sp rzeda je  je  w w iększych lub  m niejszych  ilościach  

po cen ach  u m ia rk o w a n y  cli. — L o k a l św ie ż o  odnow iony.
CENNIKI N A  ŻĄ D A N IF  B E ZPŁA TN IE .

I
I
i



II
MICHAŁ Kik'OŚ

ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH.

S p r z e d a ż  h u r t o w n a  i  c z ę ś c i o w a  ||
w  K lu k ow ie ., M a ły  Imtgnefc. M

IM m

|  JAWORNICKI
iv Krakowie. Rynek główny pod L. 44,

Linia A—B.

Dom handlowy istniejący około 35 lat

poleca wielki swój SKŁAJ) -.

wszelkich towarów kolonialnych
rumu, wódek, likierów i win

w n a jlepszych  g a tu n k ach  i  po cenach  u a j- 
um iarko wańszych.

W ie lk i  skład praw dziw ej chiń­
skiej herbaty.

SKŁADY W I N  W  PIWNICACH „TRANS1T0" .
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie 

i najstaranniej. — Opakowanie bezpłatnie.

Cenniki na żądanie brzpłatnin.
Dla wygoiły Łaskawych miejscowych OilBrOTĆBw d.ajg 

toiyaiy na książki kontowe z terminom wypłaty miesigipinyni.
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Piwo w butelkach
i w beczkach.

O kocim skie m arcowe.
w ystałe.

Pilzneńskie 
i.-ilzneiiski j

Ołomunieckie

Ołomrnieckie

Expurtowe
Wystałe.

Marcowe,

Wystałe

£
poIe~a szanownej Publiczności, skład 

piwa krajowego i zagranicznego

E  J. Ripper w Krakowie.

• V
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ą
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o
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p
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I A. CIECHANOWSKI 3
I  GŁÓWNY S K Ł A D  WI N W I G I E R S K I C H  1

ZAŁOŻONY W  KOKU 18.18,

vv Kśrałcowie, p r z y  ulicy łdlorya.ńskie] p od  Ju. 3 , ^
^  Z ak u p u je  u m a b ia łe  i  czerw one w różnych  g a tu n k ach  z p ierw szej rę k i to  je s t  q*

od p roducen tów  i sp rzed a je  takow e czijstkowo na b u te lk i i g a rn ce  ja k o te z  w o ryg inalnych  
|  beczkach  po cenach  najum ia-rkow ańszych. —  C ennik i na żądan ie  darm o i  o p ła tn ie . ąfr
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IDrćL DVned. W . 131 IR E  B JU IST 3D DA­
L E K A  R Z D E N T Y S T A ,

w Krakowie, p rzy  ulicy Szpitalnej N r. 17, l-sze piętro, (obok Kasy Oszczędności)
ordynuje codziennie 

od godziny 9 -tej do 1-szej i od godziny 2-giej <5.0 6 -tej.

Wprawianie zębów sztucznych na sposób amerykański.

i

i

i

.-s*

lefle
.09
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HU*
to*
to#
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nM
to*

to*
to#
to*
to*
* 3
to*

M. Beyer i Spółka
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła Najśw. P. Maryi

CJ) \d.Ię

P łócien  i  B ie lizn y  g o to w e j: m ęzkiej, dam skiej i dz iec innej, oraz b ielizny
słołow ej b ia łe j i kolorow ej,

Chustek b iały  cli i  kolorow ych z fab ryk  krajow ych i zagran icznych .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
Bielizny normalnej trykotowej Prof. ' Dra Gustawa Jaegera, jakoteż wszelkich wyrobów 

trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie.

P O Ń C Z O C H  D A M SK IC H , DZIECIN N YCH  i S Z K A R P E T  M ĘZRICH.

IVa sezon wiosenny i jesienny
wielki wybór bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych, — Parasolki damskie od słońca, 

oraz parasole od deszczu od najtańszych do najelegantszych.

Całe w ypra -w y ślubne są gotowe na składłie.
Zamówienut-żanuejscowe uskuteczniają sig odwrotną pocztą.

to*to* I t*M
9-»*
W "to ?
to*W*
«=•«v*
to*9<Jst
9v*
e o
to*
to#
9t»to*
W*
9^
9 0
to*
W
to*
to*
S S
to*
to*
t o
to*

Felicyan Woj tych
RYTOWNIK (Grayeur)

w K rak ow ie , Sukiennic*1 M 1. 8 .
Wykonuje wszelkie,roboty w zakres tego 

fachu wchodzące,

rytując na wszystkich metalacn 
i kamieniach, oraz posiada

W ŁA SN Ą  PRACOWNIĘ  
stępił kauczukowych,

które uskutecznia w jednym dniu.

WŁADYSŁAW GLIXEŁL1
wyroby złote i srebrne

W  K K A K O W I E

przy nlioy G-rod-zkiej pod. Nr. 2.

Y/szelkie zamówienia i zamiany uskutecznia.
Z łoto , srebro i drogie kam ienie  

zafc uj>u je.
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MAGAZYN GALANTERYJNY
oraz Pracownia Rękawiczek

'►Bi'
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¥ #  
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dawniej J. CZYNCiEL syn
w Krakowie  ̂ obok Icośoioła ISTajśw. Panny ZEsZLaryi

istniejipy od roku 1850

poleca w wielkim wyborze: R Ę K A W IC ZK I glace, dońskie, 
reniferowe, jelonkowe i łosiowe własnego wyrobu, —  oraz 

wszelkie trykotowe, tak letnie, jako też zimowe. 
Szw alnia  b ie lizn y  m ęzkiej : ,

koszule p łócienne i sz ir tin g o w e , k a leso n y , k o łn ie rzyk i i m an k ie ty , 
chustk i do p o sa , sk a rp e tk i b aw ełn iane , n ic iane , jedw abne i w ełniane.

Bieliznę normalną systemu Prof. Dr. G. Jaegera.
Kaftaniki, kalesony i skarpetki, wełniane, bawełniane i jedwabne.

K R A W A T Y  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E .
tyVodą k o to ń s fią ,  p e r| u m c.-t 'iy e , oia& wt>&&ikłe t o a f c t o w e

GORSETY FRANCUSKIE NAJNOWSZEGO KROJU,
Portmonety, pularesy, woreczki, tytonierki, etui na cygara i papierosy.

PŁASZCZE GUMOWE ANGIELSKIE, PaRASOLE, KOCE DO PODRÓŻY I PLEDY.
Wielki wybór kufrów drewnianych i ręcznjch, toro, nesseserów i innyon

przyborów podróżnych.
B A N D A Ż E  różnego rodzaju ja k : paski rupturowe, gorseciki do prostego trzy­
mania się, pasy brzuszne, pończochy i bandaże gumowe na kurczowe żyły  itp.

K A F T A N Y  I S P O D N I E  Ł O S I O W E ,
K urtki szwedzkie podszyte flanelą lub barankiem , kamasze;- do polow an ia , 
prześcieradła i poduszki skórzane, oraz w szelkie w yroby  w zakres rękawi-

cznictw a w chodzące.

P a n to fe lk i p ok ojow e, filcow e i skórkow e, oraz  berls ie /c  filcow e
me/. U i* i  dam sk ie .

K A P E L U S Z E  F I L C O W E  M Ę S K I E .
Kalosze i*osyjsl*.ie.
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MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
Singera nożne po 3 0  — 4 3  
Singera ręczne po 3 8  — 3 0

Największy wybór maszyn do szycia
Singcra ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „
g o tó w k ą  10°/0 taniej.

m e ch a n ik  i  s p e c y a l is ta
Lwów K r a k ó w

Hotel Żor za Rynek 2 5.

Ajenci i faktorzy z pokątnych handli żydowskich chodzą od 
domu do domu i te najtańsze maszyny, które u mife kosztują po 
30 złr., sprzedają po 65 złr. i drożej, wiele mogą wyłudzić —  a sami 
ajenci dostają za to od swego starszego cygana po 20 złr.

Józef I wanicki
■ruó £tuoreie JCofeC %ozza i  id  3izakoioU  cRtj iie fi £. 25.



J. PRZEWORSKI
właściciel

S K Ł A D Ó W  W Ę G L A  K A M IE N N E G O
W  K R A K O W IE ,

p r z y  ulicy {P a w iej p o i  L . H  

połączywszy

o 4 l a 3 i ^  ywojc 'źapomocą \'oû i && ylacu ą 

fw tei p ó ł n o c n e j ^  p o f e c c t  n a d a l< ot\jcłic&a- 

sowijm  ^ f| ę 3 | p  S s a t i o u m e j -  Sk eK 

?ĘĘoticzmo6ci

WĘGIEL KRAJOWY
(Sierszecki),

l i l i i  i  i  I / 1  i  2  R  ®  W  1 K  

Węgiel Myśliwiecki
i x inny cli kopalń  górno-szlsiskicli.

opz&edajć h ę  calj-\ni w a a o tta m i i tu mtiie-j~ 

ź&uc-fv itoiciac-k.



CENNIK TOWARÓW
Z HANDLCJ

f i l
W  K R A K O W I E ,

w  Hotelu, ęDuezćLeusluirn. p r z y  Liru,i D l — Jj.

K o s z u le : szyrting .*we w ^jiepszym gatftnku.
Tuzin złr. 20, f2jt i’ 'SQ.-: t 

K oszu le  szyrtingwwe z kołniefzLykiom i man­
kietami. Tuzin złr. 30, 36 i 42.

K oszu le  szy rtingow e z webowemi przoJam™ 
złr. 42;;’48 i 56. — Płócienne złr. 60, 66 i 72!f 

K aleson y płócienne. Tuzin złr. TS, 20 i 24.
K y mftówe. TuźTn złr. 24 i “

lla n k ie iń u  poczwórny cli. Tuzin złr. ^L25 
i 4*50. Płóciennych złr. 45 i 6.' :«jfa 

K ołn ierzyk ów  poczwórnych. Tuzin złr. 2;5Q;f 
2-80 i 3. Płóciennych złr. 5-50.

S k arpetek  baw ełnianych. Tuzin z łr .® , Sfr, 
i 6. K icisn yrh  złr. 8*110 i 12.

Skarpetek  jedw abnych. Tuzin złr. 24, 30, 
36 i 48.

Chustek płóciennych. Tuzin złr. §, 4. 5, 6, r8 
L0 do 20. — K atystow ych. Tuziu złr. 8 do 3 (0  

K alosze  1-osy.jskic mę.zkie. Pstra od złr. 3 
do 8. Dam skie 2*30, 3’50 i 5*60.

Parasole jedw abne, od złr,' 4 . do 2ft W e ł ­
niane, od złr. T5Q,'(J9? do 4"'50*

P łaszcze gum ow e angielskie złr. 12, 2tJdo 50.! 
S zelk i. Tara od eent. 40 flo 4 złr.
Spinki do m ankietów  od eent. 15 do złr. 6. 
K aftan ik i trykotowre od cont. 60 do zffl 4. 
śaftuniki jedw abne złr. 5, 6, 8 do .La B  

K o sz u lk i jedw abne «łr. 4 2 ,/15t-;i 16. 
K ap elu sze m ezkie od złr. 1 *25 do*8siJ-"
Pledy od złr. 6 So fjłS S
K ra w a tk i m ezk ie  od cont.lzO do 4 złr 
]Vecessery do" podróży od złr. 2 do .12. A 
Torby z przyboram i orl złr. 15 do 150. ^

K u fe rk i reczue od złr. 1? do 40.
K u fe rk i drewniane od złr. 10 do 40. 
S zczotk i do sukien od eontów 00 do złr. 3. 
Szczotki do włosów od centów 40 do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznokci od 10 cent. 

do 2 złr.
Prześcieradła skórzane od złr. 1 4 ?cm«60. 
K a fta n ik i i Spodnie skórzane! f  złr 12 złr., 

16 < złr., 25 i 40 złr.
Poduszki safianowe od złr. 1 dtfS. 
Pox‘tm onety od centów 40 dtjpisłr. 6.
Pularesy od c.ontów 60 do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 cent. 

do 18 złr.
P łótna na rzeczy od złr. 2 do 44.
W o r k i na bieliznę i futra źłr. 8, 10 i 15. 
M aszynki do prasowania spodni złr. 5*^ 
K am asze  sukienne od złr. 2 dot 6, do polo­

w ania Inb do konnej jazdy* od złr. 2 50 
do złr. 10.

P an tofelk i ranne m ezk ie  i  dam skie od
złr. ,1'40 do 4, do kąpieli korkow e pafti 
złr. 2, 2-50 i 3.

C ąbk i do m ycia od‘ ™  ct. do 6 złr. 
Szlafrótń, m ezk ie  od złr. 2Q do 3£.
T a lja  kart do preferansa od 40 ct. do T50. 
T a lja  k art do w hista cent. 60, 75 i złr. I. 
Tal ja  k art do tarok a cetife, 00, złr. 1 i 1-50. 
K aśce ii z m u zyk ą o fi utw orach złr. 30 

do 55 złr.
K asetk i z m u zyk a o S utw orach od żłr. 

5?) do 80.

S K Ł A D  A R Y S T O N O W , H E R E F O N Ó W  I N U T  D O ^ T Y C H Ż E .

Główny Skład Rękawiczek z Fabryk krajowych i I t ą c z i i y c l i :
C lące zw yczajne, j t o *  1 dr. i 1 złr. B )  cent. 
M ezkie o dwóch gazikach  od 1 złr. cló^l złr. 

30 cont.
Stehnow*ane z haczykiem  złr, 1-40, T80 i 2.

A n gielsk ie  z 3 guzikam i złr. 2, 2S(i4i 2-80. 
I>n m skie (2  g.) I złr., (3  g .) 1*30, (d g.) 1 #  

i t. d.
Dam skie jedw abne od1'złr. 1*20 do złr. 4'50.

C E N Y  S T1 .A. Ł E.

Szwalnia bielizny męzkiej i Zakład do prania rękawiczek,



W. H A L S K I ANTONI FALSKI
KZraków., Siak.] ennioe I_i. SI i SS, Lwów^ IEP1&.0 3VEaryaoki HŁ.

SKŁADY TOW ARÓW  ŻELAZNYCH i N O RYM BERSK ICH
P oleczą  Wyroby nożownicze z fabryk swoich krewnych w Anglii: Rob Hides & Sohft i Thom, Makin 
& Scbj i Henkolsa wfcSoJingen. Noże stołowe, kuchenne, nożyczki, scyzoryki, brzytwy angielskie, 
niemieckie ©raz szwajcarskie z wkładanemi ostrzami na 2. 4 i | ostrzy po Złr. 2-80, 3 -2 0 ,R ‘80 i 5.
Maszynki fryzierskie dcfertrzyżem-a Złr. 6  — maszynki do bydła po 1-70 i 2 40, do koni po 2-80. — 
Łyżwy . . I l a l i f a l i S "  J  akson Heynes i inny c g  systemów największy wybór w Galicyi. —  Narzę­
dzia ogrodnicze: nożyceyBę&|pfe’ ‘ i  do gąsienic, do szpalerów, szczotki stalowe do czyszczenia drzew, 
hydronety z wężem gumowym po złr. 8  i 10. — Wyroby metalowe z chiiisk. srebra, alpakowo 
i Ibritania zprebomowanej -fanNld Benidorfera. — Samowary rosyjskie mosiężne na litr, R A , 
2jfc2j/2, 3|fi, 4 po Złr. 9, 10£g|2, l p * 5 .  — Nowe naczynia bardzo ładne i trwałe, zewnątrz 

niklowane, wewnątrz emaljowane, garnkipwnki, talerze1̂  Jiliżanki i t. p.
Kasetki żelazne francu­
skie na pieniądze i dokumenta, 
znaoznfg tańszo niż dawniej. —
Kasy ogniotrwałe W ert- 
beimera wył'ączne zastępstwo 
na Galicję Nr. 0 Złr. 70, Nr.
| ■/, Złr. ”80, Nr. 1 Złr. 100,
Nr. 2 Złr. T20 (we Lwowra 
drodze o różnicę transportu), 
b  szelliie urządzenia do 
knelini i domu. Lodownie 
pokojowe od Złr. Kor — Wy- 
rzymaczki do bielizny od Złr.
14 — filtry do ofejskczenia wody.
Kuchenki naftowe od Złr. 2 — 
maszynki spirytusowe różnych 
systemów. — Maszynki do lo­
dów amerykańskie na litr, 2 , 

i ,  4 po Złr. 5-50, 6-50 i 7-50, 
automatyczne na 6  i 1 2  por­
cji po Złr. 4'ó(J i 6  — do sie­
kania mięsa Złr.W B-SO  i 7-fM 
innego systemu od złr. 4-50, 
do tarcia uniwersalne po 1-80.
Maszynki do kawy „Non plus 
ultra". —  Żelazka do praso­
wania z duszami stalowe i mo­

siężne oraz do węgli.
czem głównym od Złr; £ -20 . — Dzwony metalowe. — Janczary i  zwykłe dzwonki do sań. — Szatko- 
wnice do kapusty. — Puszki hermetyczne do mleka od 1  litra do 80. — Plomby ołowiane 1000 sztuk 
Złr. 0 80 . —  Siatka kolorowa do okien metr □  Złr. r 4 0 . — Latarnie gospodarcze naftowe różnych 
systemów. — Pochodnie naftowe stałe i wachadłowe. — Latarnie onwozowe mcru. od Złr. 4-50. 
Drut podwójny, cynkowany z kolcami do ogrodów 100 metrów Złr. 0. — Okucia do 
drzwi, okien, pieców, mebli. — Piece żelazne systemu Meidingera i inne. — Klozety tor­
fowe, pokojowe,Opatentowane, jJŚ yn c zupełnie pbwnieSubozwanjające. — Krzyże grobowe,,' wieńce

i latarnie grobowe w największym wyborze.

Wyroby blaszane, wanny 
do kąpieli i na siadowriY wiader­
ka i osBfzyki cynkowe,, lakiero­
wane. — Klatki gustowne od 
Złr. 1-50. —  Meble żelazne 
łóżka zwykłe, składane po Złr. 
0 i 7, urny walnie j od 2-50, po- 
stumenta na parasole. Krze­
sła składane Złr. 9& 0 -  
ławki składane i inne ogrodo­
we przedmioty, wyrabiane we 
własiffj' fabryce p ij bardzo ni­
skich cenach, oraz wszelkiego 
rodzaju sztachety, balkony, bra­
my. — Narzędzia do go­
spodarstw wi ej s k i e li : 
Wagi decymalne doskonalej kon­
strukcji. —  Sierpy angielskie 
nie do porównania z innymi, 
tuzin NPr. U Złr. 4. — Ocyle 
ze stalowemif żyłkami Nr. t i 2, 
100 szt. Złr. i 1 *80, żę- 
lazjl^ jpo K O ij i  l '8 f>. Ufnale 
prawdziwe Szwedzkie i z Saaz. 
Widły stalowe do siana i na­
wozu. — Liny druciane cyn­
kowane w różnych grubościach. 
Kłódki garniturowe 0 sztuk z klu-



Firma istniejąca od. roku. 1846.

W KRAKOWIE, X  T >  4  ^  i m  W KRAKOWIE,
ulica Grodzka Nr 55. t j  • ■ w  i m I  J  k R  ulica Grodzka Nr. 55,

naprzeciw kościoła św. Piotra, -(dom własny).

GENERALNE ZASTĘPSTWO DLA KRAKOWA I CAŁEI GAl ICYI

oraz S M  Komisowy FLASZEK różnycli gatimtów
mianowicie do piwa, wilia, szampana; oraz butelki z patentowałem zamknięciem i butelki 

koszykowe (demijoimy), z famyki austiyac. %3w. buifczklannyoh w \us*sig.

Skład Komisowy ,tLamp: 'o! k. uprzywil. fabryki Braci Briinnor 
w Wiedniu. — dlówny Sltład fabryczny Porcelany. Szyb,
Siekła, z różnych fabryk czeskich, jako też i zagranicznych. —  Poleca 
wielki wybór Serwisów porcelanowych i szklannych, Luster w ra­
mach i bez, Żerandoli i Kandelabrów — oraz poleca się do 
urządzenia Hoteli, Restauracyi i Zakładów kąpielowych.

P e n y  fabryczne i p rzy  większych, ilościach odstępuje się pewny rabat.

Obstalunki miejscowe i pozamiejscowe ubkuteczma w jak najkrótszym czasie.

(&

$

TECHNIK- DENTYSTA
w  Krakowie, fla c  Kominikański\l.ęaJII. piętro 

- wykonuje^f-

S Z T U C Z N E  Z Ę B Y
na sposób amerykański

p o  c e n a c ł i  p r z y s t ę p n y c h

Franciszek Cembronowiez
MAJSTER SZEWSKI 

w Krakowie, ul. św. Tomasza 21, ul Floryańska 15.

. -D-ol&sa w doborowym zapaaio

OBUWIE WŁASNEGO WYROBU
damskie od 3 złr. 25 

męzkie od 4 złr. 25 ct., buty od 9 złr. ^ 0  ct.
i wyżej stosownie do wymagań 

oraz przyjmuje do reperacyi obuwie męzkie, aamsKie i kalosze.

| W. WOJCIECHOWSKI
|  J U B I L E R

w Krakowie, ulica Szewska L. 9
odznaczony

^ b  Medalem fflebrnym o. ,k. Ministerstwa Handlu na 
Wystawie rolniczo-przemysłowej w JCrakowie 1887

Poleca swój

|  S K Ł A D  W Y R O B 0 W  Z Ł O T Y C H
f  i srebrnych
Jb PO CENACH CJM I ABIC O WAN Y  CH.

^b
$t, Ma na składzie chińskie srebro
^b
^b Przyjmuje zamówienia, reperacye 
^b i zamiany.

^  W  Niedzielę i Święta zamknięte.
£ b  _ m



Odległość od mostu podgórskiego do dworca 2800 metrów.
L in ia : M & t podgórski — dworzec kolei żelaznej, podzielona na trzy sekcye :Eekcya I. Most-Wawel. Sekcyji'11. 

Wawel-Ryriek. Sekcya 111. Rynek-DworzeST
Pociąg przychodzący: tarcza ijśw iatło• czerwone;-;od<Tiodz%cy: tarcza biała, światło zielone.
W agony kursuj;;, w odstępach IfUćio minutowych, w kierunku to znaczy od mostu ku dworcowi, jakoteż

w kierunku »na powrót* to znaczy od dworca ku mostowi.

Ceny ja zd y  w  I. k la s ie ;
Przejazd jednej sekcyi . . . p4 cnt.

„ M  dwie sekcye . , 8 „
„ „ cała przestrzeń . 12 „

Ceny ja zd y  w  II. k la s ie :
Przejazd jednej sekcyi . . .  3 cnt.

„ za dwie sekcye . . G „
„ „ całą przestrzeń . 8 „

GogeHŚTużywający tramwayu płacie zaraz po wsiadaniu. Bilet jazdy ma byS zachowany ,aż do końca jazdy i na 
żądanie kontrolera okazany. — Wysiadając z wagonów uprai&ńi sig o zniszczenie biletów.

„liprasza się w wagon i." iyn.iiiu nie palić".
Pohiagi tramwayowe łączą sie 'Ze wszystkiemi odchodżacemi i

D zieci do w ysok ości 1 mtr. 3 0  cm. p ła c i  w  II . k la sie :
Za przejazd jednej sekcyi . . 2j cnt.

„ dwóch sekcyj . . 3 „
„ całej przestrzeni . 4 „

lągi tramwajowe łąozS sig .z,e wszystkiemi odchodzącłstni i przyęhódząeemi pociągami kolei żelaznej.

1* 11/ i S k V \ li 1 :
1. Most podgórski,
2. Kazimierz, Ratusz,
3. „ ulica Jozefa,
4. Stradom, ulica Dietlowska,

5. Stradom, kościół X X . Misyonarzy,
6. Wawel,
7. Uliołt Grodzka, iościojMhw. Piotra,
8. „ Magistrat,

9. Rynek, ulica Siemła, Sukiennice,
10. Ul. Floryauska, H otel pod Jmg,,
11. Rondel Floryański, Kleparz,
12?! Dworzec kolejny.

KUPONY ABONAMENTOWE.
gbGeleni ułatwienia publiczności używania Tramwąjn, zaprowadzone są obecnie „kupony abonamentowe11. D ogo­

dność dla publiczności jest dwojaka*raz iż kupi^s^^jeryg kuponow, uwolni sig oiP przykrości płacenia za każdą jazdg 
drobną monetą, rfoSj szczególniej w zimowej porze jest niedogodnem powtórnie, że przy kupnie seryi kuponów abona- 
nreńtowyłh, kupujący otrzyma opust.

Kupony abdffamentowe oddaje sig zamiast gotówki konduktorowi, który za nie dorgoza Śościów i bilet jazdy.
Ile sekcyj gość przejechać sobie życzy, tyle kuponów abonamentowych wfóeza konduktorowi.

£11 i ł ł  f 3 -  V'/, "" - - - - - - 1—  —  — — — _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  •ż > 4 >-—
* liłiłfct nłf i ł i ^ - t K ^ ł f c ł t t  ttf 41* )f( ^ W «£

®l
iii Tłt iti itx E  i\i E  T  iii T  iEJEiE TUGEiE tfUE RtiE iti E  ?E rP ErltH PPE JłUfTE TttEtE E  >E| | ̂
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pierwsza w Krako^.e

PAKOWA FABKYKA STOLARSKA

BRACI M U R A N Y J
p r z y  ulicy ^Dajwor .

Fabryka przy pom ocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniej­
szego obrabiania drzewa, wzorowo urządzonej suszarni, oraz znacznego 

zapasu materjałów nabywanych z pierwszej ręki,

wykonuje wszelkie roboty stolarskie, jako też posadzid. 
cegiełkowe, deseniowe i fornierewane

w  ja k  najkrótszym  term inie, * doborowej*1* i siu* Ii ego 
m aterjału  i po naj p r /y sl ęp ni ej szycli cenach.

WłaraĄr'- ---------     -Ó<S------—- — ----— ——— -— :— -----------------------—  -  -  -S -ćs  SIS
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FR M ISIOROW SKI
w  cKza-kowie’, %i(ica (Sooefóha ‘B tz . 2 0 .

Z A K Ł A D  W Y R O B Ó W  ŚLUSARSKO B U D O W L A N Y C H
podejmuje się

wszelkich robót reparacyj jako to: balkonów, balastrady chodowe, 
kraty, baryery na groby, zaniki do drzwi, nieustępujące zagranicznym 

tak pod względem ceny, jakoteż ) trwałości.

"RATi^k-sse rolo o t y  'bijLcio-wrla.ne
iisKiiteczpa no "enach Rarflzo p r y s tę fy c Ł

"\A/ szelkle zamówienia wykonuje szyTok-a 1 dokładnie.
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BAZAR WYROBÓW KRAIOWYCI1
pod zarządem Gminy miasta Krakowa 

róg- u l i c  K7ST i s 1  ae j  l św. A n n y
UTRZYM UJE N A  S K Ł A D ZIE

p łó tn a , weby, b ieu zn ę  stołow ą z Korczyny- i W ilam ow ic, dryle na  le tn ie  
u b ran ia  i m aterace, ko rty , su k n a  tr ic o ts  ze S taw uty  i K ę t, Zefiry, p łócienka 
i O xfordy A ndrychow skie, K oronki n ic iaue  i jed w ab n e  Klockowe z Z ak o p a­

nego i P rzew orska .

Pończochy damsKie i dziecinne, szkarpetki, kołdry, koce i haliny na burki, chodniki 
iutowe i wełniane, watę wełnianą, kilimy, werety ze wschodniej Galicyi, kosze, 
koszyczki, rzeźby Zakopańskie i Rym anowskie, majoliki z Kołom yi i Nieborowa, 
Serdaki i kaftaniki barankowe, chodaczki z surowej skóry, oraz wiele innych

drobnych wyrobów .

T O W A R Z Y S T W O  K R E D Y T O W E
Rękodzielników i Przemysłowców

w  eKta&owie, -pz-i&iy u-ł. Wfot-iycmo4ićy i. 15, /. p iętzo.

Biuro otwarte ocl godziny 10 do 12 prze u południem * wyjątkiem
Vicdziel i Swląt.

Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący na 5% , licząc od dnia
złożenia do dnia odbioru.

Istnieje rok 14-ty — w roku zeszłym miało obrotu 4,118.000 Złr.
Prezes Bady Nadzorczej

Teodor Baranowski.
d y r e k c j a

Stanisław Rehman, Ignacy Miarczyńslci, J ózef M oszczyński, W alenty Łysakowski, 
Stanisław Michałowski, Zygm unt Wasilkorcski.
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ANDRZEJ SCHULTZ
w  K rctĄ ow ie, J3yixeh. N~n. 32.

HANDEL TOWARÓW NORYm BERGSKICH i GALANTERYJNYCH.
SKŁAD RÓŻAŃCÓW i KORONEK KOKOSOWYCH, KOŚCIANYGII, DREWNIAŃ\TCH i SZKLANNYCII, 

OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH, KRZYŻYKÓW, PASYJEK I MEDALIKÓW.

Wielki wybór Korali«spirawdziwych i 'Paciorków szklannych.

GUZIKÓW, JUDWABRW NICI, BAWIONY i PttTBZEB ,1)0 SZYCIA i HAJSTtl.

P R Z Y B O R Y  DO R O B I E N I A  KW I A T Ó W ,
LIŚCIE NAJROZM AITSZE, PAPIERY i BIBUŁKI W  ARKUSZACH  lub W YCINANE.

Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie.

P o trzeb y  do um undurow ania  d la  P P . Oficerów i U rzędników  państw ow ych.

U
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HfĘ  | Zamiejscowe obstalunki natychmiast zaiatwia.

1    S u  ł  a  j»  i i  i :  Bi h  \  x  \  c  u  i  \  s  u  i  i :  .1 1

,%Hf,^*HfHfH(Hf?If»HfHfHEHfHfHfHf**HfHtHf*HfHfHfHfHf¥HfHfHfHfHf)1f#Hf«HfHfHf*H(,«*^«Hf^HfHfHfHfHfHfHfHfHfHf*HfHfHfHfHf*Hf*Hf*;r.S

§
Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. PiiWicznoścD ie dotycliczasuwe nasze

P R A C O W N I E  B L A C H A R S K I E
połączyliśm y av jm lną , k tó rą  n ad a l prow adzić będziem y pod firm ą |c

Pierwsza Spółka Blacharska J
f .  STANKIEWICZ, W, BIALIK, S. MICHALSKI ®

■w jKrakowie, przy Tzlioy fc3ła.-w? Iłów skiiej pod. IsTr. 22. ||

i  
©

fljiBędaSj zaopatrzeń, w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze i posiadając 
fachowe uzdolnienie wykonujemy po cenach umiarkowanych wszelkie przyrządv j|kąpielowe, 
jako t o : wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakładamy dzwonki elektryczne i gromochrony; 
urządzamy klosety pokojowe i nadkanałowe wer.tylacye. m

Pokrywamy wieże, kościoły i dachy miedzią, cynkiem, ołowiem , blachą żelazną ©
i wykonujemy pod gwarancyą w oznaczonym czasie wszelkie reperacye dachów. ©

Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe, w miedzi kute i pobielamy na­
czynia miedziane.

Przyjmując zasadę, że dostarczać będziemy towar dubry, tani, krajowego wyrobu, | |
H  ośmielamy się polecić łaskawej pamięci. ||
H  Z poważaniem P i e r w s z a  S p o t k a  B l a c h a r s k a .  |

©

I
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DRUKARNIA
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f  Krakowie, Ę  Karmelicka 1 2
zaopa trzona w wielki zasób różnego ro­
dzaju czcionek, w maszyny pospieszne 

i ręczne

p rzy jm u je  d o d r u k u :  dzieła , b roszury , 
ta b e le , p la k a ty , cy rku larze, k a r tk i  po ­
grzebow e, rac lm u lu , nagłów ki do k o ­
p e r t  i listów , ad re sa , b ile ty  wizytowe 

i t. p.
Posiada znaczny skład wszelkiego papieru kon­
ceptowego, kancelaryjnego, afiszowego, okładko­

wego, drukowego, listowego i kopert.

W ykonuje na żądanie druk różnokoiorowe- 
mi farbami i brązami.

Ceny jak  najniższe. — Za punktualność ręczm y

PIERWSZA PRACOWNIA

w Tarnowie?, p rzy  ulicy W ałow ej l. 8
zakłada wszelkiej kongtnikpyi d z w o n k i  e le k t r y c z n o ,  
t e l e f o n y  1 p i o r u n o c h r o n y  w jŁpt&BBjM sk leiH Ł  
w domami .grywarafęl) i' na prćwiiroyi. — Utrzymuje na 
składzie i reperuje wszelkie aparata lekai skie do eletry- 
,’Owania. -  Pokrywa Satm yj wieżo koścSm o blachą mie­
dzianą, .•‘cyńko;d|ą, żelazną, ołowiem, szybem i pajra| oraz 
wykonuje oatnisyjrornamnita.- okna manzardowó i wzalkłe 
oz"d0by eynkowe.y'Przy.; star.ye.li budynkach uskutecznia wszel­
kie naprawy, ota^m,nlWan,ie dachów, tife  w miejscu jak 
i na prowineyi. — Urządza' watsr - klosety nad kanałami, 
pokojowe m ^ E v  ibtel!icj& taboretach i t. d. oraz wyrabia*, 
wanny natryskowe, tulSi pokojowe, wanny nasiadowe (zyc- 
bady)j-‘bidoty, balie,Uw.ójlociągi, fontanny,’ akwarya. filtry’ do 
S o jy  i lodownie a .nadto Ssz(m ?8 naczynia gospodarskie 
i kucliemie jakoto: konewki do jyzpwożeuia mleka z paten­
tów anem Imrmefyc^nem zamknięciom i wszelkie p:rzyrż'ąrly 
w zakres nabiału wcliódząco; konewki, dzbanki, cebrzyki, 
maszynki do kawy, szyb kowarki patentowe To'herbaty: przyj­
muje do napptw.y i pohudanjh naczynia kucbonno po naj- 
nmiarkownństycli ćenacti. .Óbtjćąga Sfowozyjhronzem, wstawia 
do latarń? powozowych szkła ślifowanB i gefloktery. Zanió- 
wleniiitzamiejscowe uskutecznia szybko i dokładnie po ilmiar- 
kowanycli cenach. — Pracując w różnych'fabryYach w kraju 
jakoteżji zaj gnuwffl przez kilkanaście lat, wydoskonalił się 
tpódpi’sai}.y 'gruntownie w swym zawodzie tak, iż ma nadzięie, 
że pod każdym względem zadowolni Szanowną P. T. Publi- 

eznoffć) której łaskawym względom sig poleca.
Z wysokiem poważaniem

Maksymilian Scliworm.
fO}x-~£gri£/ć

! ! !  K to  ra* p rzy jd zie , przekona się ! ! !
ŻE W  NO W O OTW ORZON YM

HANDLU T O W A R Ó W  GALANTERYJNYCH I M ODNYCH
p o d  f i  r m  u>

WRZEŚNIOWSRI & WŁODEK
Lwów, 1 I;ilic;Ru 4  Krynica na sezon letni

(obok kaplicy Boim ów ) (dom zdrojowy)

znajdzie towar świeży, najlepszej jakości i po najnmiarkowańszycn cenach.
P O L E C A :

•Parasole i parasolki po złr. 2, 2-50, 3 i wyżej. 
Rękawiczki damskie glacee, paryskie i an­

gielskie. 
Biżuteryę prawdziwą francuską. 
Paski, szpilki i strzały do włosów. 

''Cylindry i kapelusze Habiga i iuue po 1'50, 
2 -— , 2-75 i wyżej.

Rękawiczki męskie pragslde i angielskie. 
Koszule, kołnierze, mankiety. —  Krawaty. 
Perfumerye, mydła, wodę kolońską. 
Papier listowy w kasetach. Torby, kufry i inne 

przybory do podróży. 
W yroby ze skóry® brązu, d rzew :] terra-coty 

i t. p. artykuły.
Sprowadzając towary z pierwszorzędnych fabryk i zadowalniając się jak  najskromniej­

szym zyskiem, liczym y na łaskawe poparcie ze strony Szanownej P. T . Publiczności.
Z poważaniem WKZEŚNIOWSKI &  WŁODEK.



Mam zaszczyt donieść Szanownej P, T. Publiczności, 
iż z dniem 1 Lipca 1892 otworzyłem

KUCHNIĘ RESTAURACYJNA
P R Z Y  H A N D L U

p, J. Bieńkowskiego, pod firmą J. Kosz
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej.

Dziękując Szanownej P. T . Publiczności za dotychczasowe względy, 
upraszam i nadal o takowe, — moim staianiem będzie dostarczać 

potrawy świeże i czysto przyrządzane.

Z  wysokiem poważaniem 

M A R C I N  M A R C Z E W S K I ,  kueharz.

I
a

i

«

«

Tg.

(8 K

T E O F I L A  Ł  TT O  K ! I  ZET. G - O
w M ełnie, poczta Strzeliska Nowe

poleca  świeże nasiona szlachetnych rod/,aj ów jarzyn, kwiatów, traw, Lucerny 
oryginalnnj francuskiej, nasiona drzew szpilkowych i liściastych, krzewów i wszelkich nasion 
roślin pastewnych, ekonom icznych i handlowo-przem ystowych p o  cenach bardzo niskich, 

z gwarancyą prawdziwości i kiełkowania tychże.
Hyacynty, Tulipany i t. pv Drzewka owocowe i krzewy, Korzenie olbrzymich szparagów, 
Truskawki i miesięczne poziomki, Mańce karafiołów karłowyoh, Róże wysoko i nisko 

szczepione, Georginie z dużym i małym kwiatem, Zaród na pieczarki wraz z instrukcyą,

NOŻE OGRODNICZE 1 W SZELKIE PRZYBORA DO S A D O W N IC T W A  I O G R ODN ICTW A.
Utrzymuj o też w e ł n i a n e  w y r o b y  k r.ay o w e i z dóbr JE. hr. Alfreda Pbtocki.ega, jak: Sukna  
brunatne na bundy i kurtki — łrotowe hnndy do podróży — lioee na konie

i sukna podłogowe.
PASY DO MASZYN I MŁOCARŃ Z WŁASNEJ FABRYKI z najlepszych skór belg ijsk ich ,, /  

Ezemyki, Spinki i klucze ćLo Spinek,
O L I W Ę  D O  M A S Z Y N  W  N A J L E P S Z Y M  G A T U N K U ,  

SMAROWIDŁO DO OSI ŻELAZłTYCfflfe 
Poleca też K V111 IIX11', 111, \ X S li  i U *  w łasnych kam ieniołom ów  w M ełnie.

Cenniki na żądanie wysyła franco.
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PARK KRAKOWSKI
za wałem fortecznym, 

p r / y  k o ń c u  u l i c y  K a r m e l i c k i e j  w  K r a k o w i e ,
urządzefoy na^sposób qgpadów angielskich,

jest najbliższą i nąjprzyiemniejszą wycieczką Krakowian.

R U Z R Y W K I  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U
talŁ dla dorosłych jako też i dla dzieci,

mianowicie:

pływanie na łodziach p$; stawie, arena dla bicyklistów, dwie kryte 
murowane kręgielnie,, strzelnica na bolce, kręgielnia sznurowa, 
karużSle,' huśtawki, arena 1 gimnastyczna, piękne okazy niektórych 

zwierząt itp., uprzyjemniają tamże każdem u pobyt.

W osfobnem zabudowaniu znajduje się PŁYWALNIA,  urządzona 
z wszelkiemi wygodami, połączona ze szkolą pływania, pod kie­

runkiem nauczycieli wojskowych.
Kurs zupełnego wyuczenia się kosztuje złr. 8. — Pojedyncze lekcje pływania 50 ct.

"Na żądanie udziela się świadectw z u ko liczonej nauki.
W  pływalni dwa baseny kąpielowe, tak dla liniejących, jako też i dla 

nieumiejących pływać, — oraz wszelkiego rodzaju tusze.
Godpinij dla Pań od wpół do 11-tejp, do 2-tji.ej; —  dla Panów od 2-yritrj po pałudniu

aż do zmierzchu.

K o n c c r ta  o d b y w a ją  się  wr P a rk u  w e  Ś ro d ę , S o b o tę  1 k a ż d e  Ś w ięto .

n i i i i a i a i n  
RESTAURACYA i CUKIERNIA

prowadzone we w łasnym zarządzie

zaopatrują, Szanow ną P ub liczność  w smaczne.;, potraw y, w ystało piwo, w sze lk ieg o 1
rodzaju  wina.

C eny umiarkowane. — TTsłizg-a uprzejma.



Stanisława Armółowicia
FABRYKA WY ROBOW MIĘSNYCHCr

w Krakowie, ulica Grodzka i  Szczepańska.
Zakład rozwinięty na szeroką skalę, posiada w dwóch m agazynach w łasnych ; Szynki 
zwyczajne oraz przyrządzane na sposób westfulsid i pragski, tak gotowane jakoteż 
i surowe wprost do jedzenia. W yborne Szyneczki z m łodych wieprzaków. Kiełbasy 
polskie krajane i siekane, słynne z dobroci swojej. Ozory wołowe wędzone lub 
gotowane. Salami na sposób pragski, włoski lub westfalski. Galantin z cielęciny, 
świeże Kiszki. Pasztet z gęsich wątróbek na zimno. Sardelki warszawskie Kiełbasa 
sardelowa. Polędwica na surowo.' Słonina polska, paprykowana, wędzona. Salami 
polskie i francuskie. Kiełbaski. Salcesony — oraz wszelkie inne Delikatesy mięsne

w najrozmaitszych gatunkach.
Sprzedaż odbywa się codziennie w dwóch składach przy ulicy Grodzkiej i Szczepańskiej 

we własnych domach — tak hurtownie jak i częściowo.
N a zamówienia listowne bądź za granice, bądź w kraju natychmiastowa wysyłka.

C e n y  n a j p r z y s t ę f l f f n i e j s z e .

W K R A K O W IE ,

Rynek główny INr*. 13
poleca swój

liziN TOWARÓW BŁAWATNYCH
i W EŁNIANYCH,

oraz płócien, bielizny stołowej,^ 
szju-tyngów, dywanów, aksamitów 

lyońskich,
m ateryj na m eble, firanek

i innych tego rodzaju artykułów ,
pochodzących z najsłynniejszych fabryk 

zagranicznych i krajowych.
Długoletnia reputaaja tegoż handlu powszechi&e 
znana w Galicyi i  Królestwie jest najpeivniej- 

szą gwarancija.
P r z e s y łk i  p ró b e k  i to w a ró w  w y k o n u je  s ię  z  w s z e lk ą  

p u n k tu a ln o ś c ią .

,'O oc

M AGAZYN
A U  B O N  M A R C H E

Filipa Eile
w Krakowie, ni. Grodzka Nr. fi

ma zaszclgfc polec® Szan. PuMicznoleiTif

POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich 
rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bron- 
zu, majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pa­
miętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy an­
gielskie i francuzkie, biżuterye, laski, parasole, 
krawaty, bieliznę męzką, rękawiczki, torby 
podróżne, pledy, wachlarze, nadto prawdziwe 
francuzkie gilzy do papierosów lirmy Cawley 

& Henry i różne inne nowości 
po oenaałi amiarko-wanyoh..



p,CONCORDIA"
P ie r w s i?  i najstarszy w M u f i e  Zakład P o jrz e la w y

założony z upoważnienia Wysolaego c. k. Namiestnictwa 
ioe Lwowie.

jj^ajwigliszy bogato zaopatrzony skład T r u m i e n  kruszco­
wych mezrównanj^lijókazałostńjj i trwałością, oraz drownia- 
njjph dgbowyah i miękkich. Trumny lakierowane ozdobne 

odstępuje sig dla dorosłych od .itółr. wyżej.
Mligazyłffisukien żałobnj-cii,'materacy i poduszek, do trumien. 
Wiollri wybór W i e ń e y  ż.,szcuezii‘ja li kwiatów, szarf, wstęg 
jedwabnych, oraz wszelkich przyhdrów pogrzebowyółii-pbjcće'‘ 
nac.h przystępnych. Pjgć w S y B r -li ło g a to  ozdobnych K a -  
r i i i i t i i i i i w  najnowszego,ŁftSonu, zaprzęgi na sposób nie- 
miełki i polski. -Wynajgffl, karawanu z parokonnym R przę- 

•gióm dla-dzia<|jS'źłr., dla dóroelyeit-3 złr. i  wyżoj. Wynajmuje 
sig na pogrzeby pojazdy na w ieńceji kwiaty. Eeinizy i do- 
jróżlu. WySiła żałobników w imfmyeli liboryjfch do * aiSysty 
i meśienia zwłok dój.1 grobu. Jestjjżawsze w zapasie kilka 
grpbów murowanych (Kruft) (lo od!mfj^eńfijl|lub przyjęcia 

zwłok tymczasowo, 
jljrządza sig całe pogrzeby według d-cli klas: 1 klasa 210 złr., 
II klasa lr?5 złr. —  Ili kfllsa 62 złr. — Iv k-las&<22 złr.

Juh też czgśeiowo.
Zamówienia tak w mieście, jako też i rpr prowincją.,-przyjinuje 

Zakład włtisftej ■retdnośei ulica Zwierzyniecka I. 32.
Za szybkie, rzetelne i punktualne w /F o n a m ie  ręczy się. 

Adęes depesz: „ Concordia“ Pękalski Kraków.

||§«xx'xxxxXxxxxxxxxxxxxxxxxxxx}axxxxxxxxxxxxxxxxxxxxŷM

FERDYNAND KOSIBA
W :, KRAKOW IE,

Rynek główny Nr. 23 (I piętro)
nagrodzony 

na Wystawie Krakowskiej w roku 1887
HOL-E â J-SWÓJ

SKŁAD l i  p I lC H .
Kontasze, zapany, ozamary i czamarki.

Także wyrabia

MUNDURY WOJSKOWE i CYWILNE.
Zaopatrzywszy się w wielki wybór ma- 

teryałów z fabryk tak krajowych, jako też 
zagranicznych, jestem w możności wszelkim 
najwybredniejszym wymaganiom — tak pod 
względem mody, jakoteż wykonania i trwa­
łości}; materyału zadosyó uczynić.

Ceny ■iiijuiiiiiii-koAt ańsze.
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KRAWIEC MĘSKI,

M7A\y> m

i b  c l t b a f i c n i n e ,  © f r j i t e f r  cj l o i u i u j ,  £ i n i a  Ć I- e B ,  9 C u .  4 6 ,

CJH O K H O T L LU  I) RE Z I ®5?J S K I B QP5>

jócl m

M ć -

Wielki wybór

M A T t R Y A Ł O W
z piarwszycii fabryk

angielskich, francuskich oraz 
krajowych,

najwięcej renomowanych.

SKŁAD SWÓJ
zaopatrzony

na sezon wiosenny, le­
tni, jesienny i zimowy.

y —,-<>-•

Utrzymuje ciągle znaczny zapas

G O T O W Y C H  T j r B I O Z R - C r W
i wykonywa wszelkie, zamówienia 

podlno- nąj-n ic/s/.ycli żurnnii paryskich w jak najkrótszym czasie
i po cenach bardzo przystępnych.
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f  i p i S  e n
TEODORA BA R A N O W S K IE G O  I SYNA

w Krakowie
produkuje Olej podwójnie czyszczony do świecenia

maszynowy
lniany

Pokost najlepszy ciemny i biały jak również 
Makuch rzepakowy i lniany

Ulica, W olska.v  _ _

EFROIM KAPELUSZ

i

W  K E A K O W IE, 

przy ulicy IKrako-wslŁiej 3STi*_ 9 

Hartowny Skład

S R E B B A  C H I Ń S K I E G O  
i kaloszy rosyjskich.

S p r z e d a j e  t a k ż e  na  " w y p ł a t y  w r a t a c h . ,

I
i
&
i

SKŁAD PIWA
i Porteru

z Browaru A;cyksięcia Albrechta

w  Ż y w c u
sprzedaje takowe po następujących cenach:

Piwo Cesarskie . 10 ct.
„ Marcowe. . 12 „

P o r t e r .......................16
A l e ............................16 o

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni 
rabat.

R ów nież p rzy jm uje  zam ów ienia na piwo 
żywieckie w beczkach.

Kraków , ul św. Jana L  9, \
na dole w podwoifcu.

$

LIBAN i EHREN PREIS
KAMIENIOŁOMY I P IE R W S Z A  K R A J O W A  P A R O W A  F A B R Y K A  W A P N A  W  PODGÓRZU

system pieców pierścieniowy i Jłumforda.

Poleca 
Szan. P. T.

budowla-  ̂ ^ z n a n ^
„ego c # T T T T T T j T ^ T ^ ^  wyroby.

iFatirylta założona w roku IS^SS pod. Kopaem ZKrałtusa.

nawozo-



JOZEF KULCZYŃSKI
P I E R W S Z A  K R A K O W S K A

Desty lamia Wódek, Likierów i Eumu
w domu własnym , przy ulicy Floryańskiej pod L. 5 5 ,

założona w rok u  1873

poleca najprzedniejsze likiery własnego wyrobu, oraz prawdziwy 
rum z Jamajki, Arak, Koniak i Śliwowicę Syrmską.

"W* ie l!k :i  s k ł a d .  i i  e r b  a /t y  c h i ń s k i e j
S P R Z E D A Ż  H U R T i w N A  i  C Z Ę Ś C I O W A .

!# • £ § » -  _    __________________________

J A N  K L E C Z E N S K
SIODLa RZ i r y m a r z n

w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej Nr. 32, vis a vis Nowego Teatru
poleca znaną ze swej dokładności i gustownego wykonania

Pracownie wyrobów w m w miWćl 1 rjfflmuui.oi iiuuuuJIj

a mianowicie :

r o z m a i t e  u p r z ę ż e ,  slocTła. r z ę d y
tey w iln e  i przepisow e w ojskow e) 

wszelkie przynory podróżne i myśliwskie, pasy do maszyn i t. p.

mcia pojazttóiy nstnteczniaja się przez osobnych specyalistów.
Z ak ład  p rzyjm u je  w szelkie reparacye, — ręcząc za rzetelne i pn nktaaine

w ykonanie.

W I E L K I  W Y B Ó R  L A T A R Ń  P O W O Z O W Y C H .
Ceny umiarkowano.



Ifllt

K ra k ó w , u lica św . M ark a Nr. 4,

f i l  ii |  P R Z Y J M U J E
&&C M slii i l  * i l  w £I Bcwl, flm, \JI III p-,:ę«|
^  wszellcLe obstciZrzuki wcltoclzące
I v  i w  zcukirea sztułci hctmierrżcn^ski&j.
s i  !
m    ^ _________________________________________________

w B W W B B W K M iW B W M > W M W H I^ W W B IB 8 8 B IS K , MMBMgfl

p M a c z o ł 3 s p r n , medalami przez c. t  minist. handlu z wystaw krajowych ł
Pierwsza krajowa -a BRYKA LIN konopnych i drucianych

oraz wszelkich wyrobów powroźniczych f
KAROLA WAŁKÓW IŃSKIEGO

w  K r a k o w ie  p r z y  u licy  P ędzic/iów  p o d  L . 1 7  (Dom własny). i

Sprowadziwszy odpowiednie maszyny, wyrabiam liny z włókna mamiła do |
wierceń kanadyjskich. ^

.Poleca Śżauowjiym P. T^ O d b^ rW m : I Ż I A Y  T l t A A S M I S Y . l  TAE (ló~WRZóllrieli uinfzyn, 7, p o cl o jfśj, i 61l, rustfcli 8  
wanilią koąopi 1 l‘»!ttrełnyw każdej grubości i dhiggsćj,' które pjdnią bardzo dobrappłużljg: Zaplatanie i uuciSjgitftie'' 1 

..takowyah ita ljSsjjynę bedzio przez mego mĘjitóra na miejscu pryktmąuo. Nadmieniam przy' tej'jspospb'iioś(;ijl że jtfaty ł  
uznania za skuteczne działania tych lin po fabrykach są do łaąkawego przejrzenia Szan. PPśy>* d" .. B 

I, IX  V  I H t K  I A M l  o k r ą g ł e  i  p ł a s k i e  z styryjskiej lanej, Ł ta li lub z drutu żolaznegct, ejftkmyanegoS*T \ 
™^me^ynkotVanego,TOap_u s zc^jo u o 'b ły iB m lfr b a if  a n h iB a cy m  o d  .rdzy. I

L ł N ¥  d o  u s z c l k i c l i  b u d o w l i  i  g ó r n i c t w a  jak r ó w i S B ( i l Y Y  p r o m o w e ,  z drutu styryjslriegirstfe; 
e y i i r a M t a e ® ,  wszęlkięli rozmiarów i kombiąacyj, lub z d o b u d o w y  u li, z d r o f i w b  koSPopi, na żądanie *

o l e j o w a n e ,  wraz z -prżjdiOrami. r
Efathryka dostarcza l* A S Y , parciane dukta do elewatorów Wężów do sikawek, Wiaoerek do ognia. Przyrządów dla ł  

straży pożarnych, do pływalń i zakładów gimnastycznych, s z n u r k ó w  do chmielu, zapuszczanych na żądanie jj 
płynem ochronnym przeciw butwieniu, smarowideł do lin konomiych ,ftansntfśyjnych i drucianych, uprzęży dla J

koni, pochodni i t. p. 1 \
K o l o e  o g r o d o w e  d . r u o i a i x e 3 służące zamiast p łotu  d o  ogrodzen ia . |

Cenniki wyseła się na żądanie franco. "Tgj'j ł
4



Introligatorsko -  Galanteryjny
Roberta Jahody

w Krakowie, Rynek główny pod Ł. 26
(obok banku Galicyjskiego).

W ykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu 
wchodzące, jako t o .

teki na dyplomy aksamitne i skórzane,
M S Z A Ł Y ,  A L B C J M Y ,

Księgi handlowe, Książki do Nabożeństwa w naj- 
gustowniejszych oprawach, Książki powieściowe, 
historyczne i szkolne. Oprawy obrazów, pabsepar- 

touts i etebiau.
Etui, Kasety na srebro stołowe lub złoto, Futerały na 
Iustnirnenta Muzyczne lub Chirurgiczne. Podstawki 
na zegarki. Beperacye W achlarzy i Pugilaresów, 
oraz wszelkie galanteryjne roboty, na czas umó­

wiony i po cenach najniższych.
Zakład ten znany powszechnie tak z dobrego, gustownego 

jak i sumiennego wykonania? zaszczycany bywał zawsze wielkiem 
zaufaniem, poleca sie zatem nadał łaskawym względom Szan, 
P. T . Publiczności.

Z poważaniem R obert JahoAa.

 ̂ Skład wszelkich niateryałów budowlanych 11
i Fabryka wyrobów betonowych

J A K Ó B  B E T T E R
cKiafaów, ul. iw. (Pana £. 3 .

^vr ^ H r ło r lf /iA *  Rury steingutowe, Cement portlandzki, 
l i d  k 5 K ld t  £ 1 0 . wapno hydrauliczne Knfiiteińskie, <*ips 
murarski. Cegły i płyty szamotowe, Posadzki'cementowe, marmurowe, 

mozaikowe i steingutowe, dreny, farby do fasad, piece kaflowe,

Podejmuje się pokrycia dachów papą, szyfrem i dachówką
falcowaną

po cenach konkurencyjnych,
(Zamówienia z prowincyi załatwia się natychmiast.) [fi
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~ FABRYKA W IR O B O W  MASARSKICH
FRANCISZEK UNDEEKA

we Lwowie, ul. Krakowska L. 15

poleejj w wielkim w yborze: Szynki zwyczajne oraz przyrządzane na sposób westwalski 
i pragski, tak gotowane jakoteż i surowe wprost do jedzenia. W yborne Szyneczki 
z m łodych Wieprzaków. Kiełbasy polskie krajane i  siekane, słynne z dobroci swojej. 
Ozory wołowe wędzone lub gotowane. Salami na sposób pragskiB włoski lub west­
falski. Galantin z cielęciny —  świeże Kiszki. Pasztet z gęsich v'ątrohek na zimina? 
Sardelki warszawskie.' Kiełbasa sardeiowa. Polędwica na surowo'. Słonina polska^ pa­
prykowana, wędzona. Salami polskie i franeuzkie. Kiełbaski, Salcesony — óŚiz wsżel-.-; 

kie inne Delikatesy mięsne w najrozmaitszych gatunkami.

OSOBNY POKÓJ BO SNIABAN.
Na zamówienia listowne bądź za granicę bądź w kraju natychmiastowa wysyłKa.

Ceny najprzystępniejsze.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D "C H R A M C A

w  Z a k o p a n e m  — stacyi klimatycznej w Tatrach.
Otwarty oały rok.

Obejmuje 120 pokoi po bardzo przystępnych cenach. Kuchnia wyborna, 
ustalonej sławy. Ogrom ny ogród, galerya kryta 800 Mtr. kwadratowych 
przestrzeni. Wielkie sale, biblioteka — czytelnia, biilard, kręgielnia i t. p.

do użytku gości.

Zakład oddalony od kolei żelaznej Chąltówki o 4 godziny jazdy poiYOzem. Powozy 
a w zimie kryte sanie ivyseła zarząd do kolei tylko na zamówienie.

Zakłed cały urządzony z komfortem zaopatrzony jest we wszelkie przybory do wszel­
kich kąpieli, elektryzowania i mięsienia.

GirnjicLstiflcc^ f c i e r u u j e ,  wyj-cs z L c l Ł c o t u j  ricuuLczyciel.

t)



i  W A C Ł A W  D Ł U Z Y M I
i  ZAKŁAD
w

!  T E C H N 1 C Z N 0 - D E N T Y S T Y G Z N Y
w  T arn ow ie,

u lica  Targow a, dom W go H ofm ajera. g|
a. 7J, *n, Tł re w  c .  <73 ro ouwiywraiwTSOTwwiirww

5)(^)(^)^5)g5HgHCT)rS)atpXo)^3Hg)<^l(o)(Cig)(5 0 $j

i  DOM BANKOWY
i K A N T O R  W Y M I A N Y

■ i m

MENDELSBURGA
|  w  M o w i e ,  w  Rynku g ł .  L. 15.
&(Ł5)(o)fc=ł)ti=3(<=JC<=3)fg5)(CT)Q(CT)CE5)(B K S )[B ) [^ ) (o )g 5 n tf

J. MOSZ w H H A K O W IE
Towary korzenne, delikatesy krajowe i zagraniczne,

H E R B A T A  C H I Ń S K A  I K A R A W A N O W A ,

R u m ,  j a u i a j k a ,  C o g n a c  f r a n c u z l i i ,  P o r t e r  a n g i e l s k i .

WINA WĘGIERSKIE, AOSTRYACKlE i ZAGRANICZNE 

oraz  w ie lk i  sk ła d  s ta ry c h  w in  to k a jsk ich
w ła sn e g o  c h o w u , f f

polecone dla chorych przez znakomitości lekarskie.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  M A S Z Y N
do korkowania, 

kapslowania i ściągania wina, piwa itd.
oraz

NAJWIĘKSZY W Y B Ó R  NAJROZMAITSZYCH K O R K Ó W
po oenaap fafDryazmyałi-

a

I  e  T t  -A. ZE L  P H E S S
M A L A R Z  S Z Y L D Ó W  I L A K I E R N I K

rzeozoznawoa dla malarstwa przy o_ k_ Sądzie obwodowym

p rzy  ulicy Dobromilskiej w Przemyślu

wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące, jako to : szyldy na szkle, na drzewie i blasze, 
orły i znaki dla wszelkich urzędów oraz herby itp —- Lakieruje i odnawia linny, wystawy, meble, 
przedmioty blaszane itp., wykonywa również wszelkie złocenia i brązowania figur, biustów, lainp

O. o

i innych przedmiotów galanteryjnych.

“ H F
ca }a



K O K S
do kuźn i, w rrsz ta tó w  i ku ch en , do ogrzew ania i w ysuszan ia  m ieszkań  w p iecach  

żelaznych  i kaflow ych,

najlepszy materyaf opałowy, bez dymu 1 popiołu

D O S T A R C Z A  G A Z O W N I A  M I E J S K A  

po bardzo nizkiej cenie (chwilowo po 40 ct. za centnar cłowy} z odwożeni do domu,

przy większych zamówieniach jp/2 wagonu) 85/.ct. zanmntnar cłowy.
 # --------------------

SM 0Ł0W IE C  GAZOWY (Tesr)
znany materyal do utrzymania dachów tekturowych, 

utrwala drzewa w parkanach, poręczach, m ostach i t. p ., czysty i bezw odny

sprzedaje Gazownia miejska w Krakowie

po cenie od 1 Złr. 75 ct. do 3 Złr. za centnar cłow y stosownie do zamówionej ilości.

BEC ZK I PO CENIE W ŁASN EJ.

Należy zażądać instrukuyi co do sposobu użycia smołowua
do konserwacyi drzewa od Zarządu gazowni.

—  ^ ----------------

P I E C Y K I  G A Z O W E
n a jp r a k ty c z n ie js z y  p r z y r z ą d  w  g o s p o d a r s t w ie  d o m o w e m

5 razy oszczędniejsze od maszynek spirytusowych
sp rzeda je  Z arząd  gazow ni po cenach  fabrycznych.

(Rozprowadzenia r u r  i  całe --urządzenia wewnętrzne po zniżonych cenach, 
na żądanie wykonywa się na spłatę.

(D o zagrzania 1 litra wody od ;8 U do 100 '1 c., t. j. do zagotowania 
spala się gazu za >/4 centa).

Bliższych intormacyj a względnie kosztorysów i cenników udziela

ZARZĄD GAZO W NI MIEJSKIEJ
W  K R A K O W I E .



Markus Kurtz
•w Krakowie, u.l_ Stradom INTr. lfcS

S P E C J A L N A

FABRYKA KOŁDER
poldća

k o łd ry  właspego. wyrobu od na jtańszych  do n a j ­
p ięknie jszych  haftow any cli,i  oraz poleca rysunki 

techniczne  n a  ko łd ry  i sztuczne ry su n k i  
po uonaeh umiarkowanych.

w Przem yślu

PRACOWNIA SLDSARSKA
wykonuje

roboty budowlane, artystyczne 
i mechaniczne.

Zasłada kloaki ze zbiornikiem' wofly.
hermetyczne zamknięcia

d o  k a n a ł ó w ,  z le w ó w  i k l o a k ó w ,

oraz

O K U C I A  DO KUCHEN K A F L O W Y C H

po nader umiarkowani/ch cenaćh.

ą  ą

I JAKÓB BOBER |
śf | w Kiakowie, Stradom 25 *
Wi i

1 S f W  ró żiijc li T o w arów  f a l u j e ! ,  I
1  JEDWABNYCH. PtÓCIENNYCH, 1
*  i
$  o r a z  k a s z m i r ó w  i w s z e lk ie g o  r o d z a j u  ^  
i  c h u s te k .  pi

E. L A G E R
& GHRi.e3u i a , ru  ‘S i & z n n y y i i ^ ,

ZAKŁAD M ALARSKI
DLA

DEKORACYI KOŚCIOŁÓW i POKOI.
 ----------

W y k o n u j e  w sz e lk ie  r o b o t y  g u s t o w n i e  p o  
u m i a r k o w a n e j  c e n ie  w  n a j k r ó t s z y m  czas ie .

M i M i ii f  g y n u i  

M A J S T E R  Ś L U S A R S K I
W  K R A K O W I E ,

przy u.liuy ZkZEosto-w-ej 3STr. 8,

WYkONTTJE-

wszelkie w zakres tego fachu wcho­
dzące roboty 

po cenach umiarkowanych.

Józef Szfteihk
w  Ibrabcowie, yi^zy ul. Lubicz

w  Hotelu Europejskim

Skład gotowego obuwia
w  w ielkim  wyborze.

Przyjm uje wszelkie roboty  w  zakres tego  fachu 
wchodzące,"j tuk damskie, jakoteż i męzkie, po ce ­
nach um iarkowanych i  na czas um ów iony.

Józef Sorocki f
fij

w (Przemyślu, ul. Szkolna 30 •

fa b ry k a  n ożow n icza  |
I  S Z L I F I E R S K A

W yrabia i posiada na składzie wszelkie w za- ® 
kres ten wchodzące narzędzia w najlepszych $ 

gatunkach. w



weterynarz miejski
W  PODGÓRZU.

 ----

K a n c e l a r j a  w Magi straci e .
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n a  z a c h o d n ią  G a l ic y ę
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„THE GR£SHAlYI“

DANIEL REINER
8 w Krakowie, ulica Grodzka l. 35. 8
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P IE R W S Z Y  C H R Z E Ś C IJA Ń S K I

Magazyn sukna; kortów i kamgarnów
oraz

m aterye na. kra mi ze lik: i
wyrobów krajowych i aiagranicznycli

skład hurtowny i detajliczny jedyny na Księstwo krakowskie i Galicję

FRANCISZKA CUŻYDŁY
(K tc lU ó w  , S n k ż e n n ż c e  (o cl s t r o n y  IŁcuLtiszcl l. £ 7 ) .

POLICA P. T. PUBLICZNOŚCI

swój m agazyn zaopatrzony w wielki wybór najm odnie jszych  doborowych 
towarów, j a k  również materje na uniformy dla PP- Urzędników państwo­

wych oraz d la  PP. Oficerów na  uniformy i do konnej jazdy .

Zamówienia na prowincje uskutecznia się odwrotną pocztą za zaliczką.

CENNIKI i PRÓBKI J e ATIS i FRANCO.

W  celu iiuiknienia nadużyć upraszam y o łaskaw e klecenia wprost
do ftrmy.
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Pierw szego  Akcyjnego Browaru w Pilzn ie  

i tak iegoż  w Kulmbach (C aw ary i)

Romuald Lenartowicz
Kraków, Szpitalna 24,

sprzedaje Piwo na flaszki i beczki.

U K Ł A D  ARTYSTYCZN O-RZEŹBIARSKI

ARTYSTY-RZEŹBIARZA
w Krakowie, p r zy  ulicy Dolne M łyn y

WYKONUJE
w kam ieniu, marmurze, g ip sie , terrakocie, drzewie 
w szelk ie artystyczno-rzeźbiarskie prace, tudzież przyj­
m uje zam ówienia dla kościo łów  i dom ów prywatnych  
jako to i dekoracye budow lane zew nętrzne i w ew nętrzne, 

figury, ołtarze, nagrobki itp .

C e n y  m o ż l i w i e  n a j n i ż s z e .



K raltó w , Stradom  \ r . 2, dom X X .  M isjon arzy .

Zawiadamiam niniejszem Sz. Publiczność.; iz zaopatrzyłem mój

SKŁAD SUKNA i KORTÓW
W  K R A K O W I E

przy nlio-y Stradom ISTr. J2_, dom 1X1251. 3VIisyoxi.arzy

w doborow y zapas najelegantszych i najmodniejszych

, k a n p i j  i p n i e u j  najlepszego wyroba
które i>o zdum iew ająco tanieli cenacli, 

o 3 0  procent taniej ^  ja k  w szędzie sprzedaję.a m ian ow icie :
Mając rozgałęzione ! stosunki handlowe w ob'&c utrzymania składów w Krakowie, 

Nowym Sącżu i Krynicy możebnem nn jest wszelką konkurencyę przetrzymać.

Resztki na ubrania męskie i dziecinne od złr. 3 zacząwszy w wielkim wyborze.
B y  uniknąć pomyłek co do moją] firmy a podobnych, lnb toż firm m oich hyłyćij^iKjtgpców, k tó r /^  

powołując- sigirla mnie, elicsUreldamę robić, by tym  sposobem  wzrfćdy; Sznn. P ubliczności poz)rnkać, upraszam  
uprżejmio o zwrócenie uw agi ną mój ad res: Stradom  \  r. 2,  w dom u X X .  M isyonarzy.

Z szacunkiem H O R O W I T Z .
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S K Ł A D  \ I  T  M U Z Y C Z N Y C H .

N A K Ł A D Y  P R A W N I C Z E

K S IĘ G A R N I  L EO N A I R O M M R A
w Krakowie, Szewska 1. 7.

P a w l i k o w s k i ,  ^ U s ta ik a .: o  e w i d o n c y i  k a t a s t r u

z k o m e n t a r z e m .....................................................— ;5( g

R o s c n b l a t t ,  U s t a w a  k a r n a  c z m ć  I .  ( z b r o d n i e )

z  k o m e n t a r z e m .......................................................... P O O

J ? o s e » W r t t t * U k t a w a  o p o s t ę p .  k a v n . ® j k o m e n t .  2’80
” ” ” ” w oleg- °I,r' 3'30
n K o j l e k s  l i a n d l o w y .................................2’-

w elog. opr. 
W ykład proęesn kam eno część I. 

Kasparek i Zatorski, Pow«zech. księga  uśt.
c y w i ln y c h ............................................................

w eleg. opr........................................

2-5(>'
2'—

4-505'—
Księgarnia Leona F-rommera

dostareżrP wszelkich dzieł, gdziekolwiókj-ogłoszonych, 
w jakim kolwiek języku na raty miesieczne, przyj­
muje prenum erątę na w szystkie czasopism a kra­
jow e i zagran ieżn ejp oleea  wielki wybór \  I  T  na 
fortepian i skrzypce, utrzymuje również na składzie 

wszystkie książki szkolne.

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH
oraz ekspodycya pism  poryodyczM ćli

n i E O i s r ^ A .
Krakóio, Szewska l. 7.

j: # :j: # Ot :j: :j: tf: R -i- :f: & ;j::Ę # *  tji $ *

m T i ą e p
poleca swój

SKŁAD FUTER

E ksp ed ycja  pism  peryodycKiiycli.

p i e l i  i i n s k i  [utrao
wszelkiego roazaju

pracownię w s z e i c ł i  wyrobów I ś i i i s M
K raków , ul. Poselska l. 13.

(dawniej S -go  Józefa) dom JW go lir . Stadnickiego).

Obstalunki wyKonvwują się punktualnie
i po cenach najumiarkowańszych.

Przyjmuje futra Jo przechowania przez lato 
i wszelkie reperacye



BOLESŁAWA ZIELIŃSKIEGO
w Krakowie, ulica Kopernika Kr. 6.

WAPIENNIK MIEJSKI W  PODGORZU
prowadzony tve własnej adininistracyi —  poleca wyborowej jakości

W ap n o skaliste,
g a s z o n e  i

M ia ł w apienny,

również poleca ze sw ycn słynnych s t a ł  zwanych Krzemionkami i skałą  Twardowskiego
K a m ie ń  biulow lany  

„ be tikow y i  
różne gatu n ki f i l t r ó w

P O  C E N A C H  N A D E R  U M I A R K O W A N Y C H .

Lcirrtówien Lct przyjrruzjc
K a sa  m iejsk a  w l*o<lg<»-%u, Zarząd W a p ie n n ik a  m iejskiego per.y piecu  

i ■' i I i a iii^u d ion a  /,e składam i w K ra k o w ie , (Jrolfte Kr. 7 .

*
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©
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©
©
©
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©
©
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Krajowa fabryka wyrobów tkackich
WŁ. GONETA W KORCZYNIE

poleca swe od P . T. Publiczności uznane, jak o  najlepsze 
i najtrw alsze  z czystego lnu

Fłótlltl grubsze na prześcieradła, kalesony, koszule 
grubsze itp. sztuka 35 metr. dług. 80 cm. szeroka od 10 
do 15 zlr. —  Płótna cieńsze na koszule, prześcieradła, 
poszewki od 15 — 20 zir. — Płótna cienkie webowe 
33— 36 metr. dług. 84— 90 cm. szerok. od 20— 30 złr. 
W szelkie gatunki płócien na prześcieradła bez szwu, 
różnej szerokości od grubych do najcieńszych. -  R ę­
czniki zwykłe do ucierania i kuchenne (białe z szarem) 
tudzież kąpielowe, chusteczki grubsze i cienkie webowe. 
Bieliznę stołową na 6, 8, 12, 24 nakryć. — Ścierki 
białe i szare do prochu. — Dymy na spódnice, poszwy 
itp., drelichy na liberye i materace, płótna żaglowe 
(segeltuch), na letnie ubrania, płótna grube na wozy 
i półbielone na sienniki, ścierki do kuchni i grube 

do podłóg itp. wyroby pierwszej jakości poleca

KRAJOWA FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
Wł. Guneta w  Korczynie.

Ceny umiarkowane.— Cennik i próbki żądanych gatunków gratis 
i franco! — Wszelkie zamówienia wykonuje się szybko i s ta­
rannie wprost z fabryki,żadnych bowiem nie utrzymuje składów.

&

<3,

po bajecznie nizkic!) cencie!) poleca

KSIĘGARNIA J. LEONA PORCESA
zlr. ct.

Lwów, Trybunalska 1. 1.

B ułltaryn M azepa, iorn. h i ś t  jS G W S lr ę  •.
Groza ł l i & i a  Siąbor ns?O strow cu pow. XIV  w 
H einburg Księżniezkai& sy Kopciuszek' pow. . 
Tloffmanówa T ańskaA an  Kbehiinowśki pow.
Laskowski Pam iętniki H ra b m jfllo lm ar pow.
Laskow ski Hiszpanka* w P olsce pow. liis t  . 
NakwaskiFjng Czarna Mara pow. liisT y^ jfe-ją  
N a W arszawskim  Zamku? pow. luster. . .
O. Jo-zftfiua Zofia dleljdew ibzow iu^pow . Irist.Y"
Poecho J. Tadeusz K ościuszko pow. liist-rS^tfom.
Poocbe J. K osyuiyty pow ieść 1868 r. • 2 {tiuli. - .
Qtiida Zbrodnia z konieczności Romans 2 toiny

r ^ K - a .t a lo g i  francuśkio, p ilsk ie , angielskie w ysela  
księgarnia „gratis“ .



w

P A R O W A  F A B R Y K A  W A T Y  B A W E Ł N I A N E J
M. L. Oobrowolskiego

p r z y  Nr-aJcowie, (w  N o w e j - W sl, pocztcc Łobzów ).

W A T A  BIAŁA NAJLEPSZA |  Wata szara a
w arkuszach po V| hib f/2 kilo | w arkuszach po '/t hib %  kilo 

K ilogr. 1 złr. 20 kr. .Ja K ilogr. 1  złr.

Wata szara b J Wata szara o
w arkuszach po ‘A lub g&i kilo f  w arkuszach po 'A lub V2 kilo

K ilogr. 00 kr. + lfilo g r . 80 kr.

P r ó li na łaskawe żądanie opłacone. Przy wMszycli ilośclacn opuszcza się odpowiednio umówiony rabat.

i l czyszczenia i lo o w a m a  zapomocą parj
ubiorów męskich i sukien damskich.

Przyjmujemy do chemicznego czyszczenia i według życzenia do farbowania ubiory męskie 
i suknie damskie z bawełny; wełny, aksamitu, jedwabiu, kamgarnu i pluszu, w całości lub sprute, 
następnie całe umeblowania kryte suknem, ornaty i przybory kościelne, chorągwie i sztandary 
stowarzyszeń, dywany, firanki, kołdry i kapy na łóżka, hafty, krawatki, parasole, rękawiczki, 
chustki do odziewania, wstążki i t. d.

N o w o ść ! B E Z  P O Ł Y S K U . Y o w o ść !
W naszym zakładzie przy pomocy urządzeń chemicznych, usuwamy połysk z materij) 

kamtj urnowych  z gwaranpyą za skutek.
Uniformy wojskowe i urzędnicze bez rozprucia czyści się chemicznie, a na życzenie 

farbuje na;inny kolor, oczyszczone lub farbowaKe nie różnią się niczem od nowych.
Bal&we 'suknie po ehełhicznem czyszczeniu bez sprrięia icdi, Całkiem jak nowe wyglądają. 

Pióra strusie do kapeluszy damskich czyści się i na żądanie fa rbu j®  a zarazem fryzuje,
Długoletnia praktyka i studya specyalne w takich zakładach zagranicznych w Berlinie 

Hamburgu, Hanowerze i t. d. jakoteż długoletnie doświadczenie fachowe dają nam możność:- wy­
pełnienia w rzetelny sposób wszystkich możliwych tylko do spełnienia życzeń Szan. Publiczności.

Z poważaniem  W . Iledcei* i Vateriiacht.
B i u r a  p r z y j ę c i a : KTaków•. *Ln. Grodzica l. i>l. —  Lw ów : Ul. Jagiellońska l. 0. —  P rzem yśl:y‘Ul. Do- 
bromilslcn t. gnSfryi• Rynek l. 20, ilf. Waldmann. — D rohobycz: Rynek l. 10, Rosenschern. —  Sambor:
Rynek l. STMąB. Friedmann. —  Jarosław : Grodzica w zabudowaniu pocztowem. A.- Śtątfer. —  Rzeszów : 
Ul. Rynek, A. Weinberg. —  Tarnów: Ul. Wielkie schody l. 7, Ch. Mayer. —  Biełs](ó'-Biała: Bleichsłrasse

l.KCl, M. Pape7-le.
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Dr. HELS1NGER
D E N T. TECH N .

WYBÓR SZTUCZNYCH ZEBCff i SZCZEKU O
podług najnowszej m etod y -^  

iv Krakowie, ulica K rakow ska N t.^33 . 

Ceny um iarkow ane.
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WYROBÓW MIEDZIANYCH '1  METALOWYCH

w  P o d g ó r z u
W ykonuje wszelkie roboty w zAkrps Aego faahu  

wchęjclząće jako t o :
APARATY gorzelniane i destylacyjne z gwarancją  
siln ego  i  czystego sp irytusu  t. j. gorzelnie od'92°/o 
do 94°/, zflś d ysty lacye od 96";o do''97°/„, niemniej 

■.Wykonuje parzelnie dla bydła, browary łazienki, 
oraz kotły, naczynia kuchenne i wszelkie reperacye 

po cenach um iarkow anych.
X X X X X X X X X X X X X X IIX X X X X X X X X > X ;# X i

K oiicesyonow any

Z U H K .Ł .-A .I D  p o g r z e b o w y

F. N O W I Ń S K I E G O
w  Ki^ahowie, Wesoła ulica Koperrałua Nr. S.

P o s i a d a  w  w ie lk im  w y b o r z e

trumny metalowe ja k o  te ż  dębowe i z miękkiego drzewa w ła ­
sn eg o  w y ro b u , materace i poduszki d o  tru m ie n , w sz e lk ie  ub±-ama 
żałobne, krzyże n a g r o b k o w e , krzyżyki, pomniki k a m ie n n e , w ie lk i 
w y b ó r  wieńców z s z tu czn y ch  ja k  i ż y w y ch  k w ia tó w , szarfy z n a p isa m i 
d o  w ie ń c ó w , n a jp ię k n ie js z e  karawany o s z k lo n e  i n ie  o sz k lo n e , za­
przęgi d o  w y b o ru , remizy, powozy p a ro k o n n e  i je d n o k o n n e , w y s y ła  

lu d z i w  b o g a ty c h  u n ifo rm a ch  d o  a sy s te n cy i p rzy  p o g rz e b a ch .

Z a k ł a d  u r z ą d z a  p o g r z e b y  o d  n a j w s p a n i a l s z y c h  d o  n a j s k r o m n i e j s z y c h  

po hardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością.
I’. NOWIŃSKI

e c i a i ć h e G

Towarzystwo Kredytowe dla handlu i przemysłu
■w Krakowie, ul. Stola.rsk.ct. INTr_ 15-

Pr*yjiunje u kładki nsr.c/.ądnościowe na 4V2°/o ® wypowiedzeniem
n a 'i 0/0 •><■/, wypowiedzenia.

Asygnaty kasowe 3-rniesięcznę, opiewające na kwotę fl. 1000, 
oprocentowuje się stopa 5 %  od sta. D yrekcya.



Nowo otworzona Pracownia i S M  Wyrobów Masarskich
G U ST A W  J-A- JIK O 

Lwów, ul. Łyczakowska I. 10.
Pracując od la t 20-tu jako. tow ar!$sz nms jfsk ?  w  kraju 

i zagranicą, w rfe'żnj'cli fabrykach więkgzybh, otworzyłem  obo- 
cnio sanfpigtną pracownię w e Lwowie.

Mierhaj zatem  W iolm eżni Państw o tylko .wyprbbnpfi 
a przekonają sięjlo dobroci m oich w yrobów  m asarskich.

P o le c a ją c  w y ro b y  z  m o je j p r a c o w n i J a k o ło :

Szynki wędzone i gotowanej szynki okrągłe i  westfalskie, 
poię<$wice różowe do gotowania i tak zwane litewśme wędzone. 
Salami w rozUtych gatunkach, Kiełbas suchych, krajanych, i do 
gotowania polskich. SaTcęŚotii/ włoskie, amatorskie, firancuskie 
i białe. Rolady prosięcia i cie}"eemy. Pasztet-yfz wątróbki 
i dziczyzny. K iszki pasztetówce, Słoninę grubą, wędzoną 

i paprykowaną. Smalec i t. d.

a;
Nadmieniam, że zamówienia z prowincyi wysyłam odwrotną, pocztą. 

EEEHHEHEEFtF.̂ îFFEEEF1̂

P IE R W S Z A  K R A JO W A

F A B R Y K A  S A R D Y N E K
m o f i i c f p

w  Podgórzu przy Krakowie.

§9)

Nowo założony

p  EuRTOWNY i DROBIAZGOWY MAGAZYN
w y r o b ó w

Żelaznych, Metalowych i Nożowniczych
pod firmą

PIOTR G H RZĄSTO W SKI
W E  L W O W IE ,

plac Kapitulni/ 1 (naprzeciw katedr i/)
poleca po cenach możliwie niskich:

kompletne wyprawy kuchenne, ktrclfenki na- 
eftowe,,- samowary rosyjskie, filtry węglowe do 
wódy, wyroby z cfiińśKiego srebra i alpaki, 
narzędzia i inateryały do robót piłeczkowych^ 
łyżwy rozmaitych systemów, ciężarki do g i­
mnastyki, wagi i m *ry metryczne, kasy o- 
gniotrwałe, wanny, klozety i wszelkie wyroby 
blacharskie, okucia do budowli, krzyże, wieńce 

i latarnie grobowe oraz wieleplnnych.
4'en ■■ iL i sz czeg ó łow e  do  d y sp o z y c j i.

II Taniej niż. wszęilmie. II
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Stałe oenyl Stałe oenyl

C E N N I K -
M iękkie kapeluszo filcowe w dobopowyeh kolorach 

i  najnowszych faśpnach od 80 .,et.
Twarde kapeluszu TOzelkicli kolorach jiod gjfeój 

rańcyij. prawdziwości kolorów i  w najnowszych  
fasonach od SjlSĘ ct.

Cylindry jodwabno w doborowycli najnowszych for­
mach odSoSS/ylo. lQgzłi.

A tłasow e Chąpeau-Qfa;cjue&, żjp praw d ziw i! frjSTcfj- 
skie i  angielsk ie gwarantowano, ze stijłowtani 
sprężynam i od 5'25j cło 9 złr.

Prawdziwe czapki porskio od złr. 4'75 ct.
Różne czapki futrzane od złr. l ‘45\'ćt.

„ „ imitacyaf futra 85 ct.
Styryjskie łolyn% doA >olow ania oil 95 ct.
M ufki kołnierzyki i  cz;ipjd rv'sie garnitur od 2'25.
Mnfld. skalskinowo od 2 z łr ,
,,w iw m o ż j« a ły  garnitur kołniorzyki i czapoczki.

Wielki wybór pantofli, trzewików fllcowycb,
oraz butów do polowań i podroży

PO NIESŁYCHANIE NISKICH CENACH.
W SZELKIE REPERA CYE

kapeluszy filcowych i jedwabnych oraz 
Chapeau- Claqu.es

uskuteczniam  najtaniej, w najkrótszym  czasa'4.

Henryk Selm u er w Krakowie.
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S. SEIDNER
S P E C Y A L I S T A  M A L A R Z  S Z Y L D Ó W

i Lakiernik
w (Podgórzu p rz y  Krakowie, ul. Lwowska i .  8, 

wykonuje
wszelkie roboty według najnowszych wzorów 

w zakres tego fachu wchodzących jako t o : lakie­
rowanie powozów, portali, urządzeń sklepowych, 

złocenia na szkle i t. p.

Pracuwrna Sukien Męzkich

Stanisława Gudowslriego
w Kramowie ul. Kolejowa 1.1S.

Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty w za­
kres krawieetwa m ę z k i e g o  wchodzące, tńk 
z własnych jak i powierzonych materyałów, 
starając się o najdokładniejsze wykończenie 
tychże podług najświeższych żurnali w ozna­

czonym czasie i po cenach umiarkowanych.
\ = = =     ^

Zakład dorożek 
i REMIZ

I .  Ż E G L 1 K O W S K I E G O
W  K R A K O W I E ,  

przy ulicy Karmelickiej 1. t7

W YNAJM UJE

,  u ^ yj e  i na godziny
jak rów nież ' ..

na śluby, bale, wycieczki i pogrzeby
W I E L K I  W Y B Ó R  

w s p a n ia ły c h  K a r e t ,  L a n d a u e r ó w ,  
F a e t o n ó w  i P o w o z ó w  

z odpowiednimi zaprẑ gami.
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W, E. ANGELUS
dawniej

IB1-  B r u n o  Z E 3 Z a . ł i n
Krakuw, ul. Grudzka Nr. 2.

W I E L K I  W Y B Ó R  H A F T Ó W ,
j,£>ozów do P la jt o w a n ia ,  

Galanteryi, Perfumeryi, Rzeźb, Zabawek, 
Sznurówek, Pończoch,

W A C H LA R ZY , K R A W A T E K , KALOSZY,

Koronek, M iarek, Weloników,
l J o d .E i t k . ć > w  ć L o  d a m s k i e j  i  m ę z k i e j  

k r a w i e o z y z n  y

i T O W A R Ó W  D R O B IA ZG O W Y C H .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  

n i c i  n i a s z y i i o w y e l i  B i * o o l i > a .

SKŁAD W SZELKICH

Materyałów Budowlanych

ANDRZEJA GUMOWSKIEGO
W  K R A K O W IE ,

IlyTiel-c Nlepccrski Nr. lO
poleca

P o r l a n d - C e m e n t ,  W a p n o  h y d ra u l i c z n e ,  kuf-  
s te in s k ie ,  o r a z  s k a l i s t e  i g a s z o n e .  G ip s  m u ­
r a r s k i  i d o  u p r a w y  roL. C e g ł y  o g n i o t r w a ł e ,  
l a k  r ó w n ie ż  z w y k łe  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .  
A s f a l t o w e  p ł y t y  iz o la c y jn e ,  P a p a  d o  p o ­
k r y c i a  d a c h ó w ,  D a c h ó w k i .  T r z c i n a  su f i to w a  
R u r y  k a m i o n k o w e  g l a z u r o w a n e  w e w n ą t r z  
i z e w n ą t r z .  P o s a d z k i  s t e in g u to w e ,  c e m e n t o ­

w e  r y n n y  b e t o n o w e ,  p ł y t y  m u s z le  i td .

Ceny jak najprzystępniejsze.
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SZYMON ŚLIWIENSKI
M A J S T E R  Ś L U S A R S K I

ctrrcLdszlcctbj / pv Jxi‘aJ:co wie, llL JPloryjcui slza

w domu własnym pod Ii. 39,
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utrzym ują^  swój zakład ślusarsFi od r.

znany z dokładnego i umiejętnego wykonania robót swojego łachu,
posiadający, w ia skidfizie  u  Baji/d

OBFITY Z A P A S  W Y R O B Ó W  ŚLUSARSKICH W ŁASNEJ ROBOTY
i i o l u  się Szan. PP, Budowniczym  oraz P. T. P i n i o m

tak do większjcli budowli, jakoteż do m nlejs/j cli rejtaracyj

P O  C E N A C H  U M I A R K O W A N Y C H . i
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L E K A R Z  D E N T Y S T A
ordynuje od godziny 10-tej do b-tej

W  K R A K O W IE , 

p r * j’ u l. rR ryańskiej po d \ r .  12,

i-sze piętro.

PRACOWNIA i SKŁAD

x Wyrobow Blacharskich
m
x A. PINKALSKIECO

)(

x
X
) (

i
w K rakow ie, przy u l. tlrodaikicj 1. 13  j(

j j  | j  | j |  j f  J | |

X  
X  
)(  
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X

 ̂ poleca własnego wyrobu

X  
) (
X

X  . -i Geny umiarkowane.

I
PO K R Y W A  DA CH Y

' ęynkiom, Idachą, m iedzią. w edhiajf żądania.

Od la.t 15-tu. istniejąny 

PIERWSZY KRAJOWY

J u l i i  J a s k u ls k ie j
Krakowie, przy  ulicy Brackiej pod N rk .j.o , 

na parterze.
jrBrzyjmuje do prania i odczyszdzauia suknie męzkie, 
damskie i dziecinne z wszelkiego /fodzaju materyi, 
które bez prucia odnawia zupŚłńie, materjoni sta­
rym i wytartym, mianowicie kam-garnom, usuwa 
połysk i nadaje trwałej świeżości. Koronki, koron­
kowe okrycia, serwetykgobelinowej hafty w^óżnych 
kolorach, firanki i lsękawiczki, odczyszczam bez na-f 
ruszania barw. Eównie|t; przyjmuję do prania skóry 
łosiowe,, dywany, kołdiW atłasowe, koce^futra, kra­

waty męzkie#smundńry wojsk., i t. d.
U la  W ie le lm . DucUowieustwa:

W szystkie prajpiory kościelneftkaną-: zjotbm i srebromjłptaro- 
żytne inalcaty, chorągw ie i t. d. odcźjjjszczam i odnawiam  

jak nąjita'1'anmej.

(%by umiarkowane. — ZlećeMa zamiejscowe uskuteczniam  
w ja k  najkrótszym czasie.

Na zadanie moyę się ukazać poleceniami od pierwszych 
znakomitości miasta i kraju.

Aleksander Giewartowski
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  

N A F T Y  1  L A M P
i n a jceln iejszych  fabryk k ra jow ych  i zagranicznych

odznaczających sig dobrocią, trwało^SiS- oleganęyą i nadzwy­
czajną tanmśc tą, oraz wszelkicn przyborow do ty ch A , jako 
toj; pśUjiilców,.. r^pnkparów, 51as"sków m lecznych iLkblojowych, 

globów, tulipanów , ęwlindrów, knotów .i t. d.

w  Krakowie, przy ulicy Floryańskiej Nr. 39.
REPLRACYE i PRZERABIANIE LAMP 

uskutecznia sig z d o k ł a d n o ś c i ą  i  porgczeniem .

|i*> IF); rti A  Yt fp  fj
l i i i

|  B Z E Z B I A K Z

 ̂ iv Krakowie, p rzy  alicij Stolarskiej K r . 6, ^
j f  PRZYJM UJE SIĘ Ę
m wszelkie roboty w  zakres rzeźbiarstwa  
s wchodzące, ^

y jato  t o : g e M o w 3  Kościulne i tlełoracje selonowfi f
^ pc cenach przystępnych. ^
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Pierwszy

Główny Skład Fabryczny
FARB OLEJNYCH.

Lakierów, p o s t ó w ,  oieji, penózli, m ateriałów ,
chemikalji, przyrządów technicznych,

A r t y k u ł ó w  g " u . m . o w y o i i ,  
gospodarczymi i browarniczych

Krzysztofa SziBlwił
w  jCrctLcowte, 

R y n e k ,  lir.ia A — B. N r . 37-

F A B R Y K A  _ M _ . A . S ^ r  

«lo zapusxcie!uiia podłóg '.
- J . .

KANTOR
F U J I

C. K. UPRZ. BANKU HIPOTECZNEGO
w Krakowie.

Z E ly n e k  g ł ó w n y  IlSTr. 3 0 .

Wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety 

kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemi warunkami.

Z le c e n ia  z p r o w in c y i  u s k u te c z n ia  

s ię  o d w r o t n ą  p o c z t ą  b e z  d o l ic z e n ia ,  
p ro w iz y i .

I I S . f i i f  n a -
m m

w  „ H o t e l u  K r a k o w s k i m 44
W  K R A K O W I E ,  

powiększona o jeden gabinet.

N A  W E S E L A  I Z B I O R O W E  K O L A C J E
przyjm uj*

z a m ó w ie n ia  w e  w ł a s n y m  lo k a lu  r e s t a u r a ­
c y jn y m  n a  I. p i ę t r z e ,  j a k o t e ż  i w  d o m a c h  

p r y w a t n y c h  po cenach umiarkowanych.

KUCHNIA DOBRA I Z D R O W A
zaopatrzona we wszelkiego rodzasu naooje

ja k o  to :

W I N A  K R A J O W E  i Z A G R A N I C Z N E .

Obiady w każdej porze a la carte.
A bonam en t miesięcznie od j l s l z ł r ,  —  Obiady 

od 70 ct, d la  pp , S tudentów  od 12 złr,
Polecam się względom Szan. P. T. Publiczności

z poważaniem

W in ce n ty  D ydas.

P  A E  OWA

F A B R Y K A  P I Ł Y I K Ó W
w Krakowie, ul. Lubicz N v. 8Q.

W yrabia wszelkie gatunki pilników w naj­
lepszych gatunkach, jakoteż podejmuje się 

nasiekiwania starych.
Poleca sie fabrykantom, ślusarzom i t. d., ręcząc za 

dobry wyrób, rzetelna usługę i przystępne ceny.

LUDWIKA STASIŃSKIEGO
w Krakowie, p rzy  ul. Szlak L  4 3 .

P o d e i m i r e  s ię  w sz e lk ic h  r o b ó t  w  z a k r e s  t e g o  
f a c h u  w c h o d z ą c y c h ,  j a k  r ó w n ie ż  w y k o n u je  

t a k o w e  z w s z e lk ą  r z e te ln o ś c ią

i  reperacye  usk u teczn ia  w każdym  czasie po 
cenach n a d e r  um iarkowanych,



F. A, G R IG A R
Franciszek Mostowik

KR AW IEC MĘZKI 
w Krakowie, Siały Rynek Nr. 6

przyjmuje

wszelkie roboty w zakres sztuki kra­
wieckiej wchodzące

i wrfconywa S u w e  w juk nsijkrórazjłn i H o
certach b an k o przystgffiycli.

"w Krakowie, Ittynek gł_ ISTr. 44,
LiniaCA  — B.

31 ilgar.yjl konfekcy.j lirezkicll. Koszule, Kołnierzyki 
i Manszety szyfonowe i gumowe »Celluloio«, oraz Koszule, Kafta­
niki i Kalesony wełniane systemu prof. Ora jrigera i Prze w. X. Seb. 
Kneippa, Rękawiczki, Krawatki, Skarpetki, Chustki płócienne i je ­
dwabne, Szelki i Podwiązki patentowe, Grzebienie, Szczotki, Szczo­
teczki do zębów, Lusterka podróżne, Scyzoryki, Brzytwy, Nożyczki, 
Korkociągi. —  W ie lk i  sk ład  p r/yb orów  do pa­
len ia : Cygarniczki bursztynowe, piankowe i drewniane, Kajki 
i Cybuchy tureckie. — Zapałki woskowe, szwedzkie z bengalskim  
ogniem, wiatrówki, Kabzle papierowe. —  Wyroby skórkowe 
i Przybory podróżne: Pugilaresy, Woreczki, Tytouierki, Torby 
z urządzeniem, Nessesery, Pledy i Kocyki podróżne, Rzemyki 
do Pledów. — Parasole od słońca i deszczu, Płaszcze angielskie 

gumowe, Laski, Kufry.

Perfumy i Mydła z najlepszych angielskich, francuskich 
i niemieckich fabryk.

C. k. uprzyw. główny skład K art do g ry . preferansowe, wisto­
w e, tarokowe po cenach fabrycznych. —  Tacki preferansowe 
z markami po zlr. 2 .80 ct. i wyżej. —  Szachy i Arcaby w ró­

żnych wielkościach.

W ielki Skład Kapeluszy filcowych, Czapek do podróży, Cylin­
drów atłasowych i składanych w najmodniejszych fasonach.

Główny Skład oryginalnych francuskich Papierków i Bibułki 
w  arkuszach. — Tutki z własnej fabryki i warszawskiej: 1000 
sztuk białych lub żółtych r $0 złr. Maszynki do robienia pa­

pierosów »FICK«.

Szczegółowe cenniki towarów wysyłam na zadanie franco. Wszel­
kie zamówienia uskuteczniają sie natychmiast, odwrotna poczta.

S TA N IS ŁA W  M ACHa LSK I
krawiec męski, Tarnów, róg ni. św , Anny i Ogrodowej U ,

poleca swoją

praeow nigym lpen m fpafih  cyw ilnych, wojskowy cli uniform ów  
dla P . T. urzędników państw ., oraz ■sukien illa Przów. D u- 
(•■hoyHerlstwa, jakoteż ubiory- u.arotlpwe^polsląp worlług młj- 
ioptśzogo kroju. —  Zakład itfój istniejący ojJ la t kilkiijE&tu 
zdołał sobie sS B n g S lŁ siH fH B  uzoSmie Szan .‘ -P n b liczn ofd  
a na w ystaw ie flK n p tjj krakoirakitj. w r. 1Ś$7 odznaczonym  

''.-‘zosta ł listem  pochwalnym  za wzorowe^roboty.
Dla dogodności P . T. Publiczności posiada zawsze najśw ieższe wzory 
sukien francuskich , angielskich i berneńskich. — Dziękując za dotych­
czasowe względy i zaufanie ośmielam się upraszać i nadal o łaskawe 
poparcie Szan. Publiczności, a zadaniem mojem będzie ja k  odtąd tak 
i w przyszłości mocną i dokładną robotą, słownością i cenami um iar­

kowanymi zaszczytne zaufanie usprawiedliwić.

>
' W .1

m

i f

m  

i i

>

A 1 T O M I  R O K H IA M T
K R A K Ó W .

F A B R Y K A  P A K O W A
CYKORYI, SURUGATÓW Ka W Y i  KAWY FIGOWEJ

w  -Rci.7towiccLclh p o c i R żra ltco w cn t.

gatunkiWyrabia z produktu surowego własnej plantacyi wszelkie 
Cykoryj i sztucznej kawy, odznaczające się bogactwem części po­

żywnych, tudzież doskonałym smakiem i zapachem.
Fabryka poleca przedewszystkiem .

Surogat kawy w pudełkach. Surogat kawy w szklankach. Kawę śrutową francuską. 
Cykoryę krakowską. Kawę figową. Kawę polską nugdąłową. Kawę krakowską 

w skrzyneczkach wyborową.



Znacznie powiększony istniejący od lat 26

H a n d e l T o w a ró w  K o lo n ia ln y c h  i W in
pąf>j;piEM 4 }

E E I I E R  w  K r a k o w i e
przy  ulicy K arm elickiej N r. 18 

poleca swe towary najlepszej jakości, jakoto: wina węgierskie, austryackie i francuskie: koniak fran­
cuski (Adv<fcaai^f»j5ognao) i kąniak 'gorzki, wódkifgdańskie, izdebnickie i łańcuckie, oliwę nicejską, 
sardynki francuskie (Pliillppe & Canaud), konserwy mięsne i owocowe, miód lipcowy, czekoladę 

francuską, śliwki i powidła tureckie, sery różne..';.

|f\XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX.XXXXXXXj|I|jij

KAROL MARKUS
B L A C H A R Z

Kraków, p rzy  ul. Szpitalnej N r. 18. 
W y ra b ia  przez T ow . lek arsk i krak. polecone 

Termostaty i Aparata Steryiizacyjne
podejm uje sM M  

wykonania i innych aparatów.
Poleca własnego, tegrohi:

W anny z piecami, pryszmceHstolki ką­
pielowe, wanienki cło kąpieli nasiadowych 

i kloseta pokojow e.

Urządza wodociągi, wychodki nadkanałowe, prze­
prowadza' kanalizacye i wentylacye.

'-Utrzymuje wielki skład wychodków, pisuarów 
i zlewów tak żelaznych jakoteż fajansowych.

Na wystawie krajowej 1887 odznaczony Dyplomem hono­
rowym, jak o  p ierw szą i najwyższą nagrodą. — Na wystawie 
przyrodniczo lekarskiej 1801 odznaczony m edalem wielkim 

srebrnym.

^ ^ x x xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxsxxxi|

W O W  Y

ZAKŁAD FKYtYEM KI
elep ic io  m alzon / lla Pań i Paiow

J. HENRYKA KOWALSKIEGO
W  K R A K O W IE , 

przy placu Matejki, Kleparz pod L. 2.

"  M sB^M TOpS^otecraJwszjĘtlrim Panom  swój

S A L O N I K
do strzyżenia, golenia i fryzoMailia 

włosów
z szybką, i fa r a n ją  i wzorowo czystą  obsługą  

jakoteż skład i wybór

rozm aity cli W YRO BO W z W Ł O S Ó W  dla Pań
peruki, krepy, szminki, brody, wąsy do teairów arna- (fil 

S  torskich wszystko po cenach bardzo przystępnych. ^

I  P E R F U M E R Y A  K R A J O W A  I Z A G R A N I C Z N A .  j
*s >(3)<Sj<0<0< s ><£=xS )C

^b

m
^b

z  W a r s z a w y .

omenie w. Krakowie ul. Stolarska N r. 13

Wyróli 01 )ijp|  Dam stiego i iR s P ie p .
;.Obstalunld i i'»penicyjóęnvykontij®idokładme i na 

cm s nnuhvioń.y, paRtiSaęh jak najprzypgpm ^sżyeh .

Połeea się.łaskawym względom P. T. PubMcziwści.

©

ZAKŁAD OGRODNICZY 1 H A N D L O W Y  
H. iborgensterna

_Pra.cAn.iiL czerwony pod Krakowem.
W I E L K I  W Y B Ó R

krźew(św ożdobny&lą, krzaków i iłonifer. —  Akacyi na płoty 
i sadzoii$k młodych' dr/,ów ow ocow ych, które można szczepić  
Na obstalunek ŚiraHmSHBwi również robienie Wieńców i Bu­

kietów św ieżych i sztucznie zasuszonych.
Drzew owocowych jhlto to :  .TabfSk, .groszek , w iśni, śliwek, 
b:r/oskwii'm«morWi. A grejtu  i  pgżyczat? sżt:amo\rycJi i nizkich.

Truskawek w różnych gatunkach.
Róż sztamowych i .ln-zewiśtycłkijktóre są  w fajerkach i które 

można każdego czasu przesadzić.
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A P. R E P E T O W S K I
In tro lig a to r D ru k a rn i  „ C z a s u “

iv Krakowie, - p rz y  u licy  Św. Tom asza pod J J r .  ^zp gm ach d ru k a rn i i>Czasu<L

podejm uje  s M

wszelkieli robót w z a t e  introligatorstwa wcliolzącjeli
od najozdobniejszych do najzwyklejszych

Oprawia książki szkolne, biblioteczne, księgi handlowe, protokóły, 
książki do nabożeństwa, mszały, broszurowanie* dzieł oraz dyplomy, 
albumy, mapy, passepartout, podstawki pod zegarki, etuis, leparacye

pugilaresów, wachlarzy i t. p.

P unktualność i ceny ja k  najum iackow ansze.
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Ulica Grodzka Nr. 9. I-sze piętro w Krakowie.

F IL I JA W IE D E Ń S K A

Heilmanna Kohna i Synów
Z W I E D N I A

zaopatrzoną została, na -wszystkie cztery pory roku.

W  W I E L K I  W Y B Ó R  

-u /b r a ń  m ę z k i c ł i  i  d . z i e o i n n y c ł i
j po cenach fabrycznych \

i z materyj zagranicznych i krajowych, w własnym zakładzie i w najnowszym "fasonie wyko- ( 
j nanych, po zdumiewająco niskich cenach. i
t S k ła d y  nasze: w W iedm u, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, Przem yślu, we Lutowie, w Qzer- 
) niowcach, w Bielsku, w Opatoimto Tarnowie, w .Uzesdame, Jarosław iu 'i w NoioyiiyfSąćza. ^

A by lĄpitnęCi pom yłek pjro&żig, d o k ła d n i  na flnuf Snasz;j, i nnńter dolnii

z s^omkm HEILMANN KOHN i SYNOWIE.
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HARMONIUM!

JA N  Ś L I W I Ń S K I
W E  L W O W IE , 

p r z y  u l i c y  K o p e r n i k a  p o d  \ j ‘- lO,
PO L E C A  N O W Y  SY ST E M

H A R M O N I U M  S A L O N O W E
z  g łosem  ongcugowyrri 

i patentowanem crescendo dotychczas nie znanem.
C e n n ik i  i l l u s t r o w a n e  n a  ż ą d a n ie  w y s e ła .

A

@S.(g^fc=- lŁ
m

P UM M

Wyrobów LIas&rskkcta i Wędlin
FRANCISZKA JÓZEFA MMI

we Lwowie, przy ulicy Halickie] poci L ■ 12,
poleca w najlepszych i najprzedniejszych gatunkach:

Szynki wędzone, gotowane i w pęcherzu (westfalskie). Polędwice wieprzowe surowe, 
gotowane i wędzone westfalskie, Salami w różnych  gatunkach (Mortadela, M oza­
ika, agramskie, ozorow e etc). Wszelkie gatunki kiełbas suchych i do gotowania. 
Salcesony wszelkiego rodzaju najlepsze. R olady i Delikatesy (Kabanosy, Zając fał­
szyw y, Kiszki pasztetowe etc. najstaranniej i najsmaczniej wykonane. W ielki w ybór

szmalcu przedniego i słonhry.
-$-• Wysełki na prowincyę nujakuramiej i najrychlej wykonuje, eg-

Cenniki na żądanie bezpłatnie franco. .

m

- rsZ<£
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GŁÓWNY MAGAZYN 8R0NI

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w  K ra k o w ie , przy ul. S zew sk iej Nr. 3 3

poleca

n a j l e p s z ą  * # ' * & >f c .  REWOLWERY i LISTOLETY FLOUERTA
Bron Myśliwską p a t r o n y  o s t r e

wszelkich systemów, I ŁUSKI NA B O J O W E
z pierwszorzędnych imbj-yk belgijskich, fran- 

euzkicli, angielsk ich  i amedykańAfdch,

do

w s z e l k i c h  s y s t e m ó w  b r o n i

oraz WSZELKIE PRZYBORY i PRZYRZĄDY M Y M S E I E .
P rzy b o ry  do szerm ie rk i w najlepszych gatunkach O g n ie  sztuczne itp,

p o  ceiucLclu n  cijctrriLctr-Jc o w  cl i i s z y c i  l.
ZamOwienia z prowineyi uskutecznia odwrotną pocztą. —J Cenniki ilustrowane gratis i franko.

W szelkie reperacje ili^ .ot!}' w zftlo^s rijszn ikarstw a w chodzące wykonuje przez fachow ych rusznikarzy z naj­
większą akuratnośćiijfipo jak najtańszych cenach.

9
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w  K r a k o w i e ,  u l i c a  s w .  f e r t r u O T

m przecitm cościoła 0 0 .  Dominikanćno. 

Założony w r. 1877 obecnie na 
nowo został urządzony.

Restauraoya w łasna —  Ceny przystępne. .
11
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8P O D M O R S K A

Fabryka Mydła i Świec
ja ra E iio w /c li, stearynowvcP i  ło jo w y c k

RUDOLFA W E R M U T H A
za łożon a  w r. 1868.

Podgórze przy K raco wie.
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b!

EDMUND BUTKYNA
RYMARZ I SIODLARZ

w K ra k o jric , u lica F loryańska N iA 1!>,
poleca

sw ą pracownie wjrooow ą
a m ianow icie:

uprzężą na konie, siodła, przybory podróżne, oraz 
podejmuje się wszelkich reperacyi, ręcząc za rze­

telne i punktualne wykonanie.
Oeivy- umiarkowane.

Jeneralna reprezentacya

l i l i i  w PJLŹN1E |
I  ł » j h >  |
% piwo Pilzneńskie w skrzyniach począ- ^ 
® wszy od 30-tr flaszek , w beczkach ® 
|  od 1/4 Hektolitra,
i  K r a n ó w ,  u l i c a  P o s e l s k a  T i.  1 5 . §

FRANCISZEK LUDWIG
.‘ę C r a t Ł Ó - W ; ,  Rynek główny J lS T r _  1’7)-

W IELKI SKŁAD 3 K 0 R
dla szewców, ry marzy, tanicerów i intrc Cgatorów. 

S K Ł A D  P A S Ó W
d o  m ł o c k a r n i ,  m a s z y n  p a r o w y c h  i t. d. 

Wszelkie przybory dla szewców.
Skórki jelonkowe i gąbki do mycia powozów. 

Ceny um iarkow ane.
Z leconiauskuteczn ia  s ia  odwrotną poęztij. Opakowanio gratis.

3O
<Łs.

m m
KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY

polocąkbogatbyzaopamony

SKŁAD WSZELKIE&O RODZAJU UNIFORMÓW,
jakoteż

wszelkie artykuły dla c. k. oficerów, urzę­
dników wojskowych 1 cywilnycn. 

K r a k ó w ,  R y n e k  gfł_ USTr_ 3 0 -  |

OS SO

B. JA> GŁOWACKI
ul. K rakow ska L . 4, 5 , T a rn óm m

M A G A Z Y N  W Y R O B O W  J U B IL E R S K IC H ,
j e l o t y c l i  i  s r e b r n y c h

polęe.a znaczny zapas wyrobów odzna,.ząj;pycli sntf tnyału- 
j ś c ią  i Ylobrym, smakiem. tak w łasnych  jakoteż z pierwsgijrKfł-t1 

dnych f ab yylcs krajowych.

% rUskuiefizpa&ĄszelMe zamówienia, 'Kegaraćiie i zamiany.
Kupuje stare złotp, ąrebro i drogie kam ienia .po naj- 

w yższyeh aij/raeh. W szolkie '.nmó\i ionia zam iejscowe w yko­
nyw a w jak najkrótszym czasie,

J"_ IKI B r i i c ł c i i e r
K O N C E S .  P R A K T Y C Z .  B A R D A R Z Y S T A

w Krakowie, Plac Marjacki Nr. 3 .1 pięt. w oficynie
poleca tfw'i nowo otw lm aligu-:'

PRACOWNIĘ ORTOPEDYCZNA.
W yrabia

s^biczne póg^;masżyii.yJ'ń^opccl. dla dzieła, pasy nipturowa- 
i brzuszne, gdsisety i prastotrzym nczes szczudła, o,rnz w szel­
kie w zakres tego /w ch od zące iĄ tyku ły-u la  osób obojga płt'L’ 
i każdego wieku. Gdzie zachodzi potrzeba robi się  rd lew y  
gipsow e aljyliandiifżS b.yłfwiokładno.; Lo na dobrym opatrunku  
cz.gsto życie p ok gą ij zatem  poleca Śig podobne artykuły tylko  

t ;jz-.fachowego źródła pobierąóibii
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Pierwszorzędna Kawiarnia
W. J A N I K O W S K I E G O

W KRAKOWIE,
ZEFTynek: główny, Krzysztofory X_ piętro, 

urządzona na sposób zagraniczny.

Bilardy oraz Czytelnia wszystkich pism periodycznych tak 
polskich jak niemieckich, czeskich, francuskich i angielskich.

f£
W

«  ^  •Ł, a*u co 5
“  .  -a
5  ̂ »■3 ę

p M  3  - 3 3

Ai.

9
M■H
PSffS
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Pierwsza Kunc.

FABRYKA GILZ (TUTEK)
oraz

uowfcii wszeiKiego ro
odznaczona na Wystawie krak.gl887 ,

ZYGMUNTA BOG
W  KRAKOW IE,

ulica K arm e lick a  21, Łazien na 5,
założona w r. 1882,

W yraoia guzy z oryginalnej francuzkiej 
bibułki kleione i nieklejone.

Gilzy pakowane po sto sztuk w eleganckich 
pudełkajch. .

Zaąiówienia na prowincją uskutecznia się za-zaliczką.

GenniM i wzory wysyła się opłatnie i oarnio,
W. W. P. P. Kupcom odstępuje się rabat.

i

i

Zakład Fotograficzny

l i i  l i l i irr

w  K ra k o w ie ,
róg Placu Szczepańskiego i  P lantacyi I. 3.

W ykonuje fotografije we wszelkich najno­
wszy,ęh formatach, z usilnem staraniem by 
odpowiedzieć obecnym wymaganiom dobrego 

gustu

Zakład ma w zapasie Fotografije z wielu 
cennych dZe ł artystów polskich. Fotografije 
osób  zajm ujących wybitniejsze stanowiska, 
tudzież Fotografije uroczystego pogrzebu 
Adama Mickiewicza, oraz widoki Krakowa, 

Krynicy, Zakopanego Typy tatrzańskie, 
i t. P.

Sfosób zdęi^ipipaibia. Iportretów momentalny. 

-iiWT Ceny umiarkowane. * * ®

%

*

M A G A Z Y N  P O Ś C I E L I  I S K Ł A D  Ł Ó Ż E K  Ż E L A Z N Y C H  

L U D W I K A  W E B E R A
w Krakowie, Rynek główny Ł. 2i), — obok pałacu „pod Baranami44

POLECA SWÓJ MAGAZYN:
w ł a s n e j  wyrobu w yp A w y jpófciąlo^eiĘ kołdry jedwabne, a t i f f i l e ,  kaszm irowe i z a tłasu  w ijłniąńegf, m aterace z w fósia  
i wkładki spiig^now e; poduszki z p iorzi i w łosia, jako® żi|agrai,liczne kocyki francuskie, flanelowe, s ław u ck ie . czysto  
w ełniane kotdr; angielskie p luszow e dolpoilrgzy i ^tedy, W i e l k i  A Y r l i ó i '  D y w a n ó w '  w  rozS?Rtycli wdelkM I 

jpciaćJi, kap na łdżfca, chodników i dery na konie. —  N ajnow sze w aty  wełniono i w najlepszym  fe ilu r f ij  bawełniane 
do w atow ania p a lę j m gzkieh i dam skich; oraz przyjmuje k o łd ry  do roboty, m aterace i “'k ład y  sprężynow e do prze­

rabiania," które wykonywa w  Najkrótszym czasie po umiarkowanych cenach.



MAGAZYN KRAW IECKI

w Krakowie, ul. Wisina
poleca swój skład zaopatrzony w wielki w ybór 
materyj francuskich, angielskich, berneńskich i kra­
jow ych , jakoteż poleca  wszelkie roboty w zakres 
krawiecki wchodzące, ręcząc za punktualne i naj­
dokładniejsze wykonanie, po  przystępnych cenach.

Posiada garnitury frakowe, kostiumy kontu­
szowe i krakowskie do wypożyczania w każdym 
czasie po nader niskich cenacii.

Dr, Wilhelm Krongold
ordynuje

-Ad godz. 3-ej do 4-tej po południa

w  K ra k o w ie .
■przy lih cy Lńetlowskiej pod Jdr. \g  

I-sze piętrojtjh

K R A K Ó W  

|  S u k i e n n i c e ,  N r .  2 4  i  2 5 ,
zaopatrzył obficie  (Twój

Magazyn Towarów bławatnych
oi*a%

l i g )  PŁÓCIEN i STOŁOWEJ BIELIZNY
w najświeższe towary,

które po szczególniej niskich cenach sprzedaję.

Szczególniej polecam:

Płótna krajowe i szląskie. Stołowa bielizna 
wyborna. D yw any na sztuki i metry. Cho­
dniki. K okośów ki. K apy . Serwety K ołdry 
watowane. K ołdry  flanelowe. K oce  i derki 

na konie, wózki i t. d.
T o  n  a r  ś w i e ż y  d o b o r o w y ,  —  C e n y  

n i e z w y l t l e  n i s k i e !

Zakład Fotograficzny
i P iatyiiotypii

A. SZUBERTA
w Krakowie ul. Krupnicza I, 1

w  S z c z l ^ H . n k y  w  D w o r c u  D o ś c i i i u y i i i ,

odznaczony medalami 

na wystawach Europejskich w Wieituhi^Brukseli, Paryżu. 
Sposób zdejmowania momentalny 

poiŚL .uG 3 n a j n o w s z y c h  u lę ;p ś z e ń .  
J I N O W O S Ć ! !

W  Zallfrfdlie są do nabycia w Adbjuńacdi i pojodynozo 
f t  natury fotografou-rtng^J'

CAŁE KOPALNIE WIELICZKI
d o ty c h c s^ m ig d y  n ic lp tografow an e w form acie większym  
i mniojszrat w fotógrafnrze z zastrzeżeniem  prawnem  na- 

bóśl;tdbVniSt.wa wszelkiej .refirbdukeyi. 
i Fotografie Em. Ks. Kardynała DunajetosJciego w dużym  

form . gabinetowym i wizytowym. 
jReprodukcye z obrąźgwj najznakom itszych artystów . 

Widoki Tatr i Pienin.
C E N Y  J ^ A J P R Z Y iS T Ę P N I E J S Z E .

Zakład otwarty od godziny 8-mej rano do C-tej wieczór — bez 
względu na pogodę.



Hotel Drezdeński

K rak ów , R yn ek  głów ny róg ulicy F lorjań sk iej.

W -3 
NI
S» CD

3 5-■o c ,
co CD
3* '*

® g
co"

—  -J3  W 3  Pe-

trico
■H
>
C d
V
>
n
rC
>
Nj
&
O
K
c o
W

r>-
E*
cdo
PC
2S

ZŁOTYM MEDALEM
odznaczona

na M iędzynarodowej W ystaw ie we 
"Wiedniu

Firma E. GfOTTLIEB w Krakowie
(założona w i :  1845)

p r a s y  i i L i c y  F l o r y a i i s k i e j  N r .  3 1 .

"Poleca w szystkim  kupującym liorBatg, sw ó j^ lo h fg l za- 
Po^tltrzony h i  A lń  A Z Y Y  H K K B A T  po cenach bardzo 
^pj-kyJtgpnySb. —  ‘LJW jjKupcom  i R estauratorom  z p row incji 

zwijjfea sig szczególniej uwagg na pow yższą flrmg.

 ̂ DOM BANKOWY
i k a h t A  W Y M IA N Y

l i K Ś l l  I S f l f e i C T I M I

w K ra k o w ie ,
Ryitekc gŁ Li7\ict jPL—J3.
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RESTAURACYA
w hotelu Wgo Pollera

została

odnowioną i z komfortem urządzoną,
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

w lokalu  res tau racy jn y  ni ja k ę te ż  i w do­
m ach pryw atnych

po cenach umiarkowanych,

K U C H N I A
d o b r a ,  s m a c z n a  i  z d r o w a ,  o r a z  z a o p a t r z o n a  

w e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  n a p o je .

P odp isany  priyjiijącjjw pierwszorzgdnyc.h dom ach  
tak w kraju jak i zagran icą , oraz bgdąo jako  
kuchm istrz p r z « | la t k ilka u księcia Radziwiłła, 
przeto jeśtfem w możności' zadosc uczyn ić w szel­
kim  w ym aganiom  n ajw y b o rn iejszy m  sm akoszom . 

Polecają© się P* T. Publiczności
prowadzący kuchnię

F E L IK S  K F K C Z .



Dr. 1  SKOBEL
m w m p u l  i Syfllistycznych

m ieszka obecnie

w Rynku głównym Nr. 2 3 , ll-gie piętro, |]
[jj gdzie księgarnia Gebethnera i Sp.

|  ordynuje j a k  dawniej od godziny 2 -gięj jj 
Ul do 5-te j po południu.

U A t i A / Y I
O B U W I A  M Ę Z K I E G O  I  D A M S K I E G O  

Józefa Czerńeka
istniejący od lat 18 —  przeniesiony został z ulicy 

Teatralnej
na ul. św. Marka I 33. dom WP. Bzowskiego

Z aopatrzyw szy swój Magazyn w wielki zapas obaw ia  
m ęzkiego i dam skiego, wysprzecfajg Ę S f f ie  po eenąiyh bar­
dzo uimarkowSnycli.

D ziękując Szan. PuliTiezttoścwki£dotYłJic^owo w zględy  
poleęan/ysię i nadal łaskaw ym  jej względom

■ - %■ poważaniem  .ló z c f C /e rn e k .

ill?

MENDEL PAMM
M A G A Z Y N

MEBLI i LUSTER 1
W  K R A K O W IE ,

R ynek główny poci Ł . 13,
w przechodniej kamienicy.

lY

■w IKraRo-wie na Stradomiu 1_ 16
p o leca  swój

W IELKI H K. Ł A. D
zawierający

LAMPY, SZRŁA, MAJOLIKI, FAJANSE i PORCELANY,
SERWISY STOŁOWE

do kaw y, lierlm iy, do czarnej kaw y

1 U M Y W A L N I E .  T A C E  B L A S Z A N E .

R E S T A U R A C Y A

J Ó Z E F A  F R I M  L A
w K rakow ie, p r z y  moście Podgórskim

poleca wyborną kuchnię zaopatrzoną 
w smaczne i zdrowe potrawy.

CODZIENNIE ŚWIEŻE WĘDLINY.
S M  will Inajowycli i zagranicznych

P i w a  r ó ż n e g o  g a t n l i k u .

|  M a g a zy n  U b io ró w  M ez lo ch
Andrzeja (hic wy

I  w K rak ow ie^ p r /y  ni. św. A n n y I. 9
(vis-a -vis Biblioteki Jagiellońskiej).

gj Przyjm uje wszelkie obstalunki z własnej lub dostar­
czonej m atcryi, wykonywa takowe'jr wszelką akurahio^J 

śc.ią, w iadom ą dóbrocią jakoteż, i gustem .

Polecam  się  Szanownej P ; T. Publiczności, ręczę za 
punktualne wykonanie i nader umiarkowane ceny.

Józef Muller
S Z K I A U Z  i L A K I E R N I K

w  a K ta -k o -u r ic , £u>&icz> 3

podejmuje się wszelkich robot 
olejnych

tak fabrycznych juko też szklarskich,

ręcząc za sumienne wykonanie.

m

M A G A Z Y N  W I E D E Ń S K I
U b io ró w  M ęskich

i DZIECINNYCH

CHELMINA FELDMANA
w K rak ow ie ,

P lac 1VIV.  Śtmętych l. 1 róg ul. Grodzkiej 
obok Magistratu.



♦  MAGAZYN TOWARÓW GALANTERYJNYCH §
i Koszykarskich

M I C H A Ł A  L U D W I G A
w  Jarosław iu .

Poleca po cenach umiarkowanych wszelkie wyroby koszykarskie
juko , t b V ' -', '  B  * - ■ •

kosze na drzewo, Kosze na kw iaty , meble wyronu koszykarskiego, 
kufry do podróży^;

i wszelkie inne wyroby w zakres przemysłu koszykarskiego wchodzące.

NA ŻĄDANIE WYSEŁAM FOTOGRAFIE, 

if/8 P a n o m  K u p c o m  u d z i e l a m  s t o s o w n y  r a b at .  ‘J/i3
___________________________________________________________________________________________________
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E ti ow  raa k lf t  Rl
W  H O T E L U  M E T R O P O L E .

Nimtjjszem m in zaszczyt donieść S z M p j  F. T. PiToiiczności, iż przeniosłem swcją %

RESTAURACYĄ S
z hotelu londyńskiego cl o założonego prżezemnłe ^

l i t \
przy ulicy św. Gertrudy Nr. 28, wchód z ulicy św Gertrudy i z Plantacyj. ^

l iz ięk u jąc  Szanownej P . T. Pub liczności za dotychczasowe względy będę się g? 
s ta ra ł  i n a d a l  zadowolnić na jzupe łn ie j  S z a n o w n ą ‘-P-  ̂T . Publiczność  j a k o t o : dobrocią 
po traw  po cenach najumiarkowańszych oraz s z jb k ą  i r ze te ln ą  us ługą .

P I W O  O K O C I M S K I E .  ^
Polecając się i nadal łaskawym względom  Sz. P. T . Publiczności, pozostaję z głębokim  szacunkiem T>i

5  P. W E I N M A N N .  § j



Józef Witoszyilsld
Fabrykant N a r z ę d z i i  Noźowmuzycli

w Krakowie, ul. Floryańska I. 45.
fabryka istnieje od r. 1870, prowadzona motorem gazowym  

odznaczona na wystawach Hcznemi medalami.

F a b r y k a  n arzęd zi c łiir u r g ic z n y e f ilm r to p e d y c ź u y c h  
b a n d a ż y  w s z e lk ie g o  rod zaju , j a k o t o : p a sk i p a ­
c h w in o w e , p a sy  b rzu sz n e , p ę p k o w e  oraz w y r o b y  
g u m o w e  i m e ta lo w e , k lizo p o m p y  fr a n c u sk ie , Ir r y -  
g a to r y , p u lw e r y z a to r y , a p a ra ta  in h a la c y jn e  (s tr z y ­
k a w k i p o d s k ó r n e j  p o d u sz k i g u m o w e , resp ira to ry , 
p o ń c z o c h y  e la s ty c z n e , p u g i la r e s y  z n a rzęd z ia m i  

le k a r s k ie m i, k le s z c z e  p o ło ż n ic z e  itp .

y fielk i skład w szelk ich  wyrobów Tśtalowych własnej 
fabryki i angielsk ich , jak noże sto łow e i do w etów , 
scyzoryki, brzytwy, ró5źyczki,feożyće kraw ieckie, pu- 
szczadła (trooker) dla bydła, nożyce do strzyżenia  

ow iec i  ogrodow e.

W szelkie m iejscow e i zam iejscow e zam ów ienia, r e ­
peracye i ostrzenia  pow yższych  przedm iotów , u sk u ­
teczn iają  sig w najkrótszym  Czasie po cenach  um iar­

kow anych.

, Za dobroć pow yższych  przedm iotów  i dokładność  
w wykonaniu robót rgezy sig.

Lj ó z e f SILBF.RLING
S ZK L A R Z i LAK IERN IK

w K utkow ie, ulica Staiokowska N r. 11. 

P odejm uje sig

wszelkich robót szklarskich i lakier­
niczych przy budynkach i urządzeniach 

sklepowych
po bardzo przystępnych cenach.

Od kilkunastu  la t istn iejąca , a ciesząca  sig  w zg lę­
dami i Sutufaniem Szan. P . T. P u b liczn ości

Pracownia narMzj rolniczych Jana Dymniclfiey,o
w  J a r o s ł a w i u

przyjm uje do naprawy m łocarnie, kieraty, m łynki, sieczkar­
n ie  i w szelk ie inne narzgdzia ro ln icze, wyrabia pługi, które  
od k ilkunastu  la t  w skarbach i m niejszych  posiad łościach  
z dobrem  pow odzeniem  funkeyonują; przyjm uje oraz w szel­
kie roboty kowrlsko- ślusarskie, budowlane i irtystyczne, 
jako to :  okucia drzwi i ok ien , .ż.elazne okna k óśeie ln e  ró ­
żnych fasonów , bramy, barjery schodow e, balkony, szczyty' 
dachow e, krzyże, nagrobk. . t. d., 1 t. d.

Dzigkująe za dotychczasow e zaufanie i  łaskaw e wzglgdy  
upraszani Szanow ną P . T. P ub licznpśe^o łaskaw e poparcie  
i nadal. 2  podważaniem J a n  O y i n n i c k i .

|  GIÓWNY SKŁAD DROŻDŻY PRASOWANYCH.
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L A Z A R U S  L A N D A  U
w K ra k o w ie

pt& tj, p f a c w  S js C iS c p a n o L -im  

p o leca

WIELKI S W Ó J  S K Ł A D
w szelkich

towatOw kolonialnych,
rumu, wódek, likierów

i Win wszelkich w najlepszych gatunkach
po cenach najumiaricoioańszych.

Prawdziwa herbata chińska, 
oliwa nicejska, świece stołowe  

i wielki skład mąki peszteńskiej.

GtÓWNY SiAD DROŻDŻY PRASOWANYCH-

| Kraków, Półwsie Zwierzyniec Nr. 15.
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O P T Y K  i M E C H A N I K
(z P r a g i )

usku teczn ia  w swej pracowni m echa­
niczno - optycznej wszelkie napraw y 
m aszyn  do szycia, do robien ia  p o ń ­
czoch i rękaw iczek  wszystkich  sy s te ­
mów, welocypedów, w szelkich  dzwon­
ków elek trycznych  i mechanicznych, 
okularów, cwikierów, oraz wszelkich  
elektrycznych, optycznych i m ie rn i­

czych przyrządów

p o  c e n i e  n a j t a i i s / e j
i w  najkrótszym  czasie 

ręcząc za sum iennie wykonaną robotę. 

Kraków, Półwsie Zwierzyniec Nr. 15.

P r z y w ó z  m a s z y n y  z  domu do p ra c o w n i, ja k  t e z  o d staw ę  
u s k u t e c z n ia  b e z p ła tn ie .
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Hremiowa.ie na wystawach przyrodniczo-lekai skiej w Krakowie 1881 r. i hygie- 
niczno-lek; sklej, dydaktyczno-przyrodniczej we Lwowie 1888 r.

W r . a  i  i n n e  ś r o d k i  E e c ^ r u c ^ e
wyrobu aptekarza

HENRYKA BLUMENFELDA w e Lwowie.

Malaga z cłnna.
D ziała niezawodnie przeciw niedokrewności, cierpie­

niom nerwowym, iebrom i osłabieniu. Jako toniezny i pokrze­
piający wzbudza apetyt i wywiera najznakom itsze skutki w re­
konwalescencja po chorobach wycieńczających.

Cena butelki . . . • 1 z ł. 50 ct.
Butelka podwójna . . . 2 „ 50 „

Malaga z Żelazem.
Najlepszy środek z preparacyi żelazistych przeciw nie- 

dokrewnośhi; bladaczóS, trudnmnn odpływowi regularności, w y­
czerpaniu s ił, -ogólnej niemocy i wszelkim  z niedostatkn krwi 
pochodzącym chorolięm.

H F e n S  butelki . . . .  1 z łr. 50 ct.
Butelka podwójna . . 2 „ 50 „

Malaga z Chiną i Żelazem.
W zbudza apetyt i d z ia ła c z  niezawodną skutecznością  

przęwjw zimnidy, gorąrakom ^tmoitlalnym  i  w  rćkonwalelfsen- 
cyi po eliorobatliilćiężkich wycieńczających. RrzciJnY- ćlloróbom 
pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabieniu’ nerwów, jgst 
winjEto najznakomitszym środkiem' leczniczym .

Cbua butelki . . . .  1 z łr  50 ct. .
Butelka podwójna . . 2 „ 50 „

Malaga z Fosforanem wapniowym.
Wprowadza do organizmu materyę potrzebną dla utwo­

rzenia kości, i zębów. Z nadzwyczajnym  skutkiem d z ia ła /p rze­
ciw ^wycieńczaniu k^ścij-? skrofułom, chorobie angielskiej i tu- 
TOrkufem, posila  i  odtwarzań cały  organizm.

ęjpCena butelki . . . 1 z łr. 50 ct.' 
Butelka podwójna . . .  2 „

Malaga z Casca:y Sagrady.
Znakomity środek rozwalniąjąćjł,, zatem skuteczny prze­

ciw  wszelkim  ęhofoboib A .onstyjjacyi pochodzącym.!-
Cena butelki . . 1 złr. &jj ct. 
Butelka podwójna . . 2 „ 50 ' i

Malaga z Condmngo.
Wedle jzdania Doktora Reissa znakom ity środek prze­

ciwko cierpieniom żołądkowym i frakowi.
Cena'; butelki . . .  1 złr. 50 ct. 
Butelka podwójna . . . 2 „ ŚjB „

Malaga z Refkrferum.
Najlepszy i najslartffeiłiejs^y środek przeciw wszelkim  

cierpieniom żołądkowym  i wątrobianym. P rzy wzdęciach, nie- 
■sfrawiiośći, obstrukcyi, hemoroidach i kongeijtyach, środek ten 
najznakomitsze wywiera skutki.

dęna butfelki . . . 1  złr. -50 ct.
Butelka podwójna . . . 2 „ 50 „

Wino Pepsyno we z liastazą.
Ł ączy w  sobie'ferm ent żołądkowy i  ślinowy, zatem naj 

lepszy środek dla ‘ tftiw ienia pokarmów animalnych i  wegeta 
bilnych. D ziała  przeciw niestrawności, w braku apetytu, przy 
trudrtem trawieniu i we w szy stk ich ;bhorobach żołądkowych.

Cena butelki . . . .  1 złr. 50 ct.
Butelka podwójna . . . 2 „ 50 „
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M alaga z  o r z e c h ó w  KCcN.
Znakomity środek p ok rzep iajm y Po użyciu tego wina znika nawet po najw iększych natężeniach natychm iast wszelkie znużenie. 

Cena butelki 1 złr. 50 ct. Butelka podwójna 2 złr. 50 ct.

P ł i o s p h a t e  < le  F e r
c z y l i  r o z t w ó r  f o s f o r a n u  ż e l a z o w e g o

wyrobu aptekarza HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie.

Brak krwi a raczej brak zdrowej krwi u generacyi dzi- 
1’siejsząj, szczególnie zas u inteligencji, jest tak powszechnym, 
'(że -tylko m ała czę,śe ^'stanowi w yjątek z  tej ogójnej reguły,

)jśl;ładnikieni najważniejszym dla czerftwości krwi i organizmu 
clłego , jest żelazo, a to w  formie żelaza fosforowego. (Połą- 

l ozenie, w jakiem  żelazo w krw i Się znachodzi.) Roztwór fosfo­
ranu żelazowego, odtwarza i  posila krew — a zatem mózg 
i  nerwy.

Zażywanie jest łatw e, dowolne, nie czerni zgliójt, w y­
leczą szybko upław y u kobiet, niedokrewność —  skrofuły, 
chudnienia i w szystkie te Cierpienia, którym podlegają niew ia­
sty  i  dzieci blade, jak  i  w ogóle osoby niedokrwiste.

Syrop z polifosforanu wapna
(Si/rap d’hydox>hospite de C/iaux)

’ aptekarza H EN R Y K A  BLUM ENFELDA we Lwowie.

~\V roku 18i37-Ml)r.r.. Churchil w swej rozprawie mianej 
w akademii umiejętności w Paryżu, wykazał, że podfęńforan 
wapniowy stanowi, jedyny środek przeciw  suchotom i  tuberku- 
łoni, jak  w  ogóle dla osóbn cierpiących na piersi. Od tego czusu 
używano tak w  szpitalach w Paryżu, jak w ogóle wązędzie, 
gdzie tylko sław a tego nowego środka doszła, syropu z pod- 
fosforanu wapna, a rezultaty osiągnięte1 okazały, .że'środek ten 
w początkach choroby używany, stanowczo;,wyleczą, w później­
szych zaś stadyach choroby, , takową wstrzym uje i znaczną 
algę w cierpieniach przynosj, -.

Kwasów wystrzegać się.

Cen» 1 /.Ir. SO ct. w. a.
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Cena ilaszM 50 ct. w. a.
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Syrop wapuiowo-żelazowy
wyrobu aptekarza HENRYKA; B I UMFNFELDA we Lwowie.

L la  cierpiących na choroby piersiowe.

Pod wpływem  tego środka chorzy wkrótce osiągają zdro­
wie —  powraca cera zdrowa, ustaje kaszel, dusznSśd, znikają 
nocne poty, cierpienia żołądkowe, które tak często chorobom 
piersiowym tow arzysza —  a organizm cały  napełniony jest 
nową s iłą  i  energią.

Syrop podfosforanu wapniowo-żelazowego, aptekarza Hen­
ryka Blumenfelda we Lwowie, w następujących chorobach uży­
wać należy. 'W skrofułach, Atrofii (wycieńczeniu kości) —  Ra- 
chitis (chorobie angielskiej) —  w  niedokrewności, w chorobach 
piersiowych w szelkiego rodzaju, w  katarze krtaniowym, bron- 
dualnym  i kalarze płuc, wreszcie we w szystkich cierpieniach  
osłabiających i po chorobach wycieńczających.

Cena 1 złr. 20 ct. w. a.

ze składników balsamiczno- roślinnych spo- 
części na organa oddechowe nadzwyczaj

P astylk i te 
rządzone, zawierają
zbawiennie oddziaływające. Są one jedyne w swoim rodzaju 
a skutek ich wypróbowany.

Szczególnie zaleca się użycie pastylek piersiowych w  ka­
sz a c h , zaflegmieniach, chrypce i przeciw w szelkim  kataralnym  
niedyspozycyom płuc i krtani. Dla śpiewaków są pastylki te 
prawdziwem dobrodziejstwem, gdyż po użyciu  kilku pastylek  
głos staje się czystym  i  pełnym .

Pastylki piersiowe Blumenfelda różnią się znacznie od 
wszelkich innych pastylek, zawierających często nic więćfj jak  
cukier palony' lub m ieszaninę cukru z  kleikam i —  zwraca ‘się 
przeto uwjj^ę kupujących na to z tern, by wyraźnie tylko pa­
stylek  Blumenfelda żądali. Cena 50 ct. w. a.

Boyveau Roob Laffecteur czyli Sarsaparyliar.
aptekarza HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie.

Sarsaparyla, roślina z rodziny Sm ilax, przez Hiszpanów  
do Europy wprowadzona, a zatem, prawie od czasów odkrycia 
Ameryki znana, doszła do tak wielkiej sław y jako środek 
krew czyszczący, przeciw chorobom syfllitycznym  i zołzowym , 
że niesumienni fabrykanci używają tej dobrej reputaeyi Sarsa- 
paryli i zalecają, pod firmą tejże, publiczności środki sarsapa- 
rylowe, które częstokroćatprócz nazw y żadnej innej styczności 
z Sarsaparyla nie mają.

Jak wiadomo powszechnie, rośnie Sarsaparyla w  niedo- 
stępnych prawie moczarach Ameryki, a przystęp do tychże  
moczarów przez wydzielające się w yziew y dla zdrowia nad­
zwyczaj szkodliwy. Takich przezorności używa natura, aby naj­
droższe skarby przed chciwem ramieniem człowieka ukryć. 
Ztąd też nadzwyczaj wysoka cena Sarsaparyli. W yrabiany 
przezemnie i.Sarsaparylian jest sumiennie z  najlepszego korze­
nia przyrządzony i polecam takowj; w  chorobach zakażenia  
krwi —  w chorobach syfilitycznych lub zołzowych jako krew  
czyszczący środek.

Cena 1 złr. 20 ct. w. a.

Czekoladki z Cascarj sagrady
wyrobu <̂ pt. HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie.

Czekoladki te nie różnią 3ię w smaku od najw spanial­
szych czekoladek cukierniczych i działają znakomicie przeciw  
wszelkim formom obstrukcyi.

Chętnie bywają brane nawet przez najdrażliwsze w sma­
ku kobiety i dzieci i skutkują bez boleśbi pewnie i szybko. 

Cena pudełka 1 złr. 25 ct. w. a.

Pastylki przeciw niestrawności
wyrobu aptekarza HENRYKA BLUMENFELDA. we Lwowie.

Pastylki te. zawierają części składow e pastylek Yichi 
Bilin —  (jiesshubl i innych tego rodzaju pastylek.

W lekkich formach dyspepsji a szczególnie w niestra- 
wnościach przejściowych znakom ite odnoszą skutki.

Cena 50 ct. w. a.

Pastylki pepsynowe z diastazą
wyrobu aptekarza HENRYKA BLUMENFELD.A we Lwowie.

P astylki te są najlepszym środkiem przeciw niestrawno- 
ściom szczególnie w starych zastarzałych cierpieniach. Dotych­
czas używano w chorobach tych pastylki, proszki lub wody 
mineralne, mające za główną podstawę węglan sodowy. W no­
w szych czasach dopiero w ykazały  badania, że węglan sodowy 
przy dłuższem  użyciu  wyw ołuje przeciwny skutek, a to za­
m iast uchylania, powoduje dyspepsyę, przyczem wytwarza się 
choroba pęcherzowa.

Tak w ięc lj jako jedyny  racyonalny na d łuższy  czas do 
użycia przeznaczony środek zostaje pepsyna, która w połącze­
niu z d iastazą stanowi najwyborniejszy środek ułatwiający  
trawienie i uchylający niestrawności.

Cena 1 złr. 60 ct. w. a.

Pastylki piersiowe

V

wyrobu aptek. HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie.

W strzykiwanie z Matico
aptekarza HENRYKA BLUM ENFELDA we L w o w i^ a

Najlepszy środek przeciw rzerząeee (wywiorowi), upły­
wowi nasienia męzkiego, nieżytowi kanalii moczowego 

i nplawom kobiecym.
Po licznych poszukiwaniach wynaleziono w Matico (pi- 

per augustifolium ), roślinie rosnącejfii Indjach, środek, który 
w wyciekach rzerząćzki, tak świeżo powstałej, lub też ehroni- 
bznej, używaną bywa z najlepszym skutkiem. Nawet takie w y­
cieki leczono zapomocą tego środka, które przez d łuższy  SgąsJ  
opierały się ■ wszelkim używanym  lekom.

Najsławniejsi lekarze, jakoto: pp. dr. Botinet, Cazenaye 
Cullerier, Favcot, Hardy, Ricord, Sehuster, którzy głównie  
tego rodzaju leczą słabości, potwierdzili to w swej praktyce, \  

W samych Indyach używ a ta roślina wielkiej sław y, 
tak np. proszek tejże w sypany do otworzonej arteryi tamuje 
niezw łocznie krew.

^Fabryka i główny skład sprzedaży w aptece pod 
„Złotym Słoniem*1 we Lwowie, przy placu Krakowskim 
Henryka Blumenfelda.

Apteka ta utrzymuje na składzie snspenzorja (woreczki) 
wstrzykawki z  gutaperki, szk ła  i metali dla m ężczyzn, tudzież 
w strzykaw ki maciczne dla kobiet.

Kabxulki z Matico
wyrobu aptek. HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie.

W tych samych chorobach co wstrzykiw anie używane 
mają tę zaletę, że użycie tychże nie wymaga osobnej prze­
zorności i nie przeszkadza w codziennem zajęciu.

K abzułki te są z części eterycznych roślin „Matico, 
Santale, Kopaiwy i Kubeby11,, tak szczęśliw ie złożone, że nic 
sprawiają żadnych dolegliwości żołądkowych, a skutek jeśt  
nadzwyczaj pewny i szybki.

^'■Szczególnie zalecają się kabzułki w wypadkach, gdzie  
zapalenie chorobie towarzyszy.

Cena 80 ct. w. a.

i



ŚwiadectWa lekarskie
(w streszczeniu).

P r o f .  D r . A (l. C zy żew icz . Skutki osiągnąłem bardzo 
zadowalnkjąee i  mogę przetwory te sumiennie polecić.

D r . W . D e r b lic h , c. k. starszy lekarz sztabowy I. ki., 
kawaler orderu Franciszka Józefa, komendant szpitali wojsko­
wych w Pradze: „Chorzy zachwyceni są środkami tymi, które 
zastępują w nader przyjemny sposób środki leczm cze w  smaku 
nieprzyjemne, a skutki osiągnięte są rzeczywiście znakomite."

D r . D z ik o w s k i, c. k. lekarz powiatowy w Podhajcach. 
„Miło mi wyznać, że wino Pańskie wyróżnia się korzystnie 
pod względem skutecznośei od innych tego rodzaju przetworów, 
a nadto dodatnią stroną....11

D r . E d w a rd  K o r c z y ń sk i, profesor patologii i terapii 
szczegółowej i  dyrektor klin ik i lekarskiej w  Uniw. Jagiellońskim . 
„Przetwory lekarskie wyrobu W. Pana aptekarza Blumenfelda 
we Lwowie, są tak sporządzone, że w zupełności tak samo 
skutkować mogą, jak  podobne przetwory z zagranicy sprowa­
dzane. Mużna je w ięc śm iało polecić leharzom do używania,
: amiast podobnych przetworów zagranicznych w przypadkach, 
w których czynią zadość danym wskazaniom  leczniczym."

D r . Z y g m u n t L in d n e r , radca cesarski, prymarjnsz 
oddziału chorób ocznych. „Przekonałem się, że środki te zna­
komite odnoszą skutki."

D r . K a z im ie rz  M o s in g , operator we Lwowie. „Wyrób 
ten ordynuję ze znal omitym skutkiem  w miejsce wszystkich  
preparatów żelaznych."

D r . Ig n a c y  R o s n e r , c. k. radca sanitarny. „Przekona­
łem  się o znakomitej skuteczności preparatu tego, tak, iż  wyrób 
pow yższy uznać należy jako bardzo cenny środek leczniczy."

D r . E d w a rd  S a w ic k i,  prym atjusz s z p ic la  powszech­
nego we Lwowie. „Mogę sumiennie poświadczyć dobroć i sku­
teczność."

P r o f .  D r . J ó z e f  W e ig e l .  „Z najlepszym skutkiem  
zapisuję każdemu, n kogo zachodzi potrzeba używ ania podo­
bnych przetworów i jak  najlepiej polecić je  mogę."

D r . O skar W id m a n , prymaijusz szpitala powszechnego 
we Lwowie. „Wina lecznicze wyrobu p. Henryka Blumenfelda, 
aptekarza we Lwowie, zastosowywałem  w praktyce mojej w  wielu  
przypadkach z szybkim  i dobrym skutkiem i  przekonałem się, 
że są bardzo skuteczne."

D r . F r a n k fu r te r , lekarz miejski w Stanisławowie. 
„W samej rzeczy skutkuje wino Pańskie zbawiennie, przekona­
łem się o tem jeszcze jaskrawiej, gdyż w m iędzyczasie brałem  
tu  wyrób innej firmy, który ani w  smaku, ani w  skutkach do 
Pańskiego nie jest podobnym."

M ed. D r . R . W ilso n , lekarz m iejski w Kopyczyńcach. 
„Będąc na klinice profesora Madurowicza w Krakowie, przeko­
nałem  się o skuteoznem bardzo działaniu  Prńskiego wina 
z chiną i  żelazem."

D r. Z a lo z ie c k i ,  c. k. radca zdrowia i  prym. szpitala  
pow. w Czerniowcacb. „Wina lecznicze wyrobu fabryki pańskiej 
już od dawna wysoko cenię i  często je w praktyce mojej z naj­
lepszym skutkiem używ ałem  i nie poprzestanę takowe i  dalej 
zalecać albowiem jednostajna i szczególnie staranna fabrykacja 
tychże odznacza je  od podobnych wyrobów nader drogich 
i  mniej sumiennych francuskich fabryk."

B ia ły  K a m ie ń .
Przekonawszy się wielokrotnie o prawdziwie znakomitej 

skuteczności Pańskich w in leczniczych, proszę odwrotną poozfc 
w ysłać do Wielmożnej Dobrowolskiej w B iałym  Kamieniu dwie 
flaszeczhi Malagi z chiną i żelazem.

Z . J .  A d e r s c h ld f f e r ,  lekarz w Białym  Kamieniu

K o ssó w .
Proszę o nadesłanie mi za  zaliczką pocztową 2 flaszki 

Malagi z chiną i żelazem, i 2 flaszki wina pepsynowego z  dia- 
stazą. iS; flaszek poprzednio mi przysłane Malagi z  chiną 
i żelazem , nader zbawiennie oddziaływ ały mej żonie na niedo- 
krewność.

E .  G ó r s k i ,  
sekretarz powiatowy w  Kossowie.

B r o m b e r g  (Prusy).
Proszę o jak  najprędsze w ysłanie dwn butelek Malagi 

z chiną i żelazem  do Prus, dla mocno osłabionej matki mojej, 
hrabiny M ichaliny Czackiej w  Bromberg. Jeżeli lekarstwo to 
okaże się dla niej równie skuteczne jak  dla siostry mojej, pani 
Burzyńskiej w Uhrynowie, to wkrótce będziesz pan m iał znaczną 
klientelę w Poznańskiem, czego serdecznie pragnę, bo i sama do­
znałam wzmocnienia, używając tylko bardzo krótko tego środka.

Zostaję z  szacunkiem M a t y l d a  O s ie c im s k a .

Ł o p a ty il , wieś Czarne Niwy.
Upraszam o łaskaw e nadesłanie mi za pobraniem poczto­

wem dwóęh butelek W ina leczniczego Malagi z  żelazem i  chiną— 
jakie już kilka razy brałem, a którego cudownych skutków żona 
moja doznaje. Z szacunkiem

I y n a c y  G r u s z e c k i ,  w łaśc. dóbr.

M ik u liń c e , w ieś Baworów. 
Upraszam powtórnie o przysłanie mi jeanej butelki Wina 

pepsynowego z diastazą. P ierw szy raz zażywam, a czuję ulgę 
w całym  mym organizmie. JD ep u to w icz ,  właśc. dóbr.

B o r sz c z ó w , w ieś Muszkatówka. 
Zachęcony bardzo dobrym skutkiem  Pańskiej Malagi 

z żelazem, upraszam o ponowne przysłanie jednej większej 
flaszki dla mej chorej żony.

Z szacunkiem  K s .  W . N o s k o w s k i .
M ik u liń c e , wieś Myszkowice.

Proszę o ponowne przysłanie za zaliczką 1 butelkę Malagi 
z żelazem, i  flaszkę W ina pepsynowego z  diastazą. W ina lecz­
nicze wyrobu Pańskiego skutkują znakomicie.

K s i ą d z  I I .  K m ic ik ie tv i ,c z ,  w  MyszkowcacbB u cz a cz .
Tak lak poprzednio pobierałem z wielkim  skutkiem

i dziś proszę o przysłanie dwu butelek Malagi z  chiną i  żela­
zem dla mej żony. A n t o n i  L e w ic k i ,  pocztmistrz. N isk o .

Upraszam uprzejmie o łaskaw e przysłanie mi pocztą 
dwóch butelek W ina Malagi z  żelazem  i  Malagi z  rebarbarum, 
tego cudownie pomocnego lekarstwa dla ponownego poratowania 
życia żony i córki mojej. F r a n c is z e k  W a t z k a

emerytów, urzędnik sądowy.

J a s ło .
Pańskie Wino z  żelazem  jest takiej dobroci, że praw ­

dziwie w chorobie sercowej i  nerwowej mej żony, n ic go za ­
stąpić n ie 'je st  w stanie, dlatego wracam do tego środka z całą  
Ufnością w polepszenie uporczywej słabości i proszę o łaskaw e 
Przysłanie odwrotną pocztą 2 flaszek wina z żelazem , a to za 
Pobraniem pocztowem.

Z poważaniem P in d e l s k i ,  c. k. inżynier.

U k n a , w ieś Mossorówka. 
Upraszam o przysłanie m. 2 butelek Malagi z  żelazem, 

gdyż wzięłam  już dwie i bardzo dobiy skutek zrobiły.
R . B a r ą c z o w a ,  w łaśc. dóbr.



Podhajce.
Pobrawszy dotychczas od W Pana lu lka flaszek Malag; 

z chiną. i  żelazem, muszę przyznać, że preparat ten spraw ił 
mojej żonie w ielką ulgę na ból głow y, pochodzący jak  się zdaje 
z  niedokrewności i cierpień żołądkowych. Upraszam zatem W. 
Pana, abyś mi prócz obstalowanych już dwóch flaszek, które 
zapewne już  odesłane zostały, jeszcze 4 flaszki, nadesłał.

Zostaję z prawdziwym szacunkiem  
H e n r y k  B a p p e  

ck. radca sądu kraj. i  naczelnik ck. sądu pow. w Podhajcrch.

Przemyśl.
Ponieważ Wino Malaga z żelazem  Pańskiego wyrobu, 

bardzo skuteoznem się okazało przeciw niedokrewności, więe 
upraszam Szanownego Pana o przysłanie mi znowu za zaliczką, 
ochrrotną pocztą dwóch butelek M aiagi z  żelazem.

Z uszanowaniem  
I g n a c y  T y ch o w icz ,  ck. prof. gimn. w Przemyślu,

/  Sądowa Wisznia.
Uprzejmie proszę o przysłanie za pobr. poczt. 2 bute­

lek M alagi z żelazem . Znakomity ten preparat P ański nie ma 
równego sobie przeciw anemii i  błędnicy Już przed trzema 
la ty  chciałam Wielm. Panu moje serdeczne podziękowanie z ło ­
żyć, gdyż m iałam silną błędnicę, a żadn" proszki i  pigułki 

recept najlepszych lekarzy nie skutkow ały; po użyciu  
zaś pierwszej butelki Pańskiej M alagi z  źelaz im zrobiło mi 
się znacznie lepiej, a po dwócn następnych zupełnie przyszłam  
do zdrowia. Odkąd egzystuje ten w ynalazek Pański nie ma 
racyi bytu błędnica i  anemia, jest to moje szczere i  rzetelne 
przekonanie. W a n d a  S tro n c za k o w a ,

żona c. k. notaryusza w Sądowej W iszni.

Przeworsk.
Proszę o przysłanie jednej flaszki pańskiej Malagi z re- 

barbarum za pobraniem. Poprzednio u żyta  flaszka tej Malagi 
przyniosła wielką ulgę w moich cierpieniach.

jK sią d z S zy m o n  Z ie liń sk i ,  bernardyn w  Przeworsku.

Rossja, Podszacie.
W  przejeżdzie moim przez Szczawnicę w roku przeszłym  

w stąpiłem  do W. Dr. Ściborowskiego dla zasiągnięcia rady 
w mojem cierpieniu żołądkowem (chroniczny katar), trwającem 
od la t 8— 9. Pan Doktor zalecił mi W ino pepsynnwe z diastazą 
pańskiego preparowania, w które, wracając do kraju przez 
Kraków, zaopatrzyłem  się sporo, gdyż po użyciu pierwszej 
dozy, uczułem  w yśm ienity skutek. D ziś jestem zdrów , za eo 
składam  dzięki Bogu, Dokturuwi i  Panu, i  pozostaję zawsze 
z wdzięcznością K n ia ź  J a n  G in to ft ,

dymisjonowany Generał-Major z Podszacia 25. maja 188-91

S tr z y ż ó w , w ieś Lutcza dnia 28. Stycznia 1884. 
Spełniło  się com sobie życzy ł, wina Pana Dobrodzieja na 

nędzne zdrowie mej staruszki m atki p odziała ły  nadspodziewa­
nie. Ma się znacznie lepiej — Bóg Panu Dobrodziejowi za to 
zapłaoi. Lecz abjr dzieło ratunku do skutku doprowadzić, proszę 
o jedną butelko wina pepsynowego z diastazą i o jedną butelkę J 
M alagi z rebarbarum za pobraniem poeztowem. " f

Z wielkim  szacunkiem
K s .  J a h ó b  D rz ew ieck i,  

proboszcz w Lutozy, poczta Strzyżów.

Tarnobrzeg.
Upraszam o łaskaw e w ysłanie ile możności spiesznie 

pocztą dwóch butelek M alagi z żelazem wyrobu pańskiego, któs- 
rej błogie skutki już poznałem.

F r a n c is z e k  B ie s s , 
'“'"ft-k. sędzia powiatowy.

Rymanów.
Najuprzejmiej upraszam  o nadesłanie 1 butelki M alagi 

z chiną i żelazem  za pobraniem poeztowem. Skutek z poprze­
dniej znakom ity, przesyłam  więc z tego ty tu łu  serdeczne po­
dziękowanie. I y n a c y  L ech

c. k. adiunkt podatkowy.

T a r n o r u ó a  w ieś Turówka.
Pruszę o łaskaw e przysłanie za zaliczką 2 butelek Ma­

lagi z fosforanem wapna po 2 z łr . 50 ct. Zamówione poprze­
dnio okazały bardzo dobry skutek

Z szacunkiem K s .  W ło d z im ierz  Sojka,.

R z e p ie n n ik  S tr z y ż e w s k i, wieś Turze. 
Upraszam o przysłanie mi Malagi z żelazem  zą pobra­

niem poeztowem cztery butelki, bo tamte dwie mi w yszły , 
a doznałem wzmocnienia.

K s ią d z  A n to n i  K u lc z y c k i ) kanonik tyt. i  proboszcz.

R u d k i, w ieś Podhąjczyki. 
Niezaprzeczenie jest Pańskie Wino pepsynowe doskonałe 

na katar żołądkowy.
K o r n e l  S zczep a ń sk i, w łaściciel dóbr Podbąjczyki

Sambor.
Sarsaparylian pańskiego wyrobu działa zbawiennie na 

zdrowie. Proszę bardzo o łaskaw e przysłanie za pobr. poczt, 
jeszcze... A n to n in a  B ło ń s k a ,  żona adwokata.

Ulirynów górny.
Szanow ny P a n ie  I Preparat P ańsk i, M alaga z chiną  

i żelazem , okazał śd p n a d zw y cza j skutecznym  na eierpieniii 
skutkiem  niedokrew ności u k ilku  osób innie b lisk ich , 'przeto 
upraszani o p rzy sła n ie  m i znowu zaPzaliezką tego lekarstw a  
znakom itego pod w zględem  sw ego rych łego  dżiatłflniafl,; ‘

Z poważaniem  J a n  B tid z y ń sk i ,
wł. dóbr w Uhrjpio.wie górnym , 

poezta Stanijśławów.

Ż ó łk ie w .
Malaga z  żelazem  i  chiną jakoteż wiuo pepsynowe  

z diastazą ju ż  się kończy, jest przewybom e lekarstwo, za które 
serdecznie dziękuję.

Zostaję z  pow ażaniem  i szacunkiem  W go Pana Dobro­
dzieja słu ga  K s .  K a r o l  K es il ,  dominikanin.

Sanok.
Upraszam o przysłanie jeszcze dwu flaszek Malagi z chiną 

i  żelazem. Skutki z poprzednio użytej znakomite.
J a n  M a ck ieiu icz , w ł. mag. Nowuści w Sanoku.

Zurawno, wieś DnbrawJra.
Proszę o trzy butelki M alagi z  chiną i  żelazem Proszę 

nadesłać za pobraniem. Zeszłego roku brałem wino to u Pana
i skutki bytu nadzwyczajne. Tego roku poszedłem za namowa 
drugich i  wziąłem  7 flaszek nie od Pana, lecz od Tana... 
Nie mogę odżałować tego i  każdemu polecę najsumienniej Pana.ę 
Pobrane nie od Pana lecz od Pana... wina lecznicze nie sku­
tkują zupełnie. Z szacunkiem

K o n s ta n ty  LeimFJA,, właśc. dóbr Dubrawki.



Ś r o d k i  l e c z n i c z e  w e t e r y n a r y j n e
w y r ó b  a  a p t .  H E N R Y K A  B L U f i f S T I l F E i L i M A  w e  L w o w i e .

Regeneracyjny dla koni.
Fluid regeneracyjny jest m ięszaniną samych dobranych 

i dzielnie działających środków lekarskich wzmacniających  
i drażniących, a wypróbowany przez znakomitych weterynarzy, 
hodowbów, znawców i m iłośników koni, zosta ł nadzwyczajnie 
polecony ;ako cenny i znakomity środek leczniczy i  zapobie­
gawczy przeciw wielu długim  iii ciężkim  chorobom koni.

D ługie i forsowne chody, wytężająca praca, różne szko­
dliwe w pływ y zewnętrzne (zimno, w ilgoć1'itp .); wreszciey-star- 
szy wiek fójp] — przyczyniająr.śię do osłabienia m ięśni i ścię­
gien, przez ęo konie tracŚ® dawniejszą swoją siłę  i dzidyskośćf 
sm utnieją,Szfe wyglądają i -t. p. - F luid  • .regeneracyjny p o ­
krzepia ich siły , wzmacnia osłabione, ścj£)guą,.mięśnie, więzadła  
i torebki stawowe, i rzec można odradza je  lak, że ,zdolnymi 
się stają n a ffiowo z  łatw ością znaczne ponosić trudy, przyczem  
odzyskują lepszy..) żw aw szS  wygląd.

W prawdzie fluid nie jest środkiem na w szystk ie choroby 
(uniwersalnym) —  wiele jednak chorób może użycie jego zu­
pełnie usunąć, a innym wielu jest w ,sta n ie  zapobiedz.

I  tak  —  fluid skutkuje znakom icie, w złogach wapien­
nych naokoło stawów, które albo z  powodu wieku albo z po­
wodu chorób powstają niekiedy w tak wielkiej ilości, że oko-, 
lica stawu grubieje, a staw y (skokowe, pęcinowe, kopytowe etc,) 
tracą swą gibkośó częściowo —  a niekiedy i zupełnie i  przez 
to chód staje się utrudnionym albo naw et niem ożliwym  bez 
knlawizny

Po stósownem użyciu  fluidu zgrubienia i  zesztyw nienia  
ustępują, z łog i wapienne się rozchodzą i  staw y nabierają ra-  
powrót gibkości i  mocy.

Tak samo z  niezawodnym skutkiem  d zia ła  fluid w na- 
ciągnięciacb i  zgrubieniach ścięgien mięśni, w ięzadeł i  torebek 
stawowych, dalej w  zapaleniach gośćcowych (rheumatycznych) 
i w  kurczach mięśniowych (po przeziębieniach i przemoczeniach), 
w zapaleniach urazowych (traum atycznych), pow stałych w sk u ­
tek uderzenia się, potknięcia, upadku; dalej w zwichnięciach  
i skręceniach staw ów ; dalej wzmacnia fluid mięśnie, śtfr|gha 

po uprzednich długich Kulawiznach, arśżczćgólniej zaleca 
się użycie fluidu w  rekonwaleścOncyi długiej, przyspiesza bo­
wiem powrót do zdrowia i s i ł  i dozwala rychlej używania 
zwierząt do praoy.

F lu id  działając wzmacniająco na mięśórie i stawy, chroni 
je od nabawienia się różnych chorób, moonlfejszy boiżiem mię- 
rśień lubystaw nie tak łatw o ulega przeziębieniu, naciągnięciu  
i. t. p. wypadkom, które bardzo szkodliwe za sobą niekiedy  
pociągają następstwa i  narażają w łaścicieli na dotkliwe straty.

Prócz pow yższych własności fluidu należy i te podnieść, 
że w  każdym wypadku choroby, w pierwszej chwili uźj^tym 
być może z wielką korzyścią, zanim można zasięgnąć pomocy 
w e te r y n a r z a w p ły n ie  bowiem użycie flindu zaw sze korzystnie 
na przebieg choroby i przyspieszy ozdrowienie. 
fcjŚpOSÓl) u ży c ia  i w łasności każdego ze środków leczniczych  
weterynarskich wyrobu apteki Henr. Blumenfekla znajdują się 
przy każdym śrpdku obszernie opisane.

Cena flaszki 1 zł. 20 ct.

Itaepaeki p ro c e k  pożywny
dla koni, bydła, owiec i innyćlf zw ierząt domowych*' i"* 

Zdrowie ludzi jak i zw ierząt polega na tem, że organizm  
przyjmuje wiele pierwiastków, w zamian za które dostarcza 
pracy lub wytwarza z  nich mięso, tłuszcz, mleko, wełnę itp., 
przez co organizm by się wnet zu ży ł, gdjóby pierwiastków po­
trzebnych z pokarm am i/nie przijm uwał.

Ażeby więc organizm utrzymać w stanie zdrowia, 
trzeba zużywające się cząstki zastąpić nowenii, zkąd wynika  
potrzeba przyjmowania pokarmów, które ulegają w przewodzie 
pokarmowym procesowi chemicznemu (trawieniu) w skutek łą ­

czenia się z różnymi sokami pochodzącymi z gruczołów  —  i t. 
stanowi przemianę mateVyj zdrowego organizmu.

Jeżeli proces ten nie odbywa się należycie, zwierzęta 
nie przyjmują pokarmów, trącą, chęć do jadła, chudną iiufabną, 
przynosząc straty właścicielowi.

Złe trawienie spraw ia liczne choroby —  ja t  zaparcia, 
kolki, odęcia —  itp. często zabójczo dla zwierząt, dafej krwawy  
mocz, gorzkie mleko itp. Aptekarz H. Bltmienfeld we Lwowie 
wyrabia dla ĄycUa środek'zwany proszkiem kaJgjyjdm, z łożon y  
z różnych z ió ł lekarskich r  Środków sblnych, które podniecając 
gruczoły i błony śluzowe do w ydzielania1' soków, przyspieszają 
ruch robaczkowy jelit, chłoną gazji.etc. P r fe ó k  (etą' żatem leczy  
katary, zapalenia żołądićaiJ i IfiSkek, wzmacnia organa trawiące, 
reguluje-trawienie, zapobiega nagromadżbniu nioffgażów, kolkom, 
odęciom etc. Nadto przyspieszając i ułatwm jąc trawienie, przy­
czynia się proszek karpacki podniecając' grhezoły mleczne do 
obfitszego wydawania mleka u krów e t m i  lecfcj?' wszelkie wady 
mleka (krwawe i  gorzkie mleko itp .),' wreszMe proszek 
ten pobudzając "wszystkie inne gruczoły do wjększefęęzyrP  
ności, działa czyszózSco na soki —  zw łaszcza ir jsołżaeh u koni, 
jakoteż przyczynia się wielce do rychłego wzmocnienia s ił  
i utuczenia zwierząt.

Cena 1 pakietu proszku karpackiego wynosi 35 ct.

Maść na kopyta etc.
Kopyta — aczkolwiek złożone są z  twardej ijsiln ej  

istoty  rogowej, — podlegają, jak to powszechnie wiadomo, róż­
nym szkodliwym  wpływom, a szczególniej szkodzi im wilgoć  
i zbyteczna suchąśpS) W ilgoci’w nika do komórek rogowych  
i-czy n i kopyto miękkiem i łatw o się ,.zuży,watiąceni. Suchość 
zbyteczna zaś. w ysusza  róg i czyni go kruchym i twardym, 
w skute k czego róg łatw o łamie'1 s i ę l  pęka, przez co niekiedy  
nawet, kulaw izny lub iiiehlecz’dlne kalectwa się wytwarzają. 
Koń zpiusżony chodzić i w czasach wilgotuycli% błoto itp'.) 
i w eząśitoly posuchy, z trudnością tylko może tych.szkodliw ych  
w pływ ów  uniknąć.

Cjhcąc, bezpieczni: róg kopyta od owych ('Szkodliwości 
i psucia się, najlepiej' jflst użyć u’ał k o p n a  H. Blumen-
felda — która tak jest złożoną, żebchtóni skutecznie róg ko­
pyt od wszelkich szkodliwych wpływów f'Zapobiega pęknihóiu, 
wyłamywaniu ślę, wyschnięciu itdr, jak również rozm iękczeniu  
i zbutw ieniu etc. kopyta.

Cena i puszki maści na kopyta wynosi 1 fl. 20 kr.

Maść na grudę dla koni i kyilla etc.
W łaścicielom  i hodowcom koni i bydłajestpdobrze znaną  

choroba grudą zwąąa. Jestfó wysypka połączona z ropieniem  
na obrzm iałych i zaczerwienionych peeinach, która się często 
n bydła (wołów opasowych na brasze stojących) na całe nogi, 
brzuch, a nawet grzbiet i  kark rozszerza.- Choroba ta u koni 
powstaje zw ykle z wilgoci, brudu i zimna, a czasem z choroby 
soków, u bydła zaś w stajniach opasowych z kwaśnej brachy, 
występuje jakby epidemicznie niekiedy i sprawia oszpecenie 
n koni (psi włus)j a wychudnienio u bydła opasowego, trwa 
bowiem zw ykle długo. M'aśe na grudę H. BLHM EN^ĘLDA  
usuwa iv krótkim czasie i zupełnie tę szkodliw ą i ciężkąieho- 
robę, u zdrowych zaś, izwierząt użyta zabezp iegia , je tak od za­
rażenia się grudą, że naw et*w  jednej, .stajni z clioremi zw iej  
rzętami bezpiebknie pozostawać mogą.

Cena 1 puszki maści na grudę wynosi 1 zł. 20 ct.



Ś w ia d e c tw a .
Do Wgo P H. Blumenfelaa aptekarza we L wonie.

Pańskiego wyrobu proszek karpacki, pożywczy d iakoni, 
bydła, owiec i trzody chlewnej —  wielokrotnie używałem  
w mej praktyce i przekonałem się o jego znakomitem działaniu  
w niestrawności, katarach żołądka i kiszek, w chorobach prze­
biegających z  wycieńczeniem s i ł  i w rekonwalescencyi w  ogóle 
jako o środku pokrzepiającym, wzmacniającym i  dodatnio dzia­
łającym  na mleko. Proszek ten jest mojem zdaniem lepszy  
od innych tego rodzaju wyrobów, co z przyjemnością stwierdzam.

Lwów d. '30. IV. 1890. P r o f .  D r .  A .  B a r a ń s k i .

Fluid regeneracyjny wyrobu aptekarza Henryka Blumen- 
felda we Lwowie —  wielokrotnie w  praktyce mojej u koni 
używałem  i przekonałem się że wyrób ten nie tylko nie jest 
gorszym od innych podobnych wyrobów, lecz takowe o wiele|Pa :̂ułach, 
przewyższa. Znakomite skutki osiągnięte u koni w przypadkach! 
rhenmatyczno-gośćcowyeh, zapaleniach traumatycznych, w kur­
czach mięśni, w zgrubieniu ścięgen i osłabieniu w ięzadeł —  
przek onały mnie, że jest to preparat farmaceutyczny-, ze wszech 
miar do Dolecenia się nadający. Równie znakomitą co do skut­
ków jest maść przeciw grudzie wyrobu aptekarza Henryka 
Blumenfelda we Lwowie.

Lwów d. 3. V. 1890. B r o f .  D r .  A n t o n i  B a r a ń s k i .

Młn6<5 n a  s r u d ę  B l u m e n f e l d a  bardzo ko, 
rzystnie d zia ła  przy św ieżych i zastarzałych  wypadkach grudy- 
a oprócz tego może byc^ używaną z  dobrym skutkiem przy 
natarciu od uprzęży i  przy różnych zranieniach skóry. Jako 
wielką zaletę tej maści podnieść muszę, że nie w ysusza zby­
tnio skóry, przez co zapobiega pękaniu a przeto i ponawianiu  
kulawizny.

Godnem uwagi jest i  to, że maść ta nie zabarwia wcale 
białej sierści, jakto często się widzi po użyciu innego wyrobu 
maści.

ł l a ś ć  k o p y t o w a  wyrobu aptekarza Blumenfelda 
zasługuje na wszechstronne uznanie z powodu należytego kon­
serwowania zdrowych kopyt i  poprawiania wadliwych. (Nastę­
puje sposób użycia.)

Maść kopytowa Blum enfelda może być użytą 1 dla le­
czenia „gnicia strza łk i11 przez wprowadzenie jej na jucie luli

F luid  regeneracyjny wyrobu aptekarza Henryka Blumen 
felda we Lwowie, stosowałem na K linice chorób cnirnrgicznych  
c. k. szkoły  weterynaryi wp Lwowie u koni i  innych zwierząt, 
w wielu wy padkach chorób gośćcowych (rheumatycznych), ura­
zowych (traum atycznych), jakoteż w osłabieniach mięśni, powsta­
łych  po uprzednich długich kulawiznach, z  bardzo dobrym skut­
kiem, a porównując przetwór ten z  innym i zagranicznym i — 
przekonałem się, że działa na skórę hardziej drażniąco, wywo 
łuje zatem objawy fluidom w łaściw e o wiele prędzej i sku­
teczniej —  mogę więc takowy do użytku polecić.

Lwów d. 25. VII. 1890.
B r o f .  S . K r ó l i k o w s k i ,  

kierownik k lin ik i chirurgicznej c. k. szkoły  weterynaryi.

F luid  regeneracyjny wyrobu p. Henryka, Blumenfelda 
aptekarza we Lwowie stosowałem  w mej praktyce zawsze 
z duhrym skutkiem u koni chorych na rozmaite cierpienia  
rheumatyczne, następnie w  osłabieniach m ięśni i ścięgien w celu 
wzmocnienia tychże, jak  również i w tych wypadkach, w któ­
rych przejściowe podrażnienie skóry było pożądane i przenoszę 
wyrób ten nad inne podobne przetwory i wyroby zagraniczne.

Lwów w Czerwcu 1890. P a w e ł  K r e lo w ie z ,
nauczyciel w c. k. szkole weterynaryi i szkole kucia koni.

Ministerstwo wojny.
Świadectwo.

Sofia L. 36.

Niżej podpisany potwierdza na podstawie trzech m iesię­
cznych doświadczeń z preparatami weterynaryjnymi wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie na kilkudziesięciu  
koniach wojskowych, tudzież na koniach tutejszej straży ocho­
tniczej, że F l u i d  r e g e n e r a c y j n y  Blumenfelda użyty  
przez umiejętne ręce we w łaściw ych chorobowych przypadkach  
oddaje znakomite usługi.

Rozcieńczony F lu id  z następnem masowaniem i  nacie 
raniem może być u żyty  jako skuteczny środek przeciw obrzmie­
niu nóg po silnym  ruchu koni —  przy reumatyzmie, silnem  
przeziębieniu — ta lkach  (dla nacierania ścian brzusznych) itp, 
wypadkach.

Nierozcieńczony zaś F lu id  może. być użytym  z  nader 
dobrym skutkiem jako odwlekający środek (deriyans) przy za­
paleniu stawów, ścięgeń, zranieniu pochw ścięgowych, kostnych, 
narostkach, i  t. p. chorobach.

P rzy należytem  użyciu tego Fluidu nie zauważałem  
nigdy, ażeby u koni pozostaw ały ły se  miejsca na skórze, jak  
to nie rzadko się zderza przy użyciu podobnych innych w y­
robów. Przyjemnem jest i  to, że ten p łyn  nie pozostawia ża­
dnych plam na ubraniu.

Stolica Sofia dnia 29. września 1890 r.
M a jo r  F .  C helcho iosle i, 

naczelnik wydz. weter. przy M inisterstwie wojny. 
Naczelny weterynarz wojsk bułgarskich. N auczyciel przy szkole 

wojennej.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 1. 469.
Preparaty wyrobu pana Henryka Blumenfelda we Lwo­

wie, 2 m ianowicie Fluid "egeneracyjny i  maść kopytową uży­
wałem  z bardzo dobrym skutkiem w odpowiednich wypadkach, 
przeto najusilniej je  polecam PP. kolegom i hodowcom  

Sofia 15. grudni? 1890^6
L .  T y  i n  o f t ie  w  i c z , 

naczelnik oddziału weterynaryjnego przy M inister­
stw ie spraw wewnętrznych.

C. k. pu łk  dragonów Baror Piret Nr. 9.
C. k. weterynarz wojsk. Benedykt Heznik. 

Do c. i k. Komendy pułku w Czernioweach.
Ozerniowce d. 12.. Czerwca 1890.

Donoszę, że wyroby lekarsko - weterynaryjne aptekarza 
Henryka Blumenfelda we Lwowie, doręczone celem wypróbowa­
nia ich, po największej części zosta ły  spotrzebowane. Z tych 
wyrobów okazał się Fluid regeneracyjny środkiem skute­
cznym Maść na grudę bardzo dobrą a karpacki proszek 
dla bydła, który składa się z mocno gorzkich i solnych środków 
lekarskich, sprawia na (ranienie znaczny wpływ i oka­
zał się skutecznym u konia służbowego, króry długotrwałą  
chorobą w stanie odżywienia mocno podupadł.

DoWPana Henryka Blumenfelda aptekarza we Lwowie. 
Lwów d. 1 lipca 1890.
O środkach lekarskich weterynaryjnych pańskiego wyrohu 

wypróbowanych w pułku wydaje się,Panu następujące orzeczenie.
1) Fluid r e g e n e r a c y jn y  używ any w  stanie zgęszczonym  

wywołuje podrażnienie i lekkie zapalenie skóry z następowem  
tworzeniem się strupka.

Jeżeli fluid rozcieńczy się z  równą ilością albo połowa 
wody, to można tego rozczynu fluidu używać przez dłuższy  
czas, a działanie na skórę mięśnie i nerwy jest podobnie —  
jak innych fluidów — ożywiające i  podniecające.

W  stanie rozcieńczenia tedy odpowiada pański fluid re­
generacyjny wszelkim  wymogom tak w św ieżych ostrych jak  
i przewłocznych cierpieniach.

2) Maści na grndę używano jeden raz i skutek był 
dobry, zauważa się jednak że przed użyciem  maści ua nowo 
trzeba dawne resztki m aści zmyć, aby nie dopuścić do jełcze- 
uia maści. _

3) Środek podany pod nazw? „karpacki proszek 
dla bydła" zosta ł u żyty  u 5 znanych sztuk  chorych na słabe 
trawienie i brak apetytu i okazał się jnż po krótkiem uży­
ciu skutecznym, sztuki chore okazały zwiększoną chęć do 
] adła i  uzyska *y wkrótce lepszy w ygląd. Poniew aż konie ten proszek



i
(1 ły żk a  na i  porcyę obroku) chętnie jedzą —  tedy można go 
nazwać dobrym i skutecznym .

S ch m id t
c. k. nadporucznik i pr. ofic. 7 pułku Dragonów. 
Poświadczam — że p. apt^H enryk Blumenfeld otrzymał 

pozwolenie z powyższego świadectwa zrobić publiczny użytek.
P utti, c. k. nadpor. Adjutant pułku,

skiego okazał sic w ogóle a w szczególności przy stłuczeniach  
i ubezw ładnieriu bardzo skutecznym, a „maść od grudy" u su ­
wała tę często uporczywą słabość w bardzo krótkim czasie.

Z b y szew sk i.

Zarząd stada koni Arabskich imienia J. 0. księoia E, E, San­
guszki. własność JW. hr. Józefa Potockiego.

Antoniny guber. W ołyńska dnia 1. marca 1891. 
Fluid wyrobu Pana Henryka Blumenfelda aptekarza we 

Lwowie używ aliśm y w naszej stajni i  okazał się jaku bardzo 
skuteczny we w szystkich przypadkach tam, gdzie tego rodzaju 
przetwory używane bywajaj.

L . B r z e z i c k i ,  zarządzający stadem.

0. i ,k pułk furgonów Nr. 3. —  Eywizya furgonów Nr. 11,
C. i k. S zef weterynarz 

F il ip  U rba n n .
Świadectwo.

Z apteki Henryka BLUM ENFELDA we Lwowie pobrano 
z  ponJRzszejW?. k. dyw izyi następujące środki dla koni do w y­
próbowania.

1) Fluid regeneracyjny 3) Maść na kopyta dla koni 
;j) Proszek karpacki pożywny 4) Maść na grudę „ „ 

wt^Skutek pow yższych środków b y ł dobry, z  którego to 
powoau środki te właścicielom  koni jak  najlepiej poleca się.

Lwów dnia lOU września 1800. U rb a n n
szef weterynarz.

Do apteki pod „Złotym Słoniem" Wgo Henryka Blumenfelda 
we Lwowie.

Proszę w ysłać za pobraniem jedną puszkę „maść na 
kopyta" i  dwa pudełka „proszku karpackiego". P rzy tern nad­
mienić muszę, że od przysłanego mi pudełka maści przeci y 
grudzie skutki są nadspodziewane.

J  a w o rs k i  J ó z e f  w Koropcu.
(Tłumaczenie.) L. 33.9 

C. i k. pułk ułanów Arcyksięcia Karola Nr. 3.
Do Pana H e n r y k a  B lu m e n f e ld a  aptekariia we Lwowie.

Łańcut dnia 20. marca 1891 r.
Wyrabiane przez Pana i nadesłane pułkow i środki le ­

czn iczej weterynaryjne, mianowicitfj F luid  regeneracyjny dla 
koni, karpacki proszek dla bydła, maść kopytową i maść 
przobiw grudzie, wypróbowano tu i możemy takowe każdemu 
do zastosowania polecić.

Komenda c. i  k. pułku ułanów A rcyksięcia Karola Nr. 3.

W ielmożny Henryk Blumenfeld aptekarz we Lwowie. 
Fluid regeneracyjny dla koni ikazał się wybornym 

i proszę o p rzypan ie odwrotnie jeszcze jedną flaszkę.
W ilh elm  M ic h a ło w s k i , Żurów obok Bukaczowiec.

Do apteki Wgo Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Maść przeciw gradzie przew yższyła moje oczekiwania. 

E . T a rn a w sk i,  w Sosołówce p?'Ułaszkowce.

Zarząd stajni J . W . R o m a n a  H r .  P o to c k ie g o  
Do W Pana H. Blumenfelda aptekarza we Lwowie

Ninjejszem poczytuję sobie za obowiązek przesłania  
WPana uznania i podziękowania za wynalezione przez Niego: 
Fluid regeneracyjny, maść na grudę i maść na kopyta, które 
to środki w rozlicznych razach z bardzo dobrym skutkiem za- 
stósowywano. Zamek Łańcut w Sierpniu 1890.

Ed. Sobiraj koniuszy.

Do Pana Henryka Blumenfelda aptekarza we Lwowie. 
Otrźynfałem maść przeciw grudzie dla konia dnia 6. 

grudnia 1890 r M aśćłta była bardzo skuteczną, za co sk ła  
dam podziękowanie.

M ich a ł K a c z ó w k a  w N ieczeczy p. Żabno.

Do pana Henryka Blumenfelda aptekarza we Lwowie.
Tuchla dnia hi?, maja 1891 r.

Wyrób Pański, proszek karpacki dla bydła, s ta ł się  
prawdziwem dobrodziejstwem dla mieszkańców tej wsi. K a­
żdego dnia przychodzą do mnie o proszek karpacki i poradę 
dla bydła. Otóż proszę przysłać jak  najprędzej dalszych...

D m y t r  M a tijó w  w Tuchii.

Zarząd dóbr Jego Eks. Włodzimierza lir. Dzieduszyckiego.
Zarzecze dnia 28. maja '8 9 1 .

Do Wgo Pana Henryka Blumenfelda apt. we Lwowie. 
Po przeprnwadzonem dłuższem  doświadczeniu mogę 

z przyjemnością donieść, że regeneracyjny Fluid wyrobu Pań­

D la  u n ik n ię c ia  p o d r o b ie ń  i  n a ś la d o w n ic tw  u p ra sza  s ię  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  w y r o b ó w  w e te r y n a r y jn y c h  za o p a tr z o n y c h
m a rk ą  o c h r o n n ą  i  p o d p isem  a p t . H e n r y k a  B lu m e n fe ld a .

Główny skład w  aptece pod „Złotym Słoniem11 Henryka Blumenfelda we Lwow e.
Oprócz tego są do nabycia w następujących aptekach: 

we Lwowie u pp. Hikolasclia, Ruckera i Krzyżanowskiego; 
w Krakowie n pp. Stockmara i R oznera; w Brodach w aptece 
p. Landesberga; w Budzanowie w aptece p. Jasińskiego;

Kamionce Strumiłowej w  aptece p. P ilew sk iego; w  Kopy- 
czyńcach w aptece p. Redera; w Podwołoczyskach w aptece 
p. Schneidera; w  Pomorzanach w  aptece p. A leksiew icza; 
w Stanisławowie w aptece p. A m irow icza; w Tarnopolu w aptece 
p. Krzyżanowskiego.

Do miejscowości, w któryeh apteki nie otrzymują na 
składzie środków leczniczych weterynaryjnych aptekarza Hen­
ryka Blumenfelda, w ysy ła  apteka pod „Złotym Słoniem" wo 
Lwowie powyższe środki na zamówienia d o s ię g a ją c e  łą c z n e j  
k w o ty  5 z ł . ,  franko, również nie licząc kosztów  opakowania, 
tak, że strony otrzymują owe środki na miejscu po cenie ory­
ginalnej, którą to kwotę w takim  razie przy zam ówieniu za łą ­
czyć należy.

Apteka pod „Złotym Słoniem" we Lwowie w yseła  po cenach najprzystępniejszych środki desinfekeyjne, a to  kwas karbolowy 
surowy i czysty, wapno fenylowe (karbolowe), siarkan żelazowy, następnie opatrunk] dla ludzi i zwierząt, m ianowicie: watę 

odtłuszczoną, juty, gazy, bandaże i przetwory tychże, zaopatrzyw szy się w tanowe z  najpierwszycli źródeł.
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Premiowana na wystawach przyrodniczo-lekarslriej w Krakowie r. 1881 i hygieniczno- 
lekarskiej, dydaktyczno-przyrodniczej we Lwowie 1888 r.

apteka

L - y i E N R Y h C A  B L U M E N F E L D A
■we Lwowie

poleca:

Stare wuo Malaga tnrtiwt a g j r ^ a g ;
wprost z  Malagi, Cena 2 złr. za półlitrową "butelkę.

Niezawodna trucizna na i m  i szczury
w słoikach po 25 i 50 ct.

Prawdziwy stary Copac
m ity w smaku i skuteczności, utrzymuje na składzie®  
apteka pod „Złotym Słoniem 11 H. Blumenfelda we 
Lwowie. —  Cena ćwierćlitrowej butelki 1 z łr . 5 0  c t . ; 
półlitrowej 2  z łr . 5 0  ct.

Stirauy parnia (to * iisti ^ n |
używa jsię  zam iast pudru i odznacza sięónadzwyczajną  
delikatnością i  lekkością.; P y łk i proszku tego przylega­
jąc do płci, nadają jej białość;. i św ieżośćf a 
nadto ochraniają fflafced wpływem  promieni słonecznych  
i  powietrza. —  Cena 4 0  ct.

T( ri Wit 7fl i (lWi R z*°żona z  najskuteczniejszych i  najcen­
niejszych składników, głów nie ze słpdu. 

Dla cierpiących na piersi, żołądek i niedokrewność, ró­
wnież dla d/.ięci słabych i delikatnych, jest najlepszym  
pokarm em ; przez pierwszorzędne powagi lekarskie dla 
osób nerwowych i niedokrewnych zalecana. Cena 3 0  )Cł.'‘

Od stu lat używana

Maść cudowna M m l i  flfc ifcT  “śte?T sroakiem przeciw  w szel­
kiego rodzaja ranom, odmrożeniom, ropieniu i  na­
gniotkom. —  Cena 4 0  ct.

Znana od lat wielu 
Hfnrla PfllliSlfl l»-ze. iw holu głowy. Przy kongestyach, 

" w m igrenie, w bolu głow y pochodzenia 
reumatycznego lub nerwowego, ból ustępuje w chwili, 
po zlaniu głow y, tą wodą. — (fijij18 •"’i‘ ĉ-

Od dawna znana Dra Warburga 
TVnŁtnra na ZimniCO sk u tljjM a  niezawodnie w febrze.- Cena*

Ostrzega się Publiczność przed licznem i Oezwar- 
tośeiowemi naśladrfwnictwami tej tynktury.Frlll fiP RfliPt W °da ta wolna od wszelkich kwasów,

“ jest najwybom iejszym .środkiem  do" u trzy­
mania zdrowych zębów i  płnkania ns't. Będąc produktem?? 
roślin tonicżifycn- i balsam icznych, wzmacnia i  pokjzę-' 
pia dziąSl^J utrzymuje emaiję zdbów, n; dająe jej bia­
łość i połysk i zapobiega zepsuciu feębów. ■-« Gdna 5 0  ct.

Salicylowy w m  do zeoow
jemny odór z ust, pokrzepir?niżiąsła i  działa śc iągając?  
i antiseptycznie. —  Cena 5 0  nTjtąfó

Ma U W  iio m m
a przyspiesza porost, tychże, ^zapobiega siw iźnie i do­
daje włosom  żyen jc  .-(Odchylając w łosy  naciera się skórę 
tą wodą, poczem wkrótcdiśjskutek następuje. — Cepa 
8 0  et.

Sławny nroszes od fen Mer-Myen
uśmierza" i uchyla -«d?rotce po zazyciu nawet najsilniej­
szy  kaszel. —  Cena- 301 ct.

Znakomite i  niezawodnie skutkujące

Cn l r t i  oi rolaUf I l a & H W W i
przez dzieci jako przyjemne w smaku, nie sprawiające 
dolegliwości- żołądkowych i działające bez szkodliwych  
następstw . —  Cena 2 0  ot.

Wllflćl rlllHtPrV 1 fi W Tl Henryka Blumenfelda
' weljuw ow ie, uznana za najlepszy  

środek do utrzymania zdrowych i pięknych zębów. —  
Cena 5 0  fft. BN)

e h  m m h  m m  m f c g j a a g
do płukania ust, zapobiega psuciu się zębów, n iszczy  
nieprzyjemny z  zepsutych zębów pochodzący odór, a  za­
wierając c ia ła  antiseptyczne i  ściągające, utrzymuje 
dziąsła, jakoteż zęby w najlepszym  stanie. Ł yżeczka od 
kawy dodana do małej szklanki letniej wody, w ystar­
cza na całodzienny użytek. —  Cena 5 0  ct.

wta aiMwK.
jeżeli odwarom tych ziółek, sporządzonym ze szczypty  
ziółek  na p ó ł szklanki wody lub mleka, nsta co ćwierć 
godziny Się wypłukuje. —  Cena 3 0  ct.

Prawdziwy czyszczony z miętusa
nifii Tl/!]] S i l i ,  tego używ a się jako  
UiOJ iy d i n a u u u ia u p  ^ odka kl.-ew czyszczącego w s ła ­
bościach pięrsiow,V,ch, płncowych i naskóm ych. S łuży  
on jako jedyny K odek leczniczy przeciw Z profu łom  i 
cierpieniom piersiowym. — Chorowite dzieci i osoby 
dorosłe osiągają najpom yślniejsze skutki, gdy takowe 
w odpowiedni sposób używają. — Cena 6 5  ct.

I g a  U m a i  b  sola Will Lee. i g g & J j
bieuiu, omdleniu, ze ,vncnizoic przy obrzmieniach, w  holu 
członków po natężeniach, w bolu m ięśni.| —  Każda, bu­
telka j^gt —  dla odróżnienia od podobnych fabrykatów  
— zaopatrzona w  markę ochronną. — -B ena 75 ct.

M̂OfOn krofle. uśmierzające najdotkliwszy ból zębów.  ̂ Cena 3 u ct.Wyborny atrament c h e m i i  do znaczonia hiclizny
utrzymują na składzie apteka pod „Złotym Słoniem 1' 
Henryka Blumenfelda we Lwowie. Cena kartonu SO'tjt.

Aptekarza Kazim ierza Jonasza  PHPpVa« środek na usunięcie,nagniotków , brodawek i 
!1 innych narośli skórnych. Cena tiaszeczki 6 0  ct.

Gliceryna toaletowa
skóry i niszczy wszelkiego rodzaju wypryski. Cena 1 zł.

PnlflWllfl wypróbowany środek przeciw wszelkim od- 
J' mrożeniom. — Cena 60 ct.
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PRYW ATNA LECZNICA DLA CHORÓB KOBIECYCH
W  S T A N I S Ł A W A  B R A U N A

Docenta położnictwa i ginekologii w Uniwersytecie Jagiellońskim 
koncesyonowana przez W ysokie c. k. Namiestnictwo galicyjskie

w dizokowi-z, -wilca ®fncja 0Cto. 5.

Przyjmuje kobiety do odbycia słabości i w cierpie­
niach ginekologicznych.

Bliższych wyjaśnień pisemnych lub ustnych udzieli właściciel

I > r .  K r a m i .  (Długa y

1 ® ' DOM Z D R O W I A
dla iiuiysłowo clioryrli

Dra KAROLA ŻUŁAWSKIEGO
D O C E N T A  PSYCHIATRYI  

■w IKr ako wie, przy ulioy U> ł u.g i e j ISTr_ 82.,
konees. przez Wys. e. k. Namiestnictwo Galicyjskie.

Przyjmuje osoby dotknięte umysłowo., alkoholistów, morfinistów jakoteż osoby 
dotknięte wszelkiego rodzaju nerwicami, połączoneini ze zboczeniem umysłu.

Leczenie odpowiednio do postępów nauki, hydro i elektroterapia w miarę potrzeby.

D om  zaffilMa&tenie/ący oił 2 lat urządzony z  komfortem.
•Nieiistąpiijąe. w niczom  pierwszorzędnym  podobni m Nakładom ;zagraniezóym , położony w naj­
zdrowszej dzielnicy m iast*, Wśród ogrodów, dla pĘŹVjeumośeiSe.ljorycdi jo st czytelnia, łe r to - ’ 
piTra, rozm aite gry, w spólna sala  jadalna, staran ia  opieka, w s z e lk ie  w ygody i  towarzyskie 
życie wśród W ifefiny zapownione. i  'O n a  w j r a z  x  o p i e k a  i e k a n k f  i  z u p e ł n e . m  
u  tri* y  u t a i l i  e m  o d  5  « lo  iO  z ł r .  ( i m i e n n i e ,  stosownie do umô wy i wymagania.

Właściciel Zakładu przesyła na żądapie program, jako|^Vrfdziela wyjaśnieu ustnych lub pisemnych. f f  [Jj
<— |jjj

•ssee sssszsssso  sss.?esseezeeB se^SsosB sc  ooeooooozeoosoćoseosć 'zesooooooooc.o

| t ‘K  m m tĘĘm
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P olecam y gorąco!
KUCHARZ KRAKOWSKI

DLA O S Z C Z Ę D N Y C H  G O S P O D Y Ń ,
Smaczne i tanie otuafly dla domów obywatelskich,

z uwzględnieniem higijeny i dyetetyki,
z podaniom dyspozycyj na sffisow ne obijidy k a ż d e j  
dnia *c;tłego roku, sposobu podawania potraw, ubiera­

nia sto łu  i przyjiJbwania gości.
P r a k t y c z n e  p r z e p i s y  d o  c i a s t ,  l e g u m i n ,  k o n f i t u r ,  l i k i e r ó w  

m a r y n a t  i t -  d
Waine wskazówki do gospodarstwa domow-go orni konserwowania 
i przechowania w należytym stanie różnych przedmiotów na pod­
stawie wieloletniego doświadczenia i według wzorowych dziel uło- 

ione przez  M A RY Ę G R U S Z E C K Ą . C e n a  w  o p r a w i e  z ł r .  f '8 Q  /a\ 
^  .Nakład księgarni J. M. Jlim m elblaua w Krakowie. < ^

I G N A C  \ ^ R E C H E N
w e  L w o w i e ,  p r / y  u l i c y  K r a k o w s k i e j  X r .  5 ,

poleca swój sk ła d  i ulepszoną pracownię rękaw iczek, wszelkie 
towary galanteryjne, torby łowieckie, spodnie i kaftaniki skórza­
ne, tudzież wyrób bandaży hirurgicznych dla różnych chorób 
podług najnowszych wynalazków najsławniejszych profesorów, 
które wykonuje wygodnie po umiarkowanych cenach. Zamówie­

nia z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą.

M E B E L  I SYNOWI
w Kraowic, ulic? Proflzta Nr. 15.

i . i d  towarów kolonialnych
H e rb a t,  W in

austryackich, reńskich, węgier­
skich, fraucuzkich i hiszpańskich.

R U M U ,  A R A K U ,  
koniaków, wódek i likierów,

oraz w szelkich  delikatesów .

■\7\7' X  E  X .  _ K  I  W Y B Ó R  
starych win węgierskich.

G a b i n e t y  u r z ą d z o n e  z w ie lk im  k o m ­
f o r t e m  d la  d o g o d n o ś c i  S z a n .  P .  T .  

P u b l ic z n o śc i .

CO
>>

Zakupuje i sprzedaje w szelk ą  zw ierzynę.

W  T A M O W I E
poleca swój obficie zaopatrzony

juwTOeiiKaiesow
(POKOJE DO ŚNIADAŃ).

SKŁAD KOŚCI nawozów; cli i CEMENTU, BRONUŚRUTU i PATRONÓW.
Skład Świec kościelnych, Oliwy,

i Sm arowidła do m loearfv wozów i na oRowio. 
Ceny przystępne.

W yselka koleją i pocztą, opakowanie franko.

Całą zimę Kalafiory włoskie i algierskie.

Władysław Lityusld
B i u r o  a j e n c y j n o - h a n d l o w e

■w IH,zeszo-wie3
dostarczaj maszyny de szycia, wszelkie maszyny rolnicze, ma- 
teryały budowlane jako to : dachówki, wapna, gips i cement. 
D la kółek; folnie^yeli wszelkie towary masarskie, kawy, na­
turalne wina węgierskie itp. t iid z ię f  nawozy sztuczne, wszystko  

po fabrycznych cenach beż* doliczenia prow izyheF  
przyjmuje wszelkie zastępstwa i pośredniczy we wszelkich spra­

wach handlowo-przemyslowych  
Ciesząc się dotychćaąśdwem zaufaniem mojej )?. T. licznej kli­
enteli śmiem polecać się dalszym łaskawym względom kre-‘j 
ślac się : Z Wysokiem poważaniem i\ \ jt I< 0 ’S ł .  L i t y ń s k i .
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i lakiern ików , masy do podług , a t ram en t ,  
bronzy, złoto, srebro  m alarsk ie ,  pendzle  

i szczotki wszelkiego g a tu n k u  

o r a z  w s z e lk H  a r t y k u ł y  w  z a k r e s  fa r-  
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SKŁAD WĘ DL I N
w ł a s n e g o  w y r o b u

na sposób warszawski i wro­
cławski.

W Ę D L I N Y  W  36 G A T U N K A C H

Obok sklepu posiada

P O K Ó J  D O  Ś N I A D A Ń
i delikatesów wieprzowych.

*

%

ZERin c l e  S i e c l e
Siła elektryczna zastosowana w przemyśle zadała cenom znaczną redukcją, 

czągo najlepszym dowodem następujące .ceny. ...Co jjMfepiwf 5 —ft! złr. kosztowało,
daję teraz za 3 złr., co 8 — 10 złr. kosztowało, daję za 5 — 6 złr.
Srebrny cylindrow y zegarek z kluczykowe*n nakręcaniem , z g r a w iiw a n ą  

i i ś r e k r n ą  kopertą, dobrze id ąaft 5 złr.
T y l k o  z ł r .  5 * 1 0  kosztuje najnowszy znakomity mocnymi,doskonale. uregulowany  

r e n i o n t o a r  Z m eelianieznem  przyrządem w&kaiiówkowym, z sekundową 
tarczą i z kryszfem S a fai płaskim  szkłom / , ł r .  . V I  O .

Taki sam  podwójnie S a p y , prawie n iezużytE  werk z podwójnie cbartowaną sprę­
żyną* uregulow any z ł r .  0 ‘5 C .  

ęi~Z praw dziw e™  srebra dawniej 1 4  t e r a *  8  a s łr .  —  Z dubeltow ą kopertą, 
z dwoma srebrnemi dnami z ł r .  ! U 7 5 .

Srebrny rcinoiltoar z wspaniałą m ocną srebrną kopertą, przykrywą od
kurzu i ze złotełni wskazówkami, oraz z sekundową tarczą, udający sig
szczególnie na podarek złr . 8 .

Taki'-swiii. z dwoma dubeltowem i nadzwyczaj m ocnem i kopm-tami. P iękn ie ozdffhjjy. 
Srobrułl oprawa 19”. W skazówki godkinnwe i sekundowe, z odskakującą pokrywą i einal. tarczą, meBgPęwnnny złr. 9*75. 
Srebrny an k er v,8avoiiette‘Ł z trzeina srebrnemi pokrywami o ló  kamianim-h l i i  złr.
Prawdzi wy k a n k a /k i  Sivbr. anker „8avoiiettei‘ , flJH ontoar, złotem wykładany, 

idćtffiiejCwspaiiiałjreci złr. 15.
B I D Z I K T  , w ntącyjśwjecące. ankrowe? w Jęążdej postaw iŁ .idącey zatem  także jako ścień , budziki 

do n ^ iS laOócł-.ni. wyscrkie^'Joriny faęedówoj; bardzo trw ały, beznaganny fabrykat, (n ie 'w y b ier -| 
kowy towar£j«fki w ieW teóp n ^ g anonsują, a w samej rzeczy nie jest do użycia) dośfąrezam ureyr 
3 - l e t n i e j  a r a n r y i  p o  3  z ł r .  —  Z patentow ym  kalendarzem dziennym z ł r .  3*7».

S.rebrne pan crrzouc dew izki po 3 złr.
T y lk o  8  złr. k osztu je  praw dziw y w iedeński salonow y zegar  

ścienny (pendulowJ)f'"l. m etr w ysoki z orzechowego drzewa, szafka* 
bogato rzeźbiona podług załączonego rysunku, z.podwójnie cbartowaną  
sprgigną, 14 dni idący za jodnom naciągnięciem  8  złr. —  Z dwoma 

feY ą g iim i i przjylądaną do bicia godzin, dawniej 3 3  teraz 1.5 złr.
Każdy zegarek je s t obciągnięty, rzsplownie stęplowany i dokładnie uregulowany. — U w u ran eja dwu i pięcioletnia. — Wysyłka za pobraniem

poeztowem sumienna i punktualna.

Główny skład zegarów: I ł! 111 V II lt A Ii I \, Wiedeń, Glockengasse Ż. Ii.
Zajmujące katalogi illustrowane do każdej przesyłki załącza się.
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W Y C I Ą G  Z  G Ł Ó W N E G O  C E N N I K A :

O - r  -u. p  a  I _
Środki kosmetyczne do pielęgnowania, farbowa­

nia i porostu włosów, wąsow i brorty.
B a n  d o l i n  a ,  pomada na włosy w laseczkach odzna­

cza się bardzo delikatnym i przyjemnym zapachem po
25 ct. i — -50 

B r y j  o n ,  do farbowania wąsów i brody na trwały i
piękny kolor czarny lub c ie m n y ..........................................1*—

B r y l  a n t y  n a ,  olejek wyskokowy przyjemnie pachną­
cy, odświeża, nadaje miękość i piękny połysk brodzie
f la k o n ik ..........................................................................................— *50

B r y l  a n t y  n a  k r y s t a l i c z n a ,  do pomadowania
i ułożenia wąsów i bokobrodów, s ł o i k ........................ — *50

C e b u l k i  w łO H O w e , do wywołania porostu wąsów,
brody i brwi — flak on ik ............................................................. I*—

G l i k o l i l l ,  bardzo korzystnie wpływa na upiększenie
i ułożenie w ł o s ó w ..................................................................— *60

I d k s  t r a k t  o r z e e h o w y ,  farbuje włosy na kolor
ciemny i c z a r n y .................................... ...... 1*—

K a i r y  n a ,  do farbowania włosów na piękny i trwały
kolor czarny —  fla k o n ...............................................1 złr. i 2* —

Ą K a s t o r y n a ,  niezawodna pomada do wywołania po­
rostu włosów —  s ł o i k .................................................................. 1.50

K o s m e t y k ,  do przytrzymania i ułożenia wąsów, ja­
sny, ciemny, i czarny — laseczka po centów 10, 25 i — '50 

N i g r c t i n n ,  używa się do ubarwienia włosów, wąsów i 
brody na kolor czarny i ciemny daje barwę pięk­
ną i trwałą — p u d e ł k o ...................................................... 1‘ —

O l e j e k  c l i  i  n o w y ,  wzmacnia cebulki w łosowe, za­
pobiega wypadaniu włosów, głow y nie zalłuszcza i jest
bardzo przyjemny w u ż y c i u ................................................— ‘50

O l< ‘.j ł-]v  k o s m e t y c z n y ,  włosy miękcSy, daje pię- 
kny połysk, zapobiega tworzeniu się łupieży i odznacza
się przyjemnym zap ach em ......................................................— *80

O l e j e k  l i i a k a H a i .r o w y ,  posiada przyjemny zapach
i bardzo korzystnie wpływa na włosy — flakon . . — *30

O l e j e k  m i g d a ł o w y ,  Z zapachem kwiatowym do
w ło s ó w ..........................................................................................—*30

O l e j e k  e l i i n o -  t a n i n o  w y ,  wstrzymuje wypada­
nie włosów i pobudza cebulki włosowe do wytwarza­
nia nowych włosów, f l a k o n i k .................................................1*20

O l e j k i :  fiołkowy, rezedowy, millefleurs, jaśminowy,
różany i t. p. — flakoniki p o ..........................................— *50

O l e j e k  t a n i l i o w y ,  wstrzymuje wypadanie włosów, 
wzmacnia cewki włosowe i barwę włosów utrwala . — *50 

O l e j e k  o r z e c h o w y ,  nadaje włosom miękość p o ­
łysk i przyjemny z a p a c h .................................... .....  — *50

O r y z a l i l i a ,  używa się do ściemniania włosów , flakon — *60 
.P iK ip t O l i ,  woda odmładzająca w łosy: jest to jedyny 

w  swoim rodzaju środek, który po kilkorazowem uży­
ciu przywraca włosom siwym lub wypłowiałym natu­
ralny kolor.  .............................................................................. 1.50

P o m a d a  b a l z  a r n i c e  n a ,  do przytrzymywania i
ułożenia wąsów —  s ł o i k ......................................................— *40

P o m a d a  c h i n o w a ,  używa sie z wielkiem skutkiem 
przeciw wypadaniu włosów, odznacza się przytem przy­
jemnym i delikatnym zapachem — ■ słoik po 40  ct. i ■—''80 

P o m a d a  c h i n o  - t a n i n o w u ,  wypadanie wło­
sów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia i do wy­
twarzania komórek włosowych pobudza . . . . .  1*50

P o m a d a  k o s m e t y c z n a ,  — przywraca stopnio­
wo włosom siwym i wypłowiałym naturalny kolor . 1 —

P o m a d y :  różana, fiołkowa, rezedowa, jaśminowa, 
millefleurs, konwaljowa, bergamotowa, hełiotropowa itp.
słoik po centów 30, 50 i .............................. ...... 1*—

P o m a d a  l i t e w s k a ,  posiada przyjemny zapach, na
kolor włosów nie wpływa i nie jełczeje . . . . .  — *50 

1 *0 m a d a  o r z e c h o w a ,  używa się na ściemnienie
włosów  —  s ł o i k .................................... ................................... 1*—

P o m a d a  w ę g i e r s k a ,  do ułożenia i nadania szty­
wności wąsom, biała ciemna i czarna —  słoik . . . — *25

Pom ada Sobieskiego na wnsy —  laska . -*£»u 
P łyn uniw ersalny, usuwa łupież, swędzenie i

pieczenie skóry na głow ie — f l a k o n .............................. 1*—
Pildr brylantow y, bardzo pięknie przyozdabia w ło­

sy ciemne i czarne, mianowicie wieczorem — pudełko — *50 
Pttdl* popielaty, do pudrowania włosów na kolor

popielaty bardzo efektowny, pud..........................................— *50
Plldr srebl*ny, do ozdoby włosów dla blondynek

i szatynek — p u d e łk o .......................................... ...... — *50
Pudl* na w łosy biały, do czyszczenia i pudrowa­

nia włosów — p u d e łk o ...................................................... — *30
Pudl* złoty , do ozdoby włosów jasnych, pudełko . — *50 
W a le n tin , jest to wypróbowany i pewny środek na 

porost włosów. Łysiny nawet zadawnione pokrywają 
się pięknym włosem —  mały flakon 1*60, większy . 3* —

W o d a  ateńska, Używa się do skrapiania włosów. 
Zapobiega tworzeniu się łupieży, włosom nadaje przy­
jemny fiołkowy zapach, piękny połysk i świeżość —
flakon mały 40 ct. i ............................................................— '80

W o d a  ateńska Z c l i i i i a .  bardzo korzystnie wpły­
wa na porost włosów, wzmacnia cewki włosowe, usu­
wa łupież, włosy odświeża i udziela im przyjemnego 
fiołkowego zapachu —  pół flakonu 50 ct. cały . . 1*—

W od a B irn ty ,  najsilniejsze wypadanie włosów  
wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia, barwę włosów  
utrwala do tego stopnia, iż pomimo najpóźniejszego 
wieku w łosy zawsze zachowują pierwotną barwę, pię­
kność, świeżość i połysk. Nadto nadaje włosom przy­
jemnego i m iłego zapachu. Flaszka 50 ct i . . . 1* —

W o d a  chinowo - żelazow a, usuwu łupież ból 
głowy, zapobiega i powstrzymuje wypadanie włosów  
z niedokrewności pochodzące, wzmacnia pamięć, bar­
wę włosów i w ogóle uzdrawia cebulki włosowe i 
potęguje czynność skóry na głowie —  cena 50 ct. i 1* — 

lV yciąg  orzechow y, do przyciemniania siwych
i spłowiałych włosów — f la k o n ik ....................................— ‘50

G r  r u p  a  X I -

Środki kosmetyczne do pielęgnowania, odmładza­
nia i upiększania łw arzy.

A ntilc.ntilia, znakomity ten środek wypróbowanej do­
broci, usuwa piegi, plamy żółte, brunatne i opalenia sło­
neczne. —  Twarz odświeża, nadaje śliczną, białość,
przejrzystość i delikatność . ...........................................2‘—-

Baizani de M ek k a. —  Od niepamiętnych cza­
sów używa się na wschodzie do zachowania młodości, 
świeżości i delikatności twarzy. —  Środek ten daje
zdumiewające rezultaty —  jedna d o z a  4 —

B enzoe, używa się z wodą do mycia twarzy, chroni
twarz od zmarszczek i węgrów —  flakon . . . .  — ‘50

G oldkrem , używa się do wydelikatnienia i zmięk­
czenia naskórka —• s ł o i k ...................................................... — '25

G liceryna toaletow a, do twarzy, preperowana 
z kwiatami konwaljowemi, używa się do zachowania 
gładkości i iniękości skóry, oraz przed pudrowaniem, 
jeżeli pudr do twarzy nie przylega —  flakoniki po
centów 15, 30, 50 i    1 —

G rysik  toaletow y do mycia twarzy, wybornie 
oczyszcza i wygładza naskórek i podnosi białość cery
pudełko . . . * .............................. — *25

H e l i a  u t i  n  ;t —■ piękność, świeżość i białość twarzy 
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu Ilcłiantiny . . 1.50

K a r m i n  do nadania rumieńców —  pakiecik po 3
centy — p u d e łe c z k o .................................... .....  — *25

K rem  *  B a l/a n ie m  ile M ek k a, przywraca 
twarzy świeżość, delikatność i przejrzystość — słoik . 1*—

K rem  Celest, używa sie do wygładzenia i wydeli­
katnienia skóry, usuwa pryszczyki potowe i kataralne
wypryski — słoik  ............................................................— ‘35

K rem  glicerynow y — usuwa pryszczyki potowe, 
wypryski kataralne i wydelikatnia naskórek na twarzy 
i rękach s ł o i k ..................................................................  • — '35



K rem  I ł i n a t o w i c z a ,  usrwa wszelkie iryszczp, li- 
szaje i wyrzuty skórne, wygładza i wydelikaca twarz 
do tego stopnia, że najmocniej zgrubiała i pokryta 
zmarszczkami twarz, odzyskuje wyraz młodości i św ie­
żości  ................................................................................................ 1* —

Itrem  orjentalny biały, nadaje twarzy śliczna 
białość, pokrywa piegi, plamy, dzióby i czerwoność
n o sa — s ł o i k ..............................................................................1 .—

K re m  orjentalny róiow y, (dla blondynek).
Oprócz białości, nadaje twarzy piękny, naturalny,
cielisto-różowy odcień  .............................................................1*20

K re m  orjentalny żółtaw y, dla brunetek i 
szatynek, do nadawania twarzy świeżości i m łodzień­
czego wyrazu — s ł o i k .................................................................. 1*20

Itrem wschodnich piękności — nadaje
prześliczna białość, św ieżość, i młodzieńczy wyraz
twarzy —  s ł o i k ...............................................................................1.25

U l a g l i o l i l i a ,  znakomity ten środek usuwa czerwo­
ność z twarzy i  nosa, skórę oczyszcza z pryszczy i trą­
dzików, zapobiega tworzeniu sie zmarszczek, liszaji i
zgrubieniu naskórka — cena flakonu * ...............................1*50

Maczka ryżowa do twarzy, pudełko 20 i — . — *35
Ołówki do uwydatniania brwi i rzesów, czarne i ciem­

ne po ct. 30 i ........................................................................— *60
O r j e u t a l i n a  (pudr płynny), nadaje twarzy natural­

na, śliczna i przyjemna dla oka białość, delikatność i
świeżość —  f l a k o n ..................................................................1 —

OrjentalillR  różow a dla blondynek . . . .  1-20
Pom adka różaim a do gojenia popękanych ust,

słoik 25 ct., pudełko 10 ct. —  kawałeczek . . . .  — *02 
Pudr higieniczny, używa się do odświeżenia i na­

dania twarzy przyjemnej białości, wydelikaca przytem 
zgrubiały naskórek, pudełko po 30 i  50 ct., z łabę­
dzikiem ..........................................................................................1*—

Pudr kosm etyczny, nadaje twarzy prześlicznej
pięknej i naturalnej białości, p u d e łk o .....................................1*50

Pudr książęcy biały, odznacza się nadzwy­
czajna delikatnością, nie zawiera żadnych metalicznych 
przymieszek, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
prześliczną, naturalną białość i tak delikatnie rozcie­
ra się po twarzy, że jest zupełnie niedostrzegalny —  
pudełko po 60 centów i 1 złr. z łabędzikiem . . 1*50

Pudr książęcy różow y —  nadaje twarzy o-
prócz białości i odcień różowawy właściwy blondyn­
kom, co tak przyjemny i piękny urok tworzy —  pu­
dełko po centów 70 i 1*20 — z łabędzikiem . • . 1 6 0

Pm lr książęcy krem ow y, dla brunetek i
szatynek — pu3ełko po ct. 70 i 1*20 a z łabędzikiem 1*60 

P u d r  o r j e n t a l n y  b i a ł y  — twarz odświeża, i
upiększa i nadaje świetnej białości, pud. . . . . .  — *60 

Pudr D ra Sieradzkiego dla dzieci, usu­
wa naskórne wypryski, goi odparzenia wypszania i
odleżenia —  pudełko p o ......................................................— -40

Pudr biały —  pakieciki po centów 5 i . . . . — *10
Pudr różow y, pakiecik po 5 i 10: pud. . . . — *25
Pudr krem ow y — kremowy pakiecik po ct. 5 i —'10
Pudr tłusty biały , znakomicie przylega do twa­

rzy. —  pudełko b la sza n e ........................................................ — *80
l ’ i . l i r  t ł n s t y ,  różowy i kremowy, pudełko . , . — -90
HÓŻ tłusty, używa się do nadania naturalnych ru­

mieńców i pięknego różowego koloru ustom i policz­
kom —  słoiczek po . . . . .............................................— *50

H Ó Ż  s u ł t a u s k i ,  na porcelanie w pudełkach, nada­
je  piękny i naturalny rumieniec —  pudełko po cen­
tów 50, 1*25 i ........................................................................   1*50

W od a fiołkow a, usuwa pryszcze, liszaje, pierzch- 
ntenie i łuszczenie się skóry, wygładza zmarszczki i 
dołki ospowe. Twarz odświeża i wydelikatnia —  fla-
s z e c z k a .................................... ................................... .....  1*—

W o d a  l i l i o w a ,  usuwa z twarzy, szyj i i  piersi pla­
my żółte, t. zw. ostudy, ochrania płeć od opalenia 
słonecznego i wytwarzania się wągrów na twarzy —
flakon  ......................................................................1-50

W o d a  poziom kow a, używa się do mycia twa­
rzy zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo, oprócz

wielu pierwiastków, zawiera nadto wapno, wskutek 
czego skóra staje się szorstką, twardą i traci piękną
naturalną przejrzystość —  f l a s z k a .....................................— *25

W o d a  „ W e i lU S * * ,  jest wynikiem długoletnich stu­
diów i doświaczeń —  jest  ona ostatnich mych badań 
i niczem nie wyrównanym w sztuce kosmetycznej w y­
nalazkiem, posiada bowiem własność odświeżania i 
odmładzania twarzy, do zdumiewającego stopnia, tak 
dalece, że kto jej raz użyje, zmuszony będzie uznać 
ją jako śrrodek cudownie na płeć działający. —  Wo­
da „Wenus 4 usuwa zmarszczki, piegi, opalenie słone­
czne, nadaje płci niezrównanej św ieżości, delikatności 
i prześlicznego kolorytu — Woda ,,Wenus“ jest nie- 
zwykłem zjawiskiem w sztuce kosmetycznej, posiada 
bowiem cudowne własności odmładzające płeć, skóra 
stara pomarszczona pod działaniem tego wyśmienitego 
środka nabiera młodzieńczego wyrazu i aksamitnej de­
likatności. —  Woda „W enus“ odradza skórę i naskó­
rek, usuwa pryszcze, liszaje i zatkanie porow skóry.
„Woda W enus£‘ uchyla czerwoność nosa i policzków, 
niszczy wągry, zaokrągla rysy i nadaje cerze miękośći 
i świetnej przejrzystości, która wprowadza w zachwyt 
i zadziwienie najbardziej obojętne i pesymistyczne o- 
soby. —  Woda ,,Wenus‘‘ jest nieocenionym środkiem, 
utrzymuje się z rozlicznych stosownie dobranych i za ­
stosowanych roślinnych sub^tancyj. — Jest to  sekret 
wyrwany z tajemnic natury —  służący na pożytek o-
gólu dbających o swoją płeć —  f la s z k a ..................... 2*—-

Z i ó ł k a  w s c h o d n i e ,  do naparzania twarzy, przed
użyciem Balzamu de Mekka, p a c z k a ...........................— *50

G  r u p a  I I I -  

Rarwiki teatralne (schminki).
Używają się dla charakterystyki scenicznej tak na sce­

nach większych jak i zabawach prywatnych. Każdy kolor ozna­
czony jest numerem, a m ianowicie:
Nr. 1. biały  ............................................................

„ 2. b l a d y .......................................‘ .......................................
„ 3. j a s n o - r ó ż o w y ...................................................
„ 4. c ie listo -różow y...................................................................
„ 5. c ie lis to -c ie m n o -r ó ż o w y ................................................
M 6. c ie m n o -c ie lis ty ..................................................................
„ 7. o p a l o n y ............................................................
„ 8. cielisto-żóltawy ( s t a r y ) ......................................... *
„ 9. żółty (z g r z y b ia ły ) ............................................................
„ 10. rdzawy dla nadania z m a r s z c z e k ..............................
„ 11. balwierski do oznaczenia brody ogolonej .
„ 12. m aitrytański.............................. .........................................
„ 1 3 .  czarny do brwi i. t. p . .................................................
„ 14. karmin — róż do nadania rumieńców twarzy,

ustom i uszom ............................................................
„ .1 5 .  czerwono pomarańczowy , ...............................

J t i c l i d ł o  na ręce, twarz i szyję —  białe, różowe i
żółtawe —  f l a k o n .................................... ..............................

M a s t y k s  W  p ł y n i e  do przyklejania wąsów i bro­
dy flakonik . .......................................... ..... .............................

H Ó Ż  t e a t r a l n y  na porcelanie —  cena . . . .  
W o s k  t e a t r a l n y  do urabiania nosów .brodawek

i t. p. —  l a s k a ........................................................................
W o s k  l e p k i  do przytrzymania peruki, laska . . — *25

G r u p a  j F V -

Środki kosmetyczne do pielęgnowania i konser­
wowania ust, zębów i dziąseł.

J R s e n ę j a  a r o m a t y c z n a  do płukania ust, zm ie­
szana z wodą daje bardzo przyjemne płukanie, oży­
wia dziąsła i przywraca piękny i zdrowy kolor —
f l a k o n ..........................................................................................—-'80

K s e n c j a  z  k w i a t ó w  p o m a r a ń c z o w y  c l i , 
zmieszana z wodą, używa się do płukania ust po je ­
dzeniu, pozostawia bardzo przyjemny smak i zapach 
kwiatów pomarańczowych —  flaszka . . . . . .  —-*50

—  50

— *25
— '50

—  25



E sencja m iętow a —  kilka kropel dodane do 
pól szklanki wody, daje bardzo przyjemne orzeźwiające 
płukanie do ust —  flakoniki po centów 25 i — ‘50

Gut ap CC cl I a preparowana, w kawałeczkach różnej 
wielkości do plombowania zębów bardzo trwała, ka­
wałeczek 1 ct., p u d e ł k o ...................................................... — ‘60

I r i s ,  płukanie do ust —  jest to nadzwyczaj przyjemne 
i uzdrawiające dziąsła i zęby płukanie, w ustach pozo­
stawia miłą fiołkową woń —  f la sz e c z k a ........................ —  60

K red a  szlam ow ana z miętowym olejkiem do
czyszczenia zębów, pudełko 15 ct. i ..............................—  80

M eiltyna. —  Kilka kropel dodane do pół szklanki 
wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające płukanie; 
dziąsła wzmacnia i zęby konserwuje —  flaszeczka . — *50 

BftSta arom atyczna do czyszczenia i konserwo­
wania zębów i d z i ą s e ł ........................................................... — *80

Basta 1*0$liniiO-alkaliczna, odznacza się bar­
dzo przyjemnym smakiem i zapachem, znakomicie o- 
czyszcza zęby i przywraca perłową białość, zapobie­
ga przytem psuciu i pruchnieniu zębów —- słoik . . 1'—-

BastyiJki arom atyczne do ust, dla nadania 
przyjemnego odoru ustom przy mówieniu i oddycha­
niu —- pudełko .  — *50

B l o m l m  I m l z a m i c z n a  do zębów, bardzo dokła­
dnie wypełnia utwory w zębach, bez żadnego bólu, 
jest trwałą i w zastósowaniu praktyczną, flaszeczka . —  50

B ł u l t a n i e  a l k a l i c z n e  do ust i zębów —  czą­
stki organiczne, pozostałe między zębami rozkładaja 
się i wydzielają kwasy niszczące zęby i gazy nieprzy­
jemne woniejące. Płukanie alkaliczne usuwa jedno i 
drugie, zęby oczyszcza, dziąsła wzmacnia i nieprzyje­
mny odór z ust pochodzący, niszczy —  flakon . . — '50

B roszek «lo /,ęluWv roślinno-alkaliczny,
nadaje zębom białość, usuwa kamień i kwasy wytwa­
rzające się od pozostałych cząstek organicznych między 
zębami —■ które sprowadzają ból i próchnienie zę­
bów; proszek ten wzmacnia dziąsła i usuwa nieprzyje­
mny odór z ust; pozostawiając natomiast przyjemny 
miętowy orzeźwiający smak i zapach w ustach — pu­
dełko małe 30 ct. — w i ę k s z e .......................................... — 60

Proszelt salicylow y do zębów; doskonale o- 
czyszcza zęby z kamienia, przywraca białość i usuwa 
nieprzyjemny odór z ust lub zepsutych zębów Docho­
dzący —  pudełko po centów 3 0 - ' i ....................................— '60

S a k k il a l S a k k is . Płukanie żywiczno-balzamiczne 
nadaje zębom białość i chroni takowe od psucia —  
dziąsłom przywraca piękny różowy kolor, usta odświe­
ża i pozostawia przyjemny smak i zapach żywiczny. 
W szelkie słabości zębów, dziąseł i ust pod wpływem  
tego płukania bezpowrotnie ustępują — cena flakonu . 1*20

W o d a  anateryuow a do płukania ust —  bardzo
korzystnie wpływa na dziąsła i zęby —  cena flakonu — *30

W o d a  salicylow a do płukania ust. Niszczy nie­
przyjemny odór pochodzący z zepsutych zębów —  u- 
trzymuje zęby i dziąsła w jak najlepszym stanie i za­
pobiega wytwarzaniu się kamienia ślin ow ego , —
f l a k o n ......................................................................................... — *60

W o d a  Itottota do płukania ust, jest najwybor­
niejszym środkiem do utrzymania zębów i dziąseł w 
stanie zdrowym —  usuwa wszelki niemiły odór z ust
lub zębów pochodzący —- f l a k o n .................................... — *40

W osk. biały  do plombowania dziurawych zębów —
t a b l i c z k a .............................. .....  — ‘50

W ę g ie l lipow y *  m iętą, do czyszczenia zę­
bów — pudełko po centów 15 ....................................— 30

<3- r  "u. p  a. <J~-

Środki kosmetyczne do pielęgnowania, wybiela- 
lania i wydelikatnieiiia rąk i paznokci.

Italzail) kallluizki przeciw odmrożeniu rąk —
f la k o n ik ................................................................................. .....  — *70

G liceryna «lo rąk , wygładza popękane i spie­
rzchnięte ręce, flakonik mały 15 ct., większ, . . , — *80

G r y s i k  m i g d a ł o w y  — do wygładzenia i wybie­
lania rąk — pakiecik po ct. 2. 4 i .................................... —‘10

K a r b o l i l l ,  niezawodny środek do zniszczenia bro­
dawek — f la k o n ik ...................................................................—*25

K r e m  r o ś l i n n y ,  usuwa szorstkość i czerwoność 
skóry wygładza naskórek i nadaje białości i delikatno­
ści rękom, s ł o i k ....................................................................  —*30

K r e m  w a z e l i n o w y ,  nadzwyczaj korzystnie wpły­
wa na skórę, chroni od pękania, łuszczenia i tworze­
nia się brodawek, s ł o i k ................................................... — *80

N o ż y c z k i  do obcinania paznokci, po 50 ct. i . 1 50
B i l n i c f c k i  kościane i metalowe do formowania paz­

nokci — od centów 30 d o ....................................................1* —
B r o s z e k  do czyszczenia paznokci — nadaje białości

i różowawego odcienia paznokciom — pudełko . . —*25
S i o d e ł k a  do polerowania paznokci — sztuka 1 złr. i 1*25 
$>2 C Z y p C x y k i  do obcinania paznokci, sztuka 1 złr. do 2*50 
S z c z o t e c z k i  do czyszczenia paznokci — sztuka od

centów 20 do .................................................................... 5*—
W i j  o  l i n  usuwa po cenie się rąk, pach i nieprzyjemny

odór potu —■ f la sz e c z k a ....................................................— *60
W o d a  m i o d o w a  — używa się dla nadania mię- -

kości, delikatności i przyjemnego zapachn rękom —
cena f la k o n u ..........................................................................— '50

Z i ó ł k a  d u ń s k i e  — przeciw łamaniu się pazno­
kci — p a k ie c ik ..............................................................- . —-25

Grupa ^TL.
Mydła toaletowe, hygieniczne, lecznicze, glice­

rynowe, do tw arzy, rąk i kąpieli.
a) M y d ła  t o a le t o w e  h y g .e ir ie z n e .

M y d ł o  b a ł z a i l l i c z n e ,  dokładnie oczyszcza skórę 
nadaje białości i zapobiega łuszczeniu się i pękaniu
skóry — k a w a łe k ...............................................................

M y d ł o  do golenia brody, najprzedniejsze . . . .  
M y d ł o  d o ł k o w e  do twarzy, przyjemnej woni kawałek 
M y d ł o  G r y s i k o w e  — wyśmienite do twarzy i

rąk — k a w a te k ....................................................................
M y d ł o  h y g i e n i c z n e  — specyalnie zasiósowane 

do mycia twarzy — odznacza się olejkowatościa i de­
likatnym zapachem . . . . .  .

M y d ł o  *  i f r i e ł  s o s n o w y c h  — przyjemnej woni, 
skutecznie ochrania skórę od liszaji i wyrzutów, kawatek 

M y d ł o  k o s m e t y c z n e  — usuwa piegi opalenia 
słoneczne, twarzy przywraca świeżość i bialg.ść —
kaw atek.....................................................................................

M y d ł o  k o k o s o w e  białe do rąk, po ct. 10 i 
M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k ,  do twarzy, :awałek . .
M y d ł o  m i g d a ł o w e  -  bardzo delikatne do twa­

rzy — k a w a t e k ....................................................................
M y d ł o  m i g d a ł o w e  zwykłe do rąk — kawałek po

centów 10 i ....................................................................
M y d ł o  m i o d o w e  — używa się do wydelikatnie-

nia rąk — k aw ałek ..............................................................
M y d ł o  m i e s z c z a ń s k i e  — znakomite do rąk i

kąpieli — kawałek  ........................................
M y d ł o  o l i w n e  dla dzieci — kawałek . . . .  
M y d ł o  p a c z u l o w e ,  przyjemnej woni, jest bardzo 

poszukiwane — k a w a łe k ...................................................
M y  w iło p a l m o w e  ż ó ł t e ,  po ct. 6, 12, 18 i . . 
M y d ł o  p i a s k o w e ,  do mycia rąk -  - kawałek 
M y d ł o  p i ż m o w e  —• posiada bardzo przyjemny

piżmowy zapach — k a w a ł e k ........................................
M y d ł o  p u m e k s o w e ,  do mycia kolnierzywków i

i mankietów gutaperchowych ........................................
M y d ł o  1' ó ż a n e ,  najprzedniejsze po ct. 40 i . .
M y d ł o  r y ż o w e  — używa się do wydelikatnienia

i wybielenia twarzy kawałek ..................................
M y d ł o  w s c h o d n i c h  p i ę k n o ś c i ,  zaleca się 

nietylko -wykwintnym i trwałym zapachem ale nadto 
posiada szczęśliwa .'własność spędzania zmarszczek, ła­
godzi i bieli płeć nadaje jej wyraz świeżości i młodości
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M ydło ziołow e, jest wy.śmienitem mydtem toaleto-
■ ?em, działa odświeżająco i orzeźwiająca na skórę i nerwy — “25 

M ydło żółtkow e —  wydelikaca wygładza i zna­
komicie oczyszcza skórę —  k a w a łe k .............................. — *30

W y s k o k  m y d l a n y ,  do mycia głow y — oczysz­
cza skórę i włosy od potu i tłuszczów, cena flakonu — *30

P r o s z e k  m y d l a n y  do golenia brody, pud. . . — ‘35
K r e m  m i g d a ł o w y ,  do mycia twarzy, przeciw

pryszczom i wyrzutom skórnym, szt.........................................— *50

b ) Mydła glicerynowe.
M ydło glicerynow e białe, łatwo pieniące się —  

wybornie oczyszcza skórę i chroni od pryszczenia sig,
k a w a łek ..........................................................................................— *30

M ydło *  glicerjny i  wody koloitNkiej,
wyśmienite —.  k a w a t e k ......................................................— .25;

M ydło glicerynow e przeźroczyste, znakomicie
wpływa na naskórek — k a w a łe k .....................................— -20

M ydło glicerynow e płynne —  oczyszcza skórę
od pryszczy, liszaji i trądzików . . . . . . . .  ■—-^O

c) Mydła lecznicze.
Mydła lecznicze mojego wyrobu są zdumiewających sku­

tków —  przewyższają co najmniej o 100%  wszystkie dotych­
czasowe mydła —  a są znacznie tańsze i przyjemniejsze w uży­
ciu. — Nietylko bowiem że choroby naskórne sa przez nie w 
jak naskrótszym czasie uleczone, ale także uzyskana przez nie 
działalność skóry przyczynia się do osiągnięcia świeżej, pięknej 
i białej cery.
Mydło b ę dz wili owe *— używa się przeciw w y­

rzutom i plamom naskórnym, usuwa szorstkość skóry 
a cerze nadaje czerstwość i aksamitną miękość —
kawarek ....................................................................................— -25

M y d ł o  b o r a k s o w e ,  wpiywa bardzo korzystnie na 
płeć, dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. —• Mydło to 
jest znakomicie działającym środkiem przeciw opale­
niu, pryszczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw
piegom i zgrubieniu naskórka . ....................................— -25

M y d ł o  k a m f o r o w e  •— uśmierza swędzenie i pie­
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność z twarzy
rąk •— k a w a łe k ........................................................................— «25

M y d ł o  k a m f o r o w o - w a r k o w e  —  usuwa czer­
woność z twarzy i nosa —  opalenie słoneczne i pie­
gi —  kawałek  .................................................... *30

M y d ł o  k a r b o l o w e  —  bardzo korzystnie jest myć 
ręce, twarz a nawet całe ciało w czasie epidemji, ce­
lem zabezpieczenia się od zakażenia —  kawałek . . — *20

M y d ł o  k a r b o l o w o - p i a s k o w e ,  do mycia rąk
dla pp. lekarzy i akuszerek, k a w a łe k ..........................■ . — *20

M y d ł o  k r e o l i n o w e ,  zawiera 5%  czystej kreoli- 
ny —  znakomicie oczyszcza skórę usuwa pryszcze, li­
szaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia
k a w a łe k ......................................................................................... — *35

M y d ł o  s i a r k o w e ,  z wielkim powodzeniem używa 
się do zniszczenia pryszczy i wszelkiego rodzaju w y­
rzutów na sk ó r z e .......................................... ...... — *25

M y d ł o  s i a r k o w o - s m o ł o w e ,  składa się z 40%  
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na 
świerzb. —  Mydło siarkowo-smołowe jest najlepszym  
środkiem przeciw tej słabości, przewyższyło bowiem  
wszystkie nowo wynalezione a tak kosztowne środki,
k a w a łe k ......................................................................................... — *35

M y d ł o  s m o ł o w o - g l i c e r y n o w e  —  składa się 
z 35%  gliceryny i 10% smoły (dziegciu, jest pod każ­
dym względem jednem z najlepszych desinfekeyjno- 
hygienicznem mydłem toaletowem. Jako zwykłe my­
dło do użycia codziennego, jest przez swą desinfek- 
cyjność i skórę zmiękczającą własność znakomitem oraz 
wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nie­
czystości naskórnych; jako to: piegów, plam wątro-
bianych, wągrów i t. p. —  kawałek . . . . . .  — *30

M ydło sm ołow e —  zawiera 40%  smoły (dzieg­
ciu); usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skór­
ne, pocenie nóg i łupież na głowie —* kawałek , . — *30

M ydło storsiksowe, używa się przy cierpieniach
naskórnych, a przeważnie przy świerzbach, kawałek . — *30 

M ydło tym olow e, zawiera 3%  tymulu — zna­
komicie oczyszcza skórę od wszelkich wyrzutów —
kawałek

Grupa VII.

— •50

Akacja,
Ambra,
Ambrozja,
Bławatek,
Chypr,
Essbouquet,
Heliotrop,
Hełliotrop biały,
Hiacynt,
Jaśmin,

Perfumy potrójne.
Jokey Club, 
Konwalja,
Liłas,
Mariolła, 
Mieszczańskie 
Millefleurs, 
Niezapominajka, 
Opoponaks,
Paczula, 
Pieszczczotka,

Wszystkie te perfumy znajdują się 
gatunkach — we flakonikach po centów 25,

Perfumy bukietowe.
R u k i c t  M i c k ie w i c z a ...................................

„ S ł o w a c k i e g o .....................................
„ Szewczenki .....................................
„ z kwiatów alpejskich . . . .
„ królowej Marysieńki
„ M litewskich . . . .
„ „ polnych .........................
„ p o lsk ic h ..........................
„ ,, wschodnich

Pierwiosnek,
Piżmo,
Reseda,
Róża,
Róża mchowa,
Śmigus,
Świtezianka,
Tatrzańskie,
Ylang-Ylang,

w najprzedniejszych 
40, 75, 1 złr. i 1*50.

Saszetki.
do sukien, bielizny papierów listowych i t. p., udzielają przed­
miotom zapachu przyjemnego i długotrwałego —  a m ianowi­
c ie  : zapach fiołkowy, hełiotropowy, konwaljowy, piżmowy, pa- 
czulowy, różany, chypre, millefleurs, essbouquet i t. p. ■— 

Pakieciki papierowe po 25 i 50  ct.
Poduszeczki ozdobne jedwabne w cenie po centów 75, 1.50, 

3. — , 5. —  i 10 złr.

G r u p a  V I I I .
Wody aromatyczne i toaletowe,

W o d a  b ę d ż w i l i o w a ,  używa się do mycia twarzy,
do golenia brody — f l a k o n ..........................................—.*50

W o d a  t o a l e t o « V i l  —  do elegancyji dzisiaj należy 
usunąć wszelki odór ciała i zastąpić go wonią kwia­
tów odznaczających się przyjemnym i pociągającym  
zapachem. —  W oda toaletowa czyni zadość wszelkim
wymaganiom i kosztuje tylko ..........................................1*—

W o d a  k o l o ń s k a  Ml** najprzedniejsza — fla­
kony po 25, 40, 80, 1*50 i .................................... * * 5*—

W o d a  k o l o i i s k a  X l* . & przednia —  flakony po
cetów 15, 25, 50 i . . . . . . . . . . .  1*—

W o d a  k r a k o w s k a  —  dla amatorów mocnych 
zapachów, jest cennym nabytkiem, flakon po centów

50 i 1*—
W o d a  l a w e n d o w a  p o d  w o j n a ;  orzeźwiający 

zapach tej wody nadaje się tak do sukien, chustek, 
jak i do skrapiania mieszkań, zmieszana z woda, służy 
do obmycia ciała —- pół flakony 50., cały . . . .  — *90 

W o d a  l a w e n d  o w o - a m b r o w a  — posiada bar­
dzo przyjemny i mocny zapach, używa się do skra­
piania sukien, i chustek jak i niemniej jako bardzo 
przyjemne i wonne kadzidło pół flakonu 70 ct. cały , 1*20

W o d a  m a r s z a ł k o w s k a ,  jest ostatnim wyrazem 
w perfumeryji. Wykwintny, delikatny, niezwykle miły 
i przyjemny zapach tej znakomitej wody przewyższa 
wszystko, co dotychczas na tem polu zostało wynalezio- 
nem —  cały flakon 1*—  pól flakonu , , , , , ,  — .50



w ocla lw ow ska — odznacza sie bardzo przyje­
mnym, wyszukanym i długotrwałym zapachem. Woda 
lwowska uznana została nie tylko jako najprzedniejsza 
perfuma, lecz także jako najwyśmienitszy środek do 
odświeżania powietrza w salonach —  pół flakonu 80
ct., —  cały f l a k o n ........................................................................ 1*50

W o d a  o s t r o w s k a  —  posiada przyjemny i długo­
trwały zapach —  flakon po ct. 40 i . , . . . . •— ‘80

W o d a  w arszaw ska — odznacza sie nadzwyczaj 
przyjemnym i długotrwałym zapachem. Najdrażliwsze 
nawet osoby zapach ten lubią i wyszczególniają przed 
innemi zapachami — flakon 95 ct. i ...................... 1.80

G- rupa 11X1.

O c t y .
Ocet arom atyczny, używa się do odświeżania

i odwonienia powietrza w pomieszkaniach cena flakonu — *30
Ocet dCKintełvCyjliy,  jest to najpewniejszy śro­

dek do odwonienia i odrażenia powietrza i sukien —
flakon po centów 25 i ..................................................— *50

Ocet salonow y, specyalnie używa sie jako kadzi­
d ło, za pomocą rozpylacza, lub do polewania na roz­
żarzoną blachę, flakon 25 i ...................................... — ‘50

Ocet toaletow y, zmieszany z wodą używa się do 
nacierania ciała, do płukania ust i do kadzenia w p o­
kojach, jest to bardzo przyjemny i odświeżający śro­
dek —  flakon mały 50 centów —  większy . . . .  1*—

G- rupa 1X1.

Kadzidła.
Uad/.i(Uo ailtyinilWlIiatymHS jest niezró­

wnanym środkiem w tych wszystkich razach gdy i- 
dziea^O' odświeżanie powietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie ro^vijaniu‘. %ię chorób nagminnych flakon po

J 2 5  i — -50
Kadxi(Uo cerkiew ne —  niezrównane —  pa­

czka po cL. 50 i ........................................................................1’—
K ad zid ło  indyjskie’ .v tasiem kach , w y­

dziela bardzo przyjemny, długotrwały i poszukiwany
zapach w salonach, p u d e łk o ................................................... — ’50

Kadsdllto kościelne., najprjedniejśSę —  w pa­
czkach po centów 50 i .........................................................1'—

K adzidło  królew skie, składa się z kwiatów, 
żywic i balzarnów wydzielających nadzwyczaj przyje­
mną woń, — pakieciki po 4 , i 8 ct. —  pudełko po

ct. 25 i — *50 
K adzidło salonow e, używa się za pomocą roz­

pylacza, nadaje bardzo zdrową i przyjemną woń odświe­
ża i oczyszcza powietrze w salonach —  flakon po
centów 30 i ..............................................................................— ‘60

J^adaddło sosnow e, zdrowe powietrze lasów  
szpilkowych, utrzymuje się rozpylając kadzidło sosno­
we —  f la k o n   . . . .  — ‘60

K ad zid ło  sosnowe *  balsam em  peru- 
wiańsli.icm, jest znakomitem i z niczem nie po­
równanym środkiem do odświeżenia i zdesinfekcjono-
wania p o w ie tr z a ............................................................................— *50

(Rozpylacz kieszonk. 35 ct., lejek 15 cl.)
K ad zid ło  snłtanslcle płynne polane na rozża­

rzoną blachę, wytwarza nadzwyczaj przyjemny zapach,
f la k o n ik ......................................................................................... — *25

K ad zid ło  W ars Z aw 8kic, nalane na rozżarzoną 
blachę wydziela przyjemną i delikatną woń —  flaszka
p ó ł l i t r o w a .........................................................................................—‘50

O lejek  lotny 35 igieł sosny (pinus sylwestris) 
do odświeżania powietrza w pokojach i nadania te­
muż uzdrawiających własności lasów szpilkowych fla­
konik ......................................................................................... — *30

Papieidki do kad zenia  —  przez ogrzanie wy­
dzielają bardzo przyjemny zapach —  paczka zawiera­
jąca tuzin papierków  ................................... « , — *12

Trociezki CZCrMOlie —  bardzo praktyczne w 
użyciu, przy paleniu wydzielają przyjemną woń —
pakieciki po centów 5 i   . . . .  — ‘10

pudelka po centów 25 i — *50 
T l * O C i e z k i  c z a r n e  — również przy spaleniu wy­

dzielają przyjemną woń —  paczki po 2 i 4 ct. —
pudelka po centów 15 i ..........................................................— ‘50

Trocicz.ki desiłllekcyjne —  znakomicie ra­
dykalnie oczyszczają powietrze w mieszkaniach i na 
korytarzach —  p u d e ł k o ...................................................... — *10

Gr rupa _XLX_

Środki do wytępiania wszelkieyo rodzaju 
owadów.

F c n i l i l l  —  wypróbowany środek do wyniszczenia m o­
li z zarodkami w sukniach, futrach i meblach —  c e ­
na flakonu . ........................................................................— ‘60

. P a p i e r k i  a n t i l l i o l o w e  —  ochraniają futra, su­
knie, portjery, firanki i meble —  szt. 3 tuzin . . . — ‘30

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e  — jedno pudełko wystar­
cza do przechowania futra na cale l a t o ........................— *30

K r y l o m  —  wytrawa szwaby, karakony stonogi, św ie­
rszcze. szczypawki i karaluki, nieszkodząc wcale in­
nym z w ie r z ę to m ........................................................................— *30

M i k o t O l l ,  niezawodny środek do wytępienia pluskw
z mebli i z murów —  f l a k o n .......................................... — *50

P a p i e r  na n i l i c l r y  — wypróbowanej dobroci, szt. — ‘03 
P r o s z e k  p e r s k i  —  do wygubienia pcheł i t. p.

owadów —  paczka po cl. 5 i . . . . . . .  — ‘10
flakoniki po centów 20 i — ‘30  

K a m f o r a ,  p a c z u l a ,  n a f t a l i n a ,  o l e j e k ,  k a j e -  
i m t o w y ,  p i ż m o  i  t e r p e n t y n a  —  na wagę.

G- rupa XXIX_
Środki do wywabienia różnych plam.

A e e t i n a ,  usuwa plamy powstałe z ługu, wapna,, so­
dy, amoniaku i moczu, jeżeli kolor materji n ie uległ
jeszcze z n is z c z e n iu ..........................................................— *25

A m a n d  i  l i a  —  usuwa plamy powstałe z lodów, biał­
ka, cukru, konfitur, syropów, wina białego i szampanu

flakon . . . — *25
A p s c i n a ,  wyciąga tłuste płamy, powstałe z oliwy, 

masła, śmietany, oleju do maszyn i t. p z materji ja- 
snokolorowych jedwabnych i wełnianych — flakon . — *25

B e ] l% o l in a > ,  wywabia plamy powstałe z tłuszczów,
smoły, potu, farb olejnych i anilinowych —  flakoniki
po centów 20 i .............................................................. — *30

B r ą z y  l i n a ,  jest to środek bardzo praktyczny i mają­
cy obszerne w domowym gospodarstwie zastosowanie.
Materje czarne bronzowe i granatowe najmocniej po­
plamione i wypłowiałe, odzyskują pierwotny kolor, a 
po należylem zastosowaniu Brazyliny można mieć su­
knie zupełnie odśwież me i jak nowe wyglądające, pakiet — ‘08 

E t i l i n a  — wywabia plamy powstałe z farb od po­
dłogi, z potu, brudu, wosku, stearyny i farb anilino­
wych — f l a k o n i k ......................................................... — *25

• T a n in a  — usuwa plamy czarne z palców i twarzy 
powstałe przypadkowo przy farbowania włosów —
fla k o n ik ...............................................................................—  30

•T aW C L ina — wywabia plamy powstałe na białej bie­
li/nie z wina czerwonego oraz wszelkich barwików ro­
ślinnych i owocowych — flakonik .............................— *20

K o r z o i i  m y d l a n y  — Służy do prania materji je­
dwabnych otłuszczonych i zbrudzonych — pakiecik . — *04

K -W a s r fc -  W laseczkach, używa się do czyszczenia pal­
ców z atramentu —  l a s e c z k a .................................... — *05

M e t a l  cynowy — używa.Sjjf z oksalina do wywa­
biania rdzy — k a w a łe k ..............................................— ’05

jJIydło Artłciowo, używa się do wywabiania pkun 
zastarzałych tłustych, mod/owycb i w ogóle niewbfćło- 
mego pochodzenia, z materji sukiennych lub wełnia­
nych — c e n a ....................................................................— '25

11



O  d a l i  u  34, — usuwa plamy powstałe z kurzu rosołu, 
potu, kwasu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni i ulicznych nieczystości — flakonik . . . .  

O k s a l i i i a ,  niszczy plamy powstałe na bielunie z a-
tramentu, krwi i rdzy —-flakon . .............................

H o l  s z e z a w i k o n a  — do wywabiania plam rdza­
wych i atramentowych — p a k i e c i k .............................

l£ is i l s \ j f l>9 używa się do prania wełnianych i jedwab­
nych materji białych i kolorowych. Ilość zawarta w 
jednym pakieciku wystarcza na jedną suknię, pakiecik 

W y s k o k  t e r p e n t y n o w y  — usuwa plamy po­
wstałe z żywicy, smoły, pokostu, mazi i lakieru —
cena flakonu . . . . .  .............................................

Z i e i l l i a n c k ;  oczyszcza z brudu, białe wełniane i je­
dwabne kaftaniki, dziecinne paletociki i czapeczki o- 
krycia, suknie, szale kaszmirowe i t. p. — pudełko .

G r u p a  2 2 1 1 1 1 .

A rtykuły do prania i prasowania bielizny.
M y d ł o  g o s p o d a r s k i e  do prania bielizny, suche, 

bezwonne i dobrze oczyszczające bieliznę i kilogr. po -
S o d a  do robienia ługu — 1 k i l o g r a m ...........................-
K r o c i ą  m a i  p s z e n n y  najprzedniejszy, kilo . . -
K r o c J i m a l  b r y l a n t o w y  — nadaje nieporówna­

ną białość, sztywność i prześliczny połysk — pakiet
zawierający 4 m niejsze............................................................. -

F i i r b k i i  gałkowa, pakiecik po 2 i 4 ct. * tabliczkowa
i w proszku, paczka po ct. 5 i ............................................—

G u n i a  a r a b s k a  proszkowana najprzedniejsza —
pakicciki po centów 5 i ...................................................

l l o r a k s  W proszku do prasowania bielizny, pakiecilci 
po centów 5 1 ........................................................................-

GJ- r u p a  2 2 L T ’\7 " -  

Atramenty do pisania i kopjowania.
A t r a m e n t  k a i n p e s ^ o w y  — czarny raz na za­

wsze, nie pleśnieje, nie gęstnieje, piór nie psuje, do­
brze spływa, nie zalewa, i jest zupełnie nieszkodliwy,
flaszeczki. po centów 10, 15 20, 30 i ............................ -

A t r a m e n t  a l i z a r y n o w y  c z a r n y ,  bardzo 
dobry — flasz, po centów 15, 20. 30. 50 i . . . -

A t r a m e n t  d o  k o p i o w a n i a ,  flaszeczki po cen­
tów 15, 35 i ............................................................. , . . -

( f u ł k o w y ........................... flaszeczka -
n ie b ie s k i ....................... „ -

I z ie lo n y ...........................  „
karminowy . . . .  „

metalowo-czerwony . „
A t r a m e n t  c z a r n y ,  do znaczenia bielizny bez gu­

my, nie wywab ialny ■— fla sz e c z k a ......................................-
A t r a m e n t  s y m p a t y c z n y ,  sekretny . . . . -

( n ie b ie s k a ............................ flaszeczka -
z ie lo n a ............................

I c z e r w o n a .....................  „
" - f io łk o w a ....................... „

„ u c z ń r n a .............................. „
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G r r u. p a  221 ~V~- 
Ruzności

Aliclienia —  wypróbowany i niezawodny środek do
wytępienia raz na zawsze grzyba domó.wego — klgr, — '40 

(Naczynie raclilije się oddzielnie).

K a l z a i l l  i n d y j s k i ,  .do  wygubienia nagniotek nie­
zawodny —  flakonik , . ..........................................

I t  a  W e ł n a  c J l C I l l i e / . I l l l  czysta do twarzy —  pa­
kiecik

l i a l o i l l k i  do rozpylaczy —  od ct. 2(S do . . .  
t j e z a r i l l ,  P&;vny ' wypróbowany środek do wyniszcze­

nia mocnojrbolących n a g n i o t k ó w ....................................
( ' / . c r i l i d ł o  g l i c e r y n o w e  do butów —  nie za­

wiera kwaśjąl daje szybko trwały i piękny polysj;, 
skórę miękczy* i konserwuje, pudelka po centów 5, 10,

29, 30 i
F l i s y  a t r a m e n t o w e  dla szewców i kapeluszni-

ków do czernienia skóry i t, p , ; l i t r ..............................
F l a k o n i k i  ( l o  p e r f u m ,  szklane jjefow an e, o- 

platane i metalowe —  ot#f30 centów do . . . .  
G ą b k i  najprzedniejszego gatunku. Lewatyńskie i Zim- 

moka bielone, różnej wielkości ijTórmy — sztuka od
10 ct. '~db

G u n i a  p ł y n n a  do klejenia, fiaszk. 10 ct. i . .
G r z e b i e n i e  rz-adkie i gęste, rogowe, ze słoniowej

kości i szyldkretowe. od ct. 30 d o ..............................
K i t  u n i w e r s a l n y  do sklejania szklą, porcelany, 

faj ansó \y: ' bu"rsz.tynó w i t. n jijB P .-iż.... . . . .  . . . . ,
K o r k i  z maszynkami d *  perfum —  sztuka po cen­

tów 10. 12, 15. i .................................................................
K ó ł k a  n a  o d e t s k i  bawełniane i gąbkowe —

m ałe po centów 2 i ............................................................
większe w trojakiej formie po 

L a k i e r  w o s k o w o - k a u e r . u k o w y  do zapra­
wiania posadzek —  1 klg. po zlr. IŚóCfc i . . . .

L u s t e r k a  —  od 40 ct. do  ........................
Ł a b ę d z i k i  d o  p n d r u  Z puchu łabędzia i pluszu 
-,'>t|ztuka ócL' 15 ct. ż_
Ł y ż e c z k i  i  { j ą k e c z k i  — «iio czysiS ienia uszów,

sztuka po centów 25 d o ......................................................
M a s z y n k i  do czysijgzenia grzebieni, bardzo prakty­

czne — w cenie od 25 centów d o ..............................
M e i l t o l i l i a  —  tabaczka przeciw katarom —  bara^r

skuteczna —  p u d e łe c z k o ......................................................
j V a d n n a n « ; a n i i i  p o t a s o w y  płynny, używa sięręfo 

usunięcia mhpFzyjemnego odoru w naczyniach no­
cnych —  f la sz k a ...................................................... ...... . .

O r z e ź w i a c z  do wachania —  flakon 
F e z i e  do golenia brody —  po 30. 50, 1’—  i
L a s z k i  na pudry —  o I centów 30 d o ........................
P l l d r  s a l i c y l o w y  przeciw poceniujusię i odparza­

niu nóg —  pudełko po»2o i ..........................................
P ł y n  s a l i c y l o w y  przeciw odparzeniu nóg . . .
S t o z p y l a c z e  szklane, gutaperchowe i metalowe —  

różnego gatunku i formy —  sztuka od centów 52 do 
I ł u s i l I O ,  używa się do zniszczenia włosów na twarzy

i rękach —  c e n a ..................................................................
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e  d<i*pi5ówia i skór czy­

ni skórę mięką, elastyczną i nieprzemakalna.;chroni od 
pruchnienia, utraty koloru i pękania, pudełko po 10,

20, 50 i
S z c z o t e c z k i  do czesania głowy —  druciane i szcze­

cinowe —  sztuka od 50 ct. d o ........................... ’ •
S i a t k i  i  w o r k i  g ; i i t a p e r c h o w e  <1°  przecho­

wywania gąbek —  szt. od 50 ct. do . . .
S k r o b a c z k i  do języka —  szt. od 15 ct. do , .
W o s k  d o  p o d ł o f t - i  —  w cenie po 50 ct, i  . .
W ó d k a  f r a n c u s k a  —  f la s z e c z k a ........................

dtto z  s o lJ J  flaszeczka
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Poradnik higieniczno kosm etyczny dla stałych odhi.orcóir gratis.

Cenniki rozsyła

w pakow ania na poczto lub kolej liczę po cenie kosztów  w łasnych.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się rychło i wzorowo.
się gratis i franco.



Ces. król. wprayw.
>

Fabryka Maszyn, Kotłów oraz Odlewamia Żelaza i Metalu
p o d  f i r m ą :

L. ZIELENIEWSKI, — Kraków.

Cenniki i kosztorysy ro z­
syła na żądanie bez­

p ła tn ie .

EUG. SIIDOWICZ
Kraków, Sukiennice Nr. 20,

poleca w w ielkim  w yborze  najlepszej ja k ośc i

T O W A R Y  D R O B I A Z G O W E *  

i przybory do krawieczyzny.
R oboty  zaczęte i przybory do robót 

ręcznych.

A i  t y k u ł y  m o c l n e  

i  g a l a n t e r y j n e .

P R Z Y B O R Y  T O A L E T O W E  
i wyroby ze skóry.

^R Ę K A W IC Z K I GLACE D U Ń S K IE
z fabryki J E c Zachaiłasa.

„Ceny nizkie. — Zamówienia odwrotnie1-,

N unejszem  uwiadamiam Szanow nyjji P. 'T. rnoieli od- 
bioęjpM* iż sjiC-mój Zygm unt, przystąpił wjądniu dzisiej­
szym  dt> prowadzenia w spólnie zakładu krawieckiego, którego  
protokołowana firm a b gdzie: .

LUDWIK FILIPKIEWICZ i SYN
Z szacunkiem

L u d w i k  F i l i p k i e w i c z
właściciel magazynu sukien męzkich.

F i r m a  i s t n i e j e  o d  r o l m  1 8 ^ 2 .
Kraków, dnia 1 łln ja  1892.

wykonywa:

Kotły parowe. — Maszy­
ny parowe. — Narzędzia 

rolnicze. — Narzędzia 
wiertnicze systemu ka­
nadyjskiego. — Pompy 
wsrelkiego rodzaju do 

wody i do innych płynów  
Rezerwoary — Odlewy 

budowlane. —  Części 
transmisyjne systemu 

„Sellers“. — Młyny, —  
Tartaki — Gorzelnie. — 

Krochmalnie.

A . . H e c h e n
w e  L w o w i e ,  u l i c a  l i a r o l a  I / im I n i k u  A  r .  3

P0feCh S /u n o w n sjjP . T. P ub lioznośli swój w i e l k i  s k ł a d  
i U ' H a : v m z h k  r.ojiiycłi gatijpków  szelek;t krawatek, 
torhjfdaniskicli i m yśliw skich, spodni skórzau/jfh, kaftaników  
skorzłjnnych jfieo tH  różnyclw gatnnkdw ' k/wa«>,w galanteryj­
nych. W ów noczóśnie zwracani uw agę SzańftCPnblicznośei na 
w ielki skład bajjdaź®v 'ćJiJrnrgicznycłi (opaski) i t. p. dla 
różiw ch ułom ńóści, nudjug namenyszych wynalazków naj- 
sław niejszych 'profesorów, -fetbione .trwałe i wygodnie po ee- 
tfaph nujumi<wkowańsż|ęh. —  O liszno u czp źczan ia  u p ran a  
z sząjunkiein

A. Rechen ul. Karola. Ludwika ł.Śtft*?



W e  L w ow ie  przy u licy  J agie llo ń sk ie j pod \ r  16
otworzy? podpisany z dniem 8 Października

R E S T A U R A C Y Ę  i H A N D E L  W I N A
ORAZ

Skład Piwa Okocimskiego i Marcowego z Browaru Lilienfelaa.

.Doborem potraw, w ybornym i nappjiSn^ skrzętnej, P.rzStehią, n e łn ^ , gplgdvsie sig  podpisany żasłtta jfi na
wzglgdy Szanownej P. T . Publiczności.

Prosząc o łaskaw e poparfeie pozostajg zjsajgłgbjffisni szavunkirau,

T E O F I L  T E I C H M A N N  propin ator miasta Lwok^ai. "

Przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w zakres sztuki kamieniarskiej.

Pierwszą* koncesjonowana 

N A U C Z Y C IE L K A  T A Ń C Ó W
u dzieła leJcci/j

t a k  w- w łasnym  lokalu, jako też  w domach p ry  
w atnych  i pensyonatacli

W  K R A K O W IE , 

przy ulicy Grodzkiej Nr. 35, I. piętro.

Z A K Ł A D  R Y T O W N I C Z ^  
i C ia sn y  Wyrób Stampil Raiiczukowycli

I M . " W .  T A U B E E
Lwów, ui. Sykstuska I. 6.

WykonujuRgię zamówienia na stampiljoij kauczukowe 
i metalowe^czyli marki pieczątkowe, na herby, stampile 
z przycjfjkanti itp. Prasy na suchy druk, różne monogra­
my i druki a la minutowe wykonujądsię najgustowniej, 
taniej jak wszędzie i w najkrótszym oznaczonym terminie.

Z a m ó w ie n ia  na  p ro w in c y i w yK o n u jn  sz yb k o  i ty lk o  z a  z a lic z k ą  p o cz t.
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MEDAL ZASŁUGHLA WYSTAWIE PRZEMYSŁOWO-ROLNICZEJ W PRZEMYŚLU.

wysowa w u k h K ti
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyezny

w  u r o c z e j  o k o l ic y .
Stacya kolei Tarnowsko■LelucliowskiL.j Grybów, zkąd w 4  gocbiny dajeżdża. się dp-miejscd,

óiaz-stacyi kolej państwowej Gorlice.

Szczawy alkalowo-słone, jedne z najpierwsz. w Europie.
Zili'(ij słony (szczawa f®na-rio(lowo-ln-oui(iwa-żt'.UCjSt(i). /i l r ó j  li rooinławw a łCsy.itatma 

alJvaIcovtós}c™o-żfilazistó. Zdrój R udolfa jfegEffift jodowo-żel(izi,?tjjJR zd ró j W a n d y  
sodow^-żelaisjstajr'' SCdrdj .Jór.eła łszm w aHWEpra. ziiwioraj^ja Najwmktftinitei lokajfb krajowji
i z a e ' 0 ' . f i i m i i. z a l a t a i u  w Z Ł y  w y B ó w k k i t t - H y  k w t a t f & c M p r e w o d u  u d d o c l i o w e g o .  w  f l f e j i i r z t i v C a i B b u i S L o n i f K '- n  p ł r i o ,  
w yjBTpięjyacJi iijfjijdka iikfeftffc; w cnorobach kobiecych skrofułach, niedokrewności i błędnicy.

m
I I

Poczta iv miejscu. — Tanie mieszkania i 'j*e$t.uuracije-+ 

Lekarz zakładowy Dr. J. Bednarski.
Sklep i).

Otwarcie pory kąpielowej dnia I-go Czerwca b. r.

Zarząd zdrojowo-kąpielowy Wysowa.

? X

mvb?
§ X
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i l **X
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* O ń k  .k-b-'**' i ̂ 0- p y. ppT-CpZ:—r''' *
W ^ k - i  S Z  1 s' VSi j&S s a t • 3 
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BROWAR PIW NY i FABRYKA SŁODU
w  S k aw in ie  

poleca Y / y b o r n e  P i w a  swoje
szihefjoln io:

P IW O LEŻAK, MARCOWE, E X P 0 R T 0 W E ,  TRANSWERSALNE 1 PORTER,
również S Ł O I>  najlepszej jakości

po oenaotL bardzo -u m. i a r k o w anyo łi.

W ysyłka na prowmcyę natychmiast wprost ze Skawiny.

iS łó w n y  S k  lu d  piwa w beczkach i butelkach w  K r a  k o  w ie  u l i c a  F l o r y  a  l is k u  
1. 2 0 ,  — w  P o d g ó r z u  w  R y n k u  1. 3 0 8 .  —  F i l i a  i  p i w i a r n i a  w  K r a k o w i e  ', 

P l a c  M a r y a c k i  1. 3 .



Ludwik Yertes Apteka „pod O ra n i  Lugos, Banat, Nr. 441.

Knalazłea
powiadają niezliczeni chorzy, którzy po bezskutecznem użycia najróżnorodniejszych środkow na swoje cier­
pienia, w końcu przez jeden z tu wymienionych niżej długiem i i mozolnem doświadczeniem za skuteczny 
uznany, środek leczniczy z choroby wyleczeni, czego dowodzą tysiące tysięcy pism dziękczynnych.

Cierpienia żołądkowe wszelkiego rodzaju
ja k : brak apetytu, złe trawienie, katar żołądka, zgaga, wymioty i odbijanie, kurcze żołądkowe, jak również 
w ogóle mdłości i niedyspozvęye wszelkiego" rodzaju bywają natychmiast i niezawodnie usunięte przez za­
życie Dra Heuffla, Essencji żołądkowej (Dr. Gąuffels Magenessenz) — pól flaszki 6 5 'ct., cała flaszka 

1 złr. 2jypct. — Pocztą zamawiać można tylko całą flaszkę.

Najskuteczniejszy, ztiakumicie działałający i przytem zupełnie nieszkodliwy przeczyszczający środek, gą :

Dra Heuflfa pigułki czyszczące krew.
Z powodu swego niezrównanego skutku używane są już w najodleglejszych krajach: jako niezbędny środek 
domowy. — 1 pudełko 21 ct.. 1 zwitek = 6  pudełek 1 złr. 5 ct. —  Pocztą przesyła się najmniej l zw i­

tek, nadsyłając przy zamówieniu kwotę 1 złr. 15 ct.

a o ś c r E C ,  i R Z E ^ y c A - T i L z i M : ,
reumatyczne bóle i cierpienia głow yg-zębów i nerwów, paraliż, zwichnięcie i t. d. najskuteczniej nie usuwa 
Herkulesowym płynem podagrycznym (Herkulesbader Gichtgeist) — pól fiaszld 60 et., cała flaszka 1 z łr .—

Pocztą przesyła się tylko całą flaszkę.

NA KASZEL CHRYPKĘ,
ból piersi i gardła, ciężki oddech itd. nie masz lepszdgo i skuteczniej działającegowśrodka nad banatski sok 
zipłowy^fBannter Krautersaft). Sok ten wyrabiany z leczniczych aromatycznych ziół, zbieranych w Alpach 
południowych W ęgier, jest znakomitynGsródkiem na wszelkie zapalenia kanałów oddechowych i błon. Z po­
wodu swego przyjemnego smaku bywa nawet chętnie przez dzieci używany. Cena flaszki dla dorosłych

i dzieci od 10 lat 87 ct.; dla dzieci niżej lat 10 60 ct.

Główne składy powyższych artykułów: W!edeń: Gv i E. Fritz, W iedeń, Brauuerstrasse. — 
P raga: M. Fanta, Einhorn-Aputheke. — Budapeszt: J. v. Torok, I^liuj^sgaśse. — Sprzedaż drobna we 

wszystkich aptekach. Gdzie zaś nie ma nadkładzie uprasza się zamawiać wprost u fabrykanta:

Ludwik Yertes, Apteka pod „Orłem“ Lugos, Banat, Nr. 441.
jfaa g p  ■" T l w o f r o  I Wszystkie wyżej wymienione środki lecznicze są tylko wtedy
J jB ^ F  U  W e t * - ) t l i  prawdziwe i pjrchodzą z Apteki LUDWIKA VERTESA, jeglisą
zaopatrzone marką ochronną, jak obok. Wszelkie środki takiejże nazwy, na których nie 
ma tej marki ochronnej proszę zwracać, jako bezwartościowe naśladownictwo.

T̂dlrtottiek-

-ru G os, .
dflfltsche Saite Ig

D alsze  polecenia godne środki domowe
które od wielu lat z najlepszym skutkiem używane, a które wprost przesyła tylko

A p te k a .  A . ~[re r te s a .
Zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najsumienniej. Przy zamówieniach nie wynoszących 3 

złr. opłaca się list przesyłkowy i pudełko 20 ct., przy zamówieniach na 3 złr. opakowanie darmo. Od 
5 złr jak również posyłki opłacone do Austro;-Węgier i JYiemiec tylko za poprzedniem pobraniem nale- 
żytości wysyła się. Zamówień niżej 1 złr. me przyjmuje się. Odsprzeaawcom znaczny rabat.



Ludwik Yertes, Apteka „pod Orłem“ Lugos, Banat, Nr, 441.
ANTIBETIN jedyny, .skuteczny środek na OPILSTWO.

Środek ten wypróbowany, wydał w bard/$ licznych ^wypadkach świetno rezultaty. Chorzy sami, co przez 
długi szereg lat oddawali się nadmiernemu używaniu gorących trunków i stali się nałogowymi, za pomocy 
tego środka od tej strasznej namiętności uwolnieni i wyleczeni zostali. Jedna doza 2 złr. 20 ct. Jedna 
podwójna doza dla zastarzałych cierpień 4 złr. 40 ct. Za poprzeduiem nadesłaniem należytośei wysyła

wszędzie franco.

Choleryczne krop le  I>r. lianffia,
destto od lat wielu znany i używany środek ochron­
ny przeciw cholerze, dolegliwościom żołądkowym 
wszelkiego rodzaju, biegunce i kolkom. Cała fla­
szka kosztuje. 50 et. W ielka flaszka kosztuje 1 złr.

B arona B rn ckeiitliai’a w oda do
O C | . (Nadzwyczaj dobroczynnie działa na utrzy­
manie, wzmocnienie i odzyskanie siły wzroku. — 
daszka 00 ct. i l złr. w. a.

Ora IlilPsa proszek siły . M ę j l e p -
szy środek na wzmocnienie nerwów, osłabioną 
silę męską, w ogóle na wszelkiej -.osłabienia, 1 
doza 2 złr. 80 ct.

O ra J ju rsa  roślinne w strzy k i­
w an ia i k a p su łk i, leczy wszelkie wy­
cieki. rzerzączkę, białe upłuwy i t. d. nawet za­
starzałe w zdumiewająco krótkim czasie. Fla­
szka 1 kosztuje 1 z łi^ | |  ct. i 1 złr. GO ct.

M aść słoniowa lugoska. W ypróbowa­
ny środek w leczeniu wszelkich zapaleń, ran 
i obrażeń, d o b r a n a  abscesy, krwotoki, wrzody, 
kaibunkuł, jątrzące się rany, jak również nieza­
wodny środek na rany i obrażenia ogólnej na­
tury. 1 doza-.30 ct. i 50 ct.

O lej słucliu O ra J?rownsa’a. Zna­
komicie skutkuje w chorobach uszu. głuchocie, 
szum w uszach. 1 flaszka 1 zh\, dla zastarzałych 
cierpień 1 złr, 8 jj/ct.

P ig u łk i tasjem cow e. Pewny, niezawo-; 
dny środek na wszelkiego rodzaju tasiemca. —

W  użyciu łatwy i przyjemny nie sprawia naj­
mniejszego bólu i Ociężałości w żołądku. Jedna 
doza 3 złr. 50 ct.

Pom ada na twarz; lugoska. N aj­
wyborniejszy środek na piegi, plamy wątrobiane, 
wągry, krosty, jak również w ogóle na wszelkie 
nieczystości płci. 1 doza GO ct. i 1 złr.

$aśsaparilextract. Znakomity krew czy-
szcżą<% śrokek przy syfilisie, podagrze, podgar­
dlu, szkrófułach, tuberkułach. zastarzałych cho­
robach s M S S w  ogóle na większość chorób chro­
nicznych z zakażenia lub zepsucia krwi pocho­
dzących. 1 flaszka 1 złr. i 2 złr.

Środek na epilepsję, taniec św. Wita,
padaczkę, upławy i wściekliznę macicy, brak re­
gularności i t. d., znakomitym skutkiem zasto­
sowany, leczy radykalnie. 1 doza 2 złr. 80 ct.

Środki na pot i św ier^h Dr. Scott’s.
jwPewnie i skutecznie usuwa pot z nóg, rąk i pod 

pachami jak również usuwa tak zwan. wilka  
i wśźelkiegft” rodzaju świerzbienia. 1 doza 1 złr.

żjJhl ct.

Środek na w zm ocnienie pęche­
rza m oczow ego. Wypróbowany i szybki 
środek. Jedna doza 3 złr. 50 ct.

W o d a  i  m aść na podgardle. N ie­
zawodny wypróbowany środek. 1 doza 50 ct. 
i 1 złr. w. a.

Nadto posiadam na składzie wszelkie wypróbowane krajowe, jakoteż niemieckie, francuskie, angielskie 
i inne '.'zagraniczne Środki lecznicze w zapasie. Stosowne cenniki dla tychże w niemieckim, węgierskim, rumuń­
skim, serbskim etc. języku pobyłam na żądanie gratis i franco. Uprasza się tylko o wyraźny i dokładny adres.

Środkiem leęąpifzym  i dońjowym, który w K ozlicM nyeh wypadkach chorób. użySSsig daj* i  dlatego jako istotny 
uniwersalny środek ludowy w /żad n ym  domu bra{mwać?lue pujyinien, jest

w ypróbowana  
aptekarza Yel'tt*s'a W ó d k a  f r a n c u s k a

w użyciu najskuteczniejsi;*, w cenie najtańsza.
Z najlepszego koniaku i  "kromatycznyelb-.-ziół jak najstaranniej przedestylow ana jes,t'w ódka francuska aptekarza 

Y ełtesa  najskuteczniejszą, najsilniejszą jako środek leczniczy i najhardziej orzeźwiający z w szystk ich  wódek w handlu zna-* 
nyóh, a z powodu bezwzględnej czystości tak d o  zewnętrznego ijżytku, do wewnętrznego sposobna przed w szystkim i in ­
nym i wyrobami podobnym i. - b y w a  on,v używaną jakoijapjnrąm e tago^lżąęe .boloóp‘fż.y gośocu, reumatyzmie, zaziębieniacn, bole­
ści członków, boiu zębów i głowy, przy cierpieniach nerwowych, porażeniach, zwichnięciach, dalej wewnętrzni® przy kurczach 
żołądkowych, nudnościach, jako przyjemny środek orzeźwiający w marszu i t. d.‘jZ tej pewnej skuteczności przy tak różnoro­
dnych chCfcobaŚfli tej wóiljii fraueujkiej, ■ ątfądłŚna jest* istotnym  środkiem leczniczym ludowym, w ytłum aczą się  effius wżrąsta-. 
jąoa, olbrzymie uznanie joj; naleffi, że tylko apt. Vertes’a wódka francuska tę  skuteczność wyżej w ym ie­
nioną posiada —  wobec czego w ystrzegać sig trzeba niedziałająeyeh w gale naśladow nictw .



Ludwik Yertes Apteka „pod Orłem“ Lugos, Banat, Nr. 441.
Znamiona prawdziwej wódki francuskiej a p | Yórtesa. P lasjka z p o lifo n io m  o joj użyciu  mifeśei .Sig w piidełkfin  

które opp-k um ieszczoną m arką.ochronną z góry i z dołu zam knięte jost.
K & m  flaszki wódki ;frailcuskiej Wat. Vertosa z dokładnym o p is® ) użycia  50 ct. =  K raarlt;1:5=  P50'fnai1ka. — 

PrjfRy®! flaszka zawierająca 3 razy ty le  jak poprzednia i złr. = 2  marki =  3 franki. Przyp&fcitaUinku poeztą-jza skrzynką 
i lis t  przesyłkowy 20 < S  =  40 fen. =  50 Jjtm- —  Przy 3’.’ podw ójnych f la sz a c h  opakołfąnio darnin, przy 5 jjppdw. flaszkifch 

poprż^flniem nadesłaniem  kwoty —  prfesyłka darmo, Aji{sj 1 złr. n ie w jse lim . D ostać  m ożna w aptekach, droguoryacłi i han­
dlach korzennych zresztą wprost od VERTESA, aptoka „pffl Orłein“ Lugos, B anat, Nr. 411.

Z wielu tysięcy pism dziękczynnych,
które stwierdzają znakomite działanie o m ów ionych tu  środkach, w liczbie,, jaką zapewne żadna inna nio może' się^,pochlubić, 
"apteka, nie m ożem y tu  z braku nnojsph tylko niektóre otrzym ane w ® tatn ic lr . czźsach podać., w każdym jepąiak taziorUeżpłąr',

tn ie  shtżym y niemi do przejrzenia.
P r o s™  przysłajyjm i jeszczo jeung flaszkę dr. ffSiiffeln  

esóaifiji H B pfkow ej za po.wziątłyiein; skutek W  esencji j'»śt 
woborn ”  Z poważanioni J. Hessej, lekarz, okręgowy, Kalrsdorf.

(fleszy m nie bardzo, że mogeflpanu donieść o wybornym  
skutku dr. tieulfola esencji żołądkowej zajtówno u m nie .jhk*  
u wszystkich znajmnych,,,którym  joj udjjieliłom —  i proszę 
o jeszcze 2 flaszki t e g $  zH gW niteffl vśH)dku. Z ppwstómiism^t 
Z. Yidqvio.li r. k. proboszcz, Kbondórf.

Serdecznie sig ciosz.ąjfżc m ogę Panu R o n i® , o w yśm io- 
ujtem  działaniu pańskiej* znakguiitef Ifs.eileji żbłądkówoj dr. 
HeuHola. Drgęki im  ftwolnnom nietylko siebi# "lecz tąkże^lw ie  
kobiety od gw ałtow nych .gierpień żołądkoiyyoh, za c o 'w  mo- 
jem  im w ych  dwiptfpau imi^niib-śkładam Farm najserdecznfefeŁ 
szoRJodzigkowanie. Z poważaniem  Jerom ias, P fo M sz c z ^ z

Najserdeczniejsze dzięki za prayjiłauąjiii di HiuWglit esśn -  
cyg żołądkową i p ignłlh  krew c^szpząee; podziałały one zdu­
m iewająco dobrze. Z poważanioni Jan M erth, P lositz .

. "Płoszę ponow nie O j2|fląszki dr. H enifella  e s e y y i . źn łą d -> 
kowej gdyż otrzym ane od P anan a wiosno 2 flasżlti-esebcyi żołąd­
kowej i  2 rulony pigułok kreśw S^siczącycT f póozniłały bar- 
dzo dobrze wszygey, którym ich  udjiolałom, chw alili je 
bardzo. Z poważaniem- Jan Halme.iijj j]i& jan9ujs.

Czuję sig bardzo .dobrze i wyfltjwfadalń podzagdćówanie 
za dr. Heufljela p igu łki krew ęzysg ą ą ce  i proszę o nadesła­
n ie mi jeszcze jed n e g ^ ro lb n u , a toijąlfc.ndjryólilej. Z .p a fg i-i, 
żaniem Stefan Bayer, przełożony gm innję.BęrK esd.

Otrzymana HebkuJesbadzka esencja przeciw gośćcow i 0- 
kazała sio, przy zastosow aniu w mojjej rodzinie cudow nie  
dżiałąjącym'-.§rodkiom, który każdemu aaleeić m ogę. 'Prószg?  
znów o jedną, urizg, Z p ow ijan iem  J ó zę f Seyorjj61uu\lovillo.

Prószę przysłać la i 5 IfiMŻek Hcń-kui^jaulzkieip eSfin < ii i  J 
przeciw go-mcowt,. Ja i w ielu innych 'dziękujem y Ża ti'1'ćwe- 
nii? za pom ocą tego  śro<lka. Z powrganiem  A ntpni Sćnwa- 
ger, M itrowitz.

Otrzymanp od Pana flaszka A ntibetinu  n ie zawiodła 0- 
czeldwanej przy Lfćzeniii pewnegm nałogow ego p ija ,* , '.okazałe 
sig ten  środek bardzo skutecznym . Praśzg zEaija o jfeśŁcze 
jedng flaszkę. Z poważaniom  A. B losian, p‘robds'ż^j, O b/egia,
1. p. X6viw

Otrzymana od Pana flaszka A ntibetinu przym osłaSfóżą- j 
dany skutek i żóniu widdoinęgo, człojeLęl® ju ż is ig  nie upija. 
Ś rodek ,■'•ów rozpow szechnienie znafaz? M  ogrom ne i znow 
pew ien człowiek prosi mnie, bym dlań oRśfatował flaszkę. 
P roszę przeje?! m i ją  przysłać. Z pownżanidń Józef M a tfjłS d  
majsto)' kowalski, BasSjahid.

7 3'.puszki A ntibetinu podziałały u pew neg#:’cłio,regól zhąY  
komicie; nie może on obecnie znosić', żadnych spirytualiów . 
Z poważaniem  ,7a4i@ eorg, Krajowa!'.A

Upraszam uprzejmie posłać mi ztioiru flitsżkg A ntibetinu  
za powziątkiemj ten  śipdok je st  d°Ptałv$y: -aniołem  stiićżem. 
Z poważaniem  Szytoon M ichlak, BroSs.

Upraszam Pana'' najuprzejmiej przysłać mi flaszkę A n ti-  
betinu; przysłana flaszka, wybornie p od z ia ła lsS z  poważainfcin 
Adam Jacob, N ^oró-D ugescello.

Najserueczfcejsze dzigki za nadesłaną B aiyn a  IBruckon- 
thala wodg do oczu, podziałała oną^j znakomicie. Z powąża- 
niem  A. Barba, proboszcz, B risnic.

Mojo najszczersze poilzigkowanie u Barona Brucke.ntliala 
wodg do opzu, która cnftrego uzdrowiła,'..'fnimo^ąjjiiż strft- 

;_cono ogóln ie nadziejg, jego  wyzdi'owienia. Z poważaniem  
Józef Scheck, Gross-Petersdorf.

Przyjmij Pan wyrazy bezgranicznej wdzigcznóści, za 
przysłany m i niedawno środek przeciw tasiem c6ivi który

zupełnie poskutkew ał. Z pawążaniem  S z e f  Bi-ecblmayer, 
•Bacz-Milities-.

Przysłany m i św ieżo środek przeciw FeŁwjtuhiemu m o­
czeniu w łóżku okazał sig bardzo skuteczny próśzg w igc ’ 
przysłać jeśzćże ileść ':g5trzfebną dla dwóch chłopców. Z Wy­
sokiem  poważaniem  Jan D olin, Csencenkftr^j

Sżgstt m iosigey upływa od czaaii, ja k ' otrzynniłcni ostli- 
tn ią  przesyłkę pań sk iega  środka przec-iw jjpilf^ś-yjj, a od tego  
czasu nie miałem jtiż aygifjednego epileptyT.ziwgp napadu, 
m ogg to przyuis.iie jedynie, skuteM Sóść wybrjiaręsO pańskiego  
śroiUgBjfflenl P ajfin iiiie  do większej zobowiązałM  wdzięczno­
ści. Z poważaniem  Andrzej K., M aria-Tdres.iojel.

'Pański w p li i i l*!tjity,;.()lsijek słuhliu w krótkiom czasiŚuw ol- 
nił mni® otl szum u w uszach i trudnegS słu ch u , za co przyjmij 
P an  serdeczno dzięki. Z poważifnipm btofau YoicJifóWfiflisatz.

Zechciej Pan łask aw ie,zą  n o w ią tk k m  praysłać, m iC jf l  
dng (laszkg:pańskiego wybornego olejku słuchu. Stefan'Beim - 
JióBt,'.B iD&id.

Z podziękowaniem  potw ieidżam  odbiór dr. H illa  pro­
szku w znl^niającegL^iskutknje on isto tn ie  znakomicie. P io tr J 
Galio, B ilęd ,

Z prawdziwą radością donoszg Panu, że przez^Kiź^cięa 
pansltiegó: wybornego^ dr. H illa  proszku w zm acniająępg?’zo" 
stałem  uleczony od I m ych d ługoletn ich  tyerpiań Perw ow ych, 

<10 też z .całego aerew  dzigkuj^A.Prdszg hycli kilka stów  
pod^ę dpn publićznej wiadom osej, aby także inni n en jow o  
cliorzy m ógli k o r z y s ta ł  z djógo wybornego środka. Z powa­
żaniem A. fflSszcrl, BethKnhazm

Proszę przysłać m i 2 Jlaszla pąńskiej znakomitej injekpyi 
vegntale. ZlpdWażaniem Mikołaj ł u  Orsowa

Proszę o 2 flaszki iąj‘e1aiyi yśgatalo dla pew nego znajo­
m ego. P.rzysłane m im gtetn iem i cząśy 2 ttaszkiłspraw iły po- 
“ jtt&hy skiftelc. K dnstSntyn w Marnipa, Vnr-Spńkolyos.

mi Ppn 2 flaszki »pańskioj 'Wybornoj injekeyi 
YĆgętaie dla .jednego z u i y b  przyjaciół, któremu ten środek 
zapc-.iłeni, sgdyż sam  po 4  latach  cierpień, używ szy 2 .flaszki tej 
injekeyi Ućzułom,, na sobie znakomity jdgo? skuteę|noś^-, A a  
co wypowiadam  Panu móje podzigkowanipj Z poważaniem  

J iv urzędnik w Temoszwarżpą' •
Dzffl!uj|Szaj przysłaną m i Lugosk,ą m aść 'domową i do­

noszę Panu, że rana zagoiła fig . »Z poważaniem  M atjąsz 
Braundm illor, Szulok.

P r o s *  za pobraniom pocztow ym  prZ^syiie mi jeśzęze je ­
dną Wielką flasztóĄ k sw ak tii susapnryllow ego z jąClkali, jestto  
najlepszy na mo cierpieniJK^Sjreit. fłiotP (TOlf Bgres.

P oniew aż po"Sóty(duj okstraktnSęusapaiylłow ego z jód- 
kali czuję sig dobrże^ proszg m i przysłać mićjjeszcze 2 fla­
szki. Z całym , .śzitóunldem, Szym on Scliułler. 'YSjisskirchen.

Otrzymawszy bd pana dr. Sco jta  śrofleli?przeciw poce­
niu okazał sig n m nie nailzwgfczuj skuteczny przePiw po«o- 
niu sig nogi, gtfyz’ puszka tego  B rod k u  zupełnie uw olniła  
m nie od mygh diugoletnic.h uieznośitycli cierpień, za ćo Piinu  
niniojszem  najserdec-żiitój dziękuję. Z poważardem M a lic c y  
B olm , Szegodin.

Otrzymano od Pana jS flaszki BunąćJhpgo (doku 'zioło­
w ego podziałały nadzwyczajnie, co też Panu dziękuję. 
Z podziękowaniem  A ntoni Klemseli,TfitSŚndorf.

Z eadowoloniom d o S ó fi^  Panu, ż®-Pański B anacld sók1, 
ziołowy, po użyciu  5 Hasz. uw olnił m itief0x1 dolegliw tj a- 
stm y i zatiogmie.nia“ P.joszg ziiowu o 8 llas^hk tego  wybor­
nego saku ziołowógo nr. 1. Z powaSahiem M. Seibel Oattaja.

Przy zam ówieniach należy w ystrzegać sig błędów. Uprji* 
sza sig o dokładne podanie adresu.



w  ICrctk.owie, przy ulicy Grodzkiej pod L. ó9
POLECA SWOJ

i wszelkich Innych .fabrycznych

la is s

Uiząfiza młyny garowe i a m e r y m c ,  pilne i f f i y i  cementu.
Poleca następnie maszyny i kotły parowe najnowszej konstrukcyi,

wykonuje plany i kosztorysy dla młynów.



N in ie j s z e m  m a m y  z a sz c z y t  z a w ia ­
d o m ić  S z a n .  P u b l ic z n o ś ć ,

WAPIENNIK 1  PŁAZ
stacya Kolei Północnej, poczta Chrzanów,

dostarcza

jp J , gaszonego i imałii
po cenach znacznie zniżonych.

Co do jakości naszego wapna, niechaj Szan. 
Publiczności posłuży analiza chemiczna c. k. 
Muzeum przemysłowego w Wiedniu z dnia 
23Śgo Października 1890 rpSfr. 654/a, która 
wykazuje, że nasz kamień zawiera 98'9.8 

procent czystego tłustego wapna.
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ:

Gustaw Baruch w Podgórzu i Wa-
niennik w Płazie, o. p. Chrzanów.

&USTAW BAEUCH i spółka.

f i l  o

I

P I O T R  J A D I M
i
u

T
H andel

y  _ - '  : * 1' i n  11

Delikatesów
i krajowych oraz francuz J\ A 

LIKIERÓW.

do w i

u r z ą d z o n e

z wszeikim komfortem i i

Jan W ładysław  Wróbel
w  T A R N O B R Z E G U ,

(stacya poczUnw, telegraficzna i kolejowa),... 

JJowo założona

Pracownia mechaniczna
poleca:

s i e c z k a r n i e ,  m ło c a r n i e ,  m ły n k i ,  s iew n ik i .  
b r o n y ,  p łu g i ,  g r a b i a r k i  :tp .

Urządza pompy studzienne, studnie amerykań­
skie bite, wykonywuje reperacyę kotłów pa­
rowych, lokomobil i wszelkich innych maszyn 

a to najstaranniej, w najkrótszym kczasie 
i po cenach, najumiarkowańszych.

M ając w ielo letn ią  praktykg ,w nąjjiicrwsżbrzgdniejjszych 
fabrykach krajowych i zagranicznych, podołać nipgg 
wszelkim  wym ogom  ku zupełnem u zailowoleńiu, przeto 
śm iem  pokładać nadziojg, że P. T. w łaścicielo dóbr 
ziem skich i posiadacze gruntów  bgdą raczyli zaą^ezyoaę, 

mnie swemiF łąskawoini zam ówieniam i.
Z wysokim  poważaniem

W ładysław Jan Wróbel mechanik.

Z

Or Michał Kaufmann
Lekarz Zdrojowy w M ateiijSSe,

gp ordynuje przez przeciąg pory zimowej 
$  w Krakowie, przy ul Grodzkiej ISr. 32
®j o 3  ąo3sś. 2 3 o  ^=1  ej. p o  p o i.

gp^tmoroby stawów, mięśni Tnerw ów  jako też 
*jj® otyłość leczy-za pomocą nndśienia (Massagh) 

według metody Mezgera w Amsterdamie.
ł u a .ffl. a a .a a t t a i  j f t o i o . ia . g . jb . jo . x x . z L a a . x i. t a . 3 3 . x i . t a  < o . j ł 3 Ł;ł tw w erwt1;  rs to to ra to to to to to to to to to to iw to to to to to to

PLASTER HERM EuGIL CA
najsKułeczniejszy środek do zagojenia 

zastarzałych ran.
Rany wszelkiego rodzaju i wielkości, na­
wet w wypadkach gdzie kości dochodziły 
goi tefl plaster szydko i radykalnie, za co 
już liczne piśmienne podziękowania, urzę- 

downie poświadczone, odebrał.
D o  n a b y c i a  pod ad resem : Hermeugild P o ste -  

re ita n te  Chronstan O /Sc Ul.



FABRYKA PORTLAND-CEMENTU J WAPNA HYDRAULICZNEGO

BERNARDA LIBAN A i Spółki
W  PODGÓRZU

poleca wyrób Portland-cementu,
którego  b ad an ia  dokonane prz&ź Towarzystwo techniczne krakowskie w yka­
z a ły :  1 )  że sk ład  jego  odpowiada składow i dobrych p o r t la n d jc e m e n tó w ; 2 )  | f e  j e s t  
zupełn ie  czysty, nie zaw iera  w apna  hydraulicznego, żużli i t. p l ; 3 )  że próhy na  
wytrzym ałość i n a  rozerwanie  p r z *  m ięszanin ie  1 cz. cem entu  i 3 cz. p iasku  wy­
kaza ły  w ytrzym ałość ; po 7 dniach 1 4 ,0 5  kg .,  a po 28ydniacli 2 0 ,0 9  k g .  n a  1 cm. 
Czysty m e m e n t  okazał w y trzym ałość^  po 7 dniach  5 7 ,1  ń ^ k g . ,  a po 2 ^  dn iach

6 4 ,4 7  kg. na  1 cm.

N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  b a d a ń  u z n a n o ,  że- portlaiul-cemeiit fii*my 
B .  J A T B A N  i  Sp ółk a  z a d o ś ć  czyni w y m o g o m  i j e s t  z u p e łn i e  o d p o ­

w iedn i d o  u ż y c ia  t a k  p r z y  b u d o w a c h  w o d n y c h  j a k  i l ą d o w y c h .

N O W A  R E S T A U R A C J A
otw artą zos-tała z dniem 1 listopada pod firmą

I  IMI j V L  El i i  C 3 - X j " 0 "  c k a
przy ulicy Zwierzynieckiej, tuż przy m oście naci

R u d a w ą  IN i*. 3 4 .
L o k a l  r e s t a u r a c y j n y  u r z ą d z o n y  w e d ł u g  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń ,  z w e n ty l a c j ą  
i w s z e lk im  k o m f o r t e m ,  s a l a  z a o p a t r z o n a  w  d w a  b i la rd y ,  k u c h n ia  p r o w a d z o n a  

j e s t  p o d  k ie r o w n ic tw e m  p i e r w s z o r z ę d n e g o  k u c h m is t r z a .
Abonament na obiady przyjmuje od 10 złr. a la carte od 35 ct.

Bufet zaopatrzony we wszeliae rodzaje przekąsek prących i zmiipli.
IMa. panńw amatorów aodzień świeża wędlina.

Piw nice zaopatrzy łem  w wyborowe wina krajowe i zagran iczne , piwo i porte ry  wy stałe .
Obsługa szybka, i rzetelna

W każdą, niedzielę i święto koncert muzyki wciskowej. — Wstęp wolny.
jco& a-f otiua-t/ł/y- do 12-te j. w  -woci^.

Polecając się względom Szanownej Publiczności, pozostaję z szacunkiem
B .  Im niergliick . -



J. FLOR KIE WICZ
M A L A R Z  S Z Y L D Ó W  i  L A  K I L K A  I l i

10 K rakow ie, ul. św. Jana N r . 3 2 ,

wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodząc#';- 
jako to : szyldy n a  s z k l e ,  na drzewie i blaSze, 
orły i znaki dla wszelkich urzędów oraz herby itp. 
Lakieruje i odnawia firmy, wystawy, mebltg'; przed­
m ioty blaszane itp., wykonywa Również wszelkie 
złocenia i 'bronzowania figur, biustów, lamp i innych 

przedmiotów galanteryjnych.

f r a n c T e b e r t -
W  K RA K O W IE,BR  

^laa Franciszkański KKTr_
p o leca  swój

Z A K Ł A D  l.\  K l i : i l \ l ( Z V
istniejący od 30  lat

D LAKIEROWh NIA i REPERACYI POJAZDÓW

'akże&śałatioiają się wszelkie obśtalimki do z a k r o p  
laiciernictwa .tialsżące, 

starannie i po cenach umiarkowanych.

LEON BOJARSKI
ZEGARMISTRZ

w  cHz&amiyStu, dom  0 0 .  ciiejotm atów

poleca

ir n im
Kieszonkowych,

Zegarów penduło- 
wych, ściennych 

i stołowych

p r z y  d w u le tn ie m  

z a r ę c z e n iu ,  

po cenach najprzystępniejszych.
 # ------------

Reparacye wykonywa najdokładniej z  jedno- 
rocznem poręczeniem

Z najlepszego

l i i i  i t i w i n i i i
z g a r b a r n i  

Savm Ostaszków w Petersburgu

buty nieprzemakalne

LEON GAŁEK
W Krakowie ul. Floryańska L. 30.

O B U W IE
męstie uaiusKic i dziecinne

Z N A J LEPJ^ZYCH

angielskich, francuzkich  
i krajowych m ateryałów

dokładne wykonanie
E L E G A N C K I  F A S O N ,

umiarkowane ceny,

wielki wi/hór

Spceyalnosć.
O  R U  W I E

dla Pań
na sposób an gielsk i po 

mgzku Trzewiki „Lawn Te- 
nis“ , buty do wyścinów z 

an g . sztylpami. B u ty  w ojsko­
w e według najnowszego prze 

pisu. W ielki wybór ostrog naj­
nowszego systemu. Praw idła, lak ier  

do bucików . „Non poel de Guiche“ . 
Zamówienia z prowincyi odwrotną 

pocztą.
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AURELIUSZA PRUSZYKSKIEGO
w  I ^ r c tK o w ie f  uZiccL S z a w s Plcl J l r -  16,

istniejący od roku 1873,

.̂iO|»ati*KOiiy w lia jn o n s /c  mawy-yny pospieszne
P O L E C A  S'1Ę D O  W Y K O N A N I A .:

obrazów i obrazków chromolitpgrafowauych, portretów, dyplomów, map, planów, weksli}- 
rachunków. — Wszelkiego rodzaju etykiet, jako totp na Herbatę, Wina, Kosolisy, Rumy, 
Piwa i t. p. — Porządków tańców, kart adresowych, cenników ozdobnych, biletów wizy­
towych litografówanycik od .1 złr. zą .100 sztuk i wyżej. —  Sygnatur aptekarskich i t. p.jD 
oraz wszelkich robót aatograow ać się mających, ręc®?c za staranne wykonanie, jakoteż

za niższe ceny od zagranicznych. i

IB

PIERW SZORZĘU NA POLSKA F ABR YK A R Ę K A W IC ZE K

ANTONI NI. MIRKI£WICZ

\  V

fu
f :

A

W  K R A K O W IE  
Filia: ul. Grodzka I. 31. — Fabryka: ul. Wiosłowa

POI ELA ZAWSZE W WIELKIM WYBORZE: 

r ę k a w ic z k i  s p e c j a l n e  g la c ę ,  d u ń s k i e j  j e l o n k o w e  u n i fo rm o w e ,  j e ­
d w a b n e  i n ic ia n e .  — B a n d a ż e  r u p t u r o w e ,  p a s k i  d a m s k i e ,  p o d ­
w iązk i ,  t o r e b k i  p o d r ó ż n e ,  p o r t m o n e t k i  i m y d e łk a .  —  W ie lk i  w y b ó r  
k r a w a t e k ,  s z e le k  g u m o w y c h  i in n y c h  w y r o b o w  w  z a k r e s  te n  w c h o ­
d z ą c y c h .  —  P a n to f e lk i  p o k o j o w e ,  p a n to f e lk i  d o  g im n a s ty k i ,  p a s k i  

s ^ i m n a s t y c z n e ^  r ę k a w ic e  d o  s z e r m ie r k i  i t. p.

Pranie rękawiczek wykonuje bardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary.

D la p . p . Kupców  dostarcza towanj hurtownie w -wielkim icjborze p o  
cenach fabnjcznijcli.



Pierwsza Krajowa Parowa Fabryka Obuwia 1
I D O S T A W  DLA C. K. ARMII

w Krakowie, główny Rynek Nr. 22.

Wykonuje wszelkich gatunków obuwie maszynami i ręcznie, oraz przyjmhje^ 
obuwie do naprawy. Pośredniczy i ułatwia Pp. Majstrom szewskim otrzymanie-,, 

i wykonanie dostaw obuwia dia c. i k. Armii.

T O o  > 1

w Krakowie, główny skład główny Rynek, 22.
Zamówienia zamiejscowe wykonuje szybkę i dokładnie. — Pp. Majstrom szewskim  

i  odsprzedająoym odstępuje stosowną nizką ceng.

SOBEL i LAKSBERGER
W  KRAKOWIE,  

ulica .Starow iślna Nr. 1
naprzeciw nowej poczty 

dostarczają

w sze lk ie  m asz y n y
I K A M I E N I E  M Ł Y Ń S K I E ,

urządzenia gorzelń, bro 
warów, cukrowni, tarta­

ków i fabryk papieru,
j a k o  t e ż

maszyny parowe stałe i przenośny kotły i rezerwoary.
S| O O S © © Q © O O r D @ C T © © @ 0



WSZECH NAUK LEKARSKICH

|j Dr. Edmund Puchaeki,
ordynuje jak dawniej 

] od yod&inifr 2— 4  p o  p o iu c n iu .  

1 Ul. Sławkowska 1. 24, parter.

I
I
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^5-  ją

JA ja ja zr/i. ją ja ją> jaja ja ja jaz.
$ r Młal ar̂ jĘMprafiezi 

M. P E R L M U T T E R
w Wiedniu.

Zastępca na Galioyę i B ukow inę:

A. T. NOWARUWSKI K raków  i i o ł a f l  L. 7.
Przyjmuje

z a m ó w i e n i a  n a  l v l i s z e  (cynkogmiije, fototypije 
i homigrafije) oraz na rysunki podług podanego tematu.

;o JA ją JĄ ją.jĄjjJA jaJA JAJA JAp/A JA JA JA JAJÂ JĄ 'JA

GŁÓ W N Y SKŁAD  i Z A S T Ę P S T W O  FABRYK
Purtlanii-Ceiiieiitu Kroszowickiep, sz cza k o w sk itteo , witkuwickitip,

<»ipsu alabastrowego, r*e*biarskieg-o, wiedeńskiego i tutejszego.

W a p n a  hydraulicznego ku fs te in sk iego  i palonego  zwykłego.

Papy i 3?łyt łzoiaoyjnyoh.,
Asfalt, 3mołowiee (Theer), Szkłowodny, Tran, Dziegieć, Maść czarna na skóry,

FARlt WSZEtKICH
na  każdą potrzebę zapraw ianych  i suchych, dla m a la rs tw a  artystycznego, pokojowego, do 
użytku prywatnego, do podłóg, sprzętów, maszyn, dachów, JSc/a t ,  w ogóle u™  każdy cel, 
oraz z inforraacyą. użytku, jakoto do lakierowania, pokostowania, do klejowego malowania, 
do wapna, do szkła wodnego (W asserg las)  z mineralnego o le ju ; Terpentynow a, Spirytusowa,

W oskowa p ły n n a  i w  cegie łkach.
■ ł r i l M o I i u y ,  I i i .  1' l t o l i  M d l  III  w najlepszym  gatunku, L a k iery  j u i i l  i.cjt U i  iibw  zdśfępstw ie  
fabryki W ilkinson. lleyw ord  & Cla\’c ,w  J ^ ^ y n i ^  do poi^ezów, szyldów itp . 1{razy różne, Ć/;er- 
niiitft frsirotSkie rta skóry (zaefgpstw o n t t fa ią  A u stiyą), F arby w tub ach , P łótna mifljirskie , 

Pedsele i S zczotk i w szelk iego  rodzaju.

Win węgierskich, austryackich, francuskich, reńskich i hiszpańskich tylko doborowe, 
na tura lne , między niemi bardzo s ta re . ‘"Sławny Koniak, Śliwowica. Starka i inne znakomite 
wódki, Herbaty chińskie, Bakalie, Musztardy, s ław na  angielska, w łasnego wyrobu, fran­
cuska i tutejsza zwykła, Słonina, Szmalec, Sery, wszelkie Oleje i Oliwy i a r ty ku ły  de- 
sinfekeyjnesl Płyn i ProszeK przdciw grzybowi, Antimerulion Dr. H. Zerenera po cenie 
fabrycznej (z informacyą). Wszelkie kolory do farbowania  materyj również z in form acyą

w  00 kolorach p o d łu g  wzqrów.
Cement z wyż wymienionych fabryk. Wapno hydrauliczne, zwyczajne, Gips i różne inne artykuły w każdej ilości, zwta- 
szcza wagonami przeżeranie zamówione taniej wypadną, jak fabryki innym liczą, a to przez moje stosunki z fabrykami.

D o m  h a n d lo w y  pod F irm ą  Fr. L E N E R T
w  K j‘akowże, ulica Sławko w sfcci pod „Gankiem?1.

A dres dla T elegram ów : LENERT, Kraków
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Krzesła balkonowe po I złr.
6 7 8 9  10

Balkon po 80 centów.
32 5 f S )  2 9  28 M i2 ( |

Balkon po 70 centów.
9 10 11 J S  13 14 15 ,16 ,17

11 4 J S  13 1 4 15.

23 f e  21 20 1 9 ? 1 8 „ i7  W&

18.19 20 21 23 24 ES
Balkon po 50 centów. Balkon po 60 centów32:2 31 30 429 28 27 26

A  L  E  B  Y  A .

Balkon po 50 centów.



W m
S M

MECHANIK i OPTYK

ór-ctk/jw, Jóynek g łó w n y  L . j l —JJ- 3 9 ,

Skład wyrobów optycznych i mechanicznych

okulary i cwikiery, złote, srebrne, niklowe, rogowe, 
Szyldkretowe z p i e r w s z y c h  f a b r y k  P a r y z k ic h ,  Lornetki 
damskie salonowe s z y l d k r e t o w e  i r o g o w e ,  L o r n e t k i  te­
atralne i polowe. Ciepłomierze lekarskie m in u to w e  
m a x y m a ln e ,  p o k o j o w e  i d o  o k ie n ,  c h e m ic z n e ,  m e t e o -

Barometry aneroidy, Barometry do mierzenia wysokości 
a n e r o i d y  ró ż n e j  w ie lk o śc i .  Maszynki lekarskie elektryczne
z p r ą d e m  s t a ł y m  i p r z e r y w a n y m .  Przyrządy m ie rn ic z e .

u m r im e n la  n iw e la c y jn e  k ieszo n k o w e
Dzwonka elektryczne, tastry, drut izolowany.

B A T E R Y E  R Ó ŻN Y C H  SY ST E M Ó W .

RowiJeż zakłada telefony, gromozwody, dzwonki elektryczne !tp.

Zamówienia z prowincyi i reperacye wykonuje bezzwłocznie.

poleca swój bogato zaopatrzony

.iako t o :

r o lo g i c z n e  i t. p .
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U praszam y W n ych  pp. W łaśc ic ie li realności o zgłaszanie wolnycli 
m ieszkań, za co n ie' pobieram y w ynagrodzenia.

Przez Wysoiie c, l  Namiestnic! wo koncesyonowane

BllJRO W Y W IA D O W C Z E
POŚREDNICTWA, INFORMACYi 1 OGŁOSZEŃ

stojące w  /w i a z U u  z It loram i w yw iaclow czedii w e  
Lw ott ir. K ra k o w ie , Tarnow ie, K o ło m y i, P rzem yślu , 

Stanisław ow ie i W ied n iu .

Zakład publicznych posługaczy i fiakrów

w  e J a t o C a - t m w ®  o f > o f t  w a l ó w ,  3 o m  s)X)<^o S a n a  S ) t , a

Z A K R E S  D Z I A Ł A N I A .
J )  Bióro po leca: W spólników  do różnych przadsiębiorstw, adm inistratorów dóbr, rząde(3^okonom ów hj 

pom ocników i pisarzy oj^nomiezn-ych, nadleśniczych, fńsm czycli, podlośniczych, praktykantów laso- 
w yelr  i  gospodarcżjcby strzelców  polnych, Karbowych, leśnych, —  daloj —  GlfłMHaŁK Ab IB m  bony, 
osoby, do towarz., do zarządu, panny służące, pokojowe, .praczki, mamki, ogrodniczków, dziew dż|ta  
dworsKie, parobkówv jlzicw czgta d«;  ̂wśiystkieg-o * —tófflBD C^SwJJfiLI, nauczycielki, kasyeiśw ^A ontro- 
lorów, kasyorkiphiolnerów, kelnerki i  t. p.

2) Bióro poleca: Ro.botnikpw do rozm aitych zajęć*gospodarskich  i fabrycznych, żeńców, kosiarzy,
** fornali, stróżów, SMOLARZY, kominiarzy, c ie ś l in j a s z y u is tó w , śhi£óurjiy,, ogrodników, .ehm ielarzy"  

stelm achów , kowali, m łynarzy, lokai, kucharzy, c h ło p c e *  kredensowy cli i'Łtl.p.
Bióro udziela wszelkich, jnform acyi w interesach prywatnych i lnin d lo w y c ię  aflrllśow’ rozmaitych  
przedslęlnOrStSft^rzefoieślnikó.w, dłużników, osób poszukiwanj-clWz rozm aitych powodów i t. d, 

i>s4) Bióro pośredniczy w kupnie, sprzedaży i rlćuirżawaeh majątków. Łtuaioni^ autek, haudli i t. p.
5) B ióro w yrabia m ożliw e pożyczk i pod pew nem i gw aran cjam i.
(i) Bióro za ła tw ia  wszelkie złocenia ż-sm iw incyi a m imiowiojŁ .dlą^Ej T, Obywateli, zajmuje sig zaku­

piłem wszelkich potrzob domcjwyph: tychżo zastgppfe'w e wszelkich spruwaTen
7) Bióro poleca mioszkania dla pp. U czniów  i  U czennic uczęszczających do zakładów szkolnych w Ja­

rosław iu, Lwowie, Krakowio, Tarnowio, Staim łarU ow h^lStryju, Kołomyi, Gzermuryc^cli,- Tarnopolu  
i JRTednin z trosk liw y o p iek ą * rędzitSielską, z wiktebi lub bez, z pom ocą domową w . naukach, 
z lek cja m i, fortepianu, języka francusk iego, angielskiego lub boz.

8) Bióro w skazuje do kupna lub w ypożyczonia używane fortepulnyj wózki, pow ózyj moble i f t  p.
i)) Bióro przyjmuje do rozlepiania, roznoszonia i rozsełania w I m iejscu i w innyęh niiojseą}vośo$ićh  

afisze, karty pośm iertna i t. p.
10) Bióro na zlecenie wysela, miosięozne wyfijjzy majątków, dzierżaw i ruchom ości do nabycia, ofiSyali- 

stów  i  służby poszukującej obowiązku, oraz w olnych m iejsc^i posad.
11) Bióro wskazuje .volue mieszkania do wynajęcia.
12) ZAK ŁA D  P O S Ł  U R A C Z Y  ^EJBLICZNYGH przyjmuje do odnoszenia w miej&u 

i w  okolice zlecenia, listy, pakunki i t. d. oraz do przewożenia tak \\ (lnie 
pogodne ja k  i słotne wozem meblowym, zewsząd krytym meble i t. p.,
nie narażając tychże choćby na najmniejsze uszkodzenia. i

Wynagrodzenie za wykonywanie zleceń pobieramy bardzo skromne.
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